


V a rjito k i
ùdJcMm êuty
M arthùurH u
Kcupnnk

y z k riy ń ito
O & n e ja
'gctron
H itm r
1tl€ & te 4C
V u ó o íi
3 a *tic A ł

Vom rt/Lo

KONERES JEDNOŚO K USY RDBDTNKZEJ



CZASOPISMO
SPOŁECZNO-POLITYCZNE

L I S T O P A D -  

GRUDZÍEH

1 9  4 8

R O E  I I

WYDAWNICTW O KC POLSKIEJ PARTI I  ROBOTNICZEJ





/

Bolesław Bierut

Zjednoczenie —  nowy etap
w walce o lepszą przyszłość

Zjednoczenie polityczne polskiej klasy robotniczej zostanie już wkrót
ce uwieńczone uroczystym aktem formalnym przez Kongres Zjednocze
niowy, który rozpocznie sit; 8 grudnia rb.

Każdy z nas zdaje sobie sprawę, że będzie to kongres historyczny, za
mykający długotrwały okres podziału i rozbicia wewnętrznego w pol
skim ruchu robotniczym i otwierający nowy, wyzszy etap jego dal-zego

rozwoju. , . ,
Jaki jest istotny charakter tych przemian? Jaki wpływ mogą one w y

wrzeć na przyszły układ naszych stosunków w dziedzinie pohiycznej. 
gospodarczej i kulturalnej? Innymi słowy -  jakie cechy szczególne i ja
kie perspektywy rozwojowe mieści w sobie ów nowy etap polityczny, 
któremu początek daje zjednoczenie klasy robotniczej?

Winniśmy odpowiedzieć sobie możliwie jasno i wszechstronnie na te 
pytania, aby uświadomić następnie fCa}ej partii, klasie robotnicze, . ma
som pracującym zarówno znaczenie, jak . zadania tego nowego etapu

rozwojowego. .
Przede wszystkim dla każdego powinno być jasne, że zjednoczenie owi 

partii robotniczych, które w długim kilkudziesięcioletnim okres,e r^ ‘ 
woju ruchu robotniczego w Polsce odzwierciedlały nieubłaganą •'«. 
dwu przeciwstawnych sobie nurtów politycznych — jest wyrażeń p 
zwyciężenia i wyrugowania z ruchu robotniczego oportunizmu « nacjona
lizmu, które wypaczały i hamowały jego rozwój, i - o d | : ie m  głębokiego 
przełomu historycznego, obejmującego całe nasze życie p - 
wszystkich jego dziedzinach. Można to sformułować jeszcze w>ra
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i konkretniej: zjednoczenie polityczne klasy robotniczej jest likwidacją 
jej rozbicia na skutek przezwyciężenia jego źródeł ideologicznych na pod
stawie nagromadzonego przez klasę robotniczą doświadczenia, jest 
zbilansowaniem 5-letniego okresu przemian rewolucyjnych, które prze
żywa Polska od chwili powstania Krajowej Rady Narodowej u schyłku 
roku 1943,

Proklamowanie Krajowej Rady Narodowej było aktem rewolucyjnym, 
który zapoczątkował nowy okres w walce klasy robotniczej i narodu. 
K R N  łączyła walkę przeciwko najeźdźcy hitlerowskiemu z walką o wła
dzę polityczną dla mas pracujących, z walką o nowy ustrój społeczny. 
Wyraża to w sposób jasny i zdecydowany „Manifest demokratycznych 
organizacji społeczno-politycznych i wojskowych” z grudnia 1943 r., 
które podjęły inicjatywę „powołania Krajowej Rady Narodowej — jako 
faktycznej reprezentacji politycznej narodu polskiego, upoważnionej do 
występowania w imieniu narodu i kierowania jego losami..."

Krajowa Rada Narodowa była pierwszą formą współdziałania organi
zacyjnego i politycznego wszystkich demokratycznych i rewolucyjnych 
sił narodu pod przewodem klasy robotniczej w celu realizacji zadań na
kreślonych we wspomnianym „Manifeście”, ,

Jakie to były zadania?

1-) Wyzwolenie narodowe Polski i przywrócenie jej niepodległego bytu 
państwowego.

2) Połączenie tej walki narodowo-wyzwoleńczej z walką społcczno- 
wyzwoleńczą mas pracujących.

3) Zdobycie władzy dla ludu pracującego pod przewodem klasy ro
botniczej — w oparciu o sojusz polityczny robotników, chłopów 
i inteligencji pracującej. #

4 ) Przebudowa społeczno-ustrojowa Polski, „w  duchu... demokracji, 
nie tylko politycznej, lecz i  gospodarczej, przez wywłaszczenie bez 
odszkodowania ziemi obszarniczej i oddanie jej chłopom i robotni
kom rolnym, przez nacjonalizację wielkiego przemysłu, banków 
i transportu, mających decydujące znaczenie dla gospodarki naro
dowej, oraz przez wydobycie z niewoli, krzywdy i poniżenia mas 
pracujących Polski..." (słowa „Manifestu”).

Nacjonalizacja wielkiego przemysłu, banków i transportu, jako k lu 
czowych gałęzi gospodarki narodowej, przy władzy państwowej w rękach 
mas ludowych pod przewodem klasy robotniczej — oznacza tworzenie



warunków wejścia na drogę przebudowy starej ekonomiki kapitalisty«- 
no-obszarniczcj na nową ekonomikę — socjalistyczną.

Oczywiście: tempo przebudowy starego ustroju gospodarczego na no
wy, przemiany ekonomiki kapitalistycznej na ekonomikę socjalistyczną 
nie zależą tylko od woli i programu grup społecznych, które wysunęiy 
hasło tej przebudowy. Zależy to od przebiegu walki klasowej, od zmie
niającego się układu sił politycznych, ścierających się w tej walce, od 
zwycięstwa klasy robotniczej, którą, jako klasa konsekwentnie rewolu
cyjna w walce o nowy ustrój gospodarczy, winna kroczyc w tej watce 
na czele mas pracujących miast i wsi.

Jednakże znaczenie przełomowe „Manifestu z grudnia 1943 roku, 
powtórzonego i rozwiniętego bardziej konkretnie w lipcu 1944 roku (Ma
nifest PKW N), polegało na tym,' że hasło zdobycia władzy w celu bu
dowy nowego ustroju wysunięte zostało w momencie szybkiego dojrzewa
nia zewnętrznych i wewnętrznych warunków jego realizacji i sprzyjało 
wyzwalaniu się sił pragnących walczyć o nowy ustrój społeczny. „M a
nifest" PKW N z 22 lipca 1944 r. był już me tylko hasłem i programem,
ale i wstępem praktycznym tej realizacji. . ..

Podstawowym czynnikiem w tej sytuacji był zwycięski pochoa Armii 
Radzieckiej, która raz po raz zadawała druzgocące klęski gigantycznej 
machinie zbrojnej hitlerowskiego najeźdźcy. Stwarzało to perspektywę 
rychłego uwolnienia Polski z przemocy okupanta, który jednak w miarę 
potęgujących się swych klęsk frontowych coraz bezwzględniej us.towa,

niszczyć nasz naród. . ..
Walka o władzę polityczną mogła być faktycznie realizowana tyUo

w miarę wypierania okupanta hitlerowskiego z kraju przez Radziecką 
Armię Wyzwoleńczą, idącą z pomocą ujarzmionym narodom. Ale walka
0 władzę polityczną była przecież walką z wewnętrznymi siłami antylu- 
dowymi, z siłami, które już na długo przed wyzwoleniem kraju nastawny 
się na wojnę domową, zastraszone coraz bardziej rosnącą wciąż aktyw
nością mas pracujących, którym przewodziła nasza partia. Partia nasza 
zdobywała zaufanie mas, wysuwając się na czoło walki narodowo-wy
zwoleńczej. Rola i znaczenie partii wśród mas wzrastały tym szybciei, 
im bardziej ujawniała się niezdolność i niechęć polityków burzuazyjnycn 
do walki z okupantem niemieckim. Stare klasy trawił głęboki kryzys
1 rozkład wewnętrzny: nie mogły one przewodzić narodowi w najcięż
szych chwilach jego samoobrony i walki z okupantem,_ ponieważ ich de
cyzję paraliżował strach przed zwycięstwem ZSRR i przed wpływem 
tego zwycięstwa na usamodzielnianie się mas ludowych. Wprost przeciw,
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nie — dla mas ludowych zwycięstwa ZSRR były potwierdzeniem słusz
ności polityki i postawy naszej partii, która nie tylko głosiła wiarę w to 
zwycięstwo, ale na nim właśnie opierała perspektywę wyzwolenia zarów
no narodowego, jak i społecznego tych mas ludowych pod przewodem 
klasy robotnicze|. Kryzys, nieudolność i bankructwo polityczne „rządu 
emigracyjnego, rosnąca aktywność i masowość oddziałów partyzanckLh 
AL, kierowanych politycznie przez naszą partię, oraz — co najistotniej
sze — zbliżanie się zwycięskiego wyzwoleńczego marszu Armii Radziec
kiej, w której ramach znajdowały się również dywizje Wojska Polskie
go — wszystko to były fakty potwierdzające słuszność inicjatywy „M a
nifestu” grudniowego z 1943 r., powołującego do życia KRN. Pod formą 
KRN odbywała ,się mobilizacja mas pracujących z klasą robotniczą na 
czele pod hasłem walki o władzę polityczną. Mimo ciężkich warunków 
akcji podziemnej i coraz bardziej srożącęgo się terroru okupanta mobi
lizacja ta przynosiła pomyślne wyniki w całym kraju. Powstawały wszę
dzie terenowe Rady Narodowe, rósł opór i wzmagała się walka zbrojna, 
którą hamował tylko brak broni. KRN i terenowe Rady Narodowe by!y 
też formą organizacyjną jednolitego frontu i sojuszu politycznego robot
ników, chłopów i inteligencji pracującej. Sojusz ten rósł i umacniał się na 
płaszczyźnie programu walki o rewolucyjne i w założeniu swym socja
listyczne przeobrażenia społeczne. Realizacja tego programu opierała się 
na współdziałaniu wewnętrznych sił polskiego ludu pracującego pod 
przewodem klasy robotniczej z antyfaszystowskim frontem międzynaro
dowym, którego główną podstawową siłą był ZSRR.

O sile i autorytecie klasy robotniczej w procesie rewolucyjnych prze
obrażeń społecznych, o jej zdolności do prowadzenia za sobą najszerszych 
mas pracujących stanowią jej program polityczny, jej zwartość wewnętrz
na, jej dojrzałość i nieugiętość ideologiczna, jej zdecydowana postawa 
rewolucyjna. Partia nasza czyniła niezmordowane wysiłki, aby te nieod
zowne warunki hegemonii klasy robotniczej stworzyć. Ale nawet w wa
runkach walki o władzę polityczną i o jej umocnienie po wyzwoleniu 
ruch robotniczy musiał przejść głęboki proces dojrzewania ideologiczne
go i stopniowej konsolidacji wewnętrznej w ramach współdziałania jed- 
nolitofrontowego obu partii robotniczych przy zachowaniu jeszcze ich 
odrębności organizacyjnej. Wywierały na to wpływ częściowo ciążenie 
starych tradycji i powolność przeobrażeń ideologicznych. Znacznie silniej 
oddziaływała jednak na ten stan trwająca ostra walka klasowa, podsy
cana z wewnątrz i z zewnątrz przez odsunięte od władzy i od dawnych 
źródeł swej siły ekonomicznej elementy obszarniczo-kapitalistyczne.
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W  warunkach tej ostrej walki klasowej wzrastał również nacisk WR.lw
owskiej agentury burżuazyjnej na odrodzonej PPS, opóźniając częściowo 
ogólne procesy konsolidacyjne, rozpoczęte w ramach KR N  i pogłębiające 
się stale na płaszczyźnie realizacji programu Manifestu PKW N.

Wielkie zniszczenia, jakie pozostawiła wojna, oraz konieczność olbrzy
miego wysiłku dla jak najszybszego zaludnienia Ziem Odzyskanych — 
wysuwaly na czoło zagadnienia odbudowy kraju i likwidacji najcięższymi 
skutków wojny. Należało uporać się z trudnościami zaopatrzenia mas 
pracujących w żywność i produkty masowego użytku, dostarczyć gospo
darstwom rolnym brakującej siły pociągowej i narzędzi pracy, odbudo
wać zdewastowane porty i unieruchomione fabryki, wznieść zrujnowane 
mosty, usprawnić transport i komunikację, przystąpić do usunięcia rum 
i przywrócenia życia miastom leżącym w gruzach.

W  nadziei na sprzyjanie tych olbrzymich trudności okresu powojenne
go wróg klasowy usiłował rozbić współpracę i spoistość wewnętrzną obo
zu demokratycznego, aby tą drogą z powrotem dorwać się do władzy. 
Było to główne zadanie agentury imperializmu anglo-amerykańskiego, 
której przewodził Mikołajczyk. Ale nadzieje te rozbiły się sromotnie 
o niespożytą prężność i moc twórczą klasy robotniczej, o jej osiągnięcia 
w odbudowie, które w podziw wprowadzały szeroki świat. Osiągnięcia 
te były ¿głównym czynnikiem wzmacniającym i przyśpieszającym pro
cesy konsolidacji zarówno w klasie robotniczej, jak i wśród szerokich mas 
ludu pracującego. Zastosowanie po raz pierwszy w dziejach gospodar
czych Polski metod planowości dawało wyniki ze wszech miar pomyślne, 
wykazując wyższość tych metod gospodarowania już przy pierwszych, 
stosunkowo nieśmiałych jeszcze zarysach planu gospodarczego w roku 
1946. Plan trzyletni, obejmujący lata 1947 — 1949, był już szeroko opra
cowanym programem gospodarczym. Ograniczał się on w zasadzie do 
odbudowy i nieznacznego przekroczenia przedwojennego poziomu stopy 
życiowej i kulturalnej ludności, do całkowitego przezwyciężenia trudności 
i braków w dziedzinie zaopatrzenia mas pracujących. Dzięki żelaznej 
woli i energii klasy robotniczej, dzięki entuzjazmowi i współzawodnic
twu w pracy jej najbardziej przodujących szeregów, dzięki potężnemu 
wysiłkowi całego ludu pracującego — robotników, chłopów i inteligencji 
pracującej — zadania planu trzyletniego zostaną, jak można juz przewi
dzieć, nie tylko w pełni wykonane, ale nawet zrealizowane z nadwyżką.

Na gruncie tych osiągnięć gospodarczych i kulturalnych odbywają się 
w społeczeństwie polskim coraz głębsze procesy konsolidacji politycznej
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ł  ideologicznej, których najbardziej znamiennym wyrazem jest właśnie 
pełne zjednoczenie polityczne klasy robotniczej.

Jedność klasy robotniczej mogła dokonać się rzeczywiście I dogłębnie 
ty lko na skutek podniesienia poziomu ideologicznego obydwu partii ro
botniczych i oczyszczenia ich szeregów z elementów klasowo obcych 
i przypadkowych. Bez tego wzniesienia na wyższy poziom Zjednoczona 
Partia nic mogłaby być tym, czym być powinna: — partią mającą jasny 
program działania i prowadzącą Polskę do socjalizmu, partią żelaznej 
dyscypliny i twardej woli, partią rewolucyjną, partią nowego typu opie
rającą' się o naukowe podstawy teorii marksistowsko-leninowskiej. Bez 
tego wzniesienia na wyższy poziom Zjednoczona Partia nie byłaby zdol
na przejść do realizacji nowego wyższego etapu: do szerokiej i gruntow
nej budowy fundamentów ekonomiki socjalistycznej w Polsce.

Pierwsze podstawowe zadania rewolucyjnych przeobrażeń wysunięte 
w Manifeście KRN i PKW N zostały wypełnione. Suwerenność i niepod
ległość narodu i państwa polskiego w nowych pomyślniejszyęh granicach 
po odzyskaniu i zagospodarowaniu ziem piastowskich zostały zabezpie
czone mocno i trwale, tak jak nigdy w poprzednich okresach historycz
nych. Władza ludu pracującego pod przewodem klasy robotniczej została 
umocniona i utrwalona. Wróg klasowy jest wyparty z licznych swych 
starych pozycji. Zasadnicze reformy społeczne stanowiące podstawy 
przebudowy ustrojowej i gospodarczej: reforma rolna, unarodowienie 
kluczowych gałęzi gospodarki narodowej, przejście do metod długofalo; 
wego planowania gospodarczego — zostały przeprowadzone.

Oporuinistyczne próby zatrzymania się i okopania na zdobytych już 
pozycjach, ujawniona w tych próbach obawa przed naruszeniem istnie
jącego układu sił politycznych i klasowych oraz kapitulacja pod naciskiem 
elementów drobnomieszczańskich i reakcyjnych, pragnących „zamroże
nia” tego układu, aby zabezpieczyć możność cofnięcia się na dawne po
zycje — zostały przezwyciężone. Winniśmy jednak dokładnie zanalizo
wać, co wyrażały te tendencje, aby móc zabezpieczyć się przed ich na
wrotem w Zjednoczonej Partii.

„Ludzie — pisał Lenin — zawsze byli i zawsze będą głupiutki
mi ofiarami oszukaństwa i samooszukaństwa w polityce, dopóki 
nie nauczą się pod spodem wszelkich moralnych, religijnych, po
litycznych, społecznych frazesów, oświadczeń, obietnic odnajdywać 
interesy tych lub innych klas". (Lenin: Dzieła, t. X IX , str. 78).
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Każdą tendencję, każde rozumowanie, każdy argument w polityce na
leży nauczyć się oceniać z punktu widzenia istniejących stosunków kia i 
sowych, interesów klasowych, walki klasowej. W  przeciwnym razie łat
wo stać się ofiarą oszukaństwa lub też samooszukanstwa. Samooszukan- 
stwem jest właśnie bezkrytyczne przyjmowanie i powtarzanie — często 
nawet gładko sformułowanych lub wręcz górnolotnych — frazesów lub 
oświadczeń, bez zanalizowania jaką treść klasową mogą one wyrażać 
w konkretnym układzie stosunków społecznych, w walce interesów tych 
lub innych klas. Nie trudno domyślić się, w czyim interesie leży zaciera
nie ostrości lub charakteru walki klasowej w naszych obecnych warun
kach społeczno-politycznych, kto pragnie „zamrożenia przejściowe 
istniejącego u nas układu stosunków w nadziei cofnięcia go może kiedyś 
w kierunku wstecznym.

W  r. 1913, w polemice z ówczesnymi kapitulantami (tzw. likwidato
rami) Lenin wskazywał, jak usiłują oni wypaczyć i wyjałowić marksis
towskie pojęcie walki klasowej zamieniając je pojęciem liberalnym, bur- 
żuazyjnym. Nie mogąc negować wzrostu walki klasowej, likwidatorzy 
gotowi byli wówczas uznać ją pod warunkiem, aby nie godziła w „struk
turę władzy państwowej” , czyli — w ówczesnych warunkach — w spra
wę najistotniejszą. Oto, jak charakteryzował wówczas Lenin te ten

dencje:
„Burżuazja „chce" wyjałowić walkę klasową, wypaczyć 1 zwęzić 

jej pojęcie, stępić jej ostrze. Proletariat „chce", aby to oszustwo by
ło zdemaskowane. Marksista chce, aby ten, kto podejmuje się mó
wić w imieniu marksizmu o walce klasowej burżuazji, demaskował 
ograniczoność i przy tym interesowną ograniczoność burżuazyj- 
nego pojęcia walki klasowej.. Liberał „chce" ocemac burżuazję 
i jej walkę klasową tak, aby przemilczać, jej ciasnotę, przemilczać 
niewlączenie do tej walki tego, co jest „podstawowe i najbar
dziej istotne (Lenin: Dzieła, t. X IX , str. 98).

W  taki sam sposób dzisiejsi nasi kapitulanci i liberałowie gotowi byli* 
by uznać walkę klasową pod warunkiem, że nie będzie obejmowa. a z 
dżiny w obecnym okresie najistotniejszej: ograniczania, wypierania i dal
szej likwidacji elementów kapitalistycznych w mieście i na wsi.

Tymczasem klasa robotnicza jednoczy się politycznie właśnie po to, 
aby wzmóc, rozszerzyć i podnieść na wyższy poziom swą «  ę̂ '  asów u 
która jest walką o nowy ustrój społeczny, o socjalizm. Tylko przez świa
domą, rewolucyjną i zorganizowaną walkę klasową proletariat może sta-



I

się twórcą lepszego społeczeństwa — całkowicie wolnego od wszelkiego 
wyzysku, a więc i od podziału na klasy. Dopóki jednak istnieją wyzysk 
i uprawiające ten wyzysk klasy społeczne, każdemu przejściu do nowe
go, wyższego etapu rozwoju społecznego towarzyszyć musi nieuchronnie 
zaostrzenie wałki klasowej. Wszelkie próby tuszowania, zwężania, prze
milczania, unikania najistotniejszych dla danego etapu zagadnień walki 
klasowej są oznaką liberalizmu, oportunizmu, kapitulanctwa.

Problem walki klasowej stanowi jedno z najbardziej podstawowych 
założeń nauki marksistowsko-leninowskiej. Aż do całkowitego zwycięstwa 
socjalizmu walka klasowa stanowić będzie podstawową metodę i oręż 
w polityce klasy robotniczej. Ale polityka, walka klasy robotniczej tym 
się właśnie różnią od wałki klasowej i polityki imperializmu, że nić są 
walką o ciasne, egoistyczne interesy grupy pasożytniczej kosztem całych 
narodów, łecz wprost przeciwnie — są walką, zmierzającą do wyzwo
lenia narodów przez obalenie i usunięcie warstw pasożytniczych. Dlatego 
też zwycięska klasa robotnicza jest przodującą siłą narodu, jest hegemo
nem w walce całego ludu pracującego miast i wsi o wyzwolenie społecz
ne. Jednocząc się politycznie klasa robotnicza stwarza przez to podsta
wy dla najszerszego zjednoczenia mas pracujących pod sztandarem wal
k i o nowy ustrój społeczny — o socjalizm.

Jakkolwiek są to prawdy elementarne, znakomicie oświetlone przed 
wielu laty przez teoretyków marksizmu, należy je mimo to powtarzać 
i przypominać, gdyż tendencja zwężania i wypaczania pojęcia walki kla
sowej jest ciągle żywa i aktualna. Szczególnym przejawem tej tendencji 
było również odchylenie prawicowe i nacjonalistyczne w naszej partii.

Jeśli wnikniemy głębiej w korzenie tych tendencji oportunistycznycb, 
to musimy stwierdzić, że tkwią one częściowo jeszcze w pierwszych okresach 
kształtowania się ruchu robotniczego, w okresach jego niedojrzałości ideo
logicznej i idącej z nią w parze niedojrzałości organizacyjnej oraz w tra
dycjach wczesnego okresu ruchu socjalistycznego. W  tradycjach tych do
minowało uginanie się przed żywiołowością ruchu, wleczenie się w ty k  
za nastrojami najmniej uświadomionych ideologicznie mas, liczenie na 
automatyzm w rozwoju wydarzeń i walk społecznych. Teorie żywioło
wości były też źródłem i podnietą wszelkiego rewizjonizmu antymarksis- 
towskiego i wycisnęły swe piętno na zachodnio-europejskich partiach so
cjalistycznych, pogłębiając wydatnie proces ich zwyrodnienia.

Wyrazem teorii żywiołowości są — jak wiadomo — pewne fałszywe 
koncepcje lukscmburgizmu, które wiele szkody wyrządziły polskiemu
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ruchowi rewolucyjnemu, reprezentowanemu przez SDKPiU i czo łow o 
nawet ciążyły jeszcze na niektórych etapach działalności KP - ^

W  walce z „ekonomizmem" jako swoistą teorią „żywiołowości w ro
syjskim ruchu robotniczym w okresie formowania się partu socjaldemc 
kratycznej Lenin piętnował tę teorię,, jako „obronę zacofania , jako pró
bę odciągania do tyłu świadomych kierowników ruchu w momentaui
wznoszenia się fali walk masowych.

ideolog” tylko wówczas zasługuje na miano ideologa, g y 
kroczy' p r z e d z i e  żywiołowego ruchu wskazując mu drogę, gcy 
umie wcześniej od innych rozwiązywać wszystkie teoretyczne, po
lityczne, taktyczne i organizacyjne zagadnienia...

...trzeba umieć podnosić żywiołowość do świadomości...

...wiązać ewolucję żywiołową ze świadomą działalnością rewo
lucyjną...” (Lenin: Dzieła, t. IV  str. 341.)

Krytykując w swoim czasie fatalistyczne w swej istocie poglądy wul
garnego „materializmu ekonomicznego" Engels podkreślał z naciskiem 
¿e „ludzie sami tworzą swoją historię” , toteż me ma „automatycznego 

działania sytuacji ekonomicznej .
Nawiązując do tych słów Engelsa tow. Stalin pisał w 1905 r. polemi-

J g Z S L L * . M a, « M . * i* .  w ■ *

C“ “ ' : Engels w swoich listach (1891 -  9 ł r.) podkreSllI, że idee,
co''prawda, nic spad,« a nieba, lecą zrodzone s, przez samo zyc, , 
jednakże raz zrodzone uzysku), « k t o  znaczen.e, jednocz, luo , 
organizują ich 1 wyciskaj, swe piętno na życru społecznym, które 
je zrodziło — idee mają wielkie znaczenie w ruchu historyczny •
(Stalin: Dzielą, t. I, str. 119).

Historia rewolucyjnego, a więc świadomie kierowanego ruchu 
czego i przede wszystkim historia WKP(b) -  partu stosującej ścisłe w ca 
lej swej p r ly c e  zasady naukowej teorii i ideologii marksizmu-lemmz- 
mu, dowiodła w sposób oczywisty, jak potężne znaczeme ™  
rewolucyjna, idea kierująca ruchem społecznym, walką 4,
czvm wysiłkiem mas pracujących w budownictwie socjalizmu. _

A w co przekształciły się w świetle doświadczeń historii oportun,stycz

ne „teorie żywiołowości’? - , .
W miarę wznoszenia się ruchu robotniczego na wyzszy P°ziom wulk. 

politycznej, dzięki ujmowaniu kierownictwa w a lk, przez rewolucyjne
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partie robotnicze — oportunizm i reformizm przechodził znamienną 
ewolucję: od „ekonomizmu", wleczenia się w tyle za masami, korzenia 
się przed „żywiołowością” , lekceważenia teorii i świadomego kierownic
twa walką polityczną — do łamistrajkowstwa, jawnej zdrady i świado
mego paraliżowania" i hamowania od wewnątrz rozwoju walki klasowej, 
m.' in. również przez sianie zamętu ideologicznego, przez przenoszenie 
burżuazyjnych idei nacjonalizmu, szowinizmu i wreszcie wskutek jawnej 
ekspansji imperialistycznej do ruchu robotniczego.

Trzęba się. uczyć z doświadczeń historii, gdyż jest ona najlepszą szko
lą rewolucyjnej działalności społecznej. Jednakże poruszone tu zagadnie
nia mają nie tylko znaczenie historyczne. Pokutują one do dziś dn'a 
w praktyce organizacyjnej partii robotniczych — nie tylko PPS, lecz 
również PPR — tkwią w bagażu ideologicznym nie przezwyciężonych 
do końca teoryjek na temat automatycznego rozwoju demokracji ludowej 
ku socjalizmowi bez zaostrzonej walki klasowej, dominują jeszcze w po
glądach na naukę, literaturę, sztukę oraz w wielu jeszcze dziedzinach 
naszej działalności kulturalnej i społecznej.

Dlatego też wałka o całkowite wykarczowanie tych tendencji i zaco
fanych teoryjek z naszego życia społecznego i politycznego jest jednym 
z. ważniejszych zadań Zjednoczonej Partii, jest jednym z warunków jej 
zwartości i prężności ideologicznej.

Właśnie w przededniu zjednoczenia partii robotniczych bardziej niz 
kiedykolwiek podkreślać należy ogromne znaczenie przyswajania nasze
mu ruchowi naukowych podstaw teorii marksizmu-leninizmu, ogromne 
znaczenie podniesienia na wyższy poziom świadomości socjalistycznej 
mas pracujących i zwartości ideologicznej naszego ruchu.

Od naszej zwartości i dojrzałości politycznej, od naszej wierności za
sadom marksizmu-leninizmu, od naszej umiejętności zastosowania tych 
zasad W konkretnych warunkach polskiej rzeczywistości — zależy, czy 
zdołamy zrealizować olbrzymie zadania nadchodzącego etapu, a mia
nowicie:

1) Szybki rozwój elementów socjalistycznych i wzrost ich ciężaru ga
tunkowego w gospodarce narodowej, co pozwoli przyśpieszyć tem
po uprzemysłowienia kraju i podnieść poziom sił wytwórczych 
przez unowocześnienie techniczne zarówno przemysłu, jak rolnic
twa i transportu.

2) Systematyczne podnoszenie stopy życiowej we wszystkich dziedzi
nach życia mas pracujących. Polepszeniu materialnych warunków
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bytu towarzyszyć musi szybki rozwój kultury i świadomości poli

tycznej mas.

Dzięki temu wejdziemy na drogę szybkiej likwidacji wiekowego za
cofania, usunięcia wszelkich pozostałości „niewoli, krzywdy t poniżenia 
mas pracujących Polski" — na drogę realizacji zadania sformułowanego 
przez „Manifest" z grudnia 1943 r., którego 5-lecie wfasme się zbhza. Za
danie to Zjednoczona Partia przeistoczyć powinna w konkretny program

działania. ~
Wspomniane wyżej wewnętrzne przesłanki najgłębszych przemian 

i procesów społecznych, które w Polsce dokonują się w ciągu minionych 
5 lat, są niezwykle istotne dla zrozumienia charakteru i kierunku tych 
przemian i procesów. Nie należy jednak ani na chwilę zapominać o tym, 
że mogły one powstać tylko dzięki zespoleniu wewnętrznych sił rewolu
cyjnych z międzynarodowymi siłami postępu, których czołowym i naj
potężniejszym oddziałem jest ZSRR. Ta właśnie solidarność międzyna
rodowa jest i  będzie czynnikiem decydującym dla wszelkich procesów 
społecznych, jakie zachodzą w święcie na tle zaostrzenia przeciwieństw 
w obecnym schyłkowym okresie imperializmu.

Wyjaśnienie tego najistotniejszego faktu całej partii, masom pracują
cym i narodowi jest jednym z najbardziej podstawowych zadań Zjedno
czonej Partii. Z faktu tego wynika bowiem konieczność nieustannego 
wzmacniania poczucia więzi polskiej klasy robotniczej z rewolucyjnym 
ruchem międzynarodowym, konieczność pełnego zrozumienia przodują
cej roli ZSRR w walce o trwały pokój, w walce z wzrastającym wuąz 
naciskiem imperializmu na mniejsze, narody, w walce sd postępowyca 
i demokratycznych świata z nieustanną groźbą nowych awantur imperia
listycznych, z knowaniami podżegaczy wojennych, które grozą zagładą 
kulturze ogólnoludzkiej. Z faktu tego' wynika konieczność zrozumienia 
przez cały naród wagi sojuszu i współpracy Polski z ZSRR i krajami de
mokracji ludowej jako najistotniejszej gwarancji naszej niepodległości

i naszego rozwoju. /
Nie należy zapominać ani na chwilę, ze barbarzyński najaz uteryz^ 

mu i faszyzmu, który groził całkowitą zagładą wielu narodom, a w tej 
liczbie i Polsce — mógł być złamany i rozbity tylko dzięki istnieniu pań
stwa socjalistycznego, tylko dzięki zwycięstwu potężnych sd zbrojnycn 
ZSRR. Bez zwycięstwa ZSRR nie byłoby osiągalne ani społeczne, ani pań
stwowe i narodowe wyzwolenie Polski. Rola ZSRR wynika me ty k o  
z jego potęgi państwowej, lecz również z jego potęgi społecznej i ideoio-

13



gicznej, bo właśnie zespół tych czynników zadecydował o rozgromieniu 
hitleryzmu. Ustrój ten w praktyce swego działania swymi olbrzymimi 
osiągnięciami dowiódł światu, żc jest ustrojem lepszym, sprawiedliwszym, 
wyższym moralnie i gospodarczo, że jest ustrojem przyspieszającym 
twórczy rozwój człowieka. Zwycięstwo socjalizmu w ZSRR wywiera 
potężny wpływ na masy pracujące w całym świecie, pogłębia ich świa
domość społeczną, potwierdza słuszność marksizmu-leninizmu jako nauki
0 prawach rozwoju społecznego. Zwycięstwo to jest natchnieniem w wal
ce o lepszą przyszłość dla setek milionów ludzi we wszystkich zakątkaca 
świata. r

Niedocenianie rzeczywistej społecznej i ideologicznej roli ZSRR wy
stąpiło na jaw w postaci poważnych oportunistycznych wahań 
u części towarzyszy naszej partii w okresie najbardziej odpowiedzialnym
1 niebezpiecznym dla rozwoju naszych przeobrażeń rewolucyjnych — 
w przełomowym roku 1944. Mówi o tym 5. punkt „Rezolucji Plen.zn 
KC PPR'' z września rb. Uogólniając przedwojenną historię polskiego 
i międzynarodowego ruchu robotniczego musimy stwierdzić, że stosunek 
do ZSRR, ocena roli i znaczenia rewolucji socjalistycznej z roku 1917 dla 
całego światowego ruchu robotniczego, ocena trudności i osiągnięć gospo
darczych, ustrojowych, kulturalnych i politycznych w pierwszym i jedy
nym kraju budownictwa socjalistycznego — były w całym okrei/ie mię
dzy dwiema wojnami naczelnym i podstawowym problemem politya.. 
światowej, osią toczącej się Walki klasowej, linią podziału ideologicznego 
w ruchu robotniczym. Nienawiść do ZSRR, fałszowanie i ukrywanie 
prawdy o wielkich przeobrażeniach i postępach budownictwa socjali
stycznego w państwie radzieckim stały się głównym orężem politycznym 
i strawą ideologiczną nie tylko reakcyjnych kół imperialistycznych, ale 
i wszystkich partii „socjalistycznych", przeżartych do cna jadem oportu
nizmu.

W  co przeistoczyła się ta nie przebierająca w oszustwach i środkach 
budzenia nienawiści polityka antyradziecka imperializmu i jego agentur? 
Przeistoczyła się ona w barbarzyński najazd nagromadzonych m ilitar
nych sil faszyzmu na Europę, w potworne zniszczenia wielowiekowego 
dorobku kultury ludzkiej przez hordy zbirów hitlerowskich, w niespoty
kane w dziejach zbrodnie, masowe morderstwa dziesiątków milionów 
istnień ludzkich i wreszcie — w sromotną klęskę najeźdźców, których 
potworna potęga militarna została strzaskana w starciach z siłami jedy
nego w świecie państwa socjalistycznego.
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Czy w wyniku tego olbrzymiego doświadczenia historii uległa zma- 
nie antyradziecka polityka imperializmu i antyradziecka postawa partu 

socjalistycznych", która to polityka byk  przyczyną katastrofy swiato- 
we fn ie L z J ć ,  jakie ta ostatnia wyrządztk ludzkości? Wprost przeciw
nie. Nienawiść imperializmu i ,cgo agentur w ruchu robotniczym u,awn a 
się dziś z jeszcze większą wściekłością, ponieważ Związek Radziecki wy
szedł ze zmagań z agresją hitlerowską nic osłabiony, jak oczekiwali impe
rialiści anglosascy, lecz wielokrotnie wzmocniony. Antyradziecka poi.- 
tvka imperializmu i jego agentur ma swoje ¿rodło w i akcie znacznego 
wzmocnienia się sił całego obozu antyimpcnal.stycznego w wyniku dru
giej wojny światowej. Z kleszczy wpływów imperializmu światowego

• w * ™ * *  — » : ' r r y T 'rna siłach ruch wyzwoleńczy narodów kolonialnych. Niezwykły op<;r 
i bohaterski Kart w walce przejawiają narody, które imperializm usi-ujc 
uzależnić od siebie. Chiny -  największy teren ekspansji imperialistycz
nej -  przeżywają potężny wstrząs wojny wyzwoleńczej i rewolucji lu-

d°Procesom demaskowania się agentur „socjalistycznych", działających 
w ruchu robotniczym krajów zachodnio-europejskich pod komendą swych 
rządów kapitalistycznych, towarzyszy wzrost świadomości klasowej ma., 
pracujących pod wpływem zaostrzającej się walk. rewolucyjnej o pod
stawowe warunki bytu klasy robotniczej. ^

Oblicze świata zmienia się wyraźnie w kierunku wzrostu sil ludowym, 
tzn. w kierunku niekorzystnym dla imperializmu, pogłębiając elementy

^  Narody^ZSRR charakteryzuje mimo poniesionych szkód wojennycn 
jeszcze większy, niż kiedykolwiek, entuzjazm pracy w umacnianiu sw/c t 
wielkich zdobyczy budownictwa socjalistycznego. Tempo wzrostu -  
wytwórczych . zdobyczy kulturalnych w ZSRR nie ma równego sobie 
w świecie. Państwo radzieckie dysponując olbrzymim, silami twórczy.n 
i rezerwami gospodarczymi kroczy w szybkim marszu naprzód do . 
J y l  sukcesów i dalszego wzrostu swych sil. Klasa robotnicza , wszyty 
ludzie postępowi całego świata z podziwem i w tarą patrzą zis n . 
zek Radziecki jako na ostoję postępu i pokoju, jako na ogni 
w walce o jaśniejszą przyszłość ludzkości. . . . , , .

W  tych warunkach niedocenianie rzeczywistej społecznej i ideolog, 
nej roli ZSRR, czego przejawem było również odchylenie prawicowe 
i nacjonalistyczne w naszej partii, winno być przezwyciężone do końca 
nie tylko w partii, ale wszędzie, gdzie się ujawnia. N.edocemame to wy-



nika zarówno z nacisku obcej ideologii, jak i z niedostatecznej znajomości 
zasad marksizmu-leninizmu i historii WKP (b), jako najbardziej konsek
wentnego realizatora tych zasad zarówno w okresie długoletnich przygo
towań przedrewolucyjnych oraz zwycięsko przeprowadzonej rewolucji 
socjalistycznej — pod wodzą Lenina, jak i w okresie budownictwa socja
listycznego, dokonanego pod wodzą kontynuatora tych zasad — Stalina. 
Niedocenianie to wynika również z ulegania naciskowi ideologicznemu 
imperialistycznych wrogów ZSRR, z ulegania wpływom ideologicznym 
burżuazji i drobnomieszczaństwa. Stąd konieczność nieustannego pogłę
biania wiedzy marksistowsko-leninowskiej, przyswajania sobie wielkich 
doświadczeń WKP(b) i zaostrzenia czujności wobec wpływów i nacisków 
wroga klasowego.

Tylko najgłębszym zwichnięciem ideologicznym można wytłumaczyć 
obecną postawę przywódców KPJ, którzy nie zawahali się podjąć walki 
ze wszystkimi krajami demokracji ludowej i z ZSRR z powodu rzeko
mego obrażenia ich godności przez krytykę ich błędnych pozycji. C zyi 
sama ta nadwrażliwóść wobec krytyki nie jest odejściem od elementar
nych zasad marksizmu-leninizmu, który krytykę i samokrytykę przyj
muje jako najlepszą metodę zabezpieczenia partii przed uleganiem na- 
ciskowi wroga klasowego? Ale najistotniejsze jest to, że popierający tę 
nacjonalistyczną i antymarksistowską grupę działacze jugosłowiańscy 
potrafią długo ukryć naejelementarniejszej prawdy, że jedyną siłą rze
czywistą, mogącą przeciwstawić się ekspansji imperialistycznej jest i mo
że być tylko coraz bardziej zwarty międzynarodowy front mas pracują
cych, wyłamywanie się zaś z tego frontu prowadzi jak można się 
przekonać naocznie — do spełzania na wrogie, proimperialistyczne 
pozycje.

Odszczepieństwo przywódców KPJ przynoszące niepowetowane szko
dy przede wszystkim narodom Jugosławii, które wykazały przecież wspa
niałą nieugiętość i bohaterstwo w walce z imperializmem hitlerowskim, 
stało się sygnałem wzmożenia czujności wobec niebezpieczeństwa separa 
tyzmu i sekciarstwa nacjonalistycznego, jako cennej rezerwy imperializ
mu w toczącej się dziś walce klasowej.

W niniejszych rozważaniach poświęconych zjednoczeniu partii robot
niczych szczególnie ważne jest podkreślenie faktu, że zwycięstwo socja
lizmu w ZSRR mogło dokonać się dzięki jedności klasy robotniczej, któ
rą zdołała osiągnąć i której strzegła jak źrenicy oka — WKP (b), kiero
wana przez najgenialniejszych wodzów proletariatu — Lenina i Stalina. 
Jedność tę osiągnęła WKP(b) dzięki nieustannej walce z wpływami libe-
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ralizmu burżuazyjnego, w nieugiętej walce z reformizmem, oportuniz
mem, nacjonalizmem, z wszelkimi odchyleniami od rewolucyjnej ideo

logii marksizmu- leninizmu. , . , . TOrir_,.t .
Zjednoczona Partia winna wykorzystać bogate doświadczenia W K l (b) 

dla dalszego podniesienia poziomu politycznego naszej klasy robotniczej
i naszych szerokich mas pracujących.

Rewolucyjna praktyka WKP(b) była zawsze wspaniałym wzorem 
wierności zasadom proletariackiego internacjonalizmu. Ujmowała ona 
każde swoje podstawowe zadanie z perspektywy rozwoju międzynaro
dowej walki klasowej proletariatu. Historia ludzka nigdy me znaia 
równie głębokiego braterstwa i współżycia, wzajemnej pomocy i wza
jemnego bogacenia kultury narodowej przez szeroką wymianę osiągnięć 
twórczych — jakich wzorem i przykładem są dzisiaj narody ZSRR. W y
starczy też zestawić obecny stosunek mocarstw anglosaskich do krajów 
z nimi związanych ze stosunkiem ZSRR do krajów demokracji ludowej 
wyzwolonych przez Armię Radziecką, aby dostrzec rażące przeciw i- li
stwo tego stosunku. Wyrazem tego przeciwieństwa jest nie tylko krwa
wiąca w podsycanej przez imperializm wojnie Grecja, Korea południowa, 
Chiny, Indonezja czy inne narody azjatyckie, ale nawet tych 16 państw 
europejskich, które omotane są coraz bardziej pajęczyną „pomocy w ra
mach „planu Marshalla” .

Pogłębianie uczuć internacjonalizmu proletariackiego w szeregach 
Zjednoczonej Partii, uświadamianie jej członkom wielkiej przodu
jącej roli ZSRR w walce międzynarodowej klasy robotniczej z impera- 
1 izmem, z podżegaczami wojennymi, w walce o postęp świata i realizację 
ideałów marksizmu-leninizmu — to pierwsze czołowe i naczelne zadanie 
polityczne Zjednoczonej Partii w nowym etapie rozwojowym.

•ic

Reasumując odpowiedź na pytanie, jakie cechy i jakie zadania mieści 
w sobie nowy etap rozwojowy, w który wstępujemy, należy stwierdzić:

1) Jest to nowy etap w rozwoju polskiej klasy robotniczej, która dzięki 
likwidacji kilkudziesięcioletniego rozbicia, osiągnąwszy jedność wewnętrz
ną, wzmacnia się jako przodująca siła narodu. Zjednoczenie politycz
ne klasy robotniczej jest podstawowym czynnikiem pomyślnego wypeł
nienia przez nią historycznego zadania, którym jest budowa socjalizmu, 
jako ustroju sprawiedliwości społecznej.
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2) Zjednoczenie partii robotniczych otwiera nowy etap w rozwoju sa
mej partii. Przejście od jednolitego frontu dwóch odrębnych organizacyj
nie partii do ich całkowitej jedności organicznej pomnoży siły partii, 
wzmocni jej autorytet, pogłębi jej wpływ ideologiczny i polityczny wśród 
bezpartyjnych mas pracujących w mieście ,i na wsi, umocni jej przodu
jącą rolę wśród stronnictw demokratycznych.

3) Scalenie sił klasy robotniczej przyczyni się do wzmocnienia proce
sów konsolidacji w całym obozie demokratycznym i przede wszystkim 
do zjednoczenia stronnictw ludowych. Będzie to poważnym wzmocnię- 
niem podstawy politycznej i zwartości ideologicznej demokracji ludowej 
w Polsce, co z kolei spotęguje i usprawni działanie władzy ludowej.

4) Wzmocnienie podstaw politycznych władzy ludowej podniesie auto
rytet państwa wewnątrz i na zewnątrz, ułatwi kontrolę aparatu państwo
wego i walkę z wynaturzeniami biurokratycznymi, usprawni łączność 
wzajemną między organami państwa i społeczeństwem, ułatwi państwu 
walkę z przestępcami, agenturami wroga i ukrytymi silami antydemokra
tycznymi. Zjednoczona Partia, jako przodująca siła obozu demokratycz
nego, stanie się trwałą podwaliną państwa, niezawodnym instrumentem 
wzrostu jego siły, jego sprawności, jego znaczenia i autorytetu.

5) Wzniesienie na nowy wyższy poziom rozwoju podstawowych sił 
społecznych i politycznych narodu sprzyjać będzie nowemu potężnemu 
wzrostowi woli, ząpału i energii twórczej milionowych mas ludu pracu
jącego, co jeszcze bardziej przyśpieszy tempo rozbudowy życia gospodar
czego i przyczyni się do szybkiego wzrostu dobrobytu mas pracujących, 
do podniesienia poziomu ich stopy życiowej. Zjednoczona Partia, zasobna 
w doświadczenie budownictwa socjalistycznego w ZSRR, zabezpieczy 
swym kierowniczym wysiłkiem najlepsze wyniki w szybkiej budowie 
fundamentów gospodarki socjalistycznej w Polsce w oparciu o twórczy 
entuzjazm mas pracujących.

6) Wraz z pracą nad uprzemysłowieniem kraju i unowocześnieniem 
jego struktury gospodarczej postępować będą wysiłki w kierunku dźwig
nięcia na wyższy poziom zacofanej dziś gospodarki rolnej mas chłop
skich, przy wydatnej pomocy ze strony państwa ludowego i sprzyjaniu 
dążeniom chłopskim do rozwoju spółdzielczości, w szczególności spół
dzielczości produkcyjnej.

Zjednoczona Partia jeszcze bardziej wzmocni sojusz klasy robotniczej 
z chłopstwem pracującym, opierając ten sojusz na rozpracowanym wspól-
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n it ze, stronnictwami ludowymi programie wytężonej pracy nad likw i- 
dacją upośledzenia gospodarczego i kulturalnego ws, polskre,.

7) Wzrostow, siły gospodarczej ^  
wzrost kultury: osw.aty, naub, bur a ry ^  >.
w sojuszu z inteligencja pracującą ^  m„  W o wych „

es Naczelne zadanie nowego etapu — to przede wszystkim po me
• ' • i W twliwcznei i ideologicznej partii, klasy robotniczej i mas

me świadomo^ politycznej i ^  ^  i pogięli,

mu leninizmu , uczyni wszystko w kierunku systematycznego wychowa- 

nia mas pracujących w duchu tej ideologu.
lednocząc szeregi polskiego ruchu robotniczego, realizując doniosłe za- 

darni! nowego etapu rozwojowego, pogłębiając w szerokich masach p ro * :

zajmie zaszczytne miejsce wśród krajów walczących o socjalizm.
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Józef Cyrankiewicz

Droga PPS do Zjednoczonej Partii

Przeobrażenia ideologiczne i organizacyjne PPS, które przeprowadziły 
partię typu socjaldemokratycznego i reformistycznego, obciążoną w szcze
gólnie wysokim stopniu balastem nacjonalizmu i oportunizmu klasowe-; 
na pozycje rewolucyjnego socjalizmu w marksowsko - leninowskim zna 
czeniu tego słowa — nie były zjawiskiem prostym.

Ażeby sens tych przeobrażeń pojąć gruntownie należałoby przede 
wszystkim przeprowadzić analizę pozycji ideologicznych i politycznych, 
na których znajdowała się oficjalna polityka PPS przedwojennej. Na tym 
dopiero tle można zrozumieć charakter i rolę lewicy socjalistycznej, która 
w łonie PPS działała, a następnie przemiany, którym ta lewica uległa pod
czas wojny i po wojnie — już w wyzwolonej Polsce Ludowej.

PPS okresu drugiej Rzeczypospolitej jest partią socjalistyczną, znajdu
jącą się raczej na prawym skrzydle Międzynarodówki Socjalistycznej. 
Wśród partii Międzynarodówki wyróżnia się wyjątkowo silnym nacjo
nalizmem i bezpośrednim związkiem z burżuazyjno-szlacheckim pań
stwem polskim. Inne prawicowe partie socjalistyczne są już w tym okre
sie całkowicie pojednane z klasowym państwem burżuazyjnym, biorą 
udział w rządach i bronią gorliwie tego państwa przed naciskiem rewolu
cyjnych sil proletariackich. W  PPS występuje tu czynnik dodatkowy - -  
poczucie współudziału w tworzeniu tego państwa. Kierownictwo przed
wojennej PPS uważa się nie tylko za partię, która zajmuje lojalną posta
wę wobec państwa burżuazyjnego, ale uważa to państwo, cały jego aparat 
za swój niejako twór, wobec którego obowiązuje szczególna troskliwość. 
Stąd owa „państwowo-twórcza" postawa kierownictwa przedwojennej 
PPS.
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Polska Partia Socjalistyczna w okresie przedwojennym barckje, aa  
większość partii soc-dem. zrosła się nierozerwalnie z państwem burzu 
azyjno-szlacheckim, stała się jego częścią składową, elementem jeg p

widłowego funkcjonowania. , . ■
Ale me dośó na ,ym. Przedwojenna patowo polek,e ^  

dziestolecia swego istnienia paru istotnym przemianom. Wprawdzie je , 
pozostawała na ogól niezmieniona, ale 

przesunięcia we wzajemnym okładzie sd warstw 
zaś strony ulegały przeobrażeniom formy polityczne tego państwa.

e Z m  z przełomowych momentów his,o,ii Polsk. m n ę d z y w o ^  
by niewątpliwie przewrót majowy rok» 1926. I  m a , w ys tę py  ze » z c ^  
! L ,  ostrością charakter przedwojennej PPS. Nte chodź, o to ze PPS 
poparła przewrót majowy, me zdając sobie w p.erwszc, chwil,^aprawy 
z charakteru tego wydarzenia. Ten błąd popełń,la me tylko PPS. Ale PPS 
była tak silnie związana personalnie „a  szczeblach k,crown,czy* z »  
sudskim i pitsudczyzną. że mimo przechodzeń,a do z tr .  W *  
reżimu, co trwało pełne dwa lara, stanów,la ona jedną z 
„m ajowego (o charakterze tej opozyc,. mowa będz.c mzej). Rzecz |a 
„a, wielką rolę odegrały tu wspomniane już pow.ązama PjT™» n 
nie wystarczyłyby one, gdyby nie wspólna genealog,a tdeolog j k
nawców przewrotu majowego oraz większości lerowm k  , _
„ej PPS, a mianowicie, -  Frakcja Rewolucyjna. Id ^ o g m  « *  
boko sięgała do aparatu partyjnego przedwojennej P P k l
czas skutecznie potrafiła paraliżować narastający w masach człon
skich protest wobec oficjalnej polityki partyjnej. orzvwiśde

Opozycja PPS w stosunku do dyktatury sanacyjnej była oczywiste
z n i  e m czona s.osunkiem kierownictwa par.yjnego do same, 
tucji patowa burżuazyjno-szlachcchego. Stąd
strategia Centrolewu, która w tstooe rzeczy J w
w pożądanym kierunku narastającego buntu mas N » p £ , , » i °  
politycznych i społecznych w tym okres,e ’
należało zn.leió d l.  nich ujście. Odb.cem tego naporu™  ’

nięcie przez przywódców legalnej op r S r f S  » « ,  
zali tu istotnie dużą elastycznose „państwo* d lo ił koncepcji Centro- 
W pewnym sensie niż sanacyjny kontra en ^  takie ramy,

Aieby cer-



trolew nie przerodził się przypadkiem w instrument rzeczywistej walki — 
kierownictwo PPS i Stronnictwa Ludowego baczyło, by nie doszło do jed
nolitego frontu z komunistami. Innymi słowy, czuwało-, by Centrolew nie 
przemienił się w Front Ludowy. I ylko nieliczni spośród przywódców so
cjalistycznych (Dubois, Barlicki) traktowali Centrolew jako sposobność 
rozruszania mas. Oficjalne kierownictwo partii wystrzegało się jakichkol
wiek prawdziwie rewolucyjnych wystąpień, skierowanych przeciwko sa
nacji. Każda taką akcja rewolucyjna godziłaby ich zdaniem w podstawy 
samego aparatu państwowego, a to było niezgodne z linią zasadniczą ów
czesnej PPS.

_ drugim momentem charakteryzującym postawę ideologiczną ówczesnej 
PPS jest okres bezpośrednio poprzedzający wybuch wojny. Nosił oh w so
bie już wszystkie zadatki późniejszej degeneracji WRN. Jest rzeczą jasną, 
źr obowiązkiem PPS było mobilizowanie mas ludowych do walki z grożą
cym najazdem hitlerowskim, że w chwili uderzenia hitlerowskiego nale
żało podjąć niezwłoczną walkę z najeźdźcą. Ale jak ten słuszny postulat 
został wykonany przez kierownictwo ówczesnej PPS? Oto przerodził się 
w hasło „jedności narodowej", które w danym momencie oznaczało całko
wite podporządkowanie się rządowi Śmigłego i Składkowskiego. Że ta no
wa forma „zgody narodowej między PPS a sanacją nie została zrealizo
wana z przyczyn od inicjatorów zupełnie niezależnych — to inna sprawa. 
I  anstwo polskie oparte na założeniach wspólnie niegdyś wypracowanych 
przez piłsudczykow i starą PPS załamało się pod pierwszym uderzeniem 
historii.

Ale to nie przeszkodziło przywódcom dawnej PPS kontynuować swych 
„panstwowo-tworczych tradycji już po jego upadku. Rzecz wysoce cha
rakterystyczna, że główny wysiłek kierownictwa nowopowstałej W R N 
nazajutrz po klęsce jest zwrócony ku odbudowie w podziemiu tego ukła
du sił, który najazd hitlerowski zniszczył na powierzchni życia polskiego, 
a więc znów chodzi przede wszystkim o tłumienie sił rewolucji społecznej. 
W najściślejszej współpracy z sanacją, kierownictwo W RN zaczyna odbu
dowywać konspiracyjnie zręby dawnego państwa polskiego. Mówiąc pros
tym językiem: zaczyna kręcić nowy stryczek kontrrewolucji dla tych, któ
rzy nauczeni gorzkim doświadczeniem roku 1918 próbowaliby w momen
cie wyzwolenia pójść drogą rewolucyjną.

Ta współpraca dawnego kierownictwa PPS w podziemiach z obozem 
reakcji polskiej raz jeszcze dowodzi niezbicie, że oportunizm przedwojen
nej PPS nie był oportunizmem li tylko taktycznym, wyrosłym z chęci uni
kania otwartej walki z potęgą dyktatury sanacyjnej, ani nie wynikał z za-
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miaro P ę d z a n i ,  krw i robornie^Uopsldej ^  M  -  ° 1 ~
.,  , • „  wvnikaiacv z utożsamienia się ówczesnego kierowmc.wa
PPS z kapitalistyczno-obszarniczym państwem polskim i zdecydowanej 
woli odbudowania takiego samego państwa po wojnie.

Do owego organicznego związku z kapitalistyczno-obszarniczym pań
stwem polskim dołączał się jeszcze element dodatkowy, rówmez; wy 
z irackiej tradycji PPS. Tym elementem była nienawiść do Związku Ra

' " ‘ n S r ^ i k k  Jednym z „ich byl n i e w o l e  

st„ 5»„=k dVo Rosji jako zaborcy. Msudczycy usiłowali W  « * * *  
skie-o ruchu robotniczego nieufnością do rewolucji rosyjskiej, z dr g ł 
zaś "strony pielęgnowali nienawiść do Rosji, podstawiając często pojęcie 
R o s j r Z  gdzie mowa była o caracie. PPS-Frakcja negowała rcwolucj, 
rosyjską, odrzucała koordynacji swej taktyki z rewolucyjnym r«he»w o 
syjskim, usiłowała wąską powstańczą partyzantką zastąpić masowy r u .  
rewolucyjny, którego się bała najbardziej. Szermując hasłem niepodległoś
ci Polski PPS odrywała to hasło od zagadnienia walki rewolucyjnej, prze
ciwstawiając go w istocie rzeczy walce klasowej. _

Logiczną konsekwencją postawy Piłsudskiego i piłsudczyków byl 
związanie ich „niepodległościowych wysiłków” me z rmolucyjnym ru
chem robotniczym, ale z którymś z impenalizmow rozbiorczych 1 rz 
dując że dojść musi do konfliktu wielkich mocarstw imperialistycznych, 
Piłsudski chciał jak nowoczesny kondotier ofiarować temu z P ^stw  wo 
jujących, które znajdzie się w obozie przeciwników Rosji -  swoją wsp 
pracę i swój materiał ludzki. Koncepcja Piłsudskiego me miała mc wspól
nego z socjalizmem, nawet w takim ujęciu, w jakim hasło walk, o mc 
podległość Polski ujmował program zjazdu paryskiego. W  gruncie rzecz) 
właśnie koncepcja Piłsudskiego przyświecała większości przywódców ów
czesnej PPS-Frakcji i galicyjskiej PPSD. . , , .

Toteż w tym świetle odsłania się mimo jego pozornej paradoksalnos,, 
głębszy sens następującego faktu: partia, która me docenia a n̂ C 
postulatów wyzwolenia narodowego w walce pro ctariatu ’
przyczyniła się obiektywnie w istotnym stopniu do przywrócenia w
„LpudiigloSci, nic zaś .partia, t ó r ,  o tej niepodległość, bet przerwy de-

klamowała — PPS-Frakcja. . ,  .
Bo SDKPiL czynnie uczestniczyła w ruchu rewolucyjnym ro yj . 

wiązała rewolucję polską z rewolucją rosyjską. Niepodległość I  okki stała
ą ... • K • _ i af7nIe dlatego, że Wielka Rewolucja prole-się zaś możliwa jedynie i wyłącznie aiategu,

tariacka obaliła w Rosji carat. A nic dlatego, ze Piłsudski i piłsudczy.y
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wespo! z frakcją rewolucyjną zawierali sojusz z imperializmem-austro- 
nwmieckim i  nie dlatego, że dwaj monarchowie łaskawie proklamowali 
niezawisłość Polski w listopadzie 1916 r. ■

Wybuch rewolucji bolszewickiej w Rosji wzmógł oczywiście nienawiść 
kierownictwa PPS do Rosji. Do czynnika nacjonalistycznej nienawiści 
wobec Rosji dołączy! się czynnik ideologicznej wrogości partii na wsk-oś 
ugodowej i reform,stycznej wobec pierwszego państwa rewolucyjnego 
, proletariackiego. PPS bardziej niż inne partie Międzynarodówki Socja
listycznej poczuła się zagrożona falą rewolucyjną, wzniesioną przez prze
wrót listopadowy. Bardziej też niż inne partie socjalistyczne świata zaan
gażowała się w kontrrewolucyjnej interwencji. Tą karta z dziejów przed
wojennej PPS wymaga jeszcze przepracowania. W sumie'trzeba stwier
dzić, ze w momencie upadku drugiej Rzeczypospolitej kierownictwo PPS 
tkwiło na skrajnie prawicowym skrzydle ruchu socjalistycznego.

Stosunek do kapitalistycznego państwa polskiego i stosunek do Związ
ku Radzieckiego charakteryzowały ówczesne kierownictwo PPS w bar
wach bardzo czarnych..

Nie jest przeto rzeczą przypadku, że lewicą socjalistyczna, która za
częła się ujawniać w PPS w ostatnim dziesięcioleciu przedwojennym, fo r
mowała się przede wszystkim na dwóch elementach ideologicznych. Jed
nym było przyjęcie za podstawę ideologiczną marksowskicj teorii państwa, 
drugim walka o pozytywny stosunek do ZSRR.

W rozwoju ideologicznym polskiej lewicy socjalistycznej lat trzydzie
stych marksowska teoria państwa i leninowska teoria imperializmu ode
grały rolę decydującą. ! rzeba zresztą stwierdzić, że drogę od Marksa do 
Lenina przebywaliśmy etapami. W okresie formowania się naszych poglą
dów lewicowo-socjalistycznych ciążył np. na części lewicy socjalistycznej 
austro-marksizm, a w szczególności wpływy Maxa Adlera.

Było niezwykle pomyślną okolicznością, że formowanie się ideologiczne 
polskiej lewicy socjalistycznej odbywało się na gruncie krystalizowania się 
słusznego — mimo pewnych wahań — stosunku do zagadnień najbardziej 
kluczowych teorii socjalizmu: do klasowego charakteru państwa i do im
perialistycznego charakteru kapitalizmu naszej epoki. Te dwa elementy 
teoretyczne, jakkolwiek nie obejmujące całości problematyki socjalistycz- 
nej, były jednak dosc ważkie, by wyraźnie zakreślić linię podziału pomię
dzy prawicą socjalistyczną a lewicą i uchronić tę ostatnią od rozpuszcze
nia się w mętnej i niebezpiecznej przez to frazeologii radykalnej, jaka za
czynała się w tym okresie krzewie na zachodzie Europy, że wspomnimy 
tylko de Mana.
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Pełniejszy wyraz tych poglądów polskiej lewicy socjalistycznej znalazł 
Się w  projekcie'programu lewego skrzydła PPS, przedłożonego Kongresy 
w i Radomskiemu jako kontrprojekt do platformy Niedziałkowskiego

^Z anhn  jednak poglądy owe znalazły wyraz tak. opracowany, wykuwały
się i dojrzewały w poszczególnych grupach i ośrodkach ew!cy s o lis ty e z -
ncj, z .Lewym Torem , Płomieniami, grupą zoliborską Prochn , 
ZNMS-em i krakowskim OM TUR-em na czele. Żywą tresc wkładała zas 
w te sformułowania akcja lewicy socjalistycznej, zmierzająca juz w a 
dzie, gdzie tylko miała jakieś wpływy, do montowania opozycji przeciw 
ko kierownictwu PPS i budowania jednolitego frontu na poszczególny

odcinkach działania. .. . . .
Z tych zasadniczych założeń programowych lewicy socjalistyczne, _ .-

pływały już konkretne wskazania polityczne -  stosunek do zagadnienia 
wojny, do sprawy mniejszości narodowych, do problemu lut ów kolonia - 
nych, a przede wszystkim do Związku Radzieckiego:

Z perspektywy widać, że brakło oczywiście tym wszystkim sformuło
waniom precyzji teoretycznej marksizmu - leninizmu, że tkw iły w men 
najprzeróżniejsze sprzeczności, że działały hamulce polityczne, wyrasta-ą- 
ce na tle silnego mimo wszystko związku z PPS ówczesną i jej tradycją 
oraz z Międzynarodówką Socjalistyczną. Może najsilniej ważyła na u- 
żym odłamie ówczesnej lewicy polskiej chęć poszukiwania tzw. trzeciej 
drogi pomiędzy reformizmem a komunizmem (tzw. Dritte Bewegung), 
której nic należy utożsamiać z dzisiejszą „trzecią silą", która jednak Dy
la wyrazem chwiejności i niekonsekwencji szczerej lewicy, socjalistycznej.

Mimo jednak te wszystkie obciążenia i hamulce polska lewica socjalis
tyczna w momencie wybuchu wojny była dostatecznie silnie uzbrojona 
ideologicznie, by nie zagubić się na manowcach i znaleźć własną drogę, 
która z czasem wyprowadziła polski ruch socjalistyczny na szero i je no 
litofrontowy szlak marszu do jedności ruchu robotniczego , do socjalizmu.

Nie jest oczywiście naszym zadaniem kreślenie historii lewicy socjahs 
tycznej w okresie okupacji. Nie była to bynajmniej prosta lima rozwojo
wa od tych pozycji, które lewica zajmowała przed wojną, do tych, na ja
kich znalazła się po wyzwoleniu. I tu następowały procesy uwsteczniają- 
o“  które działały hamująco na rozwój m ylił lew,cowo-s„c,aUstyczneb 
Atmosfera klęski i krzywdy narodowej ułatwiała wprawdzie mtateczny 
porachunek z przeszłofclą Polski burżuazyjno-obszarmczej, która tej c 
T l  była winowajcą, ale z drugiej strony stwarzała cały kompleks u,azow 
stanowiących znakomitą pożywkę dla rozkwttu nacjonalizmu, a nawa
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szowinizmu. Prawicowi przywódcy przedwojennej PPS wyhodowali też 
na tej pożywce najbardziej zwyrodniałą formę prawicowego socjalizmu— 
WRN. Lewica socjalistyczna, broniąc się przed tego rodzaju wpływami — 
zdołała wykrystalizować własną linię. Nie była ona jednak ani jasna, ani 
prawidłowa. Można tu było wyczuć nalot wszelakich ideologii. Sprawa 
CKL-u np. jest dobrą ilustracją, jak ciężko było części lewicy socjalistycz
nej odnaleźć właściwą drogę nawet wtedy, kiedy w ruchu robotniczym 
działała już PPR i lątwiej było o korektywę polityczną przez właściwą 
ocenę roli tej partii. Stopniowo jednak — właśnie dzięki współpracy 
z PPR— lewicowy odłam polskiego ruchu socjalistycznego, po otrząśnię- 
ciu się za- pomocą rozłamu z wpływów CKL-u lub agentur londyńskich — 
RPPS znajduje właściwe podejście do zagadnienia jednolitego frontu, do 
zagadnienia walki o władzę, do sprawy frontu demokratycznego i do 
ZSRR. '

Odrodzona PPS powstała na bazie ideologicznej przedwojennej lewicy 
socjalistycznej i doświadczeń politycznych RPPS z okresu wojny i oku
pacji. Nie była to ideologia o charakterze zwartym, ani nie miała gruntow
nej podbudowy teoretycznej. Z przedwojennych zdobyczy ideologicznych 
lewicy socjalistycznej PPS odrodzona odziedziczyła niewątpliwie mark" 
sowskie pojmowanie teorii państwa. Dzięki temu od samego początku par
tia jako całość uniknęła takiego podejścia do zagadnienia władzy i reform 
społecznych, jakie reprezentowała PPS w roku 1918.

Utrzymanie władzy i natychmiastowe przeprowadzenie podstawowych 
reform społecznych, decydujących o klasowej treści odrodzonego państwa 
polskiego, było nienaruszalnym kanonem postawy nowej PPS po wy
zwoleniu.

Przyjmując zasadniczo tego rodzaju stosunek do zagadnienia władzy 
i reform społecznych, partia nie uchroniła się jednak w praktyce od po
sunięć i wystąpień politycznych, które były właściwie zaprzeczeniem tego 
zasadniczego stanowiska. Deklaratywnego stwierdzenia „władzy, fabryk 
i ziemi nie oddamy" nikt wprawdzie oficjalnie w odrodzonej PPS me 
kwestionował (jednym z nielicznych przedstawicieli dawnej PPS, który 
miał odwagę nawet to zakwestionować publicznie, byl Żuławski) — ale 
znaczny odłam partii nie ukrywał swej niechęci wobec tych organów wła
dzy ludowej, które były w pierwszej linii walki z kontrrewolucją. Nie jest 
tajemnicą, że Ministerstwo Bezpieczeństwa i jego organy, że Komisje Spe
cjalne i inne społeczne organy walki klasowej, powołane do obrony wła-

26



dzy i gospodarki państwa ludowego, były pod silnym obstrzałem wie u 
działaczy odrodzonej PPS, i równie wielu krzywiło się na te mstytucje po 
katach, wprowadzając w partii zamęt nie tylko organizacyjny ale i l e 
olomczny. W  ten sposób mimo znacznego zbliżenia się partu do teoretycz- 
nie°słusznej postawy w stosunku do zagadnienia władzy . klasowej treści 
państwa -  niezależnie od poszczególnych błędnych dociekań pra 
tyczna polityka wielu działaczy PPS była często zaprzeczeniem rewolu
cyjnej linii. Zdrowy trzon .kierownictwa partyjnego musiał przezwycięzac 
wiele trudności i oporów w tej dziedzinie. _ ,

Ani przedwojenna lewica PPS-owska ani RPPS me zdołały dojsc o
właściwego zrozumienia roli partii w procesie rewolucji i budownictwa 
socjalistycznego. Konsekwencją tego było przejęcie zresztą w sposób nie
zupełnie świadomy założenia żywiołowości procesów rewolucyjnych 
i automatyzmu ewolucji demokracji ludowej w kierunku socjalistycznego 
ustroju gospodarczego i politycznego. Ten balast „luksemburgizmu po  ̂
mieszany z nieprzezwyciężonymi tradycjami reformistycznymi, jak juz 
podkreślałem, nie był formułowany w sposób literalny. Ciążył jednak nac 
całą linią partyjną w braku sprecyzowanej teorii rewolucji oparte, na za
łożeniach marksizmu - leninizmu. Na szczęście w naszym wypadku dzia
łała nie tylko żywiołowość procesów ale i bratnia PPR. _

Pakt że przedwojenna ani wojenna lewica socjalistyczna me zdołała 
w procesie swej ewolucji ideologicznej dojść do konsekwentnie rewolu
cyjnej postawy i przyjąć za swą ideologię marskizmu-lenin.zmu (nie 
w chodzą w  problem, czy to było w ogóle możliwe w warunkach 
przedwojennych) zaciążył na dalszym rozwoju odrodzone, 11 N

W  luki teoretyczne, nie wypełnione wyraźną treścią, zaczęły się wcis ac 
przeróżne teorie i teoryjki formułowane ad hoc, bądź też rodzące się na 
tle starych, nie przezwyciężonych do końca ciągotek prawicowych, opo.- 
tunistycznych i nacjonalistycznych. T o pewnym czasie bagaż ideologiczny 
odrodzonej PPS wzbogacił się o nie lada ładunek, którego ciężar coraz 
bardziej mógł przytłaczać politykę partii i groził zepchnięciem je, ze 
szlaku, którym winna była kroczyc, jako jedna z partii po stiej rewo u j 

Może najfatalniej zaciążył tu brak teoretycznego wypracowania drogi 
do socjalizmu w demokracji ludowej, a przede wszystkim brak analizy sa
mego ustroju demokracji ludowej. Różność tego ustroju od demok«c, 
burżuazyjnej była oczywista. Niewątpliwa była tez o miennosc 
polskiej od drogi radzieckiej. Oczywiście, analizując tę odmienność na-

L , „  ’ . w ,  P ^ a ć ,  * ,
klasowych zarówno w kraju, jak i w skal ę y

i
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pamiętać, że potęga zwycięskiego kraju rewolucji socjalistycznej chroniła 
Polskę przed niebezpieczeństwem interwencji imperialistycznej, a tym 
samym paraliżowała potencjalne siły kontrrewolucji polskiej, która bez 
pomocy z zewnątrz nie mogła marzyc o podważeniu władzy ludowej. 
Innymi słowy, demokracja ludowa w Polsce i innych krajach tej części 
Europy kształtowała się tak a nie inaczej nie tylko na skutek specyficz
nych warunków rozwojowych, ale w niemniejszej mierze dlatego, że 
proletariat rosyjski w najtrudniejszych warunkach zdołał przed 30 laty 
utrzymać się dzięki dyktaturze proletariatu przy władzy, a następnie zbu
dował państwo socjalistyczne, które w ciężkiej ale zwycięskiej wojnie po
konało Hitlera.

Gdyby nie ten wyjątkowo pomyślny układ stosunków międzynarodo
wych — rewolucja polska byłaby oczywiście narażona na znacznie bar
dziej zajadłą walkę z wrogiem wewnętrznym i zewnętrznym i dla reali
zacji swych zadań musiałaby szukać innych form.

Znaczny odłam odrodzonej PPS niezbyt jasno zdawał sobie z tego
wszystkiego sprawę.

Wskutek braku słusznej teorii rewolucyjnej w szeregach PPS krzewie 
się począł pogląd, że demokracja ludowa jest czymś pośrednim pomiędzy 
dyktaturą proletariatu a demokracją mieszczańską. Wulgarna socjologia 
pseudosocjalistyczna zaczynała nawet stawiać demokrację ludową po 
wyżej wszystkich znanych form ustrojowych, widząc w niej szczęśliwą 
kombinację „najlepszych cech ustroju parlamentarnego i ustroju dykta
tury proletariatu. Demokracja ludowa jako taki „złoty środek ustrojowy 
traktowana była jako „najtańsza droga do socjalizmu". A  przejście od 
demokracji ludowej do socjalizmu wyobrażano sobie jako swego rodzaju 
automatyczny proces wrastania w socjalizm.

Krzewieniu się tej teorii sprzyjał niezmiernie napływ do szeregów par
tyjnych licznych grup WRN-owskich, które przyniosły ze sobą nawyk 
reformistycznego myślenia. Znalazłszy się mimo a nawet, jak niektórzy, 
wbrew swej woli w ustroju rewolucyjnym, jakim jest demokracja ludowa, 
usiłowali stępić jego rewolucyjne ostrze, uczynic bardziej „pokojowym , 
szerząc pogląd co do możliwości automatycznego przejścia czy wrastania 
w socjalizm, stopniowo, ewolucyjnie, a przede wszystkim b e z  w a l k i  
k l a s .

Prawicowcy w odrodzonej PPS starali się zupełnie wyeliminować walkę 
klas ze sfery rozumowań politycznych. Szczególnie duże spustoszenia 
powstały na tym tle na odcinku polityki gospodarczej. Ustrój gospodarki 
trójsektorowej potraktowano równic błędnic, jako cos niezmiennego

•
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i  ustalonego raz na zawsze. Powstał kierunek m y t ó a u w a i ^  gospo
darkę trójsektorową za skończony tzw „model gospodarczy. } .
tz w . model polski. Znowu wyższa rzekomo forma rozwojowa „górująca 
nad obu ustrojami, nad kapitalistycznym i nad socjalistycznym.

Z tego założenia wypływają dwie tendencje. Jedna ‘
ten model" jako najwyższe osiągnięcie ustrojowe i popierać równomier y 
rozwój trzech sektorów, łudząc się, że tą drogą da się
wy podział dochodu narodowego. O tym, że teoria ta prowadź do zaU

mania „ równowagi" między S to ra m i i do .
kaoimlistycznych — teoretycy owego modelu me mysie U. Un 
również zapomnieli o walce klas 1 dlalektyce procesów spolecznyc .

Tendencja droga wyrażał, pogląd, że gospodarka 
etapem tylko na drodze do socjalizm», lecz sadz,la opaczme ze wal (  
o socjalizm zastąpi automatyzm procesów gospodarczyc i po .tyczny .

Tc wszystkie teorie i teoryjki miały tę właściwość, ze h a m o w a ć j ' 
rzewanie partii do poziomu partii nowego typ» ze
wsteczne w procesie przeobrażania s.g par.., lew,cowo-soc,alt,tyczny 
w partię marksistowsko-leninowską.

Zbrojenie" teoretyczne tego typu miało jeszcze mesłyc anu, sz o iwą 
właściwość. Prowadziło ono do osłabienia jednolitego frontu i powiększ» 

różnice miedzy PPS a PPR-
Jedność działania obu partit zrodziła się natychmiast p o m p k o * « «  

Polski i była podstawowym założeń,e„ <cale, :strategu !pol.tyczne,. 
W  pierwszym okresie niepodległości mkt je, me kwest,onował. Pozn-, 
jednak w miarę podnoszenia głowy przez żywioły 
występować w praktyce jednolitego frontu objawy ujemne, 
jedność działania, zagrażające trwałość, współdziałania obu par

O g ó l n i ,  znamienna sytuacja „a o^inkn jednol.tego frontu z a r 
wała się nazajutrz po wyborach 17 styczn.a 947 roku. ¿ s t  
cowe uważały wynik tych wyborow za wybitnie • = “  pSL
koncepcji, która wyznaczała PPS rolę języczka t,
imkołajczykowskim. Klęska PSL przek,:esiała g,ów„eSo
uprawiania polityki l.wltanotwa , szalka
argumentu. Po prostu me było w yzyskać

była pusta... Ale niezwłocznie po y umcnt. Stabilizację polltycz-

^
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walki o socjalizm pojęto znowu jako formę ustrojową; w której można
odrodzić-wszelkie burżuazyjmrparlamentarne nawyki.

Wybory zamykały rzekomo okres rewolucyjny Polski Ludowej i nad
szedł według nich czas normalizacji, stabilizacji, legalizacji, słowem 
wszystkiego tego, co znamionuje „uczciwą” , praworządną (w sensie 
burżuazyjnym) republikę parlamentarną. Czyli że należy czym prędzej 
zrezygnować z rewolucyjnych zamiarów i rewolucyjnych atrybutów wła
dzy ludowej, pozbawić państwo ludowe jego charakteru rewolucyjnego 
i ustabilizować politycznie kraj na danym etapie. Był to właściwie poli
tyczny odpowiednik teorii zamrożenia trzech sektorów gospodarczych.

Zwolennicy tej tezy stabilizacji politycznej nie omieszkali wyciągnąć 
z niej właściwych konsekwencji w odniesieniu do zagadnienia jedno nego 
frontu. W normalnej republice parlamentarnej każda partia winna się 
usamodzielnić i niektórzy działacze zaczęli usiłować zbijać własny kapitał 
polityczny pod kątem widzenia... przyszłych wyborów, albo... przyszłego 
Kongresu. Stabilizując Polskę Ludową na etapie, w jakim znajdowała się 
w styczniu 1947 roku, i dążąc do zerwania jednolitego frontu — prawica 
socjalistyczna stwierdzała tym samym, że nie dąży w ogóle do socjalizmu.

Jednolity front, w pojmowaniu prawidłowym, takim jak go rozumiała 
PPR i lewica PPS, stanowił etap na drodze do zjednoczenia ruchu robotni
czego. W  momencie powstawania państwa polskiego kierownictwa om 
partii rozumiały, że warunki do takiego zjednoczenia jeszcze nie dojrzały, 
ale że w ustroju demokracji ludowej istnieć będą idealne możliwości za 
tarcia różnic i przezwyciężenia rozbieżności ideologicznych i organicznego 
zjednoczenia ruchu. Było rzeczą jasną, że w ustroju kapitalistycznym prze
zwyciężenie różnic ideologicznych jest niesłychanie trudne. Ale ustrój 
demokracji ludowej stwarzał pc temu okoliczności wyjątkowo pomyślne.

Nie ulegało też wątpliwości, że jedność ruchu robotniczego, jeżeli ma 
przynieść pożytek klasie robotniczej, nie może byc mechaniczna, lei z 
l i  „a s t^ /p o p rz e z  p r -  organicznego p r z e z e ń , »  bUdnyd. 
koncepcji ideologicznych, aż obie partie zmijdą się na wspólne, s.u. j
platformie marksizmu-leninizmu. .

Praktyka polityczna polskiej klasy robotniczej po zdobyciu w adzy 
stwarzała warunki dogodne, by masy robotnicze obu partu dojrzały c o 
wchłonięcia zasad marksizmu-leninizmu i by uczyniły z nich swą 
ideologię. Oczywiście obie partie musiały świadomie zmierzać w tym kie
runku. Jedność bowiem miała sens o tyle, o ile wyprzedzana była przez 
proces zbliżania ideologicznego.
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Tymczasem krzewiące się w łonie PPS teone o których była mowa 
wyżej, usiłowały spychać partię z lin ii wiodące, do jednosou Sta a ,  
rzeczą widoczną, ze rozpowszechnianie się tych teorn może zepchnąć 
paru«- „a  pozycje wsteczne, a poza tym może «wstecznie a więc zmarno 
wać dorobek ideologiczny lewicy socjalistyczne, sprzed wojny > Urobek 
ideologiczny RPPS. Teorie te godziły bowiem w marksowskie pojmow . -  
państwa — a to było przecież już w dużym stopniu zdo yczą cwicy prze 
wojną. Krzewienie się tych mętnych i fałszywych teorii me było oczy
wiście następstwem jakiegoś niedorozwoju umysłowego 
nia ich autorów. Nie. Były one pożądanym orężem dla elementów praw, 
cowych, które przeniknęły w tym okresie do partu na szereg wyz V -  
szczebli organizacyjnych, nie wyłącza,ąc kierownictwa party nego. Na 
teorie te był więc niejako „popyt". Trzeba przyznać, że podaży me za-

W ,  te zaczęły oddalać PPS od PPR zarówno w Płaszczyźnie prak- 
tyk i politycznej, jak i w płaszczyźnie ideologiczne,. Zaczynał,-one^coraz 
bardziej odgrywać rolę czynnika uzasadnia,ąccgo oc o,mosc o 
Stały się orężem dla galwanizowania rozłamu na pozycjach które ob .. 
tywnic dc już przeżyły i mogły być przezwyciężone szybciej, gdyby mc 
ofensywa prawicy partyjnej i niedostateczny opor stawiany te, o ensyw 
przez trzon kierowniczy. Ten niedostateczny opor wynikał, rzecz ,asua 
także z braku wyraźnie skrystalizowane, postawy ideologiczne, , 
przezwyciężonych do końca centrystowskich tendencji. , ,

• Skoro „dorobek" ideologiczny odrodzonej PPS zaczął nabrzmiewać 
bogactwem" owych teorii i teoryjek, powstała oczywiście sposobno,.

mogą w ogóle być przezwyciężone chyba w drodze tzw. „sym 
Teoria syntezy była próbą uzasadnienia dwóch rzeczy: po P^wsz 
dzajowej niejako odrębności PPS i PPR , wywodzące, się z same, istoty 
ideologii obu ruchów. Kryterium stanowić tu miało różne po ejscie

w bliżej me dając, t i ,  okreilić przyszloic, w każdym
znajdzie się droga przeprowadzenia  ̂ayntezy < * ■ * * * ■  ; P »
i „antywolnolciowej”  Oczywifcre bt,d1 *  m K j teori; byio
mym jej założeniu, me wymaga tu roJ tn k .ago.
niewątpliwie hamowanie procesów jednoczenia się ruC

Wszystkie te teorie, i te, o których mowa była tuta,, jak i te, które zo
Wszystkie te teorie, i , stan0wiły arsenał prawicy par-

stały ujawnione i potępione gdzie - ’ . , . •
ryjnej w jej walce przeciwko pochodow, partu ku .eduosc.
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Walka z prawicą rozgrywała się głównie najpierw na tle stosunku o 
zagadnienia jednolitego frontu, a później do jedności ruchu robotniczego. 
Po drodze, w procesie tej walki należało staczać boje z każdą z tyc.i 
teorii i teoryjek. W  praktyce politycznej tłumaczyły się te teorie na błędy, 
pomyłki i wahania w różnych dziedzinach naszego życia, w gospodarce, 
polityce, oświacie, kulturze, w sprawach młodzieży ltp.

Było w końcu rzeczą oczywistą, że tylko generalna rozprawa zarówno 
z tymi teoriami, jak i ich autorami, nosicielami i szerzycielami może 
uwolnić partię od tego balastu i umożliwić jej wejście na prostą drogę do

jedności. , , , • c
Etapy tej walki są dostatecznie znane, by trzeba je było tu omawi e.

Dość wspomnieć tylko, że droga PPS do jedności wiodła przez szereg 
postanowień powziętych przez centralne władze partyjne w ostrej walce 
z prawicą i centryzmem, pod naciskiem lewicy partyjnej i zdrowego 
trzonu kierownictwa partyjnego. Walka ta zresztą mogła d *  rezultaty 
praktyczne dopiero po usunięciu z samego kierownictwa tych żywiołów, 
które bądź same ciążyły ku prawicy, bądź też przez swoje pojednastwo 
uniemożliwiły racjonalne rozegranie batalii z prawicą, bądź wreszcie a- 
me tkwiąc na pozycjach prawicy usiłowały po lawirancku, bezideow 
utrzymać się na pozycjach kierowniczych.

Te decyzje organizacyjne nie od razu oczywiście skutkowały. Umowa 
o jedności działania z listopada 1946 roku wyznaczała ogólny kierunek
marszu. Ale w praktyce powyborczych miestęcy była ona niezgorz^sa o-

towana przez żywioły prawicowe partu. c wa y a. 
z czerwca 1947 roku mówiły dobitnie, że droga PPS prowadzi tylko na le
wo Ale znowu nacisk prawicy opóźniał i utrudniał realizację tych uchwał. 
Utrudniała tę realizację postawa niektórych działaczy w kierownictwie. 
Podobnie było w terenie. I  kiedy dziś na komórkach partyjnych w toku 
akcji oczyszczania szeregów partii słyszymy wykrętne głosy pochodzące 
od krytykowanych prawicowców, że om wykonywali tylko uchwa y 
władz partyjnych -  to wystarczy zestawić praktykę tych wykonawców 
z treścią uchwał choćby owej Rady Naczelnej, by zorientować się, ńe za- 
kłamania i fałszu tkw i w tym przewrotnym wykręcie prawicowców. 
Wiemy dobrze, jak sabotowano właśnie te uchwały w terenie. _

Nie trzeba ukrywać, że w sześć miesięcy po uchwałach Rady Naczelnej 
z czerwca 1947 roku Kongres Wrocławski PPS miał wśród swych delega
tów Lorą gromadkę ludzi, histerycznie oklaskujących wybitnie prawico- 
wLwystąpienie jednego z mówców. Także na Kongresie W rod ws^m 
konsekwentne przeprowadzenie lin ii jednolitofrontowej i ratyfikacja

32



*1

s
FELICJAN KOWARSKI -  ..Proletariatczycy" (1 9 4 8 )

Olei



HELENA KRAJEWSKA — ,.Marian Buczek" (1948) Ołówek



umowy o Jedności działania była wynikiem ciężkiej walki z żywiołami 
prawicowymi. I trzeba było dalszych trzech miesięcy akcji przeciw ów
czesnej prawicy, trzeba było silnego uderzenia w kierownictwo organizacji 
łódzkiej oraz paru innych uderzeń w elementy prawicowe, by można 
było w dniu 17 marca proklamować wejście partii w okres przed- 
zjednoczeniowy.

I  znowu marsz ku jedności znaczyła coraz ostrzejsza walka z prawicą, 
zmieniająca zresztą swe metody i hasła.

Ostateczna rozprawa z prawicą rozegrała się na skalę ogólnokrajową na 
wrześniowej Sesji Rady Naczelnej. Tu właśnie rozgromione zostały 
wszystkie te fałszywe i błędne teorie polityczne, które zatrzymywały 
pochód partii ku jedności, a Polski ku socjalizmowi. Dorobek sierpnio
wego Plenum KC PPR, który odegrał ogromną rolę w ostatecznym wy
krystalizowaniu się marksistowsko-leninowskiej postawy w PPS — 
wraz z Uchwałami Rady Naczelnej z września — oto podstawy, na któ
rych dokonać się może wreszcie zjednoczenie polskiego ruchu robotni
czego.

Unikamy w ten sposób rzeczy najgorszej, która mściłaby się na 
Zjednoczonej Partii i jej linii. Unikamy zamazywania istoty problemów 
ideologicznych i politycznych.^ Odcinamy ostrą linią podziału rewolucyjną 
ideologię i rewolucyjne elementy partyjne od wszelkiego oportunizmu, 
ugodowości, reformizmu, nacjonalizmu, pojednastwa — słowem prawi- 
cowośęi i centryzmu. /

Stwarzamy warunki połączenia na platformie marksizmu-leninizmu. 
Na platformie, która dziś już nie jest dla PPS czymś przejętym 
z zewnątrz. Musieliśmy o tę platformę stoczyć zajadłą walkę w łonie 
naszej partii z jej przeciwnikami, sami dojrzewając w tej walce. Ta walka 
właśnie uczyniła z marksizmu-leninizmu nasz dorobek ideologiczny 
i organizacyjny.

Nowe Drojl — ł.
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Marian Spychalski

O jedność tradycji Zjednoczonej Partii

i

Zagadnienie tradycji rna szczególną wagą dla polskiego ruchu ro
botniczego. Nasza walka o jedną partię klasy robotniczej jest walką 
o jedną marksistowsko-leninowską ideologię partii. Jest to walka 
o jedność klasy robotniczej 0 /jej wychowanie jako czołowej siły 
mas pracujących, całego narodu. Proces walki o jedną partię klasy 
robotniczej jest powiązany z walką o jednolitą ocenę tradycji, 
o ustalenie, jakie są korzenie ideologiczne polskiego ruchu robotni
czego. Tradycje są nieodłączną częścią ideologii partii; tradycje pol
skiego ruchu robotniczego są ściśle związane z marksistowsko r le
ninowską oceną naszej przeszłości. Jedna partia musi posiadać jed
nolitą ocenę tradycji.

Przeżywamy końcowy etap wieloletniej walki w łonie polskiego 
ruchu robotniczego o jedynie słuszną ideologią, o jedynie słuszną 
politykę klasową ; polityczne formy władzy klasowej proletariatu;
0 partię, jako zdyscyplinowany, bojowy i czołowy oddz.iał klasy ro
botniczej w walce o- wyzwolenie proletariatu i mas pracujących. Na
sza tradycja jest nieodłącznie związana z walką międzynarodowego 
proletariatu, z głównymi siłami rewolucji — rosyjską klasą robot
niczą oraz z rewolucyjną partią tej klasy, kierowaną przez Lenina
1 Stalina. Tradycje rewolucyjnego nurtu w polskim ruchu robotni
czym związane są z tradycjami WKP(b).

Zagadnienie przedstawia się następująco: w okresie imperializmu 
centrum rewolucji, ośrodek nowej epoki rozwoju ludzkości i świa
towego postępu przesunął się na wschód, do Rosji. Klasa robotniczą 
Rosji i je j partia' oraz je j kierownicy wysunęli się nd czoło w no
wym okresie walki o władzę proletariatu i budowę socjalizmu. O d
tąd zagadnienie walki klasy robotniczej w każdym kraju wiąże sie 
7. walką tej głównej siły postępu, wiąże się z marksizmem- leni- 
nizmem, z rzeczywistością Związku Radzieckiego, tworzoną przez 
WKP(b) z Leninem i «Stalinem na czele. Stosunek walki klasy ro
botniczej w poszczególnych krajach do walki rosyjskiego proletaria
tu stanowi m iernik oceny każdej partii robotniczej, je j tradycji jako 
tradycji rewolucyjnych, . postępowych, marksistowskich, jako tra
dycji samodzielnej w a lk i klasy robotniczej na czele mas ludowych 
o władzę, o ustrój socjalistyczny.

Trzeba wyraźnie widzieć, że w każdym .kraju istnieją określone,- 
rewolucyjne tradycje klasy róbotniezej i istnieją tradycje burżuazji.
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Tradycje oportunizmu I  nacjonalizmu me są żadnymi „pośrednimi 
tradycjami, lecz są tradycjami wpływów burżuazji na klasą robot
niczą, w pływy zaś te realizowane są za pośrednictwem partii socja 
demokratycznych, oportUrustycznych i nacjonalistycznych. Do t ia - 
dycji' ruchu robotniczego należy wiąc walka z burżuazją oraz. 
z wszystkimi objawami oportunizmu w szeregach klasy robotniczej.

Zadanie polega na tym, by zdemaskować do końca wpływy ideo
logii burżuazyjnej na masy ludowe, wpływy, których nosie.e em 
w Polsce przede wszystkim była PPS. Trzeba odsłonić istotę rzeko
mo „ogólno-narodowych“ oświetleń tradycji, maskujących an y u- 
dowe i szowinistyczne oblicze burżuazji, by zdemaskować je j niena
wiść do międzynarodowego ruchu robotniczego i przede wszystkim 
do rewolucyjnego ruchu robotników rosyjskich, Trzeba wydobyć 
na jaw  i oświetlić tradycje w alki robotników polskich, którzy pro
wadzili masy ludowe i cały naród do wyzwolenia społecznego i naro
dowego w ścisłej łączności z rosyjską klasą robotniczą i światowymi 
siłami postępu.

W walce ideologicznej, prowadzonej przez naszą partię w w yn iku  
Lipcowego i Sierpniowego Plenum, jako główne niebezpieczeństwo 
dla ruchu określone zostało odchylenie prawicowe i nacjonalistyczne, 
zaś jako jego podstawowa przyczyna — oportunizm w walce klaso
wej. Oportunizm był głównym niebezpieczeństwem dla pol
skiego ruchu robotniczego w ciągu całej jego historii, pra- 
wicowość i nacjonalizm, których nosicielem było prawicowe k e- 
rownictwo PPS, stanowiły główny wyraz tego oportunizmu. Walkę 
z oportunizmem i nacjonalizmem utrudniało sekciarstwo i lewactwo 
rewolucyjnego nurtu polskiej klasy robotniczej. Sprzyjało to w p ły
wom burżuazji na proletariat. Wkład Lenina do teorii marksizmu 
dokonany, w procesie ostrej walki z szowinizmem i nacjonalizmem 
partii socjaldemokratycznych, w tej liczbie i PPS, stał się własnoś
cią naszego ruchu — tak jak własnością naszego ruchu jest leninow
ska kry tyka  błędów SDKPiL.

W okresie władzy ludowej zagadnienie właściwej oceny tradycji 
polskiego ruchu robotniczego nabrało w ie lk ie j wag! ideologicznej 
i  politycznej. Oczyszczenie tradycji z ocen prawicowych i nacjonali
stycznych jest szczególnie ważnym i aktualnym zadaniem w walce 
o jedność ruchu robotniczego, w procesie budowania zjednoczonej 
partii klasy robotniczej. Jest to tym  bardziej ważne, że w naszych 
warunkach odchodzenie od podstaw ideologicznych pa itii. 
z ideologią marksistowsko-leninowską ujawnia się szczego nie 
właśnie jv zagadnieniu oceny tradycji. Te szkodliwe tendencje w y
rażają się w narzucaniu burżuazyjnego poglądu na istotę ra ycji, 
wyrażają się w sprowadzeniu tradycji klasy robotniczej je yn.e o 
zagadnień w alki o niepodległość, w przeciwstawianiu has a w-3 
o niepodległość zasadzie sojuszu z rewolucją rosyjską, w P™ 
mawiania rewolucyjnemu nurtow i klasy robotniczej

33



i KPP — wkładu w walkę o społeczne S narodowe wyzwolenie. 
Te tendencje znajdują wyraz w próbach oderwania PPR, tradycji 
je j walk narodowo - wyzwoleńczych od walk je j poprzedniczek, 
co stanowi próbę oderwania PPR od podstaw marksizrnu-leninizrnu. 
Te tendencje wyrażają się w próbach kultywowania i  pogłę
biania nacjonalistycznej, antyrewolucyjnej, i antyradzieckiej tra. 
dycji PPS w szeregach PPS - owskich.

Wspólnym aktualnym zadaniem obu partii PPR i  PPS jest wspól
na uporczywa walka o słuszną, marksistowsko-leninowską ocenę 
tradycji zjednoczonej partii. Zagadnienie tradycji było i  jest głów
nym hamulcem uruchomionym przez WRN w celu powstrzymania 
ideologicznego dojrzewania PPS. G loryfikatorskie ujęcie nacjona
listycznej tradycji PPS służy tu do podważenia pozycji lewicy pe- 
pesowskiej, stającej na gruncie ideologii marksistowsko-leninow
skiej, na gruncie właściwej oceny tradycji. ✓

Aż do ostatniego okresu —  kiedy kierownictwo PPS przeszło w 
ręce szczerych zwolenników jedności — obserwowaliśmy g loryfika
cje przeszłości 50 lat, tego, co prawica PPS nazywała „w alką o nie
podległość“ , obserwowaliśmy wychowywanie mas pepesowskich w 
poczuciu dumy, właśnie z tych tradycji, będących faktycznie tra - 
dycjami nacjonalistycznymi i  oportunistycznymi, stwierdzaliśmy 
brak ostrej i zdecydowanej k ry tyk i tej postawy. Tylko działalność 
lewicowych, proletariackich i jednolitofrontowych elementów PPS 
jest istotnym wkładem w walkę polskiej klasy robotniczej i ta 
działalność powinna być przedmiotem dumy wspólnej partii.

Z drugiej sttony nasza partia, przemilczając pcenę tradycji i je j 
ideologicznych podstaw, przez to samo odrywała wychowanie partu 
od właściwego ideologicznego podłoża. W ytworzyła się na tym  od
cinku próżnia, którą tym  gorliw iej wypełniały elementy ideologicz
nie mętne, oportunistyczne lub wręcz wrogie klasowo.

• • •

Istota problemu tradycji tkw i w historii w alki klasowej proleta
riatu polskiego i jego czołowych, zorganizowanych sił o kierunek 
marksistowsko-leninowski:

a) o jedność w alki międzynarodowej klasy robotniczej na czele 
mas ludowych przeciwko burżuazji i imperializmowi

b) o jedność w alki klasy robotniczej na czele mas ludowych w kra
ju  przeciw własnej burżuazji.

Obydwa tory w alki łączą się ściśle. Tylko ścisła łączność walki pol
skiej klasy robotniczej z walką* międzynarodowej klasy , robotniczej 
określa prawidłowość naszego rozwoju. Nie można oderwać tradycji 
naszej w ilk i  wyzwoleńczej od walki międzynarodowej. Internacjo
nalizm w naszej epoce ma swój konkretny i zasadniczy wyraz.
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Istota stosunku do Internacjonalizmu wyraża się w stosunku do 
ZSRR, w więzi klasowej z pierwszym w  historii zwycięskim kra 
jem socjalizmu, w  zrozumieniu czołowej i  przodującej ro li partii 
kierującej państwem socjalistycznym, pa rtii wychowanej i kiero
wanej przez .Lenina i Stalina, oraz w  pełnym zrozumieniu rozwoju 
marksizmu w  nowej epoce. Wyrazem te j epoki jest leninizm 
marksizm okresu imperializmu i zwycięskiej rewolucji socjalistycz
nej, marksizm okresu zwycięskiego socjalizmu i  powszechnego k ry 
zysu kapitalizmu.

Od samego zarania ruchu proletariat polski walczył o swą samo
dzielność w stosunku do burżuazji oraz o przodującą rolę w  masach 
ludowych. Swoją walkę wiązał on z rewolucyjną walką postępo- , 
wych sił Rosji, zawsze najbliższych nam w międzynarodowym ru 
chu robotniczym. Od samego zarania ruchu burżuazja polska zmie
rzała do oderwania “w a lk i polskiej, klasy robotniczej od międzyna
rodowego ruchu robotniczego, do je j podporządkowania i wykorzy
stania dla ,swoich celów. To dążenie ciąży na przeszłości PPS. Z gó
rą 50-letnia przeszłość wpływów prawicy w kierownictw ie Polskiej 
Partii Socjalistycznej to zakorzeniony socjaldemokratyzm o szcze
gólnym w warunkach polskich, nacjonalistycznym i  szowinistycz
nym zabarwieniu, wykorzystujący trójzaborową niewolę narodu 
polskiego i  jego klasy robotniczej. /

Po rewolucji 1917 roku; kiedy nadzieje klasy robotniczej wszyst
kich narodów . związane by ły  z walką proletariatu radzieckiego, 
główny ogień burżuazji skierowany został przeciwko ruchowi i idei 
solidarności z rewolucją rosyjską.

V  I I

Demokracja ludowa w Polsce rozwija się i  umacnia jako forma 
władzy klasy robotniczej na czele mas pracujących. Umocnienie je j 
postępuje naprzód wraz z rozwojem politycznym klasy robotniczej 
i je j partii.

Najdonioślejszą sprawą ostatniego okresu jest dla klasy robotni
czej, dla mas pracujących, sprawa jedności obu partii PPR i  PPS, 
ostateczna likw idacja rozbicia w  polskim ruchu robotniczym, całko
w ita likw idacja wpływów ideologicznych burżuazji na klasę robot
niczą. , .

Zadanie to jest realizowane w ostrej walce klasowej z wpływami 
burżuazji, która za wszelką cenę stara się rozbić narastającą jed
ność polskiego ruchu robotniczego i jego rosnące poczucie łącznoś
ci z międzynarodowymi siłami postępu.

„A le  im  gorliw ie j starają się rządy i burżuazja wszystkich kra
jów  powaśnić robotników i poszczuć jednych przeciw drugim... 
tym  bardziej palący jest obowiązek świadomego proletariatu oca
lenia swej zwartości klasowej, swego internacjonalizmu, swych
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przekonać socjalistycznych woSec rozpasańla szowinizmu „patrio 
tycznej“  k lik i burżuazyjnej wszystkich krajów. Wyrzeczenie się 
tego zadania oznaczałoby ze strony świadomych robotników, wy
rzeczenie się wszystkich sytych dążeń wyzwoleńczych i demokra
tycznych, nie mówiąc już o socjalistycznych“ '1).
Nie przypadkowo właśnie w tym  nowym okresie w a lk i klasowej 

w Polsce u jaw niły się również w części kierownictwa PPR klasowo 
obce tendencje w postaci odchylenia prawicowego i nacjonalistycz
nego. Rzecz charakterystyczna, że prawicowe i nacjonalistyczne 
błędy tow. Wiesława w odniesieniu do zagadnienia jugo-słowian- 
skiegoj do zagadnienia przebudowy wsi,, do'■walki klasowej, do B iu
ra Informacyjnego, jak również zasad łączenia się z PPS —-u ja w 
n iły  się przede wszystkim w sformułowaniach, dotyczących ideo o- 
gicznych tradycji obu partii. U podstaw tych -błędów leżał nacjona
lizm jako przeciwstawienie internacjonalizmu, co w epoce zwy
cięstwa socjalizmu w ZSRR oznacza niedocenianie'roli -więzi ideo
wej, z WKP(b), niedocenianie doświadczeń i przodującej ro li te j par-

Zarówno dla mas peperowskich jak i pepesowskich jest rzeczą 
bezsporną, że ścisłe współdziałanie obu partii w ostatnim okresie 
od powstania KRN dało poważne zwycięstwa i sukcesy w walce, 
o umocnienie władzy ludowej w naszym kraju. Było to tak bezspor
ne a pragnienie jedności w masach było tak. wielkie, ze wsze.kie 
próby elementów prawicowych i nacjonalistycznych, zmierzające 
do podważenia jedności kończyły się niepowodzeń:em. Próby te zo
stały sparaliżowane dzięki wysiłkom kierownictwa \ masy człon
kowskiej PPR, jak również dzięki wysiłkom iewicy PPS i robotni
ków w tej partii. Usunięte zasadniczo od kierownictwa partyjnego 
prawicowe elementy PPS nie zdołały, podważyć jedności działania 
Pierwszy etap na drodze do likw idac ji rozbicia, do likw idac ji walki 
obu partii robotniczych, został urzeczywistniony.

Nie znaczy to, aby w PPS nie Było już wahań, często nawet bar
dzo niebezpiecznych, nie znaczy to, by prawicy me udawało się nie
jednokrotnie poważnie wpływać na politykę PPS. Podstawa w pły
wów ideologicznych prawicy wywodzi się z wieloletnich, na dzie
siątkach lat “opartych, tradycji oportunizmu. Prawica korzystała 
tu z faktu istnienia niejasności w zagadnieniach tradycji, z braku 
krytycznego ich naświetlenia,' prawica wydobywała z powodzi 
mgławicowych sloganów o „niepodległości i socjalizmie' frazesy 
o wyraźnych tendencjach szowinistycznych, anty robotniczych, anty-

J  / I  1 _________ JL_________ « A  D T 3 C  T T t r o l  I H  k l a -radzieckich. Toteż ci co próbowali powstrzymać PPS od walki 
sowej, ci co pragnęli widzieć ją jako partię nieondetaracką, mówi
li  szczególnie wiele o tradycjach tej partii, g loryfikow ali je i vryno-

• ) Lenin, Dzieła wybrane, Wyd. polskie t. v str. t135
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s ili jako jedyne w a rtoM  polskiego nicSu robotniczego, przeciwsta
wiając je tradycjom zarówno rewolucyjnego ruchu robotniczego 
Polski, jak i  tradycjom międzynarodowego ruchu rewolucyjnego.

Jest faktem, że tolerowaliśmy dotychczas niejasność w zagadnie
niach tradycji. N iewątpliw ie przejawem odchylenia prawicowego 
i nacjonalistycznego było zaniedbanie wychowania milionowych 
szeregów partyjnych w tym  duchu, by poznały wiaściwe źródła ru 
chu robotniczego, by zrozumiały jego rozwój,, jego nieustającą cią
głość, jego zwycięstwa, jego niewątpliwe błędy i wahania, jego 70- e- 
tnią walkę z wpływam i ideologii burżuazyjnej na ruch robotniczy.

Polski ruch rewolucyjny by ł w  ciągu całego swego istnienia zwią
zany z walką proletariatu rosyjskiego, te j czołowej siły rewolucyj
nej okresu imperializmu, by ł związany z rewolucyjną partią tego 
proletariatu, współdziałał z w ie lk im  Leninem i  Stalinem w  walce 
przeciwko oportunizmowi i walcząc o wyzwolenie proletariatu pol
skiego, polskich mas ludowych, nie odrywał te j w a lk i od walk pro
letariatu rosyjskiego. Historia potwierdziła, że bez względu na błę
dy i wahania w szeregu kwestii na które wskazywali Lenin i Sta
lin  — było to jedynie słuszne stanowisko.

Oportunistyczna i nacjonalistyczna ocena tradycji polskiego ru 
chu przejawiała się często w ostatnim okresie jedności działania 
PPR i PPS w form ie nieklasowego i niemarksistowskiego ujęcia tra 
dycji, jako swoistego zlepka internacjonalistycznych tradycji nurtu 
rewolucyjnego (Proletariatu, SDKPiL i KPu) oraz „niepodległoś
ciowego“ nurtu PPS. Było to z gruntu fałszywe, oznaczało to oder
wanie się od istotnych tradycji polskiej klasy robotniczej w je j walce 
z burżuazją o swe narodowe i społeczne wyzwolenie.

Tylko w rezultacie pewnego ugięcia się pod naciskiem wpływów 
prawicowych i nacjonalistycznych — nic albo prawie nic w sprawie 
tak ważnej dla wychowania i uzbrojenia ideologicznego szeregów 
partyjnych PPR nie zrobiła. Niektóre wystąpienia w tej dziedzinie 
były z gruntu niesłuszne i nosiły piętno odchylenia prawicowego 
i nacjonalistycznego (np. przemówienie tow. Wiesława w rocznicę 
śmierci Mariana Buczka, które faktycznie było wyrazem ulegania 
wpływom i poglądom, forsowanym przez prawicę PPSh .

Naszym obowiązkiem jest całkowite wykorzenienie .0<le” y
tradycji i wyrównanie ogromnej luki powstałe i wrkutez: z 
nia w wychowaniu szeregów partyjnych na rewolucyjnych trady
cjach ruchu międzynarodowego. B rd 'e  to również p •...•.¡■ivvo.vym 
obowiązkiem Zjednoczonej Partii, albowiem nieświadome c ciąg c-
ści historycznej i tradycji walk w ruchu roooinic/.ym .1- ’ ........yw<a
na której burżuazja zaszczepia klasie robotn czej mewimę we v .a - 
sne siły.
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„Rzecz najważniejsza — uczy Stalin — do której dąży burżua- 
zja wszystkich • krajów i je j reformistyczne pachołki, polega na 
tym, żeby wykorzenić w klasie robotniczej wiarę we własne siły, 
wiarę w możliwość i niechybność je j zwycięstwa i tym  samym 
utrwalić na w ieki niewolę kapitalistyczną. Albowiem burżuazja 
wie, że jeżeli kapitalizm nie został jeszcze obalony i wciąż jeszcze 
istnieje, to zawdzięcza on to nie swym zaletom, ale temu* że pro
letariat nie ma jeszcze dość wiary w możliwości swego zwycięstwa. 
Nie można powiedzieć, że starania burżuazji w tym  kierunku nie 

odniosły żadnego skutku. Przyznać należy, że burżuazji i je j agen- 
torm wśród klasy robotniczej udało się do pewnego stopnia za
truć, duszę klasy robotniczej jadem zwątpienia i niewiary. Jeżeli 
sukcesy klasy robotniczej naszego kra ju , jeżeli je j walka i zwy
cięstwo posłużą do tego, by zagrzać ducha klasy robotniczej kra
jów  kapitalistycznych i wzmocnić W niej wiarę we własne siły, 
wiarę w swoje zwycięstwo, to partia nasza może powiedzieć, że 
pracuje ńie nadaremnie. Nie ulega wątpliwości, że tak się właśnie
stanie“ *). f
Przejawy n iew iary i wahań wynikają i z tego, że niedostatecz

nie uczyliśmy członków naszej partii, naszą klasę robotniczą na 
doświadczeniach historycznej walki, jaką toczyli i toczą nadal ludzie 
radzieccy, prowadzeni przez przodującą w skali światowej partię 
WKP(b) i kierowników światowego postępu ze Stalinem na czele. 
Niedostatecznie uczyliśmy ich, że przewodnictwo WKP(b) wynika 
stąd, iż marksizm-ieniwizm stał się rzeczywistością na jednej szó
stej ku li ziemskiej, rzeczywistością, obejmującą setki m ilionów lu 
dzi, że ustrój ien rozgromił najbardziej zaciekłe siły imperializmu. 
Niedostatecznie uczyliśmy naszą partię, nasze masy pracujące 
że w w yniku tego zwycięstwa klasa robotnicza w szeregu krajów 
przepędzPa kapitalistów, zbudowała demokrację ludową i w opar
ciu o doświadczenia ZSRR .buduje socjalizm, że osiągnięcia i zwy, 
cięstwa państwa socjalistycznego zagrzewają do w a lk i o socjalizm 
m iliony najbardziej oddanych bojowników - komunistów i  uczci
wych socjalistów, którzy powstali do boju z kapitalizmem w  obronie 
swych krajów i narodów przed imperializmem anglosaskim i socja.- 
szowinistami spod znaku II  Międzynarodówki.

I I I

Na fali nowej epoki socjalizmu wyrósł nowy ustrój demokracji lu 
dowej. I my jesteśmy w tej szczęśliwej sytuacji, że budujemy socja
lizm. Ale w ustroju naszym są jeszcze klasy wrogie socjalizmowi, 
jest jeszcze ęlość szeroka baza materialna, ideologiczna i ludzka, 
której główną siłę stanowią kapitalistyczne elementy na wsi. Ciągle 
jeszcze trwają w ysiłk i sztabów imperialistycznych, aby z zewnątrz

*) d. Stalin — Referat sprawozdawczy na X V I I I  Zjeździe WKPfb),
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pomóc«, elementom Kapitalistycznym w ich walce przeciwko Polsce 
Ludowej. Imperialiści założyli całą hodowlę najbardziej jadowitych 
zarazków przeciwko krajom demokracji ludowej. Pod gorącą opieką 
imperialistów znajdują się wypróbowani agenci polskiej i międzyna
rodowej burżuazji, grasujący dziesiątki la t w polskim ruchu robotni
czym i  podtrzymujący tradycje starej PPS — arciszewscy, kwapiń- 
scy, ciołkosze, Zarembowie. W tej menażerii znaleźli przytułek przed
stawiciele wszystkich odmian polskiej reakcji. Znalazł się tam M i
kołajczyk z „zielonej Międzynarodówki“ , obliczonej na kapitalistycz
ne elementy wsi, a obok niego jaw ni faszyści Anders, Kopański, Sos- 
nkowski. Cała ta zgraja buduje swoje nadzieje na tym, co najdłużej 
wpajała narodowi - f  na fałszywych tradycjach H nawykach, na 
ideologii starego ustroju. Najważniejsze dla te j k lik i są je j w pływy 
ideologiczne w  klasie robotniczej, w p ływ y prawicowe i nacjonali
styczne; najcenniejszym je j sojusznikiem jest oportunizm.

Przejawy te  są jednocześnie najniebezpieczniejsze dis partii 
polskiej klasy robotniczej. Dla wrogów Polski Ludowej, idącej do 
socjalizmu, bazą ideologiczną jest nacjonalizm, którego nosicielem 
w  klasie robotniczej była prawica PPS. Walkę z władzą ludową 
w Polsce przedstawiają nasi wrogowie, jako rzekomą walkę o „n ie
podległość“ przeciwko ZSRR. Nacjonalizm maskuje się starym fra 
zesem „socjalizmu“  w stylu Bluma, Mocha, Attlee i Bevina — gnę
biących robotników przy pomocy oszustwa i użycia broni. Na pozo
stałościach prawicowej i  nacjonalistycznej ideologii wpajanej od la t 
polskiej klasie robotniczej, budują swoje nadzieje emigracyjni a g e n 
ci imperializmu pisząc w wydawanym w  W ielkiej B rytan ii „Ro
botniku Polskim“  w  artykule wstępnym z września br. zatytułowa
nym „Herezja Gom ułki“ :

„...Mogli oni zlikwidować herezję Gomułki, mogli go zmusić, by 
powrócił tam skąd wyszedł, to jest w  łożysko komunistycznej 
prawo wierności i  posłuszeństwa, Ale uporać się z siłą tradycji PPS 
W masie proletariatu, wydrzeć wiarę w PPS z dna serc robotniczych 
— tego komuniści dokazać nie potrafią“ .

Ci zaciekli wrogowie klasy robotniczej, znani od la t oszuści w sze
regach robotniczych, specjaliści od wykorzystania każdej szczelin
k i dla wbicia k lina w  ruch robotniczy, mają więc nadzieję na „tra 
dycje PPS“ , to znaczy na tradycje Ciolkosza, Zaremby, na g lo ry fi
kowanie spuścizny Daszyńskiego i w  ogóle piłsudczyzny. Ale lon
dyńscy pepesowcy dawno już rozminęli się z nową półmilionową 
PPS PoLski Ludowej. Tak licznej PPS ci pepesowcy nigdy nie znali. 
Nie znali też PPS rozwijającej się aa gruncie marksizmu - lenimz- 
mu, w walce z prawioą partii, w walce z nacjonalizmem. Nie znają 
tej PPS, w której szczerzy socjaliści nie chcą pozostawać w ty le  za 
PPR w walce o czystość ideologiczną i czystość szeregów partyjnych, 
w walce o .socjalizm. Nie znają tej PPS, której członkowie świado
mie razem z PPR budują jedną partię polskiej klasy robotniczej,
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w oparciu o ideologię marksizmu - leninłzmu, wykorzeniając ślady
56-letmego grasowania nacjonalistów w ruchu robotniczym i na 
gruncie jednej partii, tak silnej, jakie j me znała historia polskiego 
proletariatu, pragną wspólnie gromić wroga klasowego, umacniać 
władze ludową i prowadzić naród do ustroju socjalistycznego.

W czym wyiażają się ideologiczne wpływy burzuazji w  trady
cjach ruchu robotniczego? Na czym polega ciążenie bagażu wrogiej

Polega" ono na swego rodzaju próbie sfałszowania tradycji, na 
swego rodzaju szowinizmie, który każe wychowywać członków par
t i i  nie w tradycji rzeczywistej walki, i rzeczywistego wkładu, lecz 
w nieprawdzie'. Prawica PPS stara się podkreślać niezwykle donio
słą role PPS, jej jednolitość i nieomylność w ciągu całe] je] historii, 
stara się ukryć je j-b łędy, ukryć ludzi - nosicieli tych błędów. Pra
wica usiłuje oceniać PPS, jako całość niezmienną i idealną w ciągu 
kilkudziesięciu lat, usiłuje ukryć historyczną prawdę, ze to co re
prezentowała oficjalna PPS -  zbankrutowało, że osiągnięcia Polski 
Ludowej są osiągnięciami rewolucyjnego nurtu komunistów polskich 
i jednolitofrontowych socjalistów.

' * >  czym się wyraża linia ideologiczna prawicy PPS w odniesieniu
do je j tradycji? .

a) W odniesieniu do niepodległości Polski głoszono pogląd,, ze 
zwyciężyła w tej sprawie teza PPS. Prawda historyczna mówi j e 
dnak zupełnie co innego. Niepodległość Polski w r. 1918. kiedy bur- 
żuazja przy pomocy kierownictwa PPS z Daszyńskim na czele zdo
była władzę w Polsce, nie została osiągnięta w wyniku pepesow- 
skiej stawki na imperializm austro - niemiecki, lecz w wyniku oba
lenia caratu przez rewolucję rosyjską i wywołanego pod je j wpły
wem rewolucyjnego wrzenia niemieckiej klasv robotniczej, co do
prowadziło do załamania się również cesarstwa niemieckiego. ie 
wolno zapominać, że w rewolucji rosyjskiej i w rewolucyjnych wal
kach przeciwko kajzerowi brali udział najlepsi ludzie polskiego ru 
chu rewolucyjnego — B’ehks Dzierżyński i Róża Luksemburg. Rów
nież zdobycie niepodległości po II wojnie światowe] i odbudowa 
Państwa Polskiego — tym razem już z władzą klasy robotnicze] na 
czele ludowego państwa — osiągnięte zostało dzięki stworzonemu 
przez rewolucię rosyjską najpotężniejszemu państwu w świecie, 
które rozgromiło napastnika hitlerowskiego i umożliwiło wzmoże
nie walki narodowo-wyzwoleńczej, organizowanej i prowadzonej
przez PPR. _ , , , .

PPR wyrosła z nurtu rewolucyjnego, wiązała walkę polskiej k a- 
sv robotniczej z międzynarodową walką sil postępu, przede wszy- 
ik i r n  „ i !  K Sw a, ici> *£» -  WKF(b). Potrafiła ona poprowadzić
m a i?  pracbjcca, p ó ta iila  przyciągnąć lewicę PPS i robotników p j  
uesovwkich do walki o narodowe i zarazem społeczne wyzwolenie, 
S i ś i u h c  wroga polskiej klasy robotniczej -  WRN, demaskując
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burżuazję polską za je j zdradą narodową w okresie walki, za J e j 
stawką na imperializm anglosaski, na trzecią wojną przeciw ZSRR.

b) Identyfikując demokracje ludową z demokracją burżuazyjną 
usiłu ją prawicowcy nadać naszej demokracji swoje oblicze klasowe. 
Zamykają oni oczy na fakt, że demokracja ludowa jest polityczną 
formą władzy klasy robotniczej na czele, mas ludowych, formą naj
bardziej obecnie odpowiadającą polskim masom ludowym w walce 
z siłami kapitału, umożliwiającą budowanie szerokiego frontu 
wszystkich sił postępowych i demokratycznych, że demokracja lu 
dowa jest formą polityczną dlatego w Polsce możliwą, iż w ielkie 
państwo socjalizmu — ZSRR zapewnia krajom demokracji ludo
w ej bezpieczeństwo przed agresją kapitalizmu i imperializmu. Pra
wicowi pepesowcy starają sią rozbroić naszą demokrację wobec, 
elementów kapitalistycznych. Nasza demokracja jest demokracją 
zdecydowanej większości narodu, ostrze je j skierowane jest prze
ciw reakcji, przeciw elejrentcm kapitalistycznym. Ich zaś demo
kracja, tak jak ją sobie wyobrażają prawicowi pepesowcy, demokra
cja na modlę „amerykańską“ , „angielską“ , czy „francuską“  jest kie
rowana przeciwko najszerszym masom i stoi na# straży eksploatacji 
kapitalistycznej — jak to demonstrują panowie Mpch, Attlee, Be- 
vin i inni socjaliści spod sztandaru I I  .Międzynarodówki.

c) Należy poruszyć jeszcze jedno zagadnienie. Chodzi o twierdze
nie, że budujemy socjalizm inny i inaczej niż w ZSRR. To „ina
czej“ ma oznaczać,.że nasz socjalizm powinien być inny niż socja
lizm Związku Radzieckiego, że zbudujemy go bez zaostrzonej w alki 
klasowej, drogą ugłaskania elementów kapitalistycznych, że w ra
mach naszych demokratycznych .form  socjalizm będzie sam wyra
stał, byle mu ty lko nie przeszkadzać i nie psuć „demokratycznej!1 
sielanki. Głosiciele-tej teorii jak gdyby nie rozumieją, że dopóki 
w naszym ustroju istnieją klasy i elementy kaoitalistyczne, dopoki 
istnieją ich w pływy ideologiczne, dopóty walka nie słabnie, lecz 
zaostrza się.

Posuwanie się naprzód ku socjalizmowi 'jest możliwe ty lko drogą 
ograniczania i wypierania elementów kapitalistycznych, które bro
nią się zaciekle i uporczywie i nie chcą dobrowolnie zejść z areny
walki. . ,

N iewątpliw ie- w poglądach tych tkw i również mistyczna, ideali
styczna wiara w żywiołowość budowania socjalizmu, w automatyzm 
wynikający z zacierania w a lk i klasowej. U podstaw tego przeciw
stawienia '„polskiego“  i „rosyjskiego“ socjalizmu kry je  się nacjona
lizm. Główny kierunek nacisku 'ideologicznego burżuazji zawsze 
zmierzał do przeciwstawiania polskiego ruchu robotniczego i ewo
luc ji radzieckiej w każdym przejawie życia społecznego, a więc 
i w działalności i w ideologii partii robotniczej. Burzuazja wita z ra
dością i zachętą każdą próbę kultywowania w rucnu robotniczym 
poczucia zasadniczej odrębności choćby nawet „socjalizmu , czy ., 'O-
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munizmu" (polskiego, jugosłowiańskiego lub jakiegokolwiek innego) 
od komunizmu radzieckiego. Wie,ona, że jakiekolw iek wahania
w tym  kierunku, to pierwszy stopień staczania się w bagno szowi
nizmu.

Oczywiście istota ustroju socjalistycznego nie polega na tyną że 
jest ty le  socjalizmów, ile  jest narodów w świecie — tak jak nie ma 
ty le  kapitalizmów ile  jest narodów.

Nie znaczy to, aby polski ruch rewolucyjny, oparty na marksi- 
zmie-leninizmie, nie uwzględniał specyficznych form rozwoju hi
storycznego i warunków wypływających z właściwości naszej  ̂sytu
acji i umożliwiających naszej klasie robotniczej i  masom pracującym 
budowę socjalizmu w  sposób najszybszy i najlepszy. „Na^z 
socjalizm, socjalizm budowany po polsku, jest budowany^ przez '  
partię klasy robotniczej Polski na czele polskich mas ^pracujących, 
jest budowany z uwzględnieniem-konkretnych warunków historycz
nych, swoistego układu sił klasowych w naszym kra ju, form i  przeja
wów działalności polskiej burżuazji, najwierniejszego sojusznika mię
dzynarodowego imperializmu w walce przeciwko naszym masom lu 
dowym.

Całkowite zwycięstwo polskiej klasy robotniczej i  realizacja socjali
zmu są możliwe ty lko  dzięki-kroczeniu wspólnym szlakiem rewolu
cyjnym  ku całkowitemu zlikw idowaniu burżuazji i  je j wpływów 
ideologicznych w  społeczeństwie polskim. Całkowite zwycięstwo 
polskiej klasy robotniczej i  realizacja socjalizmu możliwe są przy 
skoordynowaniu wysiłków polskich mas pracujących ? walką wszyst
kich sił postępowych świata na czele ze Związkiem Radzieckim 
i WKP(b).
* d) W bagażu tradycji PPS mieści się rów n ie j korzenie się przed 

tym i historycznymi formami politycznymi, którym i poslugujo się 
burżuazja zachodnio -  europejską. Znajdowało to niejednokrotnie 
wyraz w wystąpieniach niektórych działaczy pepesows.rich. To ko
rzenie się polega na podkreślaniu wyższości parlamentaryzmu za
chodnio - europejskiego, na wyraźnym przeciwstawianiu tych form 
formom władzy radzieckiej — tej najbardziej demokratycznej w ła
dzy mas ludowych. Polega wreszcie na próbie podstawiania burżua- 
zyjnego systemu parlamentarnego pod nasz system w ielopartyjny, 
k tóry jest przecież systemem władzy klasy robotniczej w  sojuszu 
z chłopami pracującymi i inteligencją w walce z burżuazją. Nie 
ma przeciwstawności pomiędzy naszą, polską formą władzy 
ludowej —  która jest władzą klasy robotniczej na czele mas 
pracujących —  a radziecką formą władzy ludowej. Natdmiast nasza 
demokracja ludowa jest głębokim przeciwieństwem tak zwanej de
mokracji burżuazyjncj, w które j system parlamentarny, wielopar
ty jny , służy jako forma oszustwa szerokich mas, jako sposob roz
bijania ich s ił oraz izolowania klasy robotniczej i  je j partu. De
mokratyczna forma władzy burżuazyjnej umożliwia przede wszy-
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stkim  manewry socjalszowinislów, którym  w ciągu dziesiątków la t 
udało się tą drogą paraliżować rozwój pol.tyczny klasy robotni
czej (np. Anglia) i podporządkowywać ją burżuazji. Jest faktem, że 
w żadnym państwie nie można już na dłuższą metę rządzić bez klasy 
robotniczej, wbrew niej, wbrew głównej sile każdego narodu. I dla
tego burżuazja nie cofa się przed żadnym chwytem, przed żadną 
formą oszustwa, aby podporządkować swoim interesom interesy 
klasy robotniczej.

Jeżeli dziś próbuje się odgrzebywać parlamentaryzm Daszyń
skiego jako coś „wyższego“  od systemu radzieckiego, jako coś wyż
szego od systemu ludowego zapoczątkowanego przez KRN — to ma
my tu  do czynienia z kontynuowaniem antyludowych i nacjonalisty
cznych idei w ruchu robotniczym, z próbą stworzenia cieplarnianych 
warunków dla wrogów demokracji, dla odrodzenia kapitalizmu.

e) W bagażu złych tradyc ji PPS tkw i również niewątpliw ie lek
ceważący stosunek do pracującego chłopstwa -jako sojusznika, nie- 
zrozurfiienie podziału klasowego wsi, traktowanie ruchu ludowe
go jako partnera do gry politycznej. Znajdowało to wyraz zarówno 
w dawnych tradycjach,'w  tak zwanym rządzie robotniczo -  chłop
skim Daszyńskiego i Witosa, skierowanym przeciwko rewolucyjnym 
masom, w zbojkotowaniu stra jku chłopskiego, jak i w ostatnich 
czasach w manewrowaniu pomiędzy M ikołajczykiem a PPR, lub 
w próbie budowania pepesowskiej przybudówki chłopskiej („Nowe 
Wyzwolenie“ ) dla gry przeciw PPR.

f) W ostatnim okresie tradycyjna niechęć do nurtu rewolucyjnego 
znajdowała wyraz wśród niektórych działaczy PPS, w tendencyj
nych wystąpieniach, mających na celu podważenie i nawet oczer
nienie tradycji SDKPiL i KPP, ich bohaterskiej walki, ich zasadni
czo słusznego stanowiska rewolucyjnego w  walce o władzę klasy 
robotniczej. Trzeba z przykrością stwierdzić, że jeszcze i dziś zna
leźć można w  bibliotekach robotniczych szkodliwe publikacje z tej 
dziedziny. Cóż powiedzieć, jeżeli nawet działacze PPS oświetlają
cy krytycznie je j tradycje w  wyraźnej trosce o słuszną ideologię — 
ulegali naciskom nacjonalistycznych tradycji. Tak na przykład je 
szcze w roku 1947 tow. Henryk Jabłoński tw ierdził, że dla oceny 
dziejów PPS może służyć „K rp tk i zarys h isto rii PPS“  piorą Tadeu
sza Jabłońskiego. A przecież broszura Tadeusza Jabłońskiego jes. 
wręcz szkodliwa. Broszura ta sieje nacjonalizm, co gorsza, próbuje 
w fałszerski i  nieuczciwy sposób wzbudzić szowinistyczną niena
wiść do ruchu rewolucyjnego, przedstawiając Różę Luksemburg 
i S D K P iL ‘ jako partię zgoła... progermańską, wybielając jednocześ
nie nie ty lko  politykę Daszyńskiego (rok 1920), ale nawet częściowo 
i Piłsudskiego. Broszura ta wyraźnie usiłuje zamazać szkodliwą 
działalność ówczesnego kierownictwa PPS, która doprowadziła do 
poważnych klęsk i porażek polską klasę robotniczą, masy pracuj
i cały naród. Przy pomocy sfałszowanych i naciąganych twierdzeń,
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iak na przykład twierdzenie jakoby Lenin poparł nacjonalistyczne 
stanowisko PPS w sprawie niepodległości lub wymienione wyżej 

■ oskarżenie SDKPiL, autor próbuje wymazać z h istorii ruchu ro 
botniczego wielkie boje klasowe, prowadzone przez SDK.i i L. i K r r ,  
ich zdecydowaną postawą walki wobec caratu i impbrializmu austro- 
niemieckiego.

Publikacja ta jest typowym przykładem prawicowego i nacjona
listycznego ujęcia tradycji polskiego ruchu robotniczego. Jest ona 
próbą nacisku na Polską Partią Robotniczą, aby przemilczała swoje 
rewolucyjne tradycje. .

C a ły  ideologiczny bagaż tradycji prawicy PPS wywodzi się 
z podstaw nacjonalizmu, który w swojej istocie sprowadza się do 
nienawiści do rewolucji radzieckiej, państwa socjalistycznego 
i WKP(b) oraz do polskiego ruchu robotniczego, który słusznie wią
zał sprawę rozwoju Polski, sprawę polskiego proletariatu z walką- 
robotników radzieckich. Chodzi tu o odgrodzenie zagadnienia nie
podległości naszego kra ju od najbardziej podstawowego czynnika, 
zabezpieczającego prawdziwa niepodległość naszego kra ju, chodzi 
o odgrodzenie od ZSRR, od kra ju  zwycięskiego socjalizmu. Nie jest 
przypadkiem, że oczernianie tradycji rewolucyjnych idzie w paize 
z atakiem na jednolitof rontowych pepesoweów, z dyskredytowaniem 
tej części członków PPS, którzy wbrew oficjalnemu kierownictwu 
w ciągu całej historii tej partii przejawiali w różnych formach swoje 
stanowiska rewolucyjne i klasowe. Walka tych szczerych socjalistów 
PPS, walka .robotników pepesowskich w jednolitym froncie z nurtem 
rewolucyjnym stanowi wartości, na których również musimy wycho
wać naszą wspólną partię.

Nic bardziej niebezpiecznego dla ruchu, jak właśnie wspomnia
ne wyżej próby zatruwania świadomości robotników, szerzenie nie
w iary we własne tradycje rewolucyjne, w tradycje _ wspólne obu 
partiom. Nic bardziej niebezpiecznego dla klasy robotniczej, jak pró
ba odcięcia chw ili bieżącej i perspektyw naszej w alki od walki 
prowadzonej przez polską klasę robotniczą w ciągu całej je j histo
r i i  Nic bardziej niebezpiecznego, jak próba oderwania tradycji 
polskiego ruchu rewolucyjnego i jego walki od międzynarodowego 
ruchu od internacjonalizmu, cd tradycji walk WK1 ,b), jak prze
ciwstawianie tych tradycji ruchu międzynarodowego tradycjom
ruchu polskiego. ,

Niemałe błędy i zaniedbania w ocenie tradycji rucnu ma - 
wątpliw ie i PPR. Wyrażało się to w jednostronnym naświetlaniu 
i odnawianiu niewątpliw ie wielkich zasług PPR w walce narodowo
wyzwoleńczej w IJ wojnie światowej, przy równoczesnym wyraź
nym zaniedbaniu słusznej i całkowitej oceny źródeł tradycji 1 1 K, 
tradycji polskiego ruchu robotniczego. Tep brak wychowania sze
regów partyjnych w duchu nawiązania do najstarszych i najgłęb-
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szych tradycji był niewątpliw ie wyrazem ustępowania pod nacis
kiem żywiołu drobnomieszczańskiego, był wynikiem cofania się 
przed ofensywą oportunistycznych elementów PPS. Partia nie da
ła wyczerpującego oświetlenia rozwoju walki klasowej w Polsce, 
nie dała oświetlenia sprawy internacjonalizmu i nacjonalizmu, nie 
zdemaskowała przejawów prawicowości i nacjonalizmu w PPS, 
osłanianych tam hasłem niepodległości, nie pokazała jednocześnie 
wkładu ruchu rewolucyjnego w sprawę społecznego i  narodowego 
wyzwolenia, mimo błędów popełnionych w  kwestii samookreśle- 
nia narodów. Nasze zaniedbanie wyrażało się również w tym, że nie 
zapoznaliśmy szeregów partyjnych z w ie lkim i i chlubnymi trady
cjami WKP(b), z których jesteśmy dumni, tak jak z naszych chlub
nych tradycji bojowych dumna jest WKP(b).

Każdy członek WKP (b) czyta np. w „K ró tk im  Kursie H istorii 
W KP(b)“ następujący opis początków rewolucji 1905 roku:

„Podczas demonstracji 1-sżo Majowych doszło w szeregu m ie j
scowości do.starć z policją ,i wojskiem. W Warszawie na skutek 
zmasakrowania demonstracji padło kilkuset zabitych j rannych. Na 
masakrę warszawską robotnicy odpowiedzieli, zgodnie z wezwa
niem Socjaldemokracji Królestwa Polskiego i L itw y, powszechnym 
strajkiem protestacyjnym. W ciągu całego maja nie ustawały stra j
k i i  demonstracje... Szczególnie ostry charakter przybrała walka 
w w ie lkim  ośrodku przemysłowym Polski— w Łodzi. Robotnicy łódz
cy pokry li ulice miasta dziesiątkami barykad i w ciągu trzech dni 
(22 — 24 czerwca 1905 r.) toczyli walki uliczne z wojskami car
skimi. Walka zbrojna połączona tu była ze strajkiem pow
szechnym“ . .

Lenin ocenił bohaterskie walki robotników łódzkich jako pierw
sze zbrojne wystąpienie przeciwko caratowi w owym okresie 
rewolucyjnym.

Partia nasza nie doceniała znaczenia internacjonalistycznego wycho
wania członków partii na wspólnych międzynarodowych trady
cjach. Przejawiał się tu niewątpliw ie nacisk nacjonalizmu, którego 
nosicielem' jest polska burżuazia, a którego lansowaniem w szere
gach klasy robotniczej i mas pracujących zajęła się prawica PPS. 
W tym  naszym zaniedbaniu kryło się wyraźne niedocenianie . włas
nych tradycji oraz przecenianie szkodliwych, socjaldemokratycz
nych tradycji PPS.

Robotnicy polscy rozumieli dobrze, że nie może być partii takie] 
jak PPR, partii, z której dumna jest klasa robotnicza i cały naród, 
bez w ie lkiej i bohaterskiej przeszłości. Ani ideologia PPR, ani poli
tyka, ani je j kadry nie zjawiły się niespodziewanie w najcięższym 
dla narodu okresie okupacji Hitlerowskiej. Wyrastały one w ciągu 
dziesiątków lat bojów z naciskiem zaborców, z własną burżuazją, 
o wolność ludu polskiego, z walki z polskim nacjonalizmem : opoii- 
tunizmem, zaszczepianym klasie robotniczej przez prawicę PPS.
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Rozwijały się i rosły poprzez zwycięstwa i poprzez przezwyciężanie 
błędów, nie dawały się złamać najcięższemu terrorow i szczególnie 
ostremu w okresie sanacji. Krzepły 'w  poczuciu łączności z własną 
klasą robotniczą i masami ludowymi, z międzynarodową klasą ro
botniczą, w poczuciu łączności z rewolucją radziecką, z je j wspa
niałym budownictwem socjalistycznym i osiągnięciami m ilionów 
ludzi radzieckich, którzy walcząc ofiarnie o swój los walczą o nasze 
losy, umożliwiają i nasze zwycięstwa. Burżuazja polska i  wysługu
jący się je j prawicowi pepesowcy usiłowali zohydzić Związek Ra
dziecki i zohydzić polski ruch komunistyczny. Próbowali oni zła
mać komunistów polskich żądając od nich przeciwstawienia się ko
munistom radzieckim i Związkowi Radzieckiemu. Ale najokrut
niejsze tortury, najbardziej wyuzdana propaganda, najbardziej per
fidna robota socjalszowinistów i nasyłanych do KPP agentów nie 
potrafiła złamać postawy komunistów polskich, postawy polskiej 
klasy robotniczej i  — trzeba dodać — lewicy PPS. Probierzem praw
dziwie rzetelnego, marksistowskiego stosunku do własnego ludu do 
własnego narodu była walka o władzę klasy robotniczej na czele 
mas ludowych, nieodłączna od internacjonalizmu, którego wyrazem 
jest stosunek do kra ju  socjalizmu, do ZSRR.

Oto dlaczego błędem naszej partii był brak wychowania człon
ków partii na własnych tradycjach i na tradycjach międzynarodo
wego ruchu robotniczego, niesłuszne .było niedocenienie doświad
czeń WKP(b) oraz wagi twórczego stosowania tych doświadczeń 
w naszej walce na drodze do socjalizmu.

Niedociągnięcia w  te j dziedzinie, niedociągnięcia w * uzbrojeniu 
ideologicznym aktywu partyjnego i całej partii doprowadziły do 
tego, że w obliczu nowego etapu w a lk i klasowej u jawniło  się niesłu
szne stanowisko tow. Wiesława w sprawie tradycji chociaż ciężar 
zagadnienia leżał w bieżącej walĆe klasowej i  je j perspektywach.

IV

Doświadczenia polskiego ruchu robotniczego uczą, że nie stał on 
w miejscu, lecz nieustannie się rozwijał. Ukoronowaniem tego roz
woju jest zdobycie władzy, co stanowiło konieczny warunek prze
kształcenia podstaw ustrojowych naszego kraju. Doświadczenia 
uczą, że nasz. rozwój był związany ze zwycięstwem rewolucji i  roz
wojem socjalizmu w ZSRR. Doświadczenie wykazuje wreszcie, że 
w ciągu całej h istorii naszego ruchu zmieniała się również sytuacja 
w świecie kapitalistycznym, zmieniał się układ sił w każdym kraju, 
zmieniały się form y w ałki politycznej. Trzeba ogólnie stwierdzić, że 
sytuacja zmieniała się w zależności od dojrzewania rewolucji i  od 
rozwoju sprzeczności międzyimperiałistycznych, przybierających 
formę wojen imperialistycznych o nowy podział świata. Tradycje 
naszego ruchu rewolucyjnego związane^ są nieodłącznie zarówno
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z dążeniami polskich' mas pracujących', jak i z walką międzynaro
dowych sił postępu, na których czoło wysunęła się ' rewolucja 
rosyjska.

Te tradycje są tradycjam i polskiej klasy robotniczej, są tradycja
m i narodu. Są to tradycje społecznego i  narodowego wyzwolenia lu 
du polskiego i  jego łączności z międzynarodowymi siłami postępu.

Istnieją również inne tradycje — tradycje naszej burżuazji, która 
swoje interesy i  perspektywy wiązała z jednym z imperializmow,. 
z jednym z zaborców. Nasza burżuazja miała stawkę na wojndl miała 
stawkę na najdzikszy nacjonalizm, którego ostrze było całą siłą , 
skierowane przeciwko ruchowi robotniczemu, przeciwko rewolucji, 
a od pierwszego dnia zwycięstwa rewolucji radzieckiej — prze
ciwko ZSRR.

Tradycje burżuazji w  okresie imperializmu są tradycjami zaprze
dania niepodległości swego kra ju  iniędzynarodowemu kapitałowi 
monopolistycznemu, są więc tradycjam i antynarodowymi, trady
cjami w a lk i przeciwko siłom postępu, przeciwko klasie robotniczej, 
są tradycjam i zdrady narodowej.

Tradycje klasy robotniczej, walczącej o socjalizm — to tradycje 
w a lk  klasowych 1 narodowo-wyzwoleńczych, których jedynym 
konsekwentnym nosicielem w  okresie imperializmu jest klasą ro
botnicza na czele mas ludowych. Tradycje, jak to się zwykło mówić, 
„drugiego nurtu " w ruchu robotniczym, nurtu  socjaldemokratycz
nego, są odbiciem wpływów tradyc ji burżuazyjnych w  ruchu robot
niczym, są wyrazem podporządkowania klasy robotniczej interesom 
burżuazji, są wyrazem ugody klasowej, zmierzającej, do utrzymania 
ustroju kapitalistycznego. Są to więc tradycje antynarodowe, anty
społeczne, antyrobotnicze i  szczególnie niebezpieczne przez swą za
maskowaną formę wsączania nacjonalizmu w  szeregi robotnicze, 
przez próby wykorzystywania w  sposób oszukańczy patriotyzmu 
klasy robotniczej dla utrzymania je j w  zależności od burżuazji. W y
magają więc tym  ostrzejszego zwalczania i wykorzenienia.

Patriotyzm mas robotniczych i  ludowych, ich przywiązanie do 
swego kraju, do h istorii i  ku ltu ry  swego kraju, stały się dla-burzu- 
azji i  je j lokajów monetą wymienną. Szlachetne uczucie, które 
reprezentują ty iko masy ludowe i które wyrażają w walce, uczucie, 
z którego burżuazja jest wyjałowiona —  było i jest przez mą w> so 
rzystywaae w postaci wsąseania nacjonalizmu, to znaczy w  form ie 
przeciwst* wiania spraw naszego ludu, naszego narodu innym ludom 
i l im y *  narodom, a przede wszystkim narodom radzieckim, aby 
izolować masy ludowe od ich sojuszniczych sił międzynarodowych 
i  podporządkpwać je swoim interesom.

Historię walk, jaką ma za sobą polska klasa robotnicza, można 
podzielić na okresy, w ciągu których w odmiennych formac wys ą- 
powołały zawsze zasadnicze stanowiska -r- 1) burzuazji i  wspołdzia-
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łających' z nią oporiunistów i nacjonalistów z PPS oraz: 21 walczącej 
z nimi klasy robotniczej ze swojtppartią marksistowską na czele.

Okres pierwszy — trwa do pierwszej wojny światowej. Najbar
dziej prężna część burżuazji polskiej stawia na imperializm 
austro-nięmieck' i z nim wiąże swoje interesy. Opiera ona swoje 
plany coraz bardziej na wojnie międzyimperialistycznej, licząc na 
możliwości ekspansji na wschód przy pomocy imperializmu aust- 
ro - niemieckiego. Polskie klasy posiadające widzą w tej polityce 
jednocześnie zabezpieczenie przed narastającym własnym puchem 
ludowym z klasą robotniczą na czele i liczą na stłumienie tą drogą 
dojrzewającej rewolucji rosyjskiej. Wspomnienia rewolucji 1905 r. 
i działalność'bolszewików -nie dawały burżuazji polskiej spokoju. 
Nieodłącznym wyrazicielem tej postawy burżuazji jest oportunizm 
PPS, który szybko nabiera wyrazu nacjonalizmu w szeregach klasy 
robotniczej z całym wachlarzem barw i odcieni. Burżuazja polska 
podejmuje tedy- ostrą walkę o oderwanie polskiej klasy robotniczej 
od sil rewolucyjnych w Rosji i  sił międzynarodowych.

Cała zajadłość oportunistów i nacjonalistów kierowała się 
w owym okresie przeciwko SDKPiL1.

SDKPiL jest w tym okresie jedyną zorganizowaną siłą klasy ro
botniczej, która przeciwstawiała się zgubnym i szkodliwym nacjo
nalistycznym koncepcjom PPS. Lenin, który krytykował SDKPiL za 
szereg błędów, tw ierdził jednak, że ma ona po stokroć rację walcząc 
z nacjonalistyczną PPS. Zwycięstwo walki narodowo-wyzwoleńczej 
leżało na lin ii rozwoju rewolucji i nie mendo być zrealizowane bez 
obalenia imperializmów, uciskających naród polski.

Okres drugi to okres od wybuchu pierwszej wojny imperiali
stycznej do rewolucji radzieckiej i powstania niepodległości Polski,

Burżuazja stara się w toku wojny stworzyć zalążki swojej władzy 
u boku imperializmu niemieckiego, co -znalazło wyraz w stworzeniu 
Rady Regencyjnej i stawce na kadłubowe państewko polsk-e bez 
Śląska i Poznańskiego. Jednocześnie w oparciu o Piłsudskiego usi
łu je  ona zdobyć wpływy na masy ludowe poprzez Legiony, które 
obliczone były na zdyskontowanie narodowo-wyzwoleńczych dążeń 
narodu dla celów anty ludowych, dla celów burżuazji. Legiony 
w ręku Piłsudskiego były narzędziem rozpalania nacjonalizm!! i szo
winizmu, instrumentem oddziaływania na masy droonomieszczań- 
stwa i związanej z drobnomieszczaństwem części proletariatu.

Przeciwko rewolucji rosyjskiej występowała również PPS z Da
szyńskim na czele. Koncepcja PPS nie odbiegała wówczas od kon
cepcji Piłsudskiego.

W tym  okresie, brzemiennym w rewolucję, zawalenie się jednego 
lub k ilku  organizmów imperialistycznych, dawało realną szansę do 
zdobycia władzy przez klasę robotniczą. SDKPiL jedyna, choć nie
konsekwentna partia marksistowska, bierze udział wraz z Leninem 
w demaskowaniu zdrajców klasy robotniczej spod znaku II Między-
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narodówki, którzy stoczyli się od oportunizmu do nacjonalizmu 
i szowinizmu. Oportunizm był nieodłącznym produktem, a partie 
II  Międzynarodówki organem walki imperializmu z klasą robotniczą.

Lenin z przenikliwością orła, jak go określił Stalin, widział 
w owym czasie konieczność zorganizowania międzynarodowego 
sztabu i kierownictwa zdradzonej przez I I  Międzynarodówkę klasy 
robotniczej, widział konieczność najbezwzględniejszej walki z opor
tunizmem i sócjalsz.owinizmem.

Nieprzypadkowo działacze SDKPiL — mimo błędów w praktyce 
b y li konsekwentnymi bojownikami w alki o postęp i przejawiali nie- 
złomność w zasadniczej sprawie walki o władzę klasy robotniczej — 
bez czego nie ma mowy o rozwoju własnego narodu. I dlatego za
równo w rewolucji rosyjskiej, która zniszczyła carat, a tym  samym 
stała się siłą wyzwalającą Polskę, jak i w walkach rewolucyjnych 
w Niemczech, które wybuchły pod wpływem rewolucji rosyjskiej 
i zniszczyły cesarstwo niemieckie — innym i słowy w dokonaniu je
dynego dzieła, które w epoce imperializmu mogło stworzyć prze
słanki dla niepodległości Polski, jest w ie lk i wkład Feliksa Dzier
żyńskiego, Juliana Marchlewskiego, jest wkład Róży Luksemburg 
i innych działaczy SDKPiL. Rewolucja rosyjska przyspieszyła kla
sową dojrzałość PPS Lewicy, której ludzie stają również do w a lk i 
ć władzę klasy robotniczej.

Tak więc u podstaw niepodległości Polski jest wielka ofiara nie
złomnej walki ludzi SDKPiL i PPS Lewicy na barykadach rewo
lucji, walki, która przyniosła naszemu kra jow i wolność. Oddanie 
władzy w ręce burżuazji, w ręce Piłsudskiego przez PPS z Daszyń
skim na czele, było faktycznie zdradą interesów klasy robotnicze] 
i  mas ludowych. K rok ten był wynikiem oportunistycznego i nacjo
nalistycznego stanowiska, które ocdporządkowywało podstawowe 
interesy klasy robotniczej i mas ludowych interesom burżuazji 
i przeciwstawiało się z całą siłą walce rewolucyjnego nurtu proleta
ria tu  o władzę.

Błędy SDKPiL stanowiły poważną przeszkodę dla tej rewolu
cyjnej partii w zorganizowaniu władzy mas ludowych na gruzach 
walącego się caratu i ce-tarstwa niemieckiego, w wyparciu wpływów 
oportunistów i nacjonalistów PPS na klasę robotniczą, utrudniły po
wiązanie walki narodowo-wyzwoleńczej z walką klasową i uczynie
nie' z walki narodowo-wyzwoleńczej siły napędowej do obalenia Ka
pitalizmu w Polsce i zrealizowania rewolucyjnych dązen klasy ro- 
botniczei.

Rzecz jasna, że omawiając przeszłość ruchu robotniczego,  ̂me 
można wychodzić z tradycji ówczesnej PPS, które są tradyciarru 
kapitulacji wobec burżuazji, lecz należy wyjsc z tradycji S- ... P-_-<* 
PPS ’Lewicy i szczerych socjalistów walczących z prawicowym ie- 
rownictwem PPS, należy wyjść z tradycji powiązania nasze] walki
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z rewolucją radziecką i walką rewolucyjną prowadzoną przez ro
botników we wszystkich krajach kapitalistycznych.

Okres trzeci — datuje się od rewolucji 1917 r. i odzyskania nie
podległości i trwa do I I  wojny światowej.

To okres przestawiania się burżuazji polskiej na imperializm 
anglo-francuski w pierwszym etapie, a w drugim na imperializm 
hitlerowski, okres wiązania z nim swoich nadziei. Była to kontynu
acja starych marzeń o podbojach na Wschodzie — tym razem 
u boku hitlerowskiego najeźdźcy. W ostatnim czasie, niemal tuż 
przed wybuchem wojny, następuje „salto mortale" reżimu sanacyj
nego w kierunku imperializmu anglo-francuskiego.

W tym okresie jesteśmy świadkami systematycznego umacniania 
władzy najbardziej zdecydowanej i bezwzględnej części naszej bur
żuazji, sanacji, z Piłsudskim na czele, który dzięki wysiłkom bur
żuazji i z pomocą oddanego mu kierownictwa PPS urasta do roz
miarów symbolu — symbolu karykatury niepodległości i karyka
tu ry  socjalizmu. Jeszcze w 1935 roku, w artykule poświęconym 
śmierci Piłsudskiego, pisał Kazimierz Rusinek:

„Nasza partia wprowadziła późniejszego Marszałka Polski na dro
gę Czynu i Sławy. Rok 1926, rok ostatecznego zerwania z obozem 
pracy, nie wykreśli udziału Piłsudskiego w partii socjalistycznej. 
Piłsudski był socjalistą“ .

W sytuacji narastającego wrzenia rewolucyjnego, burżuazja od 
razu, od pierwszych lat swego panowania szuka obrony w rozpa
laniu nacjonalistycznej nienawiści, w  awanturze wojennej skiero
wanej przeciwko młodej rewolucji radzieckiej. Chodzi tu o dwa 
cele. Chodzi o wprzągnięcie mas drobnomieszczańskich i części kla
sy robotniczej do rydwanu celów burżuazyjnych i jednocześnie
0 osłabienie młodej republik i radzieckiej, przy czym chciano reali
zować imperialistyczne plany podboju narodu ukraińskiego i biało
ruskiego.’ Przerzucenie grożącego burżuazji konflik tu  klasowego w 
łożysko wojny dawało je j jedhocześnie atut w stosunku do partii 
drobnomieszczańskich, zmuszając ie do natychmiastowego jasnego 
stanowiska — po stronie burżuazji i przeciw Związkowi Ra
dzieckiemu. .

Poparcie ze strony partii drobnomieszczańskich, a w pierwszej 
mi arze ze strony PPS, pomogło określić w sposób cyniczny i oszukań
czy napastniczą wojnę przeciwko młodej rewolucji radzieckiej, jako 
wojnę w „obronie niepodległości“ .

Piłsudskiemu udało się przy pomocy Daszyńskiego, Witosa
1 przy pomocy , europejskiej • reakcji imperialistycznej wymane
wrować z sytuacji, w  jakie j znalazł się w w yniku imperialistycznego 
pochodu na K ijów . Nie ulega wątpliwości, że słuszne było stanowi
sko ówczesnej partii rewolucyjnej KPRP, która przeciwstawiała się 
zdecydowanie tej najhaniebniejszej karcie w h istorii Polski, jaką 
jest rok 1920.
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Rok 1920 zaciążył na całym okresie, międzywojennym, a w pew
nym stopniu ciąży do dziś dnia. Wytępienie całkowite tradycji
1920 roku jest obowiązkiem zjednoczonej partii.

Formą umacniania się burżuazji na swych pozycjach klasowych 
w walce z masami pracującymi był tzw. przewrót majowy, doko
nany w r. 1926 przy pomocy imperialistów zachodnio-europejskich, 
zaniepokojonych narastającym kryzysem władzy burżuazyjnej 
w Polsce. W tym  momencie zwrotnym Piłsudski „znajduje oparcie 
w części klasy robotniczej dzięki poparciu PPS i  krótkotrw ałej 
wprąwdzie, ale błędnej postawie KPP.

Okres międzywojenny jest okresem nieustającej walki burżuazji 
polskiej o izolację w masach ludowych jedynej wyrazicielki inte
resów i dążeń klasy robotniczej — Komunistycznej P artii Polski. 
Aparat sanacyjny z największą surowością tępił, prześladował i l i 
kwidował fizycznie i politycznie komun^tów, nie dopuszczał, by 
słuszne hasło' wałki, o obalenie burżuazj "drogą rewolucyjną dotarło 
do szerokich mas.

W obliczu narastającego kon flik tu  pomiędzy krajami im peria li
stycznymi i wobec uniemożliwienia manewru obliczonego na skiero
wanie agresji niemieckiej przeciw ZSRR, następują wahania w łonie 
burżuazji. Dla burżuazji polskiej w tym okresie w dalszym ciągu 
główną stawką jest imperializm i wojna — zawsze w ostatecznym 
rachunku skierowana przeciwko ZSRR. Ale awanturniczy i  faszy
stowski reżim sanacyjny orientujący się na imperializm niemiecki 
i koncentrujący wokół sielpie najbardziej zajadłe, antypostępowe 
elementy, wywołuje zdecydowany opór klasy robotniczej i zaczy
na wzbudzać niepokój i wahanie w masach drobnomieszczańskich, 
które obawiają się faszyzmu i  wojny.

Wyrazem nacisku klasy robotniczej oraz wyrazem tych obaw były 
opory w partiach drobnomieszczańskich, wśród nich i w PPS, w sto
sunku dó panującego reżimu. Jednakże ówczesne kierownictwo PPS 
jak również kierownictwo partii chłopskich zdecydowanie odżegny
wało się od jakiegokolwiek współdziałania z komunistami, którzy w y
suwali jedynie słuszne hasło frontu ludowego celem obalenia rządów 
sanacyjnych i  zawarcia sojuszu ze Związkiem Radzieckim zgodnie 
z interesami klasy robotniczej i mas pracujących. Partie drobno- 
mieszczańskie nie poszły jednak ani na krok dalej poza dopominanie 
się o udział w rządach — co w istocie swej było ty lko  wołaniem 
o rozszerzenie bazy politycznej burżuazji polskiej, niebywale wąskiej 
w wyniku polityk i sanacyjnej.

Polityka ówczesnego kierownictwa PPS w swojej istocie pozostała 
w dalszym ciągu polityką antyradziecką, co wyrażało zasadnicze in 
teresy i kierunek działania burżuazji. Była to w  dalszym ciągu polu 
tyka nacjonalistyczna, oparta na próbie montowania frontu narodo- 
wego łącznie z burżuazją, z sanacją, była to polityka oparcia o im 
perializm angielsko-francuski. Tym próbom towarzyszyły stale de
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klamacje o niepodległości i socjalizmie — przy zdecydowanej nie
chęci oparcia się o państwo socjalistyczne, o Związek Radziecki, któ
ry tak jak um ożliw ił powstanie niepodległej Polski, tak pozostawał 
w całym tym okresie najbardziej podstawowym czynnikiem, zdol
nym zabezpieczyć trwałość niepodległości Polski w okresie imperia
lizmu i przygotowań wojennych.

Polityka PPS była w tym okresie — nie bacząc na zewnętrzne 
gesty opozycyjne — typową polityką oportunizmu, który wyrażał 
się w nacjonalizmie. Nie miała więc ta polityka nic wspólnego z sa
modzielną rolą klasy robotniczej i mas ludowych, lecz była przedłu- 
żenieip polityki burżuazyjnej. Opozycyjne gesty owego okresu były 
niewątpliw ie wynikiem nacisku szerokich mas, nacisku robotników 
pepesowskich, którzy więdzeni instynktem klasowym, pod wpływem 
działalności komunistów polskich, jak również pod wpływem sukce
sów budownictwa' socjalistycznego i pokojowej polityki Związku 
Radzieckiego, nacierali na ^kierownictwo PPS w kierunku zmiany 
polityki partyjnej, związanej z burżuazją. Najbardziej bojowy aktyw 
socjalistyczny walczył o jednolito frontową poi nykę PPS i brał udział 
wspólnie z komunistami w bojach przeciwko, sanacji,_ przeciw
ko faszyzacji życia w Polsce, przeciwko polityce antyradz eckiej. Są 
to niewątpliw ie te wartości w dziejach ruchu robotniczego, które za
sługują na wprowadzenie do tradycji wspólne i partii. Są to tradycje 
walki jednolitofrontowych elementów PPS przeciwko oportunizmo
wi w szeregach PPS.

W okresie międzywojennym polski ruch rewolucyjny, jedyna sa
modzielna partia klasy -robotniczej — Komunistyczna Partia Polski, 
dokonuje w ie lkiej pracy w kierunku przezwyciężenia w swoich sze
regach błędów SDKPiL, na które wskazywał Lenin i Stalin. Partia 
dokonuje tej pracy w warunkach najdzikszego terroru sanacyjnego.

KPP pojmowała łączność sprawy wyzwolenia^ polskich mas pudo
wych, ich rozwoju i niepodległości ze sprawą międzynarodowej wal
k i klasy'robotniczej ze Związkiem Cadssłeclum na czole. Partia w y
chowywała szeregi członkowskie w walce o zrozumienie ro li partu 
rewolucyjnej w ruchu robotniczym, partii przepojonej ideologią- 
marksizmu - leninizmu. Partia uczyła swe szeregi na doświadcze
niach i osiągnięciach międzynarodowego ruchu robotniczego, a prze
de wszystkim przodującej partii klasy robotniczej — WKP(b), uczy-

nizmem i' nacjonalizmem prawicowej PPS.
Mimo zasadniczo słusznej lin ii działania, która wiązała' z partią ko

munistyczną najlepsze i najszlachetniejsze elementy klasy robotni
czej —'partia nie uniknęła przeniknięcia do je j szeregów wrogow kla
sowych, którzy me potrafili wprawdzie zasadniczo wypaczyć linn par
t ii, ale szerzyli dywersję, żerowali na błędach KPP, usiłowali je po-
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głębiać, co ułatwiało kierownictwu PPS n a c jo n a liś c ie  zatruwa
nie świadomości klasy robotniczej i mas ludowych.

Konieczność oczyszczenia partii z prowokatorów i agentów piłsud- 
czyzny, doprowadziła do rozwiązania partii przez kierownictwo Mię
dzynarodówki Komunistycznej. Polski ruch robotniczy na pewien 
okres znalazł się bez kierowniczego rewolucyjnego sztabu.

Komuniści polscy ani na chwilę nie przerwali swojej działalności 
rewolucyjnej i propagowania wśród polskich mas pracujących pra
wdy o rzetelnym, leninowskim stosunku partii bolszewickiej do na
rodu polskiego, do jego dążeń wyzwoleńczych i walk o postęp. 
Komuniści polscy nie przestali ani na chwilę wyjaśniać ludowi pol
skiemu, że ludy radzieckie pod przewodnictwem swojej partii, każde
go dnia, każdej godziny, przez swoją' pracę i osiągnięcia wnoszą swój 
w ie lk i wkład do wyzwolenia wszystkich narodów i klas uciśnionych, 
do wyzwolenia ludzkości, że swoją miłość socjalistycznej ojczyzny 
łączą z głębokim poczuciem internacjonalizmu.

Okres czwarty zapoczątkowała I i  wojna światowa.
W przededniu wojny polska burżuazja — odrzucając porno - Związ

ku Radzieckiego — wypowiedziała się, wobec postawy mas Indowych 
nienawidzących faszyzm i hitleryzm, za blokiem imperializmu 
anglosaskiego, który w walce o swoje sfery wpływów rozpoczął akcję 
przeciwko ekspansji hitlerowskiej. W akcji tej imperializm angielski 
wykorzystał bezwyjściową sytuację narodów europejskich, zagrożo
nych przez hitleryzm, by przy pomocy zwasalizowanych rządów, zdy
skontować słuszną walkę w obronie niepodległości dla interesów 
„opiekuńczego“  imperializmu. W pierwszym okresie wojny impe
rializm  angielski i francuski liczył jeszcze na zwekslowame uderze
nia hitlerowskiego w kierunku Związku Radzieckiego, przy czym 
Polska ze starymi granicami na ziemiach ukraińskich i białoruskicn 
miała być dla' sil hitlerowskich pomostem głęboko sięgającym ped 
główne centra ZSRR. W planach tych H itle r ujęty na połnccy i po
łudniu ramionami anglo-francuskich wasali m iał uderzyć na Zwią
zek Radziecki, wyczerpać go i wyczerpać jednocześnie swoje siły. 
W wyniku tej wojny na placu miał pozostać- na terenie całej ¡ruropy 
zwycięski imperializm anglo-francuski i jego satelici. _ ;

II wojna światowa jeszbze 'raz pokazała, jak zajadle t przebiegłą 
plany imperialistów obracają się przeciwko nim samym. Lenin okreś
lał imperializm jako gnijący kapitalizm, a Stalin wskazał na niewąt
pliwy powszechny kiyzys kapitalizmu. Rzeczywistość potw-erdziła 
całkowicie słuszność tych sformułowań. Rzeczywistość wykazała 
jednocześnie, że najsilniejszym i nie do pokonania ustrojem jes_ 
ustrój socjalistyczny, jest ZSRR. Rzeczywistość wykazała, ze ustrój 
socjalistyczny rozwijający się w czasie pokoju z największą.siłą i Cier
p ią c y  swoje dodatkowe siły z walk międzynarodowej k-asy robotm- 
czejf uciskanych ludów kolonialnych, z walk setek mihonow ludzi
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w całym swiede kapitalistycznym o now^ ustrój i wyzwolenie z ucis
ku imperialistycznego — rośnie tak samo w silę również w czasie 
wojny. Wbrew planom imperialistów, nie socjalizm, nie ZSRR osłabł 
w ostatniej wojnie, lecz na odwrót. Po napaści hitlerowskiej na Zwią
zek Radziecki wyrósł on jako główna siła polityczna i  gospodarcza, 
jako główny ośrodek ku ltu ry  i  techniki i  jako główna siła m ilitarna 
w skali światowej. Co więcej, dzięki zwydęstwom Związku Radziec
kiego i  wyzwoleniu w ie lu narodów przez Arm ię Radziecką, klasa 
robotnicza i masy ludowe w  formie demokracji ludowej zdobywały 
władzę w całym szeregu państw Europy. Powstał cały obóz państw 
postępu i  pokoju. .

Plany imperialistów zarówno hitlerowskich jak  i  anglosaskich 
obróciły się w niwecz. S iły kapitalizmu zostały osłabione, wzrosły 
s iły  socjalizmu. Wzrosła potężna siła klasy robotniczej z komunista
m i na czele w krajach Europy zachodniej i  na całym świacie. Na 
całym świecie wśród ludzi pracy wzrosła ogromnie popularność 
Związku Radzieckiego, której nie potrafią osłabić najbardziej wyu
zdane formy propagandy ani wrzaski o wojnie.

Jeszcze w czasie drugiej wojny światowej burżuazja polska, w ob
liczu zwycięstw radzieckich postawiła stawkę na trzecią wojnę, loku
jąc kolejno swoje nadzieje w  imperializm ie francuskim, potem w im 
perializmie angielskim i  wreszcie amerykańskim. Jednocześnie bur
żuazja czyni prawdziwie kurczowe w ysiłk i celem utrzymania swej 
pozycji w społeczeństwie drogą wściekłego nacjonalizmu i dokonuje 
prawdziwie cyrkowych sztuk propagandy i oszustwa, by dążenia na
rodowo-wyzwoleńcze społeczeństwa skierować w łożysko nienawiści 
do ZSRR. Burżuazja rozbudowuje swą siłę wewnętrzną w kra ju  przy 
pomocy zachowanego sanacyjnego aparatu, troskliw ie i pieczołowi
cie utrzymywanego w różnych formach organizacyjnych, legalnych 
i półlegalnych i uzupełnionego różnymi przybudówkami polityczny
mi, całym bukietem partii drobnomieszczańskich. Wysiłek burzuazp 
idzie jednocześnie w kierunku zbudowania pod skrzydłami imperia
lizmu angielskiego przyszłego korpusu ekspedycyjnego przeciwko 
masom ludowym w kra ju  w postaci arm ii emigracyjnej, twardo trzy 
manej w je j ręku. To było przyczyną wyciągnięcia arm ii Andersa 
ze. Zw iązku 'Radzieckiego. Przedłużeniem i uzupełnieniem tego kor- 
ppsu ekspedycyjnego była sieć krajowych organizacji wojskowych, 
budowanych w celu utrzymania tzw. porządku w podziemiu i nie
dopuszczania do tzw. „anarchii“  w walce z okupantem, co innym i 
słowy oznaczało sparaliżowanie rewolucyjnego dążenia mas do po
wszechnej wyzwoleńczej wojny ludowej. Zadaniem Wojskowych or
ganizacji burżuazji było wykorzystanie tego dążenia rewolucyjnego 
i wyzwoleńczego dla podporządkowania go sobie, dla skierowania 
go w swoje organizacyjne łożysko. Do tego samego celu służyć miały 
dziesiątki przybudówek politycznych i wojskowych, działających pod 
najrozmaitszymi nazwami, a kierowanych przez wyspecjalizowanych
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agentów burżuazji. Cala ta 'działalność nasycona była jadem niena
wiści do polskiego ruchu rewolucyjnego, którego kierowniczym 
sztabem stała się Polska Partia Robotnicza. '

W  okresie tym  skompromitowana w oczach mas burżuazja oraz 
wszystkie drobnomieszezańskie partie i przybudówki przemalowały 
swoje szyldy oczywiście w duchu „w a lk i o niepodległość“ . Wszystkie 
te „niepodległościowe“  hasła, głoszone w okresie, gdy na ziemi pol
skiej szalała okupacja hitlerowska, całym swym ostrzem skierowane 
były przeciwko ZSRi^.. Rozhisteryzowani marzyciele rachitycznego 
polskiego imperializmu, ludzie oderwani od rzeczywistości- i skazani 
przez tę rzeczywistość na zagładę, usiłowali zatruć społeczeństwo 
rwące się pod wpływem zwycięstw radzieckich do walki z olńipan-r 
tern hitlerowskim  szaleńczymi planami podboju ziem radzieckich po 
Dniepr. Oczywiście nieodłącznymi towarzyszami burżuazji na tej 
l in ii działania by li prawicowi dziąłacze PPS.

Trzeba powiedzieć, że przypadła im w tym  okresie szczególnie 
odpowiedzialna rola. Starzy, znani już nam kierownicy, a więc Za
remba, Pużak, Arciszewski—którzy m ieli różne powiązania i kontak
ty  z osławionym mistrzem sanacyjnej dywersji Kaweckim — w y
raźnie stawiali na PPS jako na partię nie ty lko  drobnomieszczańskie- 
go typu, ile partię burżuazyjną, partię usiłującą podporządkować so
bie klasę robotniczą dla potrzeb burżuazji, partię służącą do Specjal
nych zadań w ciężkich chwilach dla burżuazji. Nie było bardziej za
jadłej, jednocześnie bardziej nie przebierającej w środkach postawy 
nienawiści do ZSRR i do PPR niż u działaczy WRN.

Podstawy programowe WRN były wciąż te same co u poprzedza
jącej ją PPS- a więc stawka na t-rzec'»} wojnę przeciwko ZSRR, a więc 
nie ma lepszego przyjaciela jak imperializm anglosaski i lepszego 
ustroju jak „socjalizm“ zachodnio-europejski, a więc „niepodległość 
to PPS“ . W dalszym ciągu ta sama najkonsekwentnieisza walka z re
wolucją rosyjską, ze Związkiem Radzieckim i ta sama najkonsek- 
'wentniejsza walka z polskimi komunistami, których oczywiście ogła
sza się jako wrogów niepodległości, jako w ogóle nie Polaków.

W tym  okresie rozwijająca się lewica PPS — z niewątpliwym i 
wahaniami, z dużymi naleciałościami oportunizmu i nacjonalizmu 
wyrażającego się w nieufności do ZSRR i do polskiego ruchu rewo 
lucyjnego — dojrzewała do wyrwania się spod wpływów burzuazji, 
do współdziałania z PPR, do stopniowego zrozumienia ro li Związku 
Radzieckiego. '

K ierownicy Polskich Socjalistów później przekształconych na 
RPPS, m ieli wówczas niejedną'pretensję do organiżowanej przez ko
munistów PPR. Tw ierdzili oni, że „n ie  ma miejsca“ na PFK w sy
tuacji w a lk i o niepodległość Polski. Tw ierdzili, że komuniści powinni 
wejść w skład organizacji lewicy socjalistycznej.

/Jak wiemy, historia walk narodu- polskiego w okresie II  wojn , 
walk o narodowe i społeczne wyzwolenie wykazała, ze ty lko  taka
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partia jak PPR, ty lko  partia marksistowsko leninowska, partia wy
zwolenia mas ludowych, partia opierająca wolność i rozwój narodu 
na trwałych fundamentach polskich rewolucyjnych tradycji, na fun
damentach internacjonalizmu, na międzynarodowych siłach postępu, 
na głównej sile postępu — na Związku Radzieckim, mogła sprostać 
historycznemu zadaniu.

PPR jest partią polskiej klasy robotniczej, klasy przodującej na
rodowi polskiemu. Ludzie PPR, to ludzie wyrośli z walki ^narodowo
wyzwoleńczej, prowadzonej w ramach walki o .socjalizm. Walka PPR
0 niepodległość, to nie manewr i chwyt, to nie przystosowanie się do
sytuacji, to nieodłączna część narastającej cd zarania polskiego ruchu 
robotniczego walki o Wyzwolenie polskiej klasy robotniczej i  ma* 
ludowych. PPR — to partia, to ideologia, to ludzie głęboko związani 
z w ie lk im i tradycjami polskiego ruchu rewolucyjnego, polskiej k la 
sy robotniczej. .

Będąc nową partią, PPR jest. partią marksistowsko-leninowską 
dlatego, że wyrosła z tradycji polskiego ruchu rewolucyjnego, z tra 
dycji „P ro letariatu“ , SDKPiL, PPS Lewicy i KPP, że wyrosła z naj
lepszych tradycji międzynarodowego ruchu, opartego o ideologię 
marksizmu-leninizmu. Jej walka o władzę klasy robotniczej na czele 
mas ludowych, powiązana z walką o niepodległość naszego kraju, 
nie jest wynikiem mieszanki komunistycznego internacjonalizmu.
1 pepesowskiej koncepcji niepodległości. Tylko człowiek nie mys ą-
cy konsekwentnie marksistowskimi kategoriami me pojmuje, ze za
gadnienie samookreślenia narodu wyrażało się w konkretne] sytuacji 
Polski w dążeniu do niepodległości, powiązanej oczywiście z obale
niem władzy burżuazji i  walką o władzę klasy robotniczej. Podobnie 
nie jest marksistą, nie służy klasie robotniczej i nie służy niepodleg
łe j Polsce Ludowej taki socjalista, który głosi, że jest „przede wszyst
kim  niepodległościowcem“ , a „potem dopiero rewolucjonistą . la k i 
człowiek swoją postawą zdradza tę niepodległość, podcina je j trwale 
podstawy i okazuje się ani socjalistą, ani internacjonalistą, ani obroń
cą niepodległości. „  ,

W końcowej fazie wojny rozstrzygała juz zasadniczo o sprawach 
narodu polska klasa robotnicza, je j partia, jako organizatorka jednoś
ci działania z RPPS, jakp organizatorka jednolitego frontu klasy ro
botniczej i politycznego zjednoczenia sił polskiej demokracji w ra
mach Krajowej Rady Narodowej. Sparaliżowana 1. przestraszona po
chodem A rm ii Radzieckiej burżuazja, usiłuje jeszcze zbrodniczą 
awanturą walk bratobójczych i powstania warszawskiego narzucie 
społeczeństwu nowy, krwawy wariant wydania 1920 roku, ale skom
promitowana, znienawidzona za zniszczenia Warszawy, za zdradę 
w a lk i narodowo-wyzwoleńczej zostaje izolowana przez polską de- 
mokrację, przez klasę robotniczą na czele mas ludowych.

Po II  wojnie światowej następują przesunięcia w łonie między-
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narodowej -burżuazji, osłabionej w w yn iku  wojny. Kierownictwo 
przechodzi w "ręce imperializmu amerykańskiego, który robi wszy
stko, aby utrzymać zagrożone przez postępowe siły pozycje, aby po
lepszyć swoją sytuację.przede wszystkim kosztem współpartnerów. 
Jest to najzupełniej w stylu hitlerowskim. Burżuazja innych^ kra
jów  oddaje się zresztą pod hegemonię imperializmu amerykańskie
go i sama pomaga mu w rabunku własnych narodów, osłaniając 
rwą zdradę wściekłą nagonką przeciwko ZSRR oraz komunistom 
i szczerym socjalistom w tych krajach. Imperializm amerykański 
ma i w tym  okresie nieodłącznego pomocnika w postaci starycn 
wypróbowanych graczy spod znaku I I  Międzynarodówki, którzy 
deklamują o Socjalizmie i strzelają do robothików, którzy sprzeda
jąc interesy narodowe swoich krajów  imperializmowi amery an- 
skiemu, osłaniają swe niecne czyny frazesami w stylu Leona Mlu- 
ma, określając marshallowski plan ekspansji imperialistycznej ja
ko... drogę do socjalizmu;

Pobita polska burżuazja szuka azylu i znajduje go w głównych 
ośrodkach imperializmu — w Ameryce i Anglii. Walczy ona z wła- 
dzą ludową przy pomocy tych sił, które zostały jeszcze pod je j 
wpływem, korzysta z dość szerokiej jeszcze bazy elementów kapi
talistycznych istniejących w naszym ustroju, korzysta z dość dużej 
jeszcze bazy ideologicznej, pozostałej w świadomości z okresu wła
dzy burżuazji.

W ścisłym współdziałaniu z burżuazja występują WRN-owcy, któ
rzy walkę przeciwko siłom władzy ludowej prowadzą poprzez wysił
k i w kierunku utrzymywania starej pepescwskiej ideologii w klasie 
robotniczej,-w kierunku utrzymywania nacjonalistycznych tradycji

PPS. . . . ..
Klasa robotnicza na czele mas pracujących \imacnia swoje sny 

i  w wyniku- Lipcowego i Sierpniowego Plenum uzbraja się ideolo
gicznie'. W walce z nacjonalizmem, w walce o podstawy ideologicz
ne partii klasy robotniczej, w  walce o jednolitą marksistowsko-leni
nowską ideologię, nieodłącznym ogniwem jest jednolita ocena tra
dycji obu partii. Pracę tę wykonują obie nasze partie w wyniku obu 
Plenum PPR i wrześniowej Rady Naczelnej PPS.

Przy ocenie tradycji ruchu we wszystkich okresach widoczne 
jest, że tradycje zjednoczonej partii są tradycjami walki z burzuazją 
we wszystkich je j przejawach, są tradycjam i walki o partię praw
dziwie leninowską. Na tradycje te składa się,_ nieustanna walka 
z o-portunizmem i jego nacjonalistycznymi przejawami w szeregacn 
partii i klasy robotniczej i jej sojusznika — pracującego chłopstwa, 
walka fałszywie pojmowanym internacjonalizmem, walka o pe.ne 
zrozumienie, ze sprawa polskiej klasy robotniczej, mao u owyca 
i narodu jest nieodłączna od toczącej się miedzynaroc owej wa.

, o postęp, od międzynarodowych sil rewolucyjnych, od internacjo-

59



nalizmu, którego realnym uosobieniem i główną siłą jest ZSRR oraz 
WKP(b) — in icjator i przewodnik międzynarodowego współdzia
łania sił postępu.

Z oceny tradycji wynika, że ta linia partii była\ słuszna, która 
wiązała walkę klasy robotniczej z współdziałaniem-z międzynaro
dowymi siłami klasy robotniczej — konkretnie na całej przestrzeni 
h istorii ruchu — z rewolucją rosyjską. Od tego zagadnienia nie 
można oderwać sprawy naszych tradycji i z tego punktu widzenia 
można zrozumieć każde zjawisko polityczne i całą słuszność walk, 
można zrozumieć istotę władzy ludowej i podstawy niepodległości, 
oparte o braterski sojusz ze Związkiem Radzieckim. Z oceny tra 
dycji wynika również jasno, że niesłuszna ,i* zawsze zgodna z lin ią  
po lityk i burżuazji, była stawka na wojnę imperialistyczną, na nie
podległość w oderwaniu od walki o władzę klasy robotniczej na cze
le mas ludowych, w oderwaniu od międzynarodowego ruchu rewo
lucyjnego, od' rewolucji rosyjskiej. Z oceny tradycji jasno wynika 
bankructwo tej koncepcji, której wyrazicielem az do okresu K.R1M 
była kierowana przez sotjalszowinistów PPS.

Wnioski te, wynikające z oceny przeszłości, wiążą się ściśle z bie
żącymi zadaniami partii. Trzeba nieustannej czujności i dużej pia- 
cy ideologicznej ze strony kierownictwa i szeregów partyjnych, aby 
oczyścić nasze .tradycje od fałszywego ich oświetlenia. Trzeba do 
końca wykorzenić nacjonalistyczne i oportunistyczne tradycje, jak 
również pozostałość sekeiarskiego lewactwa, sprzymierzonego 
w gruncie rzeczy z oportunizmem i nacjonalizmem. Można to uczy
nić jedynie drogą wydobycia tych błędów na światło dzienne i rze
telnego rozprawienia się z nimi.

Jest to obowiązkiem marksistów - leninowców w obu paitiach. 
Tylko z braku nieustannej pracy ideologicznej, zmierzającej do w y
chowania partii na własnych tradycjach; jako odcinka wielkiego 
frontu międzynarodowej w alki klasy robotniczej i je j przodującej 
siły WKP(b)' następują w nowej sytuacji politycznej, w walce k la 
sowej, jaka toczy się w krajach demokracji ludowej, wykolejenia 
oportunistyczne. Burżuazja wykorzystuje każdą szansę, jaką dla 
niej stwarza brak party jne j pracy w poszczególnych dziedzinach, 
brak jedności ideologicznej. To czego jesteśmy świadkami w kierow
nictw ie KPJ, a mianowicie brak postawy krytycznej i samokryty
cznej wobec własnych błędów, prowadzi do szybkiego staczania się 
poprzez nacjonalizm w objęcia imperializmu. K ierownictwo to 

• mieniąc się komunistycznym, zaprezentowało nam nową formę 
oportunizmu, wyrażającego się w oderwaniu się od zaplecza rmędzy- 
narodowych sił postępu, w wiązaniu partii i klasy robotniczej z ele
mentami kapitalisiycznymi.
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„W ojna — pisał T enin — zmodyfikowała oportunizm, wyho
dowany w ciągu dziesięcioleci, podniosła go na wyższy szczebel, 
powiększyła liczbę i różnorodność jego odcieni, pomnożyła szere
gi jego zwolenników, wzbogaciła ich argumenty masą nowych 
sofizmatów, zlała, że się tak wyrazimy, z głównym potokiem 
oportunizmu wiele nowych strumieni i  nurtów, ale*potok głów- 
ny nie zniknął. Przeciwnie.

Socjalszowinizm — to oportunizm, który dojrzał tak dalece, 
że dalsze istnienie tego burżuazyjnego wrzodu wewnątrz partii 

socjalistycznych stało się niemożliwe“ *).
Nowa forma oportunizmu' ujawniona w  Jugosławii, jest niczym 

innym jak jaskrawym przejawem nacjonalizmu i szowinizmu, zwró
conego przeciwko ZSRR i demokracjom ludowym oraz masom lu
dowym całego świata, walczącym z imperializmem.

Poważne niebezpieczeństwo tego typu groziło niewątpliw ie i na
szej partii, co znalazło wyraz w postawie tow. Wiesława i grupki 
solidaryzującej się z nim, w ich błędnych poglądach o charakterze 
oportunistycznym, u podstaw których tk w iły  niewątpliw ie elementy 
nacjonalizmu, ujawniające się w ocenie tradycji.

Od ciążenia nacjonalizmu nie uw oln iły się jeszcze znaczne odłamy 
PPS, wychowanej w ciągu całego okresu w duchu g loryfikacji jej 
nacjonalistycznych tradycji. Balast ten tkw i również częściowo 
i w PPR, której trzon stanowią ludzie wychowani przez polski nurt 
rewolucyjny i wyrośli w walce narodowo-wyzwoleńczej, ale któ
re j niektóre ogniwa nie zostały jeszcze dostatecznie prze
pojone w ie lk im i internacjonalistycznymi tradycjami rew olucyj
nymi. W szeregu wystąpień tow. Wesława ocena tradycji PPS 
i PPR nie była ujęta z punktu widzenia ich istoty klasowej, 
nie była ujęta ze stanowiska marksizmu - leninizmu, lecz sprowa
dzała się w gruncie rzeczy do oderwania tradycji naszego ruchu ro
botniczego od ruchu międzynarodowego, od WKP(b) — co jest rów
nież ustępstwem na rzecz nacjonalizmu prawicy PPS w stosunku do 
tradycji. Wspólny wysiłek obu partii musi doprowadzi^ do całko
witego przezwyciężenia tych błędów. Wysiłek ten oparty jest na do
świadczeniach jedności działania, która zawsze dawała wielkie 
możliwości ofensywne na pozycje wroga i przynosiła nowe zwy
cięstwa i sukcesy na ęlrodze do socjalizmu.

Ocena tradycji wskazuje, jak wspaniała jest nowa epoka rozwoju 
ludzkości, epoka socjalizmu, której wyrazem jest Związek Radzie
cki. Z rozpoczętej przed dziesiątkami lat walki wielkiego l-enina, 
7. walki klasy robotniczej Rosji, w której jest udział i polskiej kla
sy robotniczej — wyrosła największa siła, największa potęga i"  z- 
kości i to co najdroższe jest każdemu człowiekowi postępu na u li 
ziemskiej — kra j socjalizmu. Jest on ostoją rozwoju ludzko u-

*) Lenin — Dzieła wybrane, t. V, str, 220.



dzkość widzi w nim oparcie w swojej cale], uporczywej walce o po
kój w każdym zakątku ku li ziemskiej, o postęp, o demokrację lu 
dową — przeciwko imperialistom i podżegaczom wojennym, prze
ciwko wrogom postępu i demokracji, przeciwko' siłom zbrodniarzy 
wojennych, których ośrodkiem staje się sztab amerykańskiego im 
perializmu.

Z oceny naszych tradycji jako wspólnych tradycji międzynaro
dowych sil postępu wynika, że w każdym okresie rosną nasze siły, 
że rosną one w okresie powszechnego kryzysu kapitalizmu, w  okre
ślę gnijącego kapitalizmu, że każda awantura imperialistyczna koń
czy się jeszcze większą klęską sil imperialistycznych i że z każdym 
dniem, niiesiącem, rokiem, rosną siły socjalizmu. Jest rzeczą jasną, 
że siły te są jeszcze większe niż w okresie przed drugą wojną świa
tową. Dziś w kajżdej sytuacji siły te rozstrzygają i będą rozstrzygały 
o rozwoju wszystkich narodów, bo ty lko  one reprezentują inte
resy narodów świata. Po drugiej stronie reprezentowane są wyłącz
nie zbrodnicze interesy zorganizowanej szajki międzynarodowych 
imperialistów, która w ikła się w sprzecznościach. Wystarczy spoj
rzeć na* drogę rozwojową ludzkości, by nieodparcie widzieć per
spektywy zwycięstwa sił postępu.

Kluczowym zagadnieniem jest przede wszystkim zdenąaskowanie 
w klasie robotniczej najniebezpieczniejszych wrogów, maskujących 
się frazesem „socjalistycznym“ nacjonalistów, którzy usiłu ją dzie
lić  klasy robotnicze. Uporczywa walka komunistów' i szczerych so
cjalistów z tym i najpodlejszymi wrogami klasy robotniczej spod 
znaku I I  Międzynarodówki wyparła ich z zajmowanych niegdyś 
w masach ludowych pozycji i odsłoniła źródła ich działania szta
by imperialistyczne. Ale posiadają opi umiejętność maskowania s.ę 
w każdym okresie historycznym, umiejętność zmiany oblicza i skó
ry. Konsekwentna walka z nimi sparaliżuje ich działalność i nie 
pozwoli im na osłanianie planów imperialistycznych. Nie osłonią 
tych planów również linoskoczkowie z Jugosławii, którzy chcieli 
pierwsi wyskoczyć z szeregów maszerujących do socjalizmu w oder
waniu, a nawet ponad ZSRR i ponad krajam i demokracji ludowej. 
Ich wyskok, jak wspomnieliśmy, jest nową formą oportunizmu 
w-okresie walki klasy robotniczej w ramach ustroju demokracji lu 
dowej. K ry jąc pod nazwą komunizmu głęboko tkw iący w nich na
cjonalizm, zaczynają oni proces odwracania rozwoju Jugosławii z dro
gi do socjalizmu, proces nawrotu do mieszanych spółek angielsko-ju- 
gosłcwiańskich,- do form kapitalistycznych, wyrządzając wielką 
krzywdę narodowi jugosłowiańskiemu i hamując jego rozwój. Czy
nią to w tym  czasie, gdy inne kraje demokracji ludowej coraz 
szybciej zbliżają się do socjalizmu. Przywódcy KPJ robią / Jugo
sławią to samo, co zrobili przywódcy PPS w czasie wyrastania Pol
ski Niepodległej na fali W ielkiej Rewolucji Listopadowej — co



opóźniło nasz rozwój \ )  25 la?, co oddaliło nas-63 epoki socjalizm’! 
o ćwierć wieku.

Mając tak ciężkie doświadczenie w swych tradycjach, musimy 
z tym  większą bezwzględnością tępić i likwidować wszelkie pozo
stałości oportunizmu i, ■ nacjonalizm^, których wyrazem zawsze ]es 
postawa antyradziecka.

Faktem jest,-że w procesie w alki ideologicznej, drogą k ry tyk i 
i samokrytyki, drogą uzbrajania' partii w ideologię marksizmu- le- 
ninizmu przezwyciężamy błędy. Faktem jest, ze do wspólne] partu 
.idziemy likw idując to wszystko, co się w naszych partiacn kryło 
jako wyraz oportunizmu i nacjonalizmu.

Taka bowiem jest Unia podziału. Taka była zawsze lima podziału 
w historii ruchu robotniczego i likw idu jąc oportunizm, wroga par
t i i klasy robotniczej, dochodzimy do jednej partii czystej, jeśli c o- 
dzi o je j ideologię, i czystej jeśli chodzi o ludzi, którzy mają się 
w niej znajdować. Odrzucamy oportunistów i nacjonalistów, zw a l
czamy i usuwamy z szeregów partii kapitulantów. Nasza wspo na 
partia będzie największą siłą, jaką kiedykolw iek w swych dzieiach 
rozporządzała polska klasa robotnicza, masy ludowe, cały naród. Na
sza partia będzie niezawodnym instrumentem walki o postęp i roz
wój narodu polskiego. Nasza partia budować będzie socjalizm, budo
wać będzie demokrację dla mas ludowych, będzie umacniać niepo
dległość naszej ludowej ojczyzny.

O taką partię chce walczyć i będzie walczyła półtoramilionowa 
masa członkowska obu partii. Dla takiej partii warto oddać wszy
stko, czym dysponuje członek Partii.

Zwalczając, gloryfikację szkodliwych, fałszywych tradycji —  
mamy powód do dumy z wielkich, chlubnych, postępowych tradycji 
polskiego ruchu robotniczego, z w ielkich bojów i zwycięstw polsUej 
klasy robotniczej, z dorobku teoretycznego, ze wspaniałych ludzi, 
z osiągnięć w walce o rozwój naszego narodu.

Żywiąc dumę ze swych tradycji i ucząc się na nich, partia nasza 
ani na moment nie powinna odrywać się od nauki z wielkich tra 
dycji przodującej partii klasy robotniczej WKP(b).

„H istoria WKP(b) — czytamy w „K ró tk im  Kursie Histnm 
Wszechzwiązkowej Komunistycznej Partii (bolszewikowi 
uczy nas, przede wszystkim, że zwycięstwo rewolucji proletaria
ckiej jest niemożliwe bez rewolucyjnej partu proletariatu, wo - 
nej od oportunizmu, nieprzejednanej w stosunku o urzuazj
i je j władzy państwowej... . u

’ Historia partii uczy nas następnie, że partia klasy robotn i 
nie może spełnić ro li kierownika swej klasy, me może spełnić i -
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l i  organizatora i kierownika 'rewolucji proletariackiej, jeśli nie 
opanowała przodującej teorii ruchu robotniczego, jeśli nie opa
nowała teorii marksistowsko - leninowskiej...

Historia partii uczy nas następnie, że bez rozgromienia dzia
łających w szeregach klasy •robotniczej partii drobnomieszczańs- 
kich, pchających zacofane warstwy klasy robotniczej w objęcia 
burżuazji i rozbijających w ten sposób jedność klasy robotniczej 
niemożliwe jest zwycięstwo rewolucji proletariackiej...

Historia partii uczy nas następnie, że bez nieprzejednanej wal
k i z oportunistami w swych własnych szeregach, bez rozgromie
nia kapitulantów we własnym swym środowisku, partia klasy 
robotniczej nie może zachować jedności i dyscypliny swych sze
regów, nie może spełnić swej ro li organizatora i kierownika re
wolucji proletariackiej, nie może spełniać swej ro li budownicze
go nowego społeczeństwa, społeczeństwa socjalistycznego...

Historia partii uczy nas następnie, że partia nie może wyko
nać swej roli kierownika klasy robotniczej, jeśli upaja się swymi 
sukcesami i zaczyna wpadać w zarozumiałość, jeżeli przestaje 
dostrzegać braki w swej pracy, jeżeli boi się przyznać do swycn 
błędów, boi się w porę je naprawić otwarcie i uczciwie“ .*)
Przywiązanie do naszej partii, przywiązanie peperowców i pe- 

pesowców do wspólnych tradycji zjednoczonej partii, do polskiej 
klasy robotniczej' i mas ludowych, umiłowanie naszej ojczyzny, to 
najszlachetniejsze uczucie, którego nosicielem są ty lko  masy ludo
we — nie ma nic wspólnego z nacjonalizmem. Wiąże się ono z sza
cunkiem i miłością do WKP(b), do ojczyzny socjalizmu, do innych 
ojczyzn demokracji ludowej, do walczących o swoją ludową ojczy
znę robotników i mas pracujących na całym świecie. I dlatego mó
wiąc o jednej partii, o naszej partii, wiemy, że jest to partia opie
rająca się o dorobek ideologiczny i doświadczenia WKP(b) i innych 
partii walczących o sprawę socjalizmu. Mówiąc o demokracji ludo
wej wiemy, że oznacza ona władzę klasy robotniczej na czele mas 
pracujących. Mówiąc o władzy polskich mas ludowych wiemy, że 
wiąże ją braterstwo! z władzą radzieckich mas ludowych i z władzą 
mas pracujących innych państw demokracji ludowej, wiemy, że 
łączy ją solidarność z walką mas ludowych we wszystkich krajach 
kapitalistycznych.

Masy ludowe Polski widzą w milionowej PPR i półm ilionowej 
jednolitofrontowej PPS oddana sprawie narodu polskiego czołową 
siłę, która prowadzi ofiarny bój o rozwój naszego społeczeństwa, 
która realizuje w tempie nieznanym naszemu społeczeństwu ogrom
ne osiągnięcia — w oparciu o bezcenne doświadczenia ludu radziec
kiego i jego kierowniczki WKP(b). ,

*) „Krótki kurs historii WKP(b)“
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Masy ludowe pojmują istotą naszej łączności z ZSRR — nie jako 
łączność ty lko państwową, sojuszniczą, lecz przede wszystkim jako 
.ideowa łączność szerokich mas Milowych Związku Radzieckiego, Ikn- 
ski, wszystkich kra jów  demokracji ludowej i całej walczącej, postę
powej ludzkości.

Równie,jasno w pojęciu szerokich mas kształtuje s ię  zagadnienie 
istoty naszego państwa. Władza ludu istnieje po to, aby służyć masom 
ludowym, istnieje po to, by ograniczyć' i wyrugować kapitalizm, by 
zbudować ustrój socjalistyczny w Polsce. Państwo ludowe pełni 
funkcje obrony naszego kraju, naszej suwerenności i niepodległości, 
naszych zdobyczy na drodze ku socjalizmowi — przed agresywnymi, 
antyludowymi kriowaniami imperializmu i nasyłanych przezeń agen
tów. Funkcją naszego państwa jest równocześnie realizacja sojuszu 
polskiej klasy robotniczej i mas ludowych Polski z klasą robotniczą 
i narodami Związku Radzieckiego oraz krajów demokracji ludowej 
i  całym światowym obozem postępu w walce o demokrację ludową,
0 pokój, o socjalizm. Państwo ludowe związane nierozerwalną w ;ęz>ą 
solidarności ze Związkiem Radzieckim, kra jam i demokracji ludowej
1 wszystkimi silami postępowymi świata; mobilizuje masy do 'w a lk i 
z imperialistami, z agentami imperializmu, z rodzimą reakcją, za
przedaną imperializmowi.

Tradycje są zawsze wyrazem rzeczywistej w alki ideologicznej 
i praktycznej, ślady ich pozostają w postaci konkretnej rzeczywisto
ści, w postaci dorobku i zwycięstw.

Mówiąc o pokoju dla naszego narodu wiemy, że osiągniemy go je
dynie dzięki oparciu się o światowe siły pokoju ze Związkiem Ra
dzieckim na czele. Jesteśmy świadkami procesu stopniowego wysy
sania niepodległości krajów kapitalistycznych przez pająka imperia
lizmu amerykańskiego przy pomocy burżuazji i socjalszowinistów 
tych krajów. Jesteśmy świadkami jednocześnie w alki całych narodów 
w obronie niepodległości, o władzę ludową. Zdajemy sdbie sprawę, 
że ich walka o niepodległość jest nieodłączna od naszej walki, przede 
wszystkim od walki obrońcy i ostoi niepodległości wszystkich naro
dów — Związku Radzieckiego.

Mówiąc o socjalizmie w Polsce; walcząc o jego rozwój, wiemy, ze 
socjalizm zbudował Związek Radziecki i  ze rozwój socjalizmu 
w ZSRR jest gwarancją urzeczywistnienia socjalizmu prz.ez naszą 
klasę robotniczą i nasze masy ludowe. .

Dzięki Związkowi Radzieckiemu, dzięki powiązaniu i oparciu walk 
polskiej klasy robotniczej i mas pracujących o Związek Radziecki, 
znajdujemy się pośród sił nowej epoki, której znamieniem jest so
cjalizm, jest marksizm-leninizm, jest ZSRR, są kraje demokracji lu 
dowej, są masy ludowe świata walczące o pokój i demokrację ludo
wą. To są siły, które decydują i decydować będą o rozwoju ludz ' ^ ci- 
Nie decydują i nigdy decydować nie mogą siły gnijącego i dotknięte
go wewnętrznymi sprzecznościami imperializmu.

Nowe D rog i 5 .
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100 lat rozwoju marksizmu, 70 lat rozwoju naszego ruchu robotni
czego w powiązaniu z siłami rewolucji rosyjskiej, 31 lat budowania 
socjalizmu w Związku Radzieckim — oto podstawa, z której wyrosła 
Mła Polski Ludowej, z której wyrosła nasza wolność, nasza silą poli
tyczna, wewnętrzna i międzynarodowa, nasza gospodarka, technika 
i kultura. Oto podstawa, na której wyrasta siła Zjednoczonej Partii 
klasy robotniczej — partii przodującej narodowi w marszu ku so
cjalizmowi.



Franciszek Jóżwiak — Witold

Na czele walki o wyzwolenie
narodowe I społeczne

(PPR podczas okupacji)

Katastrofa wrześniowa odsłoniła całkowicie nieudolność, sprze- 
dajność i zdradę rządów sanacyjnych i w najboleśniejszy sposób 
przekonała naród polski o fałszywej i zgubnej polityce k lik i ozono
wej, reprezentującej klasę obszarniczo-kapitalistyczną. Rządy sana
cyjne sprawiły, że rok 1939 przyniósł narodowi polskiemu straszliwą 
niewolę, że społeczeństwo polskie było rozbite i wewnętrznie nie 
przygotowane do konsolidacji- sił dla walki z okupantem.

Mimo to ruch lewicowy nie ustał. Rozpoczął się proces skupiania 
się, powstały zorganizowane grupy lewicowe pod nazwą „Sierp 
i M ło t“ , „  Stowarzyszenie Przyjaciół Związku Radzieckiego“  i inne ,. 
które skupiały wokół siebie radykalną młodzież, byłych członków, 
KPP i socjalistów-jednolitofroritowców. B y ły  to, jednńk grupy luźne, 
brak im było jednolitego kierownictwa, wyraźnie nakreślonej lin ii 
działania.-W tym  okresie ciężkich zmagań klasy robotniczej i całego 
narodu polskiego potrzebna była nowa partia, bojowa, rewolucyjna, 
która potrafiłaby poprowadzić klasę robotniczą, a pod je j kierowni
ctwem cały naród do wałki z wrogiem, do walki o nową Polskę.

Taką nową, rewolucyjną, marksistowską partią klasy robotniczej, 
czołotvej, przodującej klasy narodu stała się Polska Partia Robotni
cza. Do tej nowej partii największy wkład ideologiczny wnieśli daw
n i członkowie KPP, u podstaw tej partii legła ideologia marksizmu- 
leninizmu. Polska Partia Robotnicza potrafiła przezwyciężyć i od
rzucić ,błędy, które ciążyły na polskim ruchu robotniczym, potrafiła 
przezwyciężyć j^łędy luksemburgizmu, które nie zostały jeszcze do 
końca zlikwidowane w KPP.

W pierwszej swej odezwie do robotników, chłopów i inteligencji 
Polska Partia Robotnicza stwierdza:

„Polska klasa robotnicza musi przede wszystkim położyć 
kres rozbiciu we własnych szeregach.

Tego zjednoczenia klasy robotniczej dokonać może tylko bo
jowa partia robotnicza, która z doświadczenia polskiego ruchu 
robotniczego i tradycji walk wyzwoleńczych narodu polskiego 
weźmie wszystko to co czyste, cc zdrowe, co cenne, a odrzuci 
to co zgnile, co nie wytrzymało próby życia“ .

Polska Partia Robotnicza rozumiała, że, aby w tak ciężkich warun
kach zwyci żyć w walce o wyzwolenie narodowe, która łączyła się
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nierozerwalnie z walką o wyzwolenie społeczne, partia musi bv~ 
zdyscyplinowanym, zorganizowanym i karnym oddziałem. Dlatego 
le i  organizowała swe szeregi zgodnie'z leninowskimi zasadami budo
wy partii.

Istotą nakreślonego w chw ili powstania PPR programu jest orga
niczna jedność trzech zasadniczych punktów.

1 ) walka o wyzwolenie narodowe w nierozerwalnej łączności 
z walką o wyzwolenie społeczne, pod hegemonią klasy robotniczej;

2 ) bezkompromisowa walka zbrojna z okupantem,
3 ) oparcie walki o wyzwolenie narodowe i społeczne narodu pol

skiego o Związek Radziecki.
Żaden z tych trzech punktów nie by ł traktowany w oderwaniu — 

wszystkie razem układały się w konsekwentny program walki, pro- 
- gram czynu. ,

Polska Partia Robotnicza stanęła przez to na konsekwentnie m- 
ternacjonalistycznym stanowisku, słusznie widząc istotę internacjo
nalizmu w poparciu wszelkimi siłami w a lk i państwa socjalistyczne
go — ZSRR, zdając sobie w pełni sprawę z,tego, że ty lko  realizowany 
w ten sposób internacjonalizm może być podstawą prawdziwego 
patriotyzmu, podstawą w a lk i o wyzwolenie, narodowe. Właśnie dla
tego że PPR stanęła niezłomnie na gruncie wspólne] z ZSRR walki, 
że°słusznie widziała w ZSRR główną siłę wyzwoleńczą, wiążąc z mą 
sprawę wyzwolenia Polski — właśnie dlatego PPR była jedyną par
tia która mogła od pierwszej chw ili mobilizować masy ludowe do 
zwycięskiej, bezkompromisowej w a lk i z najeźdźcą, właśnie dlatego 
mogła odegrać czołową, decydującą rolę w  historycznych zmagań ach 
o wyzwolenie narodowe, i  społeczne. #

Polska Partia Robotnicza była pierwszą w historii polskiego ruchu 
robotniczego partią, która umiała należycie powiązać wszystkie te 
podstawowe elementy w a lk i i wcielać je w  życie. W roku 1J43 Ko
m itet Centralny PPR opublikował program partu pt. „O co walczy
m y“ . W tej deklaracji programowej PPR stwierdza;

Uwolniona spod jarzma hitlerowskiego Polska nie będzie i nie 
może być Polską sprzed września 1939 r., w  której masy pra
cujące miast i wsi były odsunięte od władzy, od decydowania
0 losach kra ju  i narodu... Polska nie może być prywatnym  fo l

warkiem pasożytniczej, wstecznej i reakcyjnej warstwy, za 
której rządów naród polski zapłacił;najdroższą cenę — bo utra- 
ta niepodległości. Przyszła Polska musi stanowić w gronie na
rodów świata czynnik pokoju, żyć w zgodzie i przyjaźni z sąsia
dującymi z, nią narodami... Taką Polskę powołać może do ży 
cia ty lko  wvsiłęk najszerszych mas ludowych. Okres okupacji 
h itlerowskiej i narodowej niewoli dowiódł, ze walkę na smieic
1 życie o wolność i niepodległość Polski podniosły ty lko te siły
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społeczne, które reprezentują Polskg przyszłości. W pierwszym 
rzędzie, robotnicy, chłopi i' inteligencja pracująca“ .

Deklaracja sformułowała jasno tak żywotny, d!a mas; postulat po
wrotu Ziem Zachodnich do Polski.

Zdecydowanie, wychodząc z uznania prawa narodów do samosta
nowienia. postawiona również została sprawa ziem wschodnich:

“ ...Na wschodzie, na terenach zamieszkałych od wieków przez 
etniczną większość ukraińską i białoruską naród polski, któ
ry krwawo opłaca własną wolność, uznając zasadę prawa naro
dów do samostanowienia, nie'może odmówić bratnim narodom 
ukraińskiemu i białoruskiepiu prawa określenia swej przyna
leżności państwowej zgodnie z wolą ludu.. Reakcja polska ja- 

* wnie i otwarcie wzywa naród polski do wojny z. Sowietami 
o ziemie wschodnie. Cała polityka rządu emigracyjnego w Lon
dynie również idzie w tym  kierunku. Mimo okupacji h itle row 
skiej, mimo bezspornego faktu, że warunkiem naszej riicpodle- 
glości jest zwycięstwo A rm ii Czerwonej nad Niemcami —• re
akcja polska , wznosi modły o klęskę wojenną Sowietów“ .

W sprawie struktury śpołecznej i reform deklaracja programowa 
naszej partii nakreśla jako konkretne zadania: unarodowienie cięż
kiego i średniego przemysłu, reformę rolną bez odszkodowania, bez
płatne szkolnictwo.,Deklaracja mówi wreszęie o w ie lk im  planie, go
spodarczym, którego realizacja dźwignie przemysł i rolnictwo pol
skie, podniesie poziom życiowy najszerszych rpas pracujących, przy
czyni się do upowszechnienia ku ltu ry  itd.

Program ten stwierdza jednocześnie, że nie wyczerpuje wszyst
kich postulatów i pragnień mas pracujących, że w ramach przysz
łego państwa demokratycznego klasa robotnicza dążyć będzie do 
zbudowania ustroju socjalistycznego.

Hasło walki o demokratyczną Polskę wysuwały w okresie okupa
c ji różne ugrupowania polityczne, ale deklaracja programowa naszej 
partii słusznie stwierdza, że każda partia polityczna wkłada w po
jęcie demokracji inną treść, zależną od oblicza klasowego danej par
tii. ♦

„Ten zgodny chór party jny na cześć demokracji dowodzi tylko, 
że szerokie masy pracujące miast i wsi nie chcą powrotu takich 
stosunków społeczno-politycznych, które istniały w Polsce' przed 
je j upadkiem“ — stwierdza deklaracja „O co walczymy“ .
Wszystkie istniejące i działające w okresie okupacji partie polity

czne doskonale rozumiały, że do mas ludowych, które poznały 
w 1939 r. prawdziwe oblicze rządów sanacyjnych, które zapłaciły 
najdrożej za skutki tych rządów — że do tych mas ludowych nie 
można przyjść bez programu choćby i  pozoru demokratycznego, bez 
haseł rzekomej walki o przebudowę ustroju społecznego.
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W swej deklaracji prograrpowej PPR rozprawia się z tym i pseudo- 
demokratyeznymi hasłami. Polska Partia Robotnicza dokładnie 
określa, co stanowi istotę demokracji, co stanowi istotę prawdziwo
ści i szczerości haseł demokratycznych i wolnościowych. Polska Par
tia  Robotnicza stwierdza, że sprawdzianem takim  jest przede wszyst
kim  zagadnienie władzy — odpowiedź na pytanie, kto w rezultacie 
swej walki ma ująć władzę w Odrodzonej Polsce. PPR-stała zdecy
dowanie na stanowisku ujęcia władzy przez klasę robotniczą na 
czele mas ludowych. W ówczesnych warunkach sprawdzian ten spro
wadzał się konkretnie do uznania następujących postulatów:

1 . zerwanie z rządem emigracyjnym i jego krajową delegaturą,
2 . przeciwstawienie się rozpalaniu wojny domowej, którą .ro

dzima reakcja usiłowała rozpętać przeciwko siłom demokratycz- 
nym

3 . konkretne uznanie postulatu unarodowienia wielkiego i śred
niego przemysłu,

4 . konkretne uznanie postulatu reformy rolnej,
5 . bezwarunkowe przyznanie ukraińskiej i białoruskiej ludności 

b. ziem wschodnich prawa do samostanowienia aż do oderwania się 
i  zjednoczenia z ZSRR, a w z,w:ązku z tym  zajęcie jedynie słusz
nej, pozytywnej pozycji w stosunku do Związku Radzieckiego.
K to głosił hasła przebudowy przyszłej Polski, jednocześnie zaś 

Dopierał rząd emigracyjny i w jego ręce pragnął złożyć los Polski, 
kto organizował i propagował pod hasłem walki z komunizmem wojnę 
domową, kto przemilczał lub zbywał mglistym i ogólnikami sprawę 
unarodowienia przemysłu, reformy rolnej, kto wreszcie wzywał na
ród do wojny ze Związkiem Radzieckim o ziemie wschodnie, lansu
jąc teorię o dwóch wrogach — ten podszywał się ty lko  pod demokra
cję ten był wrogiem Polski prawdziwie niepodległej, Polski, w k tó 
re j’ władza należy do ludu, ten pod osłoną demagogicznych haseł 
o demokracji zmierzał do trzeciej Rzeczypospolitej obszainiczo-.ia- 
pitalistycznej.

Aby należycie ocenić i zrozumieć treść i wartość deklaracji pro
gramowej Polskiej Partii Robotniczej należy porównać ją z progra
mem stronnictw wchodzących w skład rządu emigracyjnego.

Podstawę rządu emigracyjnego stanowiły cztery stronnictwa, 
wśród których i  obok których uw ija li się jako kierownicy polityczni 
starzy działacze sanacyjni. B y ły  to: Stronnictwo Narodowe, Stron
nictwo Pracy, Stronnictwo Ludowe i Polska Partia Socjalistyczna, 
której odpowiednikiem w kra ju  był W.R.N. („Wolność, Równość, 
Niepodległość1').

Warto specjalnie omówić deklaracje programowe W.R.JN.-u i bL-u, 
których kierownictwo było opanowane przez prawicę, a które pró
bował" uchodzić za stronnictwa „demokratyczne“ .

, Deklaracja ideowo-programowa ruchu ludowego“ , opublikowana
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przez Stronnictwo Ludowe w następujący sposób ujm uje palące za
gadnienia polityki wewnętrznej i zagranicznej:

„Ruch ludowy bez wahania wziął udział w rządzie polskim 
utworzonym po kat s • refie wrześniowej na obczyźnie i  do 
chw ili obecnej darzy go pełnym zaufaniem. Wszelkie knowania 
i  podkopy pod tym  rządem, kryte i jawne spiski i  warcholstwo 
z całą siłą i stanowczością potępimy“ .

I  dalej:
„Przeciw samozwańczym organizacjom o charakterze w oj

skowym, przeciw spiskom mającym na celu 'wywołanie zamętu 
wystąpimy czynnie i z całą rozporządzalną przez nas siłą“ .

A więc niedwuznaczną zapowiedź rozpętania, walk bratobójczych 
przeciwko wszystkim, którzy nie będą chcieli podporządkować się 
reakcyjnemu samozwańczemu rządowi emigracyjnemu.

Oblicze, społeczne prawicowego kierownictwa Stronnictwa Ludo
wego ujawniają następujące słowa:

„Prac podjętych nad odbudową i normalizacją życia w  odro
dzonej Polsce nie mogą paraliżować burzycielskie przewroty 
społeczne, ani też nie może osłabiać tempa tych prac zbyt po
spiesznie i nieracjonalnie przeprowadzona przebudowa spo
łeczna“ . /

Po tak obiecującej zapowiedzi następuje równie głęboka anali
za, że przyczyną nędzy i  głodu ziemi w Polsce by ł nadmiar ludno
ści rolniczej i że małe gospodarstwa rolne najlepiej sprzyjają hodo
w li i  uprawie oraz dają największe plony. Mamy więc wystarczają
cą odpowiedź na pytanie, jak i był stosunek Stronnictwa Ludowego 
do reform społecznych.

Niemniej wymownie brzmią słowa o przyszłej polityce zagranicz
nej Polski:

„Granice Polski, ustalone przez traktat ryski w 1921 r. są 
spełnieniem naszych najskromniejszych uprawnień i żądań na 
wschodzie. Bez odzyskania tych granic Polska nie mogłaby w y
konać swej ro li w środkowej Europie“ .

Idzie tu  oczywiście o rolę nie ty lko  przedmurza, ale i odskoczni 
kapitalizmu przeciwko Związkowi Radzieckiemu — do tego stresz
cza się stosunek do zagadnienia granic wschodnich i stosunek do 
Związku Radzieckiego. Nie'można chyba było oczekiwać konkret
niejszej, pełniejszej i jaśniejszej odpowiedzi na nasze podstawowe 
pytania. „Deklaracja idfeowo - programowa Ruchu Ludowego“ , zre
dagowana przez prawicowe kierownictwo, zasiadające w rządzie 
emigracyjnym za jednym stołem z endecją — stwierdza jasno, że 
pragnie on oddać władzę w Polsce w ręce obszamiczo-kapitalistycz
nego rządu emigracyjnego, że boi się jak ognia wszelkich reform 
społecznych, że gotowy jest wydać otwartą (a więc bratobójczą) 
walkę wszystkim elementom demokratycznym, że wreszcie uważa, 
iż granice wschodnie ustalone po inwazji Piłsudskiego na Związek
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Radziecki są najskromniejszym (!) żądaniem. ,,Deklaracja ideowo - 
programowa Ruchu Ludowego“ stwierdza sama, że wszelkie je j 
pseudo - demokratyczne hasła są tylko frazesem, pod którym  kry je  
się plan restauracji Polski Becków i Składkowskich.

Podobny stosunek do wymienionych zagadnień miał WRN. Oto 
k ilka charakterystycznych enuncjacji WRN w sprawie jego stosun
ku do oblicza przyszłej Polski, do PPR, do Związku Radzieckiego. 
„Program Polski Ludowej“  — opublikowany przez WRN stwierdza
m. in.: ,

„Reformę rolną przeprowadzą dekrety przez wywłaszczenia 
większych obszarów. Dekrety przeprowadzą również wywłasz
czenie i przekazanie państwu, samorządowi i spółdzielczości doj
rzałych do uspołecznienia przedsiębiorstw przemysłowych“ .

Nie można chyba bardziej mglisto i perfidnie określić swego stor 
junku do przeobrażeń społecznych.

Takie określenie jak „większe obszary", „dojrzałe do uspołecz
nienia“ przedsiębiorstwa — i nic nie mówią, nic n ic  konkretyzują, 
do niczego nie obowiązują.

W N r 1 — 2 „Wolności“  z stycznia — lutego 1944 r. WRN pisze 
o deklaracji ideowo-programowej SL:

że będzie" ona platformą, na której oprze się cała dzia
łalność ruch. ludowego. Treść deklaracji, jak  widać, pokrywa się-.

„Trzeba tę 'deklarację przeczytać, zapoznać się z nią, bo wie- 
z treścią Programu Polski Ludowej. Z chwilą więc je j ukazania 
się zamyka się okres wątpliwości co do wspólnoty dążeń robot
niczo-chłopski ch“ .

Istotnie treść deklaracji ideowej ruchu ludowego i treść progra
mu Polski Ludowej (WRN) były do siebie bliźniaczo podobne. Je
den i drugi program pod maską frazesów o przebudowie społecznej 
k ry ły  jedną treść — zdradę interesów mas pracujących, przygoto
wanie do powrotu władzy obszarników i kapitalistów.

W tymże numerze „Wolności“  czytamy również:
„Antysowiecki front moralny obejmuje wszystkie ugrupowa

nia polskie, a więc również i reakcyjne. Czy oznacza to, rozpły
nięcie się nasze w jakimś ruchu, w którym  możemy zgubić na
sze cele i zasady? Nie obchodzi nas zarzut PPR-owskiego krzy
kacza, ale troska naszego towarzysza. Dziś argumenty, w walce 
z propagandą sowiecką — to Polska, to wolność, to demokracja!

Nie można było opublikować .cynicznięjszego i wyraźniejszego 
oświadczenia. A  więc „socjaliści“  z WRN szli jawnie, bez osłonek 
przeciwko demokracji polskiej, przeciwko Związkowi Radzieckie
mu. nie wstydząc się nawet tego,' że idą wspólnie z całą reakcją. W i
dać jednak,'że bali się wpływu moralnego „krzykacza PPR-o.wskic- 
go“ , jeżeli musieli publicznie tłumaczyć się przed własnymi doła
mi.'„Wolność“ z paźdżieinika 1943 r. (Nr 4/25) oświadcza zresztą:
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„PPR nie jest polską partią polityczną, a ty lko agenturą so
wiecką, reprezentującą wyłącznie interesy Rosji... warunki na
rzucają polskiej klasie robotniczej i  chłopskiej konieczność w a l
ki na dwa fronty przeciwko faszyzmowi i komunizmowi“ .

WRN już wtedy w ' 1943 r. pragnie spełnić rolę trzeciej siły. Jak 
mało oryginalne są koncepcje tych zwolenników triłec.ej siły, któ
rzy lansują dziś hasła „organizacji Europy zachodniej“  — świadczy 
następujące oświadczenie WRN jeszcze z maja 1343 r. w „W olno
ści N r 2 - 2 3 :

„stworzeniem granic ekspansji rosyjskiej może być ty lko  po
wstanie silnego bloku federacyjnego środkowo-europejskiego“ .

Już więc w 1943 r. nasza prawica socjalistyczna chciała uszczęśli
w ić Polskę i Europę'zdradzieckimi koncepcjami, jak im i dziś francu
ska prawica socjalistyczna karm i strajkujących robotników i gór
ników. „Polski“  i „francuski“  projekt bloku federacyjnego Europy —  
to dwa wydania tej samej antyrobotniczej i  antyradzieckiej po lityk i 
zdrajców klasy robotniczej, zdrajców interesów narodowych.

Deklaracja programowa Polskiej P artii Robotniczej była konse
kwentnym przedłużenieip pierwszej odezwy naszej partii. W walce 
o ideały wytyczone w programie PPR padło tysiące najofiarn ie j
szych członków naszej partii i G wardii Ludowej. Hasła programowe 
PPR realizowane były od pierwszej chw ili je j powstania — w  co
dziennej bohaterskiej i ofiarne] walce z okupantem hitlerowskim  — 
w codziennej pracy nad uświadomieniem najszerszych rzesz społe
czeństwa o słuszności naszej lin ii politycznej, w  codziennym dążeniu 
do zjednoczenia wszystkich żywych sił narodu pod przewodem klasy 
robotniczej, na płaszczyźnie w alki o niepodległość i sprawiedliwość 
społeczną.

Za tą słuszną myślą polityczną, zawartą w naszej deklaracji pro- 
• gramowej stały zwarte i zdyscyplinowane szeregi naszej partii, sta

ły  oddziały partyzanckie Gwardii Ludowej, stały uczciwe demokra
tyczne elementy w kraju, które grupowały się wokol Polskiej Partii 
Robotniczej

Polska Partia Robotnicza była pierwszą partią, która rzuciła hasło 
bezkompromisowej w alki z «okupantem. W pierwszej swej odezwie 
partia nasza mówi:

„Należy wszelkimi środkami dezorganizować  ̂ bazy i siłę 
zbrojną naszego wroga na jego tyłach: udaremniać przewóz 
hitlerowskich wojsk i sprzętu wojennego niszcząc mosty, wyko
lejając pociągi, podpalając cysterny i składy wojskowe okupan
ta, sabotować wszelkimi sposobami produkcję broni i amunicji 
oraz wszystko, co ma służyć zaopatrzeniu armu hitlerowskiej. 
Twórzcie oddziały partyzanckie. Niech drugi front powstanie na 
tyłach arm ii h itlerowskiej“ .
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Był to konkretny plan walki. Partia nasza konkretnie wskazàla, 
ze należy przede wszystkim atakować transport, paraliżować dowóz 
wojsk i sprzętu na front wschodni, tworzyć oddziały partyzanckie 
i stale coraz bardziej nękać wroga. Zgodnie z instrukcją Kom itetu _ 
Centralnego każdy członek partii powinien był być żołnierzem Gwar
d ii Ludowej. Partia nasza wezwała do w a lk i o Polską wszystkich, 
komu droga była niepodległość, komu droga była Ojczyzna.

Należy dziś stwierdzić, że moment zjawienia się Polskiej P artii 
Robotniczej na arenie wałki narodowej u jaw nił w całej jaskrawości, 
iż równolegle z walką przeciwko okupantowi toczy się w narodzie 
ostra walka klasowa między zwolennikami restauracji Polski przed- 
wrześnioWej, poplecznikami samozwańczego c oszarniczo-kapitalisty- 
cznego rządu emigracyjnego a masami pracującymi niiąst i wsi,^ na 
których czele stanęła Polska Partia Robotniczav Jodynie nienawiścią 
klasową podyktowane było szczucie przeciwko PPR, rozpętanie mor
dów bratobójczych. Jedynie .nienawiścią klasową podyktowana była 
teoria „dwóch wrogów** — Niemiec i Związku Radzieckiego. Była 
to nienawiść połączona ze strachem przed przeciwnikiem klasowym, 
przed własną klasą robotniczą. Powstanie partii która stanęła do w al
k i o niepodległość i wyzwolenie społeczne, odsłoniło prawdziwe ob
licze wszystkich organizacji politycznych» i wojskowych, jakie istnia
ły  w okresie okupacji. Stosunek do walki prowadzonej pod kierowni
ctwem Polskiej Partii Robotniczej stał się probierzem stosunku do 
w a łk i o nową'Polskę. Bezkompromisowa walka, jaką rozpoczęła Pol
ska Partia Robotnicza z okupantem hitlerowskim, ujawniła wreszcie,. 
że wszystkie dotychczasowe deklaracje „w a lk i“ , ogłaszane przez oboz 
grupujący się wokół rządu emigracyjnego, były ty lko pustymi fra 
zesami. Zresztą emisariusze rządu emigracyjnego, dowództwo ZV/Z, 
potem PZP wreszcie dowództwo AK nie ukryw a ły wcale swej za
sady „trzymania broni u nogi“ . Zasada ta sprowadzała się faktycznie 
do paraliżowania bojowości narodu, do nawoływania do cierpliwości, 
spokoju, do poddania się najeźdźcy hitlerowskiemu.

B iu letyn Informacyjny z 20.I I I .1941 r. w związku z terrorem oku
panta pisał: ., ...

.Skoro już nie jest w naszej możliwości uchronić się od cio
su, należy traktować klęskę mogącego nas spotkać wysiedlenia, 
wywiezienia czy aresztowania taje, jak traktu je  się możliwość 
śmiertelnego wypadku' na skutek spadającej z góry cegły 
mianowicie nie należy o tym  myśleć:.? trzeba to nasze życie tra 
ktować jak coś zwykłego, codziennego, na długo normalnego .

A  więc całkowite i bierne poddanie się przemocy wroga. Ani^ słowa 
o oporze, ani słowa o walce — po prostu: przygotowujcie się, to jeszcze 
długo potrwa, traktujcie to jak zwykłe, normalne, codzienne życie.

Nie można tego nazwać tylko fałszywą koncepcją — była to 
zbrodnia przeciwko narodowi, byłe ' to świadome i konsekwentne 
usypianie bojowości, chęci do walki, która przecież tak silna b^yla
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w naszym narodzie. Nawoływania do w alki ze strony lewicowych 
grup, które działały na terenie kra ju jeszcze przed powstaniem Pol
skiej Partii Robotniczej, nazywano „kuszeniem“  i odpowiadano: 

„Jedyna forma w alki — to bierny opór i żółw“ . K iedy w  maju 
1942 r. z rozkazu Polskiej Partii Robotniczej wyrusza w pole pier
wszy oddział partyzancki Gwardii Ludowej, „B iu le tyn Inform acyj
ny“ krzyczy:

„Popieranie dywersji sowieckiej byłoby zbrodnią i głupotą 
polityczną. Przyłączanie się do oddziałów sowieckich jest. zdra
dą k ra ju “ .

Kiedy hasło czynu zbrojnego rozbrzmiewało w całym kra ju, kie
dy rosły szeregi naszej partii, kiedy do naszych oddziałów partyzan
ckich rwała się młodzież miast i wsi — posłuszne, bierne i dotąd 
cierpliwe szeregi AK  zaczęły zadawać kłopotliwe pytania dowództwu, 
na co czeka, dlaczego nie wydaje rozkazu rozpoczęcia walki. P rzy 
kład Gwardii Ludowej porywał za sobą wszystko, co było zdrowe 
w narodzie, nie wystarczyły j.uż wtedy recepty na trzymanie nerwów 
na wodzy, ani też żółwie malowane na parkanach.

Partia nasza wskazała słuszny kierunek marszu. Społeczeństwo 
chciało walki, szeregi organizacji wojskowych podporządkowane 
rządowi emigracyjnemu domagać się zaczęły bardziej konkretnych 
rozkazów. K ierownictwo W alki Cywilnej znalazło wtedy jedyną od
powiedź: „Zachować opanowanie, spokój i zaufanie, w odpowiednim 
czasie wydane zostaną rozkazy“ . K iedy Polska Partia Robotnicza 
wskazała, że na te rro r okupanta należy odpowiadać bezkompromi- 
sową walką, że wróg cofa* się przed naszą nieugiętą postawą, dowo- 
dztwo A K  nakazywało zakopywać broń.

Gdy wróg wysiedlał ludność z Zamojszczyzny, gdy tysiące dzieci 
polskich marzło w  wagonach bydlęcych, partia nasza wezwała na
ród do walki, do obrony polskości ziemi lubelskiej. „Trybuna Wol
ności“  pisała wtedy:

„Zorganizowana walka w naszym kra ju  może nie dopuścić do 
urzeczywistnienia hitlerowskich planów. Pierwsze wskazanie co
robić _to orężna, bezkompromisowa uralka z okupantem 1  o
drug ie _musi to być walka całego narodu. Następnie musi to
być walka ofensywna“ .

W tym  samym czasie M ikołajczyk, ówczesny wicepremier rządu 
emigracyjnego, oświadczył:

„W ypadki wskazują, że Niemcy chcieliby sprowokować 
przedwczesny opór bezbronnej ludności. Nie wolno do tego do
puścić. Trwajcie karnie i odważnie“ .

Gdy jednak chłopi Zamojszczyzny nie chcieli słuchać rozkazów 
zdradzieckich samozwańców, gdy szli do lasów aby łączyc ^ z  na; 
szymi oddziałami partyzanckimi do walki, „B iu le tyn  Infoim a y j
ny“  wołał:
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,,Wszyscy zagrożeni muszą na własna rękę unikać ciosów, 
jednak powodowani rozpaczą nie powinni poddawać się wp!v- 

* worn i kierownictwu obcych i wrogich Polsce czynników . 
Takimi radami karmiła naród delegatura i dowództwo AK, tak 

przeciwstawiała się AK terrorowi wroga. Lepiej giń, ale nie walcz, 
ale nie idź do oddziałów Gwardii Ludowej — oto faktyczna wymowa 
stów tych, którzy nigdy nie walczyli o wolność narodu, którzy chcie
li naród rozbroić, bo obawiali się siły mas ludowych. Ja* silny był 
wpływ walki naszej partii w narodzie, najlepiej świadczą coraz bar
dziej gorączkowe nawoływania emisariuszy londyńskich do spokoju, 
do stania z bronią u nogi: ,,Nie dać się sprowokować“ to było ich 
hasłem. Ale naród nie chciał czekać. Nasz przykład, nasze sukcesy, 
nasza bezkompromisowa postawa walki z każdym dniem podnosi
ła autorytet naszej, partii w narodzie. W strachu przed nieustannym 
wzrostem tego autorytetu delegatura i dowództwo A K  zmuszone były 
/mienić, pozornie przynajmniej, swe hasła. Zasadę „stania z bro
nią u nogi“ zmieniono na zasadę wałki „ograniczonej . B y ł to oczy
wiście ty lko  wybieg taktyczny, mający na celu utrzymanie w kar
ności własnych szeregów. Ale kiedy w kra ju  rosły oddziały Gwardii 
Ludowej, kiedy mnożyły się zwycięskie b itw y z wrogiem, dowó
dztwo ĄK  ostrzega młodzież AK  „aby nie uległa zdradzieckim po .- 
szeptom, tych, co starają się wabić ją do komunistycznych oddzia
łów partyzanckich“ .

Reakcja polska chowała swe siły na potem, na rozgrywkę nis 
z okupantem, ale na rozgrywkę o władzę z masami pracującymi, 
z awangardą tych mas — Polską Partią Robotniczą. ^

Patetyczne nawoływania w stylu „gotuj się, by w dzień, gdy do czy
nu powoła cię Ojczyzna, jako piorun było twe ramię były ty lko  
wezwaniem do zachowania sił na potem, gdy wykrw aw ią się dwaj 
wrogowie“ , gdy trzeba będzie rozprawić się z własną klasą robotni
czą. Te same organizacje, które stały na gruncie bierności wobec 
wroga, z rozkazu rządu emigracyjnego rozpoczęły nagonkę przeciw
ko naszej partii, nagonkę przeciwko naszym oddziałom partyzan
ckim Nie wystarczyło śliny na opluwanie Polskiej Partii Robotni
czej i Gwardii Ludowej, nie wystarczyło plugawej, na goebbelsow- 
ską modłę, propagandy szkalującej naszą partię.  ̂ Im  większy y 
nasz wzrost, tym bardziej bezsilna była nienawiść Wroga klasowe
go do naszej partii.

Wtedy to z rozkazu rządu emigracyjnego dano hasło do rozpoczę
cia mordów bratobójczych. W okresie najstraszliwszych_ cierpień 
rarodu polskiego, któremu groziła zagłada, w okresie, w którym  na
leżało cały wysiłek skierować do walki z wrogiem, wypowiedziano 
walkę Partii i Gwardii Ludowej. Okupacja hitlerowska wykazała 
raz jeszcze, że deklamacje o miłości ojczyzny są wyświechtanym 
frazesem w ustach obszarnika i kapitalisty. Nie ma i nie może byc 
miłości ojczyzny u tych, którzy każdej chw ili gotowi są wyrzec się
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ie i dla egoistycznego interesu klasowego. Reakcja tworzyła specjal
ne oddziały do w alki z Polska Partia Robotnicza, wydzielała spe
cjalne fundusze, nie ustępujące rozmiarami funduszom '
nvm rządów przedwrześniowych, do w alki z komunizmem. Reakcja 
S c i  raz zadokumentowała, że klasa kapitalistyczna niezdolna 
jest do niesienia sztandaru wolności i postępu, ze je j m ta  esy - ją 
w jaskrawej sprzeczności z najżywotniejszymi interesami narodo-

W Mnrdy bratobójcze w  Lubelskiem, pod Borowęm, spotKaly się 
z należyta odprawą ze strony całego społeczeństwa polskiego, które 
wyraziło swe Oburzenie z powodu niesłychanych metod zwalczania , 
przeciwników politycznych. Zmusiło to nawet dcwodzt^o AK do 
publicznego oświadczenia, że nie ma ono mc wspolnęgo z ohydnym 
mordem pod Borowem, i do zrzucenia odpowiedzialności na NbZ. 
Nie przeszkodziło to jednak dowództwu AK  w «rctKi czas potem 
(w czasie połączenia AK  z NSZl -  powitać najgoręcej nddzia.y 
NSZ w szeregach AK, wezwać NSZ-owskich opryszków, aoy wnie
śli do wspólnych oddziałów swój „entuzjazm, karność, zdyscyplino
wanie, wyszkolenie żołnierskie i-obywatelskie, swą gotowość do
o fia r“ . . . .

Polska Partia Robotnicza odpowiadała niezmiennie na wszystkie
te prowokacje, że broń kieru je jedynie przeciwko okupantowi. Na 
ulotki wzywające do likw idowania naszych oddziałów partyzan
ckich, do mordowania członków naszej partii, odpowiadaliśmy l i 
stami’ otwartym i do żołnierzy AK, aby łączyli się z nami w wspól
nej walce o wolność i niepodległość Polski. Wiązanie podstawowych 
zadań naszej w alki o niepodległość i sprawiedliwość społeczną 
z walką Związku Radzieckiego wypływało z zasad ideologu marksi
stowsko-leninowskiej, wypływało z prawdziwego internacjonalizmu,
2. dobrze zrozumianych interesów mas pracujących Pols a. -■

* wało z naszego - głębokiego patriotyzmu, ukochania Ojczyzny i go
towości do w alki o je j prawdziwą niepodległość. .

Masy pracujące i stojąca na ich czele PPR widziały w Związku _ 
Radzieckim nie ty lko jednego ze sprzymierzeńców walczącycn 
z Niemcami — w idziały one w ZSRR przede wszystkim swego soju
sznika klasowego w walce o nowy ustrój, o Polskę bez obszarnika 
i kapitalisty.

Polska Partia Robotnicza widział? i rozumiała, że ty lko pomoc 
Związku Radzieckiego pozwoli nam urzeczywistnić nasze hasła, 
pozwoli wybudować wolną -i niepodległą Polskę mas pracujących, 
Polskę socjalistyczną. Związek Radziecki był jeciyną s;*ą’ 
zdolna była rozgromić hordy hitlerowskie. Związek Radziecki ry ■ 
iedynym sprzymierzeńcem, który pomagał nam w naszej walce 
7. wrogiem. Arm ia Czerwona była jedyną armią,ykcora mogła w y
zwolić nasze ziemie i przynieść nam wolność. Jej zwycięstwo było 
naszym zwycięstwem. Zagadnienie stosunku eto Związku Radzie
ckiego wiązało się nie ty lko  ze zwykłą strategią wojenną.

77



Elementy kapitalistyczne w Polsce widziały w Związku Radzie
ckim przede wszystk’m potężną silę, która wzmocniła polski lud 
pracujący w jego walce o wyzwolenie narodowe i społeczne. Stąd 
teorie o „dwóch wrogach", stąd czekanie na wykrwawienie się obu 
wrogów, stąd kontynuowanie orzedwrześniowej po lityk i antyra
dzieckiej i dążenie do wsączania w społeczeństwo jadu nienawiści 

'do ZSRR.
Stosunek ugruppwań politycznych, zasiadających w rządzie emi

gracyjnym i, grupujących się wokół delegatury — do Związku Ra
dzieckiego, nie budził żadnej wątpliwości i odkrywał prawdziwe 
oblicze tych ugrupowań, ich prawdziwy stosunek do walki o nową 
Polskę.

Nie ma chyba potrzeby uzasadniać fałszywego i zbrodniczego 
wprost stosunku rządu emigracyjnego i ugrupowań ciążących ku 
niemu do ZSRR, „B iu le tyny Informacyjne“ , enuncjacje polityków 
emigracyjnych są niewyczerpanym źródłem dowodów t.ej zdrady 
narodowej. Oczywiście cała nienawiść do Związku Radzieckiego 
skierowana zostaia przede wszystkim przeciwko Polskiej Partii Ro
botniczej. Do jakiego stopnia antypeperowska akcja szła na rękę 
okupantowi ‘ hitlerowskiemu, świadczy chociażby fakt, że wszystkie 
antypeperowskie odezwy i u lo tk i (prawie jedyne zresztą, jakie 
w tym  okresie wydawała reakcja) —  rozlepiane w miastach, były pie
czołowicie chronione i strzeżone przez władze okupacyjne.

Należy jednak stwierdzić, że w kampanii antyradzieckiej nie po
została w tyle również poważna część RPPS.

Wszczepianie przez PPS w okresie międzywojennym, a przez 
WRN w okresie okupacji ducha -nienawiści do Związku Radzieckie
go zostawiło w ruchu robotniczym swe aż nazbyt wyraźne ślady. 
Wprawdzie w toku doświadczeń w alki ostatnich la t przedwojennych 
ł później, w trudnym  okresie zmagań okupacyjnych, krystalizował . 
się powoli, wzrastał liczebnie i krzepł ideologicznie lewicow-y, je- 

i, dnolitofrontowy nurt w PPS, czego wyrazem w  czasie okupacji 
było utworzenie RPPS — ale byt to proces trudny i niepozbawiony 
wewnętrznych sprzeczności, wymagający przezwyciężenia wszy 
stkich obcych, wrogich wpływów. W łonie RPPS — zwłaszcza pod 
wpływem walki w nowych warunkach i oddziaływania ideologicz
nego PPR — postępował naprzód proces krystalizacji elementów 
lewicowych — ale stare, szkodliwe tradycje przedwojennej PPS 
i WRN wciąż jeszcze żyły i stwarzały dogodny k lim at dla wzmoże
nia wrogich, dywersyjnych wpływów. Wyrazem tego zjawiska by
ły  m. in. uchwały I I I  Zjazdu RPPS. Zjazd ten m. in. w rezolucji 

i w sprawie sytuacji międzynarodowej stwierdził:
„Anglosasi po pokonaniu Niemiec... muszą się liczyć ,z ko

niecznością kompromisu z ZSRR. Sowiety w w yniku tej woj
ny będą dążyły do przesunięcia swych granic na Zachód... ale 
wszelkie rachuby podziału świata według tego czy innego klu-
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cza imperialistycznego rozbiją się o czynnik, które*  ̂ .
kalkulacjach politycznych imperialiści wszystkich krajów  me 
biorą pod u w a g i Czynnikiem tym  będzie rewolucja socjak- 
styczna w Europie“ .

Jednym pociągnięciem pióra prawica RPPS postawiła Związek .
Radziecki w szeregu państw imperialistycznych i „ocki
jedynemu na świecie państwu socjalistycznemu — rewolucję socja 
listyczną w Europie. 1 aby rozproszyć wszelkie w tej sptawie wątph- 
wości, rezolucja w innym miejscu odnośnie współpracy RPPS 
z PPR stwierdza:

.Wobec wielokrotnych propozycji współpracy z PPR 
stwierdzamy: RPPS przeciwstawia się zarówno okupacji an- 
glo-amcrykańskiej, jak i  okupacji sowieckiej .

To staczanie się na trockisłowskie pozycje, jakie u jaw nił I I I  
Zjazd RPPS oraz stosunek kierownictwa te j pa rtii do współpracy 
z PPR, przyczyniły się niewątpliw ie do tego,  ̂ że w RPPS skrystali
zowała się odrębna grupa, która nawiązała ścisłą współpracę z na
szą partią i przystąpiła wspólnie z nami do organizowania Krajowej 
Rady Narodowej.

Uchwały I I I  Zjazdu RPPS, zdradziecka polityka pseudosocjali- 
stów WRN-owskich — wszystko to wskazuje, jak  zasadniczym za
gadnieniem był stosunek do ZSRR, jak daleko sięgały w p ływ y 
obcych ideowo i  zgubnych dla narodu haseł i koncepcji nacjonali
stycznych. Partia nasza w imię dobrze zrozumiałych interesów kla
sy robotniczej i  narodu polskiego demaskowała wszystkie te nacjo
nalistyczne, antyradzieckie koncepcje, uświadamiała naród o w ła
ściwej ro li Związku Radzieckiego, o znaczeniu, jakie ma sojusz pol
sko-radziecki w walce o naszą niepodległość i wyzwolenie społecz
ne Nie wolno było dopuścić do tego, aby reakcja polska jeszcze raz
wykorzystała głęboką miłość Ojczyzny najszerszych rzesz społe
czeństwa dla swych zdradzieckich, anty ludowych celów. Możemy 
dziś stwierdzić, że zadanie to partia nasza wykonała. Codzienna na
sza działalność i walka w okresie okupacji by ły  tego najlepszym
świadectwem. . . . (

Drugą połowę 1943 r. znamionuje poważne przesunięcie sil, ma
sowych w kra ju  na korzyść Polskiej Partii Robotniczej. Przesunię
cia te stały się możliwe dzięki zwycięskiemu marszowi A rm ii Czer
wonej. W związku z tym  rośnie i wzmacnia się autorytet naszej pa
tii, a 'w a lka  nasza wchodzi wtedy w fazę rozstrzygającą. Jednakże
Polska Partia Robotnicza, wysuwając hasło w a lk i o wy^yMeme 
rodowe i społeczne, nie mogłaby wykonać swego zadama, a kia 
robotnicza nie mogłaby ująć władzy w swe ręce, g y y ^ 
zwycięstwa A rm ii Czerwonej nad Hitlerem, zwycięstwa, które
przyniosło Polsce wyzwolenie. frnn tl, ra ro .

Należało wziąć na swe barki in icjatywę utworzenia frontu narc 
dowego pod przewodem klasy robotniczej, in ic jatywę utworzenia
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ogólnokrajowego kierownictwa, które by pokierowało walką naro
du', a w chwili wyzwolenia Polski ujęłoby w swe ręce władzę. Z in i
cjatywy naszej .partii powstaje koncepcja utwórzenia Krajowej Ra
dy Narodowej.

W grudniu 1943 r. wydany zostaje manifest demokratycznych or
ganizacji społeczno-politycznych i wojskowych w Polsce.

Manifest ten opracowany został i podpisany przez: Polską Partię 
Robotniczą, grupę, działaczy socjalistycznych (RPPS-lewica), grupę 
działaczy ludowych i Batalionów Chłopskich (Wolą Luciu), przed
stawicieli podziemnego ruchu zawodowego, grupę demokratów itd.

Manifest tep wskazywał na to, że zbliżający się dzień ostatecz
nego zwycięstwa A rm ii Czerwonej nad faszyzmem hitlerowskim 
nakłada na nasz naród obowiązek wytknięcia jasnej drogi, po której 
kroczyć ma ku przyszłości. Po tej drodze nie poprowadzi narodu 
rząd emigracyjny, k tóry powstał na podstawie faszystowskiej kon
sty tuc ji kwietniowej i jest ty lko  przedłużeniem rządów sanacyj
nych, rząd, kórego ślepa nienawiść do reform społecznych, do ludu 
pracy, do Związku Radzieckiego prowadziła naród w ślepy zaułek, 
do nowej katastrofy. Czytamy w tym  manifeście:

„Strasząc społeczeństwo polskie sowietami i bolszewizmem, 
obawiają się sami najbardziej ludu polskiego. Ciebie, robotni
ku, chłopie i ' inteligencie, reakcja ma na myśli, gdy krzyczy.
o wrogu bolszewickim“ .

Przed narodem stanęła potrzeba powołania do życia takiej repre
zentacji, która by stanęła na czele w alki z okupantem w oparciu 
i w ścisłym sojuszu ze Związkiem Radzieckim, która by poprowa
dziła naród po szerokim gościńcu reform społecznych, mających na 
celu wydobycie mas pracujących Polski z nięwoli, krzywdy i poni
żenia, zapewnienie im wolnego, twórczego i radosnego jutra.

Powstanie Krajowej Rady Narodowej było jeszcze jednym sukce
sem naszej partii. Świadczyło ono, że part;a nasza potrafiła skupić 
wokół swej jedynie słusznej koncepcji politycznej narjzdrowsze ele
menty społeczeństwa polskiego, że w p ływ y naszej partii, je j auto
ry te t ’zdobyty bezkompromisową walką, konsekwentną postawą, od
daniem sprawie ludu polskiego i niepodległości — rósł z każdym 
dniem. Powstanie K ra jow ej Rady Narodowej otwarło nową kartę 
w historii wałki klasy robotniczej. Ukazanie się KRN na widowni 
życia politycznego w Polsce w postaci politycznej reprezentacji na
rodu — zalążka przyszłej władzy — musiało wywołać w obozie 
reakcji polskiej nie ty lko  przerażenie, ale i nietajoną wściekłość. 
Po raz pierwszy w dziejach Polski „nieżalegalizowany lud “ sięgnął 
po władzę ponad głowami „zalegalizowanej“  reakcji.

Krajowa Rada Narodowa stała się sztandarem, wąlki o nową Pol
skę. Wokół tego sztandaru skupiał się naród, jednoczyły się elemen
ty  demokratyczne — to wystarczyło, aby reakcja polska ostrze swej 
w a lk i skierowała przeciwko temu rzeczywistemu, demokratyczne
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mu przedstawicielstwu narodowemu. Obszarnik i kapitalista polso 
nie chciał zrezygnować z w ie lkiej stawki — walki o władzę w przy
szłej Polsce, nie chciał zrezygnować z prawa panowania nad mas?- 
mi pracującymi, ze swego interesu klasowego. Reakcja polska pa
miętała,, że je j rządy sanacyjne-w ostatnich latach nie m iały posłu
chu nie ty lko  w masach pracujących, ale również wśród wszystkich 
tych, którzy myśleli kategoriami swobód demokracji liberalnej. Sa
nacja jednak wyspecjalizowała się w rządzeniu krajem wbrew woli 
narodu i chwyciła się swoich wypróbowanych metod, aby osłabić 
masy ludowe. '

Obóz ozonowy, który sprawował wbrew woli ludu władzę w Pol
sce, opierał się w dużym stopniu na nasadzaniu swych wtyczek do 
wszystkich partii politycznych. System ten delegatura rządu stoso
wała i w okresie okupacji, wykorzystując w tym celu najbardziej 
wypróbowanych dwójkarzy sanacyjnych. Wszystkie je j siły były 
skierowane w tym  celu, bv przy pomocy swych wtyczek rozsadzać 
od wewnątrz partie polityczne, przeprowadzać swoją politykę, tam 
zaś, gdzie to nie dawało rezultatów, reakcja uciekała się do najbar
dziej bezwzględnych środków likw idac ji swoich przeciwników lub 
oddawania ich' w ’ ręce gestapo. Taki był sens w a lk i przedstawicieli 
klasy posiadaczy. Nie ulega wątpliwości, że rozwinięta sieć sanacyj
nych agentów-w ruchu robotniczym i chłopskim utrudniała zjedno
czenie wszystkich zdrowych sił narodu do w a lk i o wyzwolenie , na
rodowe i społeczne. Kiedy więc ponad głowami .,legalnego“ jedy
nego rządu powstała nowa demokratyczna reprezentacja narodu — 
wściekłość tzw. „czynników miarodajnych-' nie miała granic. Nie 
było takiej obelgi, jakie j by nie rzuciły na KRN, na naszą partię.

Reakcja sięgnęła wtedy po wszelkie możliwe metody walki.
Na poczekaniu, jako polityczny kontrargument, sklecono Radę 

Jedności Narodowej, w skład której weszło Stronnictwo Trący, en- 
‘ dęcia,* WRN i Stronnictwo Ludowe. Deklaracja Rady Jedposci Na
rodowej jest przeciwieństwem deklaracji K ra jowej Rady Narodo
wej. Naszej prostej, jasnej i jedynej drodze ku nowej Polstfe prze
ciwstawiała Rada Jedności Narodowej nowy program zdrady naro
dowej. Złożyła raz jeszcze wiernopoddańcze zapewnienia rządowi 
emigracyjnemu, z całą jasnością stwierdziła, że na wschodź.e u jrzy  
mana bvć musi granica polska ustalona w traktacie rys. .m 
i z całym zakłamaniem i oeriidną mglistością rozprawiała się z pro
blemem ustrojowym przyszłej Polski, bełkocąc o .upowszechnieniu 
własności w miastach i na wsi. Nie zapomniano oczywiście na zakon- 
czenie zapewnić o swej klasowej nienawiści do Związku j. a z.ec iebo.

„Socjalistyczny“  WRN nazwał manifest Krajowej Rady Narodo
wej („Robotnik w walce“ z 9.I.44Ć.) „manifestem łajdactwa i  z ra
dy“ , a w odezwie pierwszomajowej nawołuje „do przezwyciężenia 
organizowanej przez Rosję dywersji komunistycznej .

Powstaniu Kra jowej Rady Narodowej towarzyszyły mordy bra-
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tobójcże, organizowane przez delegaturą, a skierowane przeciwko 
działaczom demokratycznym, żołnierzom powołanej przez KRN 
A rm ii Ludowej, a głównie przeciwko członkom Polskiej Partii Ro
botniczej.

Nie zapomniano również o dywersji politycznej. Zmobilizowano 
do roboty dy wersy jno-poli ty czpej cała. sforą dwójkarzy sanacyjnych, 
dając im specjalne zadania przedostawania się do partii politycz
nych, a szczególnie partii lewicowych.

Wykorzystano również prawicowe elementy RPPS-u.
Po skompromitowaniu sią uchwałami I I I  Zjazdu, w związku 

z rozwojem wydarzeń na arenie wojennej i w Polsce elementy 
trockistowskie RPPS odrzuciły w kąt swoje teorie „socjalistycznej 
rewolucji w Europie i wysunęły na ich miejsce skromniejszą 
wprawdzie, ale również fałszywą ideą, że RPPS może zorganizować 
wokół siebie wszystkie siły demokracji polskiej, stać się ich jądrem 
i rzecznikiem. Na podstawie tej fałszywej koncepcji powstał w mar
cu 1944 r. Centralny Kom itet Ludowy — CKL. Już sam skład CKL-u 
świadczył o jego n ik łe j ro li politycznej.

Weszły do CKL-u: Związek Syndykalistów Polskich — organiza
cja o ideologii sanacyjnej wywodząca sią z dawnego ZZZ, o wrogim 
stosunku do Związku Radzieckiego, o bardziej niż skromniutkim  
zasięgu wpływów;

organizacja syndykalistyczna „Wolność“  — maleńka sowietożer- 
cza grupka, o której mało kto słyszał;

socjaliści Ludowi „Wolność“  — nikomu nieznana lwowska grup
ka inteligencji, wywodząca się z sanacji;

Polska Ludowa Akcja Niepodległościowa (PLAN) — kilkuosobowa 
grupka inteligencji,

Stronnictwo Polskiej Demokracji — niezdecydowane i  wahające 
się elementy inteligencji pracującej;

Polskie Stronnictwo Demokratyczne — „partia “  stworzona przez 
samą RPPS, która w ten sposób chciała stworzyć sobie partnera po
litycznego.

Wszystkie te organizacje reprezentowały drobnomieszczański k ie
runek ideowy i stanowiły faktycznie węższą niż WRN formę agen
tury sanacyjnej w ruchu robotniczym.

Zagadnienie CKL i jego stosunku do KRN jest zagadnieniem tym 
bardziej specyficznym i ważnym, że odsłoniło ono w składzie kiero
wnictwa Polskiej Partii Robotniczej w okresie okupacji zasadnicze 
różnice. Dlatego też zagadnieniu temu poświęcić należy szczególną 
uwagę. ..

Warto przytoczyć charakterystyczne punkty deklamacji CKL. 
CKL domagał się rekonstrukcji rządu londyńskiego, a w ięc stał za
sadniczo na gruncie tego rządu. Odnośnie KRN deklaracja CKL 
stwierdzała:
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„KRN nie reprezentuje woli większości narodu i nadto me 
daje rękojm i pełnej niezawisłości w swoich działaniach, z tych 
względów stosunek C KL do KRN jest negatywny .

Każda z grupek wchodzących w skład CKL nazajutrz po podpi
saniu deklaracji umieściła w swych wydawnictwach treść tej dekla
racji, a zaraz pod nią swe credo. A więc „Czyn (pismo syndykaL- 
stów) pisze:

„RJN wydała odezwę... treść tej odezwy piętnująca p ra k ty k i 
PPR i utworzenie przez nią tzw. KRN jako właściwego ośrod
ka reprezentacji krajowej pod egidą Rosji — jest słuszna“ .

O sobie zaś;
„rządzić się będziemy następującymi prawdami: że punktem 
wyjściowym w naszym sporze granicznym z Rosją winna być 
granica 1939 r.“ .

„Głos Demokracji“  (organ SPD) pisze pcd komunikatem CKL: 
„grupa nasza uznaje za jedyny i legalny — rząd Rzeczypospo
lite j w Londynie i jego przedstawicielstwo w kra ju  zarówno 
cywilne jak i wojskowe“ .

Oświadczenie co najmniej dziwne dla grupy wchodzącej w  skład 
innej reprezentacji.

„K u rie r“  (wydawnictwo* PAL, stworzonej przez kierownictwo 
RPPS w celu przechwycenia wysuniętej przez PPR in ic ja tyw y oo- 

\vołania ogólnodemokratycznej organizacji wojskowej AL, stanowią
cej blok wszystkich podziemnych organizacji wojskowych. Chara
kterystyczne, że główny dowódca P AL „Czarny okazał się agentem 
gestapo) pisze dnia 3.5.1944 r.:

„Nam się nie podoba ani geszefciarstwo polityczne Anglii, 
ani brutalna krwiożerczosć h itle rii, ani zachłanność Rosji...“ .

Oto kw ia tk i ze zbiorów dokumentów grupek CKL-u. tworzące 
dość osobliwy bukiet. C KL nie miał faktycznie żadnej wagi poli
tycznej, nie opierał się na żadnej bazie społecznej. Była to po prostu 
dywersja przeciwko Krajowej Radzie Narodowej. Zadaniem tej dy
wersji było „lokalizowanie“ niebezpieczeństwa peperowskiego, 
przechwytywanie elementów demokratycznycn, które pod wpływem 
słusznej lin ii Krajowej Rady Narodowej odrywały się od Rady Je- 

' dności Narodowej, od czynników londyńskich i przechodziły na na
szą stronę. Taka była faktyczna, misja CKL-u. Nic też dziwnego, że 
powstanie CKL-u tolerowane było przez Radę Jedności Narodowej, 
która nigdy w stosunku do CKL-u nie prowadziła nagonki, ze tzw. 
czynniki miarodajne przeszły nad C.KL-em do porządku dziennego.

Reakcja polska miała dostateczne powody, aby nie obawiać się 
CKL-u. CKL łączył z. reakcją wrogi stosunek do Polskiej P artii Ro
botniczej. Między reakcją a CKL-em istniała ty lko  taktyczna róż
nica w zwalczaniu PPR.
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Reakcja wypowiedziała PPR otwartą walkę, mordując i denuncju- 
jąc je j członków i twierdząc, że w ten sposób ratuje Polskę przed bol- 
szewizmem — CKL zaś był tworem, który miał paraliżować i. k rzy
żować zamierzenia PPR przez rozbijanie tworzonego przez nią fron
tu ogólnodemokratycznego.

Plenum sierpniowe KC naszej partii w piątym punkcie swej re
zolucji stwierdza, że w okresie od listopada 1943 roku do sierpnia 
1 9 4 4  j. „u jaw n iły  się w części kierownictwa PPR wahania , a potem 
błędne tendencje zblokowania się z CKL-em i w konsekwencii do 
wycofania się z pozycji kierowniczej ro li klasy robotniczej w walce 
o władzę państwową“ .

Historia CKL jeszcze raz wykazała, że nacjonalizm i obca ideolo
gia przemycane były usilnie i to w różnych formach do szeregów 
klasy robotniczej, do szeregów p a r ti i, robotniczych.

Temu naciskowi obcej klasowo ideologii, ulegali niektórzy towa
rzysze kierownictwa naszej partii. Nacisk ten u jaw nił się szczegól
nie przy końcu 1943 r. i z początkiem 1944 r.

Ujawnione wahania i błędne koncepcje polityczne, wysunięte 
przez tow. Bieńkowskiego, Kliszkę, potem przez' tcw. Kowalskiego, 
Sowińskiego i poparte przez tow. Wiesława, były najlepszym dowo
dem naporu ideologii drobnomieszczańskiej, wypływ ały z braku 
zaufania i w iary we własne* siły i z przecenienia sił przeciwmika. 
Było to uleganie obcym nam ideologicznie i klasowo koncepcjom po- t 
litycznym. Te błędne koncepcie były wreszcie wynikiem  z gruntu 
fałszywej oceny roli i znaczenia CKL-u, jego wypływów, jego bazy 
społecznej, fałszywej oceny SL-u.

Te błędne koncepcje były jednocześnie wyrazom niedoceniania 
roli i znaczenia Związku Radzieckiego. O zamęcie, jaki powstał 
w głowach niektórych towarzyszy, świadczy bodaj najlepiej a rtyku ł 
tow. Bieńkowskiego w, „Trybunie Wolności“  z lipca 1944 r. pt. „Na
sze stanowisko“ .

Najbardziej charakterystyczne jest tam następujące stwierdzenie, 
pod nagłówkiem „Droga wyjścia“ :

„Nacisk tej siły winien iść w kierunku niezwłocznego odsu
nięcia z bezprawnie uzurpowanych naczelnych stanowisk (np. 
prezydenta, naczelnego wodza) ludzi nie mających oparcia w na
rodzie, prowadzących politykę sprzeczną z elementarnymi in
teresami Polski. Oczywiście, jęśli usadowieni na szczycie 
przedstawiciele reakcji zechcą opowiedzieć się przeciwko tak 
wyraźnej woli narodu, zechcą utrzymać się na zdobytych po
zycjach... jedyną konsekwencją może być ty lko  złożenie ich 
z zajmowanych urzędów mocą tej właśnie decydującej poza- 
konstytucyjnej s iły — wolą większości narodu, _ dokonanie 
przebudowy rządu zgodnie z postulatami demokracji polskiej“ .

A więc autor wyraźnie przedkłada propozycję rekonstrukcji rządu.
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Jeśli 'weźmiemy pod uwagę, ze jednocześnie w tym artykule nie 
mówi się ani siewa o Krajowej Radzie Narodowej, że artykuł pisa
ny był 1 lipca 1944 r., a więc w' okresie,’ gdy Armia Czerwona zbli
żała się już ku ziemiem poLkim  — to staje się rzeczą zupełnie jasną, 
ze zarówno ten kto pisał, jak  i ten kto aprobował ten artykuł, zeszli 
na pozycje ugodowe, mogli zaprzepaścić cały dotychczasowy doro
bek partii i dorobek Krajowej Rady Narodowej, roztopili się we 
froncie „ogólnonarodowym“  i  w praktyce zrezygnowali z postula
tów walki o władzę dla klasy robotniczej.

Charakterystyczne światło na artyku ł tow. Bieńkowskiego rzu
cają podobne wypowiedzi grupki wchodzącej w  skład CKL-u. 
„Sprawa Chłopska“  (pismo syndykalistyczne) pisze 6.III.44 r.:

„Demokracja polska... może wejść jedynie do takiego przed
stawicielstwa narodowego, które opierać się będzie na- demo
kratycznych założeniach, które mieć będą istotny w p ływ  na 
politykę rządu, aż do rew iz ji personalnego składu rządu i  apa
ratu kierowniczego włącznie“ .

Omawiana już deklaracja CKL-u w drugim swym punkcie do
maga się:

„bezzwłocznej rekonstrukcji rządu R.P. w Londynie i stoso
wnej reorganizacji jego czynników działających w  kra ju  w kie
runku usunięcia z nich elementów reakcyjno-sanacyjnych 
i wprowadzenia na ich miejsce reprezentantów tych kierun
ków politycznych, które są wyrazem współczesnych tendencji 
postępowo-rozwoj owy ch“ .

istnieje zupełna zbieżność między oświadczeniami CKL-u o re
konstrukcji rządu londyńskiego a oświadczeniem tow. Bieńkowskie
go w artykule „Nasze stanowisko“ .

Błąd prawicowej grupki w naszym kierownictwie tkw ił w tym, 
że towarzysze ci nie widzieli,, iż słuszne koncepcje naszej partu 
miały za sobą szerokie masy pracujące w mieście i na wsi.

Nie był to przypadek, że nazajutrz po powstaniu Krajowej Rady 
Narodowej zaczęły powstawać Rady Narodowe w całym kraju, te 
było przypadkiem, że do tych rad wchodzili robotnicy, chłopi i pra
cująca inteligencja. Nie było też przypadkiem, że A™iię Ludową 
tworzyły oddziały Gwardii Ludowej, oddziały m ilic ji RPRb, bata
lionów Chłopskich i nawet oddziały AK, które wbrew woli swego 
dowództwa łączyły się we wspólnej walce przociwKo okupantowi. 
Było to widomym znakiem, że partia nasza urosła w wielką siłę, ze 
jej konsekwentna, bohaterska postawa w  walce o Polskę, w wa ce 
o prawd ludu pracy — pozyskały sobie w ie lk i autorytet moralny, 
w wielomilionowych rzeszach robotników i chłopow. -< A  ^  . ' ■ 1
partii liczył się już w tym  okresie wróg klasowy. Świadczy j  o ym 
gorączkowe próby przeciwstawienia się za wszelką cenę Krajowej
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Radzie Narodowej, całkowite zaniechanie w a lk i z wrogiem h itlerow 
skim i  skierowanie ostrza te j walki ty lko  przeciwko nam.

„Robotnik w walce“  (WRN) pisze 9.1.1944 r.:
„M im o że n ik t prócz PPR i rozmaitych komunistów nie stoi 

1 i  nie stanie za tą Krajową Zdradą Narodową — z tworem tym  
trzeba się liczyć“ .

W  materiałach pozostałych z czasów okupacji, w  których dele
gatura rządu emigracyjnego stwierdza (jeszcze we wrześniu 43 r.), 
że aktywność polityczna rozwijana przez naszą partię celem zmon
towania demokratycznego przedstawicielstwa w  kra ju  jest niebez
pieczna, czytamy:

„Na wszystkich odcinkach PPR ma pozytywne osiągnięcia, 
systematyczna propaganda PPR, operująca hasłami demo
krac ji i  czynnej w a lk i o niepodległość, wobec małej ruch li
wości i  nie zawsze zręcznego naświetlenia własnej propagan
dy —- zdobywa coraz więcej stronników... Wobec hamowania 
przez nas czynnych wystąpień, s iły  A L  stale wzmacniane są 
przez bardziej aktywny element, jak i  całe oddziały partyzan
ckie Batalionów Chłopskich“ .

W chw ili powstania Krajowej Rady Narodowej rząd emigracyjny 
i współpracujący z nim zdrajcy interesów klasy robotniczej i  mas 
chłopskich doskonale wiedz: i i ,  że z Krajową Radą Narodową trze-, 
ba się liczyć, bo układ sił klasowych w Polsce, bo współdziałanie 
tych sił z potężnym sojusznikiem — krajem socjalizmu stwarza naj
większe niebezpieczeństwo dla rządów k lik i sanacyjnej dla władzy 
obszamiczo-kapitalistycznej. Konsolidacja mas pracujących miast 
i wsi wokół Krajowej Rady Narodowej i  Rad terenowych stanowiła 
wielką rewolucyjną siłę polityczną i społeczną. Nie rozumieli tego 
i nie doceniali niektórzy nasi towarzysze z kierownictwa partii.

Właśnie' wtedy, na tym  zakręcie historycznym, kiedy trzeba było 
sięgnąć po władzę — zawahali się, zgubili kompas naszej walki, 
przerazili się własnych celów. Szukali za wszelką cenę porozumie
nia z CKL-em, z reakcyjnym kierownictwem SL. Chcieli wtedy, 
w tych decydujących chwilach walki, zrezygnować nawet z koncep
cji k ra jow e j Rady Narodowej i godzili się na wejście do zrekonstruo
wanego rządu — wszystko pod fałszywie i źle zrozumianym hasłem 
konsolidacji wszystkich sil narodu.

Partia nasza istotnie dążyła do połączenia wszystkich sił narodu 
do walki przeciwko okupantowi i to była słuszna polityka, ale po
łączenie tych sił nie mogło powstać nigdy kosztem wyrzeczenia się 
naszych postulatów politycznych i społecznych, kosztem wyrzecze
nia się kierowniczej ro li klasy robotniczej. Wymienieni wyżej to 
warzysze nie w idzie li przemian, jakie dokopały się w nai odzie 
polskim.
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Nie M dzie li również, że kierownictwo WRN oraz reakcyjne kie
rownictwo SL z każdym dniem tracą wpływy w masach, że masy 
przechodzą na stronę naszej słusznej myśli politycznej.

W tym  samym czasie, kiedy wszystkie organizacje partyjne z te
renu i dowództwa obwodowe A rm ii Ludowej meldowały o wzroście 
naszych wpływów, o opuszczaniu szeregów SL, o tym że najaktyw
niejsi chłopi oburzają się na reakcyjną politykę swych gór, z rado
ścią w ita ją  wydanie „W oli Ludu“ i  aprobują uchwały Krajowego 
Zjazdu demokratycznych przedstawicieli SL, gdy doły WRN wyka
zywały coraz większe zaniepokojenie współpracą kierownictwa 
WRN z endecją, gdy B. Ch. coraz liczniej skupiały się wokół K ra jo
wej Rady Narodowej — w tym  samym czasie'towarzysze ci uwa
żali, że „trudno będzie oderwać SL od Rady Jedności Narodowej1. 
Tak jak gdyby SL sprowadzało się do jego reakcyjnego kierownictwa, 
jak gdyby SL nie składało się z tysięcznych mas chłopów, którzy co
raz bardziej masowo odsuwali się od reakcyjnego kierownictwa 
i grupowali się wokół Rad Narodowych. Dla tego źle i błędnie zro
zumianego SL towarzysze ci gotowi b y li iść ha wszelkie ustępstwa, 
uważając, że wokół Krajowej Rady Narodowej nie dojdzie, ja k  mó
w ili, „do odgórnego zjednoczenia“ , i  że wobec tego należałoby na
wet wg nich. zrezygnować z koncepcji K rajowej Rady Narodowej.

W tym  samym czasie,' gdy faktycznie rząd emigracyjny trac ił 
grunt pod nogami, gdy Krajowa Rada Nąrodowa została uznana 
"przez Związek Radziecki za przedstawicielstwo polskie, a je j dele
gacja przyjęta na Krem lu — towarzysze ci ciągle jeszcze tw ierdzili, 
,’że duch wyłączności Krajowej Rady Narodowej jest niebezpiecz
ny“ , że „  nie należy utrudniać możliwości zbudowania szerokiego 
frontu narodowego“ .

Błąd prawicowej grupki w naszym kierownictwie polegał nie ty l
ko na tym, że nie doceniali oni własnych sił i przeceniali siły wro
ga, ale że nie rozumieli charakteru klasowego A rm ii Czerwonej ani 
jej zadań historycznych. Dla tych towarzyszy Armia Czerwona by- 
łaj jak wynika z ich rozumowania i praktycznego stawiania kwestii, 
ty lko zwycięską armią sojuszniczą.- Nie widzieli oni, że jest to siła 
klasowa, siła wyzwoleńcza, a nie ty lko  siła wojennego alianta. Oczy 
tych towarzyszy były, -rzecz jasna, również skierowane w stronę 
zwycięskiego pochodu A rm ii Czerwonej, ale w idzieli oni w  tym  
pochodzie" jedynie silę, która złamie przemoc okupanta, a me w i
dzieli zaś je j siły klaśowo-rewolucyjnej.

T,u tk w ił zasadniczy błąd w ocenie ro li ZSRR, błąd, k tó ry  zro
dził się pod naporem obcej, nacjonalistycznej ideologii, zroaził się 
na podłożu nie przezwyciężonych prawicowych i  nacjonalistycznych 
Opływów. > _ ,

Na szczęście „nasze stanowisko“  wyrażone w artykule tow. Bień
kowskiego nie było stanowiskiem partii, było to stanowisko nie
licznych ty lko  towarzyszy, które nie wyszło poza krąg dyskusji
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i przemyconego artykułu. Pozostała część kierownictwa była zder 
eydowanie przeciwna tej fałszywej koncepcji. Błędne myśli zawar
te w ,,Naszym stanowisku“ nie powstały nigdy w terenie. N ikt 
z członków naszej partii nie wątpił nigdy, że koncepcja KRN jest 
jedynie słuszną koncepcji], że KRN jest jedyną reprezentacją naro
du, która wyłoni rząd nazajutrz po wyzwoleniu kraju. Bieg wyda
rzeń potwierdził słuszność tej lin ii politycznej.

Tak oto przedstawia się w skrócie działalność i walka partii naszej 
w okresie okupacji. Partia nasza kierując się zasadami marksizmu- 
leninizmu dążyła wytrwale do określonego celu. Celem tym  było 
zwycięstwo klasy robotniczej, było zwycięstwo socjalizmu. Partia 
nasza dowiodła, że jest partią klasy robotniczej, że jest awangardą 
własnej klasy i kierownikiem całego narodu w walce o wyzwolenie 
mas pracujących, o wyzwolenie całego narodu. Polska Partia Ro
botnicza bezkompromisowo wałczyła o interesy mas pracujących, 
walczyła o niepodległość Polski i wyzwolenie społeczne je j ludu, 
i mimo błędów i niedociągnięć kierowała się w tej walce jedynie 
słuszną nauką marksizmu - lerdnizmu oraz umiała w swym podsta
wowym pionie wyciągnąć należyte wnioski z walk jej poprzedni
czek — „Proletariatu“ , SDKPiL i KPP, umiana konsekwentnie i w y
trwale wcielić te wnioski w życie.

Okres lat okupacji wymaga jeszcze, rzecz jasna, głębszego oświet
lenia i głębszej analizy krytycznej.

Był on jednym z najtrudniejszych egzaminów, jaki wypadło zdać 
Polskiej Partii Robotniczej. Egzamin ten Polska Partia Robotnicza 
zdała wspaniałe.
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Józef Gutt

Książka — drogowskaz
■ i  '

Na marginesie pierwszego wydania „Krótkiego Kursu H istorii WKF(b)
w Polsce. v

Epokowe dzieło Stalina „K ró tk i kurs historii WKP(b) wydane zosta.o , 
po raz pierwszy w Polsce w okresie dla partii i dla polskich mas p.a 
cujących przełomowym. Polski ruch robotniczy jednóęzy się politycznie, 
organizacyjnie i ideologicznie na bazie marksizmu - leninizmu, na bazie 
konsekwentnego internacjonalizmu proletariackiego. Znajduje to wyraz 
przede wszystkim w pełnym uznaniu przodującej,, kierowniczej roli bo
haterskiej partii bolszewickiej w międzynarodowym ruchu robotniczym 
i światowym obozie antyiipperialistycznym. Oparta na ¿ewolucyjnych, 
internacjonalistycznych tradycjach polskiego ruchu robotniczego, wojna 
od nacjonalistycznego i oportun¡stycznego balastu w dziedzinie organiza
cyjnej i ideologicznej—Zjednoczona Partia polskiej klasy robotniczej staje 
na czele polskich mas pracujących w marszu ku socjalizmowi.

W  nowym okresie naszego rozwoju bardziej niż kiedykolwiek n a jróż 
niejszym wrogiem w szeregach mas pracujących jest oportunizm. Oportu
nizm hamuje tempo budownictwa socjalizmu. Oportunizm rodzi swą na
turalną odmianę — nacjonalizm. Oportunizm wiąże ręce awangardzie re
wolucyjnej w procesie ofensywy ideologicznej oraz trzyma się upoiczy*\ .e 
złych, szkodliwych, ni.eproletariackich tradycji. Oportunizm rozbraja kla
sę robotniczą wobec burżuazji i jej agentur. Oportunizm, wreszcie, zamiast 
do walki z wrogiem klasowym prowadzi silą rzeczy do osłabienia wiary 
klasy robotniczej w jej własne siły, w możliwość jej zwycięskiej ofensywy.

Mimo ogromnych sukcesów w dziedzinie przezwyciężenia odchylenia 
oportunistyczncgo i nacjonalistycznego, mimo ogromnego dorobku Ple
num Sierpniowego — niebezpieczeństwo oportunizmu nie minęło. Nie m i
nęły bowiem obiektywne przesłanki* stanowiące podstawowe źródła opor
tunizmu — oddziaływanie elementów kapitalistycznych i warstw drobno-, 
mieszczańskich na klasę robotniczą. 1 dlatego wszelkie osłabienie na-zej 
walki z oportunizmem może stworzyć korzystne warunki dla jegfi ugrun 
towania się-w masach. Mogą temu dodatkówo sprzyjać następujące 
czynniku.
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1) wciąganie setek tysięcy ludzi spośród warstw drobnomieszczańskich 
do procesu produkcji, a więc uo szeregów klasy robotniczej, do inteligen
cji pracującej,

2) Zaostrzenie się walki klasowej — proces, w którym, nawet gdy kla
są panującą jest klasa robotnicza, obok rewolucjonizowania się szerokum 
mas rodzi się oportunistyczna. postawa u wielu wahających srę,

3) wzmożona propaganda imperialistyczna obok przeróżnych prób 
gospodarczego i politycznego nacisku może przy slaoyrn oddziaływań .u 
z naszej strony zachwiać słabszymi ogniwami ruchu robotniczego.

Zadaniem naszym jest uświadomić każdego członka partii o zachodzą' 
cym tu procesie dialektycznym: im bardziej się zaostrza walka klasowa, 
tyrn więcej jest przesłanek dla pogłębienia się i rozwijania oportunizmu, 
dla wygrywania nierównomiernego rozwoju świadomości, mas pracujących, 
z drugiej zaś strony tylko i jedynie w procesie walki klasowej, kierowa
nej przez marksistowsko-leninowską partię, może być wytrzebiony wszel
kiego rodzaju oportunizm, wyrażający się przede wszystkim w próbach 
łagodzenia i zacierania 'przeciwieństw klasowych.

„Drcbnomieszczańskim demokratom właściwy jest pisał Le 
nin — wstręt do walki klasowej, marzenia o tym, by obejść się bez 
niej, dążenie do łagodzenia i pogodzenia, do stępienia ostrych kan
tów. Dlatego też tacy demokraci albo odżegnują- się od jakiegokol
wiek bądź uznania całego historycznego okresu przejściowego cd ka
pitalizmu' do komunizmu, albo też uważają za swe zadanie wymy
ślanie planów pogodzenia obu sil walczących, zamiast kierowania 
walką jednej z tych sil .*)

Właśnie historia partii bolszewickiej uczy nas, jak to w każdym etapie 
walki klasowej oportunizm przyjmował coraz to nowe formy, nowe od
miany, i jak jednocześnie w każdym etapie walki, w ogniu tej wallu dzię
ki Hartowi, rewolucyjnej linii, zdecydowaniu, bezkompromisowości partii 
i jej kierownictwa oportunizm ponosił porażki i klęski. Historia partii 
bolszewickiej uczy nas, jak w wyniku tej walki narody rat ziec.ue skupiły 
się wokół stalinowskiego kierownictwa bolszewickiego i jak powstała mo- 
ralno-polityczna jedność mas pracujących Związku Radzieckiego.

Polską klasę robotniczą i polskie masy pracujące czeka ostrzejsza niż 
dotąd i bardziej niż dotąd uporczywa walka klasowa. Jasne, że przede 

■ wszystkim na wlitinym  doświadczeniu, w toku pracy i walki, dzięki umie
jętnemu* kierownictwu partyjnemu robotnik, chłop i inteligent w Polsce

i) Lenin — Ekonomika i polityka w epoce dykta tury proletariatu.
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przekonają się o słuszności drogi clo socjalizmu, którą wskazuje marksizm* 
leninizm. Po stokroć rację miał Lenin, gdy w 1920 r. na I I I  Zjeździe 
Komsomołu mówił, że:

„Bez pracy, bez walki, książkowa znajomość komunizmu, za- , 
czcrpnięta z broszur i dzieł komunistycznych, absolutnie nic nie jest 
warta, gdyż stanowiłaby przedłużenie dawnej rozbieżności między 
teorią i praktyką, tej dawnej rozbieżności, która była najohydniej
szą cechą starego społeczeństwa burżuazyjnego .

Jest to jasne i niewątpliwe. Ale niemniej oczywiste jen, że polska 
klasa robotnicza znalazła się w innej sytuacji historycznej, niż rosyjska, 
k óra, przystępując po zdobyciu władzy do budownictwa państwa socja
listycznego, nie miała wzoru realizacji socjalizmu, nie mogła korzystać 
z doświadczeń zwycięskiej rewolucji proletariackiej. Odmienność sytuacji 
historycznej, w jakiej myśmy się znaleźli, zakłada nie to, jak to usi
łują wnioskować poniektórzy „wynalazcy” zasadniczo odmiennych na 
radziecka dróg do socjalizmu, że demokracja ludowa jest historycznie dro
gą do socjalizmu o różnych od radzieckiej prawidłowościach rozwojo
wych. Odmienność ta absolutnie nie podważa, bo nie może podważyć 
podstawowych praw rozwojowych okresu przejściowego od kapitalizmu 
do komunizmu, praw odkrytych przez Marksa i twórczo rozwiniętych 

przez Lenina i Stalina.
Ta inna sytuacja historyczna wyraża się głównie w tym, że polska kla

sa robotnicza właśnie w oparciu o Związek Radziecki i partię bolszewic ą 
mogła w wyniku klęski hitleryzmu, w wyniku nowego układu sil klaso
wych na arenie międzynarodowej stanąć na czele nowej Polski Odrodzo
nej kroczącej ku socjalizmowi. Polska Demokracji Ludowej me znalaz.a 
się izolowana jak ongiś Rosja Rewolucyjna w okrążeniu kapitalistycz
nym. Polska Ludowa mogła od pierwszych chwil swego istnienia korzy 
stać z wszechstronnego poparcia Kraju Rad. Ta inność sytuacp po eg 
przede wszystkim na tym, że mogliśmy i możemy korzystać z wszec i- 
stronnej pomocy, z doświadczeń Rewolucji Listopadowej, ze zdobyczy 
pierwszej zwycięskiej dyktatury proletariatu. Stąd też ogromne znaczenie 
studiowania, korzystania i stosowania u nas bohaterskich doświadczeń

partii bolszewickiej. ,
Byłoby, rzecz jasna, największym sprzeniewierzeniem się  ̂podstawo

wym zasadom marksizmu - leninizmu, gdybyśmy usiłowali doświadczenia 
te na nasz grunt, na nasz okres historyczny przenosić mechanicznie, auto
matycznie. Jest to oczywiste i bezsporne.

91



„Ogólna -zgodność z crawami rozwoju całych dz.c;ów świata — 
pisał Lenin — nie wyłącza bynajmniej, lecz przeć,wnie .zakla la 
istnienie poszczególnych okresow rozwoju, ktere odznaczają się 

bądź swoistością formy, bądź swoistą kolejnością tego rozwoju... ’ )

Nasza „swoistość formy" i nasza „swoista kolejność" nie ma nic wspól
nego z socjaldemokratycznymi teoryjkami o „trzeciej diodze ani z na 
cjonal¡stycznymi i awanturniczymi teoryjkami grupy T ito  o „wyjątko
wości jugosłowiańskiej drogi 'do socjalizmu teoriami prowadzącymi 
w konsekwencji do wysługiwania się światowemu imperializmowi.

Nasza droga — nie mimo ale właśnie dzięki „swoistości nie jen 
przeciwstawna drodze radzieckiej. Nasza droga jest najlepszym potwie;- 
dzeniem antydogmatyzmu marksizmu - leninizmu, potwierdzeniem praw 
dy o konieczności stosowania marksizmu - leninizmu w konkretnych h i
storycznych sytuacjach i konkretnych warunkach społeczno - pohtycz 
nych. Nasza droga — to odmiana ogólnej, rewolucyjnej drogi do socjaliz
mu. Nasza droga wyrasta z zastosowania nauki marksizmu - leninizmu do 
konkretnych warunków naszego kraju i naszego okresu.

Lenin uczył nas, że komuniści winni:
„badać, studiować, wynajdywać, zrozumieć i uchwycić, to co jest 
właściwe i specyficzne dla danego narodu przy konkretnym realizo- 
waniu iv każdym kraju rozwiązywania jedynego międzynarodowe
go zadania".®) .

Nasza „swoistość" zakłada więc śmiałe korzystanie z doświadczeń ra
dzieckich, z historii WKP(b), gdyż tylko w ten sposób zdołamy uniknąć 
wielu błędów, niedociągnięć i przegięć, które nieuchronnie muszą powstać 
przy torowaniu sobie po raz pierwszy drogi do zwycięstwa socjalizmu. 
Korzystanie z bohaterskich doświadczeń WKP(b) ułatwi nam, pomoże 
nam na froncie politycznym, ekonomicznym i ideologicznym.

I dlatego im więcej wiadomości, informacji, znajomości, poznania 
ZSRR, jego historii, jego osiągnięć i zwycięstwa, im bardziej i głębiej po
znamy dzieje, rewolucyjne dzieje WKP (b), im bardziej Zwiążemy nasze 
masy pracujące z historią i losami tej partii, tym szybciej, tym pewniej 
kroczyć będziemy do celu.

Żadna jednak książka o ZSRR, o historii partii bolszewickiej nie spełni 
w takim stopniu tej roli jak właśnie stalinowski „K ró tk i kurs historii. 2 3

2) „O naszej rew olucji", styczeń 1923.
3) Dzieła, t . -XXV, sir. 227-228.
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WKP(b)". Na czym polega wyjątkowość tej książki? D.aczegp jest to 

książka — epoka?
Czym się tłumaczy, że w ciągu 10 lat od chwili ukazania się „K rótki 

kurs" byl w Rosji wydany 208 razy w nakładzie blisko 35 milionów; ze 
francuskie wydanie, które ukazało się we Francji na początku ¡939 roku 
zostało do września 1939 roku sprzedane w 300.000 egzemplarzach, a po 
zdelegalizowaniu Francuskiej Partii Komunistycznej ukazało się w wy
dawnictwach nielegalnych i docierało później do więzień i obozów kon
centracyjnych budząc entuzjazm, wiarę i opór rewolucyjny?

Czym się tłumaczy, że „K ró tk i kurs" od chwili ukazania się stał się 
podręcznikiem dla dziesiątków milionów radzieckich ludzi niezależnie od 
zajęcia, zawodu, stanowiska i stopnia przygotowania ideologicznego, pod
ręcznikiem, który przyspieszał tempo pracy produkcyjnej, pogłębia! 
patriotyzm socjalistyczny i gotowość obrony ojczyzny socjalistyczne!, 
uzbrajał do pokonywania przeszkód na drodze budownictwa socjalistycz- '

nego? ' . . .
Czym się tłumaczy, że w Czechosłowacji, w okresie okupacji, mimo

terroru gestapo książka ta wydana została po raz pierwszy w języku 
czeskim w wydaniu nieskróconym, że we Włoszech, w okresie wojny, 
w warunkach okrutnego terroru ŚS i „czarnych koszul" zostało wydruko
wane pierwsze włoskie wydanie „Krótkiego kursu"? Można przytoczyć 
mnóstwo tych przykładów. Jakąż siłę posiada to dzieło Stalinowskie, ze 
dociera wszędzie, na całej kuli ziemskiej, do każdego zakątka, gdzie czło
wiek pracy walczy o Wyzwolenie z jarzma imperialistycznego lub gdzie 
zrzuciwszy to jarzmo czerpie z tej książki natchnienie i wskazówki dla 
budowy ustroju socjalistycznego?

Jakaż głęboka symbolika tkw i w egzemplarzach „Krótkiego kursu 
przechowywanych w Muzeum Rewolucji w Moskwie, egzemplarzach prze
bitych kulami hitlerowskich bandytów i zbroczonych bohaterską krwią 
żołnierzy radzieckich!

„K ró tk i kurs historii WKP (b,)" uczył żołnierza radzieckiego prawdv, 
że bijąc się o ZSRR, o partię Lenina - Stalina walczy jednocześnie 
o wolność wszystkich uciskanych ludów świata, że bije się o urzeczy 
wistnicnie wezwania Stalina:

„Towarzysze czerwonoarmiści i marynarze Floty Czerwonej, do
wódcy i pracownicy polityczni, partyzanci i partyzantki! O lv  
świat patrzy na Was jako na silę zdolną do zniszczenia grabieżczych 
hord zaborców niemieckich. Patrzą na Was jako na swych zbawców
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podbite narody Europy, które dostały się w jarzmo zaborców nie
mieckich. Przypadła Wam w udziale wielka misja wyzwoleńcza. 
Bądźcie więc godni tej misji! ’)

Epokowe znaczenie książki Stalina polega na tym, że przedstawia ona 
w sposób jasny, przejrzysty i zwięzły bohaterską drogę, jaką przebyła 
partia bolszewicka, począwszy od drobnych kółek marksistowskich 
w 80-tych latach ub. wieku aż do partii -  sternika potężnego, pierw
szego na świecie państwa socjalistycznego; że jest wzorem jedności teorii 
i praktyki — pokazuje bowiem, jak wzbogacała się i rozwijała teoria 
marksistowsko-leninowska w walkach klasowych, w zmaganiach z własną 
i międzynarodową burżuazją; że uczy klasę robotniczą . masy uciszane 
na całej kuli ziemskiej,' jakie są prawidłowości rozwo,owe zwycięskiej 
drogi do socjalizmu: a) walką klasowa nie wygasa zarówno przed jak i po 
zdobyciu władzy przez proletariat, b) koniecznym warunkiem zwycięstwa 
jest hegemonia proletariatu, c) konieczność międzynarodowej solidarności 
proletariatu, dj kierownicza rola partii marksistowskiej zarówno w pro
cesie walki o władzę, jak i po zdobyciu władzy.

Prawidłowości te są wspólne w okresie imperializmu dla wszystkich 
krajów; z uwzględnieniem więc, rzecz jasna, specyfiki każdego kraju i po
szczególnych etapów historycznych należy zdać sobie sprawę z tego, ze 
„bolszewizm jest wzorem taktyki dla wszystkich5), należy zdać sobie 
sprawę również z „międzynarodowego znaczenia władzy radzieckiej
i podstaw bolszewickiej teorii i taktyki °).

Krótki kurs" będąc symbolem nowej epoki — epoki rewolucji pro e
tariackich i zwycięskiego budownictwa socjalistycznego, daje „jednolity,

nri dziś dzień wykład" marksizmu-lcmnizmu systematyczny, najlepszy po uzis uzim wyr,.*.. _
w, działaniu, w czynie rewolucyjnym proletariatu, który mimo chwilo
wych klęsk i'porażek — Idzie wciąż naprzód, w procesie wypełnienia swej

misji dziejowej.7) . .
Cóż więc dziwnego, że książka, w której skoncentrowane jest wielkie

zwycięskie doświadczenie partii bolszewickiej — doświadczenie teorc-

4) Z przemówienia wygłoszonego 7 listopada 1941 r. podczas defilady
A rm ii Czerwonej w Moskwie

5) Lenin -  t. X X I I I .  sir. 386.

7) w  i 9 i 3 r/p isa M ^e n in  w swojej pracy pt. „Losy historyczne nauki Xa-

r0 lV tó w ń a a‘ rzeczą w nauce Marksa jest wyjaśnienie ś w ia to w o -h is to ry ™  
roli" p ro le ta ria tu /ja ko  twórcy

^ d S T w  r WlMB^ daje już jednolity, systematyczny, najlepszy po dziś dzień 
wykład te j nauki“ .
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tyczne i praktyczne, staje się własnością setek milionów na całym 
świccie, że powinna się stać dla nas źródłem nowego, ożywczego prądu 
ideologicznego, który poprzez partię ogarnie szerokie masy pracujące
Polski. *

Będziemy się uczyć z tej książki i stosować jej naukę do naszych pol
skich, specyficznych warunków, do zrozumienia naszych właściwych 
tradycji i naszego aktualnego etapu walki o budowę socjalizmu.

Nawiązywanie przy studiowaniu historii partii bolszewickiej do naszej 
przeszłości, 'do naszej teraźniejszości pozwoli nam lepiej, głębiej poznać 
zarówno zwycięską drogę rosyjskiej klasy robotniczej jak i naszą drogę 
rozwojową.

Zrozumiemy wówczas, dlaczego rewolucyjny nurt dziejowy w Polsce, 
z którego się wywodzimy, tak niezłomnie, tak bezkompromisowo pro-, 
wadził walkę z nacjonalizmem i oportunizmem, wpajanymi gorliwie 
przez..burżuazję i jej agentury w szeregi polskich mas pracujących.

Zrozumiemy podstawową prawdę, źe nurt rcwolucyjno-marksistow- 
ski mimo szeregu błędów ideologicznych i taktycznych wytycza! w biegu 
historii polskiej ostatniego półwiecza jedynie słuszną, jedynie realną, 
socjalistyczną drogę wyjścia z ucisku klasowego i narodowego.

Zrozumiemy wreszcie, dlaczego probierzem słuszności tej drogi histo
rycznej była i jest jedność programu, jedność działania naszych sił rewo
lucyjnych z rewolucją rosyjską, z partią Lenina-Stalina.

Nie ulega wątpliwości, że wydanie „Krótkiego kursu historii WKP (b) * 
w przededniu zjednoczenia ruchu robotniczego, jego rozpowszechnienie, 
spopularyzowanie i udostępnienie setkom tysięcy robotników, chłopów 
i inteligencji pracującej pogłębi ten ogromnej wagi dla losów naszego 
kraju proces zdobycia milionów ludzi pracy dla sprawy budownictwa 
Polski Socjalistycznej,



W XXX rocznicę pov/stania 
Komunistycznej Partii Polski

Franciszek Fiedler

K P P

Komunistyczna Partia Polski (początkowa nazwa Komunistycz
na Partia Robotnicza Polski — KPRP) powstała w przełomowej dla 
dziejów ludzkości chwili, gdy na Wschodzie, na olbrzymich teryto
riach państwa caratu — więzienia ludów, powstaje świat nowy, z ry 
wający ze starymi tradycjam i wyzysku i ucisku, świat budujący życie 
nowe, oparte nie na zwierzęcej walce człowieka z człowiekiem, nie 
na wyzysku i ucisku, lecz na pracy, na współpracy człowieka z czło

wiekiem.
Szły stamtąd apele „Wsiem, wsiem, wsiem" — do wszystkich lu 

dzi pracy, apele budzące wiarę we własne siły, wlewające otuchę, 
wzywające do wyprostowania karków, do obrócenia brom, którą im  
do ręki dano, przeciw przeklętej wojnie, przeciw kapitałowi rodzą
cemu wojnę, przecie/ ustrojowi bogacącemu jednostki kosztem nc-^
dzv, morób, kalectwa i śmierci milionów,
•Na edgłos tych- apelów rozleciały' się w drzazgi czcigodne trony 

monarsze, stoczyły się w błoto odwieczne korony strącone ręką p ro 
letariusza. Coraz szersze kręgi zatacza fala rewolucji, n " , '";c _ ws7£ ~ . 
dzie otuchę do w a lk i ludziom pracy, strach i przeiazcn.e vv> z' a 5 

waczcm. W Polsce długie pokolenia walczyły o niepodległość; 1. !■« 
rok dowiódł, że rację mieli nie ci rzekomi realiści, khóity  4 ru
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.pomoc realnie istniejących tronów i  koron, lecz „fantaści“ , których 
hasłem było „za Waszą i  naszą wolność“ , którzy liczy li na sojusz 
z rewolucją.. W 1918 r. fala rewolucyjna umożliw iła powstanie nie
podległego państwa polskiego. KPP powstała w chwili, gdy histo
ria  postawiła przed Polską pytanie: z k im  pójdzie — z rewolucją, 
która je j wolność przyniosła, czy też z siłami imperializmu, które 
przez dziesiątki la t obojętnie przyglądały się je j niewoli lub wręcz 
popierały je j zaborców? Z postępem czy z reakcją? Czy. niepodle
głość przyniesie ludzki byt ludowi polskiemu, czy też bogacić się 
na niej będą obszarnicy i kapitaliści, bankierzy i spekulanci?

Od pierwszej chw ili swego istnienia KPP rozpocźęła nieugiętą, 
niezmordowaną walkę o włączenie Polski do europejskiego łańcucha 
w a łk i o postęp i  socjalizm. Od pierwszej chw ili powstania niepodle
głości- było widoczne, że burżuazja w  obu je j odłamach (piłsudczyz- 
na i  (dmowszczyzna) zechce podnoszącą się w  Polsce falę rewolucyj
ną zalać potokiem nacjonalizmu, najniższych instynktów zabor
czych i nienawiści narodowej, że zechce pomóc imperializmowi 
światowemu w jego zbrojnych interwencjach przeciw Związkowi 
Radzieckiemu, że zechce pójść na podbój Ukra iny i Białorusi.

Jest rzeczą znamienną, że 11 listopada 1918 r. — w  dniu prokla
mowania niepodległości, uzbrojone bandy peowiaków, dowborczy- 
ków i wehrmachtowców napadły na redakcję pisma SDKPiL —• 
„Nasza Trybuna“  i rozgromiły drukarnię, w której został wydruko
wany specjalny numer pisma, poświęcony pierwszej rocznicy re
w olucji radzieckiej. Wszyscy obecni w  redakcji zostali aresztowa
n i —  burżuazja polska miała swych pierwszych jeńców. Jaskrawię 
naszkicowana ongiś przez Stefana Żeromskiego wizja reakcyjnej 
niepodległości burżuazyjnej zaczęła się jak gdyby urzeczywistniać 
już w pierwszym dniu niepodległości.*)

*) W izję tę Żeromski daje w  napisanym po rewolucji 1905 r. dramacie 
„Róża“  w  rozmowie między Zagozdą (reprezentującym poglądy S D K P iL ) 
a Czarowicem (wyznającym poglądy PPS):

Zagozda: Polska! Wieczny „romans“  Mochnackiego. A  jaka jest główna 
in tryga i wewnętrzna treść „romansu“ ? Czy znowu nie wielkopański najazd 
na chłopstwo ruskie i  litewskie, czy znowu nie przemoc nad Żmudzią i  ży- 

'  dostwem?... Szwoleżery, Kosyniery, Krakusy... Granice, celnicy, fortece straż. 
Więzienia, kajdany, m inistrow ie, agenci dyplomatyczni rrmosIwo deputatów. 
Racje stanu i  Stany posiadania... Czyś słyszał dobrze, jak  stęka w  pracy, jak  
hula, jak w yje /, bólu, jak w yjaw ia  głupotę swoją p is k i chłop z cuchnących 
dzikich wsi. 1 jak  się w ije  w męczarni przez całe psie swoje życie i ja k  zdy
cha przy stalowym kadłubie maszyny, gilo tyn ie swojej — polski robotnik?
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Walka przeciw rodzimej reakcji, walka o postąp, o Polską, która 
nie dałaby użyć sią za narządzie interwencji imperialistycznej, wal
ka przeciw podbojowi obcych narodów łączyła się nierozerwalnie 
z obroną Związku Radzieckiego.

Sytuacja była rewolucyjna. Od wschodu i od zachodu Polska gra
niczyła z krajam i objętymi przez rewolucję: zdawało sią, że lada 
chwila fala rewolucyjna przekroczy granicą i zaleje kraj. Masy lu 
dowe parły ku akcji rewolucyjnej.

KPP staje na czele mas, walczy o władzę klasy robotniczej, wysu
wa hasło dyktatury proletariatu. Walczy przeciwko wszystkim par
tiom burżuazyjnym, przeciwko imperializmowi światowemu popie
rającemu burżuazję polską, przeciwko PPS, która łudziła masy fra 
zesami demokratycznymi i szerzyła nastroje nacjonalistyczne.

„Otworzyła sią nowa era bezpośredniej walki o urzeczywistnienie 
ustroju socjalistycznego, era rewolucji socjalnej...,, — czytamy 
w platform ie politycznej I Zjazdu KPP, a dalej w tejże platformie: 
„Pionierem w olbrzymich zapasach między ginącym a powstającym 
światem stała ślą rewolucyjna Rosja“ .

I Zjazd KPP wzywa:

„...Robotnicy, jeżeli .już macie dość wyzysku, nędzy i ponie
w ierki, jeżeli nie chcecie wojny z braćmi Waszymi, bohaterski
m i robotnikami Rosji, którzy w najstraszliwszych warunkach, 
wśród głodu i chłodu trwają w-walce o swoje i nasze wyzwole
nie z jarzma kapitału, jeżeli nie chcecie wojny, która Polokę 
i tak już spustoszoną i deptaną, jeszcze bardziej pustoszy i hań
bi, jeżeli chcecie położyć kres zbrodniom kapitału — to stańcie 

pod sztandarem Komunistycznej Partii Robotniczej Polski...
„Robotnicy! Komunistyczna Partia. Robotnicza Pch-ki nie 

obiecuje Wam nic prócz znojnego i ofiarnego trudu, nic ponad
to, co klasa robotnicza sama w ogniu walki i rew olucji’ zbudu
je, u trw a li i rozwinie. Waszymi rękami ty lko możecie zdobyć 
władzę, własnym ty lko  wysiłkiem możecie zwalić stary gmach 
wyzysku 1 katowskiego ucisku, zbudować społeczeństwo wspól-

oto jest moja Polska. Ona Wyjdzie z ciemności do niezmierzonych bo
skich prac.

Ożarowic: Wieczna wasza dyktatura proletariatu... Jakże się ta dykta
tura dokonać może podczas panowania moskiewskich sołdatów?

Zagezihi: Nie chciałbym widzieć dykta tury sołdatów z białym i orłami na 
kaszkietach. Ty śnij o nich na jawie...
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nej własności i  wspólnej pracy, wolności i  braterstwa ludów“ . 
(Z odezwy I Zjazdu KPRP).

Jeszcze przed powstaniem KPP, SDKPiL (wspólnie z PPS-Lew*- 
Cą) _  pod wpływem zwycięskiej rewolucji radzieckiej — rzuca 
hasło tworzenia Rad Delegatów Robotniczych. Pierwsza Rada po
wstaje 5 listopada w Lublinie, ósmego powstaje Rada w  Dąbrowie 
Górniczej, jedenastego w Warszawie. Wkrótce, z in ic ja tyw y SDKPiL 
i  PPS-Lewicy, a następnie KPP, Rady Delegatów Robotniczych 
powstają we wszystkich ośrodkach robotniczych — Warszawie, Za
głębiu, Łodzi, Radomiu, Częstochowie, Kielcach, Żyrardowie, Fłocku, 
Włocławku itd. Ogółem powstało wówczas 80 RDR.

KPP tworzy Rady, aby wciągnąć do w a lki jak najszersze masy 
o zdobycze ekonomiczne i polityczne -  a nade wszystko, by poprzez 
w alki o żądania częściowe, ekonomiczne i polityczne, zmobilizować 
masy do w a lki o władzę. Wokół walki o Rady, wokół zagadnienia 
kierunku walki Rad: z rewolucją czy reakcją burżuazyjną — KPP 
toczy zacięty bój z PPS, której piłsudczykowskie kierownictwo po
czątkowo nie chce słyszeć o wspólnych Radach, później — pod par
ciem swych mas robotniczych — godzi się na wspólne Rady, wstę
puje do nich, aby je podminować od wewnątrz, rozbroić i w odpo
wiedniej chw ili wystąpić z Rad, pozostawiając aparatowi państwo- 
wemu resztę — zdławienie policyjne.

W Zagłębiu Dąbrowskim KPP uzyskała w RDR znaczną więk
szość (2/3) — toteż tam Rady stały się zalążkiem państwowej wła
dzy proletariatu. KPP zrealizowała tu stare hasło marksowskie — 
uzbrojenia proletariatu, przez powołanie do życia Czerwonej Gwar
dii. KPP zrealizowała w Zagłębiu hasło kontroli robotniczej przv- 
gotowując robotników — z chwilą zdobycia władzy państwowej — 
do objęcia w swe ręce fabryk. W Zagłębiu utworzono komitety ko
palniane, fabryczne i inne, będące transmisją między Radą a masa

mi robotniczymi. _
S tra jk i prowadzone przez zagłębiowską RDR znacznie polepszy

ły  sytuację ekonomiczną pracujących.-Rady cieszyły się ez uzna 
niem i poparciem mas, które wielokrotnie wylęgały na u.icę, aoy 
bronić Rad przed zamachami ze strony reakcji * władz rządów yc...

Działalność Rad zagłębiowskich pozostających pod kierowni
ctwem komunistów nie ograniczała się do akcji ekonomicznej.
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3 listopada RDR Dąbrowy Górniczej na swym pierwszym posie
dzeniu przyjm uje uchwałą witającą Związek Radziecki.

„W  dzisiejszym momencie wystąpienia do w alki rewolucyj
nej mas proletariackich Dąbrowska Rada Delegatów Robotni
czych, jako zaczątek władzy proletariackiej w Polsce, prze
syła swe rewolucyjne, proletariackie pozdrowienie Rządowi 
Komisarzy Ludowych w Rosji, jako przodownikowi. Między
narodowej Rewolucji Socjalistycznej .

W dalszych uchwałach Rada zwraca się do robotników całego 
kra ju  z wezwaniem do tworzenia RDR, do formowania oddziałów 
Czerwonej Gwardii oraz do przygotowania się do ujęcia w swe ręce 
władzy. Rada wzywa górników, hutników, metalowców, w łóknia
rzy itd. do powołania komitetów kopalnianych, fabrycznych i in.

Z in ic ja tyw y KPP Rada Zagłębia organizuje zebrania, wiece, de
monstracje oraz przeprowadza trzy w ie lkie polityczne s tra jk1, pow
szechne przeciwko polityce wewnętrznej i  zewnętrznej rządu poi 
skiego, coraz bardziej zaostrzającej się w kierunku kontrrewolucyj

nym.
' w  maju 1919 r. po zajęciu Wilna przez Piłsudskiego RDR Zagłę

bia w ostrej uchwale protestuje przeciwko te j nowej wojnie:

„Szczególnie kontrrewolucyjne piętno nosi wojna, którą bur- 
żuazja polska wydała litewsko-białoruskiej Republice Rad ro
botniczo-chłopskich i sprzymierzonej*z nią Rosji Sowieckiej. 
Wojna ta, która się toczy pomimo propozycji pokojowych ze 
strony rządu litewsko-białoruskiego i rosyjskiego, ma na celu 
nie ty lko  realizację pożądań imperialistycznych polskich klas 
posiadających, nie ty lko  zwrócenie szlachcie polskiej na L itw ie  
i  Białorusi je j majątków i możność dalszego wyzyskiwania 
chłopów, ale także i przede wszystkim walkę z nowym ustrojem 
wolności i  wspólnego władania, z ustrojem socjalistycznym, 
który w krwawym  znoju, za cenę nadludzkich ofiar budują 
w  Rosji, na L itw ie  i Białorusi chłopi i robotnicy. W ten spogób 
burżuazja polska, prowadząca wojnę z Republikami Rad. jest 
przednią strażą tej międzynarodowej kontrrewolucji klas po
siadających, które wszędzie, we wszystkich krajach chcą zalać 

krw ią  robotniczą ogniska światowej rewolucji socjalnej“ .
W dalszym ciągu uchwała stwierdza, że wojna ta „jest zbro

dnią, której współwina spada na PP3, uchwalającą przez swych



posłów sejmowych rekruta i pożyczki wojenne, głoszącą hasła 
oszukańcze wyzwolenia L itw y od „jarzma dzikich hord bolsze

w ickich“ . Najazd arm ii polskiej na L itwę i Białoruś jest zbrod
nią, której nie przesłonią żadne frazesy o rzekomo zagrożonych 
granicach Polski, o walce o wolność ludu L itw y  i  Białorusi 
i  o jego prawo do stanowienia o sobie“ .

Uchwała kończy się hasłami:
„Niech żyją sowieckie Republiki Białorusi, L itw y  i- Rosji“ . 

„Żołnierze polscy, nie bądźcie katami chłopów i robotników 
litewskich i  białoruskich! Bratajcie Się z nim i! Nie niszczcie zdo
byczy ich Rewolucji, nie zapędzajcie ic1-> z powrotem pod bat 
szlachty i burżuazji!“

„Cześć bohaterom zamordowanym w walce o wolność ludu, 
o zwycięstwo Rewolucji Międzynarodowej!“

Zdradzieckie wycofanie się PPS z Rady zaglębiowskiej było sy
gnałem dla rządu. W lipcu RDR ziglębiowska została aresztowana 
w pełnym składzie.

♦ *»

Również warszawska Rada Delegatów Robotniczych powstała 
z in ic ja tyw y SPKP iL i PPS-Lewicy. Na drugim posiedzeniu tej 
Rady, 16 listopada, przy udziale 325 delegatów została przyjęta 
ńichwała w sprawie sytuacji politycznej, kończąca się wezwaniem 
do w a lk i o władzę: „Hasłem naszym jest cała władza w ręce Rad 
Delegatów Robotniczych w mieście i na wsi. Braterski sojusz z re
wolucyjnym proletariatem Rosji i Niemiec“ .

W deklaracji złożonej na posiedzeniu Warszawskiej RDR 15 stycz
nia 1919 r. KPP oświadcza:

„Jako"naczelne hasło okresu obecnego KPRP wysuwa hasło 
rewolucji socjalnej., dyktatury proletariatu i walki o władzę 
Rad Delegatów Robotniczych“

„Polska mimo specjalnie nieprzychylnych warunków dla re
wolucji, wytworzonych przez zniszczenie przemysłu i rozpro
szenie proletariatu, wkracza również wraz z innym i krajam i 

ginącego kapitalistycznego świata w okres rewolucji socjalnej, 
okres przebudowy całego życia społecznego i oparcia go na za 
sadach wspólnej własności środków produkcji i powszechnego 
obowiązku pracy.
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„Przebudowy tej dokonać musi proletariat, który w yrw ie  
władzę z krwawych szponów kapitału, by wyzwolić siebie i lu 
dzkość całą z dzisiejszego stanu dzikości i barbarzyństwa.

„Rewolucja socjalna, zapoczątkowana w Rosji, nie zatrzymała 
się u je j granic, objęła Niemcy, będące obecnie widownią krw a
wych walk rewolucyjnych proletariatu z reakcyjnym rządem 
scheidemanowców. Stopniowo stawać się ona. musi powszechną 
międzynarodową rewolucją, tak jak międzynarodowa jest w y

wołana przez wojnę ruina gospodarki kap ita lis tycznej'.
„Rewolucyjny proletariat polski złamać musi zarówno potę

gę jawnej reakcji burżuazyjnej, iak również zamaskowanych 
je j sojuszników z obozu „F rakc ji Rewolucyjnej PPS, k tó ia  
stworzyła tak zwany robotniczo-włościański rząd, będący po
kornym sługą, narzędziem i  parawanem kontrrew olucji pol

skiej.
„Rząd ten, zasłaniający się maską socjalizmu, na rozkaz en

decji wzywa pomocy wojsk imperialistycznych rządów koalicji, 
wyoowiada wojnę rewolucyjnej Rosji, pcha do wojen z ościen
nym i ludami aby zaspokoić grabieżcze instynkty burżuazji 
polskiej, skierowuje ostrze swych represji przeciwko rewolucyj
nemu ruchowi robotniczemu, morduje i zapełnia więzienia je 
go bojownikami, ogłasza stany wyjątkowe, sądy doraźne, staje 
się "'moralnym sprawcą ohydnego mordu dokonanego na dele*>- 

gatach robotniczego rządu rosyjskiego.
„Przeciwstawiając się najbezwzględniej temu rządowi, Ko

munistyczna Partia Robotnicza Polski wzywa wszystkich robot
ników miast i  wsi, aby szykowali się do w a lk i o zdobycie w ła
dzy, aby wszystkimi siłami b ron ili istnienia Rad, z których łona 
wyjść musi rząd dyktatury proletariatu, rząd, k tóry rozpocznie 
przebudowę iyc ia  gospodarczego w  naszym kra ju  na podsta
wach socjalistycznych“ .

W Warszawie jednak stosunki w RDR ułożyły się inaczej niż 
w Zagłębił» Zagłębie było jedyną częścią kra ju, gdzie kopalnie, hu
ty, fabryki, pracowały pełną parą cały czas wojny, podczas gdy 
gdzie indziej, a już szczególnie w  Warszawie, okupant systematycz
nie niszczył fabryki, wywoził maszyny, deportował robotników na 
pracę do Niemiec. Proletariat warszawski był rozproszony, po w ię k 
szej części bezrobotny, a robotnik d ługi czas bez pracy nie posiada
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tego wewnętrznego hartu, który daje łączność z warsztatem i ma
szyną, k tóry daje praca. Wreszcie, w Warszawie nacisk drobnomiesz
czaństwa był silniejszy; PPS, wówczas w rządzie, mobilizuje wszy
stkie siły swoje i  swych „urlopników “ ideowych, aby uzyskać w ięk
szość w Radzie. W wyborach 12 grudnia 1918 roku do RDR komu
niści uzyskali 297 delegatów, PPS — 333, Bund — 125, inne frakcje 
żydowskie — 7 4 , tzw. polskie związki zawodowe (reakcyjne) — 62.

KPP starała się pchnąć warszawską RDR na drogę akcji rewolu
cyjnej, jednak frakcja PPS kierowana przez słynnego agenta p ił
sudczykowskiego, Jaworowskiego, łamała akcje, hamowała rozwój 
RDR. KPP wyzyskiwała trybunę RDR dla niesienia w masy pro
pagandy rewolucyjnej, dla mobilizacji mas do w a lk i o pokój, o chleb, 
o władzę, ale punkt ciężkości rewolucyjnej pracy KPP w Warszawie 
leżał poza RDR: olbrzymie w a lk i o pracę (bezrobotni), o tzw. od
szkodowanie za czas wojny, o otwarcie fabryk, w ie lkie akcje poli
tyczne przeciw wojnie, przeciw polityce antyradzieckiej, akcja pro
testu przeciw zamordowaniu m is ji radzieckiej —  nigdy Warszawa 
nie widziała takich olbrzymich wieców, demonstracji, pochodów. 
A na czele walczącego proletariatu warszawskiego stała KPP.

Mimo bohaterskich wysiłków, mimo ̂  niezmordowanej pracy — 
pierwsza bitwa o władzę na przełomie 1918 — 1919 roku zakończy
ła się porażką proletariatu, porażką KPP. Zgodnie z ułożonym 
przez reakcję wspólnie z kierownictwem PPS planem RDR zostały 
rozpędzone, więzienia zapełniły się komunistami, KPP wpędzono 
w podziemie.

Dlaczego?
Zdrada prawicowych wodzów PPS. Zdrada podstępna i perfidna. 

Robotników i  chłopów, którzy nie zetknęli się jeszcze nigdy z par
lamentarną formą dyktatury burżuazji i oszukiwania mas — pano
wie ci przekonywali, aby masy czekały na Sejm, a następnie na 
większość w tym  Sejmie, aby czekały póki tej większości nie uzy
skają. A  w ogóle na gruzach i zgliszczach wojennych nie można bu
dować socjalizmu, niech burżuazja odbuduje kra j, a my przyjdziemy 
do gotowego itd., itd.

Czekać! — to było hasło Arciszewskich, Moraczewskich, W ojt
ków - Malinowskich. Czekać, póki przerażona burżuazja nie odbu
duje swego aparatu ucisku państwowego i pogada z robotnikami 
językiem Wronek, Dąbia, Mokotowa, Pawiaka. %
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PPS już przed wojną i podczas wojny 1914 — 1918 r. podporząd
kowywała się interesom imperializmu i to nawet austro-niemieekie- 
go. Zdrada la t 1918 — 1919 była więc do przewidzenia, niejako pro
gramowa. Dlaczego więc KPP — partia rewolucyjna, przy sprzyja
jących dla nas warunkach wzniesienia fa li rewolucyjnej w Polsce— 
nie zdołała wyrugować wpływów PPS z szeregów ludu pracującego?

KPP nie była zdolna dokonać tego. Nie była zdolna, bo w okresie 
kryzysu kapitalizmu, w okresie gdy w światowym systemie kapi
talizmu został już zrobiony pierwszy zwycięski wyłom (i to jak i w y
łom — na szóstej części ku li ziemskiej!), w okresie w ielkich 
wstrząsów narodowych i klasowych, w okresie rewolucji i bezpośre
dniej walki o władzę, w tym właśnie przełomowym, okresie na KPP 
ciążyły tradycje innego okresu, okresu I I  Międzynarodówki, okre
su względnie pokojowego rozwoju kapitalizmu, a w  szczególności 
błędne koncepcje poprzedniego okresu oparte na fałszywym rozu
mieniu istoty imperializmu.

Wysuwaliśmy hasło dyktatury proletariatu, ale nie byliśmy par
tią nowego typu. Nie kierowaliśmy się zasadami marksizmu-lenini- 
zmu, więc skutecznej w a lk i o zdobycie władzy przeprowadzić nie 
potrafiliśmy.

Byliśmy partią, która ideologicznie wywodziła się z SDKPiL — 
partii obarczonej ideologią luksemburgistowską. \  •

Luksemburgizm stał na stanowisku, że jedyną silą napędową re 
wolucji socjalistycznej, w alki o władzę może być proletariat i ty lko  
proletariat.

Odczytajmy jeszcze raz podane wyżej fragmenty z odezw i z p lat
form y KPP. Do kogo się zwraca partia w tych odezwach rewolucyj
nych? Do robotników i ty lko robotników. Partia tworzy wyłącznie 
lub prawie wyłącznie Rady Delegatów Robotniczych. Na wsi K I P 
zbudziła do życia, to znaczy do walki, najbardziej wyzyskiwane, 
najmocniej uciskane warstwy klasy robotniczej fornali, rozpę
tała olbrzymie, nie widziane od wielu, w ielu lat stra jki robotników 
rolnych, ale przechodziła obojętnie obok chłopa małorolnego i śred
niorolnego, choć na wsi polskiej wrzało wówczas, choć po o
wpływem Rewolucji Radzieckiej — żądanie wywłaszczenia obszar
ników było na wsi powszechne, choć wrzenie na wsi u jawniło się m. 
in. w  powstaniu chłopskiej Republiki Tarnobrzeskiej, w wyborze 
na Sejm szeregu chłopskich posłów radykalnych, choć widoczne by
ło przerażenie obszarników.
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Ze słuszhego stwierdzenia faktu, że w gospodarce byłej Kongre
sówki (żeby sie ograniczyć ty lko  do zaboru rosyjskiego) dommuje 
iorma kapitalistyczna, luksemburgizm snuje fałszywy wniosek, że 
na wsi polskiej toczyła się wówczas ty lko  jedna wojna klasowa: 
między proletariuszem i półproletariuszem a wyzyskującym ich ka
pitalistą wiejskim. Luksemburgizm nie widział drugiej wojny kla
sowej, która się równocześnie na wsi polskiej toczyła: wojny o zie
mię między cierpiącymi na głód ziemi chłopami a obszarnikami. 
W chłopstwie bezrolnym, mało - a nawet średniorolnym kry ła  się 
wielka nienawiść klasowa do obszarnika, olbrzymia siła i chęć w a ł
k i _  siły, które w okresie imperializmu proletariat i jego partia 
mogłyby przekuć w energię rewolucyjną, w silę napędową rewolu
c ji socjalistycznej obok głównej siły napędowej tej rewolucji 
walki klasowej proletariatu. Ale luksemburgizm byl przeciwko po
działowi ziemi między chłopów, bał sie cofnięcia gospodarczego. 
Luksemburgizm nie wierzył w siły proletariatu, który oddając zie
mię chłopom a posiadając w rękach władzę państwową potrafi do
browolnie, bez przymusu przeprowadzić drobne i średnie gospodar
stwa chłopskie na drogę w ie lk ie j gospodarki zespołowej, zmaszyni- 
zowanej (spółdzielnie wytwórcze).

Luksemburgizm nie umiał dostrzec rewolucyjności chłopa, nie 
uznawał konieczności zawarcia sojuszu robotniczo-chłopskiego, nie 
widział potrzeby szukania sojuszników, bo rewolucję ujm ował nie 
tyle jako świadomą rewolucyjną akcję proletariatu, lecz raczej 
jako proces żywiołowy, jako następstwo krachu kapitalizmu, który 
sam, niejako automatycznie, zapadnie się wskutek rozsadzających 
go sprzeczności wewnętrznych. Sojusz robotniczo-chłopski staje się 
więc zbędny, przyciągnięcie do rewolucji chłopów zwłaszcza 
kosztem podziału wielkich folwarków — niepotrzebne.

W latach przełomowych, gdy chłopstwo pałało chęcią w a lk i o zie
mię, KPP nie znalazła wspólnego z chłopami języka. W Polsce, 
w kra ju  o większości chłopskiej, kra ju  o niesłychanej bezrolnośei 
j małorołnpści — straciliśmy wówczas możność pozyskania sojusz
nika mocnego, masowego.

Chłopstwo mało - i średniorolne jest ze struktury swej klasą dro- 
bnomieszczańską, która samodzielności politycznej nie posiada 
: może pójść bądź z proletariatem, bądź z burżuazją.

Proletariat i  jego partia rewolucyjna nie stanęły wówczas na 
czele chłopstwa w jego walce o ziemię, toteż chłopstwo po-padlo pod
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hegemonię burżuazji, w zwinne ręce politykierów PPS i  partii ku
łackich, stało się atutem w rozgrywkach macherów i  gangsterów 
politycznych.

Pod hegemonią proletariatu walka o ziemię stałaby się czynnikiem 
rewolucji; pod hegemonią zaś burżuazji — stała się bronią przeciw 
rewolucji, przeciw KPP.

Partie kułackie nie omijały żadnej sposobności, aby „piętnować“ 
wobec chłopów partię i  klasę, które są przeciw podziałowi ziemi.

Bez sojuszu robotniczo-chłopskiego (pod hegemonią proletariatu) 
KPP pierwszej batalii o władzę wygrać nie mogła.

• ••

Luksemburgizm nie doceniał również czynnika istotnego, bodaj 
najistotniejszego spośród czynników, które zadecydowały o prze
granej KPP.

Walkę o ziemię obszamiczą chłopstwo wiązało z walką o wyzwo
lenie narodowe, przeciwko caratowi broniącemu obszarnika, jego 
ziemi, jego przywilejów i jego prawa do wyzysku mas chłopskich, 
Lenin w polemice z SDKPiL robi uwagę, że nacjonalizm polski ule
gał przeobrażeniom: nacjonalizm szlachecki, powstańczy, rewolu
cy jny, postępowy przeobraził się w nacjonalizm burżuazyjny, le- 
akcyjny, a następnie w nacjonalizm chłopski, który jest w stanie 
spotęgować tkwiące w masach chłopskich możliwości rewolucyjne.

Dlaczego KPP, która prowadziła za sobą najbardziej świadomą, 
najmniej podatną na w pływy nacjonalizmu część klasy robotni
czej — dlaczego KPP nie była zdolna tych chłopskich możliwości 
rewolucyjnych przemienić w rzeczywiste siły rewolucyjne? Dlaczego 
nie potrafiła wówczaś znaleźć wspólnego języka z przeciętnym, sza
rym  człowiekiem, chłopem, robotnikiem czy inteligentem, cieszą
cymi się z odzyskania niepodległości i łudzącymi się, że burżuazja 
i obszarnicy utrwalą odzyskany skarb -  niepodległy byt Polski?

Chłopi łudzili się, że nowa Polska będzie dla nich sprawiedliwą 
matką i zwróci im  ziemie, ■ wiekami grabione przez obszarników. 
Robotnik łudził* się, że w nowej Polsce skończy się jego bieda, ze 
będzie miał zapewnioną pracę. Inteligent łudził się, że przestanie 
klepać biedę. Wszyscy om łudzili się, że Polska zakwitnie dobroby
tem, oświatą i ku lturą  swych synów i  córek.
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Czy KPP była zdolna rozwiać te złudzenia, czy była zdolna wska- 
zaś wszystkim ludziom pracy prawdziwą, a nie ułudną drogę do 
Polski dobrobytu, oświaty i  kultury?

Jak wyglądało zagadnienie narodowe w  imperializmie?
W okresie imperialistycznym garstka w ie lkich mocarstw uzależ

nia od siebie cały świat kapitalistyczny. W okresie imperializmu 
uformował się ostatecznie światowy system kapitalizmu i  na plan 
pierwszy wysunął się „antagonizm międzynarodowo zespolonego 
kapita łu z rńiędzynarcdowym ruchem robotniczym“ (Lenin).

Z przesłanek tych w ypływają wskazania taktyczne dla partu 
proletariackich: naczelnym ich zadaniem w  każdym kra ju  staje się 
walka przeciw ograniczoności narodowej, o internacjonalizm, prze
ciw wpływom nacjonalistycznym w klasie robotniczej.

W Rosji carskiej celem strategicznym w okresie imperializmu by
ła rewolucja, która by obaliła carat, rewolucja, która by przeszła 
w  rewolucję socjalistyczną obalającą panowanie burżuazji. Ten 
w ie lk i cel wymagał wspólnej walki robotników i  chłopów całego 
państwa (pod hegemonią klasy robotniczej), wymagał przede wszy
stkim  najściślejszego zespolenia politycznego i  organizacyjnego, 
jedności akcji partii proletariackich wszystkich narodów zamie
szkujących Rosję. '

Każdy ruch odśrodkowy, występujący pod najbardziej nawet ra
dykalnie brzmiącym hasłem („niepodległość socjalistyczna ) osłabiał 
jedność akcji, kierował się przeciwko wspólnemu celowi, przeciwko 
walce rewolucyjnej o obalenie caratu i  burżuazji i  w  konsekwencji 
stawał się, musiał stać się, narzędziem burżuazji, orężem w je j rę
kach przeciwko rewolucji. Nie było to bynajmniej równoznaczne, 
nie mogło być równoznaczne, z zaprzeczeniem interesów narodo
wych, z ich niedocenianiem. Wprost przeciwnie. Właśnie walką na
rodów podbitych o obalenie caratu, właśnie walka prowadzona po
społu z proletariatem i chłopstwem rosyjskim przepotężnym re
zerwuarem energii rewolucyjnej — właśnie ta walka niosła i przy
niosła narodom podbitym wyzwolenie narodowe.

Na terenie zaboru rosyjskiego program ten by ł realizowany prze2  

SDKjPiL. SDKPiL głosiła i  realizowała jedność w a lki proletariatu 
■ polskiego z proletariatem rosyjskim. Hasło niepodległości wysunię
te przez PPS nie mogło prowadzić do wyzwolenia narodowego i nie
zależnie od tego, ja k i sens kładł w to hasło ten czy ów pepesowiec,
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niezależnie od subiektywnych intencji — obiektywny (klasowy) sens 
tego hasła w ówczesnym okresie polegał na separowaniu walki o w y
zwolenie narodowe od walki o wyzwolenie klasowe, na podporząd
kowaniu internacjonalnej walki klasowej walce narodowej.

Powstanie — Rewolucja! Do wyzwolenia narodowego prowadzi
ła i doprowadziła i  ewolucja, obalenie caratu. Hasło powstania nie 
prowadziło ani do powstania, ani tym  bardziej do wyzwolenia naro
dowego. Wysunięcie hasła powstania, skoncentrowanie uwagi na ha
śle niepodległości było wówczas akcją separatystyczną oddzielania 
się od rewolucji rosyjskiej, nie służyło naprawdę sprawie wyzwole
nia narodowego i z żelazną koniecznością musiało pogrążyć PPS w ba
gnie reakcji imperialistycznej.

SDKPiL słusznie odrzucała fałszywe w ówczesnej sytuacji hasło 
niepodległości, które bynajmniej sprawie wyzwolenia narodowego 
nie służyło, i słusznie zwalczała PPS — rozsadnik nacjonalizmu 
w klasie robotniczej. Ale SDKPiL mieszała nacjonalistyczną, sepa
ratystyczną, antyrewolucyjną PPS z ruchem wyzwoleńczo-narodo- 
wym, który miał bogatą glebę. Ruch ten istniał, ruch ten k ry ł w so
bie możliwości rewolucyjne, pozbawiony jednak kierownictwa pro
letariatu i jego partii rewolucyjnej stał się, stać się musiał w rękach 
PPS i ND środkiem szerzenia nacjonalizmu, bronią przeciwko 
rewolucji.

Gdyby SDKPiL stanęła na stanowisku prawa narodów podbitych 
do stanowienia o swoim losie aż do oderwania, gdyby starała się prze
konać masy, że wysunięcie hasła oderwania się (niepodległości) jest 
niesłuszne na danym odcinku czasu w danych stosunkach między- 
n-.ratki'-o . mych stosunkach klasowych nie prowadzi ono
do wyzwolenia narodowego, i gdyby partia podkreślała, że po oba
leniu caratu naród polski będzie mógł swobodnie zadecydować 
o swym losie, bo przodująca partia rewolucji rosyjskiej — partia 
bolszewicka uznaje bez zastrzeżeń prawo narodów podbitych przez 
carat do stanowienia o swym losie aż do oderwania się, tj. stworzenia 
własnej państwowości, gdyby SDKPiL prowadziła taką politykę, 
wówczas byłaby zdolna do wyrugowania wpływów nacjonalistycz
nych PPS i ND z szeregów robotniczych i chłopskich Ale jako par
tia luksemburgistowska — SDKPiL odrzucała prawo narodów c'.o 
stanowienia o sobie. Luksemburgizm uważał, że proces rozwoju ka
pitalistycznego spaja ekonomikę kapitalistyczną naród”  podbitego 
z ekonomiką narodu panującego, że proces ten niweczy tendencje
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odśrodkowe, niepodległościowe, że w okresie imperialistycznym 
oderwanie sią i utworzenie państwa niepodległego jest rzeczą nie
możliwą, jest utopią, utopią reakcyjną.

Luksemburgizm protestował przeciw wszelkiemu uciskowi naro
dowemu, jak najenergiczniej walczył z tym  uciskiem, a Jednocześ
nie uważał za niesłuszną „walkę o niepodległość“ , o „ustanowienie 
nowych słupów granicznych w Europie .

„Socjaldemokracja, zrzucając w  ten sposób z siebie wszelką 
odpowiedzialność za skutki imperialistycznej po lityk i ucisku, 
zwalczaiac ją jak najostrzej, nie występuje bynajmniej za 
ustanowieniem nowych slupów granicznych w Europie, za 
przywróceniem słupów granicznych obalonych przez impe
rializm. Właśnie tam, gdzie kapitalizm rozwinął się bez w ła
snego państwa, rozwój historyczny wykazał, ze państwo nie
podległe nie było bynajmniej absolutnym warunkiem rozwo- 

' ju  sił produkcyjnych i zaprowadzenia socjalizmu. Tam gdzie 
poprzez już utworzone państwo kapitalistyczne ■ przechodzi 
druzgocące koło imperializmu, tam, w  brutalnych formac 
ucisku imperialistycznego, odbywa się polityczna i ekono- 

1 miezna koncentracja świata kapitalistycznego, która przygo
towuje socjalizm. Socjaldemokracja, opierając się na skut
kach tej koncentracji rewolucjonizujących masy lu  owe 
przez ucisk narodowy i ekonomiczny, ma za zadanie wychować 
masy robotnicze zarówno narodu uciskanego, jak uciskającego 
do solidarnej walki, która jedynie jest w stanie zmesc ucisk 
narodowy wraz z wyzyskiem ekonomicznyml -  prowadząc 
ludzkość poprzez imperializm do socjalizmu (Gazeta Robotni
cza 1015 r. -  organ SDKPiL, grupa „rozłamowa -  
„Tezy o imperializm ie“ ).

Koncepcja żywiołowości, poddania się procesowi ekonomicznemu 
występuje w tych k ilku  wietszach w całej pełni. Widzieliśmy to 
już przy sprawie chłopskiej. Tam również korzenie się przed pro
cesem ekonomicznym. Proces rozwoju kapitalistycznego występuje 
w koncepcji luksemburgistowskiej nie jako dzieło rąk ludzkich, me 
jako w ytw ór w alki klas, lecz jako żywioł, jako idea panująca, samo
dzielna samoczynna, niezależna od ludzi. Rozwój stosunków ludz
kich występuje jako rozwój bez wewnętrznych przeciwieństw, jako 
rozwój żywiołowy, jako rozwój idei.
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Jakie wyjście wskazywał lukśemburgum? Obalenie panowania 
kapitału, dyktatura proletariatu — automatycznie usuną ucisk naro
dowy, bo zniosą państwo, granice zaś ustalą się podług „potrzeb 
produkcji“ .

Dochodzimy tu do najistotniejszego, najgłębszego błędu luksem- 
burgizrnu — fałszywa, antymarksowska, anty leninowska koncepcja 
rewolucji socjalistycznej, zaprzeczenie konieczności budowy (po 
zdobyciu władzy) klasowego państwa proletariackiego („proletariat 
zorganizowany jako państwo“ — Marks), najniezbędniejszego na
rzędzia zgniecenia oporu burżuazji, najpotężniejszego narzędzia bu
dowy socjalizmu.

Lenin z całą silą zwracał się przeciw antymarksistowskim rozu
mowaniom luksemburgizmu. Wskazywał, że marksizm zna prawo 
koncentracji ekonomicznej, nie zna jednak prawa koncentracji poli
tycznej. Nade wszystko jednak Lenin chłostał luksemburgizm /.a 
pomniejszanie roli aktywności ludzkiej, za żywiołowość, za ekono- 
mizm, za sprowadzanie socjalizmu do ekonomiki.

„... Przy kapitalizmie — pisał Lenin w 1916 r. w polemice 
z SDKPiL — nie można znieść ucisku narodowego (i w ogóle 
politycznego). Na to trzeba znieść klasy, tj. uprowadzić socja
lizm. Ale, opierając się na ekonomice, socjalizm bynajmniej 
nie sprowadza się cały do niej. Dla usunięcia uc i.w  narodo- 
wego konieczny jest fundament — produkcja socjalistyczna, 
lecz na tym  fundamencie konieczna jest jeszcze demokratycz
na organizacja państwa, armia demokratyczna itp. Po przebu
dowaniu kapitalizmu w socjalizm proletariat stwarza możli
wość zupełnego zniesienia ucisku narodowego; ta możliwość 
stanie się rzeczywistością „jedynie“  —  „jedynie“  przy całko
w itym  wprowadzeniu demokracji we wszystkich dziedzinach, 
włącznie do określenia granic państwa zgodnie z „sympatiaj 
m i“  ludności, włącznie do całkowitej swobody oddzielenia się 
(„W yniki dyskusji o samookreśleniu“ , przekład polski w dzie
le „SD KP iL — 1914 -  1918“ , Moskwa 1936 r „  str. 56).

Lenin kry tyku je  argument jpDKPiL o rzekomej utopijności, nie- 
ziszczalności przy imperializmie prawa narodów do stanowienia 
o sobie, określa ten argument jako wiarę kołtuna w niezmienność 
stosunków kapitalistycznych, wypowiada przy tym  piękną mysi, ze 
gdyby nawet niewielu bardzo narodom udało się uzyskać mepodle-
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głość przed obaleniem imperializmu, pozwoliłoby to niektórym 
z tych narodów „wnieść swój wkłaa do różnorodności form demo
kracji i  form  przejścia do socjalizmu“ .

K pp  _  podobnie jak SD.KPiL — od pierwszej chw ili stanęła na 
słusznym stanowisku walki o władzę, o dyktaturę proletariatu, ale 
nadal zagadnienie rewolucji ujmowała fałszywie, nadal z pojęciem 
dyktatury proletariatu nie łączyło się ptjęcie państwa, państwa 
posiadającego określone granice, zamieszkałego przez określony 
naród. Hasło w alki o państwo, które nie byłoby państwem narodo
wym, o granice, które byłyby nie granicami obszaru zamieszkałego 
przez określony naród, lecz granicami wypływającym i z „potrzrb 
produkcji“  jakiegoś bliżej nieokreślonego terytorium  -  hasło ego 
rodzaju nie miało żadnych szans do porwania za sobą szerokich 
warstw narodu, przez 130 la t pozbawionego włdsnej państwowości. 
Natomiast wysunięcie takiego hasła ułatw iło burżuazji i  PPS rozpę
tanie szalu nacjonalistycznego i łamanie przy pomocy nacjonalizmu 
w alki klasowej robotników, walki chłopów o ziemię.

Podczas pierwszej wojny światowej Lenin zarzuca! esdekapelow- 
com jaskrawą niekonsekwencje w stosunku do zagadmema narodo
wego: stoją oni na gruncie całkowitego równouprawnienia naro- 
dów, odrzucając jednak prawo samostanowienia az do cdet™™»- 
aż do utworzenia własnego państwa, przyznają przez to jedynie 
rodom panującym monopol, przyw ilej posiadania własnego państwa. 
Stanowi to jawne złamanie zasady równouprawnienia i Lenn, wyraża 
przekonanie, że gdy po obaleniu władzy kapt ału w l  olsce esdek - 
pelowcy znajdą sią.u władzy, nie omieszkają pozwolić narodom 
przez burżuazją polską uciskanym skorzystać z prawa stanow ien i

0 sobie aż do oderwania.
W Polsce niepodległej KPP nie znalazła się u władzy, jednak w y

tknięta przez Lenina niekonsekwencja ujawniła się w  praktyce
1 to w jaskrawej ostrości. KPP od pierwszej chw ili demaskowała 
'zaborcze zapędy burżuazji (porównaj przytoczoną wyżej odezwę 
RDR zagłębiowskiej) i  mobilizowała masy do walki przeciw anek-

sjom i  zaborom.
W dziesiątkach tysięcy odezw, ulotek, artykułów, broszur w  ty 

siącach , zebrań, zgromadzeń, demonstracyj, wieców własnych
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i cudzych — KPP protestowała przeciwko podbojom, przeciwko bar 
barzyńskim metodom burżuazji, przeciwko uciskowi i wyzyskowi 
Ukraińców, Białorusinów i innych'narodów. W sposób jak najbar
dziej stanowczy odrzucaliśmy najmniejszy nawet przejaw dyskry
m inacji narodowej, żącjaliśmy całkowitego równouprawnienia z na
rodem polskim narodów podbitych i  uciskanych. A le KPP we 
wczesnym swym okresie kontynuowała niekonsekwencję SDKPiL, 
nie uznawała prawa narodów ukraińskiego i  białoruskiego do stano
wienia o swoim losie aż do oderwania się.

I znowu powstaje pytanie: czy z punktu widzenia interesów walki 
o socjalizm -KPP mogła w  dziedzinie stosunków narodowych speł
nić najważniejsze podówczas zadanie — przeciwstawić się nacjona
lizm owi i szowinizmowi, wychować polską klasę robotniczą w  du
chu bezkompromisowego internacjonalizmu, czy mogła przepoić 
proletariat polski, masy pracujące polskie przekonaniem, że nie mo
że być wolny naród, k tó ry  uciska inne narody. Czy KPP mogła do- 
donać tego wielkiego dzieła odmaw5ając Ukraińcom i Białorusinom 
prawa do stanowienia o sobie aż do oderwania?

To co w SDKPiL — partii proletariatu narodu uciskanego — mogło 
być niekonsekwencją, mogło być ciężkim błędem, to w KPP — 
partii proletariatu narodu panującego — groziło zwyrodnieniem 
w  zdradę, gdyby nie zostało przezwyciężone.-

«. *

Stopniowo budziła się w KPP świadomość błąd ści drogi, którą 
partia szła, konieczność przezwyciężenia i to nie tych lub innych 
poszczególnych poglądów, lecz całego systemu poglądów, przezwy
ciężenia lpksemburgizmu, który stanowił wówczas podstawę ideolo
giczną partii.

KPP szukała drogi. W odnalezieniu tej drogi pomogły je j WKP(b) 
i Międzynarodówka Komunistyczna, do której KPP przyłączyła się 
od chw ili powstania M. K. Uchwały II  Kongresu M. K. (1920 r.) w 
sprawie chłopskiej i  narodowej padły w KPP na grunt przygotowa
ny naszym doświadczeniem, naszymi sukcesami, a .jeszcze bardziej 
naszymi porażkami. Z nawrotami błędów, niekiedy bardzo ciężkich 
(błąd 1926 r.) w zmaganiach wewnętrznych, w walkach bądź z sek
ciarstwem (dziedzictwo SDKPiL), bądź z odchyleniem prawicowym
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(dziedzictwo PPS-Lew icy) — KPP idzie naprzód, coraz głębiej 
przezwyciężając luksemburgizm, coraz mocniej przejmując się 
zasadami marksizmu - leninizmu, cr.raz umiejętniej stosując je 
w  swej polityce codziennej. KPP idzie ku leninizmowi.

Leninizm otw ierał przed nami całkowicie nowe horyzonty. Jako 
partia luksemburgistowska, uważająca, że proletariat jest jedyną 
siłą napędową rewolucji, stawaliśmy się organizacją wąską, nieja
ko cechową, nie zwracającą uwagi na inne warstwy ludowe krzyw 
dzone przez burżuazję. Leninizm uczył nas wrażliwości na bolączki 
i  krzywdy innych warstw pracujących, uczył nas stawać w ich 
obronie i  mobilizować do w a lk i o obalenie panowania systemu kapi
talistycznego. Nie było krzywdy, na którą partia nie reagowałaby, 
nie było prześladowania w  dziedzinie ekonomicznej, społecznej, 
narodowej, w dziedzinie ku ltury, oświaty itd., przeciwko któremu 
partia nie protestowałaby . W ten sposób KPP pomogła klasie ro
botniczej w oczyszczaniu się z brudów nacjonalizmu, ujawniała się 
jako jedyna wówczas partia reprezentująca postęp i sprawiedliwość, 
wychowywała siebie na obrończynię i wodza wszystkich krzywdzo
nych, upośledzonych i  prześladowanych.

Na I I I  Konferencji (1922 r.) i  na I I  Zjeździć (1923 r.) KPP robi 
stanowczy zwrot w sprawie chłopskiej i  w sprawie narodowej.

W sprawie chłopskiej KPP zrywa raz na zawsze ze starym las- 
saicwskim stosunkiem do chłopstwa jako do jednolitej, reakcyjnej 
masy i staje na leninowskiej platform ie sojuszu robotniczo - chłop
skiego. Partia robi początkowo przegięcia, popełnia błędy, ale pro
stuje lin ię  i odtąd sojusz robotniczo -  chłopski rozszerza się i P °§^
bia w walce z sanacją.

W nowym okresie historycznym Pclska Partia Robotnicza iojuo? 
ten znakomicie pogłębiła, reforma rolna już nierozerwalnie łączy 
chłopów z robotnikami. Dziś klasa robotnicza w  sojuszu z podstawo
wymi masami chłopskimi buduje wspólnie podwaliny socjalizmu

w  Polsce. _ , „ „ c
Leninizm wpłynął równeż na zmianę tak tyk i K I P wobec PPS,

I tu  również ujawnia się (oczywiście w pewnym stopniu) assalow- 
ska zasada kanciastego traktowania całej PPS jako jednolite j ma
sy nacjonalistycznej. Nie wyzyskaliśmy w dostatecznym stop
niu antagonizmu między nacjonalistycznym, burzuazyjnym chara
kterem PPS a je j socjalnym składem. Nie robiliśmy dosc wysiłków, 
aby tra fić do elementów robotniczych i szczerze rew ducyjnyc , a
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bo też nawet elementów wahających się w PPS. Do tych wszystkich 
elementu w należało się zbliżyć, okazać im  maksymalną dobrą wolę 
współpracy, chociażby w walkach o żądania częściowe.1

m  Konferencja KPP (1922 r.) wysuwa hasło walki o front jed- 
. nolity, który odtąd staje się jednym z najważniejszych narzędzi 

ofensywy robotniczej i demaskowania prawicy PPS. Dzieje stosun
ku obu partii to — pod pewnym kątem widzenia — dzieje w a lk i 
o fron t jednolity a później o jego rozszerzenie, umocnienie, pogłę
bienie. Dziś, w przededniu zjednoczenia, należy podkreślić, że 
pierwsze podwaliny frontu jednolitego zostały położope 23 la t te
mu — na I I I  Konferencji KPP.

Leninizm pozwolił nam zerwać z sekciarstwem w sprawie naro
dowej. Przyjęliśmy leninowską teorię imperializmu — epoki kapi
tału monopolistycznego, epoki panowania paru „czołowych“ państw 
imperialistycznych, bijących się o nowy podział świata, o sfery 
wpływów, uciskających kraje mniejsze,, zależne i kolonialne. W i
dzieliśmy, jak Polska pod rządami kapitalistów i obszarników coraz 
bardziej uzależnia się od międzynarodowego kapitału finansowe
go, jak kapitał ten coraz bardziej wyzyskuje Polskę i przyczynia się 
do cofania się gospodarczego kraju.

Wbrew wielkomocarstwowej trom tadracji burżuazji, KPP zda
wała sobie sprawę z tego, że wielcy „przyjaciele“ Polski — reakcyj
ne państwa imperialistyczne — nie zawahają się użyć Polski jako 
atutu w rozgrywkach między sobą. Od 1917 r. przeciwieństwo mię
dzy- światem kapitalistycznym a ZSlłR  stało się przeciwieństwem 
najważniejszym i KPP zdawała sobie sprawę, że imperializm, który 
pomagał Niemcom odbudowywać przemysł wojenny, nie zawaha 
się rzucić im na pożarcie Polski za cenę'zaatakowania Związku Ra
dzieckiego*),

W 1920 r. wpływowy pisarz francuski, Jacques Bain ville, wydaje 
książkę, w której skarży się, że Francja będzie miała z niepodległą 
Polską więcej kłopotów niż korzyści i że najlepiej byłoby wznowić 
reakcyjne Austro - Węgry i wcielić w nie Polskę.

W 1925 r. Anglia, Francja, Włochy i Belgia zawierają z Rzeczą 
Niemiecką pakt lokarneński, w którym  Niemcy solennie uznają * e

*) W 1792 r. kró l pruski odmówił udziału w wojnie dla zdławienia rewo
lu c ji francuskiej, o ile za swój udział nie otrzyma „odszkMowania“  w  po
staci ziem polskich, na które Prusy już dawno ostrzyły sobie zęby. Austria 
i Rosja ustąpiły i  w ten sposób doszedł do skutku w styczniu 1793 r. drugi 
rozbiór Polski.
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granice, ale ty lko granice zachodnie (z Francją i  Belgią), to znaczy, 
że nie uznają swej granicy wschodniej (z Polską), że kwestionują 
należenie do Polski Pomorza, Wielkopolski i Śląska. W 1925 r. re
akcyjne państwa zachodnie podpisują pakt kwestionujący granice 
Polski*).

„POLSKA... CAŁYM  SWYM ROZWOJEM HISTORYCZNYM 
I SWOJĄ OBECNĄ SYTUACJĄ POSTAWIONA JEST 
PRZED ALTERNATYW Ą: BYC REWOLUCYJNĄ LUB TEZ 

ZGINĄĆ“ . (Engels).

Słowa Engelsa z 1874 r. nabrały pełnego swego znaczenia właś
nie w okresie imperializmu, gdy kapitalizm dawno już zerwał z tra 
dycjami wolności i  równości narodów, gdy jedynym obrońcą tych 
haseł został rewolucyjny proletariat międzynarodowy.

W odezwie I I  Zjazdu KPP (1923 r.) „Za naszą i  waszą wolność“ 
partia stwierdza:

„Rządy burżuazji w Polsce stanowią śmiertelne niebezpie
czeństwo dla je j niepodległości. Trwałą niepodległość państwo
wą może dać narodowi polskiemu ty lko  zwycięstwo rewolucji. 
W tej historycznej chw ili rewolucyjny proletariat polski wystą
pić musi na arenę wypadków dziejowych, nie ty lko  jako 
czynnik reprezentujący interesy swojej własnej klasy, ale jako 
wódz i rzecznik całego narodu.

„Polskie klasy posiadające depcąc tradycje demokracji pol
skiej, która byt i wolność Polski wiązała z walką o wyzwole
nie wszystkich uciśnionych ludów Europy, sprzęgły losy nie
podległości narodowej z najciemniejszymi mocami międzyna
rodowej reakcji.

„N ie masz rzetelnej wolności ludu polskiego bez zupełnej 
wolności ludów podbitych... Robotnik polski nie zdoła wyzwo
lić  się z pęt polskiego i międzynai odowego kapitału, dopóki po
magać będzie burżuazji polskiej do dławienia dążeń wyzwoleń-

*) W 1948 r. p. Churchill, w ie lk i przyjaciel p. M ikołajczyka^ wydaje pa
m iętnik, w  którym  czytamy:

„Pakt Loeameński dotyczył pokoju w Europie Zachodniej i chciano, 
aby był uzupełniony przez jakieś „Locurno Wschodnie l A le nawet 
Niemcy stresemannewskie odmawiały uznania statutu terytorialnego 
Polski Gdańska, korytarza i Górnego Slaska. Osobiście nigdy nie byłem 
temu przeciwny, aby dać Niemcom bardziej szeroką satysfakcję w w y
kreśleniu ich granicy wschodniej. Ale nie było po temu okazji w  cza
sach tych kró tk ich la t nadziei“ . (Wydanie francuskie, t. I. str. 30).



czych ludów podbitych lub choćby ty lko  obojętnie będzie na 
nie patrzeć...

„Chłop polski nie wydrze ziemi obszarnikom, dopóki me 
upadnie władza obszarników na ziemiach ukraińskich i  biało
ruskich, wzmagająca ich potęgę ,w państwie“ .

Wolność ludu polskiego, walka klasowa proletariatu o wyzwolenie 
z pęt polskiego i  międzynarodowego kapitału, walka chłopów o zie
mię i  wyzwolenie narodów podbitych wiąże się w jedną całość, we 
wspólną, solidarną walkę robotników, chłopów i narodów uciskanych 
pod hegemonią proletariatu o obalenie panowania obszarników i ka
pitalistów.

Internacjonalizm KPP nie tylko nie stał w sprzeczności z intere
sem narodowym zdradzanym przez burżuazję, lecz przeciwnie wska
zywał narodowi jedyną drogę ratunku przed grożącą Polsce utratą 
niepodległości — drogę sojuszu z ZSRR.

W 1918 r. Polska, która powstanie swe zawdzięczała zwycięstwu re
w olucji proletariackiej, stanęła przed alternatywą engelsowską. Pol
ska nie poszła z Rewolucją, nie stała się rewolucyjną i w 1939 r przy
płaciła to katastrofą. Ale w ciężkich, pełnych walk latach 1989 — 
1945 na czoło narodu wysunęły się masy ludowe z klasą robotniczą 
na czele. Nauczone doświadczeniem zdrady burżuazji, prowadzone 
przez PPR — partię leninowską — masy ludowe wydarły władzę 
burżuazji. Polska stała się państwem demokracji ludowej, zawarła 
najmocniejszy, bo klasowy sojusz z ZSRR. A lternatywa engelsow- 
ska nie istnieje więcej. Polska jest w obozie rewolucji. Polska nie 
może zginąć,

* **

Usiłowałem w  artykule odszukać przyczyny, które sprawiły, że 
w początkowym okresie niepodległości Polski KPP nie była zdolna 
do odegrania ro li czołowej partii klasy robotniczej, nie była zdolna 
do zajęcia tej pozycji w narodzie, którą w ówczesnych rewolucyj
nych warunkach zająć była mogła. Pragnąłem wskazać, jakiego ro
dzaju zwrot, jaki przełom winny były być dokonane, aby nasza par
tia mogła zostać wodzem wszystkich żywych sił w narodzie, sił, które 
porwały się do walki prawdziwej, o wyzwolenie narodowe Polski, 
o wyzwolenie społeczne najszerszych mas narodu polskiego.

KPP dokonała tego. przełomu, przyswajając polskiemu ruchowi 
robotniczemu teorię marksizmu - lemnizmu, jedyną ideologię mogą-

116



cą doprowadzić masy pracujące do zdobycia państwa socjalistyczne
go, do budowy społeczeństwa bezklasowego.

Wiekopomną, nieśmiertelną zasługą Pierwszego „Proletariatu“ 
było wniesienie marksizmu do polskiego ruchu robotniczego.

Historyczną zasługą KPP było wniesienie do ruchu polskiego ide
ologii marksizmu - leninizmu.

Posiadało to i posiada po dziś dzień wagę olbrzymią. KPP krze
wiła w Polsce naukę marksizmu - leninizmu o stosunkach klasowych 
w imperializmie (niesamodzielność drobnomieszczaństwa, zagadnie
nie hegemonii proletariatu, zagadnienie przerastania rewolucji bur- 
żuazyj.no -  demokratycznej w rewolucję socjalistyczną, zagadnienie 
nierównomiernego rozwoju kapitalizmu i możliwości rewolucji w  
jednym k ra ju  itd., itd.). Przede wszystkim KPP krzewiła leninow
ską naukę o państwie, • o państwie proletariackim w szczególności, 
c tym, że w państwie tym walka klasowa nie wygasa, lecz zaostrza 
się, o dyktaturze proletariatu jako formie sojuszu robotniczo -  chłop
skiego pod hegemonią proletariatu itd.

Klasa'robotnicza przestała być osamotniona w bohaterskiej walce 
o socjalizm .

KPP zbudowała podwaliny sojuszu robotniczo - chłopskiego, por
wała podstawowe masy chłopstwa do walKi przeciw systemowi kapi
talistycznemu.

KPP wychowywała polską klasę robotniczą w duchu leninizmu, 
w duchu nieugiętego internacjonalizmu, w duchu uznania prawa na
rodów podbitych przez burżuazję polską do stanowienia o swym lo
sie aż do oderwania, co torowało dipgę braterskiemu sojuszowi naio- 
du polskiego z narodami Związku Radzieckiego i  zlikwidowało raz 
na zawsze spory m iędzy,tym i narodami.

KPP wychowywała masy pracujące polskie w duchu bezkompro
misowego internacjonalizmu, co od 1917 r. oznacza wychowywanie 
przede wszystkim w duchu obrony ZSRR -  bastionu międzynarodo
wej rewolucji socjalistycznej. KPP odpierała łajdactwa i oszczerstwa, 
którym i burżuazja i prawicowe elementy PPo starały się odgrodzić 
naród polski od narodów radzieckich. Na przykładzie gigantycznych 
walk klasowych WKP(b) i Związku Radzieckiego uczyła KPP masy 
robotnicze i chłopskie walki z burżuazja. tłumaczyła trudności bu
downictwa socjalistycznego, uczyła robotników, jak należy odpierać 
kłamliwe oszczerstwa wrogów. Na olbrzymich sukcesach budowni-
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ctwa socjalistycznego uczyła UPP ludzi pracy w iary w  niespożyte 
skarby twórczości mas ludowych, wiary we własne siły bez kapita
listy, bez jego bicza.

Nie wyczerpaliśmy krytycznej analizy ideologii KPP, istotne 
jest jednak to, że na doświadczeniach narodów radzieckich KPP w y
chowywała polską klasę robotniczą do objęcia czołowej ro li w naro
dzie polskim, do przewodzenia mu w walce o obronę niepodległości 
i suwerenności, w rozwoju dobrobytu, ku ltu ry  i  oświaty, w  jego 
marszu ku socjalizmowi.

W ielk i był dorobek KPP mimo je j błędów i poślizgnięć, mimo nie
przezwyciężonego do końca balastu błędnych koncepcji, mimo kre
ciej roboty wrogów, którzy usiłowali zepchnąć partię na manowce.

* * *

Dziś gdy klasa robotnicza i  je j partia stoją na czele narodu, gdy 
w sojuszu z podstawowymi masami chłopstwa budują fundamenty 
socjalizmu, gdy u trw a liły  i umocniły klasowy sojusz z ZSRR, dziś, 
w przededniu zjednoczenia, które ¿¿dziesięciokrotni w p ływ  i  zna
czenie klasy robotniczej, dziś myślą i sercem zwracamy się ku po
przedniczce PPR-u, ku bohaterskiej partii proletariat'., polskiego w 
ciężkich latach walk — w latach 1913 - 1938. Zwracamy się myślą 
i sercem —

ku tym, którzy polegli śmiercią bohaterską,
ku tym, którzy nieugięci i  nieustraszeni trw a li w walce bohater

skiej,
ku tym, którzy marksizm i  leninizm przeszczepiali na grunt polski, 

rozw ijali go i  wzbogacali, myślą swą żłobiąc drogę do zwycięstwa 
klasy robotniczej,

ku szarym członkom partii, technikom, zecerom drukarń nielegal
nych, łącznikom, KZM-owcom, Zyciowcom,

ku wszystkim, których praca ofiarna, których życie a często 
i śmierć bohaterska składały się na historyczny dorobek KPP.

Tysiącom i dziesiątkom tysięcy ŻOŁNIERZY REWOLUCJI skła
damy nasz najgłębszy hołd.
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Tadeusz Daniszewski

Droga walki KPP

10 grudnia 1918 r. odbył się w Warszawie Zjazd Zjednoczeniowy Socjal
demokracji Królestwa Polskiego i Litwy oraz Polskiej Partii Socjalistycznej 
(Lewicy) Na gaździe tym została powołana do życia Komunistyczna 
Partia Robotnicza Polski (KPRP). Nazwa partii została później (1925 r.) 
zmieniona na Komunistyczną Partię Polski (¿̂ j. i  )•

Gdy rozważamy dziś przeszłość polskiego ruchu robotniczego, widzimy 
jasno zarysowujące się dwa podstawowe nurty, reprezentujące dwa prze
ciwstawne stanowiska, dwie sprzeczne koncepcje:

1) kierunek klasowy, internacjonalistyczny, który dążył do obalenia 
p i L Ä t i S »  i  dó .dobycia władzy pracz proletariat.
który widział wyzwolenie socjalne i narodowe ludu polsmego w OTycię- 
stwk Sil rewolucyjnych na termie mocarstw _ zaborczych i współdziałał 
•z tymi silami wszystkimi dostępnymi środkami;

2) kierunek reformistyczny, nacjonalistyczny, który zmierzał do podpo
rządkowania interesów klasy robotniczej interesom burzur.sji, kwestię za 
niepodległości polskiej traktował jako zagadnienie nadrzędne, /odrywając 
<ą od bezpośredniej walki klasowej. Kierunek ten wiązał swoje P-any i na
dzieje ze zwycięstwem jednego z bloków imperialistycznych, odgradzając 
się jednocześnie od narastającej rewolucji w Rosji.

Pierwszy z tych kierunków, mimo ciężkich błędów, odzwierciedla! kla
sowe, historyczne interesy proletariatu polskiego i^opim.
rewolucyjnego marksizmu; drugi był ' ¿aologii. Już
na część klasy robotniczej i nacisku obcej, b- ^  "f . no«faci
w zaraniu ruchu robotniczego te dwa prąay s.a.*; Jv p ^
li primkn reprezentowanego przez Waryns.- e ,o z j- -- J .
zaT^rzez Limm^owskiego Jednak dopiero w latach 90-tych ubiegłego s u- 
lecia -  u progu epoki imperialistycznej -  skrystatowaly «ęone osta- 
tocznie w dwóch partiach o biegunowo odmiennej ideologu, w SDkPiL
i PPS

Komunistyczna Partia Ppłski była bezpośrednim kontynuatorem chlub- 
nl ° Z y  ̂ Wielkiego Proletariatu i SDKPiL, była prawowitą spadko- 
nych trc.uycji a przewodem Waryńskiego i Kunickiego,

Marchlewskiego i Dzierżyńskiego łączyły w jeden nie- 
nozerwalay węzeł walkę przeciw własnej burżuazji z walką przernw obcemu 
ciemięzcy.

Od' pamiętnego dnia, kiedy w Warszawie w lokalu Związku Pracowni
ków Handlowych przy ulicy Zielnej 25, przyjęto jednomyślnie, wsrod pow- 
ków imna * 1 dplegatów historyczną uchwałę „o zalozemu Komu-
Ö  Partii Robotniczej Polski“  minęło lat 30. Ten okres -  to okres
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głębokich zmian zarówno w układzie sił klasowych wewnątrz naszego kra* 
ju, jak i na arenie międzynarodowej.

Toteż byłoby z naszej strony niewybaczalnym biciem, było, by stano
wiskiem wybitnie ahistorycznym, gdybyśmy próbowali oceniać KPP, 
zwłaszcza w pierwszych latach ja j istnienia, z punktu widzenia obecnych 
postulatów ruchu robotniczego, gdybyśmy przenosili mechanicznie doświad
czenia dzisiejszej doby na okres międzywojenny.

KPP wyrosła i okrzepła na fali potężnego wzniesienia rewolucyjnego, 
jakie ogarnęło wszystkie niemal kraje po pierwszej wojni' światowej i po 
zwycięstwie Rewolucji Socjalistycznej w Rosji.

Rewolucja Listopadowa, 1917 r wstrząsnęła podstawami panowania 
burżuazji międzynarodowej ukazując jej widmo nieuchronnej zguby. 
Pierwsza zwycięska Rewolucja Proletariacka, która prz-rwała na 1;6 czę
ści kuli ziemskiej front imperializmu światowego, „nie .jest — jak mówi 
Stalin — rewolucją jedynie „w ramach narodowych“ , jest przede wszy
stkim rewolucją o charakterze międzynarodowym, światowym, oznacza 
bowiem gruntowny zwrot w dziejach ludzkości, zwrot od świata starego, 
kapitalistycznego, do świata nowego - - ‘ socjalistycznego".1)

Rewolucja Listopadowa zapoczątkowała epokę rewolucji proletariat;-' 
kich w krajach imperializmu, erę wyzwoleńczych ruchów rewolucyjnych 
w koloniach i krajach zależnych. Nastanił okres stopniowego, lecz nieu
chronnego upadku kapitalizmu i jego • ideowej opory w ruchu robotni
czym — soejaldemokratyzmu. Rozpoczął się okres triumfu 1 en i n izmu

Powstanie Międzynarodówki Komunistycznej skupiającej w swych 
szeregach najbardziej świadomą i ofiarną awangardę klasy robotniczej, 
świadczyło o tym, że już w całej pełni dojrzała bezpośh-d nin walka o wła
dzę polityczną proletariatu, sprzymierzonego z pracującym chłopstwem.

\  Zagadnienie dróg, prowadzących do zdobycia władzy, stnło się kluczowym 
problemem dla rewolucyjnego proletariatu i wysunęło się na czoło obrad 
I .Kongresu Kominternu.

„Lud uświadamia sobie znaczenie i doniosłość walki, jaka rozgry
wa się w chwili obecnej — mówił Lenin w swym słowie wstępnym 
na Kongresie 2 marca 1819 r. — Należy tylko znalezc tę praktyczną 
formę, która da możność proletariatowi zrealizować swoje panowa
nie Taką formą jest system radziecki z dyktaturą proletariatu. 
Dyktatura proletariatu! — dotąd słowa te były dla nas łaciną. 
Dzięki rozpowszechnieniu się systemu Rad na całym świeeie, łacina 
ta została przetłumaczona na wszystkie współczesne języki, masy 
robotnicze, znalazły praktyczną formę dyktatury Stała się ona zro
zumiała dlâ  szerokich mas robotniczych dzięki Władzy Radzieckiej 
w Rosji, dzięki Spartakusowcom w Niemczech i analogicznym orga
nizacjom w innych krajach...“ 2) /

1) Stalin: Zagadnienia leninizmu, sftr. 167,
2) Lenin t. XXIV,str. 5, wyd. ros.
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W  tym czasie silne wrzenie opanowało masy» pracujące Europy Zachod
niej. Zwycięska Rewolucja Socjalistyczna uczyła robotników .wszystkich 
krajów, jak obalić odwieczny ucisk ludu potężnym wysiłkiem mas pracu
jących, kierowanych niezłomną wolą Partii proletariackiej, jak urzeczy
wistnić dyktaturę proletariatu, utorować drogę do Socjalizmu. Masy ro
botnicze w wielu krajach podchwyciły hasło Rad Delegatów Robotniczych, 
Chłopskich i Żołnierskich i zastosowały ten oręż w walce z własną burżu- 
azją. Stosunek do Rewolucji Rosyjskiej, do dyktatury proletariackiej, do 
Rad stał się probierzem proletariackiej rewolucyjności, był linią podziału 
w rozwijającej się rewolucji socjalnej.

Wybuch rewolucji w Niemczech i Austrii, powstanie marynarzy nie
mieckich w Kilonii 4 listopada 1918 r., które rozszerzyło Się na inne forma
cje wojskowe i na rewolucyjnych robotników Hamburga, Bremy i Lubeki,, 
powstanie sieci Rad w całym kraju oraz krótkotrwałe zwycięstwo władzy 
radzieckiej w Bawarii w kwietniu 1.919 r., okupione krwią tysięcy proleta
riuszy — oto obraz ówczesnej sytuacji w Europie środkowej. Na Węgrzech 
wybucha burżuazyjno-demokratyczna rewolucja w końcu października 
1918 r. i szybko przeobraża się w rewolucję socjalistyczną; 1 marca i919 r

cjalistycznej w Rosji i w warunkach wzniesienia rewolucyjnego w arajacn 
sąsiednich musiał wywrzeć swój wpływ na kształtowanie się ówczesnej 
rzeczywistości polskiej, musiał spowodować przyśpieszenie procesów re

na Węgrzech została proklamowana Republika Radziecka, która przetrwa- 
4 i pół miesiąca. Również w krajach nadbałtyckich robotnicy ustanowi- 
na czas pewien władzę radziecką. W Bułgarii i Chorwacji, w Czechach
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Masy, nękane bezrobocie^, znajdowały się w ciągłej walce, demonstro
wały na ulicach, obsadzały magistraty, parły ood Belweder do siedzib^ 
ówczesnego Naczelnika Państwa — Piłsudskiego. )

W fabrykach, kopalniach i hutach, robotnicy wybierali swoje Komitety 
Fabryczne lub Kopalniane, gdzieniegdzie przystępowali do kontroli nad 
produkcją. Tam, gdzie kapitaliści złośliwie zalegali z wypłatą, robotnicy 
zajmowali fabryki, aresztowali administrację fabryczną i w zamian za 
niewypłacone zarobki, zabierali gotowe ^towary. Akcje ekonomiczne prze
platały się z ostrymi walkami politycznymi. Jak podaje sprawozdanie rzą
dowych Inspektorów Pracy z owych lat, „robotnicy chętnie odstępują od 
żądań ekonooojicznyeh, ale z wyjątkowym uporem bronią swych żądań po
litycznych“ .4)

Ruch rewolucyjny ogarnął i  wieś. Wielką zaciętością wyróżniały się 
strajki robotników rolnych. W Galicji, w powiecie tarnobrzeskim, zamiesz
kałym głównie przez biedotę wiejską, doszło do żywiołowego, zbrojnego 
wystąpienia chłopów, w wyniku którego powstała na czas krótki tzw. tar
nobrzeska republika chłopska.

Najważniejszym wyrazem dojrzewającego kryzysu rewolucyjnego w Pol
sce, było tworzenie się w całym kraju Rad Delegatów Robotniczych.5)

W początkach listopada r. 1918 niemal równocześnie powstały Rady De
legatów Robotniczych w Zagłębiu Dąbrowskim i w Lublinie. Tuż po wy
buchu rewolucji w Berlinie powstała RDR w Warszawie, a w dwa dni póź
niej, 13 listopada. — w Łodzi. Dzięki aktywności SDKPiL i PFS-Lewicy 
ruch ton z ogromną szybkością objął wszystkie ośrodki robotnicze — Ży
rardów, Pruszków, Pabianice, Piotrków, Częstochowę, Skierniewice, Zgierz, 
Starachowice, Skarżysko, Kielce, Białystok, Siedlce itd.

W  drugiej połowie listopada i w grudniu 1918 r. w licznych powiatach 
Kongresówki powstają Rady Robotników Folwarcznych, Rady Robotni
czo-Chłopskie i Rady Chłopskie. Organizowaniu Rad na wsi towarzyszy 
najczęściej walka zbrojna z policją, z żandarmerią i obszarnikami.

Polskie klasy posiadające z trwogą i niepokojem śledziły przebieg wy
padków. Pośpiesznie budowały swój aparat władzy, rozbudowując zwła
szcza te jego organa, które służyły bezpośredniej walce z ruchem rewolu
cyjnym. Pod tym względem ogromnie pomocne były burżuazji dawne ka
dry legionowe i POW. , . .

^  Jednak ani piłsudczyzna, ani endecja, które wspólnie budowały burżua- 
zyjna państwowość polską, nie posiadały dość szerokich transmisji do mas 
pracujących,-które by im pozwoliły trzymać te masy na wodzy, paraliżo
wać ich energię bojową. Tej misji podjęła się ówczesna reformistyczno 
nacjonalistyczna PPS — ( rzecznik ugody z klasami posiadającymi w imię 
„pokoju wewnętrznego“ i „polskiej, racji stanu“ .

3) p. ..Rady Delegatów Robotniczych w Polsce, w 1918 — 19 rl" (w opra-

ŁC V4) n £ iu k ty r ,C MLn. Pracy i Opieki Społecznej Nr 3, marzec 1919 r.
5) p. Socjaldemokracja Królestwa Polskiego i  L itw y  — Materiały 1 do

kumenty (1914 — 1918). Moskwa 1936.
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Rząd Lubelski z Daszyńskim na czele, nie przeprowadził ani jednej re- 
formy która by podważyła I » » « *  I«bryka»tów i  ok.zan.ikow. Kząd 

*  ia a ł  dobrowolnie władzę Piłsudskiemu, „mężowi opatrznoseio- 
wemu", który -  jak pisała prasa PPS-owsk. -  mml uchronić kraj „przed

ś r S n iS c j^

■r, . • crafainot p^ri^rev/skiSi>o zwołał Ssjin, który j *
Burzuazyjny gab - —- wi^ b ś 6  zdecydowanie reakcyjną,

było przewidzieć P - - ' . 22 lute„ 0 19i 9 r „  będącej pierwszą
W swej mowie sejmowe] z \ ^  poJ - w Socjaystycznych, Daszyń-

publiczną enuncjacją Związku - , ,  « raaddw ludowych":
¡k i tak oto broni dotychczasowego „dorobku rządów „iuao y

- rir> „,q7 v"tkich państw od Renu az po
„Oświadczam, że w porównaniu do w ^  głębokie £a-
Ural, Polska• była i jest najmme - - t e o n a  £ * d f i  w Rosji, 
le, które nurtują dzisiaj ^na t cały^Ta z ustępuje
krwawe rozpętanie, a tu, u nas, wzajemne P ze
miejsce zemsty".

. . . Um0da klasowa zamiast walki klaso- /

pańslwowej burżuazii “ taka
była teoria i praktyka ówczesnej' PK, ^  porozumień nie tylko

W Sejmie PPS weszja na dr ̂  z ^ ybitnie reakcyjnym Na-
z kułackim stronnictwa Daszyński wielokrotnie powtarzał, ze
rodowym Zjednoczeniem Lu y ■ rodzaju zło konieczne.
„rządy ludowe" w Polsce st™ ^ PQto p“ m0Bt) k tóry łączył PPS i idące 

Rzekoma „polska racja -tanu tem w5adzy. w  imię tej falszy-
za nią masy z burżuazją polską i J 3 P odbywać „w majestacie pra
wej „polskiej racji stanu wszy- - eosnodarki kapitalistycznej" (Dia- 
wa" (Perl) i  na gruncie „dzisiejs J S 1 , igtyczna pps przyczyniła
mand). W ten sposób ^ o n a l i s I J ^ W r t M g ^  
się bezpośrednio do utrwalenia systemu kapitalistyczneg

, . rAWOlncvlna w Polsce była Komunistyczna
Jedyną w owym okresie silą rewoh J,1 - ą pierwszej chwili swego

?ariia Polski. Jako partia marksistówf  * ^d o j-za lo M ą
stnienia — nawet w perz •t.iowym "  leninowskiej, że „kardynalnym za-

“ T P— r . .

8) Lenin, Tora X IV , cz, I I  str., 192.
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KPP wysunęła na czoło swych zadań walkę o obalenie kapitalizmu i usta
nowienie dyktatury proletariatu w formie władzy Rad.

Uchwalona przez I  Zjazd KPP platforma polityczna w następujący spo
sób formułowała zadania, jakie stają przed rewolucją proletariacką w Pol
sce:

„Polska, jak wszystkie kraje ginącego kapitalistycznego świata, 
wkracza w okres rewolucji socjalistycznej. Życie ekonomiczne rozbi
te i zrujnowane przez wojnę i okupację, przez wywiezienie milionów 
ludności, przez cyniczną, rabunkową gospodarkę klas posiadających, 
musi być odnowa zbudowane na zasadach wspólnej własności środ
ków produkcji i ziemi. Burżuazja polska, szukająca oparcia w trium
fującym na razie imperializmie koalicji, spekulująca na zwycięstwie 
kontrrewolucji w krajach ościennych, gotująca się do zdławienia, 
wszelkimi środkami rewolucji polskiego ludu i do zakucia go w kajda 
ny kapitalistycznego wyzysku, musi być pokonana i odsunięta od' 
wszelkiego wpływu na życie społeczne. Cała władza musi przejść 
w ręce proletariatu miast i wsi, zorganizowanego w Radach Delega
tów Robotniczych“ 1).

KPP wysuwa hasło dyktatury proletariatu w postaci Rad Delegatów Ro
botniczych, hasło będące w owym czasie najważniejszym kryterium rewo- 
lucyjności każdej partii proletariackiej. Hasło to wiązało walkę robotników 
polskich z rewolucyjną walką międzynarodowego proletariatu.

Jeśli kraj cały, zwłaszcza tereny b. Kongresówki zostały pokryte siecią 
Rad, to jest to przede wszystkim zasługą Partii Komunistycznej, która 
z wielką energią kontynuowała dzieło zapoczątkowane przez SDKP i L 
i PPS-Lewieę.

Na wniosek frakcji komunistycznej Rada Warszawska wprowadziła 
8-godzinny dzień pracy na długo przed odpowiednim dekretem rządu Mo 
raczswskiego. Partia Komunistyczna wzywała całą klasę robotniczą do woi- 
ki z nacierającą reakcją burżuazyjną, żądała ogłoszenia powszechnego stra j
ku politycznego jako protesLu przeciw gwałtom nad masami robotniczymi.

PPS, a przede wszystkim jej odłamy prawicowe, głosując formalnie za 
rezolucjami protestacyjnymi, łamała w praktyce każdy konkretny przejaw 
walki. Tak było np. z ogólnokrajowym strajkiem demonstracyjnym, wy
znaczonym na 12 i 13 marca 1919 r. W tym czasie, kiedy KPP dążyła do 
rozszerzenia'kompetencji Rad i do uniezależnienia ich od rządu Moraczew- 
skiego, a później Paderewskiego, prawica PPS-zmierzała do podporządko
wania Rad tym rządom. Gdy to się jej nie udało, doprowadziła dó roz
łamu i ostatecznie — do likwidacji Rad.

Mimo niesłychanie ciężkich warunków, komuniści mieli w Warszawskiej 
Radzie prawie równą liczbę delegatów z PPS-owcami, w Zagłębiu Dąb
rowskim natomiast osiągnęli decydującą przewagę (229:1 11). Na terenie 
Czerwonego Zagłębia przez szereg tygodni całkowita władza znajdowała 
się w rękach Komunistycznych Rad. 10 listopada 1918 r. RDR Zagłębia pro-

i, sprawozdanie- ze Zjazdu Organizacyjnego KPUP, str. i, Warszawa Hi 19
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klamowała 8-godzinny dzień roboczy, a 15-go wydala „polecenie objęcia 
przez robotników poszczególnych gałęzi życia gospodarczego“ . Wszędzie zor
ganizowane zostały komitety fabryczne i kopalniane ,które miały wyłączne 
prawo przyjmowania i wydalania robotników.

Celem usprawnienia pracy utworzono szereg wydziałów jak: 1) wy
dział aprowizacyjny, 2) wydział ekonomiczny, 3) wydział zdrowia publicz- 
* f o ,  T w T S o L i i J a  publicznego oraz 5) wydział uzbrojenia robot- 
niczego, kierujący Czerwoną Gwardią Robotniczą.

Rady Zagłębiowskie, pod tym względem jedyne w Polsce, miały w fwym  
rozporządzeniu siłę zbrojną, która stawiała dzielny opór 
nym oddziałom zbrojnym burżuazji. Znany jest list na
ła Bolesława Roji (z 12 listopada 1918 r.), w którym ^ a l  on uwagę na 

zagrożone' rozkładem maksymalistycznym miejscowości Zagłębia ą 
rowfkiego“ [  nakazuje „mieć w Krakowie rezerwę stale rozporządzaną 
w sile przynajmniej 2 kompanii wraz z oddziałem karabinów maszyno

W>Atak białej gwardii na Czeladź i Piaski dnia 13 listopada 1918 r. został 
odparty p J z  rewolucyjny proletariat Zagłębia, który już n a z a ju t« ^  
monstrował strajkiem powszechnym i manifestacjami swą wo ę •
21 listopada doszło do krwawych starć na Saturnie i Czeladzi, podcza. 
których padło 5 robotników. Na zew KPP proletariat znów odpowiedział 
s tra T k L  powszechnym i 30-tysi^czną demonstracją na pogrzebie zamor-

Tylko' dzi^d^znacznym posiłkom wojskowym, przybyłym do Zagłębia 
z rozkazu rządu ludowego“ , Czerwona Gwardia została zlikwidowana 
21 grudnia pmstała ona istnieć jako jawna siła zbrojna
klasy robotniczej, Rada k głębiowska odgrywała
Iowy r. 1919, tj. do czasu, kiedy działalność w s z y s tk ic h  Rad została osta
tecznie zlikwidowana w skali ogólnokrajowej _ . ... ,

KPP iu t w pierwszych latach kieruje ekonomicznym, i politycznym 
K i i  JUZ w p i e l n r c r a n i z u i e  potężny strajk robotników 

walkami proletariatu i n 3 P robotników z robót pub-
rolnych, imponujące raamfe^ ^  szeroki ruch zawodo-
licznych, akcję polityczną w j „światowy Na demonstrację majową

S r  “ “  W JW J ,  -  po
y . , . „„¿yjeckiej / w okresie nowego zaostrzenia walk klaso

nrmłTw Niemczech i w P o ls S -  KPP bierze najczynniejszy udział w straj
kach włókniarzy, metalowców, robotników miejskich, rolnych itd.

Rewolucyjna aktywność KPP szła w parze z konsekwentnym internacjo

n a l e  i Zjazd KPP, jak i cała późniejszą działalność Partii Komuni
stycznej przeniknięta była głębokim poczuciem solidarności międzynarodo-
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w ej. Wyrazem klimatu politycznego, jaki panował na I  Zjeździć, był list 
nadesłany przez Liebknechta i Różę Luksemburg w imieniu Związku Spar
takusa. Pisali oni na kilka zaledwie dni przed swą męczeńską śmiercią;

„Walkę swą proletariat niemiecki prowadzić będzie z tym większym 
zapałem i rychlejszymi rezultatami, im więcej będzie miał poparcia 
i zachęty od rewolucyjnej walki swych towarzyszy klasowych w in
nych krajach“ 8).

Idąc śmiało „przeciw prądowi’*, wbrew powszechnie stosowanemu przez 
burżuazję i jej popleczników szczuciu słabszych narodowości, I  Zjazd KPP 
postawił przed Partią jako jedno z naczelnych zadań:

„Wpajać w masy robotnicze świadomość solidarności i jedności kla
sowej bez względu na różnicę narodowości, pochodzenia, czy wyzna
nia; w tym celu bezwzględnie zwalczać partie szerzące w ruchu robotni
czym nacjonalizm, oportunizm i ugodę...“ 3)

W specjalnej rezolucji Zjazd napiętnował żydożerczą nagonkę i pogro
my bezbronnej ludności żydowskiej, których widownią stały się wówczas 
Lwów, Kielce, Włodzimierz Wołyński itd.

W tym czasie, gdy oficjalne kierownictwo PPS popierało wyprawę k i
jowską Piłsudskiego i jego zaborcze plany wobec Ukrainy, Białorusi i L it
wy pod szyldem „federacji“ , gdy prasa PPS-owBka systematycznie szkalo
wała pierwsze Państwo Robotnicze, prześcigając w tym częstokroć pisma 
burżuazyjne, gdy przywódcy PPS czynili gorzkie wyrzuty rządowi, że pro
wadzi zbyt „miękką“ politykę wobec Sowietów — KPP była jedyną w Pol
sce partią, która widziała w rewolucyjnej Rosji „pioniera w tych olbrzymich 
zapasach'między ginącym a powstającym światem“ i swego sprzymierzeń
ca ideologicznego. „  , .
, Gdv 21 grudnia 1018 r. rząd Moraczewskiego aresztował misję Radz.ec- 

IdegoC rT nego  Krzyża z tow. Wesołowskim na czele, KPP zorganizowała 
wielotysięczną demonstrację protestacyjną. Demonstracja ta została zma. 
sakrowana przez wojsko i żandarmerię (5 zabitych, 14 ciężko ra^y ^ h ). 
Podając do publicznej wiadomości radzieckie propozycje uregulowania kwe
stii spornych i nawiązania normalnych stosunków dyplomatycznych z Po 
ską, komuniści pokrzyżowali plany rządu Paderewskiego, który trzymał e 
propozycje, w ścisłej tajemnicy przed społeczeństwem. 20 i  21 lipca oJby- 
[y się kierowane przez KPP demonstracje i strajki przeciw zaborczej wo me 
autysowieckiej. W październiku 1019 r. w cz»ie zainicjowanego przez KPP 
powszechnego strajku solidnrności dla poparcia walczących robotnikom 
rolnych hasło natychmiastowego przerwania działań wojennych przeciw 
Rosji Radzieckiej rozbrzmiewało po całym kraju. Faktów takich można, y
przytoczyć o wiele więcej. ,

Ta walka przeciwko autysowieckiej polityce i sowietożerczej propagan
dzie znajdowała w okresie międzywojennym wyraz w każdym dokumencie

8) Tamże str. 14. 
8) Tamże sir. 9.
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partyjnym, w uchwałach i odezwach. Nie było konferencji partyjnej czy 
zjazdu, gdzie by zagadnienie obrony Państwa Socjalistycznego przed za
kusami polskiego i światowego imperializmu nie zostało postawione z całą 
mocą. W latach 30-tych, W toku kampanii wokół międzynarodowego Kon
gresu Antywojennego, KPP wciągnęła szerokie masy proletariatu, pracu
jącego chłopstwa i drobnomieszczaństwa do walki w obronie ZSRR. Bę
dąc partią konsekwentnie internac]onalistyczną, KPP reagowała żywo na 
każde ważniejsze wydarzenie polityczne w świecie, wzywała polską klasę 
robotniczą do solidarności z międzynarodowym ruchem rewolucyjnym.

Nie znaczy to jednak, by* KPP od pierwszej chwili opierała swój pro
gram i działanie całkowicie na zasadach leninowskich. Proces „bolszewi- 
zaeji“ KPP — to długi i bolesny proces.

« » •

\7 "momsncio powstania KPP, SDKPiL nie zrewidowała swych błędnych 
koncepcji ideologicznych, znanych pod nazwą „luksemburgizmu , a PPS- 
Lewica nie przeprowadziła gruntownej rewizji swych reformistycznych

P RT>p  wywodziła się bezpośrednio z SDKPiL, która od pierwszej chwili 
swe co powstania prowadziła nieubłaganą walkę z nacjonalizmem, ugodą 
i oportunizmem i przez to była ze wszystkich partii H Międzynarodówki 
naivbV’™ bokSzewizmowL, W walce z PPS-owskim szowinizmem głosiła 
SDKPiL — jak mówił później Lenin — „olbrzymiej wagi zasadę najściś
lejszego sojuszu robotnika polskiego i rosyjskiego w ich walce klasowe] .

SL-rTPi.L nie była partią leninowską. Węzłowym punktem błędów 
BL' "•* i L  był felszywy, niebolszewicki stosunek do zagadnienia władzy 
i ru-ędowch sił rewolucji.10) Obca była SD KPiL leninowska zasada 
L  -  • mii proletariatu w walce wyzwoleńczej wszystkicłpifiiśmonych, prze- 

■ S  i . 1 »  i w odcw  ujarzmionych. S D K P iT S n » « ! .  le- 
ni|10,rc.ka zasado sojuszu robotniczo-chłopskiego i zwalczała hasło samo- 
etanowieuia nav< iów, hasło mobilizujące do walki z impermlizmem na]- 
„ z. o  u rc dów*podbitych i uciśnionych. Błędne stanowisko SDKPiL

ra jdow e j uniemożliwiało proletariatowi polskiemu odegranie 
.’r ) x{ w yiośunku.do szerokich mas chłopskich i  drołmomieszezań-
tk'oh T  utrudniało Partii walkę z naciskiem burżuazyjnego nacjonalizmu

l!ap ^ / :m k m S b S g  stworzyła błędną teorię imperializmu i  rozwinęła 
sprzeczna z murksizmem-leninizmem teorię automatycznego krachu kapi
talizmu.

w  t on «mosob luksevnburgizm wyolbrzymiał rolę żywiołowości w rewo
lucji, pomniejszał zaś rolę czynnika subiektywnego, tj. partu jako organi
zatorki rewolucji i powstania zbrojnego.

"  m w sprawie przezwyciężenia spuścizny luksemburgizmu w KPP" -  
rezolucja KC KPP („Z Pola Walki" Nr 13,.



Obarczona dziedzictwem luksemburgizmu, KPP przywiązywała wpraw
dzie wielką wagę do Rad Delegatów Robotniczych i głosiła, że powinny one 
stać się władzą rewolucyjną, organem dyktatury proletariatu, sama jednak 
nie uświadamiała sobie, jak ma się dokonać zdobycie władzy przez RDR, 
jakie klasy i warstwy proletariat powinien poprowadzić za sobą w walce
0 władzę, a jakie zneutralizować, aby izolować i obezwładnić burżuazję. 
Takie zagadnienia strategii i  taktyki rewolucyjnej nie były wysuwane 
w owym okresie w KPP i  nie znalazły wówczas słusznego rozwiązania,

KPP nie rozumiała wówczas tego, co z tak przedziwną jasnością wyło
żył Lenin jeszcze w r. 1897 w artykule o „Zadaniach socjalistów rosyj
skich“  i  później w epokowej pracy „Co robić“ . A mianowicie: że proletariat 
jako przodująca klasa winien wziąć na siebie rolę obrońcy wszystkich uci
skanych.

KPP uważała wówczas proletariat za jedyną siłę rewolucyjną. Sądziła, 
że proletariat mimo swej liczebnej słabości — zwłaszcza wobec całkowite
go niemal zniszczenia przemysłu w Kongresówce przez ewakuację rosyj
ską i  okupację niemiecką — w najbliższym czasie dojdzie do władzy na 
skutek automatycznego niejako załamania się panowania burżuazji i  zwy
cięstwa rewolucji proletariackiej w innych krajach.

Partia w tym czasie nie rozumiała rewolucyjnej konieczności zagarnię
cia ziemi obszarniczej przez chłopów. Nie widziała w podstawowych ma
sach chłopskich siły napędowej rewolucji proletariackiej, sojusznika w wal
ce o władzę.

W kwestii narodowej, zgodnie z tradycją luksemburgizmu, Partia na
1 Zjeździe zajęła stanowisko nihilistyczne.

„W  okresie międzynarodowej rewolucji socjalnej burzącej podstawy 
kapitalizmu, proletariat1 polski odrzuca wszelkie hasła polityczne, jak: 
autonomia, usamodzielnienie, samookreślenie, oparte na rozwoju 
form politycznych okresu kapitalistycznego“ .11)

Odrzucając leninowską ideę o prawie narodów do samookreśienia, KPP 
dawała tym samym możność burżuazji wykorzystania hasła samookreśle- 
nia dla manewrów, osłaniających jej plany zaborcze na Wschodzie.

Błędna doktryna Iuksemburgistowska w kardynalnych zagadnieniach 
strategii i taktyki, która w pierwszych latach istnienia KPP była oficjal
ną linią Partii, spowodowała, że Partia nie mogła stać się wodzem milio
nowych mas proletariatu, wyzyskiwanego chłopstwa oraz narodów u jarz 
mionych przez polski imperializm. W tych warunkach burżuazja i je j agen
tura w ruchu robotniczym potrafiły, zdyskontować ówczesną sytuację we 
własnym interesie.

Dopiero I I  Zjazd KPP we wrześniu 1923 r. zerwał z łuksemburgizmem, 
przyjmując leninowskie hasła programowe w kwestii chłopskiej i naro
dowościowej. Zwrot ten nastąpił przy bezpośredniej pomocy 'Międzyna
rodówki Komunistycznej i jej przodującej sekcji — WKP(b).

U) Sprawozdanie ze Zjazdu Org. KPRP, str. 9.
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I I  Kongres Kominfernu, który pod kierownictwem Lenina sformułował 
wytyczne polityki Partii Komunistycznych w stosunku do chłopstwa i na
rodów uciskanych, w wielkim stopniu pomógł Komunistycznej Partii Pol
ski w dokonaniu rewizji jej dotychczasowych poglądów.

I I  Zjazd KPP odbył się w okresie szybkiego dojrzewania poważnych 
wypadków rewolucyjnych, zarówno w Niemczech jak i w Polsce.̂  Zjazd po 
raz pierwszy postawił w_całej jrozciągłosci Zagadnienie sojuszu robotniczo- 
chłopskiego i rzucił na wieś bojowe hasło: ziemia dla chłopów. Manifest 
pozjazdowy głosił:

„Gdy rząd kapitalistów, obszarników i bogatych chłopów rozzuch
walony cierpliwością i pokorą mas biednego chłopstwa, brutalnie 
likwiduje reformę rolną — dla mas musi stać się jasne, że jedyną 
drogą do otrzymania ziemi jest skonfiskowanie jej bez wykupu i ob
jęcie jej przez Komitety Chłopskie dla jej podziału między tych, co 

• ziemi mają mało“ .12)
Słuszne hasło strategiczne: ziemia dla chłopów — pozwoliło Partii Ko

munistycznej głęboko przeniknąć do mas chłopskich, zarówno w rdzennej 
Polsce jak też na Ukrainie zachodniej i Białorusi zachodniej.

Polska okresu międzywojennego była najdalej na wschód wysuniętą 
placówką kapitalizmu, ważnym ogniwem imperialistycznego systemu wer
salskiego, państwem imperialistycznym uciskającym wielomilionową lud
ność ukraińską i białoruską na tzw. Kresach. Jednocześnie była Polska nie 
wątpliwie jednym z najsłabszych ogniw kapitalizmu światowego, krajem 
zależnym od wielkich potęg imperialistycznych na Zachodzie. Uchwały 
I I  Zjazdu uwzględniają ten dwoisty charakter Polski przedwrzesmowej: •

„Narodom gwałtem wcielonym do, państwa polskiego, poniewiera
nym i uciskanym, II  Zjazd KPP zapewnia poparcie polskich mas ro
botniczych w ich walce o wyzwolenie narodowe, o prawo swobodne
go stanowienia o swoim losie“ 13).

I I  Zjazd postawił zagadnienie niepodległości Polski jak przystoi par
tii marksistowskiej -  w organicznym powiązaniu z losami rewolucji mię
dzynarodowej i polskiej:

...Zwycięstwo kontrrewolucji, zdławienie rewolucji Niemiec i re
wolucji Rosji oznacza: zalanie Europy krwią robotniczą, przywró
cenie Rosji Mikołajów Mikołajewiczów i Niemiec junkrów hakaty- 
stycznych. Byłby to rychły grób Polski niepodległej, a dla ludu pol
skiego niewola straszliwa. Rządy burżuazji w Polsce stanowią śmier
telne niebezpieczeństwo dla niepodległości. Trwałą niepodległość pań
stwową może dać narodowi polskiemu tylko zwycięstwo rewolu
cji“ .14) ■

12) uchw ały II Zjazdu KPRP. itr. U. Warszawa 1923 r. 
!*) Tamże str. 11 — 12.

Tamże str 18 — 19
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Zgodnie z głoszoną przez KPP zasadą a prawie narodów do sarnookreś- 
lenia, lslnialą wewnątrz Partii jako autonomiczna organizacja — powsta
ła w r. 1923 Komunistyczna Partia Zachodniej Ukrainy (KPZU) i pow
stała vj r. 1924 Komunistyczna Partia Zachodniej Białorusi (KPZB). Każ
da z nich zapisała piękną kartę w swej walce o wyzwolenie soejalhe i na
rodowe ludu ukraińskiego i białoruskiego.

Te lub inne sformułowania w uchwałach I I  Zjazdu mogą wzbudzić po
ważne zastrzeżenia. Nie zmienia to jednak faktu, że w historii KPP I I  zjazd 
odegrał rolę przełomową.,

Pewnym rozwinięciem tez I I  Zjazdu w sprawie sojuszu robotniczo-chłop
skiego i w kwestii narodowościowej były uchwały IV  Konferencji KPP 
z grudnia 1925 r., które m. in. wysuwają przed Partią następujące zadania 
wr kwestii niepodległości:

„KPP winna uporczywie szukać zbliżenia z robotnikami i chłopami 
z partii radykalnych i drobnomieszczańskich również na gruncie 
niepodległości, wyjaśniając im cierpliwie ale bezustannie i na mocy 
corag nowych faktów, że jak każdy dzień panowania szlachty w wieku 
X V III zwiększał niewolę i ucisk ludu i zbliżał Polskę ku utracie nie
podległości, tak każdy dzień panowania szlachty i burżuazji powięk

, sza teraz ruinę Polski, pogłębia i zaostrza niebezpieczeństwo grożące 
niepodległości Polski.

Polska traci swą niepodległość gospodarczą i staje się kolonią ob
cego kapitału... Aby temu niebezpieczeństwu zaradzić, trzeba obalić 
szlachtę i burżuazję, skonfiskować folwarki i dać chłopom ziemię bez 
wykupu i wolność narodom uciskanym“ , 15)

I I I  Zjazd KPP (marzec 1925 r.) był dalszym etapem rozwoju ideologicz
nego Partii.

W jego uchwałach na szczególną uwagę zasługuje podkreślenie koniecz
ności pogłębienia więzi z masami. Wszędzie tam, gdzie klasa robotnicza 
walczyła przeciw przerzucaniu na nią ciężarów kryzysu drogą inilacji, jak 
za Witosa w r. 1923, czy deflacji, jak za Władysława Grabskiego w r, 1924
— komuniści szli w pierwszych szeregach walczących.

Utworzony przez komunistów jednolitofrontowy „Komitet 21“  na Gór
nym Śląsku zorganizował w owych latach, wbrew reformistycznej biuro*

'51 Warto z' tym skonfrontować a rtyku ł E. Haeekera w „Naprzodzie“  
(15.1.1920 r.) pt. „Miska soczewicy“ : „Nieodżałowanej pamięci Bolesław Ję
drzejowski, jeden z najbardziej zasłużonych około rozwoju PPS towarzyszy, 
odznaczał sic; zarówno bystrością zmysłu spostrzegawczego, jak tez niezwykłą 
odwagą w wysuwaniu i wypowiadaniu swoich wniosków. Gdy odzyska mjr 
niepodległość — zwykł był mawiać — najlepiej będzie wydzierżawić cala Pol
ską Anglii na la t 50. Nie było mu dane doczekać czasu — pisze Haeclcer — w 
którym mógłby się sam przekonać dowodnie o słuszności swej pesymistycznej 
oceny i o trafności swej osobliwej propozycji“ . W dalszym ciągu Haecker 
szczegółowo rozważa sprawę wydzierżawienia kolei obcym kapitalistom. 
Uważa on za rzecz dobrą że tym dzierżawcą ma być Ameryka a nie Anglia, 
.'oo amerykańskie Stany Zjednoczone nie mają i nie mogą mieć imperialistycz
nych interesów w. Europie“ . 1
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kraeii y EU- :‘c i.o-.;:;zGcliiiy, który objął cały przemysł a nawet
kom:'n i'" "V i odn iós ł proletariatowi Śląska znaczną podwyżkę płac, 
chwilowe "z" hamowanie ataków na zdobycze socjalne, skrócenie'dnia robo
czego do 7 i pól godzicy. Zainicjowany'i kierowany przez Partię Komurn 
styczną powswUwy strajk metalowców warszawskich w r. 192o był dal 
szym potwierdzeniem wzrostu roli kierownicze] Partu.

Dr o "a obok Irko en .... p mu, poważną ideologiczną przeszkodą dla roz-
« o j„  p t t a  były pewne pr.tóytB  r.fo m is tyra»e odp.edp.cpone po ł f

LeS ~ ,  b -L c  ’ y było to. że potrafiła w toku rewolucji 1005 r. prte- 
c iw rtrdć: pilaudc: «  polityce separatyżmu
s,„ braterstwa bro-i ,
łistycznej — mimo ujawnionych wJian Rewolucję Listopadową
? 2 £  “ “ “ I k S S T p r o iC a r ia t S  , wiadży Rld. c „ . „w o rty ic

* 5 2  2  5 2  i^ & S S f f C Ś
£3S3?
ryczaej partii. „„.¿ „¡a w pierwszych latach istnie-

Tylko W tych wanmk cn mog y Piłt udskiego, jako rzekomego przedsla- 
riia KPF złudzenia W stosun “  ^  “zczaóstwa,‘ przeciwstawiającego się.
wiw tyeznęgo di» partyjnej, w kwietniu 1920 r.,
lc a k rjjc U  ięj W .'-zeczywistości polskiej, pochód Piłsudskiego
kiera prouow t d c ,-n , w* j  drobnomieszczańska, wbrew
na l T ' * * ym li polskiej i na przekór Entcncie. Part
„pokojor/ym ' Piłsudski slawal się już wyrazi-
tia wówczas U - w  v £  burżuazyjnej, że korzystał z Po-
c:‘ lcra tendC • r: i ^ S a z j i  i obszarnictwa, że prowadzona przez n.e- 
rt rev i sn:';c'*- ' Te i V 0 rewolucji socjalistycznej była w zasadzie

obsżąrników, o interesy polskiego

1 M drobnomieszczaństwa powtarzać się
v - '3 l . v‘: . ' ; ;K v  uchwałach partyjnych i utoruje drogę tra-

tto :rc  r ^ u - ; .  V ; ^ : - >nu., w roku l9 ?6, kiedy KPP obok stronnictw
poparła przewrót Piłsudskiego, trak-

tzvz lewicy P - ■■ - V;,azvip0  demokratyczny,
tująe go jako ruch ou, wiązyjnu

n , Ryn, jak szliSmy do programu KPP“ (Nowy Przegląd Nr 7, 
wrzosie« — październik 1935 r.).
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KPP była wszakże jedyną partią, która nazajutrz niemal po przewrocie 
ujawniła jego faszystowski charakter i wezwała cały lud pracujący do wal
k i o obalenie dyktatury sanacyjnej. Natomiast PPS i inne stronnictwa 
lewicy parlamentarnej opanowane przez piłsudczyznę, przez szereg lat ne
gowały istnienie reżimu faszystowskiego w Polsce.17)

IV  Zjazd KPP (wrzesień 1927 r.) dał głęboką analizę zewnętrznych 
i wewnętrznych przesłanek przewrotu majowego, wiążąc ten przewrót 
z planami stabilizacyjnymi kapitału anglo-amerykańskiego 1 z przygoto
waniami do wojny przeciwko ZSRR. IV  Zjazd wykazał, dlaczego decydu
jące warstwy polskich klas posiadających darzyły Piłsudskiego swoim zau
faniem i w jaki sposób piłsudczyzna pod maską walki z faszyzmem wpro
wadziła w Polsce dyktaturę faszystowską.^

* *
*

Zwycięstwo faszyzmu postawiło przed masami pracującymi i ich czo
łowym oddziałem — KPP, nowe o wiele trudniejsze zadania. Komunistycz
na Partia Polski podjęła nierówną walkę z wrogiem, który rozporządzał 
udoskonalonym i rozwiniętym, do najwyższego stopnia aparatem ucisku 
i terroru.

Błogosławieństwo demokracji burżuazyjnej poznali komuniści jeszcze 
za rządów „ludowych“ . Już pierwsze dni niepodległości upamiętnione zo
stały napadami- na lokale SDKPiL i  na kolporterów pism robotniczych, 
masowymi rewizjami w Zagłębiu Dąbrowskim (7.XI.1918), zamordowa
niem przez wojsko tow. Eugeniusza Furmana, uczestnika demonstracji 
robotniczej w Zagłębiu Dąbrowskim (8.XL), rozgromieniem administracji 
pisma SDKPiL „Nasza Trybuna“ (10.XI.), aresztowaniem uczestników ze
brania SDKPiL w Warszawie (U .X I), rozpędzeniem zebrania Związku Za
wodowego Robotników Przemysłu Skórzanego w Warszawie (15.XL) itd. 
itd.

W kilka dni po ukonstytuowaniu się K IT  — w nocy z 20 na 21 grudnia 
1918 r. — żandarmeria połowa dokonała napadu na mieszkania i lokale 
robotnicze, aresztując komunistów — wybitnych działaczy związków za
wodowych, jak: prezesa Związku Skórzanego, sekretarza Związku Mącz- 
nego itd. Oddział żandarmerii włamał się do lokalu „Wiedzy Robotniczej“ 
na Pradze, zdemolował urządzenie i zatrzymał wszystkich obecnych.18)

W nocy z 26 na 27 grudnia wojsko dokonało istnego pogromu lokalu 
zajmowanego przez lewicową Warszawską Radę Związków Zawodowych.

i 1) Tak .np. Rada Naczelna PPS z grudnia 1926 r. stwierdzała, że „opozycja 
PPS zdąża nie do obalenia premiera, marszałka Piłsudskiego, lecz .do rekon
strukc ji jego rządów. Jeszcze w  r. 1928 m ów ił w Sejmie Daszyński, że „chce 
harm onijnej, lojalnej, współpracy z rządem“ . Na forum  międzynarodowym 
i  w TI Międzynarodówce przedstawiciele PPS protestowali przeciw zaliczaniu 
Polski do krajów o. rządach faszystowskich.

18) Oto jak. „Robotnik“ inform ował o tych aresztowaniach: „Przedwczoraj 
w nocy żandarmeria połowa aresztowała dwadzieścia k ilka  osób. przeważnie 
Żydów rosyjskich Wśiód nich podobno jest k ilka  osób, na których. ciążą 
poszlaki, że są agentami niemieckimi pod maską bolszewików” .
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Opis tego zamieszczony w „Sztandarze Socjalizmu“ roztacza przed nami 
potworny obraz rozpasania i wandalizmu. . , . ,

Każdv dzień przynosił nowe fakty terroru. Zwłaszcza wieś była terenem 
Każdy dzmn p y Przypominamy tu tylko ekspedycje karne

w S m o U e »  - d hT„“ w w M o w ie  (5 »bitych. 3 cleą „  c n y c h  . 
w l “ 2 £ n i  robotników rolnych w Janowie (pow.at mmsko-mąąowtec-

ki) itd. łowcze za rządów Moraczcwskicsjo, po
Na początku styczn o 1919 r.• “  1 a to „ „  stan wyjąt-

demonstracii komunistycznej na Pbeu
kowy. Wymierzony był on wyłącznie i . . • h tv.

Komunistów nie ^ ^ “ “ mtmoTano masowo w 'obozach odosob-

'•  « “  » *  « - i  wyłączając 
Każde wystąpienie orgamzowan J .ę z re£?uły maSakrą poli-

tradyeyjnego święta czasie demonstracje prawicowej .
cyjną, rozlewem krwi. y , 1 j dz bezpieczeństwa. Oto przebieg
PPS cieszyły się szczególną opieką właaz
święta 1-Majowego w Warszawie w r. i y z i . ; ■

Mc.ia  ̂ożyło „a u.ioach W . « » «  * * « •  £ £ £  “ £
pocotovw Wszystkie zbiórki dzielnicowe nie-
cwałujące po o p u s tro c j J-zo ^  owych obsadzono siłą zbroj-
lojalnvch względem . h‘‘' l . mifcstantów z obnażonymi szablami,
na. Szarże »  płacz dziecj, jęki rannych,
wydzieranie J ^ a r p w  sp y ^  ^  ^  i parasole znaczą

Lecz oto v ulicy, gd P zabłysly znów czerwone sztandary, 
jeszcze świeżo dokonaną szarzę, ^  ^  ^  dQ ataku. Lecz nagie,
Oddział policji ę t’worzy szpaler, przez który spokojnie
Z ™ \ r Z \ e U d a r a m i .  Na 'sztandarach widnieją magiczne

litery PPS...20)
W sukurs policji przychodzili bojówkarzm spod znaku Jaworowskiego 
W bukui P .1 _ demonstrację komunistyczną 1 Maja 19-b r.

i Tasiemki. Napa _ “  ... . niac kilkudziesięciu robotników. 1 Maja
w Warszawie, z a b i j a j ą c _  d sami bojówkarze rozpoczęli strzela-

zabiiaj,c “ miei“ u 6 °>ób
i raniąc przeszło 600. reakcja sięgnęła do najohydniejszych me-
J  S ^ ^ M i e c z y s ł a w  Redyko. -s ta ł skrytobójczo i w be-

») p. „M yśl Robotnicza" z l lJ ^ 9^ cd majowej: .Zza rogu ulicy ukazuje
20) Albo inny obrazek ẑ e“  sztanda, 3z napisem: „Niech żyje rewo- 

sią grupa ze sztandarami. _ sie wściekle na „napis antypaństwowy
Sue ja socjalna" Policjanci sztandar który na odwrotnej stronie
v; „ ,  , « . »  * « »  Rewolucja socjalna PPSi Juz

» u m fm S IS .  w W Ł .  ¿ »  »  W «  » ■•rewol“ ‘ ‘
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stialski sposób zamordowany przez agentów defensywy (1933 r.). Włady
sława Bytomska, pracownica fabryki włókienniczej Hirszberga w Łodzi, 
komunistka, długoletni więzień polityczny, zostaje w 1937 r. podstępnie 
wyprowadzona na Doły. Oprawcy krępują je j ręce, oblewają benzyną 
i  porzucają swą ofiarę w płomieniach.

Metody, jakie stosowano w katowniach defensywy wobec aresztowanych, 
by wydobyć od nich „szczere zeznania“ — mrożą krew w żyłach’ To nie 
tylko Łuck z oberkatem Zarembą. W mniejszym lub większym stopniu 
dotyczyło to wszystkich urzędów śledczych całej Polski. A ileż ludzi nie 
przetrzymało tych katuszy, iluż zginęło pod razami oprawców.21)

Jak stwierdza Stefania Sempołowska w swoim liście otwartym z roku 
1926, „położenie więźnia politycznego w dzisiejszych więzieniach polskich 
jest gorsze, bardziej dokuczliwe, niż było. w więzieniach carskich w War
szawie po 1905 r.“  Cóż dopiero mówić o okresie po roku 1931, kiedy ofi
cjalnie skasowano wszelkie „ulgi” dla więźniów politycznych, przyrównu
jąc ich do, więźniów kryminalnych, a praktycznie stawiając ich w sytuacji 
najbardziej upośledzonych spośród wszystkich kategorii więźniów. Wyniki 
nie dały na siebie długo czekać — 40 proc. gruźlików, li rznę fakty obłędu, 
olbrzymia śmiertelność, dochodząca w więzieniu świętokrzyskim do 3 5  proc. 
rocznie.

Walka, jaką toczyli komuniści w Polsce o ludzkie warunki w wt zi 
mach, połączona z długotrwałymi głodówkami, z siedzeniem w samej tylko 
bieliźnie w wilgotnych lochach karceru przez całe tygodnie, z masakrami, 
urządzanymi przez administrację więzienną — przy pomocy sprowadzanej 
z zewnątrz policji — pociągała za sobą liczne ofiary, 

f  Za czasów sanacyjnych liczba więźniów politycznych wzrosła z 2  i pół 
tysiąca w roku 1928 do 13 tysięcy w roku 1935. Nawet według oficjal
nego Kwartalnika Statystycznego w r. 1923 zapadło 103 wyroków doży
wotniego więzienia i  148 — na karę więzienia od 10 do 20 lat. Pokaźny 
procent z tego przypadał na więźniów politycznych. W r. 1923 było 
w Polsce 514 procesów politycznych, 3903 oskarżonych zostało skazanych 
łącznie na 7.369 lat ciężkiego więzienia.

W głównym procesie „świętojurskim“ w listopadzie 1922 r., 39 wybitnych 
komunistów polskich mężnie broniło swych przekonań politycznych przed 
trybunałem sądowym. W procesie białoruskiej Hromady 39 oskarżonych ska 
zanych zostało łącznie na 219 lat ciężkiego więzienia. W procesie łuckim 57 
oskarżonych, przeważnie komunistów ukraińskich, skazano łącznie na 293 
lata ciężkiego więzienia.22)

Najczęściej stosowanym środkiem przez defensywę była prowokacja.
^  Partia Komunistyczna wypowiedziała walkę na śmierć i życie prowo
katorom, którzy wślizgnęli się do ruchu, by go rozkładać od wewnątrz, by

21) Przypominamy choćby głośny wypadek zamordowania we Lwowie po 
„wstępnym badaniu“  Olgi Besarafoowej. (lu ty  1924 r.).

22) Jeden z oskarżonych, Stefan Bojko, został w  czasie śledztwa zamordo
wany. r -  •
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dyslawa Hibner«. * ^ “  ‘ * ^ 5 ,  „ a 7mier6 praca a,dy reakcji, 
talego Botwma, Samuela En k _  poZostaną na zawsze w pa-
polskiej i  straconych za walkę z prowoKacją p
mięci polskich robotników. Władysław, z pochodzenia robotnik

Kim byli skażam? Tow. Hibner Wla^siaw,^ ^  ^  0 n sam uczest- 
warszawski. Ojciec jego bra u z ia^^ P 19Q5_ 1906 r _ Na sądzie legky- 
niczył jako młody chłopiec w egzekutywy Komitetu Warszaw-
muje się z dumą: „Jestem c z ł ^  & ^  dalszym ciągu oświadcza: „Jeśli 
skiego Komunistyczne] 1 «  1 służyć nadal sprawie robotnicze],
chciałbym jeszcze zyć. to tylko P > - godnie, jak przystało na
Jeśli jednak zostanę skazany na śmierć, to umrę
uczciwego rewolucjonistę - nozwalała im iść na śmierć z podnic-

Co dało komunistom tę siłę, * Pebami piekielne katusze Berezy Kar- 
sionym czołem, znosie z zaci„n_ J  iczna ofiarność i niezłomny hart du- 
tuskiej i innych katowni. Be^  q w ich g?ębokisj świadomości,
cha komunistów polskich ma swo] do której należeli,
ze sprawa, o którą toczyli bój. “ lasie robotniczej,
ucieleśniała w sobie to C° 3%  / _  u n i ś c i  polscy nie kapitulowali,

■ Prześladowani, szkalowanem u frontach walki klasowe]. Nie
walczyli jako awangarda na wszystK komunistów z niezwykłym
można tu pominąć walki pro J ch cyf ry mówią za siebie. Od kwiet* 
uporem i energią o legalną P o m k n ię to  w polsce 10 czasopism lewico- 
nia do końca grudnia 1921 r.zanm ^ę ^  ^ 1024 _  16. Nie mówimy tu

wych, w r. 1P22 r . , ! f : kW które ulegały’ systematycznie konfiskacie, 
o setkach jednodniówe , komuniści z natury rzeczy w pra-

Jednakże największe wysiłki wkład warunkach. 0 to dla przy-
■sę nielegalną, wydawaną w m -w KPP które ukazywały się w r.
k’adu tytuły centralnych tylko^o g (KPP)> „Nasza Prawda
1934. Pisma teoretyczne. ^ięteynarodówka Młodzieży (KZMP>;
(KPZU), „Bolszewik (KPZ " ę Czerwony Sztandar“ , „Gromada^ 

.Ponadto -  Organy Ce” tr^ n®;k r 0W ‘, „Koszary", „Głos Robotniczy , 
(pismo dla chłopów), „  ° ki ) Centralne organy KPZU „ a
„Cum Kampf" (w JOT*“  ¿ntralne organy KPZB: „Partyjmk ,
’podkopach" i „Prapor - ^ alne^g _  )Towarzygz<,  organ
„Do Walki“ , „Czerwony stias„  Centralne organy lewicy związko-
KC MOPRU -  ..CżerwonaPo ^  formą wydawnictw partyjnych
wej -  „Związkowiec i ^ y g n  wychodziło ich co miesiąc prze
były odezwy i ul°3 0k lw og6inym nakładzie około pół miliona egzemplarzy, 
cię tnie od 20 do o0, o ba ta by5a znaCznie większa.
W okresie ważniejszych ak ] -n go1-m jako legalną trybu-

Partia wykorzystywała róvmiez ^  gloV  posłów komunistycz-
nę. z której rozlegał na cały n etvkalność poselska, osadzanie ich 
nych. Nie obowiązywała wobec nich ^  bylo zjawiskiem norma -

JST-5 S. ” — 1 pos"5to ” eżme w
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niała swój rewolucyjny obowiązek. Posłowie-komuniśei zakrzyczani przez 
cały Sejm — zarówno prawicę jak i „lewicę“ — piętnowali i smagali re
akcyjną politykę rządów, wzywali lud polski do walki.

W r. 1926 liczba posłów, pozostających pod. kierownictwem KPP, wzro
sła do 23 osób, w tym: 6  posłów z ramienia KPP, 7 — z Niezależnej 
Partii Chłopskiej, 6  z białoruskiej „Hromady“ , 4 — z ukraińskiego 
Selrobu.

O wzroście wpływów komunistycznych świadczyły także wyniki wybo
rów, choć — rzecz jasna — sfałszowane przez władze. O ile w roku 1922 
na komunistyczną listę Związku Proletariatu Miast i Wsi padło około 
130 ty?, głosów, to w r. 1928 —■■ już po majowym zwycięstwie faszyzmu — 
nielegalna KPP zdobyła w wyborach do Sejmu, pomimo dzikiego terroru 
i szykan, około 1  miliona głosów.

Partia Komunistyczna uzyskuje pierwsze miejsce i góruje nad PPS 
w decydujących ośrodkach robotniczych, jak: Warszawa, Łódź, Zagłębie, 
staje s:ę jedną z najmocniejszych partii podczas wyborów, samorządowych 
w Warszawie. Świetne zwycięstwo odniósł rewolucyjny blok robotniczo- 
chłopski w Kowelszczyźnie, zdobywając w ciężkich warunkach 3/4 odda
nych głosów i 4 z 5 mandatów.

Wzrost wpływów Partii Komunistycznej był najlepszym dowodem, że 
KPP dzięki swej postawie bojowej, dzięki swej bezkompromisowej opo
zycji wobec reżin\p sanacyjnego, dzięki swej czołowej roli w walkach eko
nomicznych i politycznych, zdobyła sobie zaufanie najszerszych warstw 
ludu pracującego.

' *
* ♦*

Pierwszy okres rządów piłsudczyzny (1928—28 r.) zbiegł się z pomyśl
ną koniunkturą gospodarczą i nie przyniósł poważniejszych walk klaso
wych. A b  już powszechny strajk włókniarzy jesienią 1928 r. był sygna
łem nowego okresu, znamionującego przejście klasy robotniczej od obro
ny do kontrofensywy. Strajk ten, który objął ICO tys, włókniarzy, był 

' jedną z największych walk owych czasów, nie tylko w Polsce, lecz rów
nież w skali międzynarodowej. Byl< to pierwszy strajk powszechny pod 
rządami faszyzmu.

Organizacja łódzka KPP odegrała w tym strajku kierowniczą rolę po
lityczną. Wytrwała kampania agitacyjna komunistów zdemaskowała ar
bitraż w oczach mas, zmobilizowała je do walki przeciw ustawodawstwu 
faszystowskiemu. W toku kampanii komuniści uzyskali poważny wpływ 
na fabryczne komitety strajkowe, wzmocnili się w ruchu zawodowym.

Po strajku łódzkim na czoło walk wysuwają się na czas .pewien wystą
pienia bezrobotnych, gdzie znów komuniści odgrywają rolę inicjatorów 
i kierowników ruchu. Wyznaczone przez KPP specjalne duj ogólnokrajo
wych wystąpień bezrobotnych — 6  marca 1930 r. i 25 lutego 1931 r. — 
przekształciły się w potężne demonstracje, kończące się, próbami rozbro
jenia policji i zdemolowania komisariatów policyjnych. Do najostrzej-
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szych starć doszło na Górnym Śląsku, w Zagłębiu Dąbrowskim, w War
szawie i okręgu łódzkim. '

Były to już lata kryzysu ekonomicznego, który rozszerzał się z gwałtów-
J  i  T V ó v r n i  n  CY A O n  O  y>0 9 i

7^

Były to już lata kryzysu ekonomicznego, K t ó r y  .ozszerzai się z gwaitow 
na szybkością na coraz to nowe dziedziny życia gospodarczego. -W obliczu 
pogłębiających się trudności sanacja rozpoczyna politykę silnej ręki, któ
re.!" realizatorami były kolejne „rządy pułkowników".
( Sanacyjny plan wyjścia z kryzysu polegał na stopniowym obezwładnie
niu proletariatu, na pozbawieniu go zdolności bojowej., Dokonać tego 
mmł potęgujący się terror w połączeniu z wyuzdaną demagogią socjalną
r ie r o J b i™ jo , , v m  ustawodawstwem 'rzys“
roznorzadzeń ustaw i dekretów: o zgromadzeniach, o stowarzyszmiach, 
rozporządzeń, u systematyczna likwidacja ubezpieczeń socjal-
o przymusowym aitaitrazu, s, -tei Y ^  h w Rasach Chorych,
nych, począwszy od nasadzania komis„ ,y f ; szystowskiej unifikacji
do zniesienia PunduSfu Bczroboem. » U -  cięż,™
związków zawodowych rozbrojenia i podporządkowania dyk-
kryzysu na masy pracujące, do ich rozorojema

taturze faszystowskiej. \ kapitału i faszyzmowi był strajk.
Głównym niepowstrzymana a«»,

Począwszy od r. 19ol« fala st l w T 1937. Pierwszy etap
osiągając swój punkt kulminacyj y W tym' czasie liczba
walk strajkowych 1 nn„ u ba strajkujących ze 107 tysięcy do
strajków wzrosła z 359 do 1003 liczba s to j- «  3>903 tys. ,3)
«1  tysięcy, dni Polska wysimpt.

Pod względem napięcia i roz -wicde Basa strajkowa przesuwała
się na jedno z pierwszych do wielkieg0, od drugorzędnych
się od drobnego 1 średniego P - prowincjonalnych do głównych
do podstawowych gałęzi przemysłu, od prowi j
ośrodków przemysłowych » ndesrrali komuniści, którzy byli głów-

W strajkach tych i w samym kierownictwie
ną siłą motoryczną w akC31 . zwiazk0Wa do roku 1931 zajmo-
strajkami. Eef0f " o S S ‘o‘  zdeeyS a iie  wrogie wobec akcji strajkowyck.
wala wszędzie stanowisko - - ktyce błędności oportunistycznej

Partia Komunistyczna dowlod Grajków w okresie kryzysu.. Gdy 
teorii o niemożliwości .zwy<-D"7 Dąbrowskiego zaatakowali gorm-
w kwietniu 1931 r . k a p , ^  Q l5  proc., organizacja
ków na całym froncie, ' ,okie masy górnicze do walki'. W wy-
zaglebi™Sk a K P P z m o » z o w * . t o i j w y  . km awy charakter, obmzka

Z S a ' c o L S , po««

¿ 2 S S Ł i S S S  S B
pitalistvcznymi, w-ystarczy j  okresie wyniosła w PIV--VU1
Pranej i, Belgii S ^ f l S c y c h  w samej tylko Polsce, ledwie 75 proc. liczby strajK.uj<t
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cu 1931 r. Kluczem do wyjaśnienia wielkiego sukcesu, jaki osiągnął lewi
cowy związek tramwajarzy, jest , szeroko zastosowana taktyka jednolitego 
frontu, która doprowadziła do wciągnięcia do komitetu strajkowego człon
ków wszystkich istniejących związków tramwajarzy i  jednocześnie do cał
kowitego odizolowania łamistrajkowskich „bonców“ związkowych: Podnie- 
sińskiego, Jaworowskiego i in.24) Władze aresztowały wszystkich człon
ków komitetu strajkowego tramwajarzy, ale zasadnicze żądania strajku
jących musiały być uwzględnione.

Podobnie poważną rolę odegrali komuniści w drugim strajku tramwa
jarzy warszawskich i w strajku tramwajarzy łódzkich, w powszechnym 
strajku górników Zagłębia Dąbrowskiego i Krakowskiego (w lutym 
1932 r.) i w powszechnym strajku włókniarzy łódzkich (w marcu 1933 r.). 
W tyin ostatnim strajku szczególną aktywność ujawnił Komunistyczny 
Związek Młodzieży, dzięki któremu do projektu umowy zbiorowej włą
czono żądania podwyżki płac dla młodocianych i uznania delegatów mło
dzieżowych w fabrykach. Dzięki KZM łódzki strajk włókniarzy rozszerzył 
się na inne gałęzie przemysłu. Na znak solidarności przyłączyło się rów
nież do strajku 1 2  szkół zawodowych.

W całej pełni wystąpiła rola komunistów w strajkach okupacyjnych, 
które uznane zostały przez rząd za „pozbawione podstaw prawnych“ . Słyn- 

/ ny strajk okupacyjny na Hucie „Hortensja“ w marcu 1932 r., który trwał 
17 dni, był prowadzony od początku do końca przez Partię Komunistycz
ną i lewicowy Związek Robotników Przemysłu Szklanego w Piotrkowie. 
Z inicjatywy komunistów strajkujący zorganizowali samoobronę, która 
urosła do 400 osób. Specjalne pikiety czuwały na zmianę przez całą dobę, 
opracowały strategiczne plany obrony, zbudowały barykady, założyły 9 
sygnałów alarmowych dla szybkiej mobilizacji strajkujących oraz robotni
ków i bezrobotnych z miasta.

Każdy Zjazd Partii, każde Plenum Komitetu Centralnego poświęcało 
wiele uwagi analizie ruchu strajkowego, wytyczało najwłaściwszą dła da
nego okresu taktykę strajkową.

V Zjazd KPP (wrzesień 1930 r.) w rezolucji poświęconej walkom eko
nomicznym i zadaniom Partii w ruchu zawodowym, zwrócił szczególną 
uwagę na szkodliwość mechanicznego wybierania — bez odpowiedniego 
przygotowania w masach — kierowniczych organów strajku. V I Zjazd 
(listopad 1932 r.) dńł ogólny zarys strategii strajkowej w okresie spotę
gowania walk strajkowych:

„Chodzi przede wszystkim o: a) trzeźwą ocenę napięcia strajkowe
go w masach i umiejętny wybór terminu rozpoczęcia strajku, co 
ma szczególne znaczenie w wielkich akcjach strajkowych; b) kon
centrację sił na decydujących odcinkach pracy; c) wytrwałe i szyb
kie realizowanie przez nas uchwał strajkowych, popieranych przez 
robotników, konferencje delegatów itd .; d) kojarzenie różnych form

„Ilustrowany Kurier Krakowski" smętnie stwierdził: „Okazało się, że 
wpływy komitetu strajkowego, którym kierowali jawni i zamaskowani ko
muniści, są większe niż autorytet związków zawodowych“ .
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walki zwłaszcza wielkich walk strajkowych ze strajkami solidarnoś
ciowymi i protestacyjnymi, obsadzanie fabryk z demonstracjami ulicz
k i  z walkami bezrobotnych itd.; e) umiejętność wiązania ko
mitetów strajkowych z masami; f)  zorganizowane kończenie straj-

Teśi°mch Strajkowy przybrał w Polsce tak imponujące rozmiary, to 
Jeśli ruch strajK wy V «tonniu zasługą Partii Komunistycznej,

jest to niewątpliwie w znacznym stop ^ i  Partia Komunistyczna
Będąc awangardą rewolucyjnego^ p rd e tm  ^  opopu mas robotni.
wzięła na siebie rolę uncja oia i |  j  strajków częściowych
czych przeciw ofensyw- kapitah^ g a c i ł a  /oczu perspektyw
Partia nigdy me wpadała w ,,eko parfcii bylo; rozSzerzanie fron-
rewolucyjnych./Punktem węziO y 1 coraz wyższy poziom polityczny,
tu walki strajkowej, Podn“ ze. i a3neg0 doświadczenia do decydujących 
prowadzenie mas na gruncie ich własnego u
walk o władzę. ^

Dojście w Niemczech do władzy
staci zmieniło układ Slł WfS o w s k ic h  w innych krajach. Jednocześnie 
bodziec dla wzrostu sił bezprzyHadne i całkowite bankructwo
wystąpiło ua jaw i mne zja/ polityką kapitulacyjną utoro-
niemieckiej socja ld^okracj, ^  spowodowało wewnątrz partii
wala hitleryzmowi drogę do J  j Rozpoczął się proces prze-
socjaldemokratycznych kryzy /  raCJkałizaeji, który objął nie tylko
wartościowania starych le jn e g o .
szeregowców, ale i  pewną,cx&  piłsudczykowska' której baza

Podobnie rzecz się miała i w P ^  ¿ utek zwycięStwa swego so-
masowa była niesłychanie ą , mocniej w siodle. Następuje ostatni 
jusznika ideologicznego, P jnych> etap bezwzględnej faszyzacji
etap - S f y c S  ¿ołeczno-politycznego w kraju. Pakt z Hitlerem,

kwietniowa i  przystosowana do mej ordy- 
S S T ^ S ^ O Z O N  -  oto główne ogniw. wzmożonej olennyw, to-

szyzmu sanacyjnego. . •irlamentamej, a zwłaszcza wewnątrz PPS,
W stronnictwach lewlw ideologtamy. Pewien wpływ na dal

ujawnia »5 coraz j CTicowej wśród części aktywu PPS wywarło

r M S w - « * - = ; pr i S c sf r * s „ : :
“ ^ . « t o w a i y  próbo poddania rowizji dotychczasowych za-

iożeń progranmwodąMycznych PPS. Sr6dla porożek sil  postę-

w  ^retorm,2mo p
“ ¡¡TyTŹlazd KPP, Warszawa, grudzień 1932 r.



'kiego, począwszy od roku 1918. Wyrazem tego byt artykuł Norberta 
Balickiego pt „Mea Culpa“ , opublikowany w prasie PPS w przeddzień 
przewrotu hitlerowskiego w Niemczech.

„Mimo woli pisze Barlicki — poddajemy rewizji wszystko, aby 
znaleźć błąd, czy błędy w ujęciu tej rzeczywistości, w naszym sto
sunku do niej... W roku 1918 za wcześnie przerwano proces rewolu- 
cyjny... rozbrajano masy ludowe... Wszyscy i wszędzie — z wyjąt
kiem Rosji uważali za najpilniejsze zadanie zlikwidować proces 
rewolucyjny... Nie należało likwidować żywych sil rewolucji w linię 
teoretycznie pomyślanych programów...“ 2“)

Komunistyczna Partia Polski nie od razu potrafiła uchwycić te prze- 
miąoy, jakie zaszły w pewnej części PPS, nie od razu potrafiła przezwy
ciężyć w sobie hamulce sekciarskie, które szczególnie ostro wvstapiłv 
w latach 1930—1933.  ̂ W y

Jednak kierownicza rola Partii Komunistycznej w akcjach strajkowych 
świadczyła o jej więzi z masami robotniczymi. Ale nie dostrzegając 
w porę szybko postępującego procesu radykalizacji mas członkowskich 
PPS i stronnictw chłopskich, procesu, który objął również pewne odłamy 
aktywu tych partii, nie doceniając tych sił sojuszniczych w walce z za
ostrzającą się faszyzacją wszystkich dziedzin życia społeczno-polityczne
go — KPP nie wykorzystała sytuacji wyjątkowo pomyślnej w owym cza
sie dla budowy wspólnego frontu przeciw faszyzmowi sanacyjnemu.

Przewrót ^hitlerowski w Niemczech stanowił poważny wstrząs również 
i dla KPP. Na gruncie własnych doświadczeń, a także pod wpływem Mię
dzynarodówki Komunistycznej, która jeszcze przed V II Kongresem (sier
pień 1935 r.) wyciągnęła wnioski z nowej sytuacji międzynarodowej, KPF 
zaczyna stosować znacznie bardziej giętką taktykę w dziedzinie konsoli 
dacii sil antyfaszystowskich.

W tym 'etapie zagadnienie jednolitego frontu stawało się dla KPP 
w coraz większym stopniu centralnym problemem polityki bieżącej. Ko
muniści. uświadamiają sofcie, że realizacja jednolitego frontu klasy robot
niczej i koncentracja, wszystkich sił antyfaszystowskich jest nieodzow
nym warunkiem zwycięstwa nad faszyzmem.

KPP zwróciła się do CKW PPS z propozycją zawarcia umowy jedna
li tofrontowej już 7 marca 1933 r., wkrótce po spaleniu przez hitlerowców 
Reichstagu w Berlinie; po raz drugi w kwietniu tegoż roku w sprawie 
wspólnej walki przeciw antyrobotniczym ustawom faszystowskim; po raz 
trzeci w czerwcu tego roku w sprawie walki o uwolnienie tow. Tkalmana, 
wodze k m  unistów niemieckich, w obronie setek tysięcy więźniów poli
tycznych w Polsce, w Niemczech i w innych krajach. Takich faktów zwra- , 
eania się w sprawie jednolitego frontu było w skali centralnej dziesiątki. 
Za każdy* razem kierownictwo PPS, Bundu i innych partii socjalistycz
nych odpowiadało odmownie. Każdej odmowie towarzyszyła nagonka na. 
prześladowaną przez rząd faszystowski nielegalną partię komunistyczną.

2G) W „Naprzodzie“ z dn. 3 stycznia 1933 r.
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W styczniu 1937 r. .KPP zaapelowała bezpośrednio do XXIV Kon

Po raz pierwszy Komunistyczna Part,a Polski wita Kongres Pol
s k i  Partii Socjalistycznej. Nie czcze rojenia fantastów i nie nędzne 
rachuby politykierów każą nam wyciągać do was, towarzysze, dlon 
bratnią! lecz świadomość, że najżywotniejsze interesy narodowe wy
magają połączenia naszych sil w ̂ m s  ̂  wal*  o ^ » £ .

2  w z a je m  t ^ y s k i e j  krytyki, ale wiemy, że w tej chwili _ bój
' ę. . , . kfóre sa wspólne robotnikowi — pepesowcowi i ro
ndzie o żądania, które ą P spólne całemu ludowo pol-
botnikowi — komuniście, które są wspome
skiemu“ .'27).

Dłoń wyciągnięta przez komunistów zawisła "  . S ^ a ł y
wysuwane przez prawicowe kierownic ntu moskiewską“ , powo-
się zależnie od koniunktury: "  wobec I I  Międzynarodówki,

KPP i  nielegal-

rz  — 4  dser
pepesowskich i  coraz bardzie] przyi-
nictwoPPS. cniosłowne- 0  deklarowania jednolitego

Partia nie ograniczała się do »ol° “ t  wzmacniając swą kie-
frontu, lecz realizowała go w codzienne] praktyce,
rowniczą pozycję wśród mas, -.cm**) przechodzi coraz częściej

Nowa fala walk strajkowych po roku iJ. ^  ppg> NPRj ChD,
pod znakiem jednolitego frontu r° ° u i zzp rzy kierowniczej roli 
a nawet faszystowskich związków 8trajki te nabierają coraz
KPP. Pod bezpośrednim wpływem są przeciw postępujące]
W z i . j  politycznego c h a r* te «  * ^  “ S o w a l  z HMerero. Strajk, 
faszyzacji Polski, przeciw Berezie, I 1Mg ^  wielkie bitwy klasowe 
powszechne włólcniarzy i Su' “”  ial charakter wybitnie polityczny.
w Krakowie i we Lwowie w ■ jedność ruchu zawodowego,

W ogniu walk ^ ^ ^ ' S g ^ w a n i a  lewicowych związków ,  Ko- 
rozbitego uprzednio m  bezpośredniej groźby faszystowskie]
misji Centralne]. Teraz, w do zjednoczenia związków

' unifikacji związków zawo o y' , iazk usilującym zachować mo-
zawodowych wbrew biurokrato Nieugiętymi szermierzami
nopolistyczne pozycje w przede wszystkim komuniści.

1 =  ^ , _ y  -  N ,

zrażała się niepowodzeniami.

27) „Przegląd" („La Ikyue:) i r 1937 s i wynCiSila kolejno: w 1934 r. —«1 Liczba zajadów obc ych s ^ k e m i5 y ^  r _  25i242.
9.416; w 1935 r. — 1L«*1» w
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X
Szczerze jedli o li to frontowe Stanowisko komunistów laweto coraz 

żywszy oddźwięk w dołowych i średnich# o .r:.. -b PPS. Wbrew wyraźnym 
zakazom z góry, wbrew najdalej idącym keu^lm .erpei, orgamua- 
cyjnym — dziesiątki i setki organizacji terenowych PPS, nawet ńa 
szczeblu okręgu, zawierało umowy o wspólkirb-miu z komoniziami, orga
nizowało wspólne akcje i demonstracje. i-- d z; ■; . j ;lio-
1 itofrontowe w dniu 1 maja 10,'lj ¡. p < : ■ robotnicza.
Walne zwycięstwo, jakia odniosła w tymże r la  ii ; , j, z rolifofronto-.ya 
w wyborach komunalnych w Łodzi, 'r r w lr o la  wahających się, że jedno
lity  front z komunistami jest nie tylko możliwy, nie w mijwyższym stopniu 
pożądany i pożyteczny.

t  W PPS, pod niewątpliwym wpływem od 1 : 1 ' -  biologicznego 
KPP, krystalizuje się lewicowe , 1 z ; ca X Pr.zdr.>Jem
i Dubois. Odłam ten staje na i - y--- ■ z
i przeciwstawia się antysowieokiei d li, cor.iło
wanego przez peowwcko pi • , i : ■ , j n
iofrontowy „Dziennik Popularny, doefer • • ot" li-
zncji młodzieżowej Tl-JR 'Na prboa " • : z ■ : p . », •
nizacji okólniki wewnętrzne, w 1 : i  !
ków z komunistami i popierania , ;• ;; •• , />
nolitofrontowa przybiera w Pi’/, coi
)  Dla KPP jednolity front klasy roby' :: i ' ; ■ ■ m  l w gól
którego winny były skoncentrować sio w;,: ;;y  . n il/ n , z,-d -cza-:' za 
czele z klasą robotniczą. KPP rzuca. 1; P ■ ; . /.z;:'
frontu ludowego w Polsce pod Ir : I
zdaje sobie sprawę z tego, że. najv,z.:Vu 'jrrrm d z:yz! z- d: lamperii 
jest wciągnięcie do akcji szeroki.:h tzzis chż.-y i organizocj^tron-. 
nictwa Ludowego.

Na wsi komuniści mieli już dość solidne pos /cjz. KPP nie ograRbzoła 
się tylko do hasła mobilizacyjnego: ziemia d li, nu kopów* uob yąlon» ga 
na I I  Zjeździe. Spravya polityki partii •/obce rr ■ r do podi-P. ■dc f/lyy.liiia 
nigdy z porządku dziennego zjazdów i ko;;" ' ; ,' dr Tuk ,np

t V.Zjazd KPP widział główny zą.es.ób ¡zezzl”  rdr vz r ..d - '. , o zlenia bez 
| wykupu —■ w akcji przeciw podatkom i innym opla. >m pieniężnym ftir z 

przeciw paószezyznie szarwarkowej. V Zjazd rzuca w mądyz: chł zydle 
hasło „ani grosza podatku faszystów duznu, rządowi głodu; bezrobocia, 

f, terroru i wojny“. Z kolei VI Zjazd wskazał ąa .. w j gięt
kości organizacji partyjnych na wsi w r z ; . w tm ¡i ; ■ jne miejscowe 
bolączki biedoty chłopskiej i rujnowany'di u. oz - \

Poprzez powstanie.w Lesku (1932 r.) i w śz r l  d.z i Ci : .dl (103,3 r 
poprzez Racławice i Nowosielce ruch chłopski przybi-ii vi foto ;y eórąjf Lr 
dziej masowe i aktywne. Kulminacyjnym 'purd " n bojov/jYh wystąpi 
chłopskich byl 10-dniowy strajk polityczny w merpniu dl:'* r.,H|ii#( 
w starciach z policją padło wg urz-ybnr; ;•> k/.z zakaz! d zabity
i 34 rannych. Komuniści zorganizowali m. iu. musowy kołp trta i ode: 
nawołujących do strajków solidarności z chłopami, wy./:, , d : tranS{
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rentów zawiadamiających ludność o krwawych zmaganiach chłopów 
w czasie strajku, prowadzili szeroką akcję zbiórki pieniężnej na rzecz
ofiar terroru sanacyjnego. ^  ‘ .

Już kampania bojkotu sejmu zwołanego w 1935 r. na podstawie sfa- 
szyzowanej ordynacji wyborczej, jak również akcja o amnestię dla więź
niów politycznych, w której wzięli udział przedstawiciele różnych stron
nictw -  stworzyły pierwsze zręby ludowego frontu antyfaszystowskiego. 
W milionowych masach powstało głębokie przeświadczenie, ze wspólnymi 
silami frontu ludowego można nie tylko wydrzeć rządowi ustępstwa, ale

° hW^d zled ¡dnie^konomicznej^KPP zażądała rozszerzenia moratorium na 
wszystkie długi i procenty, umorzenia zaległości i wstrzymania egzekucji 

a „.„u 'flio mas pracujących, obniżenia cen monopolowych i kartę
naiurz, d l.  p o jo n y c h  b roM b». piat-

nych robót publicznych zamiast pańszczyzny szarwarkowej obmz u
/:• an,-i7 innp"o dnia roboczego bez obniżki płac ltd. 

marnego o 5Q proc.. 6 - g ° wszystki ch więźniów i emigran- 
Vv dziedzinie politycznej p  Kartuskiej, natychmiastowego

rozwiązania s .j d t  : 5.cio przymiotnikowego prawa głosowa-
senatu i samoizą ? Uzacji partii komunistycznych, wolności słowa,
ma, zniesienia cenzury, legał j  nauczania w języku ojczy-
prasy, zebrań i s owa _  • polityki zagranicznej — natychmia-
stym na koszt państwa. W d a r n ie  p<w ty\  *  NiemCami, zawarcia
stowego zerwania sojuszu wojennego z hmerows«. 
paktu bezpieczeństwa z ZSRR, Francją i Czechosłowacją.

K i,-  ».—  i. — S
bezpieczeństwo zagrażające P _  drukowanej komuniści
masówkach i zebraniach. w k t ó r y ś o o w s t a t ó  po obaleniu dyktatury 
wyjaśniali, ze t y l k o £  Polsce niepodległość. Zwracając się wie- 
sanacyjney może z^wara > stronnictwa Ludowego. Partia Komun-
lokrotme do CK W t a k i e m u  rządowi udzieli swego całko- 
styczna z naciokiem pouKrcsia ,

Tw Sc.» £ %
którym to najazdem ! niepodiegłości Polski, co też uczyniła,
sunąc na czok 1 - basowej zmieniła się zasadniczo, tworzy się 
Wówczas tez tres lć grabieżcą imperialistycznym usiłu-
front Wówczas wojna
jącym podporządkow 3 przeciwko najgroźniejszemu

' Z S r g r S ^ b n p ^ i a l i s t ^ e m u .  Taką postawę zajęła
właśnie PPR1 od^chwdi swego powiania«. (B ie ru t),.-).

iiś) przemówienie na sierpniowym Plenum KC PPR dnia 3t .V III .1948 r 
„Nowe Drogi“ Nr 11. str. 19-
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stanowisko niepodległościowe KPP znajduje swoje odbicie we wszy
stkich dokumentach partyjnych, we wszystkich uchwałach, rezolucjach 
i odezwach owego okresu. Wymownym tego przykładem jest rezolucja 
IV  Plenum KC KPP z 1935 r.

,,My komuniści, uczniowie Lenina i Stalina, uznajemy prawo każ-
ego narodu do samookreślenia i do niepodległości państwowej. My 

komuniści stoimy na stanowisku niepodległości narodu polskiego 
uznanej bez zastrzeżeń przez Wielką Rewolucję Październikową, któ
ra obaliła imperializm rosyjski — głównego ciemiężyciela Polski. My 
komuniści jesteśmy ✓ głęboko przywiązani do swego kraju; front na
szej walki, jest skierowany przeciw magnatom kapitału i obszar- 
nictwa, którzy zaprzedali Polskę carom i kajzerom, a dziś sprzymie

rzy li się z jej śmiertelnym wrogiem — Hitlerem.
My komuniści jesteśmy spadkobiercami najlepszych tradycji demo- 

kratyczno - wyzwoleńczych ludu polskiego, bohaterskiej walki 
przeciw zaborcom i magnatom, spadkobiercami bohaterskich powstań 
ludowych, rewolucji demokratycznych i Komuny Paryskiej.

My komuniści łączymy nierozerwalnie sprawę niepodległości z wol
nością narodu polskiego, ze zniesieniem jarzma faszystowskiego 
i  z wyzwoleniem narodów ujarzmionych pracz imperializm polski.

Zwalczając konszachty wojenne Becka z Hitlerem, nasza Partia 
broni zarówno pokoju jak i niepodległości narodowej, gdyż awantur
nicza polityka kliki sanacyjnej skazuje Polskę na wasalną zależność 
od hitlerowskich Niemiec.

My, komuniści, nie pozwolimy, aby nasz kraj stal się przedpolem 
lub terenem przemarszu dla hitlerowskich generałów, chcących ujarz
mić zarówno naród polski jak narody Związku Sowieckiego...“ 30)

Zagadnienie niebezpieczeństwa, zagrażającego Polsce ze strony hitle
ryzmu, jest tematem powtarzającym się nieustannie również w korespon
dencji wewnętrznej między sekretariatem KC a Biurem Politycznym 
Partii. W liście Sekretariatu Nr. 18 z dnia 27 lipca 1936 r. czytamy:

„Gdańsk sygnalizuje niebezpieczeństwo agresji imperializmu nie
mieckiego, parcia na wschód, co wraz ze wzmocnieniem pozycji H it
lera w Austrii zwiększa jeszcze bardziej niebezpieczeństwo zagra
żające niepodległości Polski oraz niebezpieczeństwo wojny. Partia 
nasza jest hegemonem walki mas ludowych w obronie niepodległości 
narodu polskiego. Musimy wzmocnić naszą kampanię, wcielając w ży
cie nasze stanowisko w sprawie obrony. Sanacji ani źdźbła zaufania. 
Tylko poprzez pogłębienie walki z sanacją, poprzez je j obalenie mo
żemy obronić niepodległość narodu, włączyć Polskę do frontu państw 
pokojowych. Siłą, która to urzeczywistni, jest front ludowy. Łączymy

■*») Wymienione wyżej materiały znajdują się w A rchiw um  Wvdz. H istorii 
Pr.y.Hi K C P P R .



się ze wszystkimi partiami i organizacjami, które chcą walki przeciw 
sojuszowi Hitlera Becka... 31 )•

W miarę zbliżania się katastrofy wrześniowej, ton wydawnictw KPP 
staje się coraz bardziej kategoryczny. Odezwa KC KPI z marca • -
bije na alarm: . . , , ._

Każdv dzień pozostawania u władzy tej awanturniczej bandy tar- 
g o S a n w yd a je  nasz kraj, nasze ziemie zachodnie, naszą mepod-
K e  pod taate ię  odwieeznych wrogów folsk, -  nunk.orsko om-

P™2SySS ̂ SdliSrię m dów  samozwańczej band, dykta- 
Każdy dzie p „ 0dzina przedłużania niewoli faszystów- .

sSeTnS’ S ^ ' ń “ m -k la d a  jednośó i odporn.ńó narodu na / f
wszelkie niebezpieczeństwa ze strony awanturników i  naj... .ze 
perialistycznyeh“ .32)

Piattorm. * * * * *  M S
narodu. zjazdy Stronnictwa
Ludowego, świadczą o tym b ie przez komunistów w jednym

-Ludowego, ^ad̂ \r?oŁw  ̂ o p 6 w  z żądaniem zwolnienia 
z okręgów chłops 11 przez Stronnictwo Ludowe w powiecie
Thalmana. Na wiecu zwołanym p chłeba dla wszy-
ropezyckim c h j o j n j ^ M S - S i e g o ,  rczoiucje wzy- 
w S c i 1  » S i  p rzLw  Lpitaiizmowi, kieryka,izmowi, do stworzeń,a

wspólnego frontu ehlopów' ¡^wicowe kierownictwo Stronnictwa
Odmienne stanowisko zajrao ' _P- Piast“  pisał: „Odrzu-

Ludowego■ Oceniajgę prze. M g ™ ^  kwa‘ my" aię d„ paktów z saeja-

SSTSS wŁ odrębne K
w  u * * .  -

stanowiska. do najbardziej postępowej części
Partia Komumstycai. «mmla t r « ^  „  Lw„ lc »  majn

in te lig e n c i po lskie j. Lala - udziałem ’Wandy W asilew skie j.
19:36 -  ziazd P ^ n ik o w  kidtury ^  w obronie ludu
Zain icjow ana w  1936 r ’ p i "  boie wlaSnym  i  obcym faszyzmem, sku-

j ^ ^  — h ludzi postępu, poważnie przyczyniła

się do zbudowania frontu, l^p ^yb riU a  w 1936 r. kampania wokół pow- 
Jcszcze większy komitet., za którym sta,a sa-

SSSS^r3&S& - -  — * " ta'
31) Tam że.
32) Tamże.
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łych miastach; istniał również szereg komitetów wiejskich. Na tysiącach 
zebrań robotniczych, chłopskich i pracowniczych podejmowano uchwały 
za kongresem. Mnóstwo stowarzyszeń i związków zgłosiło akces do 
kongresu.

Wbrew powziętej przez CKW PPS uchwale bojkotującej kongres, do
łowe organizacje PPS w wielu wypadkach (zwłaszcza w Lubelszczyźnie, 
w Krakowskiem, na Ukrainie Zachodniej, na Śląsku, w Warszawie (pod
miejskiej) wzięły udział w akcji kongresowej. Kierownictwo PPS forso
wało uchwałę bojkotującą w Komisji Centralnej Związków Zawodowych, 
lecz dołowe organizacje związkowe masowo uchwalały przystąpienie do 
kongresu. Ogółem co najmniej 300 tys. osób publicznie wyraziło swe przy 
stąpienie do kongresu bądź za pomocą podpisów, bądź głósowania, na 
zebraniach i wiecach. Wybrano ogółem przeszło stu delegatów.

Widząc nieoczekiwany dla siebie rozmach ruchu, rząd zastosował (re
presje. Zaczęło się zamykanie pism, które .odegrały rolę chorążych 
w kampanii kongresowej, jak „Oblicze Dnia“ , „Nowa Wieś’1, „Wiadomości 
Robotnicze“ , „Chłopskie Jutro“ i wszystkie lewicowe pisma białoruskie 
i ukraińskie. Posypał się grad aresztów, wysyłek do Rerezy. Zamknięto 
„Stowarzyszenie Wolnomyślicieli“ . Rozwiązano wiele organizacji zawo
dowych, konfiskowano fundusze zbierane na wysyłanie delegatów, konfi
skowano korespondencję i listy akcesu. Szeroka kampania kongresowa po
kazała, że komuniści stanowią główną dźwignię frontu ludowego w Polsce 
i że zasięg ich wpływów jest duży. *

Powstanie szerokiego frontu ludowego byłoby etosem śmiertelnym dir. 
reżimu sanacyjnego. Jednakowoż na skutek -nieustępliwego stanowiska 
prawicowych wodzów PPS i Stronnictwa Ludowego — mimo poważnej 
opozycji w dołach — nie doszło ani do frontu jednolitego, ani też do frónm* 
iudowego w skali ogólnokrajowej. Brak tego zjednoczenia umożliwi! sa
nacji doprowadzenie do końca tragicznego finału jej zgubnej polityki,

W 1938 r. sytuacja skomplikowała się jeszcze bardziej. Komunistyczna 
Partia Polski, do której przedostały się elementy wrogie, piłsudczykow
skie, nasłani prowokatorzy — została przez kierownictwo Międzyna- 

* rodówki Komunistycznej rozwiązana.
Wiadomo powszechnie, że faszystowską klika piłsudczykowska usiło

wała podporządkować sobie całe życie polityczne kraju, ściśle .... >■• - / : ■ 1

kować sobie organizacyjnie kierownictwa wszystkich istniejących slrm« 
nictw. Ten system, którego organizacyjną bazą był drugi od riz i : („dw< i- 
ka“ ) Sztabu Generalnego, piłsudczyzna rozbudowała na szeroką skalę 
a głównym jej celem był rozkład, rozbicie, rozsadzenie drogą prowokacji 
od wewnątrz ruchu komunistycznego.

Dywersji piłsudczykowskiej udało się przemycić do KPP swych agon 
tów, niektórym z nich udało się" przedrzeć nawet do kierowniczych ogniw 
Partii. Agenci piłsudczyzny w szęregach KPP nie tylko wydawali w rwa 
władz w ciągu szeregu lat wybitnych działaczy Partii, nietylko ujawniali 
wobec swoich mocodawców zamierzenia Partii, lecz usiłowali również 
wprowadzić zamieszanie w szeregi partyjne i hamować proces
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przezwyciężenia przez partię pozostałości luksemburgizmu i  socjald^no- 
kratyzmu Było to rzecz jafena w dużym stopniu wynikiem niedostatecz
n i  czujności kadry KPP w stosunku do wroga klasowego i .lego podsta 

1 1 n o t r w a l k i  było to skutkiem niedoceniania niebezpieczeństwa

-  * * T - r “  *niłsudczyzna iako swym najbardziej podstawowym orężem.
W ta k 5  sytuacji nastąpiło rozwiązanie Partii. Celem rozwiązania było 

w y " rowokatordw
, , . ma„v r,artvinei Na tej podstawie miała powstać partia

SSSZŁo - leninowska oczyszczona
torów, zdolna do wykonania olbrzymich zadań w ówczesnej sytuacj

“ JomuniśclToTscy w tych skomplikowanych i niełatwych warunkach 
s p S  imdnie zy nakazem swego sumienia partyjnego swój obowi^ek

wallie ze ^  ścisłego sojuszu z ZSRR zwalczając jedno-
Ś S l T X > » ą  »tjsow lecki jad, wsączany polskim masom ludowym

S & U  cel« , powołania do ły d .

odrodzonej Partii, jednak pmszkodzrla tonu mchu komuuistycz-

Wielki jest dwudziestoletni dorob^ achK2 nego1Trtykułun9W okresie
przedstawić go choćby ¿ T p o lL e ^ d y n ą  siłą rewolucyjną i  internac- 
m iędzywojennym  KPP była w Po J  światowe 2 naczenie Związku
jonalistyczną, jedyną partią, ktor . walce 0  wlasne
Radzieckiego dla ^ ^ ^ S m m e j ,  Wewnętrznej walki
wyzwolenie. 3e d y " 4  „ bard7iei zdecydowanie na drogę mark-
ideologicznej »» g™.de nieprzejednanej
sizmu-lemmzmu. KPP “  . rtemaskowa}a głoszoną przez reformistow 
walki klasowej z**\ 1 formach, potrafiła podporządkowywać
współpracę we ws« ^  • 3 robotniczej jej ogólnym, międzynaro-

dziejowym. I to jest za

sługa dziejowa KomUn^ ^ i " - i c Znego Partii, przezwyciężenia błędnych 
J ^ S ^ K r S n c e p ć j i  był długi i skomplikowany. Szczególnie ciężki
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byt „błąd majowy“  1926 r„  który spowodował w KPP głęboki kryzys 
ideologiczny. Niemal do V Zjazdu trwała w Partii ostra walka o słuszną 
analizę źródeł błędu majowego i wytyczenie właściwej lin ii działania na 
przyszłość.

W procesie przezwyciężenia tego kryzysu wielką pomocą było dla KPP 
olbrzymie doświadczenie WKP(b), partii Lenina i Stalina, która przeszła 
przez ogień trzech rewolucji i zrealizowała zwycięsko ideę socjalizmu, 
urzeczywistniła w praktyce marksizm-leninizm.

KPP była jedną z czołowych sekcji Międzynarodówki Komunistycznej, 
jedną z pierwszych, które wykonując decyzję V I Kongresu MK opraco
wała swój program. Program ten uchwalony na V I Zjeździe Partii był 
„zastosowaniem do warunków Polski programowych wskazań Międzyna
rodówki Komunistycznej, wskazań opartych na najwyższym krytycznym 
uogólnieniu całego historycznego doświadczenia międzynarodowego pro
letariatu rewolucyjnego w walce o światową dyktaturę proletariatu, 
w walce o komunizm światowy“ . (Ze wstępu do programu).

Liczba członków KPP (łącznie z KPZB i KPZU) nie przekraczała nigdy 
20 tys. Nie wliczamy tu kilkunastu tysięcy komunistów przebywających 
za murami więzienia i przez to samo odciętych od pracy partyjnej. Komu 
liczebność KPP wydawałaby się skromna i pozbawiona znaczenia, niech 
uzmysłowi Sobie warunki, w jakich działała nielegalna Partia Komuni
styczna. Być członkiem KPP znaczyło być żołnierzem rewolucji, walczą
cym pod huraganowym ogniem wroga i gotowym każdej chwili oddać dla 
Sprawy Proletariackiej już nie tylko swe zdrowie ale i życie.

KPP była partią awangardową, mimo to potrafiła tysiącem kanełów 
utrzymać ścisłą więź z masami pracującymi, potrafiła czynnie oddzia
ływać na ich postawę .potrafiła wychować je w duchu nieugiętej walki 
klasowej i bezgranicznej ofiarności.

Partii Komunistycznej obca była obłudna demagogia, obce jej były 
fałszywe obietnice celem pozyskania sobie wpfywów w masach. KPP da
wała przykład poświęcenia i samozaparcia i z kolei tej ofiarności doma- 

, gała się od ludu pracującego. I  Zjazd KPP takim oto językiem przema
wiał w swej odezwie „Do proletariatu polskiego“ :

„Komunistyczna Partia Robotnicza Polski nie obiecuje wam nic 
prócz znojnego, ofiarnego trudu, nic ponad to co klasa robotnicza sa
ma w ogniu walki i rewolucji zbuduje, utrwali i rozwinie. Waszymi 
rękami tylko możecie zdobyć władzę, własnym tylko wysiłkiem mo
żecie zwalić stary gmach wyzysku i katowskiego ucisku, zbudować 
społeczeństwo wspólnej własności i wspólnej pracy, wolności i brater
stwa ludów“ . 33).

W ciągu 20 lat swej działalności KPP przeorała tak głęboko świa
domość polskich mas pracujących,, że żadna siła ani prowokacja nie po
trafiła tego zniszczyć. To czego dokonała KPP dla wykucia klasowego, re- 3

3S) Sprawozdanie ze Zjazdu Org. KPRP, str. 12.
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woluayjnego światopoglądu proletariatu polskiego — to trwały wkład, któ
ry zachowa sjwą wartość przez pokolenia.

Po rozwiązaniu KPP pozostali ludzie KPP, którzy przeszli przez je] 
twardą szkolę. Ludzie, którym Partia zaszczepiła głębokie umiłowanie 
własnego kraju, lecz wraz z tym przekonanie, że służyć temu krajowi moż
na tylko przez współdziałanie z siłami postępu na całym świecie i przede 
wszystkim w oparciu o redutę światowej rewolucji — ZSRR. _

Po roku 1938 komuniści polscy, aczkolwiek nie zorganizowani i pozba
wieni odgórnych dyrektyw, kontynuowali na wszystkich odcinkach, na 
wszystkich frontach walki swą działalność, kierując się tymi _ wiecznie 
żywymi zasadami, które wpoiła w nich Partia. I tu szukać należy źródła

S m  <— ■ « * »  V  P0Pr“ ‘
dzającym  Wrzesień i  w trag icznych dniach wrześniowych .

Komuniści w wiezieniu wyrażający swą gotowość obrony Ojczyzny przed 
Komuniści , ,  ■ te ceie swe ostatnie oszczędności i —

zalewem h it  e ry . , _ . . ock£,tniczo do oddziałów w ojsko-
kom uniści na wolności zapisujący > ? w łaśnie w v-
wych, do Robotniczego P u łku  Obrony W ars awy -  to  by ło  w łaśnie w y
konanie testamentu bojowego Komunistycznej Partu Polski 

Marian Buczek, komunista, cały niemal 
prSiTdługich 16 lat, był za
k rz y w i był zaiste wielki. Ale w Pa^ owarzyszami z więzienia w Ra- 
wahał się. Wyrwawszy się wraz Dotkane<y0 p0 drodze oddziału woj-
wiczu, przyłączył się do p ie rw ^^_ ê P  karabinów maszynowych
skowego i prowadzą <• Warszawy — P°legł śmiercią bohatera. Ma- 
Irian B m s T - T o  symbol. to ucieleśnienie postawy ideowej komunistów

polskich we wrześniu 1939 r - . 3tRH do iycia Polska Partia
W głuchą noc okupacji J j ertelny najeźdźcom. Jej trzonem byli

Robotnicza, by wypow - ^ Wokół siebie inne elementy rewolu-
komuniści polscy, którzy P gzej ; drugiej deklaracji progra-
cyjno - mepodlegloseiowe. p okresu okupacji, organicznie po-
mowej PPR,.w ca ej ie narodow€ z walką o wyzwolenie socjal-
wiązana jert w a to  o narodowego ze stawką na zwycięstwa 
ne,, hasło antyhitlero _ = n04 teD0 W0  - rewolucyjnych w innych krajach,
Związku Radzickiego * _  tQ jest to przede wszystkim zasługa
patriotyzm z mter 3. odrzuciwszy hamulce luksemburgizmu i sek-
eteretwa nawimdli do cennego dorobku Partii, która im dala wychowa-

"  M S f S m R o E -  • » - .  * *  ch,o in ' go

“ p is to w  ideologii oba partii legi marksism-leniniam -  rewolucyjna

—  ukrywać elemeMy oportunistyczne w kie-
To. Ł'° . e- partii to dziś stwierdzamy z dumą, pełnym głosem je-

najstczytniejssyck tradycji tego k.erunku, które-
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mu początek dała partia Ludwika Waryńskiego, którego dalsze rozwinię
cie stanowiła Socjal-Demokracja Królestwa Polskiego i Litwy i którego 
ostatnim przed I I  wojną światową ogniwem była- Komunistyczna Partia 
Polski. Tych oto partii jesteśmy kością z kości, krwią z krwi. Taki jest 
nasz rodowód ideologiczny.

Tym bardziej musimy to powiedzieć z całą mocą dziś, kiedy stoimy 
w obliczu doniosłego faktu zjednoczenia PPR i PPS w jedną marksistow
sko-leninowską partię polskiej klasy robotniczej.

W połowie grudnia 1918 r. odbył się I  Zjazd połączeniowy SDKPiL 
i  PPS-lewicy. W 30 lat później odbywa się I  Zjazd połączeniowy PPR i od
rodzonej PPS.

PLstoria nie stoi na miejscu i zbyt daleko idące analogie mogłyby nas 
łatwo doprowadzić do fałszywych wniosków.

Jedno jest niewątpliwe. Zjednoczona partia nie może być ł nie będzie 
mechanicznym zlepkiem opartym na zgniłym kompromisie, lnb  mówiąc 
językiem filozoficznym, na „syntezie“  rewolucyjnego marksizmu — 1 soc- 
jaldemokratyzmu. Zjednoczona Partia musi opierać się na granitowej 
bazie marksizmu - leninizmu, musi być stworzona z idealnie czystego 
kruszcu, bez jakichkolwiek nacjonałistyczno-oportunistycznych domie
szek. Zjednoczona Partia musi przejąć z bogatej spuścizny KPP wszystko 
to, co było w niej słuszne, wielkie, nieśmiertelne.

Tylko wówczas potrafi Zjednoczona Partia wypełnić swoją dziejową 
nusję -  misję budowniczego socjalizmu w Polsce,

«



PROBLEMY i I D E E

Włodzimierz Brus

Stalin o aparacie państwowym
w okresie budownictwa socjalizmu

(Na marginesie 8  tomów Dzieł Stalina)

w *  Stalina1,, .  "
liczbę 16), me są ty jko  od __ Lenina dnia dzisiejszego,
wybitnej jednostki. W dzieł < zawarte jest teoretyczne uogólme- 
jak go nazwał Henn B“ £ 1« t^ ^ ^ l a d c z S i .  zwycięskiej 
nie, naukowe opracowanie lus Y . miądzynarod(>wego ruchu ro- 
partii bolszewickie], cz ł  J P podkreślać, jak bezcenną wartość 
botmczego. Nie ma więc p o tn e o y *1 zbiorowym dzieł Stalina,
posiadają prace zamieszczo .r j asności i  prostocie roz-
Głębokie a równocześnie uderzają dni°e]( marksizmu-leninizmu,
winięcie najbardziej “ # }zm na ws7;ystkich je j etapach — czyn' 
i f z Ł T s ta l in a  i i o m n ,  oręż w rękach międzynarodowego rucha

robotniczego. . oczywiście, utwory pisa-
Zbiorowe wydanie prac lina ' NajwcZeśmejsze prace pochodzą 

ne w najrozmaitszych onresac j pćdziesięciu. Wystarczy jed-
z r. 1901, a więc -P«ęd W t ta *  oczywiście takie lub in -
nak zgłębić zasadniczą ich .JP fi J  całej pelni świeżość i  aktu-
ne konkretne szczego y), broszurach pisanych przed
alność myśli, z a w a rty *  ”  f  g " “ “  f wtaSaie z perspektowy dnia 
kilkudziesięciu mekiedy y , doświadczeń całego mmio-
•dzisiejszego, na i ^ a w ^ k o  głąboką słuszność zasad
nego okresu, możemy dzi^ ach Stalina. Praktyka, życie — oto
S “ Ł ? o w 7 k ^ te r Ł y prawdziwości teorii. Studiowanie dziel Stalina

a ? « i «  -



i konfrontacja ich z rzeczywistością historyczną daje — poza wszyst
kim  innym — najlepsze potwierdzenie słuszności,’ prawdziwości'te
orii mai ksizmU-leriinizmu, a więc potęguje nasze poczucie pewności 
ostatecznego zwycięstwa.

Teoria marksizmu nie jest czymś zastygłym, danym raz na zawsze 
w gotowej formie. Praktyka jest nie ty iko kryterium  słuszności teo
rii. Praktyka jest także źródłem rozwoju, wzbogacenia, doskonalenia 
teorii i  jeżeli będziemy szukali żywej ilustracji tej tezy — to obok 
ctzier Lenina trudno niewątpliw ie znaleźć lepszy przykład niż zbio- 
iowe wydanie Dzieł Stalina. Dzieła Stalina to 'wzór twórczego pra
w dziw e marksistowskiego, rozwoju teorii. Studiowanie poszczegól
nych utworow (zamieszczonych w porządku chronologicznym) po
zwani zrozumieć, jak w toku walk: j pracy, w procesie żywego do
świadczenia, wzbogacała się i krzepła teoria marksizmu-leninizmu, 
jak twórcza, naukowa analiza rzeczywistości rozwijała myśl teore
tyczną, jak postępowała krystalizacja poglądów na poszczególne za
gadnienia,, jak rosła precyzja sformułowań.

Teoria marksizmu-leninizmu wyjaśnia i form ułuje ogólne prawa 
rozwojowe, które posiadają powszechne znaczenie dla wszystkich 

ep0f  h i,st°rycznej. Z samych założeń teorii marksi- 
V ”  *nl5™ u wynika równocześnie konieczność konkretyzacji tych 
ogomycn praw, umiejętnego stosowania ich w określonych warun- 
kacn Walki o socjalizm. Bezcenna wartość dzieł Stalina dla wszyst- 
k ch marksistowskich partii robotniczych, bezcenna wartość dzieł 
. i1 ,na. c.a partu polskiej klasy robotniczej, która w oparciu o ZSRR 
i doświadczenia WKP(b) kieruje walką o urzeczywistnienie soíjaliz- 
n?u - ¡/0 r » a na ty ^ .  że dzieła te zawierają twórcze rozwinięcie teo
r ii marksizmu-leninizmu, na tym, że uczą one w ielkiej sztuki wciela
nia teorii w życie w konkretnych warunkach historycznych.

-omy I — V III Dzieł Stalina obejmują prace z okresu 1901 — 1926 
(do miesiąca listopada) tj. z okresu wszystkich trzech rewolucji ro-

J  w 5’ -1Uty/ 917’ !iSt0pad 1 9 1 7 1  1 9  la t budownictwa socjalistycznego. W ciągu tego okresu Stalin byl najbliższym towarzyszem 
emna w walce o stworzenie i wzmocnienie partii bolszewickiej ra

zem z Leninem prowadził partię i klasę robotnicza do powstania 
zbrojnego w r  1917. Jako najbliższy w spółpracownik'LeniS  Stahn 
bezpośrednio kierowa! sprawą przygotowania powstania październi
kowego i zdobycia władzy przez klasę robotniczą. W latach wojny 
domowej i interwencji Stalin, pod kierownictwem Lenina, był orga- . 
mzatorem zwycięstw A rm ii Czerwonej na wszystkich decydujących 
odcinkach frontu, budując równocześnie zręby państwa socjalistycz
n i  Po zakończeniu wojny domowgj Stalin, u boku Lenina, przy- 
stąpiLdo rozwiązywania wielkich zagadnień przebudowy socjalistycz
nej, o śmierci Lenina, Stalin stanął na czele partii i państwa ra- 
dzieekiege.

Cala ta olbrzymia, niesłychanie wielostronna, działalność współ
twórcy, a później wodza WKP(b) j Związku Radzieckiego w tym
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okresie — znajduje pełne odbicie w 8  tomach Dzieł Stalina. W oma-

“ S T r z e ^ r ^ i a s n ,  że najbardziej nawał zwiezie omówienie 

m S a łow Tałego  cyklu artykułów. W artykule niniejszym ograniczy;

. Y p t . j  tp kwestie postaramy się naświetlić przedeniezmiernie istotną tę kwestię P -m ' ■ k gł6wne źródło siły 
w«!7V‘itk irh  od strony tego, CO btalin OKiesin J.atw £ 1  -  _ •
m r tu  bSizewickiei i  władzy radzieckiej, od strony łączności radz.e- 
■SSgo apatatu państwowego z masami pracującymi miast , wsi.

Podstawowe zagadnienie rewolucji — to zagadnienie władzy. 
Podstawow 8  nrzebieg i rezultaty są całkowicie oKreslo-

“ nzi ef t o1 zLj duj e się'władza jaka B » * l  
u wTadzy“' ’-’ i Do te sprawy nieraz wracają w swoich pracach zarow- 
u władzy l  uo f '  f „,-tawicznie, z największym naciskiem, pod- 
£ ¿ 2 !  ^ „ ^ n T c S e  zdobycia władzy przez proletariat dla

urzeczywistnienia wymka z sa-
Znaczeme zdoby ć a ”  ^ r t w n e t -  Stalin charakteryzuje napstot-

«"“ •*“ * *  sp° f „
1 „B 6 tn.ee * - * * " * &

ŻU?jTwoTu°eTaa & S S S f ^ T &  zazwyczaj wówczas.1) Rewolucja d * J . . „ otowe formy ustroju kapitali-
gdy istnieją mniej ud t .  d,‘  f onic spoieczeństwa feodalnego

”  r -  “ prawie

Sie ’do tego. żeby zdobyć
ekonom « b u rz u ^ jn e i V ̂  ^  zdo_

byciu Władzy zbudować nową, socjalistyczną ekonomikę.

*) Stalin — Dzieła, t. II, str. 294.
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łJ i ! ,  ReY°JUcja burżiiazyjna k o ń c z y  się zazwyczaj na zdo
byciu władzy, gdy tymczasem dla rewolucji proletariackiej zdo- 
bycle władzy jest dopiero p o c z ą t k i e m  rewolucji' przy
2 ™  władza z°s1ta.l‘e wykorzystana jako dźwignia do przebudo- 
wama starej ekonomiki i zorganizowania nowej.

dzv, i = 1r a bUrŻUaZTjna ° granicza siS do zastąpienia w ła-
waczl w o h f  PY WyZy'Sk,waczy władz^ inne-1 t<™py wyzyski- 

y ’. , bec c.zeg0.nie ma ona potrzeby burzenia starej maszy- 
ny państwowej, gdy tymczasem rewolucja proletariacka po-

i S t a w l a ' 1 ^  Wy« tkU w.yzyskiwaezyi stawia u władzy wodza wszystkich mas pracujących -  klasę

n ia ^ S p f Zy’ W° beC CZGg0 1116 m°Że Się ona obei ść bez zburze- ma starej maszyny państwowej i zastąpienia iej nową.
} K£wolucja burzuazyjna me może skupić wokół burżua-

z ji na cokolwiek dłuzszy okres m ilionów mas pracujących i wy

wane1̂ 7?  * *****  dlateg° ’ Że Są to masy P rL ją J e  i w y z ^  
i ™ ’ gdy tymczasem rewolucja proletariacka może powiązać
v E r i a, l f n ° r ąZaC Je Z Pr° letanatem w długotrwałym sojuszu 

asme jako masy pracujące i wyzyskiwane, leżeli chce spełnić
d lw fn  6 zadanie ut^Walenia władzy proletariatu i zbu
dowania nowej ekonomiki socjalistycznej“  3).

Stąd wynika znaczenie zdobycia władzy jako początku iako nie

p r S X ” ^ L ^ " iSt" ienia Pr°grami1 S0cjalistycznej

przed zwycięstwem rewolucji: r ’*

”,MÓ.W]  si?> że Przekazać władzę Radom, to znaczy zmonto
wać jednolity rząd demokratyczny, zorganizować Jowy ^ a -  

c z „socjalistycznych“ m inistrów i w ogóle przeprowadzić

-  SWadZie Tym Tzasiwego ) l o  jest niesłuszne. Sprawa nie polega wcale na zasta

Z Z  JnadntyCmh ° t b drUgimi W Rządzie Tym fz Jow ym " S p S a

rewfluc“ „ / k C - ) Pa" ami SStUaCii W kraiU S“ y S ii nOWe'

n a f„e lęCr 7aduZWyll l a ” 2mU‘" a ga“ n,!t" "  składu perso-
S 2 i e  w lfd z v ~ J ? . zmiana całkowita, zasadmcza, rewolucyjna:
e c, l  ™a y u  : t lnne| klasy’ w klasy robotniczej sto- jącej na czele ogołu mas pracujących.

łasa robotnicza zdobywa w sojuszu z najszerszymi masami ludu 
p racującego władzę po to, by zbudować nowy ustrój, ustrój" prze-

22. (Przekl. polski „Zgadnienia leniniznura) Dzielą, t. VIII, str. 21 
wyd. „Książka”, str. 109).

154



\£ T J L  Z £ &  « &  “ —  starei  — w  pas tw o -

WA i f fS s o i ld e m o k r a t y c z n e ,  urojone „wrastanie w socjalizm* 
w ramach państia  burżuazyjnego, przy zac^ ^ nf aJ ^ ^ e  tej 

^ S n S ^ S ^ S e ^ a p a r a t u  państwowego, cd i 
powiadającego celom rewolucji socjalistyczne]. oreżem

To nowe państwo jest najważniejszym, n a ^ u l t u S  
klasy robotniczej w walce o gospodarcze ' “ e
n r7Pnbra>enia w kierunku socjalizmu. Zdobycie władzy, iczDicie 
starek b m iu a ly jn e S  aparatu państwowego i  stworzenie nowego 
p t S a S o  aparatu państwowe.«» me
całkowitego unicestwienia klasy wyzyskiwaczy Ł
to dopiero początek dzieła. Burzuazja, obalona w jednym kra u, 
długo jeszcze pozostaje wskutek wielu przyczyn silniejsza o d Pro1^  
K a t T k ^ y  i , 'o b a l i ł .  Dlatego

~  — *  ¿ t  u S S iotoczenie kra ju  zwycięskiej rewoiuc.i . . c ele caw 0

państwowy, jako J ^ ^ S L e T g w a ł c ę  o społeczeństwo bezkla- 
ludu pracującego klasy ronoimczej w r
sowę i usunięcie dyktatury proletariatu apara-

Jak każde Pa^ J °  Jies\  maszyną w ręku klasy panującej, słu- 
tem przemocy. „Państwo klasowych -  pisze Sta-
żącą do dławienia oporu j ] P dyktatura proletariatu w istocie

P °  d * y  ■? d” k ta rn “  każdej innej klasy, ponie-
raecay m czym d? «  *  ą służącą do zdławienia b u r-
waz państwo proletariackie je .? różnica Polega ona na tym,
żuazji. A le jest tu ta j jedna i  « 1 ° * n istniały, były dy-
że wszystkie państwa k la s eisź0ści nad wyzyskiwaną większością,

proletariatu ^ s t  "dyktaturą wyzyskiwanej

większości nad wyzyskującą n i d zapominać nie

T ° jest r ° z*J1(̂ skazanie tej ’różnicy nie wyczerpuje bynajmniej 
wolno. Ale ty lko  wskaza ] w i istoty państwa proletariackie- 
istoty dyktatury p ro le t, ^  (i niestety dość u nas jeszcze roz-
g„. Wbrew ” US r p o i m » w aniay sprawy, dyktaturo pro-
S S  b y n a iS ie lT e  sprowadza sie do przemocy. Stalin pisze:

- r ^ T -  O pods ta w a ch  l.ntoizma- -  Mela, Ł VI, str. 10». (Przekład 

4 l, .0 - p Ś S ^ tn S » “ - -  S i« ®  l  VI. (Przekład poł.kł -  .Zagad- 
nienia leninizmu”, str. 35).
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£ cip d v k ^ f ją SłUST ° ;ic i towarzysze- którzy utrzymują, że poję- 
D y k S i r i  y ,P™le tf latu wyczerpuje się pojęciem przemocy.

J f t  nie ty lko  p r z e m o c ą ,  lecz 
owniez k i e r o w a n i e m  masami pracującymi klas nie- 

proetanackich, lecz również b u d o w n i c t w e m  go^po- 
knnwJ??'allstycznej ’ g°sPOdarki wyższego typu niż gospodarka 
pftelistyczna“ ^) °  WyZSZej wydaj ności Pracy niż gospodarka ka-

^ Pojmowanie dyktatury proletariatu jedynie jako p r z e m o c y  fest 
niesłusznym, bo jednostronhym ujęciem zagadnienia. Prawdziwe 
pełne pojęcie dyktatury proletariatu wymaga uwzględnienia je j 
trzech zasadniczych stron. Stalin charakteryzuje te trzy podstawo
we strony dyktatury proletariatu w  następujący sposób:

„ 1 ) Wykorzystanie władzy proletariatu w celu zdławienia 
wyzyskiwaczy, w celu obrony kraju, utrwalenia łączności 
z proletariuszami innych krajów, w celu rozwoju i zwy
cięstwa rewolucji we wszystkich krajach,
wykorzystanie władzy proletariatu w celu ostatecznego 
oderwania mas od burżuazji, w celu utrwalenia sojuszu 
proletariatu z tym i masami, wciągnięcia tych mas do bu
downictwa socjalistycznego, w celu państwowego kiero
wania tym i masami,
wykorzystanie władzy proletariatu w  celu zorganizowa
nia socjalizmu, zniesienia klas i  przejścia do społeczeństwa 
bez klas, bez państwa.

Dyktatura proletariatu jest połączeniem wszystkich tych 
trzech stron. Żadnej z tych stron nie można wysunąć jako 
3 f  d y,n e  J, cf chy charakterystycznej dyktatury proletariatu i, 
o wrotme, brak chociażby jednej z tych cech wystarczy żeby 
dyktatura proletariatu przestała być dyktaturą w warunkach 
otoczenia kapitalistycznego. Dlatego też żadnej z tych trzech 
stron nie można pominąć bez obawy wypaczenia pojęcia dykta
tu ry  proletariatu. Tylko wszystkie te trzy strony razem wzięte 
dają nam całkowite i zakończone pojęcie dyktatury proleta- 
ria tu  ).

2)

3)

. D latfg °  tez »dyktatura proletariatu jest to szczególna forma so
juszu klasowego między proletariatem, awangardą ludu pracujące- 
go, i licznymi nieproletariackimi warstwami ludu pracującego 
(drobnomieszczaństwo, drobni posiadacze, chłopstwo, inteligencja 
ltd.) lub ich większością, sojuszu przeciw kapitałowi, sojuszu ma
jącego na celu zupełne obalenie kapitału, całkowite zdławienie opo- 8

8) „Pytania i odpowiedzi“ — Dzieła t. VII, str 186
') »Przyczynek do zagadnień ieninizmu -  Dzieła, t. V III. (Przekład polski 

— „Zagad. Ieninizmu , str. 114 — 115).
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ru  burżuazji 1 prób restauracji z je j str°ny. ^ ju szu  majace^ 
celu ostateczne stworzenie i utrwalenie } •  {onny s0_

v  pharaktpru dyktatury proletariatu jako „szczegół ej -  y .
ju  zu klasowego między proletariatem i h c ? n ^ ™ 1 ̂ ^ T m iz e ^ —^wy- 
'warstwami ludu pracującego“  pod hegemonią Wasyrobotmcze] wy_
nikają jasno zadania i
stwowy jest instrumentem zdła ^ P ^  urzeczywlstnienia i p0-
cych, ale jest równocześnie robotniczą a nieproletariackim i
głębienia łączności Pomlc^  > ■ t  w pierwszym rzędzie instrumen- 
warstwami ludu pracującego ]es P Robotniczo-chłopskiego,
tern urzeczywistnienia i P ° ^ bl^  ; j  , prawdziwy demo-
Cechą tego aparatu musi więc byc pajgięos y, H 
kratyzm najściślejsza łączność, zespolenie się z masami.

’Czym różni się radziecki aparat państwowy od aparatu pań

stwa burfeuazyjnego? hnrżuazvinv aparat państwowy
Przede wszysttam tyną “  ^ g r U S a d z l e t a y  od ta-

S S s s i S S
s i ę  z masami, gdyż n - . , radziecki aparat państwo-$“ gdyi sfsrrw c

ob«ó  ■-iltaoow e masy u Listopadowa,
Aparat państwowy, który  z i a m a n e 0 0  aparatu państwowego

aparat, który powstał na gru ^  tak iJ_ wfaśme aparatem, słu- 
burzuazj, by ł w  ^  mas ludu pracującego i z tym i
zącym interesom wielomilio y DelefJatów ludu pracującego 
masami najściślej związany • Y ? nełnie władzy w pań- 
miast i wsi, które skup.lv w ^ c^ 1* at jz e r s z y c h  mas do 
stwie, stworzyły w * ™  , >k w metwszym okresie, mimo ze
współrządzenia państwem ■ ;,ai,,twoweę„ odpowiadał jego istocie
,  y p forma Rad nie były bynaj-
i  zadaniom — ’ 3„  Na aparacie państwowym wciąż jesz-
mniej w  pełni wykorzyst .^N którg P utrudni,ały rau wyko-

cze ciążyły Prze‘t^ '  Pdań iakip przed nim stały. Poszczególne
nywame w  ^aRaRatuC ulegały ' biurokratyzacj i , odrywały się od mas, 
ogniwa tego aparatu. u g V sko lQ groziło ogromnymi mebez-
od ich p b trze b i boląc k g  samej istoty której wynika -
pieczenstwami możliwość, lecz także b e z w z g 1 ę d-
jak widzieliśmy . posjadania prawdziwie demokratycznego,

najgłębiej1 związanego z masami aparatu państwowego.

' to) Lenin — Przedmowy p ^ e z 'S ta liw  l^yczynku  oa
S S n i ^ S n ^ S  -  ^ n .  len.nizmu . str.

fi) Stalin -  Dzieła, t  VII, str. lbu.
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Lenin i Stalin w całej pełni doceniali wagę zagadnienia, podkre
śla jąc z całą siłą konieczność natychmiastowej, bezwzględnej w alki 
z wszelkimi przejawami biurokratyzmu i przerostami administra
cji, jako zjawiskiem zasadniczo sprzecznym z istotą radzieckiego 
aparatu państwowego.

W swoim słynnym artykule pt. „Lepiej mniej, ale lepiej", Lenin 
postawił zagadnienie na niezwykle szerokiej płaszczyźnie, wiążąc 
je z ogólnymi perspektywami rewolucji:

„...tylko przy pomocv maksymalnego oczyszczenia naszego 
apaiatu, przy pomocy maksymalnego skrócenia w nim wszy
stkiego tego, co nie jest absolutnie potrzebne — będziemy mogli 
utrzymać się z całą pewnością. Przy czym będziemy w stanie 
utrzymać się nie na poziomie państwa drobnochłopskiego, nie 

na poziomie tej powszechnej ograniczoności, lecz na poziomie 
ustawicznie rosnącym ku wielkiemu przemysłowi maszyno
wemu“ l2).

Na X II  Zjeździe Partii Stalin szeroko rozwinął tę myśl Lenina, 
równocześnie ostro przeciwstawiając się przedsięwziętym przez tro 
ckistów oszczerczym próbom oskarżenia państwa jako takiego o ten
dencje ku „b iurokratycąiem u zwyrodnieniu". Próby rozciągnięcia 
braków p o s z c z e g ó l n y c h  o g n i w  aparatu państwowe
go na całosc, próby przedstawienia tych braków za wady organicz
ne — były niczym innym jak przejawem dążenia do podważenia 
si y i autorytetu państwa socjalistycznego w interesach burżuazji, 
która rozumiała, że państwo jest najgroźniejszą bronią klasy robot
niczej i  ogółu mas pracujących w walce o całkowite wytrzebienie 
kapitalizmu.

W organizacyjnym sprawozdaniu Komitetu Centralnego na X II  
Zjeździe Stalin mówił:

„Idea rozwinięta przez towr. Lenina... wydała się w ielu towa
rzyszom zupełnie nowa. Moim zdaniem, idea ta... świdrowała 
mózg Włodzimierza Iljicza jeszcze w zeszłym roku. Pamiętacie 
zapewne jego sprawozdanie polityczne w roku ubiegłym (na 
X I zjeździe — W.B.). M ów ił on o tym, że polityka nasza jest 
słuszna, ale aparat fałszuje i dlatego maszyna idzie nie tam, 
gdzie trzeba, lecz zbacza. Na to, jak pamiętam, Sziaonikow 
(zwolennik opozycji trockistowskiej — W.B.) zauważył, że szo
ferzy są do niczego. Całkowicie niesłusznie! Polityka słuszna 
szofer doskonały, typ samej maszyny — dobry, radziecki, a ot 
części składowe maszyny państwowej, tj. tacy lub inni pracow
nicy aparatu państwowego — źli, nie nasi. Dlatego maszyna fa ł
szuje i mamy w rezultacie wypaczenie słusznej polityki... Apa
rat państwowy, powtarzam, w typie swym jest dobry, lecz je«o 
części składowe są jeszcze obce, „kazionne“ , na pól carsko-bur-

1S) Dzieła, wydanie I I I ,  t. X X V II, str. 418.
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żuazyine Mv chcemy mieć aparat państwowy jako narzędzie 
obsługiwania mas ludowych, a niektórzy ludzie tego apara.u 
ńsm<5twowepo chcą ao przekształcić w mlekodajne zrodło dla 
Sebfe Oto dlaczego aparat jako całość fałszuje Jeśli my gó rne 
naprawimy to naS samej ty lko  słusznej lin ii polityczne] aaleko 
nie ujedziemy: zostanie ona wypaczona, rozerwie się więź mię
dzy klasa robotniczą i chłopstwem. Rezultat będzie taki, ze 
chociaż my jesteśmy u steru, to maszyna nie będzie posłuszna. 
Nastani krach Oto te myśli, które tow. Lenin rozw ija ł jeszcze 
w roku ubiegłym, a które w roku bieżącym ukształtował w har
monijny system reorganizacji CKK (Centralna Komisja Kon
tro li! i RKI (Inspekcja Robotniczo-Chłopska) w tym  sensie, aby 
zreorganizowany1 aparat rew izyjny przekształcił się w dźwignię 
dla pŁebudowy wszystkich części składowych maszyny, dla w y
miany starych nieprzydatnych części na nowe, jeśli my rzeczy. • 

• ’S S  c S m y  skierować1 maszynę tam, dokąd ona powinna
jechać“

Jeszcze w r  1920, otwierając pierwsza ogólnopaństwową naradę
odrwwiedzialnych pracowników Inspekcji Robotniczo-Chłopskiej (od
S  r  19 2 S ta lin 'by ł komisarzem ludowym Kontro li Pan-
stw ow eM  Ins^pekcji Robotniczo-Chłopskiej), Stalin wskazat p n j -
fz3  takich czy innych braków aparatu państwowego: tkw ią  one 

częściowo w braku “ i t k w ^ o n ^ c i ś d ó w o
™"pr“ Ł  j S t  zapanowało w czasie wojny światowej 

i wojny domowej, a przede wszystkim tkw ią  one w takcie, ze.
' ' ,  ...po likw idac ji starych aparattów a d m ir i l^ a c S p . to iy ™ ^  
biurokracia została złamana, lecz biurokraci pozostali. Przt,

-  farbo wawszy się na radzieckich praco wm ko w weszli om do na
szych aparatów państwowych i wykorzystując niedostateczne 
doświadczenie robotników i chłopów, którzy dopiero co stanęli 
u steru władzy -  rozwinęli swe machinacje i kradzieże dobra 
państwowego, zaprowadzili stare burzuazyjne obyczaje ).

Raftaż starego ustroju, stary kapitalistyczny sposób ujmowania 
Bagaż starego l '  który charakteryzował dawnych car-

skteh czynowników“ , oderwanych od ludu, zdemoralizowanych-oto 
i  i  S  źródłem biurokratycznego zła, oto co wywierało 

co było g łodnym  zr m}odych robotniczo-chłopskich kadr
aparatei ^pafetwowego, a nawet gdzieniegdzie na niektóre ogniwa

" T n t l iz u j iŚ o  w pewnym sensie zrozumiale i nieuniknione w  pfćr- 
wszym okresie rewolucji zjawisko Lenm pisał:

>») Dzieła, t. V, Str, 207 208.
iiy  Dzieła, t. IV , str. 3?5.
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„Sądzę, że inaczej nie bywało w żadnej rzeczywiście w ielkiej 
rewolucji, dlatego, że prawdziwie wielkie .ewolucje rodzą się 
z przeciwieństw pomiędzy starym... a dążeniem do nowego, któ
re powinno być tak nowe, aby nie było w nim ani jednego gra
ma starzyzny“  15).

Ta walka nowego ze starem nie mogła nie być trudna, zwłaszcza 
w warunkach otoczenia kapitalistycznego na zewnątrz i dużego cię
żaru gatunkowego elementów drobnomieszczańskich wewnątrz kra
ju. Ale, jak stw ierdził Stalin, „charakterystyczna cecha te j‘ trudno
ści polega na tym, że może ona zostać przezwyciężona naszymi w ła
snymi siłam i“  10) Możliwość ta wynika organicznie z najgłębszej 
istoty postępowego charakteru ustroju i państwa, w którym  w każ
dym przeciwieństwie założona jest z góry możliwość jego przezwy
ciężenia, w którym nowe zawsze zwycięża stare.

Oczywiście, przekształcenie tej możliwości w rzeczywistość n i
gdy nie dokonuje się żywiołowo, samoczynnie — lecz zawsze na
stępuje w procesie ostrej walki klasowej. Walka z przeżytkami sta
rego, w aparacie państwowym, walka z przejawami biurokratyzmu, 
stała się bardzo ważnym odcinkiem ogólnej walki klasowej. K iero
wnictwo walką na tym odcinku, podobnie' jak na wszystkich innych 
odcinkach — objęła oczywiście partia klasy robotniczej — WKP(b).

Lenin postawił przed partią zadanie śmiałego, bolszewickiego 
rozwiązywania zagadnień, które pozornie mogły wydawać się dro
bne. w rzeczywistości jednak posiadały olbrzymie znaczenie dla dal
szego rozwoju rewolucji.

„U  nas współżyły obok siebie teoretyczna śmiałość w ogól
nych konstrukcjach i zdumiewająca nieśmiałość w stosunku do 
jakiejś tam najdrobniejszej reformy kancelaryjnej.

...Olbrzymią, na światową skalę, rewolucję agrarną opraco- 
wywario z niesłychanym w innych państwach rozmachem, 
a obok tego, nie starczyło fantazji na jakąś dziesięciorzędną re
formę kancelaryjną; nie dość było fantazji albo nie dość było 
cierpliwości, aby zastosować do takiej reformy te ogólne zało
żenia, które dawały tak wspaniałe rezultaty w zastosowaniu 
do ogólnych problemów“  n).

Lenin i Stalin postawili przed partią zadanie przystąpienia z bol
szewickim rozmachem także do pracy na odcinku usprawnienia 
aparatu państwowego i zbliżenia go do mas. Stalin z całą siłą pod
kreślał konieczność wzmacniania kadr partyjnych w aparacie pań
stwowym.

I5) „Lepiej mniej, ale lepiej” , Dzieła, t. X X V II, str. 414.
'«) Dzieła, t. V II, str. 209.
,7) „Lepiej mniej, ale lepiej” , Dzieła t. X X V II, str. 414.
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Zadanie polega na tym... żeby rozmieszczać kierownicze si
ły ’ partii na węzłowych punktach aparatu państwowego i a -  
^  ? ja w  ton onosób partyjne kierownictwo aparatem ). 
pewnie * kierownictwa jest bowiem jednym z za-

s a S r e l e m ^  a pracy aparatu państwowego,
saaniczycn w cu iu  , Doddania systematyczne] kon-
ściślejszego związania g lg ż członkowie pa rtii pracujący
tro li. Równocześnie Stahn niezależnie od stanowiska,
w  aparacie PanŜ ° ^ ^ zS f s w a  rolę jako członków partii, po- 
jakie zajmują, powinni ro™m,ec ' ważne funkcje z ramie-
w inn i zdawać sobie sprawę z tego, ze parną waz

nia Partm „ racownik  gospodarczy, zatrudniony w najbardziej
za^adtym sklepiku, w " a t o ta U g e j  i ^ ^ S T p S i

^ ^ S S S S S S ^  »  S - W «  -

ny partu ’ )• nrZv wiązy wala do zagadnienia prze- ,
M iarą wagi, jaką P ^  *  jest fakt, że Komisariatem

budowy pracy aparaR-dotniczoiChłopskiej kierował w ciągu sze
l f o w y m  Inspekcji ^ to tn ic z o ^ m  p postanowił, na
regu la t bezpośrednio Stalin, oraz z e K o m i s j e  Kon-

r ?  R K p f b t f l i p PS  Robotniczo-Chłopską, aby tym samym

im  prawdziwie i * « * e ^ g n alS w In ia  braków , nadużyć, lecz 
stawiono “ ® Y f ° k S ^ i a  maksymalnej pomocy poszczególnym

- ób

du na ^ ° ™ = ^ ” towk°Lenina jest jeszcze jedna strona. Dąży
"Zl S  do uspraw nienia aparatu i  maksymalnego zwięk-

on me ty lko  do uśpi■ > __ (Lenin) chce osiągnąć, aby w
szema k ie ro w icze j n P dygni t arza, choćby najwyż-
kra ju  nie ^y  o człowiek mógłby powiedzieć: nie ma
szego, o którym  PWłaśnie ten wniosek stawia zadanie oczy- 
na mego w ła d ^  ™  państwowego, lecz i  partii, od tych 

E d y c j i  i przyzwyczajeń, które kom pronutu j,

pracujących na takim  czy

i8) Dzieła, t. V II. str. 209. zie RKP(b) 
1») przemówienie na X III J RKP(b) .
20) Przemówienie na a i j

- Dzieła t. V I, str. 214.
Dzieła, t. V, str. 209 — 210..

N ow e D rog i — n .



innym stanowisku, mogą i pow inni brać udział bezpartyjni. „Bójaźń 
samokrytyki lub k ry ty k i ze strony bezpartyjnych jest teraz na j
groźniejszą chorobą“  — m ów ił Stalin w  i \  1925, wskazując, że udział 
bezpartyjnych w krytyce i samokrytyce jest ważną formą kontro li 
t ważnym elementem aktyw izacji szerokich mas, że w ten m. in. 
sposób wciąga się szerokie masy ludu pracującego do współudziału 
w  rządzeniu państwem.

Zagadnienie przyciągania jak najszerszych mas do współudziału 
w rządzeniu państwem, do aparatu radzieckiego, stawia Stalin 
w  ogóle jako najważniejszy środek przezwyciężenia przejawów b iu 
rokratyzmu, jako najlepszą formę więzi z ogółem ludu pracującego. 
„Aktywność mas — oto istota demokracji“ .

„Zaszczepienie demokracji radzieckiej w mieście i na wsi 
i ożywienie Rad iv celu uproszczenia, potanienia i moralnego 

uzdrowienia aparatu państwowego, w celu wytrzebienia z tego 
aparatu elementów biurokratyzm u i burżuazyjnej demorali
zacji, w  celu pełnego zbliżenia aparatu państwowego z m ilio 
nowymi masami oto la droga, po której musi pójść nasza par
tia, jeśli chce ona wzmocnić spójnię po lin ii administracyjno - 
polityczn ego bu down i c t w a.

Dyktatura proletariatu nie jest celem samym w  sobie. D ykta
tura jest środkiem, drogą do socjalizmu. A cóż to jest socjalizm? 
Socjalizm — to, przejście od społeczeństwa z dyktaturą prole
tariatu do społeczeństwa bezpaństwowego. A le po to, żeby 
urzeczywistnić to przejście, trzeba przygotować przebudowę 
aparatu państwowego w takim kierunku i taką drogą, aby mo
gło być realnie zabezpieczone, przekształcenie społeczeństwa 
z dyktaturą w społeczeństwo komunistyczne. Temu celowi w ła
śnie służy hasło ożywienia Rad, hasło zaszczepienia demokracji 
radzieckiej w mieście i na wsi, hasło przyciągnięcia najlep
szych elementów klasy robotniczej i chłopstwa.do bezpośrednie
go rządzenia krajem. Usprawnić aparat państwowy, naprawdę 
go przebudować, wytrzebić zeń elementy biurokratyzmu i de
moralizacji, uczynić go bliskim, swoim dla szerokich mas — 
wszystko to jest niemożliwe bez stałej i czynnej pomocy apara
tow i państwowemu ze strony samych mas. A aktywna i n ie
przerwana pomoc mas niemożliwa jest, z kolei, bez wciągnięcia 
najlepszych elementów' spośród robotników i  chłopów do orga
nów administracji, bez urzeczywistnienia prostej, bezpośred
nie j więzi aparatu państwowego z najgłębszymi „dołam i“  mas 
ludu pracującego“ Zl).

„  „Ta cudowna rzecz — przyciągnięcie ludu pracującego, przy
ciągnięcie biedoty do codziennej pracy rządzenia państwem“  (Le
nin) — przenika większość bodaj a rtykułów  i przemówień Stalina

*’ ) Pytania i odpowiedzi” — Dzieła, t. V II. sir. 159 — 160.
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i • cH iin  wskazuie na decydującą rolę, jaką w tym 
w owym okresie. Stalin ws 3 miepcowe, najbardziej masowe
zagadnieniu odegrać wnmy - V | w}adzy, które powołane są 
i najbardziej zbliżone do terf  ̂ ^Tczo-ch lcosk iego  pod heęemo- 
do urzeczywistnienia sojuszu konkretne formy aktywiza-
nią klasy robotniczej. ;Sta£ "  Y£h ^  organach władzy i aparacie
cji. mas robotmX e ś la ia f  równocześnie; że rozwój bezpartyjnego 
państwowym, podkreślając stworzy po pewnym czasie
aktywu radzieckiego zwłaszcza . czerpać swoje kadry,
doskonałą rezerwę, skąd pai ^  ‘ oświęeone temu zagadnieniu
Artykuły i przemowiema Stabna po ^ mokraty7mu radzieckie-
składają się w sumie na J span^ 0 słowa znaczeniu, nigdzie dotąd 
go. demokratyzmu w pełnym tego siu
nieznanego. . . ,nak tylko do formułowania celów,

Stalin nie ogranicza się J _ h dróg ku tym celom w;o-
a nawet tylko do wytyczania ¿ adn ień . zwią-
dącyeh. W pracaph Stubna ^ ż e , .  próbie-
zanych raczej pośrednio z -■ należy do niezbędnych warun -
mem.. Rozwiązanie tyc zag x Stalin mocno podkreśla, ze
ków realizacji podstawowych , , owi> walk i o pełną demo- ^
prowadzenie walki przeciw - przez bezpośrednie przyciągnięcie 
kratyzację aparatu państwowe* P w decydującym stopniu od 
mas do rządzenia P ^ ty /e  ^  J partyjne w masach, od po-
autorytetu, jakim cieszą się w g "  •'
wiązania tych organizacji zmasa ^poó łow ą  analizę tego wielkie- 

Nie wdając się w tej chw iPHnak zwrócić uwagę na me-

t ó S S M S S L * - «  -**«“ >« " pra-
t S Ł . u »  -

^twarzą ,U, wsi"...

„...wielu do proletariatu, że ha-
do wsi, me wolno odymac ;rP wistnione jedynie poprzez 
sło „twarzą do wsi może f - ■ , ^ "n ie  dość uważny stosunek 
proletariat i siłami Prol^ a " R  pogłębić niebezpieczeństwo do potrzeb r o b ^ c z g  moze ^
oderwania organizacji p Yj •
botniczych. ' . „

Jakie są oznaki tegc' S a S c ^ p ^ r ty jn e ' i związkowe utraci-Po pierwsze r^sze oigamzacjei p a r ty j^ . i p^ , , ebom

ły  swop w y m -  h^ s klasy robotniczej; po drugie me- 

&  “ cS-bancSaryinego stosunku ze strony praeow-
nikow partyjnych i związkowych.,.
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...Więcej uwagi i  wnikliwości wobec postulatów i  potrzeb 
klasy robotniczej, mniej biurokratycznego formalizmu w prak
tyce naszych organizacji partyjnych i  związkowych, więcej 
subtelności i  życzliwości wobec póczucia godności klasowej ro
botników ■— oto obecne zadanie“ 22).

Wyrazem prawdziwego i  głębokiego zrozumienia mas są wska
zówki Stalina w  sprawie treści pracy politycznej wśród szerokich 
rzesz społeczeństwa, zwłaszcza na wsi. Doceniając w pełni znaczenie 
zagadnień czysto politycznych, Stalin podkreśla jednak, że praca 
oświatówo-propagandowa nie może się ograniczać do tych ty lko  za
gadnień, jeśli nie chcemy, by tra fiła  w  prężnię. K ierownictwo masa
m i możliwe jest ty lko  pod warunkiem umiejętności rozwiązywania 
konkretnych, bliskich ludziom zagadnień.

„A by  dzisiaj kierować, trzeba umieć gospodarzyć, trzeba znać 
i  rozumieć się na gospodarce — m ów ił Stalin w  r. 1925 o pracy 
na wsi w  związku z X IV  konferencją partyjną. —  Na samym 
ty lko  mieleniu o Chamberlainie i  Macdonaldzie teraz daleko nie 
ujedziesz. Wstąpiliśmy teraz w  okres budownictwa gospodar- 

*  czego. Dlatego kierować może tu  ty lko  ten, kto rozumie się na
gospodarce, kto potrafi dać chłopu pożyteczne rady z zakresu 
rozwoju gospodarczego, kto  potra fi przyjść chłopu z pomocą 
w dziedzinie budownictwa gospodarczego. Uczyć się gospodarki, 
zespolić się z gospodarką, wniknąć we wszystkie szczegóły bu
downictwa gospodarczego —  takie teraz zadanie stoi przed ko
munistami na wsi. Bez tego nie ma co marzyć o kierowni
ctw ie“ 23).

„Agitacja na wsi powinna być, przede wszystkim, rzeczowa, 
po l in ii wszelkiej pomocy elementom biedniackim i  średnia- 
ckim  do ulgowego kredytu włącznie, po lin ii rozwoju zaczątków 
gospodarstw kolektywnych, po lin ii wciągania chłopów do 
spółdzielczości, przede wszystkim do spółdzielczości rolnej...“ 24).

Mówiąc w r. 1925 o zadaniach aktywu komsomolskiego na wsi, 
Stalin, obok konieczności zdobycia wiedzy i orientacji ogólno-poli- 
tycznej, obok konieczności pogłębienia poziomu teoretycznego — 
stawia przed aktywem komsomolskim zadanie zdobycia szeregu 
praktycznych wiadomości, jako niezbędnego elementu pracy p o e 
tycznej. „Trzeba, aby aktyw... świetnie znał... dekrety i  um iał je 
wyjaśnić ludziom i umiał na podstawie tych dekretów bron-ć inte
resów biedoty przeciw przemocy kułaków... Trzeba, aby w ie jski 
aktyw  Komsomołu... , uczył się rolnictwa. Trzeba, aby komso-

22) Dzieła, t. VII. str. 210 — 211.
2») Dzieła, t. VII, str. 127.
2*) Dzieła, t. VI, Str. 217.
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molski aktyw na wsi by ł zaopatrzony w broszury o podatku rolnym...

srę z ™asami ó ż t ] P rodzaj u ujęcie pracy politycznej
P « “  w masach, cwiasacaa w

n a W  pocw ya :

sprawa stosunku do bezpartyjnych.
Snrawa wzajemnych stosunków między party jnym i a bez

party jnym i jest ważnym zagadnieniem naszego życia partyjne-
- e o L e n in  określa te stosunki jednym słowem: wzajemne zaufa

l i  A le zaufania ze strony bezpartyjnego me będzie tam, gdzie
kom uniścf n iZ Z m ie j ą podchodzić do bezpartyjnego jak równy komuniści me u jci F ach zamiast zaufania wytwarza

d° b°rTk m ufa ira  przy czym sprawa nierzadko kończy się tym,
- że m L d z y p  rS ; ^ p a r t y j n y m i  powstaje ślepa ściana partia 

odrywa Ł  od mas, a spójnia robotników i chłopow przekształca

. Się zachowaniu żywego kontaktu
między partią i m ilionowym i masami bezpartyjnych... )

Więź z w ielomihonowymi rnasarrń bezp^arty^ych^— ^tejnZasadzm 

partia bolszewicka zawsze¡ y  i P kardynalna ta zasada nigdy
Lenin i  S talin¿^bTem ego' przystosowywania się do poziomu świa- 
me może oznaczać bjernego pi y ^ się w ogonie“ ,
domości mas, me może oznaczać „w i.c  . . en„ „

, . , komsomolec wcale nie powinien przystosowy-
„A ktyw is ta_  chłopa Liczyć się z tym i przesądami

wac się do p ' , ick — to dwie różne rzeczy,
i przystosowywać -ię do . . chłopem językiem ko-

(Akty Wi^  ̂  S u ^ 1 m  c S S T n a  ̂ konkretnych
nie ,na ólaó

Mówiąc w ,
« '« “ “ - ^ ‘ h cn yc i. pa rtii

łęczyc n j symainym stopniem łączności i kontaktu z masa- 
WS m S s z a fZ w le c z e n ie m  się w ogonie!), bez czego partia 

nie tylkomZe może prowadzić mas i podnosić ich ao poziomu Par-

■> o  aktyw ie « ¿ S T plrtU  Dzieł™t VI, Ł  83.80'
g  S S C S - r -  Dzieła, t  VI, str. 83.*■)
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tii, lecz (nie może) również przysłuchiwać się głosowi mas i od
gadywać ich najważniejszych potrzeb“ .

Droga zwycięstw WKP(b) świadczy o tym, że partia potrafiła 
wspaniale połączyć maksymalną wierność zasadom z maksymal
nym stopniem łączności z masami. Dlatego też partia potrafiła prze
łamać trudności, zwycięsko przeprowadzić walkę nowego ze starem, 
w tym  również i na odcinku aparatu państwowego. Związek Ra
dziecki stał się żywym symbolem i wzorem najgłębszej więzi apara
tu  państwowego z masami, stał się żywym symbolem i wzorem 
prawdziwej, socjalistycznej demokracji, której podstawą jest wzrost 
aktywności' politycznej milionowych, współrządzących pań
stwem, mas. Wcielając w życie wskazania Stalina, partia bolszewi
cka kontynuuje dziś na nowym etapie walkę o wykorzenienie prze
żytków kapitalizmu z świadomości mas, co jest jednym z zasadni
czych warunków realizacji komunizmu. ,

*

Nie jest rzeczą przypadku, że Stalin ty le  uwagi poświęcił zaga
dnieniom w a lk i z biurokratyzmem, w alki o najściślejszą łączność 
aparatu państwowego z masami. Nie jest też rzeczą przypadku, że 
zagadnienia te rozwinięte zostały przez Stalina właśnie w latach 
1921 — 1926, w okresie NEP-u. B y ł to bowiem okres niezwykle 
ostrej w a lk i klasowej toczonej przez klasę robotniczą na czele ogó
łu  mas pracujących przeciwko pokonanym, lecz wówczas jeszcze nie 
dobitym klasom wyzyskującym, by ł to bowiem okres, kiedy rzeczy
wistość miała dać odpowiedź na pytanie „k to  kogo?“  W walce tej 
ogromną, decydującą rolę odgrywało państwo proletariackie A jed
nym z najistotniejszych warunków wywiązania się z tej ro li była 
prawdziwa, głęboka demokratyzacja aparatu państwowego, było 
osiągnięcie takiego stanu rzeczy, żeby aparat państwowy w praktycz
nej codziennej swej działalności na każdym odcinku odpowiadał isto
cie państwa wyrażającego interesy klasy robotniczej i najszerszych 
mas ludu pracującego. . ' , .

Z tego wynika bezcenna wartość, jaką wypowiedz: Stalina w tej 
sprawie posiadają dla nas, zwłaszcza w obecnym etapie. Idziemy na
przód w procesie ostrej w alki klasowej. Nasz nowy aparat państwo
w y jest w tej walce jednym z najważniejszych naszych instrumen- 
tów ale aby rzeczywiście wypełniał swe zadania, musi najściślej 
zespolić się z klasą robotniczą i szerokimi masami ludu pracującego, 
musi w całej pełni odpowiadać i s t o c i e  naszego państwa. 
Dlatego walka z wszelkimi przejawami biurokratyzm u w aparacie 
państwowym, walka o organiczną łączność tegc aparatu z masami 
stoi obecnie przed partią polskiej klasy robotniczej jako jedno z naj
ważniejszych je j zadań. Dzieła Stalina uzbrajają nas do tej walki 
w potężny oręż ideologiczny. i
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J. G .

Andrzej Żdanow

Śmierć Andrzeja Żdanowa stanowi bolesną stratę dla międzynaro
d o w i  ruchu robotniczego. Dorobek polityczny, ideologiczny i orga
nizacyjny Andrzeja Żdanowa, jednego z najbliższych współpracow
ników Stalina jest wyjątkowo cennym wkładem do w alki, rcz- 
w iju  i S S S Ł w  wszystkich pa rtii komunistycznych i robotniczych, 
wszystkich sił anty imperialistycznych swiam.

W osobie Andrzeja Żdanowa naród radziecki i masy pracujące ca
ł e !  świata s ia d ły  wybitnego, twórczego teoretyka marksistow
s k o  jednego z najwybitniejszych budowniczych państwa socja- 
?iitycz’nego i  organizatorów międzynarodowego ruchu robotniczego.

Andrzej Żdanow walczył w  szeregach bolszewickich gdy szło 
o przygotowanie zwycięskiego Listopada, bra ł czynny udział w bo- 
ha^erskih 'dn iach Rewolucji proletariac ej, tworczo uczestn czyi 
w  budownictwie socjalistycznym i dzięki ta ento^n
ofiarności, płomiennej energii, wszechstronności ui 
d o m  organizacyjnym zostaje wysunięty na jeono z nąioarc.z.ej c z j  
lowych stenowtók -  sekretarza KC WKP(b) i  członka B iura Potóycz.

" T ^ r z e i  Żdanow zmarł w  52 roku życia. Przez 36 la t związany

S “  “  u r i t w  l U l n « i n y ° S :

S ĝ S a t o & ?1deiownika partyjnego organizacji okręgu

G orki- . . ,  . r ^ nm,r zostaje wybrany Sekretarzem KC
Po X V II  zjezdzie Ż<Janaw z a y Po X V II 1 zjeżdzie

WKP(b) i  KC WKP(b).
partu  Z(>St̂  “ . ^ d7;e w  1 9 3 4  -  Żdanow staje się jedną z central- 

Juz PO X V I J ^  bolszewickiej. Oprócz pracy party jne j i pan-
nych postaci w  Pa™  , . ener!Jii zagadnieniom teorii marksi-
stwowej poświęca wiele '. c m A  *  tym  okresie j e g 0  prze-

S S 5 S  pierwszym iszechzwigzkowym zjeżdzie

pisarzy radzieckich w  1934 J  . żdanowa w  walce z kontrre-
Szczególnie doniosła ]e ,t '£ eningradzie został skryto-

w olucyjnym i g^pam n g - t ^  rewolucyjny, K irów . Zabój-
t t f i S S W A  okazało, dokonane zostało przez kont.rrewo-
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lucy jny tzw. „ośrodek leningradzki", grupę, która postawiła sobie za 
cel wymordowanie kierowników partii komunistycznej. I' aktycznymi 
inspiratorami tego „ośrodka“ jak  i innych „ośrodków“ o takich sa
mych celach b y li Trocki, Zinowjew, Kamieniew i ich zwolennicy.

W liście KC partii do organizacji terenowych wydanym w związku 
; z zamordowaniem K irowa czytamy m. in.:

„Trzeba skończyć z oportunistyczną beztroską wynikającą 
z błędnego przypuszczenia, że w miarę wzrostu naszych sił 
wróg staje się jakby coraz bardziej ■=1'  wipny i nieszkodii- 

• wy. Jest to założenie z gruntu fałsńywe. Jest ono odbiciem od
chylenia prawicowego, głoszącego, że wrogowie będą powolut
ku wpełzali w  socjalizm, że w końcu staną się prawdziwymi 
socjalistami. Nie jest rz ’czą bolszewików spoczywanie na la i- 
rach ani też gapiostwo. Potrzeba nam nie beztroski, lecz czuj
ności, prawdziwej bolszewickiej rewolucyjnej czujności. Należy 
pamiętać, że im  bardziej beznadziejna jest sytuacja wrogów, 
tym chętniej będą się oni chwytali „krańcowego środka jako 
jedynego środka dla ludzi skazanych na zagładę w walce 
z Władzą Radziecką. Należy o tym  pamiętać i być czujnym“ .

Tę misję całkowitego wytrzebienia i  rozgromienia zdrady trocki- 
stowsko - zinowjewowskiej na terenie leningradzkim Komitet Cen
tra lny powierza Żdanowowi. Przez 10 la t (1934 — 1944) k ieru je  Zda- 
now leningradzką organizacją partyjną. Jego dziełem jest prze
kształcenie organizacji leningradzkiej w niezłomną bojowmczkę o sta
linowską lin ię partyjną. Jego dziełem jest wychowanie łeningradz- 
kiej organizacji party jne j i ludności miasta w prawdziwym bolszewi
ckim duchu, co znalazło najbardziej jaskrawy wyraz w bohaterskiej 
obronie Leningradu przed hitlerowcami. Właśnie generałowi Zdano- 
wowi powierzono kierownictwo obrony Leningradu, kolebki Rewo
lu c ji Socjalistycznej.

Po zwycięstwie nad hitleryzmem, gdy czołowym zadaniem stają się 
w ZSRR sprawy ideologiczne, na arenie zaś międzynarodowej spra
wa skupienia i  ubojowienia sił rewolucyjnych, anty im peria listycz
nych — partia bolszewicka powierza Żdanowowi kierownictwo tych 
odcinków walki. Do ostatnich dni swego bohaterskiego życia Andrzej 
Żdanow by ł uosobieniem- bolszewickiej, bezkompromisowej a jed
nocześnie twórczej teorii marksizmu - leninizmu i działalności rewo
lucyjnej.

Bezcenny dorobejc politycznej, ideologicznej i  organizacyjnej zia- 
łalności Zdanowa, jednego z najbliższych twórczych współpracow
ników Stalina, ma znaczenie międzynarodowe. Tak jak niemożliwe 
jest oddzielenie losów partii bolszewickiej i ZSRR od losów między
narodowego ruchu robotniczego i światowych sił postępowych, tak 
nie da się oddzielić działalność Zdanowa w dziedzinie umacniania pań-
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stwa radzieckiego i partu bolszewickiej od jego roli w ruchu między

narodowym. „ trockistowską i inną dywer-
Gdy Zdanow prcwadzd ą , latach 1937 -  1938 w łożył

.«ją w łonie partu bolszewickie], gay .. b ła t 0  działalność

S e S S  I S  sity p a rtii która jest ostoją i k ie rów -
nTczą siłą n t ię d z y n im o d o w ^ r u c ^ r o b ^ K ^ .  nawał_

Gdy Zdanow .mobilizował ludność ^  m obi.

w i l i  o wyzwolenie spod ja rzm a faszystów-

6kGd°y po zwycięskiej' w ojn ie
{ noswiecił wslce ideologiczne.], - i im -

<ńwko u le g ^ iu ^ ^ ^ l ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ g ^ ją c a ^ d o ^ o k r a y ż o w a n ia

Peanów a ^ s h  im peria listycznej dc
który przypisuje ogromne znaczenie ideologicznemu j

mas pracujących. Owvw ność Żdanowa w  m ontowaniu
I odwrotn ie — niezrównana aktywność »  żmie_

międzynarodowego fron tu  antyim penalistyczneg ą ■ „ „ „  ■,
d o w z m o c n ie n ia  s iły  i  m iędzynarodowej pozyej, ZbRR. do

W7 S S i e r S ° S . o r C ^ i e a z i a n ę  na pierwszej sesji

B iorą  ieczeństwo dla klasy robotniczej w ch w ili
'  ̂ n a S o c e n ia n iu  s il w łasnych oraz na przece-

n ian iu  sił przeciwnika . . .
i uic ul o Cyr robotniczej w walce z siłami lmpenah-stanowią wytyczne ¿la k asj robot ^  r  oddzielna

tchnące w ia r, w  niespożyte
^  S  robotniczej i je j awangardy rewolncyi^ei ¿ ¿ g *

d a m i^ n o ^ ld lę  * 2 S S d 3 ? S ^  i« *  !»■»*■
wymi Sł0Pwa te uderzają całą swą siłą w  wpor-

S S f i  właśnie Z
doceniając wielkich w ^a lce o wyzwolenie narodowe
botmezej, w masach pracują y.na przgd straszakami, szantażem 
przeciw imperializmowi |  w ruchu robotniczym. Dlatego 
i wpływarm b u r z u a z j 6  edzvnarod0Wego ruchu robotniczego
Zdanow przejdzie Ł w i c k i m  zasadom Lenina i Sta-

* & * # * » .  * * * » ~  - *

historycznej k la s y ^ ^ S ro m n e i ro li Żdanowa. twórczego teoretyka

maCr k s ,r u W-y?— l  f^ g j**« **-  ~
którym i fragmentami jego działalność .
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O UMOCNIENIE ORGANIZACJI PARTYJNEJ

Po uchwaleniu przez V II zjazd Rad 5 grudnia 1936 r. nowej Kon
sty tuc ji ZSRR, na porządku dziennym stała sprawa przygotowania 
wyborów do Rady Najwyższej ZSRR. Związek Radziecki wkroczył 
w nowy okres rozwoju, w okres zakończenia budownictwa społeczeń
stwa socjalistycznego i przechodzenia do komunizmu.

Ten zasadniczy zwrot w  życiu politycznymi wymagał nowego sy
stemu wyborczego. A  nowy system wyborczy wymagał przejścia 
od wyborów ograniczonych — do wyborów powszechnych, od 
wyborów niezupełnie równych — do równych, od wyborów 
wielostopniowych —  do bezpośrednich, od wyborów jawnych — do 
tajnych. Jasne, że w obliczu tej sytuacji partią powinna była stanąć 
na wysokości zadania, by nowy system wyborczy nie ty lko  nie 
osłabił partii i państwa socjalistycznego, lecz przeciwnie — by jesz
cze bardziej wzmocnił i  partię i podstawy ustroju socjalistycznego. 
Andrzej Żdanow wysuwa się na czoło w procesie przygotowania or
ganizacji partyjnych do wyborów do Rady Najwyższej ZSRR. Refe
rat jego w te j sprawie wygłoszony na Plenum JCorpitetu Centralne
go w  lu tym  1937 r. u jawnił, że wiele organizacji partyjnych nie było 
przygotowanych do tej w ie lk ie j akcji wyborczej. Żdanow postawił 
zasadniczą tezę, że jeśli partia chce sobie zapewnić kierowniczą rolę 
w nadchodzących wyborach, musi być przede wszystkim przestrze
gana w organizacjach partyjnych leninowska zasada centralizmu de
mokratycznego — wszystkie instancje partyjne muszą być obieralne, 
w  partii powinna panować zasada k ry ty k i i  samokrytyki, musi 
istnieć całkowita odpowiedzialność organizacji partyjnych przed masą 
partyjną. Żdanow stw ierdził w swym referacie na Plenum KC, że 
wiele organizacji partyjnych łamie te zasady. Nawoływał tedy do 
niezwłocznego zlikwidowania wszystkich ujawnionych faktów łama
nia demokracji wewnętrzno-partyjnej.

Referat Żdanowa i wytyczne KC przyjęte na podstawie Jego re
feratu pomogły w ielu organizacjom party jnym  w przebudowaniu 
pracy na bazie demokracji wewnątrz-partyjnej — pozwoliły 
im  stanąć do akcji wyborów do Rady Najwyższej. Dzień 12 grud
nia 1937 r. — dzień wyborów, w którym  98,6 proc. wyborców oddało 
swe głosy na Blok Komunistów i Bezpartyjnych, by ł trium fem  pań
stwa radzieckiego, trium fem  partii bolszewickiej. Niemały jest wkład 
Żdanowa w  to zwycięstwo.

W dwa lata później, gdy. nowa sytuacja, nowy układ sił politycznych 
w kra ju  wymagały podstawowych zmian organizacyjnych parti;, An
drzej Żdanow występuje ,na X V III  zjeździe (marzec 1939 r.) ze 
swoim słynnym referatem „O zmianach w statucie WKP(b) . Refeiat 
ten jest doskonałym przykładem twórczego zastosowania metody 
marksistqwsko - leninowskiej do zagadnień struktury organizacyj
nej p a r tii



„Organizacyjne ^ S e n t a ^ 1* rewolucyjnego
orężem d°  ^ ? g z y  boprogram rewolucyjny nie może być zre- 
P-vgraZ  bez Ł e i Scentralizowanej organizacji, 

^o rg a n iza cy jn ych
ju  teorii marksistowskiej P statu tu  nowym doświtócze-

sie. warunków w alk i k la 

sowej i nowych zadań p o M y ^ n y c ^  ^  klasowym

Żdanow wyjaśnił, ze zmiany J zwyciestwa socjalizmu, muszą
# * * * * * •  radZieCkX T e S ^ e ^ w ? a t u c i e  partyjnym . W y- 
:naleźć swoje wyraźne o..- ^ ia czł0nków do pa rtii —  jed-

spraw życia partyjnego. Jaki by!

¡tan przed X V II I  Zjazdem? cztevrech kategorii w zależności od
Przyjm owano do partu w edag t to na X I Zjeździe w  1922 

pochodzenia spmcczneę. - y —  ^  utrudnić dostęp do partu bol- 
roku, na początku NŁP-u P ° J ° ’ . L im  f i j  to okres, kiedy nawet 
szewicldej e l i t o m  kiedy na  -v s i panowała m -

ywiuuouro. &—2—  „Aiwur-h la  te'»oni ouegiai pozytywną
V takiej sytuacji ^ / ^ " ^ e S i k n i ę c i e  do partii elementów drob- 
ako przegroda utrudnia ją P Ale w nowej sytuacji dawny sy-

dla t o 8 ° ro™ 3'

Y danow  wskazał na Pw ^°ksa ln ą  zdol-
iowcy, którzy stali się zaliczani są przy Przyjmo-
ościom o r g a n iz a c y jn y m u ;^ ^ ¿ lano;  przytoczył jako jaskrawy 
waniu do partu do II ; ‘ • L tu a c ji fakt, jaki zdarzył się p izy p i z J- 
orzykład tej paradousa * d f i zycznego i  ówczesnego za-
nówaniu do partu by ł 0  0„ zem^słu lekkiego — Smietanma ja -
itępcy komisarza ludowego mzem został kierownikiem
ko wyróżniający się stachan ;  kandydatów na członka partu 
działu i wtedy ve fp ra  w  Smietanin został dyrektorem
według I I  kategorii. D zęk i ^  K  przy jęto go w poczet członków 
iabryki i  gdy w . JSy? ako dyrektora, zastosowana IV  kategoria. 
partii,  została -  m ówi! żdanow -  rośnie, a -

„Człowiek .'dz.e naprzoo *  i  są trudniejsze...
runk i przyjęcia go do pa ¿ zyć tysiące. Powodują oae
Takich p rzyk^dów  można przyto^ y , tórych je-

£ S & £ S £ 3 5 . i *  hamulca przy przyjmowaniu
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do partii naprawdę czołowych robotników, chłopów i inteligen
tów “ .

W dalszym ciągu przemówienia, wychodząc z podstawowych zało
żeń materializmu dialektycznego, że .rozwój odbywa się na drodze 
w a lk i nowego ze starym, że zatem warunkiem rozwoju p a rtii będą
cej podstawową dźwignią rozwoju społeczeństwa radzieckiego, jest 
usunięcie przeszkód organizacyjnych w postaci różnych hi.tegorii 
członków, Żdanow wykazał, jak należy twórczo zastosować zasady 
marksizmu - leninizmu w każdej dziedzinie.

„Przestarzałych przepisów — m ówił dalej Źdanow —- czepia
ją  się zacofane elementy , które nie chcą. żeby rosły nowe, młode 
siły. Przestarzałe przepisy stanowią podstawę kultywowania 
zacofanych, w istocie antymarksistowskich, antyleninowskich 
tendencji w stosunku do nowej, radzieckiej inteligencji, w  sto
sunku do przodujących ludzi klasy robotniczej i  chłopstwa, k u l
tywowania pogardy w stosunku do przodujących ludzi, którzy 
dzięki swym zasługom czy wykształceniu wysunęli się na czo
łowe miejsca» Wszystko to dowodzi, że gdy jakaś dawniej słusz
na forma przeżyła się, to stała się ona formą bez treści. Zaleta 
przekształciła się w swoje własne przeciwieństwo, w  wadę. 
Forma organizacyjna powinna odpowiadać treści, a i rzeciez 
treść będzie u nas rozwijała się w  kierunku zbliżenia klas i  l i 
kw idacji różnic klasowych.
Dlatego tezy wniesione na Zjazd mówią o zmianie istniejącego 
trybu przyjmowania do partii według różnych kategorii, w  kie
runku ustalenia jednolitych warunków przyjmowania i jedno
litego stażu kandydackiego niezależnie od tego, czy ktoś jest 
robotnikiem, chłopem czy inteligentem. Przedłożone tezy 
o przyjmowaniu do pa rtii —  to bezpośredni rezultat zwycię
stwa socjalizmu“ .

W ten sposób w przemówieniu Żdanowa została wspaniale uw y
puklona dialektyczna' treść zasad organizacyjnych p a rtii w  Każdym 
poszczególnym etapie. Przepisy statutu z 1922 r. pomogły pa rtii 
uchronić swe szeregi od napływu obcych klasowo elementów i  za
chować w pełni je j proletariacki charakter, co stało się jednym z za
sadniczych czynników zwycięskiej realizacji socjalizmu. To z kolei 
umożliwiło dokonanie odpowiednich zmian w statucie WKP(b).

W wyniku tych zmian, ,w w yn iku  przystosowania form  organiza
cyjnych do nowej rzeczywistości i nowego układu sił klasowych, par
tia umocniła się, umocniły się nowe, wyrosłe z klasy robotniczej ka
dry inteligencji partyjnej. Miało to ogromny pozytywny w p ływ  na 
dalszy rozwój państwa socjalistycznego.

Niemały w tym  wkład Andrzeja Żdanowa.
Co kierowało Żdanowem, w ybitnym  realizatorem lin ii stalinow-
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sklej, przy stawianiu tych spraw « g ^ j n y c h  zarówno wówczas 
___ i.a vm 1 0 ^ 7  roku iak i  w  marcu 19.39 roku.

w S w  s k  £»śy robotniczej, w iara w  sile partu, m ara  w  zwy-
cięstwo lin ii partyjnej.

o  PARTYJNOŚĆ F R O I^ U  IDEOLOGICZNEGO, 0  REAI.IZM
SOCJALISTYCZNY W LITERATURZE i  S / , iu c Ł

. . .  rójQr.nwa na Wszechzwiązkowym Zjeździe pisarzy 
Przemówienie f  dJ  ' . 1934 r . było w ie lk im  wydarzeniem na

radzieckich dn. 17 sierpnia w  . A •> ż lite ra tUra radziecka, 
froncie ideologicznym. Zdanow naibarclziej ideowa, najbardziej 
najmłodsza lite ra tur.i św ata f  ^ k a  ide^wość? Na tym, że l i -

Z S S - S d i Ł T S y i W i C  ¿ “ E sprawie budownictwa so-

I T r  rozw iną  przed p isarzim i radzieckimi zaJdy realizmu so-

cjalistycznego. , . ać życie, by umieć prawdziwie
„Przede wszyst.nm J  artystycznej, ale przedstawić nie 

je  przedstawić w  twórczo ¿ os tu  jako „obiektywną re-
a ln o ś? y i “ ż V z is ta w ić  ¿eczywistość w je j rozwoju rewolu-

cŷ V  TSSiZESartystyczne] powinny by w  duchu socjalizmu,
przekształcania i  ^ h e w a k r y t y k i  literackie j jest tym , 
Taka metoda ^ v ly o z n e g o ^

Z U t a w i ł  Zdanow przed pisarzami radzieckimi pro

blem partyjności lite ra tu ry . . -e bądzie 0&karżana
„Nasza Uteratura ra z _ lite ra tura jest tendencyjna, bo 

o tendencyjność ^ k > r  dz w a lk i klasowej nieklasowe, l i 
nie ma i  byc me może w P apolitycznej lite ra tury ,
teratury, nietendency^ je P tendencyjna i jesteśmy

Tak, nasza iności bo nasza tendencja polega na tym,
^ 0?; " S ^ ć e ,  wyzwolić ca l, ludzko«  spod me-

G o r i ;U I ; t " d a n o w  zakończy! swe przemówienie dotarł

d°  w ^ o k i i j  wartości, o wysokiej ideowej

1 C d f i f a k t y ^ y m i  organizatorami przekształcenia świado-

“ Ś f a S t a ^ w ^ p t ^ l.  bojowników o W k M
spoleczeństwo’socjalistyczne! ‘
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Apel Żdanowa nie pozostał bez echa. Rozpoczął się szybszy roz
wój lite ra tury  radzieckiej. Niemały był tu wkład Andrzeja Żdano
wa. Teoretyk realizmu Socjalistycznego w literaturze, w sztuce, mógł 
z całą słusznością szczycić się na X V II zjeździe partii w  styczniu 
1934 r. że reprezentuje okręg, który nosi „im ię największego na świę
cie pisarza proletariackiego, imię Maksyma Gorkiego“ .

Szczególnie aktywna była działalność żdanowa na froncie ideolo
gicznym w okresie powojennym. Gdy palącym zadaniem stało się 
skierowanie poszczególnych gałęzi nauki, lite ra tury i sztuki na wła
ściwą marksistowsko - leninowską'drogę, gdy niektóre wypaczenia 
ideologiczne groziły zahamowaniem dalszego rozwoju społeczeństwa 
radzieckiego, gdy należało uodpornić naród radziecki przeciwko tru - 
ci ir \ie ideologicznej szerzonej przez koła. imperialistyczne, przeciwko 
prądom i poglądom, które nie mogły nie dotrzeć również do ZSRR 
— Zdanow »stanął z polecenia Kom itetu Centralnego WKP(b) na 
czele tej kampanii.

Jego wystąpienia w sprawie czasopism „Zwiezda“ i „Leningrad 
w sierpniu 1946 r., podczas dyskusji filozoficznej w czerwcu 1947 r. 
oraz na naradzie kompozytorów i muzyków w styczniu 1948 r. są 
bezcennym, twórczym wkładem nie ty lko  w dziedzinę marksistow
skiego naświetlenia tych zagadnień, lecz w teorię marksizmu - lem- 
zmu w  ogóle.

„Radzieccy pisarze i wszyscy nasi działacze na froncie ideo
logicznym —  mówił Zdanow na naradzie literackie j — posta
w ieni są teraz na pierwszej lin ii bojowej, albowiem w okresie 
pokojowym nie jesteśmy wolni od zadań frontu ideologicznego, 
przeciwnie — zadania te wzrastają, a przede wszystkim doty
czy to lite ra tury.

Naród, państwo, partia chcą nie oddalenia lite ra tury  od 
współczesności, lecz aktywnego stosunku lite ra tu ry  do wszy
stkich dziedzin życia radzieckiego. Bolszewicy wysoko cenią 
literaturę, widzą je j ogromną historyczną misję i rolę w  umoc
nieniu moralnej i politycznej jedności narodu, w wychowaniu 
narodu. Kom itet Centralny chce, aby istniała u nas bogata k u l
tura duchowa, bo w tym  bogactwie ku ltu ry  w idzi jedno z głów
nych zadań socjalizmu“ .

Zdanow m ówił pisarzom radzieckim i przede wszystkim działa
czom frontu ideologicznego o konieczności bezkompromisowej w al
k i z rozsiewanymi przez reakcyjne koła kłamstwami i oszczerstwami 
przeciwko ZSRR, postawił przed nim i zadanie rozwinięcia ostrej, 
ofensywnej k ry tyk i, gnijącej, zmurszałej współczesnej ku ltu ry  bur- 
żuazyjnej. Zdanow wzywał nie ty lko  do w a lk i z tym i reakcyjnym i 
prądami, ale i do tworzenia w procesie tej walki, nowych, doskonal
szych wartości kulturalnych.
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storia filozo fii zachodnio - europejskie] ■
. . kvvtvka obiektywistycznego, rueklasowego ujmowa-

Była to ostra k i > ' ,Hvcznoi.ci i unikania współczesnej pro-

n i/m u  różnym i odmianami biuzua , -I ,

nej z in ic ja tyw y Manna i ,w u

malistyczny i antyludowy L ^ r S Ł d e
żuazyjnym. wpływam i w  sz ' ^ ¿ ąh Mgadnień, dotyczących

patriotyzmu oraz » « ■

lorstwa w 1 uc£. , ^ricmnw odnos i działaczy frontu
Na wszystkich łych nara a c ^  świadomośc} socjalistycznej. We 

ideologicznego na wyz»zy P - , iak czerwona przewija
wszystkich tych wystap.emaoh ku ltury, zasada bez-
aio podstawowa l « » ^ ^ * ^ ^ * * *  
Uompromisowoaci w aostm k ,asowego, a jednocześnie me-
ofensywna* w id ^  marksistowsko - leninowskiej,
złomna wiara w wy/szosc mcoi „  _
w sile ideologii klasy robotniczej. . zny związek mię.

Nic trudno zauważyc w.y ideologicznym a jego postawą na
dzy postawą Żdanowa na ■ ^ n .botniczego. 1 w jednym, i w dru-
terenie m iędzynarodo*^ > vwnn_ postawa ostrej walki przeciw-
gim wypadku -  m  i zarazem wezwanie do skupie-
m a T m i C ^ d i S ^ o  proletariatu cii orgamzacyjnych i tdeo-

!0 fpodc'zas dysi.uKji

. * * * •  T  ‘ i  l - S  en s t in ić h a  czele w a lk i przeciwko

^  m  nte my
w“ Cn i  pppkdów w o ln n y c h  wyrosły państwa nowej de.

t e l i zrodzi) Sie narodowo - wyzwoleńczy ruch ludów ko- 
mokracji. m t t na porzadku dziennym życia na-
lonia lnycu ‘J a k i e g o  socjalizmu i jego f i -
rodow.Ktoz jesh , -v przyjaciołom i braciom za gram-
la  Iś w ie t lE  ich walkę o nowy „ . t ró j społeczny blaskiem nau-
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kdwej- świadomości socjalistycznej, któż, jeśli nie, my, winien 
im  przyświecać i  uzbrajać ich w ideowy oręż marksizmu?“

Na froncie ideologicznym celem walki przeciwko obcym, burżu- 
azyjnym wpływom jest likw idacja pozostałości kapitalizmu w świa
domości ludzkiej. W okresie gdy społeczeństwo radzieckie pod kie
rownictwem partii bolszewickiej stopniowo przechodzi od socjalizmu 
do komunizmu, gdy Związek Radziecki coraz bardziej staje się nie 
ty lko  politycznym oparciem dla mas pracujących całego świata 
w walce o pokój i  socjalizm, lecz również oparciem ideologicznym 
> źródłem rozwoju postępowej myśli i nauki — walka z tym i pozo
stałościami kapitalistycznymi w  świadomości ludzkiej nabiera 
ogromnej wagi.

W 29. rocznicę Rewolucji Listopadowej, na uroczystej akademii 
w Moskwie Zdanow stw ierdził m. in.: .

„Wiecie, że Kom itet Centralny pa rtii w ostatnim okresie od
słonił niedopuszczalne fak ty  bezideowości i  apolityczności w  na
szej literaturze i  fztuce. M y doskonale znamy źródło te j bez
ideowości. Są to właśnie pozostałości kapitalizm u w świado
mości ludzi, które powinniśmy przezwyciężyć i wyKarczować.

Ostatnie postanowienia KC WKP(la) w sprawie ideowo-poli- 
tycznej pracy mają na celu wzmocnienie bolszewickiej bezkom- 
promisowości w stosunku do wszelkich ideologicznych wypa
czeń oraz' podniesienia na nowy, wyższy poziom wszystkich 
środków naszej ku ltu ry  socjalistycznej“ .

W swej działalności na froncie ideologicznym Zdanow konsekwen
tnie reprezentował zasadę partyjności i Masowości w  ocenie pracy 
(teoretycznej czy twórczości artystycznej, zwalczał bezideowy obiek
tyw izm  i apolityczność jako tendencje szkodliwe dla ideologii prole
tariackiej. Żdanow dowodził, że dobrze zrozumiały patriotyzm nie 
ty lko  nie jest przeciwieństwem internacjonalizmu, lecz'jest jego ko
niecznym uzupełnieniem.

„Internacjonalizm  w sztuce — mówi Zdanow na naradzie mu
zyków w styczniu 1948 r. — rodzi się nie na gruncie pomniej
szenia i  zubożenia sztuki narodowej. Przeciwnie, internacjona
lizm  powstaje tam, gdzie kw itn ie  sztuka narodowa. Zapomnieć 
o tej prawdzie — to znaczy utracić lin ię , kierunkową, utracić 
własne oblicze, stać się kosmopolitycznym znajdą... W muzyce 
jak  we wszystkim nie można być internacjonalistą, nie będąc 
zarazem szczerym patriotą.

Jeśli u podstaw internacjonalizmu leży szacunek dla innych 
narodów, to nie można być internacjonalistą, nie szanując i  nie 
kochając własnego narodu“ .

Zdanow stale podkreślał, że radzieccy twórcy w  dziedzinie nauki, 
lite ra tury  i sztuki pow inni swój patriotyzm rozumieć z jednej stro-
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ny jako służenie ludowi, jego potrzebom, dążeniom i pragnieniom, 
z drugiej zaś strony powinni oni świecić przykładem i wzorem wszy
stkim  ludom postępowym na świecie.' Zdaniem Żdanowa ■ powo
łanie lite ra tu ry  np. polega nie ty lko  na tym, by dotrzymywać kroku 
potrzebom i  żądaniom ludu -— „obowiązkiem lite ra tu ry  jest rozw i
jać smak ludu, podnosić poziom jego potrzeb i  żądań, wzbogacić go 
o nowe idee, prowadzić cały lud naprzód .

Tak jak partia proletariacka nie powinna ani korzyć się przed 
żywiołowością mas, ani' odrywać się od mas, tak .i ku ltura  socjali
styczna musi być jak najściślej związana z potrzebami mas, me po
winna ulegać żywiołowości, lecz podnosić poziom artystyczny i świa
topoglądowy mas na coraz wyższy poziom.

„Jeżeli ja pisarz, artysta, malarz, członek pa rtii nie mogę l i 
czyć na to — m ówił Żdanow —  że mnie zrozumieją współcze
śni, dla kogóż w takim  razie żyję i  pracuję.

...Trzeba, by wszyscy nasi kompozytorzy przestawili się 
i  zwrócili twarzą 'do ludu. Trzeba, by wszyscy zdali sobie spra
wę że nasza partia, która wyraża interesy naszego państwa, 
naszego narodu, będzie popierała ty lko  zdrowy, postępowy kie
runek0  w  muzyce, kierunek radzieckiego realizmu socjalistycz-
nego“ .

Realizm socjalistyczny rozumiał Żdanow jako mocne związanie 
twórczości ze współczesnością, z potrzebami i życiem narodu, z valka 
narodu przeciwko wszystkim, którzy chcą zatrzymać dalszy postę
powy rozwój. Ale realizm socjalistyczny nie neguje romantyzmu re
wolucyjnego, nie neguje' heroizmu, którym  przecież przesiąknięta 
jest cała bohaterska historia pa rtii bolszewickiej i  narodów radziec
kich. O tym  m ów ił jeszcze Żdanow w  1934 r. na Zjezdzie pisarzy:
■ Być inżynierem dusz (Żdanow nawiązuje tu  do słynnego po

wiedzenia Stalina, że pisarze są „inżynieram i dusz ludzkich“ ) 
to znaczy stać obiema nogami na gruncie realnego życia. A to 
z kolej oznacza zerwanie z romantyzmem dawnego typu, ro
mantyzmem, który opisywał życie nie istniejące i  bohaterów 
nie istniejących oraz odwracał uwagę czytelnika od rzeczywi
stego życia w kierunku świata nierealnego Dla naszej lite ra 
tu ry  stojącej obiema ńogami na mocnym fundamencie mate- 
rialistycznym, nie może istnieć romantyzm takiego typu; moza 
natomiast istnieć romantyzm nowego typu, romantyzm rewo
lucyjny Mówimy, że realizm socjalistyczny .<est podstawową 
metodą lite ra tu ry  i  k ry tyk i, radzieckiej, ale z tego wynika, ze 
romantyzm rewolucyjny powinien wejść do twórczości lite ra - 
terackiej jako część istotna, bo całe życie naszej Partu, całe ży
cie klasy robotniczej opiera się na połączeniu codziennej pracy 
najsurowszej i najbardziej świadomej z podniosłym heroizmem 
i  w ie lk im i perspektywami“ . x
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Zadania, jakie Zdanow postawił przed wszystkim i pracownikami 
frontu ideologicznego, sprowadzają się właściwie do trzech głów
nych postulatów:

Rozwijanie i doskonalenie twórczości socjalistycznej z m y
ślą o potrzebach narodu oraz o podniesieniu świadomości naro
du na coraz wyższy szczebel.

Obrona twórczości socjalistycznej przed przenikaniem ele
mentów rozkładowej ideologii burżuazyjnej i walka z prze
jawami wpływów burżuazyjnych.

Wreszcie trzeci postulat wyrażony jest w następujących słowach, 
wypowiedzianych na naradzie muzyków i dotyczących całego fron
tu ideologicznego:

„N ic  wolno nam zapominać, że ZSRR jest w tej chw ili fak
tycznym opiekunem ku ltu ry  muzycznej całej ludzkości, po
dobnie jak pod każdym innym względem jest on obrońcą cy
w ilizacji i ku ltu ry  ludzkości przed rozkładem burżuazyjnym 
i zgnilizną ku ltura lną“ .

Na czoło tej rozległej działalności Żdanowa na froncie ideo
logicznym wysuwa się jego czynny udział z ramienia Komitetu Cen
tralnego partii w dyskusji filozoficznej w 1947 r. Można bez przesa
dy stwierdzić, że dyskusja ta i  referat Żdanowa w toku dyskusji 
stanowią pewnego rodzaju przełom w dziedzinie radzieckiej tw ó r
czości naukowej i ideologicznej w ogóle. Byłoby niewątpliw ie bardzo 
wdzięcznym zadaniem zanalizować, w jak ie j mierze dyskusja filo 
zoficzna stała się potężnym bodźcem dla ogromnego rozmachu 
twórczej k ry tyk i i samokrytyki w szeregu dziedzin pracy badaw
czej, naukowej, ku ltura lne j itd. Wyrazem tego są twórcze dyskusje 
w dziedzinie ekonomii, biologii, prawa, h is to rii i  wielu innych 
dziedzin wiedzy. Konsekwentne oparcie wszystkich nauk i badań 
na gruncie wypróbowanej metody marksistowsko-leninowskiej, 
walka z obiektywistycznym ujmowaniem zagadnień, proklamowa
nie konieczności przejścia do ostrej ofensywy przeciwko szkołom, 
systemom i poglądom burżuazyjnym, by nie dopuścić do zaśmiece
nia nim i nauki radzieckie j — a więc to wszystko, co stanów, o pun -o 
ciężkości dyskusji filozoficznej zostało przeniesione i twórczo zasto
sowane w innych dziedzinach.

Nie wchodząc tu w szersze omówienie problematyki dyskusji f i
lozoficznej (czytelnik znajdzie to bowiem w N r 7 „Nowych Dróg“ ), 
chciałbym podkreślić niektóre ty lko  strony tego zagadnienia.

Żdanow zarzuca filozofom, że mało albo zupełnie me zajmują się 
problematyką współczesności, że słabo rozw ija ją  zagadnienia doty
czące współczesnego społeczeństwa radzieckiego i państwa socja
listycznego. Gdzie tk w i zdaniem Żdanowa przyczyna tego stanu 
rzeczy?
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Właśnie w braku ducha bojowego szukać należy przyczyny 
strachu niektórych naszych filozofów którzy b °]^  sią w y 
próbowania swych sił w nowych kwestiach — kwestiach 
współczesności, w rozstrzyganiu zadań, które praktyka co
dziennie wysuwa przed filozofami i na które filozofia jest 
obowiązana'dać odpowiedź. Czas odważniej posuwać teorię 
soołeczeństwa radzieckiego, teorią państwa radzieckiego, teo
rie współczesnego przyrodoznawstwa, etykę i estetykę. Trze
ba skończyć z niebolszewickim tchórzostwem. Pozwolić na za- 
s tó fw “ S w o ju  teorii « » c a  zasuszenie naf  ej filozofii, poz, 
bawienie W  iaicenniejszej cechy, je, adolnośccrocwojn, <ma- 
cza przeobrażenie je j w suchy, m artwy dogmat .

W czasie dyskusji filozoficznej Żdanow w sposób głęboki i  twórczy 
wskazał na bolszewicką metodę k ry ty k i i samokrytyk! jako na na j
hardziej skuteczną broń pozwalającą przezwycięzyc dawne stare, 
przeżyte i hamujące rozwój nawyki, poglądy i metody Posługując 
się metodą materializmu dialektycznego Żdanow wykazał, ze w  spcle- 
czeStw ie radzieckim, społeczeństwie bez antagonizmów klasowych 
kry tyka  i samokrytyka staje się potężną dźwignią rozwoju, tak jak 
w społeczeństwie klasowym rolę tę spełnia walka klas.

Skoro wewnętrzną treścią procesu rozwoju jest -  jak nas 
uczv dialektyka — walka przeciwieństw, walka między starym 
a nowym pomiędzy obumierającym a rodzącym się, pomiędzy 
tvm  co się przeżyło, a tym, co się rozw ija -  to nasza filozofia 
S ie c k a  wfnna ujawnić, w ja k i sposób działa to prawo dialek- 
S k  w warunkach społeczeństwa socjalistycznego i na czym po- 
S £  S  zastosowania tego prawa. Wiemy, ze w  społe
czeństwie podzielonym na klasy prawo to działa inaczej mz 
w społeczeństwie radzieckim. Oto niezwykle szeroka dziedzina 
dla badań naukowych, a dziedzina ta przez żadnego, z filozofow
radzieckich nie została opracowana. A tymczasem partia nasza 
radziecicicn n ła w slużbę socjalizmu tę specjalną
dawno juz zna a ^zwyci żenia sprzeczności społeczeństwa
form ę ujawnię < _  zeczności t e ’istnieją, ty lko  filozofowie 
S° i j hPzostw ?nie cma pisać o nich), tę szczególną formę walki 
Z ° st arvm ' a nowym, pomiędzy tym co się przeżywa. 
P tw m Po sie rodzi w społeczeństwie radzieckim. Ta szczególna 
forma walki* zowie się kry tyka  i samokrytyka .

W innym znów miejscu Żdanow powiada, ze:
„tam, gdzie nie ma k ry tyk i, powstaje stęchlizna zastój1'.

m , U vpwnlucyine2 o krytycyzm u przenika całą działalność 
Ten duch ewo f j eolo "iczZ ym /B v ł to bezwzględny krytycyzm  

Żdanowa na , ri5 kierunków umysłowych, w  stosunku do

< * »  pr3eszczep^en’a w * * *  * -
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r i i  burżuazyjnych ideologów na grunt socjalistyczny. Nie była to 
jednak absolutna negacja przeszłości. „Negacja — m ówił Żdanow—• 
oznacza wchłonięcie, krytyczne przepracowanie i. zjednoczenie 
w  nowej wyższej syntezie wszystkiego, co było przodujące i  postę
powe w h istorii myśli ludzkie j“ . '

A lbo jak  stw ierdził Żdanow na naradzie muzyków:
„M y, bolszewicy, nie wyrzekamy się puścizny ku lturalnej. 

Przeciwnie, przejmujemy w sposób krytyczny puściznę k u ltu 
ralną wszystkich narodów, wszystkich epok, by wybrać z niej 
to wszystko, co może być dla ludzi pracy w  społeczeństwie ra
dzieckim bodźcem do w ie lkich zadań w  dziedzinie nauki, pra
cy, ku ltu ry “ .

Marks pisał o filozo fii materializmu dialektycznego, że „ona przed 
niczym się nie korzy i w istocie swej jest krytyczna i rewolucyjna“ .

Stalin charakteryzując metodę leninowską pisze:
„K rytyczny i rewolucyjny duch przenika od początku do 

końca metodę leninowską“ .
Co jest podstawowym źródłem krytyczno-rewolucyjnego ducha 

marksizmu-leninizmu? Właśnie jego antydogmatyzm, jego twórczy 
charakter — to; że marksizm-leninizm wciąż rozw ija się, bogaci 
w walce z wrogim i teoriami, w  walce z wrogiem klasowym. Ale je
śli krytycyzm  w stosunku do wrogich teo rii jest przejawem w a lk i 
klasowej między podstawowymi klasami społecznymi, to samokry
tycyzm, k tóry jest nieodłączną cechą .marksizmu-leninizmu, w y
pływa organicznie z jego anty dogmatycznego charakteru, z faktu, 
że teoria ta wciąż śię rozwija. Żaden kierunek filozo fii burżuazyj- 
nej, czy to przedmarksistowski czy współczesny, nie może nosić 
charakteru konsekwentnie krytycznego. Stoi temu na przeszkodzie 
albo idealistyczny charakter tej filozofii, albo agnostycyzm, albo 
mechanistyczne ujmowanie zjawisk, albo też wszystkie te cechy 
w  swoisty sposób splecione w poszczególnych kierunkach filozoficz
nych. Krytycyzrp rewolucyjńy i  konsekwentny samokrytycyzm 
marksizmu-leninizmu wypływa .przede wszystkim z tego, że jest 
to filozofia klasy najbardziej postępowej w dziejach, klasy dążącej 
do zniesienia wszelkich form  wyzysku i ucisku, klasy, która nie chce 
uznać żadnych hamulców, przegród i granic na drodze postępowego 
rozwoju społecznego. A le krytyka, stosowana przez tę klasę, jest 
przede wszystkim k ry tyką  praktyczno-rewolucyjną, gdyż marksizm 
związał oręż k ry ty k i z k ry tyką  oręża, z rewolucyjną walką klas.

I  właśnie Żdanow, działacz i  przywódca międzynarodowego ruchu 
robotniczego, organizując międzynarodowy fro n t antyim peria listy- 
czny najdobitniej wykazał, że kry tyka  rewolucyjna powinna być 
ucieleśniona w rewolucyjnej walce klasowej.
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O ZJEDNOCZENIE MIĘDZYNARODOWEGO FRONTU 
ANTYIMPERIALISTYCZNEGO.

Wrzesień ubiegłego roku — gdy u nas w  k ra ju  przy w ybitnym  
udziale Żdanowa, przedstawiciela KC WKP(b), zebrali się przed
stawiciele 9  pa rtii komunistycznych i robotniczych — stal się przeło
mową datą w  h istorii międzynarodowego ruchu robotniczego. Ko
ordynacja s ił rewolucyjnych, s ił antyimperialistycznych, s ił w a lk i .
0 pokój, o niepodległość narodów, o socjalizm, w a lk i przeciwko za
grażającej agresji imperialistycznej mogła nastąpić w  nowej sytua
c ji powojennej jedynie pod kierownictwem przodującej w między
narodowym ruchu robotniczym partii—pod kierownictwem WKP(b).
1 znów, jak to już bywało nieraz w  h istorii ostatnich lat, Kom itet 
Centralny partii bolszewickiej powierzył Żdanowowi tak odpowie
dzialne zadanie.

• I  jeśli zaraz po I  Sesji B iura Informacyjnego odczuło się ogromne 
ożywienie działalności, aktywności nie ty lko  partii wchodzących 
w  skład Biura, ale i  we wszystkich krajach, jest to n iewątpliw ie 
w  dużej mierze zasługą Żdanowa. Jego podstawowy referat „O sy
tuacji piiędzynarodowej“ , wygłoszony na tej sesji, dał jasną, przej
rzystą analizę sytuacji międzynarodowej, wskazał na niebezpieczeń
stwo zagrażające' masom pracującym całego świata ze strony im 
perializmu amerykańskiego, a co najważniejsze, wskazał na ogrom
ne siły tkwiące w  masach ludowych, w  milionach ludzi na całym 
świecie, w  siłach, które udaremnią wszelkie zbrodnicze plany im 
perialistów.

Druzgocąca kry tyka  planów imperialistów, obnażenie ich zbrod
niczych zamiarów, ich całkowitej zgnilizny moralnej i  ideologicznej, 
a zarazem wykazanie, że masy pracujące potrafią pokrzyżować te 
zamiary, jeśli, przejdą do ofensywy, do zjednoczenia swych sił, ode
grały olbrzym ią rolę w  dalszym rozwoju międzynarodowego ruchu
robotniczego. , , . . , „  .

Żdanow wskazał na trzy podstawowe k ie runki ekspansjonistycznej 
p o lityk i im perializm u amerykańskiego: w  dziedzmie wojs owo s ra- 
tegicznej, w  dziedzinie ekspansji ekonomicznej i  w  dziedzinie w - k i 
ideologicznej.

„Należy mieć na uwadze — stw ierdził Żdanow —  ze mię
dzy pragnieniem imperialistów rozpętania nowej w o jn \ 
a możliwością zorganizowania wojny istnieje ogromny y- 
stans. Narody świata nie chcą wojny. S iły opowiadające się 
za pokojem są tak  liczne i  w ielkie, ze jeśli będą one bronie 
twardo i nieustępliwie pokoju, jeśli okażą wytrwałość i  nart, 
to plany napastników czeka całkowite bankructwo...

Jeśli partie komunistyczne będą stać niezłomnie na swoich 
pozycjach, jeśli nie dadzą się zastraszyć ani szantażować, jeśli 
mężnie będą stać na straży trwałego pokoju i demokracji lu -
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dowej, na straży suwerenności narodowej, wolności i nicpod 
ległości swych krajów, jeśli potrafią w swej walce przeciw k 
usiłowaniom ekonomicznego i politycznego ujarzmienia c 
krajów  stanąć na czele wszystkich sil gotowych do obrony ho
noru i niepodległości narodowej, to żadne plany ujarzmienia 
Europy nie będą mogły być zrealizowane .

Słowa Żdanowa przepojone głęboką wiarą w r̂ ^ 0 Zj ’ ' 6 L n v m  
t i i  komunistycznych, w siły mas pracujących st y < P • 
bodźcem dla podniesienia aktywności międzynarodowego 
botniczego. Partie komunistyczne i robotnicze zarowno w krajach 
kapitalistycznych jak i  w krajach demokracji ludowej j^ c z e ^  bar 
dziej skupiły się wokół WKP(b), jeszcze bardziej się wzm oanły
ideologicznie i stopniowo przeszły na £ £
ciwko atakom imperialistycznym w krajach kapitaLstycznych i prze 
ciwko siłom kapitalistycznym w krajach demokracji udowej.

Obnażenie przez Żdanowa właściwego 
inHaldemokracji oraz tzw. „trzeciej s iły “  jako agentury im peria ii 
zmu w szeregach mas pracujących pomogło partiom komunis yc .- 
nym w podjęciu skutecznej ofensywy przeciwko zdrajcom sprawy
robotniczej. . , ,

Ujawnienie przez żdanowa głównego n iebfzP1^ ẑ f Y ł  łaseych 
,Y robotniczej w dobie obecnej w postaci niedoceniania sd w as.,ych 
.przeceniania s ił przeciwnika było uderzeniem w oportunizm, kto 
ry pod wpływem nacisku kół imperialistycznych wkradał się rów
nież do partii marksistowskich. .

Z perspektywy roku tym  jaskrawiej jest widoczne, jak niebezpiecz
ne były wszelkie tendencje w części naszego kierownictwa medocei ^
nia przełomowej roli, jaką odegrało Biuro 
losów międzynarodowa i ruchu robotniczego W procesie 
żabia tendencji oportunistycznych tak szkodliwych dla p , 
staliśmy z nauki żdanowa, że u źródła tych . ^ p w ^ t e ^ c n c  
oportunistycznych leży medocememe własnych sił i przecenienie

Prj “ i ' Ż komną zasługą WKP(b). że partie komunistyczne, te B iuro
Informacyjne.w porę, oceniło szkodliwą i n e-
ką weszło kierownictwo Komunistycznej Partu Jugosławii Jest n 
wątpliw ie ogromną zasługą Żdanowa, ze na I I  sesji BI. rowmez ja 
kn przedstawiciel WKP(b, potrafił uzbroić ideologicznie partie ko- 
m u n E ir tn e  r« b o tn .c z e  Przeciwko niebezpieczeństwu nacjonali
stycznemu. którego wyrazem stała sip polityka grupy  ̂a- P”  t! i 
Jugosławii stała sią sygnałem ostrzegawczym dla wszystkich parp. 
marksistowskich ,  szczególnie dla partii krajów de 
wei W walce z niebezpieczeństwem oportunizmu ]
partie komunistyczne i robotnicze wzmocniły się, ubojow iły ideo
logicznie okrzepły. ' . ,
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Żdanow zmarł 31 sierpnia br. Zabrakło go w  okresie, gdy mię
dzynarodowy ruch robotniczy coraz bardziej przechodzi do ofensy
w y przeciwko imperializmowi, walcząc o pokój, wolność i  niepodle
głość narodów, o socjalizm.

Nieraz już siły rozkładającego się kapitalizmu próbowa
ły  —  m ówił Żdanow na X V II I  zjeździe pa rtii bolszewickiej — 
i  nie raz jeszcze próbować będą powstrzymywać nasz zwycięski 
pochód Wiemy, że czekają nas jeszcze trudności. Zdajemy sobie 
sprawę z tego,' jak zawiłe są stojące przed nami nowe zada
nia. A le wiemy jednocześnie, jakie są warunki naszego osta
tecznego zwycięstwa i znamy środki, przy których pomocy 
je osiągniemy“ .

Żdanow pomógł międzynarodowemu ruchowi robotniczemu zna
leźć skuteczne środki dla odparcia wszystkich prób „powstrzymania 
naszego zwycięskiego pochodu“ . Bo Żdanow był uosobieniem siły 
i ofensywy klasy robotniczej, bo Żdanow był uosobieniem w iary 
w zwycięstwo socjalizmu.



L. Pol i St. Kuziński

Ośrodki maszynowe w Pohce

Rozwój kapitalizmu jest nieodłącznie związany z procesem pogłębiają
cy«* się przeciwieństw między miastem i wsią, z procesem proletaryzowa- 
nia podstawowych mas pracującego chłopstwa i koncentracji zasadmczyc 
środków produkcji w rękach kapitalistów i właścicieli ziemskich.

Proces ten zaostrza wewnętrzne sprzeczności w rolnictwie kapitalistycz
nym i hamuje rozwój sil wytwórczych. Wystarczy wskazać np., ze w 
obok koncentracji znacznych ilości maszyn w rękach niewielkie.] ilości wła
ścicieli wielkich farm, % farm amerykańskich pozbawionych jest możliwo
ści korzystania z traktora. . . , , c„

W ustroju demokracji ludowej, gdy władza znajduje się w rękach klasy 
robotniczej w sojuszu z masami pracującego chłopstwa, powstają warun i 
dla zasadniczej zmiany dróg rozwojowych rolnictwa w kienmku likwida
cji wyzysku kapitalistycznego i szybkiego rozwoju sił wytwórczych. Wyn _ 
rzystanie tych warunków zależy jednak od świadomej i konsekwentnej 
polityki państwa, ludowego. JednyBj z głównych odcinków tej polityku 
jeśli chodzi o rolnictwo, jest zagadnienie maszyn rolniczych W naszych 
obecnych warunkach, maszyna, o ile właścicielem jej jest bogaty c op 
lub przedsiębiorca, pozostała narzędziem wyzysku. Z drugiej strony, w rę
kach biednego i średniego chłopstwa przy kolektywnym spółdzielczym 
i sprawiedliwym użytkowaniu staje się maszyna narzędziem _ obrony 
przed wyzyskiem, narzędziem uwielokrotnienia wydajności pracy i podnie
sienia dobrobytu. , . . , ■ r7Pf>7V.

'W tych warunkach maszyna na wsi musiała stać się i stała , ^
wiście'jednym z głównych obiektów ostrej walki klasowej. W sytuacji cha 
rakteryzującej się wyniszczeniem siły pociągowej i koniecznością > widacji 
odłogów walka ta rozgorzała w pierwszym rzędzie wokół kilku g łó w ny  
maszyn rolniczych, decydujących o samej możliwości uprawy i o najpr - 
duktywniojszym zużytkowaniu brakującej często siły roboczej.

*
Nie mieliśmy dotychczas żadnego powszechnego spisu maszyn rolm 

czych w gospodarstwach chłopskich. W okresie międzywojennym w licz 
nych monografiach i ankietach rolniczych uwzględniano wprawdz.e na
sycenie i użytkowanie maszyn rolniczych, ale dawać to .mogło je yme 
fragmentaryczny i w najlepszym razie szacunkowy obraz.

Cóż jednak mówią nam te fragmentaryczne i szacunkowe materiały.
* Dala nam brąz głębokiego zacofania wsi również i w tej dziedzinie, _ za

cofania, rzucającego się w oczy przy porównaniu choćby województw środ
kowej i południowej Polski z województwami zachodnimi. I tak liczba siew 
ników na zachodzie, w zależności od wielkości areału, była 1 0  do - 0 -krot- 
nie wyższa na jednostkę powierzchni uprawnej niż w Polsce centralnej
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i  południowej, nie mówiąc o wschodniej, gdzie me zanotowano żadnych 
siewników w gospodarstwach chłopskich. Wyposażenie w inne większe ma
szyny rolnicze (z wyjątkiem Poznańskiego) było jeszcze mizerniejsze. Ma
szyny te (traktor, lokomobila, czyszcząca młocarma o napędzie metha. 
nicznym, żniwiarka) przez swoją wysoką cenę i nieopłacalność stosowany 
indywidualnego przy małym areale ziemi, służyły głownie majątkom ob-

SZChirakterystyczne dla chłopskiego stanu posiadania w tej dziedzinie 
było T ) 0  pierwsze nikłe rozpowszechnienie wszystkich wymagających

głównie w retach Jchod-
intensywniejsze nasycenie kapitałem maszynowym *uje
nich w porównaniu z reszta PolJ *- ,  produkcja maszyn i na-

Przy tym stan ten w y ra z m ^  ^P, ^  ^  ig2g r_ do 1 8  milionów złotych

w 1 ? ^ T ) 1Cr b y ło aniewatoliwie odbiciem faktu, że gospodarstwa drobne

i  średnie p a d a ły  w coraz P«-

htykT sanan^ szła?po ̂ in ii „naturalnej selekcji“  i  popierania „silniejszych“
gospodarstw.

*

■Tak przedstawia się sytuacja obecnie?
W sierpniu br Wydział Ekonomiki Rolnej P.I.N.G.W. przeprowadził a 

kiete w l 8  Ośrodkach Maszynowych. Jej pobocznym produktem jest obraz 
^ o L u w U  *»<■**. giównie „a  Ziemiach Odcyskanych

“ w  < : 7 Z o  wyeuw. Sie kwestia roii
maszyny na tle wyraźnie skrystalizowanego rożwarstwiema ws,. Rozwar- 
maszyny na tie y iej w fakciei że obok przytłaczającej więk-
S ś d  (9 5 ,5 % ogółu gospodarstw) gospodarstw karłowatych i drobnych 
do S iu  ha istnieje grupa zdecydowanie kapitalistyczna, zarowno ze wzglę
du L  pojadany areał ziemi (10 -  50 ha), jak i wyposażenie w kosztow
n i rolnicze Np. w'kategorii 20 -  50 ha spotykamy juz traktor,
optymalne nasycenie siewnikami i co najważniejsze na 1 0 0  gospodarstw

~  *7 Zbadane dwie gminy
typowe dla Polud™0̂  n;ż okoliczne poziomie kultury rolniczej- Można
druga jest.gmmą o wyższy • K |tów z Pejonu wrocławskiego, gdyż 4 zba-
miec również zasuszeni c ao y b dziej uprzemysłowionej.,części rejonu, 
dane tam gminy lezą we ^  “ ,nieJ od typu> świadczy duża 2 0  pro-
(O odbieganiu badanyc g n  ̂ Województwa centralne i wschodnie,
centowa ilość gospodarstw - nie znajdują swego odbicia w uzyskanych
jak również szczecińskie w t^ ^ 0 ^ % 7r^ 0 4 dzenTa powszechnego spisu ma-

r e W  współczynniki „p,e,,»t*ywn.Sc,.
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tej kategorii wypada 16,6 dużych agregatów młocarnianych. Tu więc jest 
źródło dodatkowego wyzysku uprawianego skutecznie w środowisku od
czuwającym silny głód młocarń, pomimo że ich ilość w badanych gminach 
jest dostateczna dla istniejącej powierzchni obsiewów. Obok tej grupy, 
w której „harmonizują się“ te dwa elementy wyzysku, istnieje nieliczna 
grupa „chłopów“ , posiadających różny areał ziemi, nieraz bardzo nie
znaczny a żerujących jak i poprzednie grupy na niedostatku sąsiadów, 
dzięki posiadaniu znacznej części (20%) całego kapitału maszynowego 
gminy. Można uznać ze regułę, że każdy zespół młocarniany, który średnio 
wymłóci.zbiory z 350 ha obsiewu, a znajdujący się w posiadaniu indywi
dualnym, jest narzędziem wyzysku. O tendencjach kapitalistycznych, zaz
naczających się już w części gospodarstw z grupy 5 — 10 ha, świadczy 
fakt posiadania przez tę grupę prawie połowy kapitału maszynowego w sil
nikach spalinowych i siewnikach. Grupa 10 — 20 ha ma jednak nad gru
pą 5 — 10 ha zdecydowaną przewagę, co wyraża się 4-krotnie wyzszą (na 
100 gospodarstw) liczbą maszyn służących do sprzętu plonu (żniwiarki, 
kosiarki, grabie konne).

W badanych gminach obserwuje się głód siewników (1 siewmk na 
ha). W związku z tym i ta maszyna jest obiektem walki klasowej, ym 
ostrzejszej im bardziej lichwiarski haracz każe płacić jej właściciel.

Obok głodu siewników obserwujemy nieraz absurdalne sytuacje, typowe
dla rozdrobnionych gospodarstw. Tak np. grupa 5 -  10 ha JJ"
siada 2-krotnie większą liczbę siewników, mź ta, jaka byłaby potrzebna dla 
obsiania wszystkich pól tej grupy, ale w grupie tej siewmk posiada tylko 
co czwarty gospodarz, a w grupie 2 — 5 ha — co dziesiąty. Optyma ne na
sycenie słownikami i maszynami służącymi do sprzętu, obserwujemy 
w grupach powyżej 10 ha, jednak i tutaj około połowa gospodarzy jest 
pozbawiona w ym ien ionych maszyn. A więc nieracjonalne wykorzystywanie 
maszyn i wyzysk na jednym biegunie — dotkliwy brak maszyn i przewaga
siewu ręcznego na drugim.

Materiały ankiety wskazują, że w grupie do 5 ha, 96 proc. gospodars w 
badanych gmin posiada 29 proc. kapitału maszynowego, znajdującego się 
w posiadaniu chłopskim (po odliczeniu młocarn i silników, których w 
ściciele zaliczeni zostali do kategorii przedsiębiorców maszynowych) && 
4% gospodarstw dysponuje 71% kapitału maszynowego znajdującego się 
w posiadaniu chłopskim. Świadczy to dobitnie o charakterze tego posiada-
niB

W rejonie wrocławskim i na Ziemi Lubuskiej spostrzegamy następujące 
charakterystyczne cechy chłopskiego posiadania maszyn rolniczych: naj
lepiej wyposażoną grupą w kapitał maszynowy jest grupa o -  10 ha ¿po 
siada ona przeszło 2-krotnie więcej w przeliczeniu na l ^ ^ g r u p ^ l O d  
20 ha) Wszystkie traktory i 8f% młocarń i motorow oraz 65/, siewników 
znajduje się w posiadaniu grupy cd 2 -  10 ha. Kapitaliści wyrastają więc 
iuż z grupy 2 i  5 ha, która posiada 4.198 zł. kapitału maszynowego na je- 
f „  h a w t y m  gtówńe wielkie maaayay: traktory i  »locarme. Nasyceme
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młocarń w tej grapie jest niemal 2-krot.nie wyższe niż w grapie 10 — 20 
ha w rejonie rzeszowsko-krakowskim.

Jakież wnioski wypływają z powyższych faktów ? Pó pierwsze: kryteria 
klasyfikowania gospodarstw na małe , średnie i duże należy stosować 
z wielką ostrożnością, gdyż może okazać się, że 15 i więcej hektarowy 
osadnik posiada (przy obecnym stanie wyposażenia w kapitał maszyno
wy) typowo średniackie gospodarstwo, za to 5-hektarowy może byc cza- 

■ sami typowym kapitalistą wiejskim — na pół chłopem, na poi przedsię
biorcą. Po drugie: zjawisko dużego nasycenia kapitałem maszynowym

e ra w  9 _1® ba jako całości nie zmienia faktu, że zaledwie co piąty
gospoda w te.i grapie posiada siewnik, a co 10-ty zespół mlocarniany 
Pozostałe cztery piąte < 1 ^  chodzi o riewmta) , dz.ewręc d z i ^ c h  
(jeśli chodzi o młocarnie) gospodarstw grapy do 5 ha jest tych maszyn

pozbawione i staje *  *! " * * * ;  orać, siać

^m T î N ieT będne^ą  również odpowiednie zarządzenia, które wróciłyby
państwu nieprawnie użytkowaną własność poniemiecką w postaci du
żych maszyn, które mogą być racjonalnie (gospodarczo i społeczni.) 
wykorzystane tylko w formach wspólnego użytkowania.

nnmorakie°-o i gdańsko-olsztynskiego notu-

’ /o d k ogólnej wartości kapitału na 1 ha, ale wią-
my co prawda pewien Bprfek: gl ^  maMy^ > slużąCych do pracy we

*  *  jJ Ó S Ł  l  nie zmienia faktu. Ze kilka rodzaj«» większych 
własnym gospodarstwie. p7VC,7f,,ace traktory, żniwiarki, silniki)
maszyn (zespoły młocarmane J  ’ koncentruj ą się głównie w rę-
przy pomocy których można ,  w , dera wyposażenia w kapitał ma 
kach tej grupy. N ^s  lniejszą ^  ^  ^  ok 6Q% kapitału
szynowy na 1 ha Jest tu g P ^  posiadaniu chłopskim. Jednak juz 
maszynowego^ ^ ^ | tępUjc największa absolutna ilość dużych mto-

carTw  grupach poniżej 10 te odczuwa

^ ' I S k ^ r ^ i d l U o w y c h ' środków produkcji -  kapitału inwe

stycyjnego i ziemi. ank.ety zwraca uwagę wytwarzanie sie
W materiałach uzys ^ g.ebiorców maszyn0wych, rekrutujących się 

"a wsi silnej warstwy P - Jeszcze większym stopniu wyrosłej
jeszcze z czasów Wladają oni, szczególnie na Ziemiach
na grancie Powo^ eg ”  kapitaiu maszynowego na wsi. Wartość po- 
O d z y s k a n y c h ,  * 2  tam z reguły wyższa, niż wartość kapi-
siadanego przez "  iadaneg0 prZez Spółdzielcze Ośrodki Maszynowe, talu maszynowego posiadanego i
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Nawet fragmentaryczna analiza maszynostanu dobitnie świadczy o tym, 
że maszyna rolnicza stała się jednym z podstawowych elementów różni
cowania i  rozwarstwiania wsi, zasadniczym czynnikiem narastającego 
wyzysku mało i  średniorolnego gospodarstwa przez kapitalistę wiejskiego.

Analiza maszynostanu równocześnie wskazuje na źródła przychylnego 
ustosunkowania się przeważającej części mało i  średniorolnych -chłopow 
do pierwszych Spółdzielczych Ośrodków Maszynowych, jakie pojawiły się 

na wsi polskiej.
W pierwszym okresie naszej niepodległości, gdy cała energia Państwa 

skupiona była na odcinku odbudowy, zaleczenia ran wojennnych, na od- 
fnku ożywienia produkcji za wszelką cenę -  wymiana między miastem 

i wJia a więc i dystrybucja maszyn rolniczych krajowych i importowa
nych odbywała się w starych formach „normalnej“ gry popytu i  podaży. 
Mc też dziwnego, że socjalna lokalizacja maszyn w rolnictwie bynajmniej 
n i  S a  w kierunku zgodnym z zasadniczymi tendencjami rozwojowymi

Polski Ludowej. • .
Dlatego też gdy na przełomie 1947 -  48 r. na porządku dziennym stanął 

w clłe j °swej wadze problem stopniowej rekonstrukcji gospodarki rolnej,
problem szerokiej pomocy gospodarstwom mało i s r < ^ d o b r m  
jącej im stopniowo wejście na drogę wyższej wydajności, P §P 
lytn -  nie mogły już wystarczać stare formy wymiany między miastem 
a wsią, stare formy dystrybucji maszyn i  narzędzi rolniczych. Pomoc 
państwa dla pracującego chłopstwa -  podstawowego sojusznika klasy 
robotniczej na wsi -  musiała oprzeć się o bazę nowej te chuda, o bazę 
pierwiastkowych choćby form jej zespołowego użytkowania. Praktyczną 
formą rozwiązania tego problemu (w oparciu o rosnące wskaźniki produkcji 
krajowej maszyn i traktorów oraz zabezpieczony dopływ maszyn impor
towanych z zaprzyjaźnionych krajów demokracji ludowej), okazały się 
w obecnym okresie Spółdzielcze Ośrodki Maszynowe przy Gminnych 
Spółdzielniach Samopomocy Chłopskiej.

Chwilowa nieufność do traktorów i nowoczesnych maszyn rolniczych, 
jaka istniała w pierwszym okresie w niektórych województwach przeszła 
w masowe żądanie przyspieszenia rozbudowy sieci Spółdzielczych Ośrod
ków Maszynowych. Nie ma dziś takiej gminy w Polsce, która by me do
magała się większej ilości maszyn siewnych i żniwnych, młocarń i trak
torów która by nie witała z radością organizowania się w terenie chocby 
zaczątkowej formy Spółdzielczego Ośrodka Maszynowego. Wyrazem tego 
nacisku terenu, tego swoistego zamówienia społecznego mas chłopskich, 
były poważne sumy ze środków własnych Spółdzielni S. Chł., które (mi
mo poważnych trudności finansowych i w atmosferze me zawsze klaso
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wo zdrowej) wyasygnowane zostały przez wiele spółdzielni na zakup ma
szyn i  traktorów dla Ośrodków Maszynowych.

Jeśli w 1947 r. było zaledwie 171 Spółdz. Ośrodków Maszynowych 
x 450 traktorami to (wg. sprawozdania okresowego CRS za I I I  kwartał) 
na dzień 1.X.1948 r. mieliśmy już 1687 Spółdz. Ośrodków Maszynowych 
z 1191 traktorów i ok. 4.000 siewników.

Tablica 1.

ROZMIESZCZENIE TERENOWE OŚRODKÓW MASZYNOWYCH

Województwo. Ogólna ilość w  tym  ośrodków kateg.
ośrodków (z traktoram i)

Białostockie 45 31
Gdańskie \ 61 7 25
Kieleckie 157 19
Krakowskie 102 7

Lubelskie 136 12

Łódzkie 71 S
Olsztyńskie 127 83

Pomorskie 160 38

Poznańskie 205 147

Rzeszowskie 89 11

Szczecińskie 148 137

Śląsko-Dąbrowskie 38 7

Warszawskie 198 27

Dolnośląskie 152 144

R a z e m 1.687 697

Dla głębszej i bardziej ścisłej analizy pracy Społdzielcz. Ośrodków 
Maszynowych brak nam jeszcze dostatecznie wiarygodnego materiału sta- 
tystyczno-sprawozdawczego (z niektórych województw brak w ogolę da-
ny% wreszcie brak jednolitego podejścia do oceny społecznej działa - 
ności Ośrodka Maszynowego w poszczególnych sprawozdaniach W je
dnych w tej chwili materiałach CRS istnieje np. dowolność w klasyfi- 
Ł  gospodarstw małych, średnich i dużych jak np. w Krakowskim: 
j  2 h h„ __ maie do 5-ha — średnie, powyżej 5 ha — duże. W Lubeł- 
sMem i Poznańskifem do 7 ha -  małe, do 10 ha -  średnie, powyżej 10 ha

Memniuj* jednak bardzo pouczające jest pobieżne zapoznanie się z da- 
nym o działalności Ośrodków Maszynowych za I I I  kw. 1948 r.-w trzech 
podstawowych kierunkach ich działalności -  a) po tam traktorowej (or
ka i inne), b) po lin ii omletowej i c) po lin ii prac siewnych.
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A. PRACA TRAKTORÓW (z 11 WOJEWÓDZTW) ’

Woj.

Białystok 
B ydgoszcz 
Katowice „ 
Kraków 
Lublin
tódź 
C Isztyn 
Poznań 
Kielce 
Szczecin 
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3 40 59 101 Fi 2 22 237 74

14 110 136 16 1 327 | 84
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9 271 35 71 10 — 75 35 li)

U  20 H 9 153) 22 2936 I 242 .19

117 31 i 27 205 170,30 3 1 8 8  i 1385 38

19 i 601 78 157 371 - 485 | 312 i 30

K)< ! 24=! — 133 264: 8 3676 1 2871 35

27 i 20ll51
> -

193 44; 4 1050 i 470
' 64

1 ość obsłużonych g o .p . i grupo
wy oq. ilości obsłużonych

Mole ! Srndnis
I

108 62 64 
252| 81 | 42

1 17 30 
1 78 31 
2i 73 12j 
6i 20 ¡962 
- 5 890 
8 20 169 
8 23'537 
«1 19 ¡352

3 0,7 
15| 5 
1 33

37 
13
60 
85
ł l l  7: 3
27 i -  -  
58 923 ¡15 
83 110 10 
70 25 10

i .73 i 30! 4 
i 64 98:17

Co nam mówią przytoczone cyfry?
1 «windcza one o niedostatecznym jeszcze, a w niektórych wojewódz-

procentów. . •
Jeżeii zaś uprzytomnimy sobie, śc w y k o c i e  ^  £

orce -  w.pracy Polowej swojej zasad-
stanie się .Ze jne^  czynnika w pracy polowej, gdzie chłop

iS S S S S S S S i
mocy państwa ludowego.

Umk danvch o wykorzystaniu ciągników dla celów transportu nie
wątpliwie zaciemnia obraz. Niemniej jednak sprawozdania terenowe

T ^ l i z y  Prac orki przyjęto
skibowym pługiem o dziennej wydajności ha sre ) ^
nawczego innych prac dokorono_na PWkka -  0.7;
wg współczynnika: orka iredm . L ‘ 0 ,6 ; bronowanie -  0,3. Roczną
prace maszyn żniwnych — 0,6, kultywacja ’ IV—35.
pracę ciągnika—100 dni rozliczono na- I kw arta ł-15, 11-15, I I I  35,
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raźnie podkreślają niesłuszną tendencję wielu, bodaj większości gmin
nych spółdzielni do wykorzystywania ciągników do transportu zamiast 
do zasadniczych funkcji w polu. Temu należy położyć kres, jeżeli nie chce 
się wypaczyć samej idei Spółdzielczego Ośrodka Maszynowego.

Tstotna jest również kwestia wykwalifikowanej obsługi traktora. 
W ośrodku maszynowym Żerniki pow. Wrocław, na posiadane trzy trak
tory jeden funkcjonuje od dn. 16. IX. 47 r. bez remontu dzięki należytej 
obsłudze, a pozostałe musiały już przejść remont z powodu niedbalstwa 
kierowców, zmienianych już kilkakrotnie.

2. Przytoczone dane świadczą o pozytywnym, choć jeszcze nie zakoń
czonym procesie poważnego zmniejszania się świadczeń spółdzielczych 
Ośrodków Maszynowych na rzecz gospodarstw dużych, gospodarstw ka
pitalistów wiejskich. Rośnie natomiast ilość gospodarstw małych i śred
nich. obsłużonych traktorami Spółdzielczych Ośrodków Maszynowych.

Zbieżność danych Wydziału Ekonomii Rolnej P.I.N.G.W., Centrali 
Rolniczej, Spółdzielni Samopomocy Chłopskiej i Doświadczalnych Spół
dzielczych Ośrodków Maszynowych, pozostających pod opieką Instytutu 
Mechanizacji i Elektryfikacji, świadczy, że jeśli do jesieni bieżącego roku 
usługi Ośrodków Maszynowych były przechwytywane przez bogacza wiej
skiego, były stawiane do dyspozycji bogacza wiejskiego przez klasowo 
wrogie nam elementy, które przeniknęły do kierownictwa Ośrodków Ma
szynowych ... to już od jesieni br„ na fali zaostrzonej walki klasowej na
wsi, Spółdzielcze Ośrodki Maszynowe dokonały przełomu w kierunku po
mocy przede wszyskim gospodarstwom drobnym.

Należy ten proces pogłębić, utrwalić, zwracając specjalną uwagę na 
Poznańskie, Kieleckie i K rakow skie .

B. OM ŁOTY (Z 9 WOJEWÓDZTW)*)

r~““ Ilość , 
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o  czym świadczą wyżej przytoczone cyfry? , ^
V ćwiodcza że wykorzystanie wydajności młocarn przewaz

i KAa/ +vlko w paru województwach waha się w granicach
celowo wykorzystane niż tr»k- 

^ " p o W e S T r d o ł t k L J  fakt, że traktory eksploatowane s , nte

wt iuŁ r « f S ż » : r S a ™ i e  « « u * »
dzie mało i  średniorolnym gospodarstwom. „w ua ta -

= “ ^ a f f i S S S S b Ł 1 «
pojętą ,,dochodowością .

C. PRACE SIEWNE (z 9 WOJEWÓDZTW)*)
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o czym świadczą przytoczone stewni-
1. Dane te świadczą o bar zo trzema woiewództwami przekra-

-  — Ł

nin planowości i d  »ied-
stwach małych są bar z o ■ 1 " Maszyno nie dotrzymuje kroku nasi-

S Ŵ t — ta “ knptenia pracy
s i ^ l S r o i r ^ z ^  na gospodarstwach ma,o i  średniorolnych,

W 5 T I A  — h £ t o £ « g  
i f C r t . - I “ ’ S T i f t ?  “  ^  .  dnt
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z wyraźną przewagą pomocy biedocie wiejskiej, istnieje jeszcze gdzie
niegdzie niedostatecznie zwalczona tendencja służenia gospodarstwom 
bogaczy wiejskich (do 20 - kilku procent ogółu, obsłużonych Katowice -  
Olsztyn — Warszawa — Bydgoszcz).

Wnioski wyciągnięte z przytoczonych zestawień _ (przy zastrzeżeniu 
niekompletności i niedostateczności danych) upoważniają nas do stwier
dzenia że Spółdzielcze Ośrodki Maszynowe zyskały na wsi pełne prawa 
obywatelstwa i stały się niezbędnym ogniwem w walce o wzrost produkcji 
f S ^ S ę  wS Doświadczenie kilkunastu miesięcy pracy terenowej 
L L S z y  o konieczności ograniczenia zasięgu działalności 1 Ośrodka 
z gminy do gromady, przybliżenia Ośrodków bezpośrednio _ do terenu 
działalności w imię sprawniejszej, operatywniejszej pracy. Doświadczenia
Spółdzielczych Ośrodków Maszynowych skłaniają nas rowmez do stwier- 
bppłcizieiczycn . „ im ie n ia  wzbogacenia w inwentarz ma-dzenia konieczności pełniejszego uzbrojenia, wzoog kategorii
szynowy, awansowania Ośrodków Maszynowych IH-ej i  I I  ej kategorii

do kategorii I-ej. aWnieisza bazę obsługi i operatywniejsze
Ośrodki muszą Dla umocnienia kierunku Ma-

kierowmctwo Ŝ ? ° Spójdzi%lczycj 1 ośrodków Maszynowych, uczynienia 
sowej działainosci Spółdz^czy ństwa dla mało i średnio-
z nich rzeczywpstegomstrumentu p ^ no.0sadniczych> gmp osad-
rolnych c h ł o p ó w s p ó ł d z i e l c z o ś c i  produkcyjnej na wsi -  
mczych i  ^ “ f Ł y n o w e  pracowały pod kontrol, tych. którzy 
„trzeba, aby O notrzebuia. Należy administrację Osrodkow
najbardziej tej po & kontroli i  nadzorowi drobnych rolników,
Maszynowych podporządkowa eranvch tylko przez takich chlo-

M t a y C ^ n i  S ”p °™  pierwszeństwa w korzystaniu z Ośrodków
£ i y „ o ^ c h “ Tz referatu tow. Minca na Plenum Sierpniowym).

Y . • c-nółdzielczych Ośrodków Maszynowych musi wg tow.Reorganizacja SpoWzieiczyc „Kontrola użytkowników
Minca opierać administracyjne i poli-

“t y S r 1£ £  iS o w a n e p rz e z  Państwo od gór,...“
tyczne kier . u d odpowiedniej reorganizacji zasadniczego

W n "  / .o  m S S X  wa Rolnictwa i RR -  Technicznej Obsługi pionu usługowego Munster^ gwg okręgi> rejony i warsztaty
Rolnictwa, k t°ra ™ aw^ ej obsludze zarówno majątków państwowych 
by mogła podołać Ł p . Maszynowych. Pod nadzorem i kontrolą
T O R ^ m is rS ^ o w s ta ć  względnie reaktywować swą działalność cala 
TOR-u musi też P ych warsztatów bieżących napraw i remon-
siec apoldz» y _ P g. ęścigla w3półpraea i koordynacja działania pionu 
tow. Niezbędna < J nrlH^iałów CRS na szczeblu wojewódzkim i po- 
Ośrodków t  t -  R oi»«!«. i Reform Rolnych
' r S Ł 2  woSwódzkich i powiatowych. W ten sposób zabezpieczy

Nowa Drogi — ł3-



się skoordynowany plan pracy, plan remontów, plan pełnego wykorzy
stania maszyn Ośrodka,

Ilzecz jasna, że wszystkie te zadania wymagają znacznego wzmożenia 
aktywności naszych organizacji partyjnych.

.... Przed partyjnymi organizacjami, jako jedno z podstawowych zadań,
stoi przeprowadzenie obsady personalnej kierownictwa stacji obsługi i oś
rodków maszynowych, obsady personalnej, która zapewniłaby słuszną 
klasowa linię działania tych instytucji. Wydaje się niezbędne, aby na
sze organizacje wiejskie otrzymały w tym względzie wydatną pomoc ze 
strony organizacji miejskich*' (Z referatu tow. Minca na Plenum sierp
niowym) • .

Wezwanie to musi być realizowane szybko i sprawnie.. Wchodzimy w 
okres remontów jesienno - zimowych. Wchodzimy w okres zasadniczych 
dla rolnictwa przygotowań do wiosennej. kampanii 1949 roku. Czynnik 
czasu musi być w pełni wykorzystany dla niezbędnych prac reorganizacyj
nych, Doświadczenie organizacji miejskich, doświadczenie brygad robot 
niezvch, w pierwszym rzędzie przemysłu metalowego, stanowić  ̂ będzie 
o przełomie na -  wyjątkowo ważnym w rolnictwie - o^pinku Ośrodków
Maszynowych i TOR u. ,,

Otwiera się nowa karta w dziejach sojuszu robotniczo - chłopskiego, cze- 
a- 0  wyrazem jest nowy, niedawno zapoczątkowany w Polsce, ruch opiek* 
załóg fabrycznych nad spółdzielczymi Ośrodkami Maszynowymi. Apel 
fabryki Ursus" pod Warszawa pierwszej fabryki polskich traktorów 
wystosowany do innych fabryk metalowych, w sprawie opieki nad Ośrod
kami Maszynowymi, podchwycony został przez dziesiątki fabryk Siadem 
Ursusa poszedł Żyrardów.' poszli metalowcy Wybrzeża, robotnicy buty 
«zkła w Będzinie i wiele innych. Klasa robotnicza realizuje w ten sposób 
swa kierownicza rolę w walec prowadzonej przez pracujące chłopstwo prze
ciw wyzyskowi' kapitalistycznemu, broni biedoty wiejskiej i sredniaka 
przed zachłannością kapitalistów wiejskich, usiłujących przywłaszczyć so
bie pomoc Państwa Ludowego. W ten sposób Ośrodki Maszynowe stały 
się niezwykle ważnym czynnikiem umocnienia sojuszu robotomo - chłop 
skiego pod kierownictwem klasy robotniczej, niezwykle ważnym mstru 
mentem w narastającej walce klasowej o nowe oblicze naszej wsi, o wpro
wadzenie ivsi na drogę ku socjalizmowi.

Baza pomocy załóg fabrycznych dla Ośrodków Maszynowych musi być 
rozszerzona. Musi ona objąć również i TOR, który na odcinku mechani
zacji rolnictwa odegra podstawową rolę. Ekipy fabryczne doswia czo 
ivch robotników i mechaników muszą usprawnić działalność warsztatów 
remontowych TOR i warsztatów remontowych Ośrodków Maszynowych, 
¡Tsza dopomóc w sprawnym i szybkim włączeniu do aktywu Ośrodków 
Maszynowych tysięcy maszyn wycofywanych tymczasowo na mocy T O  
dzenia Ministerstwa Rolnictwa i RR z hpca sierpnia 1948 i. Rownoczes 
¿nie ekipy te powinny okazać mało i średniorolnym chłopom pomoc w 
sztuce zarządzania Ośrodkiem Maszynowym. Nowa trcsc sojuszu robot- 
S »  . chloUieSo i ii,iw, formy pomocy k ia ., robotnica, chlop.lwn ma-
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* *  aialeźć odpowiednie ram y organizacyjne, celem skoordynowania i skon- 
centrowania wysiłków . W ydaje się niezbędne bardzo scisłe współdziałanie 
trzech ogniw : Związku Zawodowego, TOR-u i Centrali Rolnicze].

Do pomocy Ośrodkom Maszynowym, do dzielenia się z m m i doświadcze
niem a przede w szystkim  pomocą fachowo - agrotechniczną, muszą przy
stąp ić szerzej i pełn ie j majątki państwowe, które powinny stać się bazą 
socjalizmu na wsi. Ich trak to rzyśc i, mechanicy, agronomowie, ich w a r
szta ty zespołowe nie mogą stać na uboczu w obliczu w a lk i o praeksztalce- 
me Spółdzielczych Ośrodków Maszynowych w  pełnowartościową dźwignię 

postępu na wsi polskie j.
D ynam izująca ro la  Ośrodków Maszynowych będzie wzrastać, u jaw n ia - 

jąc S  p S e  ts z y s tk im  w podstawowych dla rozw oju  i  przyszłości ws,

k ie runkach ;
1) Spółdzielczy Ośrodek Maszynowy przyczynia się konkre tn ie  do w y 

tworzenia i ugruntow ania  u chłopa świadomości że zespołowa wła- 
sność na podstawowe środki i narzędzia p rodukc ji, ja k  tra k to r, m!o- 
carnia, żn iw iarka, czyszczalnia. siewnik itp .. jes t nie ty lk o  możliwa, 
ale również słuszna i bardzo dla niego pożyteczna. \

21 Ośrodek staje się pożytecznym czynnikiem  wyzwolenia biedmackich 
, średmaekićb gospodarstw chłopskich od wyzysku ka p ita lis ty  w ie j-

3 ) f S e k  w p ro w a d z a  i w coraz większej mierze będzie wprowadzał 
ulepszone metody agrotechniczne, co zwiększy wydajność rolnictwa, 
podniesie poziom kultury rolnej i namacalnie udowodni wyższość ze
społowych form produkcji rolnej.

Wielkie zadanie, jakie mają do spełnienia Ośrodki Maszynowe powinny 
uczynić je jednym z głównych przedmiotów zainteresowania organizacji 
i  władz partyjnych na wszystkich szczeblach.



Bronisław Minc

W sprawie wykładów ekonomii politycznej
na naszych uczelniach*)

Uwagi poniższe nie mają na celu wyczerpującego omówienia krytycz
nego poglądów burżuazyjnych teoretyków ekonomii politycznej.

Artykuł ogranicza się w zasadzie do zasygnalizowania niebezpieczeń
stwa, jakim grozi obecny stan rzeczy na naszych wyższych uczelniach, któ
re w przeważającej większości są wciąż jeszcze siedliskiem i  rozsadmkiem 
fałszywych, pseudonaukowych i  szkodliwych z punktu widzenia nasze] po
lityk i gospodarczej — burżuazyjnych teorii ekonomicznych.

Poglądy ekonomiczne wyrażają określone interesy klasowe, a ekonomia 
polityczna jest nauką, która ma wybitne znaczenie polityczne.

W historii burżuazyjnej ekonomii politycznej można odrożnic wyraźnie 
dwa etapy, których linią graniczną jest wystąpienie na arenę dziejową 
klasy robotniczej. W przedmowie do drugiego wydania „Kapitału Marko 
pisał: „Dokąd ekonomia polityczna jest burżuazyjna, tj. dopóki rozpatruje 
ustrój kapitalistyczny nie jako historycznie przejściowy stopień rozwoju, 
ale przeciwnie, jako absolutną, konieczną formę społecznej produkcji, mo
że ona pozostać naukową tylko tak długo, dopóki walka klasowa znajdu
je się w ukrytej formie, albo ujawnia się tylko w pojedynczych zjawis-

W okresie gdy burżuazja walczyła z feodalizmem, burżuazyjna ekono
mia w istotny sposób posunęła naprzód wiedzę ludzką o zjawiskiml)i eko - 

ekonomii klasycznej, Adam Smr,h > Daw id* » £  
rozwinęli teorię ekonomii i  podnieśli ją na wyzszy poziom. Klasyczna eko 
no ria  angielska stworzyła teorię wartości opartą na ^ i k u p r a c ^

giczną konsekwencją tej te°™ ^ ^ n T p ra w a .  PAle właśnie dlatego 
wszelkiej wartości ‘“¿ r ię  wartości ekonomii kia-
s y c T e fw iiz T w ZS e [ słusznie groźbę dla społeczeństwa burżuazyj^ego. 

NaBW.il drugi etap,konwoju b u r ż u , ™ F r a n c j i

«“  •  r w i r  poi,t,"S T Od tego ’" f k a  L L .  prailtycanie 
‘i  L re ” ycLnie z a « l .  coraz bardziej przybierać wyraźne i  groź,Ce formy.

rach naszego pisma, (Red.)
i) K . Marks. „Das Kap ita ł“  1932, Str. 39.
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Wybiła godzina śmierci dla naukowej ekonomii burżuazyjnej. Odtąd dla 
ekonomisty burżuazyjnego kwestia nie sprowadza się już do tego, czy 
słuszna jest ta lub inna teoria, ale do tego, czy pożyteczna jest dla kapi
tału czy szkodliwa, dogodna czy niedogodna, zgodna z policyjnymi celami 
czy nie. Bezinteresowne badanie ustępuje miejsca opłaconej pisaninie, 
a nieskrępowane naukowe dociekanie zamienia się w służalczą apo- 
legetykę“ 2 ).

Już w okresie przedmarksowskim nastąpiła wulgaryzacja burżuazyjnej 
ekonomii, która wyrażała się przede wszystkim w porzuceniu teorii o pra
cy jako źródle wartości, w zwalczaniu teorii klasyków o pracy produk
cyjnej (wulgarni ekonomiści głosili, iż produkcyjną jest każda, praca, 
a nie tylko praca wydatkowana w gałęziach materialnej produkcji) 
i  w wynoszeniu pod niebiosa „harmonii“  ustroju kapitalistycznego.

Śmiertelny cios burżuazyjnej ekonomii politycznej zadało sformułowa
nie przez Marksa i Engelsa teorii ekonomicznej marksizmu.

Marks nawiązał do klasycznej ekonomii angielskiej, ale podczas gdy 
ograniczoność klasowa, pojmowanie ustroju kapitalistycznego jako natu
ralnego i wiecznego nie pozwoliły przedstawicielom szkoły klasycznej 
odkryć praw ekonomicznych rządzących rozwojem społeczeństwa kapita
listycznego Marks tego dokonał, głęboko rewolucjonizując istniejące do 
tego czasu poglądy na zjawiska ekonomiczne. Dopiero Marks przekształcił 
ekonomię polityczną w prawdziwą naukę. Marks dowiódł, iż kapitalizm po
siada historycznie przejściowy charakter, odsłonił istotę stosunków kapi
talistycznych, udowodnił, że powstają one na pewnym etapie rozwoju spo
łecznego i na pewnym etapie muszą nieuchronnie ustąpić miejsca nowemu 
socjalistycznemu ustrojowi.

Marks i  Engels byli w stanie stworzyć, a Lenin i  Stalin rozwinąć eko
nomię polityczną jako naukę dlatego, że wyrażali interesy klasy robotni
czej, reprezentującej postęp społeczny i nie obawiającej się odkrycia 
istoty zjawisk i spojrzenia prawdzie w oczy. W przeciwstawieniu do eko
nomii burżuazyjnej marksizm odrzuca sprzeczne z prawdą przedstawienie 
rzeczywistości. „Nauka Marksa jest wszechmocna ; pisał Lenin dla
tego, że jest słuszna“ * 3). „Materializm historyczny i cała nauka ekonomicz
na Marksa — podkreślał Lenin — na wskroś przesiąknięte są uznaniem
prawdy obiektywnej“ 4). ,

Burżuazyjni profesorowie ekonomii usiłowali na początku zabić 
marksizm zmową milczenia, a gdy to się nie udało, gdy teoria marksizmu 
owładnęła milionowymi masami robotniczymi i przodującymi umysłami 
ludzkości — poświęcili ¡swoje dzieła i wykłady walce z marksizmem. 
W walce tej każda broń uznana została za dobrą — od wulgarnego i nie
zgodnego z rzeczywistością przedstawiania rzekomych poglądów Marksa, 
do falsyfikacji faktów.'

1

*) tamże — str. 40 i 41. '
3) Lenin, Dzieła, t. X X V II, Str. 333.
4) „Materializm i empiriokrytycyzm' Dzieła, t. XIII, str. 261.
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Ekonomiści burżuazyjni usiłują skonstruować ¡ jy ^ ź m fn a ^ e
chodząc nie z obiektywnych stosunkówjst^eją y b J  #  om
społecznej produkcji, lecz z psychiki ale „gospodaro-
stosunków okresłonego historycznie V gospodarki. Siłę moto-iecz w sfe-
raTr s u ^ k ty w n y ,  antynaukowy kierunek
litycznej zapoczątkowała tzw. sz ° ^ istó| cią teorię użyteczności krańco- 
stworzyii błędną, niezgodną z r/. nowoczesnej burżuazyjnej
wej. Teoria ta stała się fundamentem całe matcJïiatyczna
ekonomii. Swoistą jej kontynuacją y a . ' d ;ć rzecZywistość do
(devons, Walras, Pareto), która ^ ara^a. ^ L t o  jedynie wskaźnikami 
jednolitych procesów, różniących się między sobą jedyn

ilościowymi. . kaDitalizmu antynaukowy i apologetyczny
W okresie ogolnego kry^y P bardziej jaskrawy cha-

charakter ekonomii burżuazyjnej przy * szerzą się najrozmaitsze

^ r . r t » ^ : r S r » Z S , ' . . p l a n < > w a » . e »  «  . . « - w » « "  * * » *
darką w ramach ustroju kapitalistycznego.

,  tego to « * > .

j X t i î î c h p ę d n ik ó w .
stów burżuazyjnych, rozpatruje aP' nrtociwieństw Wzorem wszystkich 
od wewnętrznych antagomztycznych " “ prawiedliwin

“  »°sw gMp”dat“ y
zy S  ï r  W 1Licowym  rozdziale pracy poświeconej problemów,
i swobodę jednostki. W Kon J  nożvteczne rodzaje działalności ludz- zatrudnienia Keynes pisze: „Istnieją pożyteczne ronzaje . istnie.
kiej, których pełny rozwój wymaga niebezpieczne skłonności
nia prywatnej własności bogać . owo nieszkodliwe kanały, jeżeli
ludzkie mogą być skierowane w , prywatnego bogactwa“ 5),
istnieje możność otrzymania z^ d̂ f S t£ LL iu  głoszony przez Key- 

Cały system znachorskich recep' '  zysku< Keynes usiłuje za 
nesa zmierza do zachowama kapita produkcji i dążność
mazać fakt, ze w ł a ś n i e ¿ rddlem wszystkich sprzeczności kapitalizmu, 
do otrzymania zysku jest „„rmniistycznego do kryzysów i wojen,
prowadzi do dyktatury kapitału. ”  j  ll ; Keynes, ma być dokonywa- 

„Regulowanie" gospodarkr kroitallatycznych i wni

« ir r n S S S  w ło ś c i  środków produkcji.

- ^ r Kcynesi The General Theor, o. Employment, .„.eroet and Money, 

str 374.
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'Jest więc rzeczą oczywistą, że „regulowanie“  to nie tylko nie likwiduje, 
lecz wprost odwrotnie — pogłębia sprzeczności kapitalizmu wraz ze wszy
stkimi ich konsekwencjami. Osiągnięcie „pełnego zatrudnienia“ , które jest 
osią teorii keynesowskich, jest niemożliwe' w warunkach kapitalizmu — 
systemu rodzącego nieuchronnie kryzysy i bezrobocie.

Charakterystyczną cechą wulgarnej ekonomii politycznej w obecnym 
etapie jest to, że unika ona nieomal w ogóle podstawowych zagadnień teo
retycznych (np. zagadnienie istoty wartości), a ześrodkowuje się na po
szukiwaniu coraz to nowych „cudownych“ leków, mających uratowaó 
zmurszały system kapitalistyczny. Nie ma potrzeby pokreślać, że „leki te 
okazują się raz po raz bezwartościowymi falsyfikatami. W ciągu stulecia 
przeszło burżuazyjna ekonomia polityczna próbuje np. wskazać przyczyny 
kryzysów i zaradzić im. Całe biblioteki można zapełnić najbardziej uczo
nymi wywodami na ten temat. Ale powtarzające się coraz bardziej do
tkliwe kryzysy raz po raz obalają skomplikowane systemy, obrazując peł
ne teoretyczne i praktyczne — bankructwo burżuazyjnej ekonomii po
litycznej.

A ,£i

Polską burżuazyjną ekonomię polityczną cechują w zasadzie te same 
rysy charakterystyczne co ekonomię burżuazyjną na zachodzie. W poglą
dach polskich ekonomistów burżuazyjnych odbija się ponadto w pewnym 
stopniu zacofanie gospodarcze Polski w jej kapitalistyczno-obszarniczej 
przeszłości. I  jakby to nie .było dziwne, te właśnie wsteczne, nienaukowe po
glądy burżuazyjnej ekonomii politycznej szerzone są dotąd nadal z katedr 
uniwerstyteckich i nadal rozpowszechniane w wielu wydawnictwach ogła
szanych drukiem w Polsce Ludowej.

Nie stawiając tu sobie zadania bardziej gruntownej analizy tych poglą
dów, ograniczymy się do przytoczenia niektórych jaskrawych przykładów 
w charakterze ilustracji.

W wznowionych w r. 1948 skryptach wykładów prof. Adama Heydla 
czytamy następującą definicję pracy i kapitału:

„Drugim czynnikiem przy zdobywaniu dóbr gospodarczych jest
praca ludzi. Nie ma przeto żadnej różnicy, kto ją spełnia, czy rolnik, 
czy fabrykant, czy handlowiec itp. 8).

Praca jest każdy wysiłek przykry dla człowieka, czy to fizyczny, 
” umysłowy, jeżeli tylko jest przedsiębrany dla zdobycia korzyści,

która wynika jako dalszy skutek tej pracy” * 7)-

„  a j „ m Heydel -  „Teoria ekonomii1'. Nakl. T-wa Biblioteki Słucha-

7) tamże — str. 34
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Trzecim z kolei czynnikiem produkcji jest kapitał, który określa 
W ' 2 o “ wW zapas dóbr osiągnięty r » drodze pracy i oszcządaosc, 
nie przeznaczony do bezpośredniej konsumcji ).

Jest to powtórzenie starej burżuazyjnej teorii o czynnikach Produkcji

rzecz. W ten sposób przekształca^się kapita z P kapitalfetów)
łeczną "(bo kryje się za mm eksplotacja ™“ otl określonych epokachi  r  ’Ągrzsizsr— - £ ¡ 3.
?lw\e -  w S c i e  natury pożasocjalnej i  wiecznej. Ponadto twierdzi się

że° kapitał powstał w ? tpŁ
pracy i oszczędności kapitan y. y y w ż u a z y in i —- to wznowio-

^ c T iX " d T w “ p S  Heydla deje mu „a  
' W Skrypcie znajdujemy również typowy przykład „obaleń 

przez burżuazyjnego profesora ekonomii: z koncentracją
„Marks się omylił. Przypuszczał on, ze ¿ ncentracja własno- 

techniczną i koncentracja kaPlta l« S i  fro z ró ż n im y  koncentra-

s -iL S eseś iss .-ffj
iść w parze z koncentracją własności »).

Drobnych akcjonariuszy
cieli kapitalistycznych fabryk. W rz y ^  gtw kapitalistycznych, 
mają żadnego wpływu na działaln P ęntatów kapitału monopoli-
■a spółki akcyjne są ” kont™l ° ^ ielkiej zresztą liczby) ludzi pracy, k o 
stycznego. Oszczędności J „ osób celom osiągania zysków przez wiet
rzy nabyli akcje, służą -w ten sposób ce o akcyjne. Kursy akcji
kich kapitalistów, do k t ó r y c h ^ L y m  rzędzie drobni 
podlegają grze giełdowe], ,ęcla 0 kapitalistycznych mach.-
akcjonariusze, me mający naje ę . iakichkolwiek materiałów sta-
nacjach giełdowych W y*-arczyza 3 ^  ^  .żuazyjnych można p n y  pew-
tystycznych (nawet o ■ J  najogólniejsze bodaj, wnioski), by prze- 
nej analizie wyciągnąć nmktore n j  g krokami postępuje „kem-

*

8) tamże 
») tamże

Str. 17 
str. 25

200



Autor skryptu, wzorem innych ekonomistów burżuazyjnych, stara się 
uzasadnić rzekomą produkcyjność kapitalistycznego handlu.

Czytamy:
„Wymiana jest twórczynią bogactwa, tak samo jak produkcja 

w zrozumieniu technicznym. Jedna i druga jest produktywna, tylko 
na dwóch różnych drogach“ 1#).

Marks pisał, że produkcja jest przemianą rzeczywistą (metamorfozą 
realną) towaru, natomiast handel jest przemianą( (metamorfozą) formal
ną. W handlu kapitalistycznym istnieją pewne czynności o charakterze 
produkcyjnym, jak przewóz towarów, składowanie, rozwożenie, pakowa- .. 
nie. Czynności te stanowią przedłużenie produkcji w sferze obrotu: są one 
wprawdzie związane z handlem, ale nie wynikają z istoty handlu. Istotą 
handlu kapitalistycznego jest jednak osiąganie zysku poprzez przemia
nę formy wartości. 'Natomiast według omawianego skryptu istotą handlu 
kapitalistycznego nie jest formalna przemiana pieniądza w towar i towaru 
w pieniądz, lecz wytwarzanie bogactwa. Nic dziwnego, że „ustaliwszy“ 
w ten sposób produkcyjność handlu profesor dochodzi w końcu do nastę
pującego wniosku:

„Czym się różni spekulacja od wymiany i handlu? Spekulacja nie 
jest niczym innym jak handlem czy wymianą. Różnica jest tylko taka, 
że przez spekulację ujmuje się najczęściej handel obliczany na pewien 
dłuższy okres czasu“ .

....Istotą spekulacji jest ściąganie z rynku pewnych towarów w o-
kresie, kiedy sa tanie, a rzucanie ićh na rynek, kiedy drożeją, a zatem 
nie jest to podnoszeniem drożyzny, lecz wyrównaniem oen. Spekulant 
odgrywa korzystną rolę w życiu gospodarczym 10 11).

Pochwala spekulacji prowadzi do absurdalnego wniosku, że im więcej 
będzie spekulantów, tym społeczeństwo będzie bogatsze.

Autor skryptu powraca do „obalonego“ już Marksa. W filipice 
przeciwko teorii wartości dodatkowej dochodzi do takich absurdalnych 
wniosków:

„Gdyby np. w pewnym momencie wszystkie fabryki, warsztaty 
orodukcji przypadły robotnikom a tym samym zyski, jakie stąd kapi
talizm czerpie, czy nie znalazłoby się wielu robotników, którzy by 
oszczędzali? Oczywista rzecz, że tak musiałoby faktycznie być. Cóż 
z tego wynika? Powrót do kapitalizacji. Słowem, czy to jest spra
wiedliwe, czy też nie, że kapitaliści mają duże zyski, ustrój kapitali
styczny jest jedynym realnie możliwym ustrojem gospodarczym“ 12)‘.

Utożsamiając każdą oszczędność z kapitalizacją prof. Heydel nie chce 
dopuścić nawet myśli o możliwości istnienia innego ustroju niż „wieczny“

10) tamże — str. 42
u) tamże — część II ,  str. 26 i  27.
12) tamże, część II, s tr 58.
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kaiittalizm. Klasowa istota jego poglądów nie
ustroju socjalistycznego, w którym nie ma api a i > „romnwnieiszy 
zbudowany w Związku Radzieckim Trudno doprawdy 
obraz upadku burżuazyjnej myśl. ekonomicznej nm ten skrypt w , y 
(nie jest to omyłka w druku) w roku 19*8 w I  olsce.

w r i IMS ukaz., sic tównież P * * - * * ^  ^ 1 "  
Benhama — profesora Uruwer y Warszawie Podręcznik
redakcja dra Jana Drewnowskiegoe p ro t S O H H a n d l o w e j  
ten, który ukazał si5 w ramach B*  ekJ omii polityce-

'  upadkm W przedmowie pro,. Drewnowski

Pfe” : „Podręcznik p is,», w Anglii przed wojn,
anachronizmem. Traktuje o ustroju, który u r^ ^ f  ^ r i znik. Po 

Po pewnym wahaniu postanowiono
pierwsze wyjawia on m ^a n a m  ustr zrozumieć, aby wie-
niedawną przeszłością. Tę przesztosc w0 jnie. Po
dzieć, na czym polegają zmiany, * ore • teraźniejszością
wtóre, ustrój będący u nas przeszłoś a -  jest j  szcze 
w dużej części świata. Pożyteczne jest go poznać ).

N i, należy, mecz jasna, stawi,6 J «*“ Ni emnS Z  
p„ ,  Drewno^kiego •  “  < "

„ia  naszej polskiej rzeczywistości, ale ?»“ s“  \ , ” 0. Ekonomia bur- 
ustroju kapitalistycznego. . le ustroju burżuazyjnego, ate
żuazyjna nie tylko nic usto ju, który polega na

" t ó c i

ksi# « S i t“ nic p « - " ^  'ZSZ&2TJZS.

i i  mętną psychologię gi uSprawiedIiwić zachodzące w kapi-
' Autor w riiezręczny sposób stara się 
1 talizmie niewykorzystanie sil wytwórczych:

! • ^ ; : e t o m  Benham -  Ekonomu, p o l i . , » »  < * « “ » •  
str 1 0 .
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„Prawdą jest, że dobra Są niekiedy niszczone; bijącym w oczy 
przykładem jest zniszceznie 2 milionów ton kawy w Brazylii w okre
sie lat 1931 — 34. Ale pomijając okoliczności wojenne, niszczy się 
zaledwie nikły ułamek całkowitej wytwórczości światowej. Również 
prawdą jest, że istnieją niezatrudnione siły robocze oraz niewyzy- 
skane zasoby, bądź że pracują one poniżej swej zdolności wytwór
czej.

...Na dnie kryzysu procent bezrobotnych w kraju przemysłowym 
może się przejściowo podnieść powyżej 20 proc., a nawet 30 proc. 
Biorąc jednak świat jako całość oraz dobre i złe lata łącznie, stałe 
pełne zatrudnienie wzmogłoby całkowitą wytwórczość może o 5 proc. 
a w każdym razie nie wyżej 1 0  proc.“  u ).

Aby umniejszyć znaczenie niewykorzystania sił wytwórczych w krajach 
kapitalistycznych Ameryki i Europy, angielski profesor bierze produkcję 
całego świata (łącznie z ZSRR, Chinami itp .). Jasne jednak, że zniesienie 
kapitalistycznych oków krępujących siły wytwórcze wzmogłoby produkcję 
świata nie o 5  proc. i nie o 1 0  proc., ale otworzyłoby możliwość! gigan
tycznego wzrostu sił wytwórczych i produkcji przemysłowej i rolnej. Naj
lepszym tego dowodem jest Związek Radziecki, który osiągnął tempo 
wzrostu produkcji przemysłowej i rolnej, nie spotykane w żadnym kraju
kapitalistycznym. . . .

Definicja kapitału podana przez Benhama jest równie nienaukowa, jak 
podana wyżej definicja prof. Heydla. Benham określa kapitał jako istnie
jący w danym momencie zapas dóbr wszelkiego rodzaju, łącznie z zie
mią i5). Benham obejmuje pojęciem kapitału również dobra konsumcyjne 
w rękach konsumentów * l8>. Łyżki i widelce, które np. kupi sobie robot
nik dla własnego użytku, będą więc wg Benhama kapitałem. Trudno 
o większe pomieszanie pojęć celem zaciemnienia istoty rzeczy.

Autor nie ogranicza się do opisywania ustroju kapitalistycznego. Oma
wia również „ustrój dyktatorski“ , przez który należy rozumieć chyba 
ustrój niekapitalistyczny. W ustroju tym nie występują żadne prawa eko
nomiczne -  „każdy otrzymuje to, co dyktator uzna za stosowne mu przy
dzielić“  w). Prymitywny opis rzekomych trudności planowania uzupełnia 
omówienie ustroju „dyktatorskiego .

Autor idealizuje za to kapitklizm: „... w ustroju kapitalistycznym kon
sument jest królem“ «). Stąd „wybór konsumentów, którego wyrazem są 
ich wydatki pieniężne, określa, co ma być produkowane .

Teza „suwerenności konsumenta“ nie ma oczywiście niczego wspólnego 
z rzeczywistością kapitalizmu.

>i) tamże — str. 122. 
>5) tamże — str. 162. 
I0) tamże — str. 162. 
u) tamże — str. 170.
18) tamże — str. 181.
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W ¡slocie rzeczy możliwości człowieka w zakresie spożycia określone s, 
przez jego stanowisko^ syztemi,

w danym społeczeństwie zależą prze e w, zy. (Pomiiamy już zagad-

się do skrępowania rzekomo „wolnego y iem marksiStowskiej

t e o T p r ^ r r p — n  A 5 ”-  —  * - *  —
01 'Niesłuszność i a W a tn o ś ć  tej t«™  występ«j, g “ » *  
stycznym okresie kapitalizmu, ^ ^ ^ X T m o , o v o l i s t y c , n e  
rodzaj towarów i ich ceny, zbierając przy tym drobnych wy
zyski. W okresie postępującego zubożeń y teoria „wyboru konsu-
twórców towarowych oraz masowego b ^ c i a  ^ ,  ^
menta“ w ustroju kapitalistycznym - . j¡stycznych jaskrawię pod-

Benham czuje, że istnienie m o n o p o l % trudnośc!,
waza tezę „suwerenności konsumen a , ^  kapitalistycznego: „N ie
pisząc wbrew oczywistej rzeczywi ^  WSpólczesnym“ 10). 
należy przeceniać siły monopole .u % teorią) iż produktywna jest

Teoria „wyboru konsumenta p , wniosku, że na ogol po-
każda praca, prowadzi Benhama do absurda^J pośrednictwa’
średnicy spełniają pożyteczną r « . przez konsumenta2 )•
częściej obniża niż p o d w y ż s z a '  ekonomicznych występuje 

Klasowy charakter burzuazyjnych teo> ^  ^  rob0czych i bez-
szczególnie wyraźnie na powierzchnię -  twierdzenie, że przyczyną 
robocia. Ulubioną ^  ei ostatni W
bezrobocia są „sztywne pła znikłoby. Ponieważ jednak ro
na znaczną redukcję p.ac . burżUazyjnych stwierdza u
nicy „nie godzą się", wielu Na podobnym stanowisku s 01
robocie zawinione jest przez ro * beżrobocia „jest utrzymywanie sto-
również Benham pu»V, w przy 4 większości zajęć. Stawki te
sunkowo wysokich robotnicy zasługują, ponu-
mogą być wyższe od tych, * „ Taki robotnik będzie często bez za
jając „nie nadających się do pracy
jęcia“ ń)• . nr7ez eaiy podręcznik Benhama, kto-

Tego rodzaju rOżwaiama snują■ » ? P - ®chantan ustroju kapita
ny „rot. Drewnowski uważaZ i , t t i “ jesJ zbiorem i»«™!« nonsensownych 
'.¡stycznego, a Mory . ' spłodzonych ad usum «padającego
„teorii“  na tematy ekonomiczne, k-uj.
kapitalizmu-

1») tamże — str. 25*-
2 0 ) tamże—  str. 277. ^
21) tamże — str. 335 i 336.
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Postępujący upadek burżuazyjnej myśli ekonomicznej ujawnia się 
w tym, iż nawet badania faktyczne, specjalne, podporządkowuje ona coraz 
bardziej wymogom kapitalistycznej „racji stanu , Stosuje się to nie tylko 
do teorii ekonomii, ale również — i to w niemniejszym stopniu do his
torii doktryn ekonomicznych. Ekonomiści burżuazyjni nie są zdolni do 
obiektywnego przdestawienia podstawowych poglądów ekonomicznych, 
a zwłaszcza teorii ekonomicznej marksizmu. Rozpatrują one historię teorii 
ekonomicznych przez końskie okulary interesów współczesnej burżuazji. 
Prowadzi ich to do przedstawienia teorii Marksa w sposób fałszywy, nie
kiedy karykaturalny. I znów podamy parę przykładów.

W skrypcie „Historia doktryn ekonomicznych“  wg wykładów prof. dte 
E. Taylora w 1946-47 część I I  czytamy:

„W  jakiż sposób ustala się przeciętna stopa zysków? Jeżeli się u- 
stala to tylko na podstawie podaży i popytu. W takim razie wszystko 
inne’odpada i o stopie zysków, czyli stopie nadwartości, a nawet 
wartości decyduje podaż i  popyt, a nie praca. Niewiele jest ludzi, któ
rzy bronią stopy nadwartości Marksa. Można ją  tr ostateczności 
wybronić uznać, że nie jest fikcją, że może mieć zastosowanie, jeżeli 
przyjmiemy cały szereg warunków. Nie będzie to wtedy teoria war
tości' ogólna, lecz jakiegoś specjalnego wypadku"**).

W ten sposób pan profesor „rozprawił się“  z marksowską teorią war
tości i  wartości dodatkowej. Fakt, że objawił przy tym ignorancję podstawo
wych zjawisk ekonomicznych, że pomieszał np. stopę zysku ze stopą war- 
to M  dodSowTj -  to zjawisko często spotykane nawet u luminarzy bur
żuazyjnej ekonomji politycznej.

Prof. Taylor zajmuje się również oceną materializmu historycznego:
Zagadnienie materializmu dziejowego, jako koncepcja socjologicz- 

t i t o w m iu  czysto moaiatycznym (Engels , Marka dopro- 
na przy traK poznawczych. Sprowadzenie złożoności życia je-
dyieYo"techniki produkcji jest zwężeniem możności analitycznych“ -’*),

. ofoi ulubiony chwyt ekonomistów burżuazyjnyeh
Zastosowany tu ^ t e ł  uh y . materializinu historycznego jako wul-

przedstawiame marksows .l usiłuje dstawić ca5y bieg
garnego m atem lizm u d to ń o ^ n e g o ,gto rozwoju eko.

rozwoju społecznego w I[ J  automatycznie, bezpośrednio określa-
nomicznej podstawy łeczneg0. stanowisko marksizmu

w e . -  i» « - W yjaśniaj, je chośby znane i ty.ekroc * 23

n, H 1 .M . doktryn ekonomicznych wg wykładów prot. d r. E  Taylora, 

str. 23.
23) tamże — str. 28.
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cytowane listy Engelsa o materializmie historycznym. Engels w Uście do 
Blocha z r. 1890 pisał:

Według materialisiycznego pojmowania dziejów momentem e 
cydującym w historii w ostatniej instancji jest produkcja i  rep 
dukoja rzeczywistego życia. Ani Marks, ani ja me *
dv nic ponadto. Jeżeli więc ktokolwiek przekręci to w tym sensie, ja 
koby moment ekonomiczny byl jedynie decydujący, to zamieni 
o ^ tw L d z e n ie  w „i,, nie mówiący, abstrakcyjny■ 
zes. Położenie ekonomiczne jest podstawą, ale na bieg walk h sto 
rycznych wywierają wpływ, a w wielu wypadkach określają prze
ważnie ich formę rozliczne momenty nadbudowy: polityczne tormy 
walki klasowej i jej wyniki -  konstytucje ustanowione po wygra- 
„Ci bitwie precz zwycięski, klasę itp. -  tormy prawne i nawet 
bicia wszystkich tych meczywistych walk w mózgu ich uczest-
ników...“ 24). .

Jeszcze wyraźniej podkreśla Engels fakt wzajemnego oddziaływania na 
,icMe dem »t6 w pjdst.wy i nadbudowy społecznej w hsc.e do Schmidta.

Wydaje mi się zrozumiałe samo przez się... że to, co nazywamy 
poglądem ideologicznym, oddziaływa znowu ze sweJ str^  na p° f i '  
wę ekonomiczną i może ją modyfikować w pewnych granicach... ).

Nie ulega wątpliwości w świetle zestawienia cytat, że prof. Taylor naj- 
z w y S a S  przekręcił twierdzenia Marksa i Engelsa , w ten prosty spo- 
sób „rozprawił się“ z przeciwnikami.

*

P rz y to c z o n e  w y ż e j „ k a p ita ln e “  a rg u m e n ty  e k o n o m is tó w  b u rż u a z y jn y c h  

w  w a lce  z m a rk s iz m e m  są i lu s t r a c ją  s z k o d liw o ś c i i

o ra z  n i3 ^ eg0 P ° f  p “ y  c iy m Uj a k f 'I lu s t r a c ja  p o s łu ż y ły  n a m  czo-

SSKs^sńisHrBs:«:
akademickim 1946-47.

N ie k tó r °  ze s z k ó l g o s p o d a rc z y c h  k ła d ły  szcze g ó ln y  n a c is k  n a  za- 
N ie k to re  ze sz g ne s y s te m a m i te c h n ic z n o -g o s p o d a r-

■¿i) Marks -  „Dzieła wybrane“ t. 1 1947, str. 391. 
af>) tamże — str. 396.
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i chce przyznać technikom stanowczy wpływ na rządy gospodarcze. 
Aczkolwiek jest jeszcze daleko do tego, to jednak gwałtowny rozwój 
techniki niewątpliwie przybliża tę chwilę“

Pan Ziętowski nie tylko naucza swoich adeptów technokiacji, ale two- 
rzy też teorię czterech czynników produkcji, przy czym czwartym czynni
kiem ma być kierownictwo. Zwolennik technokracji jest t ównocześnie 
zwolennikiem hitlerowskich poglądów na zagadnienie tzw. przestrzeni ży
ciowej. Czytamy:

Zagęszczenie ludności w ciągu XIX wieku wytworzyło ciasnotę 
przestrzeni życiowej, a silniejsze narody (np. Niemcy) zaczęły się 
w niej dusić i rozpychać („Volk ohne Raum“ ). Takie dążnością wy
wołują objawy wybuchowe w postaci ekspansji albo imperializmu 
kolonialnego” .s7). <

To chyba wystarczy...

Szkodliwe i mętne poglądy ekonomiczne szerzone do dziś na polskich 
uczelniach są nie tylko dowodem upadku burżuazyjnej myśli ekonomicznej 
w Polsce, ale są również przejawem walki klasowej prowadzonej przez 
reakcję na polu ideologicznym.

Po zdobyciu władzy przez masy ludowe z klasą robotniczą na czele po 
reformie rolnej i unarodowieniu przemysłu Polska wkroczyła na ^  
gospodarki planowej. Naszymi ekonomistami i pracownikami planowania 
S S w i  M * >  którzy w ewej pracy kieruj, *  jedynie słuszną, 
niukow'a dającą klucz do zrozumienia i przekształcenia rzeczywistości -  
r S L s k  L r i ,  ekonomiczną. W okreeie 6-,et„ieSe ^

X 2 S7 ,5 2 3 5 S L m  - ”rob,e"
P . ' s , k i„h wiaśnie kadr staje się szczególnie palący.gotowania takich własiue ^  uczelnie> oganuęte wciąż paraliżem

Tymczasem Jednak nasze y ^  w stanie ksztalcić pracowników 
burżuazyjne j ekonom c y gospodarcze, ale są roz
planowania, których tak P .w na ekonoraię polityczną i pla-
sadnikiem błędnych i *>zko d -  ifikowanych kadr ekonomistów i pra- 
nowanie gospodarcze. Bra ekonomii marksizmu, staje się
cewników planowania ‘m r0'zwój uaS2ej gospodarki narodowej,
niewątpliwie czynnikiem 1 , ! ; którym nauczanie ekonomii po-

Doświadczeme * * £ * f i * ^  Sarksizmu-leninizmu, w którym 
p rL T S a T o T o  ‘osadniczą^rozprawę ideologiczną z teopami ekonoma

' „Ekonomia techniki“ . C ^ ć  I. wg. mgr. A. Zimowskiego w Szkole Inży
nierskiej w Szczecinie, sti • 3.

27) tamże — str. 36.
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burżuazyjnej, okazało się niezwykle pozytywne. Radziecki ekonomista i pra 
cownik planowania był i jest aktywnym współtwórcą wielkiego dzieła bu
downictwa nowego ustroju.

Rozbudowie polskiej gospodarki i budowaniu podstaw socjalizmu 
w Polsce musi towarzyszyć masowe szkolenie kadr ekonomistów i pracow
ników planowania na prawdziwie naukowych zasadach m u* towarzyszyć 
wzmacnianie polskiego marksistowskiego dorobku ideologicznego w zakr 
n - U - 4  Przezwyciężenie spróchniałych burzuazyjnych 
L i  ekonomicznych w praktyce polskich wyższych uczelni staje s,ę 
w tych warunkach niezbędne.

/



Z S R R

Anatol Brzoza

Jak dokonało się socjalistyczna
przebudowa wsi w ZSRR

Nieocenioną skarbnicą, d r o g o w s k a z e ^ ^ ^ t  dla n j  ^  £  

downiclwa socjalizmu w  n a s z y m ^  ^  Rad?ieckim. znajomość wa-
świadczenie budownictwa so j  f . feodai no -  kapitalistycznej go-

ranków  . > = »  w ,M  o lW * « * »  * • ¥ * »  Bb'  
.podarki carskie. Kosił W ^  .„« z e n ie . Poznanie tych waranków
dżieckiego posiada dla nas p dośłviadczeń, niewątpliw ie zaoszczędzi
i  form, umiejętne k ° rzyS ^ ® ^ i c t w a  socjalizmu w  naszym kra ju . W ar- 
nam wielu błędów na droo. ^  doświadczenia socjalistycznej przebudo-
tyku le  niniejszym omawiamy P 
wy wsi w ZSRR.

,  SOCJALIZM  NA WSI M 02N A  BUDOWAĆ TYLKO  NA DRODZE W A LK I 
I. SOCJALIZM INA z  w y z y s K iW AC ZAM I

„rei radzieckiej jest h istorią zaciętej 
H— •  kapitalistycznej

w a lk i z elementami k ą p ita 1!f ' “ ^ rn lc lw a  „ „ „  Rewolncie Li.topadowa, 
i likw idac ji w ielkiego kapita tkwiące w  drobnotowarowej gospo-
nie -  ueuniete k » z e » , e _  Jalt m6«  Lenin -  i k . i  
darce przede w szystkm  n - '  kaplta lizm  i  burżuazją stale, co dzień, co
w sile drobnej produkcji,, która ,,_ p rzy istnieniu zaś drobnotowarowej
godzina, żywiołowo i  w  s k a1 wł adzy socjalistycznej i  skoncentrov/ama 
gospodarki na wsi gałęzi produkcji przemysłowej i  po części
w rękach te j władzy kluczo y *  odradzanie się kapitalizmu, me-
również obrotu, niesposob było zahamowa

sposób było z l i k w i d o w a ć mj mo nacjonalizacji ziemi, istn ia ły 
Mimo istnienia władzy ’ NEP. U) do czasu likw id a c ji kułactwa,

w  Związku Radzieckim (w okre • Wydan0 nawet specjalne
zarówno dzierżawa ziemi, ja k  i najem pa 
ustawy, regulujące te sprawy.
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Nowe Drogi — 1*.



Przy wzrastającym ciężarze gatunkowym gospodarki socjalistycznej wzra
sta! jednocześnie opór elementów kapitalistycznych w mieście i na wsi, które 
nie chciały dobrowolnie zejść ze sceny i  wypróbowywaiy wszystkie resztki 
swych sił, aby obronić swe istnienie.

„K lasy, które się przeżyty — pis/.e Stalin — stawiają opór nie dlatego, 
że staiy się silniejsze od nas, lecz dlatego że socjalizm rośnie szybciej od 
nieb i stają się słabsze od nas. I właśnie dlatego, że stają się słabsze 
i przeczuwają ostatnie dni swego istnienia zmuszone są do stawiania 
oporu ze wszystkich sił, wszelkimi środkami".

Polityka partii bolszewików w walce z eksploatatorskimi tendencjami ku 
łaka, w walce o złamanie jego oporu stawiała sobie jako centralne, podstawo
we zadanie przeciwstawić kułactwu, wyrwać spod wpływów burżuazji w ie j
skiej — chłopa średniorolnego.. Lenin uczył, że średniorolny chłop, jako sprze
dawca zboża, ciąży ku burżuazji, ale jednocześnie średniorolny chłop, jako czło
wiek pracy, b lisk i jest interesom klasy robotniczej. Lenin uczył, że zadaniem 
proletariatu po obaleniu burżuazji będzie oddzielić, odgraniczyć chłopa pracu
jącego od chłoną — wyzyskiwacza i spekulanta, „W  tym  rozgraniczeniu — mó
w ił Lenin — caiy sens socjalizmu“  („Ekonomika i polityka w epoce dykta tury 
proletariatu". Dzieła, wyd. I I I ,  t. XXIV).

Dlatego podstawową troską pa rtii bolszewików bylcv utrzymać i umocnić so- 
jusz między klasą robotniczą i, biedotą wiejską a średniorolnym chłopem, prze
konać średniorolnego chłopa, że jego miejsce jest po stronie ludzi pracy w mie
ście i na wsi. a nie po stronie spekulantów i wyzyskiwaczy i że perspektywa 
dobrobytu nie tkw i w drobnej sprzedaży zboża, a w w ie lk ie j, kolektywnej go
spodarce.

„ W stosunku, do średniego chłopstwa polityka RKP (Komunistyczna 
Partia Rosji — tak do r. 1925 nazywała się WKP(b) — A B.) polega na 
stopniowym, planowym wciąganiu go do pracy w dziedzinie budownic
twa socjalistycznego. Partia stawia sobie za zadanie odgrodzenie średnie
go chłopstwa od kułaków, przyciągnięcie go troską o jego potrzeby na 
stronę klasy robotniczej, przy czym walczy z jego zacofaniem środkami 
oddziaływania ideowego, bynajmniej zaś nie środkami przemocy, dąży do 
praktycznego porozumienia się z nim we wszystkich wypadkacł) doty
czących jego interesów życiowych, czyni mu ustępstwa przy ustalaniu 
sposobu dokonywania przeobrażeń socjalistycznych. Mieszać średniaków 
z kułactwem, rozciągać na nich w tym, czy innym stopniu środki skie
rowane przeciw kułactwu, znaczy naruszać w sposób najbardziej bru ta l
ny nie ty lko wszystkie dekrety władzy radzieckiej i całą je j politykę, 
lecz również wszystkie podstawowe zasady komunizmu, wskazujące n.a 
porozumienie proletariatu ze średnim chłopstwem w okresie decydującej 
w alk i proletariatu o obalenie burżuazji..." (Z rezolucji V I I I  Zjazdu 
RKP(b)).

Celowe będzie niewątpliw ie przypomnienie etapów budownictwa socjsli- 
?.mu na wsi radzieckiej, będących jednocześnie etapami w alk i z elementami 
kapitalistycznymi.
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Jest to okres w a lk i o rozbudowanie i umocnienie władzy radzieckiej i roz

gromienie interwentów. ,
m  oddiku wiejskim główna „

“  w loglem, *  pc-
wykazaniu pracują i  ^  generałów i  zagranicznych interwentów, ze usi-

w c c » ™  u .M c  p rze ch w yc ić  p rz y  p d z i . l e  j . k  n . jw ig c c ,  w em ,

W -wiazku z trudnościami wyżywienia miast i  armu oraz głodem wśród 
W związku z trua wadżona polityka ściągania nadwyżek zywnos-

biedoty w iejskiej zostaj » ^  zbrojnych powstaniach obalić władzy ra
dowych. Kułactwo, ru P ^ olu<; głodem. Lenin rzuca wówczas hasło: 
dzieckiej, usiłowało zduś ¿ ¿ ‘ Lenin na V Zjeżdzie Rad (1918 r.) mó-
„W aika o chleb to wa v dmiar zboża i  zdolnym do ukrycia zboża w mó
w ił: „Kułakom  P0Siada-'ąCy™ w . momencie gdy na karcie stoją wszyst-
mencie największej k R 1 de dy SkoropodScy wszelkich odcieni... w y-
kie zdobycze rewolucji, w m “ J opów i  robotników głodem i  przywro-
czekują, czy nie da stę o ta  ^  wypowiedzenie nieubłaganej wojny tym 
cic obszarników . obowiązkiem socjalistycznym .

“ j l o “ "  Lenin przestrzegał, by ciosy, wymierzane w kułactwo, nie

tra fia ły  w średniego chłopa. iik o b y  to

była walka z chłopaki, R lednlejszym chłopom, lecz również przeciw 
my nie ty lko  PlzeR  walki gredni chłopi posiadają w  Rosji nędzne 
średnim me p iow ad. rewolucją w  warunkach tysiąc-

^ — — my “ dro-

M  P°rozumienia"- ra 8 r  stworzcnc zostały Komitety B e-
Na m ocy  d e k re tu  z »  cze rw  ś d ą g a n iu  n a d w yże k  żyw n ośc iow ych

d o ły . Z adan iem  ich b y ła  P ' p o d z ia łu  z ie m i i  in w e n ta rz a , o p ie -
u k u ła k ó w  i d o p iln o w a n ie  R e w id u ją c y m  w y ró w n a w c z y  podz ia ł z iem -,
ra ją c  się na ..D ekrecie  dzięki pom ocy k la sy  ro b o tn icze j w re -
150 m ilio n ó w  h e k ta ró w  » « "  p . ' cW (jpów  Z m ie tliła  się struktura wsi ra
ce b ie d o ty  w ie js k ie j i  sredm  ^  cenU', iln ą  f ig u rą  w s i ra d z ie c k ie j stał się 
d z ie ck ie j. W ieś ześredm acżab • ^  L c n in  _  krańcowości od

ś re d n io ro ln y  ch łop. „Z m n ie j . nędzy i  w iększość ludn o śc i zaczę-
s tro n y  k u ła c tw a , z m n ie js z y ły  się od

ła się zbliżać ku M (d ru  ,,L v iskiej — ci chłopi, którzy pod wodzą kl^sy ro-
Chłopi pracujący ^  r R 3‘ rewolucJach , otrzymali pokój i te rn ie  z rąk 

botniczej bra li ud/ al ^  przekonali się w okresie w o jny domowej,
rewolucji proletariacką j robotnicza potrafia obronić swój byt i swą ziemię 
że ty lko  w sojuszu z Kia. . 
orz.ed zakusami kułactwa.

1. Okres komunizmu wojennego (1911 —  1920)
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„Po Rosji — pisze Lenin — przelała się fala powstań kułackich. Nie 
z ksiąg, nie z gazet, lecz z życia uczyła się biedota wiejska, że interesy 
je j nie dadzą się pogodzić z interesami kułaków, bogaczy, burżuazji w ie j
skie j“ *).

2. Okres odbudowy (1921 — 1925 r.)

W walce tej, Jak w każdej walce, trzeba nie tyllijo umieć atakować, ale 
i  umieć się cofać, by w  odpowiednim momencie przejść do decydującego na
tarcia.

K ra j by ł wyniszczony wojną i  interwencją. Przemysł znajdował się w ru i
nie, wydajność ro ln ictwa spadła o wiele poniżej poziomu carskiej Rosji. Dalszy 
marsz naprzód ku  socjalizmowi by ł w  tych warunkach niemożliwy, groził 
.oderwaniem się od mas i  utratą zaufania do władzy radzieckiej z natury 
chwiejnych średniorolnych chłopów. Chłopi chcieli wytchnienia, chcieli odbu
dować swe gospodarstwa, otrzymać więcej artyku łów  przemysłowych za zboże. 
Nie respektować żądań mas oznaczałoby — utracić w p ływ y na wsi na rzecz 
kułactwa. Partia bolszewików zdecydowanie staje na stanowisku utrzymania 
i umocnienia sojuszu między klasą robotniczą i  biedotą w iejską a średniorol
nym chłopem. .

Zostaje wprowadzona tzw. Nowa Polityka Ekonomiczna (NEP), które j 
istotą jest umocnienie spójni między socjalistycznym przemysłem, a biedniacko- 
średniackim gospodarstwem, spójni będącej ekonomiczną podstawą sojuszu ro
botniczo-chłopskiego. Zezwala się na częściowy rozwój elementów kap ita lis ty
cznych, aby zaleczyć rany zadane wojną i  interwencją. W związku z tym , że 
handel państwowy i  spółdzielczy by ł jeszcze bardzo słaby, zezwala się na w ięk
szą swobodę handlu prywatnego, aby usprawnić obrót towarowy między m ia
stem a wsią, aby zwiększyć zainteresowanie gospodarcze chłopa, co pozwoli na
gromadzić rezerwy surowcowe i  finansowe dla stworzenia potężnego przemysłu 
socjalistycznego — bazy pod dalszą ofensywę przeciwko elementom kap ita li
stycznym.

Polityka ściągania nadwyżek żywnościowych zostaje zastąpiona polityką 
podatku żywnościowego (tzn. że po spłaceniu podatku mógł chłop sprzedać re
sztę nadwyżek na wolnym rynku). Celem ujęcia w  pewne karby faktycznie 
istniejącej dzierżawy i  najmu robotników rolnych, wydaje się specjalne zarzą
dzenia regulujące te sprawy. Jednocześnie partia  bolszewików zdecydowanie 
odrzuca sugestie Trockiego i  innych przykręcania śruby podatkowej w  stosunku 
do średniorolnych chłopów, podwyższania cen towarów przemysłowych i tp „  
które mogłyby ty lko  doprowadzić do podważenia spójni między przemysłem 
a rolnictwem, do osłabienia sojuszu robotniczo-chłopskiego.

Polityka NEP-u nie była bynajmniej polityką jakiegoś panicznego odwrotu, 
całkowitej rezygnacji z dotychczasowych zdobyczy. Kluczowe pozycje gospo
dark i pozostają nadal w  rękach państwa. Jednocześnie z dopuszczeniem pewnej

*) „Rewolucja proletariacka i  renegat Kautsky (tzw. „A ntykautsky“ ). 
Dzieła, Wyd. I I I ,  t. X X III .
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. moroinyŁm _  m ów ił tQW_ sta lin  na X IV  Zjeżdzie P a rtii -  jest specjataą po
lityka  państwa proletariackiego, obliczoną na dopuszczenie kapitafcam 
X  k lubow ych pozycjach znajdujących «  w  rekach
przy kliszowy p na waik? elementów kapitalistycznych z socjalirtycz- 
riackieg . • elementów socjalistycznych na niekorzyść
nf mi* °,b kanualis^cznych. obliczana na zwycięstwo elementów socja-

“ I S “  —  >W - » - *  o «
Has na zbudowanie fundamentu ekonomiki socjalistycznej. Kto nie x - 
klas, na z.d . natury NEP-u, ten odchodzi od lem-
z.umie tej przejściowej dwoistej naiu y

n U m U :ak m6wi} Lenin — tak stoi sprawa w  okresie NEP-u. Po- 
„K to  -  kogo J umocniła sojusz robotniczo-chłopski, jeszcze

Utyka NEP-u jeszcze bard J , , radziecką Średniorolny chłop

- ' “ «i - * ■ *

-  p » » « - '« 6 1 “ *

3, Okres industrializacji (1926 — 1929 r.)

* . , „g rom adzenie  rezerw finansowych i  surowcowych
Usprawnienie 0,10 ^  rozbudowania i rekonstrukcji ekonomicznej bazy 

umożliwia PJ7e3ŚCłeiJ ’ P0°  ‘ oydarki na socjalistyczny ład. Baza tą jest ciężkx prze- 
pod przebudowę całej «c> P< ^  że jednym z decydujących czynników,
mysi. Partia bolszewików J  średniorolnego chłopa i  przeciągnąć go na

który potrafi P ^ ^ w n e j  jest nowoczesna wysoka technika -  nowoczesne 
tory gospodarki kolektywnej, j

maszyny ro ln icze  i » ak*ory- . popraWą w a ru n k ó w  m a te r ia ln y c h  w m ieście  
Jednocześnie je d n a k  z og ą P _  k u {a k  w z ra s ta  z różn ico w a n ie

i  na w s i, w z ra s ta  w  a z ie m i (pod ty m  w zg lędem  -

k lasow e  w s i m e ty le  pod  S siĘ b a rd z łe j ś redn iacka ), i le  p od  w zg lędem  
ja k  w s k a z y w a liś m y  -  ^  . m a rtw e g 0  ora7, u d z ia łu  w  obrocie . K u ła , i
pos iadan ia  in w e n ta rz a  ^  ^  ^  przenika do w ła d z  spółdzielczych, wyzy-
p rz e c h w y tu je  a r ty k u ły  p w y n a jm u je  m aszyny i s iłę  p o c ią g ow H.
skuje ro b o tn ik ó w  najemny w a ik i  k la so w e j i  g roźby  od rodzen ia  się k a p ita -  

W ob liczu  zaostrza jące j k  ^  . w y p ie ra n ia  elementów
lizmu, partia bolszewicka wysuwa na.

kaPr & i  najlepiej scharakteryzują następujące wyjątki z postano

wień plenum październikowego 192rr. ^  państwowych i spółdzielczości

w’S ° u l u  opanowani3" zbytu artykułów przemysłowych dla wsi i sku-
pu produktów rolnych dla mtesta ^  ^  M artykuły . przemy-

r « * « • .  * ~
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Dopilnować, aby decyzja partii i władzy radzieckiej o zwolnieniu nie
zamożnych chłopów (35°/o gospodarstw chłopskich) od podatku rolnego 
była przestrzegana z całą dokładnością... 1

Celem opodatkowania rosnących dochodów najzamożniejszych warstw, 
w iejskich zlecić KC przepracowanie sprawy przejścia do pełnego pro- 
gre-sywno - dochodowego opodatkowania...

Wzmocnić walko o wyzwolenie słabych, nie posiadających inwentarza 
gospodarstw chłopskich spod zależności od elementów kułackich, wyko
rzystujących swój inwentarz (maszyny rolnicze itp.), w  celu ujarzm ienie 
biedoty. W tym  celu rozwinąć przy spółdzielczości rolniczej sióć ośrod
ków maszynowych, udzielających maszyny słabym gospodarstwom na 
warunkach ulgowych...

Ograniczyć zaopatrzenie kułackich elementów w  maszyny rolnicze, 
wypracowując w tym  celu odpowiednie normy...

Wzmocnić walkę z próbami opanowania dołowych' organizacji spół
dzielczych przez elementy kułackie...

Prowadzić zdecydowaną walkę z pseudozrzeszeriiami (i pseudospółdziel- 
niam i w ogóle), służącymi jako przykryw ka dla kułackich elementów 
w sprawie otrzymania nielegalną drogą wszelkiego rodzaju ulg kredyto
wych, ułatw ień w zaopatrzeniu itp....

Wszechstronnie umacniać podstawy nacjonalizacji ziemi i  zwalczać ja 
ko ciężkie przestępstwo wszelkie próby podważenia nacjonalizacji, np. 
kupno — sprzedaż, darowizny itp....

Stopniowo zmniejszać powierzchnię ziemi oddawanej w dzierżawę 
w tych rejonach, w których dzierżawa prowadzi do wzrostu kułackich 
elementów...

Śledzić za tym, aby bezwzględnie wprowadzany by ł w  życie kodeks 
pracy w odniesieniu do robotników i robotnic rolnych', zatrudnionych 
w gospodarstwach typu kułackiego. Naruszających kodeks pociągnąć do 
surowej odpowiedzialności...“

Szczególnemu zaostrzeniu uległa walka klasowa pod koniec okresu indu
stria lizacji, wiosną 1928 roku. Ku łak na tyle wzmocnił się gospodarczo, że — 
jak pisze Stalin — „po szeregu la t urodżajnych, kiedy się już  zdążył zagospoda
rować, kiedy udało mu się nagromadzić niezbędne kap ita ły  — zdobył możność 

i manewrowania na rynku, zdobył możność przechwytywania zboża — tej wa
lu ty w alu t — jako rezerwy dla siebie". K u łak  znowu usiłował głodem zastra
szyć władzę radziecką i zahamować rekonstrukcję przemysłu. Walka o chleb, 
walka o podniesienie towarowości mało- i średniorolnych gospodarstw stała się 
znowu walką o socjalizm. Wyjście z tej sytuacji było .ty lko  jedno. Podnieść, 
o ile  się da, produkcję gospodarstw mało- i  średniorolnych oraz sowchozów, 
a następnie przejść od rozproszonej, mało w ydajnej, zacofanej, drobnotowa- 
rowej gospodarki na wsi do w ie lk ie j, ko lektyw nej, opartej na nowoczesnej 
technice, wysoko produkcyjnej, a zatem ł  wysokotowarowej gospodarki ko ł
chozowej.
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ide tn ie  spółdzielcze wychowanie koloktyw izacji. Średniorolny chłop ławą
z kułactwem, rozwija się masowy 7aciekły  opór kułactwa usiłującego
rusza do kołchozów. By “  l bandytyzmu zepchną* ma-
drogą rozbijania od wewnątrz ^  partia  rzuca haslo likw id a c ji kułac-
sy pracujące wsi z jedyni ■ wvwłaszczeni, a ziemia ich przechodzi w  użyt- 
twa jako klasy. Kułacy zostają y robotn ic ia  pr owadzi za sobą olbrzymią 
kowanie kolchozow. W walce 3- ogromną pomoc. 25 tysięcy ro-
większość chłopstwa okazując p r ^  M ^  dopomóc biedocle w iejskiej i średnio- 
botników  zostaje posłany ’iwaczami w ie jskim i -  kułakami. W w yn i-
ro lnym  chłopom w wa ce z V -y ¡a koiektyw nej gospodarki, zmiema

* *  *  * » » » - W

Sku człowieka przez człowieka. g e ta p y  b udow n ic tw a  s o c ja li-

Tak w'największym sk róc ie  p r  _  ^  przebudowa s t r u k tu r y  w s i n ie  b y ła  

stycznego w ZSRR- Swio c/.ą on ’ } epoką zac ię te j, n ie u b ła ga n e )
ani procesem łatwym , ono o ty m , że ty lk o  na  d rodze
w a lk i z elementami kapitah y y ć socjaUzm. K lu c z o w y m  zagadn ie -

w a.B  a « * * .  “ “ r “ “ “ * , !  średniorolnego ch lap. »pod w * ™  
niem tego etapu była w a lk a  o j redniakiem. Zdecydowane prze jśc ie

kułactwa, walka o umocnieni botn ików i  biedoty w ie js k ie j s ta ło  się je d -
średniorolnych chłopów na s ? ostatecznym z w yc ię s tw e m  id e i k o le k -
nocześnie ostateczną klęską kułaciw

tyw izacji. tV/.7neao na w s i i  p rze b u d o w ę  ro ln ic -
Walka o l ik w id a c ję  wyzysku * ^ o k o w y d a jn y c h  gospoda rs tw  zespo łow ych  

tw a  na pods taw ie  nowoczes y . ^  Uasy ro b o tn ic z e j i  je j  p a r t i i ,  k tó ra

została wygrana ty lko  1 / .  p ra w d z iw ą  d rogę  w y z w o le n ia  spod u c isku
wskazała masoni ch ops a l w y gra na  d z ię k i te m u , że p a r t ia  p o t ra t i ła  w  p o -
w yzys lc iw aczy . W a lk a  ta  »  W szystk ie  fo rm y  o p o rtu n iz m u  -  z a ro w n o
rę  zdemaskować i  przezwy ^  le w ic o w o ś c ią " zm ie rza ła  do p o d e rw a n ia
g ru p ę  T ro ck ie g o , k tó ra  sw ą -a k  4 p ra w ic o w o  -  o p o rtu n is ty c z n ą
pods taw  so juszu  robotniczo wystĘpowała z p ro g ra m e m  o b ro n y  k u ła c tw a ,

g ru p ę  B u ch a ryn a  -  R y  ’ p rze b u d o w ę  w s i.
usiłując storpedować socjalistyczną p

* zs « n rJ A L IZ M  NA WSI M OŻNA TYLKO  ZA ZGODĄ
H . B U D O W A Ć  SOCJALIZM

4 Okres kolektywizacji (1930 — 1934 r.)

Podstawową * * * * *
warowej gospodarki na wielką przymusu w  stosunku do mało- i  śred-

--------------



/

szewickiej, Silą te j pa rtii było i jest je j nierozerwalnie trwałe powiązanie 
z masami, je j zdecydowana wola przewodzenia masom pracującym, nie odry
wając się od nich.

Od pierwszej chw ili zdobycia władzy bolszewicy przestrzegali,' by nie 
ograniczać in ic ja tyw y mas, by „upewnić chłopów, że sami urządzają swe życie".

Jeden z pierwszych dekretów władzy radzieckiej, dekret o nacjonalizacji 
ziemi, opierał się na chłopskim nakazie, danym Komitetom Ziemskim, a ułożo
nym na podstawie 242 nakazów lokalnych Rad Delegatów Chłopskich. „C hłop
ski nakaz w sprawie ziemi“ głosił między innym i:

„Prawo Własności prywatnej na ziemi zostaje zniesione raz na za
wsze; ziemia nie może/ być ani sprzedawana, a«i kupowana, ani .oddawa
na w dzierżawę, ani zastawiana, ani w tak i bądź inny sposób w yw ła 
szczana...

Praca najemna jest zakazana...
Użytkowanie ziemi w inno być wyrównawcze, tzn. ziemia zostaje po

dzielona między pracujących, zależnie od warunków lokalnych, bą'dź we
dług norm pracy, bądź według norm spożycia. Formy użytkowania ziemi 
powinny być całkowicie dowolne — zagrodowa, chutorowa, gromadzka, 
art.elowa, zależnie od tego jak będz.ie zdecydowane w poszczególnych

/  wsiach i osiedlach....“
M im o utopijnych, naiwnych postulatów, zawartych w nakazach chłop

skich — osiągnięcia sprawiedliwości społecznej przez natychmiastowy zakaz 
pracy najemnej i  wyrównawczy podział ziemi, przy jednoczesnym zachowaniu 
gospodarki indyw idualnej na wsi, bolszewicy poparli jednak pro jekt „D ekre
tu o ziem i".

W ogniu interwencji, w  ogniu zaciętej w a lk i z kułactwem o spraw iedliwy 
podział ziemj chłopi rosyjscy przekonali się, że

„ty lk o  rew olucyjny pro letariat, ty lko  jednocząca go awangarda — partia 
bolszewicka może w rzeczywistości wypełnić p rog rim  biedoty chłopskiej, 
WyłAżony w 242 nakazach. Gdyż rew olucyjny pro letariat rzeczywiście 
kroczy ku zniesieniu pracy najemnej drogą jedynie słuszną — przez oba
lenie kapita łu, nie zaś przez zakaz najfhowania parobka, nie przez „n ie 
dopuszczanie do tego najmowania". Rewolucyjny pro letariat rzeczywiście 
kroczy ku konfiskacie ziemi, inwentarza, technicznych zakładów ro l
nych — czyli do tego, czego pragną chłopi i  czego eserzy dać im  nie 
mogą“ (Lenin — „Chłopi i robotnicy“  .Dzieła, wyd. I I I ,  t. X X I).

Jeżeli więc mówim y (i słusznie), że nacjonalizacja ziemi u ła tw iła  
w  konsekwencji przeprowadzenie ko lektyw izacji — to ty lko  dlatego, ie 
u władzy w Związku Radzieckim stała klasa robotnicza sprzymierzona 
z szerokimi masami pracującej wsi i  że awangarda tej klasy — partia bol
szewików — potrafiła lak pokierować rozwojem wsi, by chłopi z własnego do
świadczenia przekonali się, gdzie tkwi prawda. Partia bolszewików potra fiła  
dostrzec i podtrzymać rewolucyjną treść postulatów chłopskich i w ogniu 
w a lk i z wrogiem klasowym oczyścić ją od drobriomieszczańskich, utopijnych 
naleciałości.
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... „  *p tvlk0 wielka zespołowa gospodarka w rolnictwie 
Stojąc na stanowisku, z . wiejskiej i średniorolnych chłopow od

może wybawić szerokie rzesze dobrobyt, bolszewicy przestrzegali jednak, 
wyzysku kułackiego > ^pewn nich postulatów i nie wyprze-
by nigdy nie narzucać chłopom niejasny
dzać świadomości mas. ^  głupszeg0 niż sama myśi o przemocy

Lenin przestrzegał, ze ,,n , średniego chłopak
w dziedzinie stosunków go P RKp przyjmuje m. to. następującą

Z inicjatywy Lenina VI J
uchwałę: . szeń wszelkiego rodzaju oraz komuny rol-

„Przy popieraniu s tw  V 2edstawiciele władzy radzieciej me 
nej średniorolnych ch op° m przymusu przy ich tworzeniu,
powinni dopuszczać do « a jm n j zorganiz0wane zostały przez
Tylko te stowarzyszenia *  co do pożytku których
samych chłopow wedłub Nadmierny pośpiech w tej sprawie je.t
przekonali sie oni praktycznie.^ ^  ^  ^  powiĘkszenia uprzedzeń
szkodliwy, ponieważ przy 5 ąradzleckiej, którzy pozwalają sonie

• chłopów. Ci przedstawicie e w ła d ^  . pośredni przymus w ceiu

*  S p C  do tom »»  pogoni W  P * * * * *  *  
przyłączenia chłop nracy na wsi“ .
odpowiedzialności leninowskich tez. A kiedy

Historia kolektywizacji.Po niektórzy nadgorliwcy prza-
oszołomicni sukcesami o v w swych wspaniałych artykułach „ .awio
mocą organizować kołchozy, StoU‘ towarzyszom kołchoźnikom“ z całą
głowy od sukcesów“ ^ ^  odp postąpowania. odpowiadając na
ostrością piętnował w kwe3tii chłopskiej, Stalin (nsal.
pytanie, na czym poleg ■ do średniaka. Na dopuszczeniu

„Na niesłusznym ustosunk gospodarczych ze średniakiem. Na
p m m c  »  z m asam i c h lo p * i » l  P »
za p o m ia a n lu  o 9 « .  “ Śr o d k i »  p rzem ocy, loca r,a p o d - 
w in n a  być  b u d o w a n a  n ie  P J  na podsta w ie  so juszu  ze ś re d n ia -  
s ta w ie  p o ro zu m ie n ia  ze ś re d m a k i .m , \

k ic m " .  . . m ozna p rzekonać  o w yższości g o sp od a rk i
„L e n in iz m  uczy, ze ch w o tó ó ic i w  d ro dze p rz e k o n y w a n ia  o w y z -

k o le k ty w n e j n a  zasadzi k o le k ty w n e i n ad  gosQ odarką in d y w id u a ln ą ,
szóści g o sp od a rk i spo łecznej k o y  0 w yższości g o sp od a rk i

L e n in iz m  uczy, ze ch łop / _m  gią ,v y k a że i do w ie d z ie  ta k ta m i na

k o le k ty w n e j ty lk o  w  - ko f(,hoz jeS l lepszy  od gospoda rs tw a  in  y -  
po d s ta w ie  d o św ia d cze n i* . od gospod a rs tw a  in d y w id u a ln e g o , ze
w id u a ln e g o , że je s t k o rz y s t J _ w y jś c ie  z nędzy i  b iedy ,

ko łch o z  da je  b ie d n em u  ^  ty c h  w a ru n k ó w  k o łc h o z y  m e  m ogą
L e n in iz m  uczy, zc be P lk a  p r óba n a rzu ca m a  s iłą  g o sp od a i-
być t rw a łe . L e n in iz m  uczy, k ła d a n ia  ko łch o zó w  w  d rodze  p rz y -
Va k o łch o zo w e j, w sze lka  ptoM ■ m oże ty lk o  z raz ić  c h ło p o w  ao

m u »  —  «  w  ° S > » U i  to w a ro s z o m  k o lo to in ik o m -  -
ruchu krfchoęęweso C™ J a 1BOottmu., Wyd. „Książka str. 285).
P rze k ła d  p o ls k i »• •ii n



Z zasadą dobrowolności wiąże Się ściśle i zasada uwzględniania specy
ficznych, ekonomicznych i społecznych warunków poszczególnych rejonów 
kra ju . „Jest rzeczą jasną, — pisze Stalin — że zasada uwzględniania różno
rodnych warunków w różnych częściach ZSRR jest obok zasady dobruwol- 
ności jedną z najpoważniejszych przesłanek zdrowego ruchu kołchozowego“ . 
(„Zaw rót głowy od sukcesów" — Przekład polski — „Zagadnienia leninizmu' 
sir. 281).

Stojąc na, gruncie podstawowej zasady dobrowolności w stosunkach 
z pracującym chłopstwem, partia  bolszewików nigdy jednak nie stała aa sta
nowisku, że wieś samorzutnie, bez kierownictw a i pomocy ze strony klasy 
robotniczej i ze strony władzy radzieckiej przejdzie na tory socjalistycznej 
gospodarki. „Teoria samorzutnego rozwoju budownictwa socjalistycznego — 
pisał Stalin o „teoriach“ prawicowo -  oportunistycznej grupy Bucharyna — 
Rykowa — jest teorią zgniłą, antyleninowską. A  więc po to, aby drobno- 
cbiopska wieś poszła za socjalistycznym miastem trzeba — poza wszystkim — 
zakładać na wsi w ie lk ie  gospodarstwa socjalistyczne w postaci sowehozów 
i kołchozów, jako podstawy socjalizmu... („W  kwestii po lityk i agrarnej“ 
Przekład polski — „Zagadnienia leninizm u“ ).

Partia bolszewików jasno i otwarcie stawiała sprawę przed wsią. Partia 
bolszewików przez usta Lenina mówiła, żc „za pomocą drobnego gospodar
stwa nie podobna wyrwać się z biedy“ , że „jeś li będziemy siedzieli jak  daw
niej na drobnych gospodarstwach — choćby nawet jako wolni^ obywatele na 
wolnej ziemi — to i tak grozi nam niechybna zagłada“ . Z tego wniosek, że 
„żyć po dawnemu, jak żyli przed wojną — nie można, a takie roztrwonienie 
ludzkich sił i  pracy, jakie związane jest z drobnym, indyw idualnym  gospo
darstwem chłopskim, dale.i ciągnąć się nie może. Dwukrotnie i trzykrotn ie 
podniosłaby się wydajność pracy, dw ukrotn ie i trzykrotn ie zaoszczędzona zo
stałaby praca ludzka dla rolnictwa i gospodarki, gdyby od tego rozdrobnio
nego gospodarstwa dokonało się przejście do gospodarstwa uspołecznione
go“ . 1 dlatego „jest rzeczą nieodzowną przejść do wspólnej uprawy na w ie l
kich, wzorowych gospodarstwach, ponieważ inaczej nie można wyrwać się 
z tej ru iny". (Z przemówienia Lenina na I Zjeździe komun i arte li ro lnych“ . 
Dzieła, Wyd. I I I ,  t. X X IV ).

Partia bolszewików nie ty lko  jasno i otwarcie stawiała perspektywę roz
woju przed wsią radziecką. Partia bolszewików zdawała sobie sprawę, że 
samym argumentowaniem choćby najsłuszniejszym i najlogiczniejszym nie- 
sposób jest przekonać chłopa . Przekonać go może ty lko  praktyczny, nama
calny przykład, codzienna praktyka, która rzeczywiście dowiedzie wyższości 
gospodarki ko lektyw nej nad gospodarką indyw idualną i dopomoże chłopu 
w  walce o poprawę jego bytu.

„T y lko  wtedy — m ów ił Lenin — jeśli się uda w praktyce wykazać 
chłopom wyższość społecznej, kolektywnej, zrzeszonej, artelowej upi a- 
w y ziemi, ty lko  jeśli się uda dopomóc chłopu za pomocą zrzeszonego, 
artelowego gospodarstwa — jedynie wówczas klasa robotnicza, dzier
żąca w swych rękach władzą państwową, rzeczywiście dowiedzie chło
pu słuszności swego stanowiska, rzeczywiście przyciągnie na swoją stro
nę na dobre i w sposób trw a ły  wielomilionowe masy chłopskie... Jedy-
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w  oraktyce na zasadzie bliskiego chłopom doświad- 
me wówczas, gdy P przejście do zrzeszonego, artelowego ro l-
czenia zostanie udowodmone P̂  ^  .fidynie wówczas będziemy m ieli
nictwa lest^ n iez^dnc olbrzym if„  k ra ju  chłopskim, jak  Rosja,
prawo powiedzieć, ze w rodze d roinictwa socjalistycznego*',
dokonany został poważny k io k  na drodze
(Z przemówienia na I  Zjeździe komun).

Dlatego władza radziecka 'najróżnorodniejszej formie,

gania w  ^cn iaTa^gospodarstw a państwowe, tzw. sowchozy, Jako

- * « - » >  s°s'>odari1-

NOWOCZESNA TEC H NIKA B A ZA  SOCJALIZMU NA WS.

v c„h ip iasno sprawę, że jednym z decydują- 
Partia bolszewików zdaw a ły  ^  chłopskich w stosunku do ko-

cych czynników, k tó ry  pr technika. Posługując się nowoczesną
W U w A C i JO.POJ..« W “  maszynami. P *  ™ 8.y  * * ■
techniką — traktoram i, " . wvzsze urodzaje i  u ła tw ić pracę, a za-
chozy rzeczywiście osiągnąć • nad drobnym gospodarstwem chłopskim,
tern dobitnie wykazać SW\ ^ '  ‘ V I I  z je ździe RKP (b), czyli w czasie

„Średni chłop -  m ów ił Le jeszcze nic lstn la ł _  ty lko  w ów -
kiedy w ie lk i przemysł radzieck llla tw Jny i polepszymy w arunki ekono- • 
czas bęjjzie po naszej strpme, 1 ‘ tysięcy pierwszorzędnych
miczne jego bytu. Gdybyśmy t t, im  kierowców (wiecie doskonale, ze .
traktorów , zaopatrzyć je w  be _  powiedziałby: „Ja za komuną“  (to jest 
na razie jest to fantazja) -  o J « * * * * ^  podnieść naszą siłę wytwórczą 
za komunizmem). Ale zęby o ar^ yć„_ (Dzieła, Wyd. I I I ,  t. X X IV ).
o tyle, abyśmy mogli sam. ich p0 w ojn le, partia bolszewików

Toteż przystępując do rezerw finansowych i surowcowych
skupiła główną uwagę na n< 8 rozbudowę ciężkiego przemy s u.
oraz na zapewnieniu bazy żywność gospodarstwa Wituskiego.
Ciężki przemysł stal się c jł traklor()W i maszyn rolniczych. Fozdra-
Powstają w ie lk ie  zakta y g Fabryki T raktorów  — pisał Stalin „Pięc-
wiając robotników StaUngr d^e codziennie powinniście dac kra jow i, to pięć
dziesiąt tysięcy traktoró - j stary burżuazyjny świat i torujący drogę
dziesiąt tysięcy pocisków ^osurik6w  na wsi“ .
dla nowych socjalistycznyc , ■ łchozowym, rok -  kiedy średniak lawą

« *  w i e ^ o  „M c m , gdy »  p o » *
ruszył do kołchozow -  byI J h i spółdzielczych traktorów,
pracowało już 60 tysięcy Pan8tw V wielkiego przemysłu jako pod-

Partia bolszewików ^  so b o tn im  a pracującym

sławy .p M „. » 1 , «  ” * ' “ 1  ’ S « » *  « » » “ ' «  *  ~
chłopstwem. Spójnia ' ^ ,n-7Vn zostają rzucone na wieś. Zos aj

Dziesiątki tysięcy tr^ °  ^ z nowych spółdzielczego typu. Decydujące 
zorganizowana ^  oJr°dkow «  J  traktorach i maszynach za pośredmc-
jednak znaczenie miała form



twem  państwowych stacji maszynowo - traktorowych (MTS), które w  pierw 
szym rządzie, a potem i  wyłącznie obsługiwały kołchozy.

Pouczająca jest sama historia powstania MTS. Otóż pierwszą państwową 
stacją maszynowo -  traktorową założył majątek państwowy (sowchoz) imienia 
Szewczenki, k tó ry  w  1928 roku z własnej in ic ja tyw y zorganizował 14 brygad 
traktorowych, dysponujących 68 traktoram i dla obsługi okolicznych wsi. Suk
cesy kolektyw izacji w  tym  rejonie zwróciły uwagę pa rtii na tę formę pomocy, 
która  stała się podstawą masowego budownictwa państwowych stacji maszy
nowo - traktorowych.

MTS walnie przyczyniły się do zorganizowania i  umocnienia kołchozów. 
Stacje maszynowo -  traktorowe bowiem nie ty lko  obsługiwały kołchozy maszy
nami i  traktoram i, ale również wzięły na siebie zadanie agrotechnicznej } or
ganizacyjno -  politycznej opieki nad kołchozami., W roku 1933 zostają zorgani
zowane tzw. wydziały polityczne przy stacjach maszynowo - traktorowych. 
Posłano wtedy na wieś do pomocy kołchozom 17 tysięcy pracowników p a rty j
nych do pracy w  wydziałach politycznych. Wydziały polityczne dokonały w ie l
k ie j pracy nad umocnieniem organizacyjno - gospodarczym kołchozów i  wy
chowaniem nowych kadr kołchozowych. Uporządkowały one kierownictwo go
spodarcze kołchozów i oczyściły je od wrogich, kułackich elementów, które usi
łowały od wewnątrz rozsadzić kołchozy. By) tó jeden z licznych przejawów 
olbrzyrpiej pomocy, jak ie j w  procesie przebudowy wsi udziela pracującemu 
chłopstwu klasa robotnicza — kierownicza siła w  walce o socjalizm.

O rozwoju MTS świadczą następujące dane:
1930 1937

ilość MTS 158 5.315

Ilość traktorów  (w tys.) 437,2

K M  ( wtys.) 87 7.578

Ilość kombajnów (w tys.) — 118,6

Tak więc w  ręku państwa radzieckiego znalazła Się potężna baza technicz
na, umożliwiająca w p ływ  na socjalistyczną przebudowę siły, decydująca o so
cjalistycznym charakterze kołchozów, w  których podstawowe środki produkcji 
(ziemia i w ielkie maszyny) stanowią własność państwa socjalistycznego.

BUDOWAĆ SOCJALIZM NA WSI
MOŻNA TYLKO  PRZY WYDATNEJ POMOCY ZE STRONY PAÑSTWA

„Każdy ustrój społeczny — pisał Lenin — powstaje ty lko  przy popaiciu 
finansowym określonej klasy. Nie ma co przypominać o w ielu setkach m ilio 
nów rub li, które kosztowało narodzenie się „wolnego“  kapitalizmu („O koope
ra c ji“ ). O zasadzie te j nigdy bolszewicy nie zapominali. Na każdym zjeździe 
partyjnym , na każdym plenum stało zagadnienie pomocy dla ruchu kołchozo
wego. Np. rezolucja V I I I  Zjazdu głosi: „W  szczególności RKP popiera wszech
stronną państwową pomoc spółdzielczości w iejskiej zajmującej się produkcją 
rolną... Spółdzielcze stowarzyszenia chłopów organizujące się w  celu podnie
sienia produkcji ro lnej powinny znajdować ze strony państwa daleko idącą 
pomoc zarówno finansową jak organizacyjną •
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Komuny, artele i w  ogóle cały ruch spółdzielczy korzystał z w ielkich ulg po

datkowych, z kredytów, z pomocy w  maszynach i  tra„  J ^ i e ^ f e r ^ y  plan
T ,.„u lade ziemi przeprowadziło państwo bezpłatnie. Pierwszy plan

nym itp. Regu K  olbrzymia sunv? 23,2  m iliarda ru b li na potrzeby ro l- pięcioletm przewidywał olbrzymią su * ’

^ P ^ g l i ą r r o r S i z ^ w a ^ u T  umocnieniu kołchozów  władza radziecka n i- 
gdy ™ .  “ pom i»«Ł = istnieniu m illenew W y  w idu .inych  dr.bnyeh gospo- 
darstw chłopskich 1 o potrzebie jak największe] pomocy dla nich. 0

tyw nych głosi jednocześnie co następuje.
T iozac sie z tym, że małorolne gospodarstwo chłopskie będzie jeszcze

. 1 B r s r : — —
ulepszeń.

J  — ośc> agrotechnicznych.

« *  “ “ h w" “Kla'h
T. S S S t U  doświadczalnych i . , .
8. Melioracja gruntów chłopskie . sobie kQ j eden z głów-

Tzw. Nowa Polityka E^ ° ^ 1CẐ S odarstwa drobnochłopskiego i  uspraw- 
nych celów podniesienie z ru i y s  zaopatrzenia wsi w  a rtyku ły  prze-
nienie obrotu między m w rta n  i ą podgtkowa ukladana jeSt korzystnie dla 
myślowe pierwszej potrz y. przede wszystkim kułactwo itd.
» > -  * średniorolnych miast w  < * * .

W okresie w ie lk ich tru d n y  w g i  jako jedyne radykalne w y j-
sprawa kolektyw izacji na * możemy i  nie powinniśmy po-
ócie z tc i sytuacji, W » « »  “ Wachi ch.  Ala moZ.ng, i  pow in- 
pierać indywidualnych w i , irednie gospodarstwa chłopskie, pod-
niśmy popierać indywidualne łożysko organizacji spółdzielczej. Zadanie
nosząc ich urodzaj ł Wdąr i n a s e z l  szczególną siłą już w  1921 roku, kiedyśmy 
to stare, proklamowane przez h zastapi l i  podatkiem żywnoścm-

politykę ściągania ^  ” *  X IV  1 XV
wym. Zadanie to P°tw l®[d ' m uwypukla ją  teraz ważność tego zadania,
dzie. Trudności na froncie wykonywane z taką samą uporczywością,
Dlatego też zadanie to P ^ m n o  by zadania dotyczące kołchozów

i  U  froncie zbożowym,.

V  SPÓŁDZIELCZOŚĆ SZKOŁĄ SOCJALIZMU NA WSI
6i rfówna uwagę zwracała partia bolszewików na rozwój 

W swej pracy n\ WSlj f ° dziL zeg0/w idząc  w  spółdzielczości (w warunkach 
wszelkich form  ruchu P rpv ach ludu pracującego) rzeczywistą szkołę
kiedy władza znajduje się w e
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socjalizmu. W artykule „O kooperacji" wskazywał Lenin, że, w warunkach 
kiedy władza państwowa znajduje się w rękach klasy robotniczej sprzymie
rzonej z biednym i średnim chłopstwem i władzy ta rozpościera się na wszyst
kie podstawowe środki produkcji — masowa kooperacja stanowi szczebel 
przejściowy do zbudowania społeczeństwa socjalistycznego. Szczególnie donio
słą rolę ma do spełnienia wszelkiego rodzaju spółdzielczość na wsi, ucząca r 
chłopów zespołowej działalności w dziedzinie zaopatrzenia, zbytu, kredytowa
nia a wreszcie w dziedzinie produkcji.

X IV  Zjazd WKP(o) nakreślił generalną lin ię  rozwojową spółdzielczości. 
Uchwąła tégo zjazdu głosiła: „Podstawowa droga budownictwa socjalistycznego 
na wsi polega na tym, żeby przy wzrastającym kierownictw ie ekonomicznym 
ze strony socjalistycznego przemysłu państwowego, państwowych instytucji 
kredytowych i innych kluczowych pozycji, znajdujących się w rękach prole
tariatu, wciągnąć do organizacji' spółdzielczej podstawową masę chłopstwa 
i zapewnić tej organizacji rozwój socjalistyczny wykorzystując, przezwyciężając 
i wypierając je j elementy kapitalistyczne.“

W tym kró tk im  sformułowaniu ujęte zostały i miejsce i rola spółdzielczości 
w warukach władzy klasy robotniczej i je j stosunek do elementów kap ita li
stycznych no różnych etapach budownictwa socjalizmu.

Szczególnie w ielką uwagę przywiązywała partią bolszewików do tej specy
ficznej formy spółdzielczości, jaką jest kontraktacja, wiążąca bezpośrednio 
rolnictwo z przemysłem i wpływająca pośrednio na sam proces produkevm* 
w rolnictwie.

„G łówną rolę w procesie uspóldzlelczęnia produkcji odgrywa już obecnie, 
a jeszcze większą będzie odgrywać w przyszłości przemysł rolniczy (państwowy 
i-spółdzielczy) bezpośrednio związany technicznie i ekonomicznie z produkcją 

\  rolną i przekształcający wewnętrzną strukturę tej ostatniej. Proces ten stoi 
w związku z wzrostem intensyfikacji upraw, gospodarką hodowlaną itd., oraz 
rosnącymi możliwościami eksportowymi... Zwiększenie planowego wpływ u na 
proces produkcyjny za pośrednictwem spółdzielczości znajduje wyraz już w fo r
mie zwykłych zamówień przemysłu na określoną jakość i ilość towaru, jak to 
ma miejsce w cukrownictw ie i częściowo w przemyśle bawełnianym fsvstem 
tzw. kontraktów, umów itp.), przy czym zamawiający, tj. przemysł państwowy, 
ma możność podwyższania -jakości produkcji rolnej przez za warowanie w umo
wie stosowania lepszych sposobów produkcji (siew rzędowy, gatunek nasion, 
ulepszenie uprawy ziemi itp.) oraz okazania pomocy przy ich wprowadzeniu. 
Przy tym często zaopatrzenie w odpowiednie grodki produkcji następuje za 
pośrednictwem dających zamówienia państwowych, albo spółdzielczych orga
nizacji. Forma ta może i powinna służyć w przyszłości jako jeden z głównych 
środków uspółdztelczania produkcji chłopskiej w pełnym tego słowa znacze- 
n-.u, tj. dobrowolnego łączenia drobnych producentów, /.wiązanych prze/ spól- 

’ dzielczość z socjalistycznym przemysłem" (Z rezolucji plenum KX WKP(b), 
październik 1927 r.)

W pierwszym okresie NEP-u główna uwaga partii zwrócona jest na spo 
dziele/,ość kredytową. Równolegle rozwija się spółdzielczość zaopattzenia i /-by 
tu, zorganizowana w Centralnym Związku Rolniczym (Sielskosojusz). W miarę 
rozwoju spółdzielczości i ogarniania przez mą coraz większego za >ięgu w y-
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dzieła ja się z Centralnego Związku Hol niczego poszczególne centrale branżowe 
podług gałęzi produkcji rolnej. 1 tak w 192?. roku wydziela się Lno cu itr , 
w 1927 r Maslocentr“ , Związek Hodowców Bydła, Zw. Hodowców Drobiu 

In a wre zcie Zw. Producentów Zboża -  „Cblcbocenlr“ . Centrale te zajmują 
sic dosmrezaniem chłopom narzędzi produkcji, nasion, nawozów sztucznych, 
organizują ośrodki maszynowe i skupują całą zakontraktowaną produkcję.
W^lM^r.^spółdzielczość rmmwa g o sp o d ^s ^ j

30% produkcji zboża zostaje objęte przez kontraktacje.
W 1927 r  wydziela się także specjalna centrala tzw. ,,Kołchozcentr oprę u- 

, v u i v v i  7 iazd partii w związku z masowym rozwojem koł-jąca się kołchozami X V I Zjazd pa ^  w jednym rejonowym
chozow oowicrza centrali koiluuóuw j j

związku kołchozowym wszystkich funkcji organlzacyjno-produkcyjpego kie- 
związku kotenozo '  rejonie (kadry. organizacja pracy, baza tecn-
row niclw a kołchozami w aan>m . . . . . i, iftłW,r«4nŁ,,,o łnHvw i-
nicznal Natomiast funkcje produkcyjnego obsiuzenia i kierownictwa mdywi

dualnych §o®po^arstw ,” ^ ^ ^ ^ Ŝ ^ igy2onT^'em r^vjnnU” pWdzielczo-rolnic^’m

“ om .W  r S  funkcje „Kołchozcentru" zostały przekazane państwowym

stacjom maszynowym (MTS). (
Oceniając rolę spółdzielczości w wychowaniu mas. Stalin m ó w i.

- w7i.., , ie ten przełom w pewnych, dość znacznych warstwach 
„Skąd wzw! się i Drzcłomowl? Przede wszystkim rozwo.i

chłopskich? Co sprzyj ^ _ ; Nie może ulegać wątpliwości,
spółdzielczości . or^ ‘X  «właszc» rolnej, która stworzyła
ze bez potc,zn< „o . podstawę na rzecz kołchozów, nie m ieli-
wśród chłopów ¿ 6re dajc sic zauważyć obecnie

uyS y c ie w a r X  chłopstwa-. (..O odchyleniu prawicowym w WKP(b)“ . 
Przekł. polski „Z a g a d n ien ia  lemmzmu ).

V I W P O S Z U K IW A N IU  WŁAŚCIWEJ J O K M Y  KOLEKTYWNEGO 
GOSPODARSTWA

, onsnodarstwa powstawać zaczęły przy aktywnym po-
Pierwsze kolektywne go P *  rew olucji. Nie nosiły one jedno-

parciu władzy radzieckiej b ^p  V ,zw komuny, w które j wszystkie
litego charakteru, jednakże ^  inw cntarz i zabudowania mieszkalne 
środki produkcji emy własność. Powstawały one prawie wy-
oraz gospodarskie ^anouu y ^P  do państwa, na bazie byłych
łącznie na ziemiacn nal komun byli w pierwszym rzędzie mało-
majątków obszarniezycl • miejscy, którzy z braku pracy osiadli
rolni chłopi, robotnicy roba!' Była to w owym okresie wojny i głodu
na wsi. i zdemobilizowani - ^  ^  ,udzi n{e posiadających prze-
uajbardziej dostępna fon Członkowie komuny zrzekali się dobro-
ważnie własnych do komuny cały swój majątek
\colnie wszelkiej prywatnej v aCowywanych z początku przez sa-
* pieniądze. najemna była zabroniona Cała produkcja
mych członków koieKiywu i
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komuny przechodziła na własność państwa oprócz określona.! części wg ówczes
nych norm żywnościowych. Część ta była dzielona wg „rzeczywistych potrzeb 
każdego członka, czyli zasadniczo równo. Była to zatem typowa komuna tzw 
spożywcza, która powstała na bazie zacofanej techniki i  niedostatecznej ilości 
produktów, zdolna jedynie zaspokoić najniezbędniejsze potrzeby swych człon-

k  Na początku 1918 roku było około 250 komun. W ko*ńcu 1918 roku liczba 
kolektywów wzrosła do 1.500, ale nie nosiły one juz jednolitego charakteru. 
Powstawały one zarówno w form ie komun, arte li, jak  i  zrzeszeń uprawowyc 
(TOZ — Towarzystwo Wspólnej Uprawy Ziemi).

W zrzeszeniach uorawowych środki produkcji zostały o tyle ty lko  uspołecz
nione że oprócz maszyn i  narzędzi stanowiących wspólną własnosc i  pocho
dzących przeważnie z wspólnego zakupu lub z dotacji państwowej -  zrzesze
nie mogło użytkować również narzędzia i maszyny należące d<J poszczególnych 
członków i  pozostające nadal ich własnością.

W artelu wszystkie środki produkcji przechodzą już na własność zrzeszenia 
i stanowią jego niepodzielny fundusz. (Ustawa z owego okresu -  1919 rok 
przewidywała^ że w razie likw id a c ji zrzeszenia lub arte lu niepodzielny fundusz 
maszynowy nie dzieli się, a przekształca się na ośrodek maszynowy).

Obok uspołecznienia ziemi i środków produkcji zachowane było dla człon
ków  zrzeszenia lub arte li prawo posiadania własnego gospodarstwa rożnej

wielkości.
Zasady podziału dochodów w zrzeszeniach uprawowych i arielach były 

bardzo różnorodne. I
1) Według potrzeb

a) równo za każdy dżień pracy
b) z uwzględnieniem w ieku

2) Według ilości pracujących
a) równo dla każdego pracującego
b) z uwzględnieniem płci i w ieku

3) Według włożonej pracy
a) równo za każdy dzień pracy
b) z uwzględnieniem w ieku i płci
c) z uwzględnieniem charakteru pracy

4) Według wartości włożonych środków produkcji (udziałów)
a) koni i wołów \
b) koni, wołów i  innych środków produkcji
c) koni, wołów, innych środków produkcji i ziemi

przy czym is tn ia ły  jeszcze różne kombinacje tych czterech podstawowych ty -

P°Form y podziału były także bardzo różnorodne -  w pieniądzach, w  natu
rze, w  wyżywieniu lub  kombinowane.

Zrzeszenia i  artele różniły się również tym  od komun, że is tn ia ł w mch obo
wiązek wnoszenia udziału i  niekiedy przy podziale dochodu uwzględniano 
wielkość udziału (czasami i obszar wniesionej ziemi).

Kolektywne gospodarstwa wszystkich typów organizują się dobrowolnie
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•Ustawa z 14 lutego 1919 r. przewiduje, że „rolnicze komuny stanowią dobro
wolne zrzeszenia pracujących''. .

Pierwsze komuny nie zdały egzaminu życiowego t nie przyję ły się. By>y 
one jedynie możliwą formą w okresie komunizmu wojennego -  w okresie 
niedostatku produktów i zacofanej techniki. Przy pewnej poprawie sytuacji 
gospodarczej, jaka nastąpiła w okresie NEP-u, nie by ły  one w  stanie należycie 
kojarzyć osobistych, życiowych interesów członków z ich interesem społecz
nym. Wzrasta natomiast ilość zrzeszeń uprawowych.

Statut artelu został zbliżony do statutu zrzeszenia uprawowego. Np. statut 
arte lu nie przewiduje w owym okresie uspołecznienia wszystkich srodkow 
produkcji, pozostawiając to decyzji ogólnego zebrania członków. Zalozeme 
niepodzielnego funduszu nie jest również obowiązkowe. Obowiązkowo nalepy 
wnieść ty lko  udział (w pieniądzach lub w inwentarzu). S tatut artelu w 
okresie przewiduje również, równolegle z członkowstwem w kolektyw ie, po
siadanie własnego gospodarstwa. . ,

W miarę wstępowania średniorolnych chłopów do kolektywów, coraz w a 
szego" znaczenia nabiera forma zrzeszenia uprawowego, jako najbardziej ptzy 
stępna w owym okresie forma dla średniego chłopa. Przewidywała ona bo
wiem nie uspołecznienie środków produkcji, a ty lko  wspólne uzytKowame. Na
tomiast wspólnie zakupione maszyny i inwentarz stawały juz wspomą 
własnością, co cementowało kolektyw  i u łatw ia ło przejście na rmę aU u 
Zrzeszenie wymagało jako m inimum ty lko  wspólnego wykonywania podstawo-

uniknienie powodowała rozszerzenie zakresu tych prac.
Podział dochodów w zrzeszeniach uprawowych w zasadzie u w z ^ d m a ł na- 

stepujące kry te ria : obszar wniesionej ziemi, żywy i martwy mwentaiz c.az 
S  “ pracy Ten sposób podal.l« dochodów posiada) te «lomne strony ac 
l « d „ r » .  b S o c l  w sw ow an ic  do takich arze,ceń. .gran,cza i,c fch odz,a) 

w  podziale dochodów.
Hola zrzeszeń uprawowych wzrasta z roku na rok. W IMS^ r ° “ ;

28 9% ogólnej ilości kolektywów. W 1927 r. -  42,3*. w 1928 r. 
i w  f 929 r  _  60,2%. Ani artel, ani tym  bardziej komuna przy ówczesnym je - 
J ze wciąż niedostatecznym poziomie techniki nic były w stanie stać s ic 

atrakcyTną formą dla szerokich rzesz średniorolnych chłopów. Uspołecznienie 
bowiem tych prym itywnych narzędzi i maszyn, jakie posiadał, wówczas ch opi. 
nie mogło jeszcze dać wyraźnie lepszych rezultatów gospodarczych.

Władza adziecka przyznała kbiektywom w owym okresie cały szereg ulg. 
Np r e g lc ja  gruntów była dokonywana na koszt państwa, wydzierżawiona

przez państwo ziemia przekazana została w £
bvłv po cenach ulgowych albo nawet bczpłatn,,. je

w  ¿ “ d ^ o d d c ip o g o  tond«™ . p o d a «  byty o b o i» „ .

' Szczególnej wagi nabrało zagadnienie kolektyw izacji pod koniec 1927 roku 
Okazahfsię bowiem, że produkcja towarowa rolnictwa nie nadąża za tempom

rozwoju przemysł« ^

mwarowego0przy°takimże procencie towarowości ich produkcji. Natomiast to-

Nowe Drogi — 15-
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warowość produkcji biedoty i średniuków, na skutek podniesienia się ich Stopy 
życiowej i wzrostu konsumeji, przy wciąż jeszcze niskiej wydajności z hektara 
wynosiła zaledwie około 11%. W w yniku powyższego produkcja zboza towaro
wego była dwa razy mniejsza, niż przed wojną (kiedy zboze towarowe produ
kował przede wszystkim obszarnik), mimo że globalna produkcja zboza osiąg
nęła poziom przedwojenny. Jasne było, ze taka dysproporcja nugdzy prodúc
ela przemysłową, a rolną na dalszą metę utrzymać by się me dała bez poważ 
nych następstw dla całości gospodarki socjalistycznej. Należało znalezc wyjście 
7 tej sytuacji. Wyjście bytu ty lko  jedno: przejść z rozdrobnionej, mało w yda j- 
ncj drobnotowarowej gospodarki chłopskiej na wielką, skoiektywłzowaną, w y-

sokotowarową gospodarką kołchozową.
Wyjście polega przede wszystkim na tym  -  pisał Stalin -  aby przejść o

cM op,Sc j da do .p o le c ™  ^ p o d a r k i  w  ro ln ictw ie." U . ,  tron-
cie zbożowym“ . Przekł. polski „Zagadnienia lenimzmu ).

V II. ARTEL PODSTAW OWY M OGNIWEM 
Przełomowym w h isto rii kolektyw izacji w Związku Radzieckim był roc 1929. 

Tempo kolektyw izacji ro ln ictwa uw ie lokrotn ilo  sio, do kołchozów ruszył ława 
S a k .  Tempo kolektyw izacji charakteryzują następujące cyüy.

n  o k

1918
1923
1927
1923
1929
1930
1931 
1934 
1933

dość kołcho- 
lów w tys.

i
1,6

12,6
13.8
33.3 
57,0
85.9 

211,1
233.3
242.4

O odl b 1%  .a «ji J? cC u o
% ko lekty % ko lekty

oW) > w izacji go w izacji zie
>

'O w $  ccX c 'C spodarstw mi
*w L o COOj OJ £

-  Ü 
0,02 0,1 —

_ 0,6 ——
0.8 *--
1,7 1,2

1,0 3,9 4,9
0.0 23,6 33,6

130 52,7 . 33.0
15,7 71,4 87,4
13,3 93,5 99,5

chozów oraz. zamiana p rym ityw u j y d k ln ie  charakter kolektyw -
i w ie lkich —

* » ?  ,TO7  u t « "e p o k - ariel rolny, cr.yli lak rwany popularnie W .  * * » -
1« eharakteryzuje « 1 . »

1929 1931
TOZ 60,2% 4’7%
A rte l . 33-6% « ’T *R‘>% 3,u %Komuna b>Z/"
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Podstawowym ogniwem w systemie ruchu kołchozowego siat się więc artcl 

rolny.
„Jedną z największych zalet strategii politycznej naszej p a rtii — pisał 

<;,aiin — jest to że umie ona w każdym poszczególnym momencie wybrać 
podstawowe ogniwo ruchu, uchwyciwszy się za nie ciągnie ona następnie 
ca*y łańcuch do jednego ogólnego celu Po to, aby osiągnąć rozwiązanie zada
nia. Czy można powiedzieć, że partia już wybrała podstawowe ogniwo ruchu 
kołchozowego w systemie budownictwa kołchozów? Tak, można i trzeba to 

powiedzieć.
Co jest tym podstawowym ogniwem? '
Może stowarzyszenie wspólnej uprawy roli? Nie, to nie to. Stowarzyszenia 

wspólnej uprawy ro li, w  których środki produkcji jeszcze nie są uspołeczniono, 
są przebytym już szczeblem ruchu kołchozowego. . . .

Może komuna ro lna ’  Nie, nie komuna. Komuny są jeszcze na- razie z y 
skiem odosobnionym w ruchu kołchozowym. W arunki J ^ c z e a* * * ™ * * °  
togo, by komuny rolne, w których uspołeczniona jest me ty lko  cala wy U  o.
czość, lecz i podział, stały się przeważającą formą.

Podstawowym ogniwem ruchu kołchozowego, jego formą przeważającą 
w  danej ch w ili,fo rm ą , które j należy się obecnie uchwycie -  jest artel rolny . 

(„Zaw rót głowy od sukcesów").
■ Tak więc w  przeciągu jednego roku 11929 30) procent skolektywizowanych 
gospodarstw wzrósł prawie szesc okrolnie.

Przełom ten dokonał się na bazie. . . .  .
a, generalnej ofenzywy przecw  kułactwu, która um ożliw iła -z ro s t Urwa-

rowości sowchozów, istniejących kolektywnych gospodarstw i Sc«>cd .rsw

b, 5 ££2 £  wychowania . p M t ó l a * ,  mas chłopskich w . . W a t o  
ści zaopatrzenia i  zbytu, a także w spółdzielczości prcdukcy...cj; ^

c) zrekonstruowanego przemysłu, k tó ry  zaczął dostarczać dziesiai.iow ,ys.c- 
cv trak to rów  i nowoczesnych maszyn rolniczych.

B y ł to nadzwyczaj głęboki przewrót rewolucyjny, skok z dawnego jakesem-
w i  stanu społeczeństwa do nowego stanu —
w  swych skutkach z przewrotem rewolucyjnym  w paźdz.ein u lD i/ roku. 
Swoistość tej rew olucji polegała ■ na tym. ze zo s ti^ . ona j łd m m u n  
z in ic ja tyw y państwowej, przy bezpośrednim popaiciu z dola. ^ s .  a  * 
nowych mas chłopskich, które walczyły przeciw jarzmu kułackicr i o v o .n . 
nowycn mas i - jednym zamachem rozstrzygnęła trzy za
życie kołchozowe. Rewolucja la ¿a je a
sadniczc sprawy budownictwa socjalistycznego:

' a) z likw idowała ona najliczniejszą klasę wyzyskiwaczy w naszym kra ju , klasę 
kułaków, fila r  odbudowy kapitalizmu,

,. , . h  na i liczniejszą w naszym k ra ju  klasę pracującą, k asę cało-
p T T t o r ó w  gospodarki indgw W u.lno i. rodsgcaj M M .  »  W  
c-hAriarki soołecznej, kołchozowej, socjalistycznej,

c) dała ona władzy radzieckiej podstawę socjalistyczną w najbardziej roz
l e j  i życiowo niezbędnej,-lecz jednocześnie najbardziej zacofanej gałęzi 
gospodarstwa narodowego -  w  ro ln ic tw ie .“ 'K ro tk : kurs H isto rii WKP(L).
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Jakie są charakterystyczne cechy dominującej po dziś dzień w Związku Ra
dzieckim formy ruchu kołchozowego — artelu rolnego?

Przede wszystkim kołchoz jest jedną z form gospodarki socjalistycznej.
W kołchozie nie ma wyzyskiwaczy i wyzyskiwanych. Ziemia, na kloie^ *>o 
,choz sio znajduje „pozostaje majątkiem całego narodu. Według praw państwa 
robotniczo-chłopskiego ziemia, jest na trwałe oddana arielowi w u/.y towan.e. 
Ziemia nie może .być sprzedana, ani kupiona, ani wydzierżawiona (wg wzo
rowego statutu artelu). . «tn.

Wszystkie podstawowe narzędzia produkcji — maszyny i si a P° l- - . •
„ow ią wspólną własność członków kołchozu .albo są własnością P ^ tw c w ą  
! traktory i inne maszyny, należące do MTS-u). Praca najemna w kołchozie 
jest w zasadzie zabroniona i  dopuszczalna jest tylno w wyjątkowo pimycn i 
kotach, wymagających kwalifikacji nie posiadanych przez członków aiieU 

Podziału dochodu w kołchozie dokonuje się na podstawie socjalistycznej za

sady: „każdemu według jego pracy” .
Naturalny i pieniężny przychód kołchoz realizuje w sposób następujący 
1 Wypełniając swe obowiązki wokec państwa, spłaca podatki .1 spwedjje 

określoną ilość‘ziemiopłodów i produktów hodowlanych w «  obowMzko-
„ v rh  dostaw (Obowiązkowe dostawy stanowią jedno z głównych /.rodeł P - 
wych dostaw, łuoowią zem są czynnikiem stymulującym pod-
nieżnych przychodów kołchozu, j i  ™ m  ą ^  ^  ^  produkcji(
niesienie wydajności P  u . ' naturze należność za pracę

Stacji Maszynowo-*— ,

'■2. Zakłada niezbędne fundusze, jak: fundusz

budowlane, melioracje, potrzeby kulturalno-oświatowe itd.) -  czyi

przychodu w naturze oraz w gotówce uzyskanego za dostawy 

J  pa LTf, w o iL , =,a=i
Urenie, pełstw». spóidzielnioh, , *  w  c',gu
clon ltów  kołchozu wg .losci piaoy, dochodzie <w m lu m

i? p S » r zzizsTm  w —* — -,
T J k  uspołecznionej z,en,, Pozoet.i, w - * £ -  

nyfc kd o k r Ś u - ^ " T ^ s t i  władaniu .poszczególnych 
spodw st^p°zoste^ sprzęt drobiu

stanowi osobistą własność kołchoźnika.
Taka struktura użytkowania i władania poszczególnymi elementami majątku 

k.JchozuTaeJ-cic kojarzy osobiste życiowe interesy kołchoźników z ich inte-

™ em  ” po,oc»yu,. o « —  - W * *  “ f
chożników do interesów społecznych kołchozow ł mlercoow państwa.
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r s r z &
wotaic państwa z 'ich osobistym interesem. W kołchoz,et, tych doch.M M M >  
kołchoźnika w stosunku do ilości i  jakóSci jego pracy uwarunkowany jest do
chodowością kołchozów w  całości. Uspołecznione gospodarstwo stanowi łam 
podstawę jego dobrobytu, zaś gospodarstwo .przyzagrodowe zaspokaja ty tko 
specyficzne osobiste zainteresowania i potrzeby. Kołchozy radzieckie są po
twierdzeniem tezy, że „socjalizm nie może abstrahować od indywidualnych 
interesów. Tylko socjalistyczne społeczeństwo może dac
jenie tych osobistych interesów“ (Stalin -  „Rozmowa z H. G. Wellsem „Wo 

prosy leninizma“ wyd. 10).

Oto przed wami -  m ów ił Stalin na 1 Wszechzwiązkowym Zjeżdzie 
T L  Szturmowców -  dwie drogi: droga kapitalistyczna 

Kołchoźników • naprzód — do socjalizmu i droga wstecz
i droga socjalistyczna, droga napizoa uu j

— do kap ita lizm  sądzą> że można wkroczyć na jakąś trzecią

drclgę ̂ Szczególnie chętnie chwytają się tej nieznanej nikomu trzeciej 
diogę. bzczeg-H v niezupełnie jeszcze przekonam co
drogi niektórzy c ,chQzowej Chcą on;, abyśmy powrócili do dawnego
d° Słuszności dróg 1 ind idua lne j.  8te bez kapitalistów i obszarni- 
ustroju d 0 S byJ y  pozwolili na istnienie „ty lko “ kułaków i m- 
kow. Chcą przy y ' . k • 7iaWiSko uprawnione w naszym
lly ch ^  jest t0 trzecia croga, aic
ustroju kospo a rc y  ■ J  : Albowiem co to znaczy powrócić do
druga '  droga2 2 i ego i przywrócić kułactwo? To znaczy przy-
gospodarstwa m dyw id 8 wyzysk chłopów przez kułactwo
wrocic jarzmo ku acki , P ■ przywrócić kułactwo, a jedno-
i dać władzę kuła owi ^  nie można. Przywrócenie ku -
cześnie ^chowae wład ę stworzenia władzy kułackiej i do lik w i-
iactwa musi d o p rowadne 1ao ^  doprowadzić do utworzenia rządu

dacji władzy ra mc z koiei doprowadzić do przywrócenia obszarni- 
burzuazyjnego musi z kapitalizmu. Spytajcie ty lko  obło
ków i kapitalistów, P kułackie, wrócić do kapitalizmu, z li-
pów czy chcą przy ^ ¡ 'p rzyw róc ić  władzę obszarników i kapi-

s r »  * ^ — — chic-
pów -p rz ó d , w  górę _  do nowego

k o s z o w e g o  ustroju, albo wstecz, w dół ~  do dawnego, kułacko-ka- 
pitalistycznego ustroju. Trzeciej drogi niema.

_ . . R.,dziecki poszedł zdecydowanie po drodze socjalistycznej prze-
w S .  , ,  dOTr « . d , i l ,  nar ZSRR d ,  w y c te .w ,



Włodzimierz Michaiłów

Zwycięstwo teorii biologicznych
Miczurina i Łysionki w ZSRR

Sierpniowa sesja Wszechzwiązkowej Akademii Nauk Rolniczych im. 
Lenjjia^trwająca osiem Cni, » « W *  poświecona
rata przewodniczącego Akademii, i. Łysienia, i  ( y - ’ O 1 biologicznych“  
tem. Akademik T. Łysienko mówił „O sytuacji w naukach biok»giczny
analizując dokładnie dwa kierunki, jakie się zarysowały w bioto®a ^  
towei i radzieckiej a mianowicie tzw. mendelizm-morganizm , Jy- 1 °
T z  d ru lT za ik ie ru n e k  mjczurinowski. Atakując ostro kierunek mende^ 
listyczno-morganictyczny, wywodzący się z wcimamzmu jako kieninek 
bezpłodny i bezużyteczny w praktyce rolniczej, sprzeczny z nowo 
praktyką i teorią nauk biologicznych, prowadzący do aaty nauk owych, 
wstecznych wniosków filozoficznych, Łysienko przeciwstawił mu twórczy, 
postępowy darwinizm radziecki wywodzący się z prac Timnazewa i Mi
czurina, zgodny z ogromnym doświadczeniem
ty na podstawach materializmu dialektycznego i prowadzący do słuszny. 
i postępowych syntez filozoficznych.

Dyskusja, jaka się wywiązała po referacie Łysieniu, miała charakter 
ostrej polemiki pomiędzy ogromną większością akademików, P ^ o r ó  
kierowników instytutów naukowych i stacji doświadczalnych, a^ °  
i kierowników sowchozów, stojących na gruncie poglądów Miczur.na- 
Łysienki a nieliczną grupą mendelistów-morgamstów, grupujących s ę 
głównie na wydziale bLogicznym Uniwersytetu Moskiewskiego iim Ło- 
monosowa oraj .  Akademii Nauk Rolniczych im.
hausen Zawadowski, Żebrak, Dubmm, Rapoport, Żukowski, ALehaman, 

™ pmkonywuiŁych dowodów praktycA

z  M  w *
ideologiczną, odżegnyw jącą ę dai inif mu“ . Po zamknięciu dysku-
głoszącą powrót do „orboai yj 8■ (Akowski, Alichanian i Pola-

« = » * »  Ł y «  , wyrazili gdto-
wość rewizji swych dotychczasowych pog edów.

M  P ^ u k tó  °  lako jednego z podstawowych warunków przeBcia od so-
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cjalizmu do K o m u n iz m u “  i stwierdzając zarazem, iż „nauka odgrodzona od 
ludu, .od p r a k ty k i ,  nie może b y ć  uważana za naukę“ .

W dn. 28 sierpnia br. odbyło się posiedzenie Prezydium Akademii Nauk 
ZSRR poświęcone omówieniu wyników sesji W3zeehzwiązkowej Akademii 
Nauk Rolniczych i rozpatrzeniu stanu nauk biologicznych w instytutach 
i zakładach podległych Akademii Nauk. Po referacie akad. Orbeli, kierow
nika Wydziału Nauk. Biologicznych Akademii, który nie wykazał dosta
tecznego zrozumienia dla wniosków, wynikających z dyskusji biologicznej, 
prezydium uchwaliło rezolucję analogiczną do rezolucji Akademii Nauk 
Rolniczych, poparło swym autorytetem tezy akad Łysieniu i jego szroły 
oraz przeprowadziło szereg zmian na kierowniczych stanowiskach w Wy
dziale Nauk Biologicznych.

Rzid ZSRR WKP (b) oraz społeczeństwo radzieckie przywiązywały do 
dyskusü o* stanie i zadaniach nauk biologicznych ogromną wagę.

Referat akad. Łysienki został rozpatrzony i aprobowany przez KC 
WKP (b) Prasa radziecka udzieliła bardzo dużo miejsca na s*vycii s^pa 
tach zarówno samej dyskusji toczącej się w instytucjach naukowych, jak 
i omówieniu jej wyników. Na terenie- zainteresowanych mstJ tuc^ '
1 związków odbyło się tysiące zebrań poświęconych omówieniu wyników 
dyskusji biologicznej. Przeciętny obywatel radziecki informowany był 
przez ia s ę  i radio o dyskusji i śledził za jej przebiegiem z zamteresowa-
2  L  mniejszym niż to, jak i. wzbudzaj, wydarzeń,, poi,tyczne naj-

"w ^ c z a s T w a n la  dyskusii ukazało Sie trzecie wydanie podstawowego 
dzieia akad. Łysienki

T e k o w e j  W ademi, Nauk Koln.-

cz^(/_h‘ ,  i , „o i ukażą się wkrótce drukiem podstawowe pracp
z z T k S d S u  i genetyki ^ o n a n e  przez uczniów i zwolenników

Lyukaża sie również wkrótce dzieła poświęcone genetyce formalnej, 
Ukażą ^  ro m . w którvch zebrany zostanie autentyczny

w szczególności am y ¿  ków . f ormalistów), dowodzące niezbicie,
2 2 U ^ 2 y j » a  fnalazia si, w ślepym zaułku, „wikłana została 
w sieć w ewnętrznych .sprzeczności i  uległa zwyrodnieniu.

_ . . , ■ r „Q(ju ZSRR w sprawie gospodarczego opanowania
Doniosłe decyzje ; ządu / h ^  J  okresowe posuchy stoją

południowych Obszarów  ̂ 2 „  TLmirirzcwa-r/lliicmta-Mi.
niewątpliwie w z^ zku z“ agrobiologii. Wykonanie tych decyzji za- 
O T ln£ t t e  ? stepowe obszary południowe ZSRR na urodzajne po- 
iT a 1 plony z milionów hektarów ziemi włączonej do gospodarki ogólno- 

■ nrzvczynią się do podniesienia dobrobytu szerokich mas ludo
wy c f  Tak tedy dzieje dyskusji biologicznej w ZSRR i jej konsekwencje 
rzucają ciekawe światło nie tylko na zagadnienie treści teorn naukowych, 
ałe na problem funkcjonalnego związku nauki z życiem, jej roli i zna-



czenia w państwie socjalistycznym. Dlatego też zasługują one na naj
wyższą uwagę, zwłaszcza u nas, gdzie ustalenie związku nauki b?di.vczej 
z praktyką, przestawienie jej na nowe tory, włączenie naukowców do pra
cy nad' realizacją nowego ustroju socjalistycznego — jest zadaniem me 
tylko aktualnym, lcz wręcz palącym.

Dyskusja nad sytuacją i zadaniami nauk biologicznych i  ̂jej wyniki 
nie były niespodzianką dla społeczeństwa radzieckiego. Ocenić ją na ezy 
raczej jako zamknięcie pewnego etapu rozwoju nauk biologicznyc
w ZSRR. .. , . . . .

Od dwudziestu przeszło lat zmagały się ze sobą w biologu radzieckiej 
dwa przeciwstawne kierunki myśli biologicznej. Uczeni reprezentujący 
kierunek nazwany przez Łysienkę weismanizmem lub mendelizmem-mor- 
ganizmem, stali na pozycjach genetyki formalnej, szukając natchnienia 
w pracach genetyków zachodnich. Charakterystyczną cechą ic h s ty lu  
pracy była „gabinetowość“ , oderwanie od praktyki rolniczej. Głównym 
obiektem ich badań nad dziedzicznością była i jest nadal muszka owoco
wa — Drosophila, materiał istotnie niesłychanie dogodny dla eksperymen
tów i badań cytologicznych ze względu na szybkość rozwoju, 
oa obserwować wiele pokoleń, wielką zmienność i małą liczbę chromo < 
mów w komórkach rozrodczych. Muszka owocowa -  to klasyczny obie* 
badań Morgana i jego szkoły. Zasklepienie się w obrębie obserwacji na 
jednym obiektem zyskało genetykom formalnym w ZSRR żartobliwą na

™Gidr, p o i “ t « e t y W  formalnych (febra!, i inni). Kórcy prar.wąh 
nad materiałem gospodarczo ważnym, jak pszenica, zy o, Bi j  m P-, 
notam i mimo częstych obietnic i zapowiedzi, osiągnąć wyników mają
cych znaczenie praktyczne, a często przez swe dogmatyczne i doktryner
skie u jęńc zagadnień'uprawy i hodowli- wręcz hamowali rozwoj gospodar
k i rolnej bądź doprowadzali do zniszczenia okazow lub całych odmian go 
spodarek użytecznych. Stało się tak na przykład w «wyniku zastosowana 
wskazań wybitnego genetyka Mellera przy hodowli bydła ™gatęgo w me- 
których sowchozach. Liczne fakty tego rodzaju podane zostały podczas 
ostatniej dyskusji biologicznej. , ■

Równocześnie jednak rozwijał się i wzmacniał w 
inny kierunek w naukach biologicznych, ściśle związanych z praktyką Bos 
podarki rolnej. Ojcem duchowym tego kierunku był ^ - n y  hodowca a- 
dziecki -  I- Miczurin, którego sukcesy hodowlano przede wszystkim 
w dziedzinie sadownictwa, są powszechnie znane. Pierwszy okres dz U - 
ności Miczurina przypada na czasy carskie. Przezwyciężając w iep tr  £  
ści Miczurin wówczas już wyprowadził swe słynne odmiany t o n  krz 
wów owocowych, stosując nowe metody me mieszczące się w ramach be 
netyki formalnej. W warunkach rabunkowej gospodarki kapitahs.ycz- 
nej prace Miczurina i zastosowanie ich1 wyników miały chara< er ogiam
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czony O d k ry ty “  pb R ew olucji L is topadow ej przez Len ina  i  Stalina., 
wyposażony we wszystko, co potrzebne, było do prowadzenia prac nau- 
kowo-h odo w lanych, M iczurin  rozw iązuje wiele zagadnień ro ln iczych w spo
sób rew o lucy jny, zakłada jednocześnie „podw a liny  nowej teo rn  b io log icz
nej godzącej w same podstawy genetyk i fo rm a lne j. . .

K on tynua to rem  prac M iczurina  sta je się T. Łysienko. s tosu jąc i ro zw i
ja ją c  jego założenia teoretyczne i  wskazania praktyczne osiąga on w k ró t
ce w ie lk ie  sukcesy na polu ro ln ic tw a  i  hodow li. Niesposob tu ta j w yliczyć 
w szystkich prac Łysien iu , k ró tk i zaś re je s tr jego najpc 
szych osiągnięć przedstawia się następująco: sform ułow anie  teorn  o k re 
sowości w  rozw o ju  roś lin  prowadzi do odkryc ia  metody ^ w m a c ji^ p s z e 
n icy  a później ziemniaków, dzięki czemu upraw a pszenicy przesuwa się 
na północ i  ukazuje się Po raz pierwszy na Syberii, ziem niaki zas mogą byc 
z^ow odzen iem ^upraw iane na stepach południow ych, gdzie dotąd się me 
udawały. Zastosowanie wskazań Ł ys ienk i podnosi urodzajność w  sow- 
chozach i  kołchozach, rozw iązuje problem  upraw y prosa, pozwala zamie
n i ć  obszary póipustynne na urodzajne pola. Prace nad roś liną  kauczu- 
W a W  s a 4 z  oraz nad upraw ą baw ełny prowadzą do rozpowszechme- 
n 7 ? y c h  k u ltu r  na U kra in ie  i  w innych re jonach ZSRR. N ieznuerm e cha
ra k te ry  s ty  cz na jes t metoda Łys ienk i. In te resu ją  go problem y naukowe 
w y S e  nrzez Potrzeby p ra k ty k i ro ln icze j. Zagadnienie n a tu ry  gospo- 
d a r c i  prowadzi do sform ułow ania  problem u naukowego, po czym nastę- 
pu ie  c ągT m udnych  prac eksperym entalnych. N ie  poprzestając na ro z w a 
żaniu problem u Łysienko czuwa nad zastosowaniem wynalezionych przez 
zamu problema, y Terenem ' jego g igantycznych eksperym entów
siebie meto w  P y  " hektarów  pól gospodarstw  państwowych 
są tysiące i daes ią t 1 y óiy aeownikam i są nie ty lk o  uczeni i  agrono-

L w i i p r S c i :  le cz tak ie  przewodniczący H M . ,  kierowdlcy ?h.t-
laboratoriów, poszczególni k P te ko zn ie ^^^  (  „ „w a d z o n e  m o g , b y i

Rzecz prosta, że M ało teg0> są 0ne potrzebne i  niezbędne
ty lk o  w u s tro ju  socj ^ y  ^  przeciw ieństw ie do chaotycznej
ty lk o  w a i ’ kapi t alis tyczne j prowadzącej do upadku ro lm -
i  rabunkow ej goBpo ^  doraźny zysk,, obarczonej problem am i nad-

IIP - stawia sobie za cel podniesienie dob roby tu  -

W Ski°ńe“' ° eiż f  r k w i t ^ r « DŁysienki i  jego szkoły przypada na
ezc^'CgdyZ Związek Radziecki wstąpił na drogo socjaiizaoji ws, t z w y ż k o

^ p i z e T a S S y  okres czasu is tn ia ła  w  dziedzinie b io lo g ii i ag rob io log ii
L rzez amzbzy n„c,.pnuiaca: w praktyce rolniczej, w instytucjach 

radzieckiej Ŝ  Jrednio z realizacją zadań gospodarczych stosowano 
związanych bez, -ostenowe teorie Miczurina-Williamsa-Łysienki,
z powodzeniem n - katedr • w większości instytutów nauko-
jednoczesme^zUno Mgady genetyki formalnej, odrzucano nowe teorie ja 
ko CnLimukcwe°nw^ młodzież w duchu antylysienkowskim, w po
gardzie dla jego „praktycy zmu .
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Niejednokrotnie dochodziło do ostrych starć, zaciekłych dyskusji mię
dzy przedstawicielami obu kierunków. Dopiero ostatnia dyskusja na se
sji Wszechzwiązkowej Akademii Nauk Rolniczych przyniosła ostateczne 
zwycięstwo nauce Łysienki i zamknęła przez to okres sprzeczności w ge
netyce i agrobiologii radzieckiej.

Dyskusję tę i jej wyniki, jak również olbrzymi materiał faktyczny, na 
tle którego dyskusja ta się rozwinęła, rozpatrywać można ŵ  kilku aspek
tach Szczegółowsza omówienie strony rolniczaj, , agrobiołogiczne] zagad
nienia mającej olbrzymią doniosłość, musi być w artykule tym pominięte, 
jako mające charakter zbyt specjalny. Lecz dyskusja radziecka przynio
sła także wiele. materiału odnoszącego się do zagadnień genetyki teore
tycznej i problemów ewólucjonizmu. Mało tego, ma ona poważne znacze
nie z punktu widzenia rozwoju filozofii materializmu dialektycznego, po 
siada przy tym wielkie znaczenie polityczne.

Niesposób w tej chwili przewidzieć wszystkich konsekwencji zwycię
stwa w ZSRR teorii Miczurina-Łysienki na gruncie biologii dla innych 
dziadzin wiedzy i życia. Wydaje się rzeczą bezsprzeczną, że ostatnie sfor
mułowanie nowej teorii popartej bogatym doświadczeniem me pozosta
nie bez wpływu na rozwój takich dziedzin wiedzy, jak socjologia,^ psycho
logia i pedagogika. Byłoby jednak rzeczą przedwczesną mówić o tych 
sprawach już obecnie. W artykule niniejszym zostaną więc omówione na 
tle dyskusji radzieckiej jedynie zagadnienia natury biologicznej oraz ich 
reperkusje filozoficzne i polityczne.

Węzłowym zagadnieniem biologii współczesnej jest zagadnienie ewo
lucji.

Z chwilą obalenia przez Lamarcka i Darwina oraz ich następców teo
r ii niezmienności świata organicznego, stałości gatunków _ roślinnych 
i zwierzęcych, i ostatecznego ugruntowania się w nauce teorii zmienno
ści gatunków, ich ewolucji, ich historycznego rozwoju -  pozostał do dziś 
dnia otwarty problem przyczyn ewolucji i praw rządzących procesem
ewolucyjnym. , . . . . . .

Na początku X IX  stulecia J. Lamarck, twórca teorii zmienności świata
organicznego, widział główną przyczynę zmienności organizmów w powsta
waniu pewnych zmian ich budowy, w następstwie dziedziczonych przez 
potomstwo, pod bezpośrednim wpływem warunków otoczenia (zwłaszcza 
u roślin) bądź też w czynnym przystosowywaniu się do tego otoczenia . 
i  rozwoju piwnych organów pod wpływem ich częstego używania, a na
wet ood wpływem pobudek natury psychicznej (u zwierząt). _

Na innym stanowisku stanął K. Darwin w dziele „O pochodzeniu ga
tunków“ (1859). Jego pogląd na mechanizm powstawania gatunków 
przedstawia się w skrócie' następująco. Ogromna rozrodczość organizmów 
połączoną z wielką zmiennością cech indywidualnych prowadzi do tego, 
że w toczącej się „walce o byt“ zwyciężają osobniki wyposażone w cechy
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indywidualne zapewniające im.przewagę (dobor naturalny). Osobniki te 
iako lepiej przystosowane 'do warunków otoczenia, mają więcej szans 
przetrwania i przekazania swych cech potomstwu W ten sposób w wy- 
nSu utrwalania się coraz to nowych, drobnych, korzystnych cech mdy^ 
widualnvch potomkowie coraz bardziej rozmą się od swych przodków 
i swych krewnych, których rozwój poszedł W innym kierunku, następuje 
!,rozchodzenie się cech“ . W ten sposób, w wyniku długotrwałego stopnio
wego rozwoju powstają nowe gatunki.

Rozwijając swa teorię Darwin popełnił pewne błędy, na które wkrótce 
po ukazaniu się jego podstawowego dzieła zwrócili uwagę Marks ̂  Engds 
Istotnym błędem Darwina było niedostateczne odcięcie się od wstecznej 
teorii Maltłmsa która była dlań bodźcem do sformułowania teom doboru

następców Darwina
.doboru naturalnego na społeczeństwo ludzkie, co Powadziło do reakeyj 
nych wniosków polityczno - społecznych (socjaldarwimzm)

Nn przełomie dwudziestego wieku Holender De Vries odkrył zjawisko 
■ ", P . cty.Won i gatunków jednorazowo, z pokolenia na po-

powstaw^a n.wych c < L mutacj ami . istnienie mutacji jest 
kolenie, umiany t E .  « si raożna jedynie co do ich zasięgu,
faktem dowiedziony, to P ? r0 li w procesie powstawa-
częStośd występowania i  przyczyn, ju*.
nia nowych gatunków. ^ . _  nie tłumaczyła ona pizy-

Teoria Darwina | L z  nie wypowiadała się stanowczo w spra-
Darwin, uznawał £ £

chy ustro ju  rośhnncgo ^ ¡ ¡ ¡ ¡ ^  ’mogą być dziedziczne, nie opracował 
padkach nabyte w t m , “ /  m  wyjaśnienia problemu dziedzicz-
» t o *  le“ 3 wg której w kpm&tach to z rri-
ności wysunął on _ u  reprezentujące poszczególne części
czych gromadzą - W J - - - organizmów macierzystych zostają prze-
organizmu i w ten spo^oD ceouy
kazane potomstwu. ^  % własną teorią dziedziczności, tzw. teorią

W d ru g ie j połowie: niemiecki Weismann. Zdaniem jego w ko-
deterrmnancow, w y ^ : -   ̂ ; w znajdują si? jaki2ś elementy, które
morkach rozrodczych ov ^  potomśtwa, determinują je. Każdy
decydują o rozwoju w s y  _ z dwóch części -  z nieśmiertelnej
organizm składa ^  -  g r a ją c e j  jakby zalążki wszystkich cech
plazmy komora rozr?d“ J  1 nn9 determinanty, oraz z tzw. solny, na 
potomstwa, wieczne i areanizrlu  i  która jest kierowana, „rządzona 
którą składa się reszta o g

o- n * *  »?“ buk7 al »  * * *w  1866 r. zakoi _  w których .sformułował prawa dziedzicz-
md imeszancami rc y ̂  ^  obBerwacjach nad krzyżowaniem okazow 
aosci opierając W »  i- kimiś wyraźnymi cechami (np. barwą kwiatów), 
grochu, różniących - § J k  J  ^  poszczsgólne c.echy roślin dziedziczą 
Istotną treścią tych P różnych cech mogą być przekazywa-
się niezależnie oa
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ne potomstwu, lecz nfe zawsze się ujawniają na zewnątrz. Późniejsi gene
tycy nazwali zawiązki tych cech genami, cały ich zespół — genotypem, 
cechy zaś występujące na zewnątrz i ujawniające się w całym organizmie 
— fenotypem. W ten sposób wyobrażali oni sobie organizm jako mozai 
kową składankę różnych cech, dość od siebie niezależnych.

Ponowne odkrycie zapomnianych prac Mendla. P « «  «  - n y e  “  
Corrensa, De Vriesa i Tschermaka, na początku XX wieku biegło .się 
z rozwojem badań mikroskopowych nad komórkami rozrodczym1 
cono uwagę na występujące w komórkach' ciała i w komórkach rozro 
czych -  a mianowicie w ich jądrach -  drobne twory -  tzw. chromoso
my. Stałość liczby tych chromosomów, ich zachowanie się w procesie po
działu komórek oraz podczas powstawania komorek rozrodczych J J 
i plemników, jak również podczas łączenia się komorki żeńskiej z ko 
mórką męską, nasunęły myśl, że chromosomy odgrywają decydując?) rolę 
w zjawisku dziedziczenia. Zagadnienie to szczegółowo opracował uczony 
amerykański. Morgan, i jego uczniowie, dochodząc do wniosku, ze ge y 
owe zawiązki dziedziczne cech występujących w organizmach zna du 
ją się w chromosomach, są w nich ułożone liniowo, w pewnym porządIku. 
Podjęto rozlegle prace badawcze nad aparatem chromosomalnym, głow
nie u muszki owocowej (Drosophila). Stały się one podwaluną w sp^es- 
nej Genetyki formalnej, doprowadziły do sformułowania teorii dziedzicz 
ności Teoria ta, prowadząca do zasadniczych wniosków w dziedzinie ewo
lucji,' jak również dającą podstawę dla sformułowania niektórych syntez 
filozoficznych, miała przeciwników zarówno na Zachodzie jak i  w ZS -■ 
Odrzucając ogólne koncepcje genetyki formalnej i p o w g  w s S a  e 
darwinizmu pracował słynny hodowca amerykański, Burbank. Wspaniałe 
wyniki praktyczne osiągnęli w ZSRR przeciwnicy genetyki morganow- 
skiej —: Miczurin i Łysienko.

Podczas dyskusji na sesji Akademii Nauk Rolniczych teorie współczes
nych genetyków formalnych zostały poddane wszechstronnej ry y^ - 
równo przez samego Łysienkę, jak i przez licznych dyskutantów, a jed- 
noczróni'1 sformułowane zostały podstawowe tezy nowej teom zmienno 
ści i dziedziczności, która w pełni zasługuje na nazwę teorii Miczurina 
Łysienki. Przyjrzyjmy się tym sprawom bliżej, opierając się na opub i 
wanych stenogramach sierpniowej sesji W.A.N.K.

Jak wyobrażają sobie genetycy szkoły Morgana mechanizm dziedzicz-

11 °Materinlne'związki cech dziedzicznych -  geny -  tkwią w chromoso
mach komórek rozrodczych. Istota genów me jest znana. Wsrod genety 
'•ów toczy się spór co do tego, czy są to molekuły białkowe (podobne, jak 
sie ostatnio przypuszcza, do swobodnie żyjących wirusów), czy tez cały 
chromosom S  olbrzymią molekułą białkową. Podkreśla się niekiedy

U —  »*•* -» ° chromM°-
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mach iako systemie enzymatycznym, regulującym procesy życiowe ko
mórki Geny są -  zdaniem morganistów -  niezmienne i wieczne prze
noszą sie bowiem z pokolenia na pokolenie, podczas gdy reszta ciała, po- 
r S m S S t z L L y m i ,  ginie. Geny są uniezależnione od warunków 
zewnętrznych Ą  jednostkami niejako autonomicznymi. Istota zmienno- 
STpolega n i powstawaniu różnych kombinacji chromosomow i genów 
wskutek”  krzyżowania się osobników o rożnych genotypach. Poglądy t  
zostały zresztą zachwiane ostatnio i to przez uczonych należących do obo
zu p-enot vków formalnych. Wykazano bowiem, iz pod wpływem sztucznie

my i geny Odkryto nadto, że pojedyncze geny me decydują o występo 
wańiu określonych cech w fenotypie, lecz czynne są przy^ tym całe 
nołv »enów Wykazano również, że pewne cechy me mogą byc dziedzi 
czone”za pomocą genów tkwiących, jak wiadomo, w chromosomach jądra 
komórkowego lecz za pośrednictwem plazmy otaczającej jądro komorko- 
“ " ”« £ »  wprowadzić pomocnicze pojecie plazmo-genow , plaż-

“ Nid negując istnienia chromosomów i genów oraz ich znaczenia w pro
cesie przekazywania potomstwu cech rodziców, Łysienko atakuje nastę  ̂
S c e  punktTiormalnei teorii dziedziczności: po pierwsze -  wyłączność 
znaczenia g e iw  i chromosomów w procesie dziedziczenia a więc ! dziedzi-

wego O rganku  ezn reszty ciaia czyli somy; p0 trze
ci genotypu oraz śmiertelną ichPniezależn0ŚĆ od naturalnych wpływów 
cie — niezmienność g ad i caleg0 bogactwa zmienności orga-

„funduszu Bonowego" ^chromosomów w procesie dziedziczeni.
Przeciwko wyłączne S w_ mieszańców wegetatywnych, czyli or-

przemawia m in. fdkl >, wskutek zaszczepienia części roślin jed-
ganizmów roshnnych powstały do inneg0 gatunku (podkła-
nego gatunku (zrazu) q innych metod, powodujących zra-
dzie),- jak również przy zastoso^nm. ^  y ^  ^  Liezne doświad.
stanie się ze sobą organiz ^  mieSzańce nabywają cech pośrednich 
czema dowiodły, zf  -  'tyeh złożonych organizmów oddziaływają
lub nowych, « ' i  mieszańców wegetatywnych są dzie- 
na siebie. Co więcej - . og„ sj ę pomieścić w ramach geno-dziczne. W jaki spwób toMy tę m o.,Ł ^ P ko . Jośwlad.

^  t “ hr “J X z * T » e y « ta ty A n c i dowodź, niezbicie, że każda cż,stka
nawet soki jakie wymieniaj, miedzy 

organizmu nawt . , ■ w’iaściwośei dziedziczne . ,
sobą podkład i zraz, ? ^ ^ ów j komórek rozrodczych, ich przeciw-

Autonomię genów, Łysienko uważa za szkodliwy wymysł, sprzeczny
stawienie reszcie u ' całej rozciągłości problem dziedziczenia cech
z doświadczeniami i stawia w ca j i  
nabytych przez organizm w ciągu jeBo życia.
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„M y , przedstawiciele radzieckiego, miczurinowskiegO k ie runku  —  m ów i 
Łysienko —  tw ie rdz im y, że dziedziczenie cech nabytych przez roś liny  
i  zw ierzęta w procesie ich rozw oju jest możliwe i konieczne. I. W. M i
czurin w swych badaniach doświadczalnych i p raktycznych opanował tę 
możliwość. N ajważniejszą rzeczą jest, że nauka M iczurina zaw arta w je 
go pracach, o tw iera  przed każdym biologiem  drogę do kierow ania  o rga
nizmami roś lin  i zw ierząt, drogę do kierowania n a tu ry  tych organizm ów 
w stronę potrzebną d la p ra k tyk i, a to poprzez organizowanie ich w a run 
ków życiowych czyli przez fiz jo log ię  • /-p

Zmienności genów i zależności kom órek ciała i kom órek rozrodczych od 
w arunków  zewnętrznych dowodzą nié ty le  doświadczenia z prom ien iam i 
Roentgena i lcolchicyną, ile p ra k tyka  rolnicza, k tó ra  wykazuj?., ze w nie
odpowiednich w arunkach „na jlepsze“  i ,,najezystszs“  pod w ^ d ^  ge-
no typu  organizm y m arn ie ją  i  da ją coraz ..gorsze potom stwo, p o p 
ędy organizm y hodowane w sprzy ja jących  w arunkach nabywają, nowych 
ko rzystnych  w łaściwości. D yskus ja  przyn iosła  w iele argum entów  n 
poparcie te j tezy. N ie  można w ytłum aczyć w spaniałych w ym kow  hodo
w lanych sowchozu „K a rnaw a jew o“  tym , że w „funduszu genowym pew

nych okazów byd ła  rogatego „k r y ły  się“  od
chy (w ym iona do 185 cm obwodu, wydajność 70 l it ró w  m leka na dobę) 
i  że się one dopiero pod wpływ em  odpowiedniej hodow li „u ja w n iły  . C 
chy te zostały stworzone przez człowieka drogą odpowiedniego, celowego 
oddziaływania w ciągu szeregu pokoleń na organizm y zwierząt.

przekonywającego znaczenia praktycznego.
N'>uce o dziedziczności uoraw ianej przez genetyków fo rm a lnych  y 

sienko p r z i w s t w i a  m iczuriuowską naukę o dziedziczności dochodząc 
d T w n io s k u  iż dziedziczność je s t w yn ik iem  skoncentrowania w pływom  
w arunków  środow iska zewnętrznego, asym ilowanych przez organizmy

W T o p o lo g ic z n a  teoria  dziedziczności daje się ła tw o  powiązać z teorią

eWGenety>a fo rm a lna  w swym  rozw oju stoczyła się na antydarwm ow slue

w  gruncie rzeczy an tyew olucjon istam i. _
„K o m ó rk i rozrodcze -  m ów i M organ -  s ta ją  się w nariępstwie głowną 

eypścia ja jn ikó w  i  jader. D latego też są one niezależne od pozostałych 
części ciała i n igdy nie b y ły  jego częścią składową. E w o luc ja  ma charakter 
zarodkowy, nie somatyczny, ja k  m yślano daw nie j .
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Niektórzy genetycy posuwają się jeszcze dalej twierdząc, ż wskutek 
wyczerpania się wszystkich kombinacji genowych, ewolucja skończyła się 
lub właśnie sie kończy. Tak np. J. Huxley widz, w człowieku ostatnią
ewoluciońizujacn istoto. , , . * ..

Faktem jest że genetyka formalna nie tylko me jest w stanie wyjąsmo 
praw rządzących ewolucja, lecz znalazła sic wręcz w.ślepym zaułkai wy- 
k . 7ni,  gwp całkowitą bezpłodność w tym zakresie Twórca szk li;
T Morgan w książce swej pt. „Doświadczalne podstawy ewolucji wypo
wiada pogląd że dobór naturalny me odgrywa w ewolucji twórczej roli.
' t t e S r iV i  Łysienko .«oj, «  prsedwieństwic do genetyków termalnych 
m  no7 vciach ewolucjonizmn i darwinizmu.

„Miczurinowcy w swych pracach badawczych opierają na darwmow^
skini teorii rozwoju“ ... mówi Łysienko. — „Sama jednak teona Darwina
esi całkowicie nie wystarczająca, jeżeli chodzi o rozwiązanie praktycznych 

zadań rolnictwa socjalistycznego. Dlatego toż u podstaw współczesnej 
-rob io iog ii radzieckiej leży darwinizm przeobrażony przez naukę Miczu
rina Witliamsa, a tym samym przekształcony w radziecki, twórczy dar- 
win-zm W wyniku rozwoju naszego radzieckiego, miczurmowskiego lde- 
runku agrobiologii w nowym świetle występuje szereg p ^ o w t o ; 
nizmu“ ' Z nauki głównie wyjaśniającej minione dzieje sw ata organie*

, ” . . . • twórczym czynnym sposobem planowego i po*nego darwinizm staje się twórczym, u jm y  F .„
wiązanego z praktyką opanowania przyrody żywej .

Odrzucając biedne, z prac M'althusa zaczerpnięte przesłanki Darwina,
w nowy ¿ ^ ó b  Stawiając problem współzawodnictwa w e w n ^ ^ k o .

szkoła Łysienki wprowadza ewolucjonizm na nowe tory 1 wiąte e0 zaraz.

* C t S i Ś j S a  nic dotyczyła jednak wyłącznie apraw Praktyki roi- 
niezsj, genetyki i podstaw ewolucjonizmu. Naświetliła ona również giębo 
kie problemy natury ideologicznej i filozoficznej. ■ •

I ysienko a ,w ślad za nim liczni dyskutanci, wskazali na reakcyjne, ide
alistyczne podłoże teoryj genetyków formalnych, na metafizyczne i scho

la s ty c e  wnioski . 7 T m ó w i  Łysienko -  unlezależ- 
,,Nieśmiertelna SU 1 f i dowyęh rozwoju żywego ciała, rządząca śmiertel-

^  " n i f l y  Z ï L \ r J ^ ~  oto idealistyczna, w istocie
S 3  Weismonna, wysunięta przezeń pod pokrywką

słów o „neodarwinizmie . , , .
Idealistyczna, antymaterialistyczna koncepcja dziedziczności , ewolucji 
, ‘ ‘ , . . • wynika z poglądów morganistow, a przez wielu

z « ,™  dopoWiodrłtia do koh'ea, oparta jest na negowania p w f

czynowoM i * ^ r d u j e  °  powstaniu nowych form 

i  " w ” ch gatunków. Dwoistość w budowie organismów składających się
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z odrębnej „substancji dziedziczności” oraz reszty ciała, prowadzi --  zda
niem wyznawców genetyki formalnej - -  do odrębności rozwoju organizmu 
jako całości oraz jego. części dziedzicznej. Dualizm ten, sprzeczny z pod
stawowym, opartym na niezliczonej liczbie faktów założeniem metody ma
terializmu dialektycznego o wzajemnym powiązaniu zjawisk w przyro
dzie. o ich organicznym związku, prowadzi do scholastycznych i bez
płodnych teorii autogenezy, zakładających całkowitą odrębność rozwoju 
owej tajemniczej „substancji dziedzicznej“  od rozwoju osobniczego jej 
nosicieli.

Pozornie materialisty czna podstawa genetyki formalnej, jako o pa. a 
na , materialnej bazie“ dziedziczności w postaci chromosomów — w istocie 
swej nic wspólnego z materializmem dialektycznym nie ma. „Materialne 
podłoże zjawisk dziedziczności“ --mówi'H. Driesch, jeden z czołowych przed
stawicieli idealistycznego kierunku w biologii — „jak wynika z badan 
w dziedzinie mendelizmu, rozpatrujemy jako środek, którym posługuje 
się nasz czvnnik autonomiczny. W ten sposób pomiędzy „mendelizmem 
a poglądem' na dziedziczność jako na proces’ autonomiczny me ma żadnej 
sprzeczności“ .

T. Morgan wyraźnie odżegnywał się w swych pracach od poglądów 
materialistycznyeh wychodząc z analogicznych założeń. Poglądy morga- 
nistów, nawet wówczas gdy autorzy ich starają się uchodzić za materia
listów, reprezentują w gruncie rzeczy w sposób zamaskowany starą teorię 
witalistyczną. Teoria ta bowiem zakładała istnienie w organizmie pewnych 
nozamaterialnych, naprzyrodzonych sił („siła życiowa“ ), które 0 
siły „ożywiają“ dopiero organizm i czynią go tym, czym jest. Genetycy 
formalni negują również fakt ścisłego powiązania organizmu z otocze
niem, wzajemnej zależności organizmu i środowiska, w jakim żyje. Or
ganizm i otoczenie uważane są za dwa odrębne, swoiste systemy rozwija
jące się niezależnie od siebie, w istocie swej autonomiczne, co znów 
sprzeczne jest z podstawowymi tezami materializmu dialektycznego 
oraz jak wykazują doświadczenia — sprzeczne z praktyką. Dialektyka 
przyrody wskazuje wyraźnie na to, że rola środowiska zewnętrznego 
w procesach życiowych jest ogromna i że rozwoj osobniczy (ontogeneza) 
nie pozostaje bez wpływu na rozwój rodowy (filogenezę).

Pomijając już nawet poglądy tych filozofów, którzy widzą w genach 
i chromosomach realizatorów jakichś „celów ostatecznych lub nosiciel 
mistycznej i wszechobecnej duszy i dopatrują się w przyrodzie takiej 
właśnie „ewolucji“ -  trzeba stwierdzić, że genetyka formalna prowadź 
do przyjęcia tezy o bezkieninkowości i przypadkowości rozwoju.

„Tymczasem“ — mówi jeden z uczestników dyskusji radziecki, dr 
I Głuszczenko — „nawet słuchacz nie znający się ria subtelności nauk 
eksperymentalnych widzi, jak dalekie od metody dialektycznej są poglądy 
tego rodzaju rozpowszechnione wśród niektórych biologów. Metoda dia
lektyczna uczy nas bowiem o kierunkowości procesu rozwoju, gdyż proces 
ten — to ruch postępowy, charakteryzujący się przejściami od dawnego
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stanu iakościowego do nowego stanu jakościowego, rozwojem od 
prostego do bardziej skomplikowanego, od mzszego do wyższego .

Tak tedy filozoficzne poglądy mendelistów -  morgąnistów w istocie 
swe i zawiera ja wszystkie cechy antynaukowego, wstecznego idealizmu, 
s S . w *  nawrót do dawno przezwydfZonych w M * .  * * * * * * *
nych, indeterministycznych, idealistycznych koncepcj .

„Mendelizm-morganizm zbudowany jest na przypadkowości ®
dza Łysienko. „W ogólności przyroda żywa widziana jest P* , ' “
stów jako chaos przypadkowych, odrębnych zjawisk ^  \ 0“  o
istnienia związków i prawidłowości. Przezwyciężając w naszej nauce m.,n 
delizm—morganizm weismanizm, tym samym wyr łzamy z nauki biologu 
nrzvoadkowość“ Nie negując istnienia przypadków w przyrodzie i zna
czenia przypadkowości, Łysienko protestuje przeciwko sprowadzaniu pra 
rozwodowych przyrody do przypadkowości, nie chce widzieć w przypadko 
S S w w  ta w Ł  nowych gatunków, głównego motoru ewo- 
Z t  r Czeio sprowadza się w konsekwencji morganizm. T epm Ły- 
sienki oparta jest na szukaniu prawidłowości w przyrodzie na założeniu, 
L  rozwojem świata organicznego rządzi nie przypadek lecz naturalne 

' ?rawa a tym samym z ducha swego jest teorią matenahstyczną i d.ałek-

tySpekulacje zwolenników genetyki formalnej prowadzą do mistycznych 
Spekulacje zwo wszechwiedzącej i wiecznej duszy“ , do agno-

poszukiwań „wszechobecnej ^  dMncbilizuj, hodowców-praktyków, 
stycyzmu . pesymizmu poznatycz go śd„ j „  „nle3któlonośu
mówiąc o „wyczerpaniu się Za^ouuw
i bezkierunkowości“ rozwoju. ,

jakościowe, zgodne jest z t 9 ^  powEtawania nowych form i Saturn 
Łysienki stanowi P°“ â  p. P„ dbudowa teorii Łysienki jak row
ków, Materiał,styczna_. i  atektyc. P w tom a,„ ycb sostaty

z wieik, wyrazistością.

■ „oA-ipcka o sytuacji w naukach biologicznych wy- 
Tak tedy dyskusja rpó“ ' ^  J v>ć praktycznych genetyków — 

kazała niezbicie popartą licznymi
miezurinowców, * - £ 2  “ “ ^odstaw y teorii ewolucyjnej stano- 

“  ózwoinharwinizmn, nazwanego przez ..ysienkp dar-
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winizmem twórczym. Wykazała ona nadto dobitnie olbrzymią rolę nąuk 
biologicznych w paiistwie socjalistycznym, jako dźwigni postępu agro
technicznego i jednego z kardynalnych składników światopoglądu nuitc- 
rialistycznego. Dyskusja o biologii miała również wielką doniosłość poli
tyczną, o czym świadczy chociażby ten fakt, że zwróciła ona na siebie 
uwagę całego świata i odbiła się szerokim echem nie tylko wśród uczonych 
i agrotechników, lecz ^również wśród polityków. Wściekle ataki prasy- 
reakcyjnej krajów kapitalistycznych na Łysionkę jako „szarlatana" 
i „gnębiciela wolności nauki" dowodzą, iż ostrze dyskusji radzieckiej tra
fiło w jeden z czułych punktów obrońców świata kapitalistycznego.

Czym się to tłumaczy? Tym przede wszystkim, że genetycy formalni 
świata kapitalistycznego — świadomie lub nieświadomie znaleźli się na 
pozycjach obrony poglądów i teorii reakcyjnych. Jako ilustracja tego sta
nu rzeczy posłużyć może fakt, że z programu prac ostatniego (lipiec br.) 
międzynarodowego kongresu genetyków wyłączono .tematy dotyczące 
praktyki rolniczej i hodowli zwierząt, prawdopodobnie jako „nienaukowe". 
Natomiast genetyka człowieka została w programie uwzględniona.

Jeden z uczestników dyskusji radzieckiej, cytowany już d r , I. Głusz- 
czenko, powiedział m. in.: „Mendełizm—morganizm jest dzisiaj sługą swo
jej klasy, klasy militarystycznej burżuazji. Współczesny morganizm jest 
właśnie jednym ze środków w zbrojowni świata kapitalistycznego służą
cym „unaukowieniu" metod jego ekspansji. Zagraniczna literatura gene
tyczna obfituje w takie artykuły, jak: „Przeludnienie jako problem świa
towy", „Diabelski zaułek" (problem przeludnienia), „Igraszki, losu", „Po- 
lityko-genetyka", „Dobór naturalny a rozrodczość" itp. W artykułach tych 
autorzy... otwarcie wyznają doktrynę Malthusa, propagując maltu- 
zianizm jako naukę. Wychodząc z jego założeń żądają oni ograniczenia 
przyrostu ludności w Indiach, Porto Rico i innych krajach kolonialnych, 
wykazując jednocześnie podejrzane zainteresowanie przyrostem natural
nym narodów ZSRR i wszystkich narodów słowiańskich .

Genetyka „światowa" interesuje się bardzo eugeniką, pragnie przy
czynić się do hodowli „ulepszonej" rasy ludzi, mających stanowić „elitę 
rządzącą" przyszłego zamerykanizowanego świata. Nie trzeba chyba wy
kazywać bezpośredniego związku tych teorii z rasizmem i faszyzmem.

Nie tylko to jest jednak przyczyną ataków reakcji światowej na gene
tykę i genetyków radzieckich.

Agrobiologia Miczurina i Łysienki mogła wyrosnąć i rozwinąć się wy
łącznie na tle socjalistycznej gospodarki rolnej, stając się wnet potęi.ią 
dźwignią jej dalszego rozwoju. Agrobiologia taka jest w warunkach gos
podarki kapitalistycznej nie tylko niepotrzebna, lecz wręcz niebezpieczna. 
Jakież zastosowanie mogą znaleźć metody Łysienki w krajach, gdzie zda
rzają się „klęski urodzajów", w krajach gdzie niszczy się produkty rolne 
celem utrzymania wysokich cen?

Prowadząc do wzmocnienia gospodarki socjalistycznej, do wzrostu 
prężności gospodarczej ZSRR, staje agrobiologia radziecka w szeregu tych
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czynników, które w skali światowej podkopują potęgę państw kapitali
styczny«:. staje się groźnym i skutecznym narzędziem w walce z kapita-

lłZS t i t a ? e w o “ S i z i n  radziecki wzmacniając światopogląd materia- 
listyczny wcielając go w praktykę i wiążąc naukę z życiem codziennym, 
tym samym przeciwstawiają się szerzonym ceiowo w krajach kapitali- 
stycznyclf^ętnym  teoriom pseudonaukowym, przeciwstawiają się misty
c y z m o w i  agnostycvzm owi, jakim ulegają przedstawiciele inteligencji 
cyzmowi agnosuy ustroju kapitalistycznego,
i pracownicy nauki, żyjący poa presja u» u j  *

Stąd wściekłość reakcyjnych uczonych i polityków zachodu, stąd ka 
pania oszczerstw przeciwko Łysience i 3 ^go sz 0 e*

Wyniki ostatniej sesji Wszechzwiązkowej Akademii Nauk Rolniczych 
im Knina Wdne są największej uwagi naszych uczonych biologów, na- 
lm. Lenina ^ane  4 J wieiskich. Stoimy obecnie juz bezposred-
nlW wobec p ro b le m u  stopniowego wprowadzenia metod gospodarki socja- 
. . .  . ; w  akc-jj te j podejmowanej w  w yn iku  uchwał sierpmo
lis tyczne j na wsi. W  J / j .  P°  ni śmy skorzystać z potężnej b ron i po-

Z S S  jaką uku ła  agrobio logia radziecka, z je j ogromnego 
stępu gospodarcze, , 3 < s„ kołach j  na wyższych uczelniach, również na
doświadczenia. _ , ro ln iczych nauczanie b io lo g ii w ogrom nej większości
wyższych uczelniach r o l n i c y  ^  teoriach genetyki formalnej. Nie
przypadków  oparte j . s t  caih ani zdobyczy praktycznych
przysw o iliśm y d^ ą d  os ^  1 ^  wiemy> za mało uczym y
genetyków i  agrob io logu -  3 M iczurina i  Łys ienk i. Nasze wyzsze

pracach T im irm zewa, j  ^  do podjęcia nowych zadań. jak ie  sta-
uczelnie rolnicze me są p agrobio logiczpej dostoso-
ną przed nimi, jako  kuźn ią  ro lne j.  Pomiędzy naszą teo rią
waną do potrzeb soc ja lm ^ c«.. j  B pai ć. j es t ona h istoryczn ie  uwa-
rolniczą, a p ra k tyką  i ^ n^ 3  S- m stodv go3podark i w ie jsk ie j zna-
runkow ana tym  faktem , z- n™ ° . w  w a n jn kach socja listycznej gospo-
leźć mogą polne zastosowanie¡3  ^  stopniowego wdrażania fo rm
d a rk i na wsi. Podejm ujem y naszyn ' roln iczych, obok bazy matę-
te j gospodarki. p L a in y r o  M  » * ►
ria ln e j dla te j novąej :o rm y g ~ r• . k ty k a  agrob io log ii radzieckiej,
c ji w inna się stać przodują  agrob io log ii i  ag ro techn ik i rńdziec-
Przyswojenie i opanowanie -  -'. k t  egQ- w konkre tnych warun-
k ie j. znalezienie fe rm  ich t " j  . ’ h „ ;d  nam i zadań w dziedzinie po- 
kach naszej ja k ie  stoi przed naszymi
S l S ^ c ż ^ w s U i c h  tf  ÓW 1 szczebli, przed naszymi uczonymi, 

przed bio logią i agrobio logią polską.



Z wydawnictw radzieckich*)
(Notatki bibliograficznej

1) Wydawnictwa książkowe
Wśród ostatnich radzieckich w y

dawnictw książkowych na pierwszy 
plan wysuwają się „Zagadnienia po
l ity k i zagranicznej" — przemówienia 
i oświadczenia m in istra spraw zagra
nicznych ZSRR Wiaczesława Moło- 
towa (Moskwa 1948, str. 588).

Wydanie powyższe obejmuje okres 
od inauguracyjnego przemówienia 
Mołotowa na konferencji w  San Frań 
cisćo w  dniu 28 kw ie tn ia  1945 r. do 
konferencji warszawskiej _ m in istrów  
spraw zagranicznych ośmiu państw, 
w czerwcu 1948 r.

Tom zbiorowy przemówień W. Mo
tetowa daje nam pełny obraz konsek
wentnej w a lk i ZSRR na forum  mię
dzynarodowym o trw a ły  pokój i suwe
renność narodów,

W roku bieżącym ukazała się rów 
nież praca w iceprem iera ZSRR i  
przewodniczącego Państwowego K o 
m ite tu  Planowania, N. Woźni esień- 
skłego na temat „W ojenna ekonomika 
ZSRR w  okresie w ojny narodowej“ 
(Państwowe W ydawnictwo L ite ra tu 
ry  Politycznej r. 1948 str. 192).

W książce swej N. Wozniesieński 
omawia szereg problemów wojennej 
ekonomiki ZSRR w  latach 1941—45. 
Poszczególne rozdziały tra k tu ją  o re
produkcji rozszerzonej, o bilansie go
spodarki narodowej, o rok, jaką ode
grał przemysł, ro ln ictw o i transport 
w  ZSRR w  latach I I  Wojny świato
wej. Dużo miejsca zajmują zagadnie
nia obrotu towarowego i cen, sprawy 
budżetu, kredytu i pieniądza, proble
my planowania produkcji.  ̂ Książka 
Woznięśieńskiego daje głęboirą anali
zę ekonomiki ZSRR i jest jednym z 
zasadniczych opracowań z zakresu e- 
konom ii politycznej socjalizmu, 
Książka ta nagrodzona została pre
mią im. Stalina.

*) W rubryce tej odnotowywać bę
dziemy*, systematycznie najważniejsza 
pozycje książkowe i  a rtyku ły  z cza
sopism radzieckich (Rod.)

Z większych prac filozoficznych, 
które ukazały się ostatnio w  ZSRR, 
należy przede wszystkim wymienić 
książkę M. Leonowa „Szkice z zakre
su materializmu dialektycznego1, ( M o 
skwa, r. 1948, str. 656).

Książka zawiera część wstępną za
tytułowaną „D ialektyczny materia
lizm  jako światopogląd p a rtii m arksi
stowsko-leninowskiej“ oraz dwie za 
sadnicze części: marksistowska meto
da d ialektyczna, oraz marksistowski 
materializm  filozoficzny.

W związku z 40 rocznicą śmierci 
w ielkiego rosyjskiego uczonego, Dy- 

, m itra  Mendelejewa, Ins ty tu t Filozo
f i i  Akadem ii Nauk ZSRR w ydał zbiór 
artyku łów  i referatów uczonych ra
dzieckich zatytułowany „Prawo pe
riodyczne D. Mendelejewa i  jego f i -  
łoaólicme znaczenie“  (Moskwa 1947 
str, 246).

Wśród zamieszczonych artyku łów  
znajdują się prące członków Akade
m ii Nauk, Fersmana, Jofie, Bacha 
prof. prof. Kearowa i  Wasieckiego.

Insty tu t Prawa Akadem ii, Nauk 
ZSRR wydał zbiorową pracę w yb it
nych praw ników  radzieckich pt. 
„Podstawy radzieckiego państwa ł 
prawa“  (Moskwa 1947, str. 648). 
Książko ta dojąc ogólne zarysy ogól
nej teorii państwa i prawa, rozpatru
je kolejno podstawy praw a 'państw o
wego, administracyjnego, cywilnego, 
prawa pracy, prawa kornego i w  koń 

. c.u zasady prawa procesualnego w  
ZSRR.

W latach 1947 — 48 ukazały się 
dwa pierwsze torrłv książki P. Łasz
czeniu „H isto ria  gospodarki narodo
wej ZSRR“ . Tom I zawiera dzie
je gospodarcze narodów ZSRR; od 
czasów rozkładu społeczeństwa pier
wotnego i  powstania spoleczeńs.wa 
klasowego, poprzez -okres rozw iniętej 
gospodarki feudalnej i u tiy ia len ią  go- 
sDodarki pańszczyźnianej w  Rosji, w  
X V II w. — aż do 1861 r., t j .  do zniesie
nia pańszczyzny.

Tom I I  obejmuje okres rozwoju 
kapita lizm u w Rosji w X IX  w., przej-
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ście w fazą imperializmu. Wiele uwa
gi poświecono również dziejom go
spodarczym narodów ujarzmionych 
przez carat. Ostatni rozdział analizu
je załamanie .gospodarcze w Rosji w 
latach I wojny światowej, krach ca
ratu i kapitalizmu w Rosji- 

Unarodowienie banków w 
jako jeden z pierwszych i podstawo
wych' aktów Rewolucji Listopado
wej jest tematem pracy M, Atlas 
..Unarodowienie banków w’ , 11
(Państwowe Wydawnictwo tinanso- 
we .1948.r., str. 216).

Nakładem tego samego wydawni
ctwa ukazała się również książka w. 
Diaczenki — „Radzieckie finanse w 
pierwszej fazie rozwoju państwa so
cjalistycznego“, obejmująca okre. 
J9i7 1925.

Trzecią książką wydaną nakładem 
„Gosfirrizdatu“ jest kolektywna pra
ca ekonomistów radzieckich „Obro 
pieniężny i kredyt ZSRR“ pod ogól
na redakcją prof. Atlasa i pro • -
gela. Zawiera ona historyczny żary. 
poszczególnych etapów_ rozwoju sy-
stemu kredytcwo-piemęznego Zwią
zku Radzieckiego oraz szczegółów 
zaznajamia czytelnika z organizacją

dzynaiodowych. T
Instytut Prawa Akademp w  

ZSRR wydał wielką pracę A-
diktowa „Państwowa wtosnosc socja  ̂
listyczna“ (Moskwa — Leningrad

r' S t u l 0 analiza charakteru praw
nego państwowej własności - .1
stycznej i jej kierowniczych orga 
nów. Autor omawia szczegółowe po 
jecie prawa własności, praw 
ści w społeczeństwach opartych 
wyzysku człowieka. Zkolei au o  ̂
daje dokładnej analizie istotę sam^ 
go prawa państwowej własność S-
tia lLyonoi, » » * -  "  .
rządzania państwowej własności
cjalistycznej. ; „ ffn wydaw-Nakładcm Państwowego W ja  
nictwa Finansowego x Krcdyl
tym prace prof. E. u‘; (Mo
i system kredytowy J 0Klina-
skwa i948 r.. s i- “ oóprzednicy"
lizm nowoczesny i f  , nvch a .
pióra doktora nauk ekonomio y

Ejdelnanta. Prof. Bregel omawia isto
tę i form y kredytu  w  formacjach 
nrzedkapitalistycznych i w  okresie ka
pitalizmu. Na szczególną uwagę zasłu
guje analiza kryzysów pieniężno-kre
dytowych, problemy kredytu w  okresie 
imperializmu, a zwłaszcza w  okresie, 
międzywojennym, i  podczas drugiej 
wojny światowej. Książka zawiera 
również gruntowną kry tykę  szeregu 
burżuazyjnych i  drobnomieszczan- 
slcich teorii kredytu.

Książka doktora nauk ekonomicz
nych M. Ejdelnanta poświęcona jest 
krytycznej analizie klasowego i poli
tycznego charakteru nominalistycznej 
teorii pieniądza, rezpowszecnmonej 
szeroko w  burżuazyjnej ekonomii w  
epoce imperializmu i powszechnego- 
kryzysu kapitalizmu.

Wśród dużej ilości prac historyków 
radzieckich, wycanych w  rb. należy 
zwrócić uwagę na takie pozycje, jak: 
.Dwa powstania tkaczy śląskich 179„
— 1814“  S. Kana, „Rosja Sowiecka a 
państwa kapitalistyczne w  latach 
przejścia od wojny do pokoju 1921 — 
1922“  M. Rubinsztejna oraz pierwszy 
tom prac Akademii Nauk ZSRR z 
dziedziny h is te rii nowożytnej i na j
nowszej, zawierający m. in. a r ty k w  
A. Mcłoka „Stosunek Europy do 
kom uny Paryskiej 1871 r.“ , N. Jero- 
fieiewa „Stany Zjednoczone a Anglia 
w okresie 1914 -  17 r.‘ , S. Lencznera 
•Partie burżuaz.yjne a rewolucja 1918 
r.- w  Niemczech“ , oraz F. Notowieza 
.Niemiecki „Drang nach Osten“  po 
układzie w Monachium“ .

2) Periodyki
W ’ związku z przypadającą we 

wrześniu 10 rocznicą ukazania się 
Krótkiego kursu h is to rii WKP(b) — 
dwutygodnik teoretyczny CK WK1 (D) 
Bolszewik“ zamieszcza w  numerze 

17 artyku ł wstępny oraz, obszerny ar
tyku ł E. Burdżałowa „O międzyna
rodowym znaczeniu historycznego 
doświadczenia p a rtii bolszewickiej .

Numer 14 „Bolszewika“  zawiera m. 
in artyku ł I Kuźminowa „Nieustan
ny wzrost sił produkcyjnych — jako 
orawo rozszerzonej reprodukcji so
cjalistycznej“ . Autor przeprowadza 
m. in. szczegółową analizą reproduk- 
c ji rozszerzonej w  ustroju socjalisty
cznym.
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„Nauka i  technika w  okresie przej
ścia od socjalizmu do komunizmu" 
omawia obszernie M. Rubinsztcjn w 
numerze czwartym czasopisma „W o- 
prosy Ekonom iki“ .

:W tym  samym numerze I. Pusto- 
walow  rozpatruje problem e le k try fi
kac ji gospodarki ro lne j jako ważne
go czynnika na drodze likw idac ji 
przeciwieństwa między miastem a 
wsią. A rty k u ł zawiera ciekawe dane 
świadczące o ogromnych' postępach 
e lek try fikac ji wsi radzieckiej i  w y
korzystania elektryczności w  pra
cach rolniczych.

„O  gospodarczej ekspansji impe
ria lizm u amerykańskiego w Euro
pie Zachodniej“  pisze A. Szapiro w  
czwartym  numerze ’„Woprosów eko
nom ik i“ . A rty k u ł analizuje form y 
ekspansji gospodarczej USA i  „plan 
M arshalla“  jako jedną z form  eko
nomicznego i  politycznego ujarzm ie
nia k ra jów  Europy zachodniej.

W trzecim numerze czasopisma 
„Płanowoje ćhoziajstwo“  S. Goldin 
mówi „ o '  pcSaSenlu klasy robotniczej 
\7  Stanach Zjednoczonych i  A n g lii“ , 
analizując form y, w jak ich przejawia 
s'ę w  tych kra jach prawo absolut
nego i względnego zubożenia klasy 
robotniczej.

„Wnprcsy fetoru“  przynoszą w nu
merze' szóstym a rtyku ł pióra W. Tu- 
i oka „Od planu Dawcsa do paktu 
gwarancyjnego“ , k tó ry  analizuje ten
dencję do przekształcenia Niemiec 
zachodnich w  marzędze w a lk i prze
ciw  Zw iązkow i Radzieckiemu i k ra 
jom demokracji ludowej.

„Zaostrzanie się powszechnego 
kryzysu kapita lizm u“  — tak i . ty tu ł 
nosi Zamieszczony w  czwartym nu
merze „Płanowoje ćhoziajstwo“  ar
ty k u ł A. Sznejersorta. Istotną częścią 
powyższego a rtyku łu  jest m  in. po
lem ika z poglądami E. W argi w spra

wie okresu powstania i  oceny, po
wszechnego kryzysu kapitalizm u. A. 
Sznejerson obala tezę W argi o za
przestaniu w a lk i systemu kap ita li
stycznego i systemu socjalistycznego 
podczas drugiej w o jny  światowej, 
wykazując na całym szeregu jaskra
wych faktów, że walka obu tych sy
stemów miała miejsce nie ty lko  w  o- 
kresie międzywojennym, lecz również 
i  w  latach w ojny 1939 — 1945 r.

Nr- 3 „Wiadomości Akademii Nauk 
ZSRR (seria h is to rii i  filozo fii)“  za
w iera a rtyku ł J. Józefowicza p t  
„W ie lka Listopadowa Rewolucja So
cjalistyczna a powstanie państwa 
polskiego w  r. 1918“ , w  któ rym  uka
zana została decydująca rola rewo
lu c ji socjalistycznej w  utworzeniu 
niepodległego państwa polskiego.

„Wiadomości Akademii Nauk 
ZSRR“  zamieszczają w N r 9 mate
ria ły  z wystą-pień i referatów na gło
śnej dyskusji biologicznej w sjerp-niu 
19^3 r. w  Akademii Nauk ZwiąZKU 
Radzieckiego. . .

W miesiącach marcu, kw ie tn iu  i 
maju 1948 r. w  Instytucie Ekonomi
k i Nauk ZSRR odbyła się dyskusja 
na temat braków w  pracy teorety
cznej. w  dziedzinie statystyki i  spo
sobów ich przezwyciężenia.

W związku z tą dyskusją trzeci 
numer „Płanowoje ehoziajstwo“  za
mieścił a rtyku ł wstępny pt. „O ulep
szenie pracy teoretycznej w dziedzi
nie statystyki“ . .

W numerze p ią tym  „Wopresow Eko
nom iki“  znajdujemy omówienie prze
biegu dyskusji statystycznej, grun
towną kry tykę  poglądów przedsta
w icie li form alno -  matematycznego 
kierunku w statystyce radzieckiej, 
jak również podsumowanie w yn i
ków dyskusji przez K. Ostrow itiano- 
wa ora? wytyczne planu p racy sta
tystyków radzieckich. K.G.
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0  R E A LIZA C JĘ  UCHWAŁ LIPCOW EGO

1 S I E R P N I O W E G O  PLENUM KC PPR

Jerzy Tepicht

W  sprawia walki Masowej na wsi

, eai d« i c . i * * »  -tKBSyirsS
mógł się mylić na temat,0 J botnicza Polski, jej zorganizowana,
wsi, to dz:s sytu^.a jes i - . . .  :„zvk i m0Cne podstawy sojuszu

t m  « « .  “

cze lolass kapitalistów ~ , “ IO* “ j ” „ ” bląkać resz*i oportunistycznej dręt- 
Jeszcze błąkają się i będą ę ^  dz,dłaczy z Wielkopolski .potrafi napL 

woty Jeszcze dwójka c d p c w ie d -^ ly ^ ^ ^ ^  ma}orolnych j średniorol-
sać w raporcie o spółdziem.ac i chłopi posiadający większe
nychmały, co jesi gospodarce ^  wynika wplyW na spół-
gospodarstwa, posiadają om respektu przed kapitalistą lub
dzielnie mleczarskie . Jelcze J  towarzyszą na drugim biegunie
po prostu wpływów P ^  po,1:,tyk(? obrony i.pomocy
przejawy sekciarstwa. półproletariackich. To odwracanie
masom chłopskim do ogniw partyjnych, pań-
się od chłopa średniorolnego ^  ,£ wodą na mtyn kułacki i wynika
s twe wy ch czy społeczny ,̂  d kalizmu nacechowanego niechęcią do
z drcbnomieszczanskiego p^ei y każdym konkretnym wypadku««m. r̂ tô ssirr̂ totoi terenie znalezc takm ^  ^  śrcdaipolnych i do chłopów - kap,-

Ł WS r « - * i «  . « « .  - - t o  « « t o -  któremu wy-

powiedzieliśmy « t o -  z którymi wypada i ^-padnie
« « .  W  organizacji politycznych . spo-
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I

łecznyeh oraz instytucji państwowych w : naszym kraju została przez. Plenum 
sierpniowo - wrześniowe' KC PPR wyprowadzona na drogę, której odcinek 
najbliższy jak i cel ostateczny zarysowane są z całą możliwą wyrazistością

W  skazy wałiśmy już, przy innej sposobności, na olbrzymie trudności do
kładnego ustalenia struktury społecznej wsi polskiej, trudności związane ze 
zmianami terytorialnymi, wymianą ludności, wewnętrzną migracją itd. N ie
mniej — ze wszystkich badań dotychczasowych wynika, że: 1) stosunek pro
centowy jniekapitalistycznej w ększości do kapitalistycznej mniejszości wsi 
niewiele różni się od przedwojennego i wynosi prawdopodobnie dziewięć
dziesiąt do dziesięciu, 2) wewnątrz tej niekapitalistycznej większości nastąpi
ło wyraźne przesunięcie z grupy biedniacikiej do ścedniackiej, co wyraża się 
zarówno w upełnorolnieniu jak wzroście inwestycji, a przede wszystkim 
w spadku podaży siły roboczej»

Równocześnie analiza faktów gospodarczych wskazuje, że gdziekolwiek 
nic dopisze polityczna czujność naszej partii i Państwa Ludowego, tam wci
ska sic w ie lk i kapitalista i wykoszlawia wyniki naszej rewolucji agrarnej, 
dokonanej wszak w interesie chłopów - niekapitalistów, rewolucji plebejskiej 
w swoim założeniu. Tam, gdzie partia i państwo nie spełnią swego zadania, 
tem chłop - kapitalista umacnia się szybciej i gruntowniej od chłopow średnio
rolnych, co może zagrozić egzystencji większości z nich w niedługim czasie, 
ora’  przechodzi do coraz bardziej zuchwałego wyzysku chlopow biednych. 
Chłopski kapitalista, którego państwo demokracji ludowej me ogranicza, po
trafi wykorzystać lepiej niż«cała wieś fakt pozbycia się konkurencji obszanu- 
czej, jarzma kartelowego oraz faktyczne moratorium związane z nacjonali
zacja banków (to ostatnie nie przeszkadza mu dochodzie własnych zwalory
zowanych wierzytelności na chłopach biednych i średnich, przy pomocy 
u łudnych sędziów, odziedziczonych przez nas po sanacji).

Do tych zjawisk „klasycznych" -  jeśli idzie o walkę wiejskich wyzyski
waczy przeciw osiągnięciom naszej rewolucji agrarnej, trzeba doliczyć czyn- 
“ zw azane ze specyfiką losów Polski przez sześć lat wojny i okupacji 
hitleżowskiej. Ograbienie wsi z koni i bydła stworzyło moznosc rozpowszech- 

■ ni- oncv odrobkowej — tym razem już mc na obszarników, lecz na g 
^  u p rz " M io ta n y c h  posiadaczy traktorów, lokomobil, motorów, w aszych  
m-szyn i w a s z e j ilości koni. Szaber Ziem Odzyskanych stał się .dla daw
nych i rowoupieczonych wyzyskiwaczy nową formą pierwotnej akumulacji 
kapitału. Eksterminacja ludności żydowskiej po miasteczkach stworzyła 
w ejckich kapitalistów dodątkowa przynętę i zrodło dochodu przez handel, 
ki6 y w warunkach szerzonej przez okupanta demoralizacji, me mógł się stać 
niciym innym jak handlem spekulacyjnym (choćby i pod przykrywka spol- 
dżiel'"7-’ ) Wreszcie i nasze własne błędy w okresie masowej (często wręcz 
bohaterskiej) akcji zasiedlania Ziem Odzyskanych przyczyniły się do tak nie
normalnego fakiu, że w niektórych okolicach wielkokmiece gospodarstwa sta
nowią 25* proc, całości — z krzywdą dla istniejących już i na Ziemiach Oci-
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zyskanych gospodarstw małorolnych i karłowatych, a nie trudno też znaleźć 
i zamaskowane folwarki, w postaci sąsiedzko - rodzinnej „parcelacji" majątku 
między ojca, synów, córki, szwagierki itd.

Jasne, że tego rodzaju przerosty -  z krzywdą dla setek tysięcy chłopów 
na Ziemiach Dawnych i Odzyskanych — nie-mogą ujść uwadze Kongresu 
Zjednoczeniowego. W  świetle zjawisk, które tu wyliczyliśmy pokrótce, leni
nowskie hasło ograniczenia kapitalistycznych żywiołów nabiera pełnego i nie
słychanie aktualnego znaczenia.

I jasne jest, że niedostateczne do ubiegłego lata ograniczanie tych żywio
łów było z naszej strony ciężkim grzechem zarówno wobec socjalistycznej 
przyszłości naszego kraju, jak i w odniesieniu do mas chłopów mało- i śred
niorolnych, których obrońcą i przywódcą w naszych czasach jest w pierw- 
S2 ym rzędzie rewolucyjna, marksistowska partia klasy robomis.z^j.

ja«ne jest wreszcie, że ograniczanie kapitalistycznych żywic-ów chłop
skich przez Państwo może być na prawdę skutecznym jedynie przy aktyw
nym, udziale mas chłopskich, które są ofiarą tych żywiołów -  ich -ronku- 
rencii ich wyzysku, ich moralnego i fizycznego terroru.

Trzeba, byśmy sobie uświadomili całą gamę zróżniczkowanych form w y
zysku, stosowanych przez garstkę kapitalistów na wsi polskiej. Lenin uczył,
że za kapitalistyczne należy uważać dopiero to gospodarstwo. k,o,_go po.......-
wę dochodu stanowi wyzysk robotników najemnych. O nauce tej powinni pa- 
miętać ci wszyscy, których cechuje niezdrowa tendencja do mieszania w jed
nym, worku chłopskiego kapitalisty i chłopa średniorolnego. Lecz Lenm. uczy 
zarazem, jak wykrywać pod rozmaitymi „niewinnymi formami u ^ y ty  w y- 
zv«k nracy najemnej lub wręcz pozostałości pańszczyzny. Pamiętając o tym 
i me dopuszczając do zamazywania jakichkolwiek form kapitalistycznego wy- 
~vsk" musimy ¡¿szcze brać pod uwagę wspomnianą wyżej ewolucję naszych 
"chloikkh kapitalistów w kietankn spektdacyjnegd handlu > wynat"«ca sujd 
specyficzne, drapieżne formy w yny.fa  ma. peac»Rcyeh w ., pop i  ż rynek. 
Praca najemna w postaci odrobku za wypożyczony sprzęza, lub maszyn, sta 
nowi u nas w tej chwili jedną z najpowszechniejszych form wyzysku i zwią
zanych z nim sprzeczności interesów klasowych. Niemnie, powszecnnym el - 
mtntem Sprzeczności interesów są: zmonopolizowanie przez bogaczy w ie r c h  
kredytu wspólny z rzeźnikami i kupcami mięsnymi wyzysk przy skupie byd.a 
i trzody ddewnej oraz wyzysk drobnych producentów mleka, którym obkcza

' . *  „na oko" zniżony p r o c !

«nych dzieinieach ktf  mamy lokaine 

. 4  F *  wieisitteh
centów lnb oddawanie części gruntu ” • ‘ “  ̂ , -c
przedwojennych długów (w  województwach byłe, Kongresówki) ,ak odrob
k i  w y m ia n  za wydzierżawiony kawałek ziemi w woj., poznańskim, pomor- 
skim , gdańskim- N a szczególna uwag, zasług»), t,Z c ie l* * ą k t  p od z;«» , 
gospodarczego z niektórymi przedsiębiorstwami rolnymi. C .A aw ą .lus.raaę 
tekich cichych spółek stanowi spółdzielczość ogrodnicza, skupująca oook 
16 000 ogrodników faktycznych, ponad 5.000 rozmaitych „przyjaciół ogrod- 
n S a  w t d z a ju  kupców, księży, urzędników, wolnych zawodow . innych
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nieustalonych“, uczestniczących w dochodach z handlu ziemiopłodami, sku
powanymi w dużej części cd drobnych ogrodników niezrzcrzonych. (W  po
wyższe cyfry nie wliczyliśmy 3,000 „martwych dusz oraz 1.100 meogrod- 
ników -  amatorów nawozów sztucznych itp. spółdzielców, figurującyc
w oficjalnych wykazach). _

T ak  więc klasa robotnicza i jej sojusznik -  masy chłopów biednyc 
i średnich -  mają do zwalczania wroga o tysiącu macek, o formach działania 
wyrafinowanych i wymagających stałej i wielostronnej czujności.

lak w świetle tak trudnych zadań wygląda nasz dotychczasowy ans 
ograniczania żywiołów kapitalistycznych, nierozłącznie związany z bilansem 
popierania i aktywizacji chłopów biednych i średniorolnych.

W  blansie tym mamy aktywa i pasywa. Do bezsprzecznych aktywów 
powinniśmy zaliczyć zwycięstwo odniesione na froncie pooatku gruntoweg 
Fakt że na Kongres- Partii Zjednoczonej nasi towarzysze przychodzą z wy
konanym przedterminowo planem realizacji tego podatku, świadczy o wielu 

jednocześnie, świadczy o tym, że podstawowa masa chlopow śred- 
n -o ib y c h , którzy z honorem wywiązali się ze swych obowiązków wobec 
Peńdwa została przez Państwo Ludowe potraktowana w sposob sprawie - 
h ;"  "  b z nadmiernego obciążania ich-gospodarstw. Świadczy o rosnące, 
Ttvwiz^ i chłopów -  zwłaszcza małorolnych jako delegatów społecznych, 

dz ęYk "  y m T k r y t o  szereg nadużyć, nie uchwytnych dotąd z braku da 
nych katastralnych (np. wykrycie 35 wypadków u k r y ^  gnmtow przez 
tca-czy  w jednej z gromad pow. warszawskiego). Świadczy o celowo 
stworzonych z inicjatywy woj. lubelskiego Społecznych Komitetów W spół
działania Dzięki tym komitetom przełamana została rutyna egzekutor w, 
c v » ° iv c h  £ * y c ł . i  sW, p r .5  od pospcdnrstw * * * * * * * *  “ f *  

7  f Dzięki nm również zdołano sprawiedliwiej niż w latach
I S S t  t l , i  p o d Ł e  W -  pon.d 2 miii.zdy zło.ydn
S S i t t S y ł »  Lence podatkowym Świadcz, wreszcie o m o i ^ d n e h

izobcii .  członków Komitetu Wspól-

i  Tan a w t o T  prK -nysK o. zniszczenie akt podatkowych i zównoczesne

Widomym znakiem sprawiedliwej i zdecydowane,' polityki ob.ony pod- 
s ta lw y c T m a s  chłopskich było zwolnienie 900.000 małorolnych z drugie,

^ D k t y w ó ^ w zaliczyć wypada również nasz wynik akcji skupu zboża, któ-

T i a f e o T L T ” «  E S r T / T t c c '  w p m d zicn kn , ^„cczesnym
kurczenu się roli handlu prywatnego (28 proc. skupu w ma,u. 17 proc 
w ie rp n iu , d proc. w październiku). . Drugi fakt -  to zastosow anie^ raz 
pierwszy w dzLach naszego rolnictwa stałej ceny skupu zboża od cbiopó ,
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Cenv sprawiedliwej i wolnej od wpływów spekulacyjnych; akt tym bardziej 
2 r 'r r ie rn v  ¿e zrealizowany w reku dobrego urodzą,«. •

O h ! te fakty ściśle się ze sobą łączące, są najlepszym dowodem dla 
chłopów mało- i średniorolnych tej prawdy, że najlepszą obroną ich mtere- 
sów jest ograniczanie żywiołów kapitalistycznych. ■
‘ Czy na^ wszystkich odcinkach frontu w a lk i z kapitalizmem 1 obrony me- 
V ao itaktycznych  w arstw  chłopskich możemy się pochwalić takim i s,akcesami. 

S t a r c z y  spokzeć na nasz rynek mięsny, gdzie jeszcze w  haniebny spo- 
y y  P i . HTyiip-iszYch spekulantów, czysto kapita listów ,

tó b Ce.uj. -  ^ “ ych « i « * » ! *  8 » -obszarników i  łudzi z mmi związany yp J  się qrabi

rzesz rcbotn.ko , , d szybko, wszystkimi możliwymi środkami,

¡ T T

- r« — •  -

“  I * *  »  lyf

•»
mocy dla drobnych i średnich p ro  N  zaliczek, rzez itd. drobnym

p W ’  -  - -

" p ' * ” o T » i no 3 U ~ +  b ra t  c“k'o” y' " ■ deis,e ‘t ; ’ -
Są wreszcie akc,e, w kt J  h h reajltaty praktyczne nie mogą

b y T S i c T o r r . ? ^  - W  “  * « spo-
śród nich -  najważniejsze. kt6 można bez wahania określić jako

« • " “ * “  SF™  S p » “  wobec chiopów biednych’ i Średnich,
moralny i ,pohtyczny ć B g ' J i£rniei jak pieniądze kierowane przez pań-
Przez trzy lata przygląd . zaku,p środków produkcji (nawozy,
siwo dla wsi na Ferro ć j lepiej zagospodarowywać wrejdee-
kome, maszyny) P0® ^ ,  . , , • wyzyskjwać sąsiadów. Nowe nasta
niu kapitaliście, a w kem . rcorga3l2acja systemu kredytowego
wienie cale, nasze, P°; J ;  | q dokonania przełomu i na tym odcinku. Od 

L  aby ¿ U *  *  » » > » »  spółdzielnie osccc?dnośc.o-
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wc -  pożyczko w«, które mają zastąpić przegniły aparat kas Stef czyka i ban
ków ludowych (włącznie z wrogą nam częścią aparatu K K O ), od nas zalezy. 
aby pojawienie sie tych nowych placówek stało się najważniejszym symbo
lem tego, co niesie już dziś chłopom biednym i średnim zjednoeasnna klasy 
robotniczej, aby chłop poczuł, że na odcinku kredytu polityka klasowa na
reszcie przestała być frazesem.

Druga — to sprawa przycięcia kapitalistycznych przerostów i ziarszem 
definitywnego uregulowania stanu posiadania naszych osadników na Ziemiach 
Odzyskanych. Przez s-zereg lat zarówno nadziały ziemi, jak i późniejsza r<j' 
cular.ja odbywały się wedle zasady przyznawania górnej granicy dopuiszczal- 
; eqo obszaru i tolerowania wszelkich kombinacji dodatkowych. Duch M i
kołajczyka przetrwał tutaj w osobie szeregu urzędników zarówno administra
cji ziemskiej, jak tzw. „planowania przestrzennego“ i poniektórych mikoła,- 
czykowskich starostów. Dowodem słabej czujności było tez zaofiarowanie 
kandydatom na nowych obszarników gratisowej możliwości zaokrąglania 
swych dóbr pod pretekstem likwidacji odłogów (wiosną bieżącego roku). 
Nowe zarządzenie odnośnie likwidacji odłogów kładzie kres tej anomalii, o- 
puszcza ono do bezpłatnej dzierżawy 3-letniej tych rolników, których 
obszar własnego aospodarstwa plus wzięte do zagospodarowania odłogi nie 
przekracza łącznie*20 hektarów (przy czym gmina ma prawo obniżyć tę gra
nicę), zaś przede wszystkim stwarza dogodne warunki dla zagospodarowania 
•odłogów przez spółdzielnie gminne SCh, względnie zarobkowe zespoły chło
pów mało- i średniorolnych,

Najważniejszym jednak dla likwidacji głównego źródła przerostów jest 
jak najbardziej energiczne i szybkie przeprowadzenie regulacji na całości ¿iem 
Odzyskanych, przeprowadzenie jej w duchu demokracji ludowej i zagwaran
towanie osadnikowi, że ziemia, na której sam ze swą rodziną się trudzi, ).es 
jego trwałym i bezspornym warsztatem pracy*

Im prędzej tego dokonamy, tym skuteczniej przetniemy manewry tamtej
szych mikołajczykbw i obcej propagandy, usiłującej siać panikę i poderwać byt 
gospodarczy chłopów polskich na tej ziemi piastowskiej.

W  naszym bilansie specjalne miejsce należy się spółdzielczym ośrodkom 
maszyhowym. Kiedy się czyta cyfry wzrostu ilości tych placówek, trudno me 
wspomnieć zapóźnienia części naszych profesorów z których jeden propagował 
ostatnio (na łamach „W si“ )... przymusowe spółki maszynowy tyczna
1948 r. mieliśmy zarejestrowanych 405 ośrodkow, 1 lipca — 1.268, zaś I ps 
dziernika -  1.687. Najszybszy wzrost wykazuje trzecia — najniższa forma 
iśrodka (zaopatrzonego tylko w młoca-rnię i siewniki), rozpowszechniającego 
się najenergiczniej w województwach: lubelskim i warszawskim. Rozwo, pierw
szej -  najbardziej uprzywilejowanej (bo z zaopatrzeniem w  traktory) formy 
ośrodków koncentruje się głównie na Ziemiach Odzyskanych. Jaka jes wymo
wa społeczna tego ,faktu, świadczy inna statystyka uzyskana na razie z jed
nego tylko województwa olsztyńskiego: statystyka maszyn, zagarniętych bez- 
orawnie przez wiejskich kapitalistów w tym najuboższym w m a s zy n y  odzy
skanych województw. Znajdujemy tam: 171 traktorów ilokomobil, 1.981 silni
ków spalinowych . elektrycznych, 6.037 młockarni, 4.412 siewmkow zbozo-
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wych i nawozowych, 4.360 żniwiarek i snopowiązałek itd. itd. N a  ziemiach 
dawnych najszybszy wzrost ośrodków maszynowych z traktorami wykazuje 
województwo poznańskie, ale też i na tym terenie trzeba odróżniać prawdzi
we ośrodki, wyzwalające z wyzysku sąsiedzkiego chlopow niebogatych w snę 
pociągową od takich przedsiębiorstw, jak w jednej z gminnych spółdzielni wo
jewództwa poznańskiego, gdzie pięć traktorów prywatnych zostało zarejestro
wanych w ośrodku celem uzyskania ulgowej ceny na*benzynę.

N a odcinku ośrodków maszynowych mamy więc poważny postęp - -  zwła
szcza w dziedzinie organizacyjnego ujęcia i sprawozdawczości, bez .oryc 
wszelkie uchwały o zmianie klasowego charakteru ich pracy zawisały przez 
dłuższy czas w próżni. Odnosiło się to zarówno do zeszłoroczne, uchwały 
władz ZS'Ch na temat kolejności w obsłudze, jak i do zróżniczkowanego cen
nika za obsługę, wprowadzonego w wyniku sierpniowego Plenum K C P P K . 
Ażeby jednak linia, wykreślona przez Plenum, stała się na tym odcmKU w  ca
łej pełni realna, musimy się dobić trzech zasadniczych rezultatów: 1) objęcia 
wszystkich ośrodków maszynowych opieka robotniczych załóg fabrycznych,
2) objęcia wszystkich ośrodków maszynowych kontrolą komitetów człon
kowskich, wybieranych przez chłopów biednych i średnic i, ) o mżenia s - 
tów eksploatacji ośrodka, a w  konsekwencji cen za młockę, orkę i mne ro oiy, 
tak aby wszędzie skutecznie bić tymi cenami zapędy paskarskie kapitalistów.

W yże j wymienione punkty nakładają szereg konkretnych zad i.i na p. '% 

i bratnie organizacje ludowe, ZSCh i Spółdzielczość SCh oraz na n a  prze- 
mysi metalowy 1 o iw i.tg  colnicią. Załoga fabryc™ , op.cktgąca mg o rodh ». 
maszynowym, musi zwrócić szczególna uwagę na sposob konserwacji maszyn 
i przyczyny uszkodzeń, wymagających kosztownym rcmon ow 
kowski, wybrany pracz mało- 1 irodnlotoloych „zytkowmkow » « > * ■ • “  
dbać o pełniejsze, n il dotąd. wykorzystanie możliwości
fa k to r . -  walcząc ostro przeciwko „iep.od,,kcy,nem» "ytkow enn. tego

ostatniego O  stanic S t i T »
w iatowa oraamzacja partyjna, Z bC h i
winien wzmocnić produkcję dostatecznie silnych motorow (w y łączn ie !nas ,^  
leczny użytek') celem wyrugowania deficytowe, młocki traktorami, zas nasza 
S t a  r c i a  wszystkich szczebli winna wziąć energiczny kurs na szkole

nie kadr mechanizacji.
Musimy sobie dokładnie zdać sprawę, że na obecnym etapie, gdy olbrzy

mia większość chłopów czeka na- pierwsze praktyczne doświadczenia ze spół
dzielczością produkcyjną, aby je móc osądzić i ustosunkować się do nich po
zytywnie, ośrodki maszynowe stanowią najpopularniejszą formę, w i ^ j s p . ł  
dzielczość przenika do procesów produkcyjnych rolnic wa. Fakt, ze o ośrodek 
maszynowy wołają dziś wsie najbardziej zacofane po ityczme i najbardziej 
ooddaiace się reakcyjnym straszakom o „wspólnocie kotła, zon, dzieci itd. , 
fakt, że nie możemy nastarczyć z kredytem, a nawet częściowo i maszynami 
dla zaspokojenia zgłoszeń na ośrodki, wskazuje wyraźnie na to, ze kerunek 
obrany jest słuszny i że trzeba przezwyciężyć wszystko, co na tej diodze sta

je nam na przeszkodzie.



* il

Parę tylko słów w sprawie spółdzielni produkcyjnych, jest to wielkie za
gadnienie, które wymaga- wielkich wysiłków dla przygotowania odpowiedniej 
bazy technicznej, wymaga gruntownej oceny pierwszych naszych doświadczeń 
'praktycznych na tym polu i wymaga czasu dla dokonania przeiomu w psy 
chice milionowych ma? chłopskich.

\ W  tym miejscu wystarczy przypomnieć dwie zasady:
1) Nie może być mowy o jakimkolwiek przymusie łączenia się chłopów 

w spółdzielnię produkcyjną i nie ma żadnych podstaw do proo przeskoczenia 
granicy.'nakreś.onej przez tow. Minca odnośnie roku 1949: jeden procent go
spodarstw. Wszelka nadmierna „gorliwość" i lekkomyślność w tej sprawie 
idą tylko na rękę naszym wrogom klasowym.

2) Pierwsze spółdzielnie produkcyjne, utworzone u nas, muszą być spół
dzielniami wzorowymi. Trzeba więc je tworzyć tylko we wsiach, które dają 
należytą gwarancję prze? swą dotychczasową aktywność na polu gospodarczo- 
społecznym, w podnoszeniu produkcji i w walce z kapitalistycznym wyzyskiem.

W alkę o ograniczenie kapitalistycznych żywiołów podjęły masy chlops.uc 
nie same. Podjęły ją przy pomocy Państwa Ludowego, pod przewodem c a *V  
robotniczej, tak jak przy pomocy Państwa i pod przewodem tej klasy zdobyły 

ziemię obszarniczą.
Wszystko, co uderza dziś w klasę robotniczą, uderza też w miliony, pracu

jących chłopów i odwrotnie. Każda słaba strona, odkryta i zaatakowana przez 
wroga, to jednoczesny cios w robotników i w olbrzymią większość chiopów; 
przykładem może służyć sytuacja na odcinku mięsnym w tej chwili. I, na od
wrót: każde zwycięstwo -  na froncie węglowym, zbożowym czy innym -  to 
wspólne zwycięstwo polskich robotników i chłopów. ,

Czynna pomoc klasy robotniczej -  zwłaszcza jej zorganizowanej awan
gardy -  będzie masom chłopskim w ich walce z wrogiem klasowym nieustan
nie potrzebna. N ie upajajmy się żadnym z odniesionych sukcesów choc y 
i takich, jak na froncie zbożowym czy podatku gruntowego. Kapitalizm me 
został u nas zlikwidowany i nie może być jeszcze zlikwidowany. Talu, a me 
inny jest sens słowa „ograniczanie". Lecz im bardziej go ograniczamy, tym 
bardziej zacięty jego opór, tym bardziej wyrafinowane lub zwierzęce metody 
jeqo wa'ki. O pierwszych świadczy nowa fala plotek i manewrów, mających 
przestraszyć i pociągnąć za wiejskim kapitalistą innych chłopów ~  zwłaszcza 
średniorolnych. O drugich świadczy próba terroru, mordow i graniczy, które 

' mają sparaliżować aktywność mas chłopskich — zwłaszcza mezamoznyc .
Czy mamy dosyć oręża, aby skruszyć, oręż wroga? Mamy. N ie będziemy 

w tym miejscu raz jeszcze wyliczać środków walki ekonomicznej, o których 
mówiliśmy wyżej. N ie zajmiemy się też specjalnym, ogromnej wagi, średmem 
walki klasy robotniczej z kapitalistycznym żywiołem i pomocy chłopom bied-
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nym i średnim, jaki powinny stanowić fflająUi Panstwa Ludowego. Sądzimy 
też, że na razie wystarczy przypomnieć rolę O R M O  w rozbiciu band obszar- 
„iczych przed dwu laty, aby wiedzieć, jak sparaliżować zawczasu próby two
rzenia band przez wiejskich kapitalistów.

' W  tym miejscu wydaje się nam najważniejszym podkreślenie roli partu 
i Idasy robotniczej -  juko czynnika, który wyzwala aktywność i ouwagę mas

chłopskich. . , „
Czy mamy na to świeże dowody? Mamy. Czyściło się aparat Związku Sa

mopomocy Chłopskiej... i wciąż na zjazdach powiatowych, a nieraz i woje
wódzkich występowali buńczucznie ci sami tradycyjni „prezesi 
dziesiątkach^hektarów. z młynem. z zakładem m a rs k i« , lub
siebiors-wem Czuli się na swych stanowiskach tak pewnie, ze otwarcie dep
tali zarządzenia naczelnych władz ZSCh w sprawach rozdziału kredytów, ko
ni romocy maszynowej itd. Czyż nie wołali jeszcze parę miesięcy temu. 
Majcie nam młockarnie, siewniki i kredyt -  obejdziemy się bez ^ o d k o w  ma- 
¡w now ydi" Dzisiaj ośrodki rosną na wsi polskiej i okazuje się, ze głosy tych 
panów U  były głosem wsi, lecz zagłuszały glos wsi połskiej. Dziś p a 
niach wyborczych kół gromadzkich i konferencji gminnych ZSCh uczestniczą 
przedstawiciele robotników fabrycznych i okazuje się ze ich obecf ° ^ ’ >ch po
stawa rozwiewa strach, wstyd, nieśmiałość i wszystkie złe czary bogaczy, pa- 
a l S i e  wole ma chłopskich. Do zarządów, komisji rewizyjnych, delegacji 

z i d X ; r  wchodzą przedstawiciele wsi prawdziwej, pracującej, wyzyskiwa

nej i spragnionej sprawiedliwości narodowl> zaczęia pierw-

sza c ^ z ” °e ,L  s w ^ w ła s n y c h  kadr i ’szeregów z wszelkich obcych i przy
padkowych ludzi,biurokratów lub nawet -maskowanych gnęjbicmh î ich siu-

~  “
rozwoju politycznego. _  dnia, c0 godzinę, nie oszczę-

Musimy na^ y" Ŝ vbt°p o s tę M w aniem temu zaufaniu zagrażał. Musimy 
dzając nikogo, kto by^swym postępo naddlod okresie będą
koncentrować swe siły na oacimcacu,
o tym zaufaniu decydować. , ,

y . • „crtiJ rozDOC^nie się wkrótce wielka bitwa o dę-

moto?yzPa T t r e ” t " ” '» *  “ < b'tW”  M »  »owopowśtałe
”m toa S y  oszczędnościowo;' pożyczkowa. Bitwą możemy . mus.my

W W ka  bitwa klasową wlany stać sią wybory do władz „mlnnych spól- 
dzielm Samopomocy Chlopski.l- Bitwę tę możemy i musimy wygrae.

. . .  , ■ t wvarać bitwy o klasowy charakter spółdzielczości m.w-
l z , S ” y o?odulczei. clzorganizowanie spółdzielcze producentów ttzody 
cMewne!. o Właściwy ch.rak.e, klasowy naszych z.zeszea branżowych.

, 1 - ,  £T*2> tmStófSLiwil « “ z^ych
p,ze”za?n?opŁ” biki»ych i średnich przy każdym sklepie spółdzielni, ośrodku

255



maszynowym lub jego filii oraz przy każdym innym przedsiębiorstwie gmin
nej spółdzielni.

Tam rozgrywa się walka, najbliższa »dolom“ członkowskim. Tam decydu
je się o kolejności obsługi traktorem, o pracy młyna czy tartaku, o godzinach 
otwarcia sklepu spółdzielczego, o rozdzielniku towarów (a sprawa ta będzie 
coraz bardziej ważna dla chłopów ■—1 w związku z nowym, szerokim asorty
mentem towarów przemysłowych w spółdzielniach na rok 1949).

Tam — na sprawach najprostszych, w walce klasowej na swojej własnej 
gromadzie -  będą się nasi chłopi uczyli SZTUKI RZĄDZENIA, zrozumie
ją, że władza ludowa — to oni sarni, że rząd robotniczo - chłopski jest ich 
własnym rządem.

Oto dlaczego akcja komitetów członkowskich stanowi jedną z głównych 
przesłanek sukcesu wszystkich naszych najbliższych akcji w masach chłopskich. 
Oto dlaczego komitety członkowskie muszą powstać też przty spółdzielniach 
mleczarskich, ogrodniczych i innych, wymykających się dotąd kontroli demo
kracji ludowej.

, Bez akcji w masach chłopskich — to znaczy: bez akcji, mas chłopskich., mas 
chłopów biednych i średnich, którym wskazuje drogę i niesie pomoc braterską 
klasa robotnicza, nie ma zwycięstwa socjalizmu w przyszłości, nie ma skutecz
nej obrony mas ludowych na dzisiaj.

*
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Artur Starewicz

W  organizacjach partyjnych
po Plenum Sierpniów)'m

Ktokolwiek obserwował po Plenum Sierpniowym działalność naszej par
tii, pracę je j członków, kół, komitetów partyjnych, problematykę ideolo
giczną i organizacyjną, wpływ partii w masach ludowych i w całym obo
zie demokratycznym, oddziaływanie je j na rozmaite dziedziny życia, ten 
musi stwierdzić, że takiego przypływu energii, ruchliwości i aktywności me 
było od czasu kampanii wyborczej do Sejmu a bodajże' od chwili wyz
wolenia.

Kampania ideologiczna już po Plehum Lipcowym ogarnęła większość 
partii. W  zebraniach aktywów w skali centralnej, wojewódzkiej, powiato
wej, w dyskusjach nad sprawą sytuacji w Komunistycznej Partu Jugo
sławii, nad zagadnieniem rozwoju demokracji ludowej i S0Ĉ 1̂ ' CZnych 
form na wsi wzięło udział ponad 60.000 aktywistów, a ponad 5.000 wystę
powało aktywnie w dyskusji.. ’

Uchwały Plenum Sierpniowego jeszcze silniej poruszyły partię.^ am- 
pania sprawozdawcza po Plenum sięgnęła znacznie głębiej, n ja  a o 
wiek dotychczasowa akcja polityczna w Partii. Szerokie narady dzia aczy 
i aktywistów partyjnych na szczeblu centralnym, wojewodam i, powiato
w ym ; fabrycznym -  narady „pionowe“ aktywu wszystkich W a 
szych dziedzin życia kraju  —  gospodarczego, związkowego, mł u 
wego, administracyjnego, komunikacyjnego, oświatowego kobiecego 
służby zdrowia itd., przy udziale i pod kierownictwem czołowych przy
wódców —  ogarnęły dziesiątki tysięcy przodujących ludzi naszej^ partu. 
Jedynie w zebraniach aktywistów partyjnych w 85 najpoważniejszych 
fabrykach, kopalniach i hutach, obsłużonych przez czon ow i 
K C ,' uczestniczyło ponad 30.000 członków partu, a w dyskusjach wystę
powało około 1.500 towarzyszy, i

Siedemnaście narad „braniowjmh“ -  sekretam i organizacji p « n *  
i administracji gospodarczej poszczególnych gałęzi przemysłu -  objęło 
7 210 towarzyszy, przyczem 603 zabierało głos w dyskusji.

N a zebraniach kół partyjnych uchw ał, Plenum- 
dowały powszechne ożywienie, przełamały często dotąd sPot^ y 
strój bierności, rozbudziły myśli, rozwiązały języki nawet najm nuj ak 
tywnych członków. Fala śmiałej kry tyki i samokrytyki błędów i medo 
ciągnięć w pracy partyjnej wzniecona przez obrady sierpniowe Komitetu 
Centralnego szeroko rozeszła się przez narady aktywu, posiedzenia ple-

Nowe Drogi — 17.
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narne komitetów —  do fabryk, na wieś, do organizacji partyjnych w te
renie. Zebrania kół stały się prawdziwą szkołą wychowania politycznego 
masy członkowskiej. Świadczy o tym wymownie choćby fakt, zaczerpnię
ty z praktyki stołecznej organizacji, w której do 25 września na 15 tysię 
cy członków objętych przez kampanię sprawozdawczą, głos w dyskusjach 
zabierało około 2.000 towarzyszy. W organizacji województwa warszaw
skiego, na zebraniach plenarnych komitetów - powiatowych spośród 686 
uczestników 206 zabierało głos w dyskusji; a  na zebraniach 726 kół w ie j
skich z udziałem 0.212 członków występowało 1.659 towarzyszy.

Poważnie wzrosło uczestnictwo w zebraniach partyjnych sięgając czę
sto 00 --95 proc. członków. Podniosła się wyrąźnie płatność składek człon
kowskich. Procent członków opłacających składki partyjne podniósł się 
od 65 — 70 proc. do 90. W płaty na budowę Wspólnego Domu wyniosły 
we wrześniu i październiku więcej niż w ; jakimkolwiek poprzednim mie
siącu. Rozfwinęło się czytelnictwo wydawnictw i tygodników partyjnych,

, „Npwych Dróg" (nakład 11 numeru „Nowych Dróg" osiągnął 100.000 
egzemplarzy) i dzieł klasyków marksizmu-leninizmu. Prenumerata „T ry 
buny Wolności" podniosła się z 397 tys. egz. w lioeu br. do 452 tys. w paź
dzierniku. Prenumerata „Chłopskiej Drogi" od 128 tys. do 185 tys.

Wzrosła dyscyplina i ofiarność wśród aktywu. Praca partyjna tętni 
życiem, rodzą się w ogniu k ry tyk i nowe koncepcje organizacyjne, nowe 
formy pracy rozszerzające zakres oddziaływania partii,podnosząc poziom 
i rolę instancji partyjnych.

Wybitnemu wzmocnieniu uległ aparat Komitetu Centralnego, w którym  
obecnie systematycznie pracują wszyscy czołowi przywódcy partii. Wielo
kroć naruszana w praktyce wszystkich komitetów partyjnych zasada ko
lektywnej, kolegialnej pracy, została przywrócona, W całym kraju  odbyły 
się posiedzenia plenarne wojewódzkich, powiatowych i miejskich komite
tów —  nierzadko pierwsze w Ich kadencji. Ciało partyjne odzyskały swoje 
właściwe znaczenie.

W październiku organizacje partyjne, rozkołysane trwającą jeszcze kam 
panią sprawozdawczą po Plenum Sierpniowym, przystąpiły na fa li kry  
tyk i i samokrytyki do oczyszczania swoich szeregów od obcych klasowo, 
zdemoralizowanych i przypadkowych elementów oraz do wyborów dele
gatów' na Kongres Zjednoczeniowy. Organizacje fabryczne wzięły czynny 
udział w przeprowadzaniu szerokiej akcji remontu domów robotniczych.

Organizacje wiejskie rozpoczęły kampanię oczyszczania i demokratyzacji 
kierowniczych stanowisk na wsi —  samorządowych, spółdzielczych 

i  Związku Samopomocy Chłopskiej.
Te przejawy wyjątkowej aktywności partii są tylko zewnętrznym w y

razem przełomu, jaki zachodzi w życiu naszych organizacji partyjnych. 
Jeżeli sięgniemy głębiej do źródeł tego ożywienia, to stwierdzimy, że w ży
ciu wewnętrznym partii zaistniały n o w e  momenty, które składają się 
na skok rozwojowy, dokonany przez 'nią u' ciągu ostatnich miesięcy.
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Uchwały Lipcowego i Sierpniowego Plenum wytyczyły przed organi
zacjami partyjnym i nową, jasną perspektywę dalszego rozwoju ku so
cjalizmowi, wskazały całej partii określone eele walki na nowym etapie, 
przez co umożliwiły mobilizację partii dla wykonania nowych i trud
nych zadań.

Organizacje partyjne po wyborach, po rozgromieniu obozu Mikołaj 
czyka i utrwaleniu demokracji ludowej nie uświadamiały sobie perspektywy 
zaostrzania się walki klasowej, nie widziały  ̂wyraźnie wroga klasowego 
i dlatego nie okazywały dostatecznej czujności wobec nacisku i przenika
nia wrogich i obcych elementów do rozmaitych ogniw aparatu państwo
wego, gospodarczego, samorządowego i do organizacji partyjnych. Aktyw  
i masa członkowska często nie widziały powiązania między drogą do so
cjalizmu a codzienną pracą partii. Wynikało to u wielu z prawicowego 
nastawienia na „automatyczny“ rozwój demokracji ludowej. Ten s^an 
rze c zy  obijał się niekorzytnie na życiu kół partyjnych, powodu
jąc często polityczne wyjałowienie z.cbrań i słabą aktywność członków 
partii. Wytyczona przez Plenum Sierpniowe perspektywa stopniowego 
przejścia od demokracji ludowej do socjalizmu, ściśle związana z wzmo
żeniem przodującej roli klasy robotniczej i ja j partii, z codzienną za
ostrzającą się walką klasową w mieście i na wsi, z ograniczaniem i w y
pieraniem żywiołów kapitalistycznych, z walką o wzrost produkcji i Wy
dajności pracy w przemyśle socjalistycznym, z tępieniem biurokratyzmu 
i oczyszczeniem szeregów została gorąco powitana w organizacjach par
tyjnych.

„Od dawna, czekaliśmy na te uchwały“ -  powtarzano na dziesiątkach 
zebrań aktywów po Plenum Sierpniowym. „Przyjm ujemy z zadowole
niem uchwały Plenum KC —  oświadczył tow. Rybak na zebraniu w To
maszowskiej Fabryce Sztucznego Jedwabiu -  były one naszym marze- 

■ niem. za nie ginęli na przestrzeni historii najlepsi nasi towarzysze . „Do
tychczas myśmy wiedzieli, że dążymy do socjalizmu -  mowil jeden z. to 
warzyszy na zebraniu kopalni Mysłowice —  ale me wiadomo było, gdzie 
szukać tego socjalizmu i jąk  do niego dojść, kogo bić i jak  bic. - teraz, 
towarzysze, wiemy, jaka droga i z kim trzeba się bic... Wiemy, ze me 
zbudujemy socjalizmu tylko t u , , młotkami w .kopalni musimy tęp.c dar
mozjadów i paskarzy, a równocześnie budować socjalizm na wsi .

„Przed Sierpniowym Plenum KC -  mówi tow. Olejniczak, sekretarz 
KD „Port“ w Gdyni —  robota szła z jawnymi oporami i opieszale. Dziś 

' jest "inaczej. Uchwały Sierpniowego Plenum postawiły aktyw na nogi..'
Temu zdrowemu oddźwiękowi w podstawowej masie członków towarzy

szyły pojedyncze lewackie wyskoki, usiłujące przenieść mechanicznie per- 
snektvwe i hasła nowego etapu wstecz, na miniony ckres naszego rozwo
ju Pojawiły się na zebraniach fabrycznych, na wielu aktywach woje- 
J S a L h ,  Z  niektórych naradach krajowych glosy negu»ce siusanoSc
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całej dotycnczasowej unii partii, aż do uchwal I  Zjazdu PPR. Te sekciar- 
skie wypowiedzi, wykorzystujące nieraz w sposób demagogiczny popular
ność dzisiejszych haseł partii, spotykały się ze. stanowczym odporem, 
świadczącym o rosnącej świadomości politycznej aktywu partyjnego. .

Brak perspektywy i zamazywanie ostrza walki klasowej dały się najbar
dziej dotkliwie odczuć w organizacjach partyjnych na wsi, gdzie elementy 
kapitalistyczne są najsilniejsze, siły socjalizmu zaś znajdujące się pod 
stałym naciskiem drobnotowarowego żywiołu —  najsłabsze.

Kampania po Plenum Sierpniowym dobitnie wykazała, że organizacje 
p artjjn e  na wsi w niejednym powiecie oderwały się od biedoty wiejskiej 
i robotników rolnych i. orientowały się na „solidnego“ rolnika, na ele
menty bogate albo wręcz kułackie. Zagrażała im utrata oblicza klasowe
go i przekształcenie się w kumoterskie grupy, którym  obca jest społeczna 
działalność. Stanowiska kierownicze na'w si zostały w poważnym stopniu 
zagarnięte przez kułaków i ich zauszników. „Na ogólną liczbę 4.000 osob 
we" władzach spółdzielni wiejskich —  stwierdzają towarzysze z woj. w ar
szawskiego —  około 800 to bogacze wiejscy“ . „Mało zwracaliśmy uwagi 
na różnice klasowe, trzymaliśmy się jedynie klucza partyjnego —  stwier
dza narada woj. lubelskiego. -  Do Rad Narodowych w gminach i powia
tach napchało się wielu bogaczy wiejskich... którzy wzięli kierownictwo
w swoje ręce i zrobili je narzędziem, pomagającym b° g »  
wać biednych... 20 proc. wójtów, to bogacze wiejscy... Nie docenialm y 
roli robotników rolnych na wsi, nastawialiśmy się na tzw. »dpbrych gos
podarzy" nie rozumiejąc przy tym, że tylko W oparciu o biedo ę 
z wyzyskiwaczami można zrealizować sojusz ze sredmakiem . ,,ZaBad 
niem parobków i robotników rolnych organizacja nasza w y g o lę  nie y 
ła“ — przyznają towarzysze z woj. gdańskiego. „W a g
nych —  mówi tow. Śmiałek z powiatu Koszalin —  50 proc. stanowią chłopi 
od 15 do 80 ha“ . „Biedocie ciężko dziś na wsi -  mówił n a j o j e ^ k  ej 
naradzie tow. Rogala, chłop bezrolny z Jarosławskiego -  kułak z uśmie
chem idzie do wszystkich urzędów, bo ma tam przyjamół, którzy mu po 
kumotersku wszystko załatwią. Kułak pójdzie z urzędnikiem na wódkę, 
to i wysokie kredyty otrzyma. Biedak nie znajduje poręczyciel. W  spół
dzielni siedzi 20-hektarowy bogacz. Za obsianie poi morgi ie 
trzeba odrabiać dwa dni. Biedak sprzedaje się kułakowi Apeluję, zęby 
przepędzić wójtów i sołtysów, którzy gnębią biednego chłopa .

W  tych warunkach perspektywa socjalizmu na wsi, wytknięta przez 
lipcowe uchwały Komitetu Centralnego, spowodowała w organizacjach
wiejskich -głęboki wstrząs. ; . . ,

W róg usiłował zamazać linię podziału pomiędzy wyzyskiwaczami z jed
nej strony, a biedotą i średniorolnymi —  z drugiej, zasiać strach przed 
rzekomym wywłaszczeniem z ziemi. Nie bez wpływu pozostała tu reak
cyjna i  wojenna propaganda uprawiana przez część kleru.

.Barbarzyńcy chcą wam zabrać ziemię -  mówił jeden z księży w pow 
Radomsko. —  Przyłóż ucho do ziemi świętej, a usłyszysz tętent kop> 
koni amerykańskich, któro niosą ci wybawienie .
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Część organizacji wiejskich pod naciskiem wroga zawahała się, dała się 
odciągnąć chwilowo od konkretnej walki z wyzyskiwaczami i pomocy dla 
pracującej wsi. Komitety partyjne i aktyw nie okazały początkowo nale
żytego odporu i wdały się w słowną agitację za spółdzielniami produk
cyjnymi. Popełniły błąd,-o którym 25 lat iemu mówił Stalin: „Powszech
ny hłąd: ludzie chcą podejść do chłopa z punktu widzenia słownej agitacji 
nie rozumiejąc, 'że dla chłopa potrzebna jest agitacja poglądowa, a nie 
słowna, agitacja przynosząca bezpośrednie korzyści. Organizowanie 
spółdzielni, kredyt rolny, pomoc wzajemna, organizowana przez chłopskie 
komitety -  oto zagadnienia, które mogą zainteresować chłopa .

Uchwały Sierpniowego Plenum uzbroiły organizacje wiejskie w jasne 
wytyczne „poglądowej agitacji“ -  konkretnej walki w obronie chłopa 
pracującego, pomocy biednej i średniorolnej wsi oraz ograniczenia
wpływów i pozycji bogaczy wiejskich. , . ,  , .  . .

Przodujący aktyw chłopski partii, rekrutujący się sposrod biedoty
wiejskiej —  ujrzał nowe drogi walki. ,

„Wydawało się, że jakiś wentyl się uchylił -  piszą o naradzie sekre
tarzy gminnych i aktywistów w Rzeszowie —  ludzie nabrali powietrza 
i dali upust hamowanym myślom i uczuciom. Nastrój bardzo bojowy 
Przemawiała biedota wiejska w poczuciu, ze krzywdy jej dostrzezon i J J 
dobro się walczy“. Najbardziej świadome koła i komitety partyjne ■ 
wsi, natychmiast po Plenum Sierpniowym przystąpiły do wcielenia w ży
cie nowych zadań: „W powiecie Sławno organizacja partyjna gminy Wrze- 
nica postanowiła po naradzie zażądać usunięcia elementów kułackich z kie
rowniczych stanowisk w samorządzie i spółdzielczości .

W  powiecie Kamień w gminie Golczewice towarzysze postanowili usu
nąć z rady gminnej i ze stanowisk sołtysów wszystkich bogaczy wiej
skich W powiecie Choszczno po uchwale Komitetu Gminnego w  ̂ wisci- 
nie rozpoczęto domiar FOR dla kułaków, którzy wyzyskując swe 
wpływy i znajomości w s a m o rz ą d  korzystali z nieprawnych ulg. 
„Uaktywniła się biedota wiejska -  stwierdzają towarzysze * wojewodz^
twa warszawskiego — np. w powiatach ins ^  '  n-dat
wskazuje bogatych chłopów, którzy ukryli ziemię p^ed wymiarem M a t  
ku gruntowego lub fikcyjnie dokonali podziału ziemi . -  „Powiat wa 
oreanizacia — mówi tow. Kowalik z Kościerzyny —  dawniej me um ala 
odróżnić biedoty od bogaczy. Dziś, pomimo że teren jest klerykalny, bie
dota zerwała się do walki. Zdjęliśmy wójta, który wydawał niezas ą- 

' piony, a aa jego miejsce postawiliśmy towarzysza; pracuje on dziś lepiej

“" w ^ ó d ^ f o ł s z t y ń s k i m  oczyszczono od obcy, 
tów 30 nroc stanowisk wójtów i szereg innych ogniw w samorząca 
i w administracji. W województwie lubelskim w ciągu trzech tygodni 
września usunięto bogaczy wiejskich z 14 stanowisk wójtów i 18 stano
wisk przewodniczących gminnych rad narodowych. ..Daje się odczuc -  
nisza towarzysze z Lubelszczyzny — .że różnice między biedotą i bogacza 
piszą towaizy , stopnia, że biedni i małorolni chłopimi wiejskimi zarysowują si* ao ie»o stupma.,
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występują na zebraniach z wnioskami o usunięcie bogaczy wiejskich z za
rządów spółdzielni, rad narodowych i administracji... Biedota cieszy się, 
że polityka partii i  rządu obróciła się przeciwko bogaczom w ie js k im i

„W alka klasowa na wsi przybiera na sile —  stwierdzają towarzysza 
z powiatu włodawskiego. —  W idzi się to w tym, że opór wyzyskiwaczy 
i agitacja reakcyjna stają się bardziej zaciekle, a biedni i średniorolni 
chłopi coraz śmielej i wyraźniej w potocznych rozmowach i na zgromadze
niach występują przeciwko bogaczom wiejskim“ .

W  rozwijającej się coraz żywiej akcji oczyszczania gminnych rad na
rodowych i zarządów gminnych, w wyborach do władz ZSCh i komitetów  
członkowskich przy sklepach i ośrodkach spółdzielczych organizacje w iej
skie uodporniają się na kułacki i klerykalny nacisk, hartu ją się politycz
nie, przekształcają się w Aktywnych obrońców interesów ̂  wsi pracującej 
przeciwko burżuazji wiejskiej —  w jutrzejszych bojowników socjalistycz
nej przebudowy rolnictwa.

I I I

Bogaty dorobek Lipcowego i Sierpniowego Plenum, osiągnięty w walce 
z odchyleniem prawicowym i nacjonalistycznym umożliwił wykrystalizo
wanie marksistowsko-leninowskiego oblicza ideologicznego organizacji
partyjnych. _ . .

Obalone zostały próby wzniesienia przez nosicieli prawicowego i nacjo
nalistycznego odchylenia w świadomości aktywu partyjnego muru pomię
dzy idelogią PPR a ideologią bratnich partii komunistycznych, pomiędzy 
PPR a je j rewolucyjnymi poprzedniczkami KPP i SDKPiL. ^

Obalone zostały usiłowania fałszywego, antymarksistowskiego przeciw
stawienia polskiej drogi do socjalizmu drodze radzieckiej. Doświadczenia 
W K P (b ) w budownictwie socjalizmu w 'ZSRR nabrały dla całej partu  
żywej treści. „Krótki kurs historii W K P (b )“ i „Zagadnienia lemmzmu 
tow. Stalina, znalazły się w  rękach setek i tysięcy aktywistów wojewódz
kich, powiatowych, fabrycznych. Rozbudzone zostało żywe zainteręsowa 
nie dla spraw teoretycznych, dla problemów ZSRR, dla zagadnień kole 
tywizacji, organizacji i ro li partii. Wykazana została żywa i twórcza więź, 
laczaca doświadczenia i zdobycze ZSRR z naszym rozwojem społecznym 
i politycznym, z perspektywami socjalizmu w Polsce. Nie było bodajże 
narady partyjnej, na której nie wspomniano by o potrzebie zapoznania 
się z doświadczeniami W K P (b ) i czerpania z nich nauk dla naszej partu.

Masa partyjna uświadomiła sobie jasno wyczuwaną przez wielu, a nie
raz świadomie przemilczaną prawdę, że ZSRR to me tylko potężny pań
stwowy sojusznik i wierny sprzymierzeniec w interesach pokoju i utrw a
lenia niepodległości, lecz również nieodzowny sojusznik » « " J  J  
ki któremu zdołaliśmy w Polsce ugruntować wmdzę ludu i bez ktoreg 
me można budować socjalizmu. „Zer w ć z wstydliwoscią w sprawie sto
sunku naszego do W K P (b ) -  nie mamy powodu wstydzić się- naszych 
sojuszników i nauczycieli“ -  mówili towarzysze na naradzie gdańskiego 
aktywu... „Nie możemy pojąć, jak  można mieć nieufność do ZSRR
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©świadczył tow. Kuliński na zebraniu w Tomaszowskiej Fabryce Sztuczne
go Jedwabiu — ZSRR to nasza duma... Za mało popularyzowaliśmy jego 
zdobycze, musimy wzorować się na WKP(b)“ . -  ,£etaym> naszych naj
ważniejszych zadań jest zapoznanie się z historią \/K P (b) stwierdził 
na naradzie kieleckiej tow. Piwowarczyk. „Nic dojdziemy do socjalizmu, 
jeżeli nie uzbroimy naszych towarzyszy w naukę Marksa i Lenina —
mówił tow. Ryż na PZPB Nr 5. .

„W  Rzeszowie na naradzie wiejskiego aktywu powoływano się w wystą
pieniach na Marksa, Lenina, Stalina... Każdy mówił o socjalizmie. Towa
rzysze wzywali do uczenia się marksizmu . .

Wychowanie członków partu, programy szkolenia partyjnego osta ły  
przebudowane — zagadnienia budownictwa socjalistycznego  ̂ i  .s oni 
WKP(b) znalazły w nowych programach miejsce odpowiadające potrze
bom aktywu partyjnego.

Krytyka prawicowego i  nacjona1 ¡stycznego odchylenia rozbudzi a w ŝ e 
regach partyjnych czujność ideologiczną, wytworzyła n ° ^  s to n e k  do 
zagadnień teorii. Partia zrozumiała na przykładzie batalii ideologicznej, 
stoczonej na Lipcowym i Sierpniowym Plenum, jak ważną i decydującą 
rolę dla praktyki, dla całej polityki partii i  rozwoju kraju odgrywają za
gadnienia teorii i oceny historii ruchu robotniczego. Przezwyciężona zo
stała w poważnym stopniu częsta do niedawna tolerancja wooec obcych, 
szkodliwych a nieraz wręcz wrogich wypowiedzi politycznych. Pojawiła 
się w szerokim aktywie partyjnym t r o s k a  o c z y s i, o s i ~o  ogicz

\ e  bezsporne fakty nie powinny nam przesłaniać wciąż jeszcze niskie
go poziomu politycznego i ideologicznego znacznej części masy cz on .ow 
skiej. Mimo wyjątkowo szerokiego zasięgu kampanii pon jczr.ej po e 
num Lipcowym i Sierpniowym, niejedna organizacja gminna i fabryczna 
nie poznała dostatecznie uchwał i stanowiska partii w najważniejszych 
sprawach dalszego rozwoju kraju, »owych fonn walki klasowej na wsr, 
podstaw zjednoczenia z PPS. , .

W niektórych środowiskach partyjnych a w szczególności wśród części 
inteligencji I  towarzyszy tkwiących w otoczeniu * 0 h n , « a n  twk
i kołtunerii, zaznaczyły się wahania ideologiczne, 0  t-airlie(.vcznoi p're
n ie , walki klasowej, nieufno«« do ZSKR, mecbęc do
i>ektvwv przebudowy wsi polskiej itp. Organizacje i komitety P-^yjne

“ “S n T w I S f w l e l n  komitetdw wąjewddzl.ich (w Lodu w Krak»- 
„ ie  i w innych),
niczych ogniw partu chwiejne, a mu -<=■ - --- 1

^Trzeba będzie jeszcze dokona« olbrzymiej pracy, aby cala masa partyj- 
na przyswoiła sobie ideologiczny dorobek S.erpn.cwcp Phnum , Zehar- 
towała swoją świadomość przeciwko wpływom obcej, burzuazyjnej i na 
cionalistycznej ideologii.
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IV

Krytyka 1 samokrytyka zastosowana przez JComitet Centralny w roz
prawie z prawicowym i nacjonalistycznym odchyleniem ogarnęła całą 
partię, stała się najważniejszym orężem usprawnienia działalności partii 
i potężnym środkiem wychowania masy członkowskiej.

Nabrzmiałe bolączki klasy robotniczej i biedoty wiejskiej, palące po
trzeby człowieka pracy, zaskorupiałe błędy, narośl biurokratyzmu, odcny- 
lenia na froncie polityki ekonomicznej, związkowej, oświatowej, słabości 
pracy organizacji partyjnych, wszystko to maskowane nieraz pozorami 
pomyślności, oświetlone teraz zostało jaskrawym reflektorem krytylu 
i samokrytyki, która najszersze zastosowanie znalazła na aktywne woje 
wódzkich. na plenarnych posiedzeniach Komitetów Wojewódzkich, na w -
In naradach kntjowych. « *  M > * >  *>
wych i fabrycznych. Słabiej dotarła do organizacji wiejskich, urzędniczych 
i małomiasteczkowych.

D o m i n o w a ł y  problemy pracy partyjnej: prawicowe i  oportumstyra-
ne Wędy w dLdzinie ideologii i polityki partii, -ru s z e -e  .«oad 
kolektywnego kierownictwa, dyscypliny partyjnej, tolerowanie obcych kia 
seto !  rozłożonych moralnie elementów w szeregach p a r ty ^ c h  
szczenię do złego skład.u socjalnego organizacji oderwanie organów p 
tvinvch od mas członkowskich, oderwanie komitetów cd kol, paitn 
związków zawodowych, błędna polityka kadr, nieśmiałość w wysuwaniu 
T  kierownicze stanowiska świadomych robotników, błędy w p ^ c . ^ ; .  
niczej na 7, O., w polityczna wsi, w spółdziełczosci,
nvch i obcych klasowo elementów w aparacie rządzenia i uleganie nac 

środowiska *  strony « » . „ y c h  
nartvinvch wysuniętych na stanowiska państwowe — obn>za™e 
przodującej roli partii.. W dyskusjach na plenarnych posiedzeniach Ko 
mitetów^ Wojewódzkich na jedno z czołowych miejsc wysuwały się za„ 
Sonia kierownictwa organizacyjnego. W M ,  np odbyto etc P »m ; 
"  16 miesiącach posiedzenie Komitetu Wojewódzkiego na którym

Z S  oeenfając pracy KW oświadczyli Za

£7 .CS»™ y" t ’7o

*  T Ż  Powiato
wych... Niedosteczny nacisk kładliśmy na wychowanie czlonkow partit. 
Stąd też często wpadaliśmy w fetyszyzm braku ludzi .

W rezultacie powszechnej w kraju krytyki tych błędów komitety par
tyjne przebudowały swą praktykę na zasadach kolektywnej pracy. Za- 
miast wąskich paroosobowych ciał -  „sekretariatów", następujących 
pracę demokratycznie wybranych organów partyjnych, wchodzą w życie

2 6 4



systematyczne posiedzenia egzekutyw i komitetów, które stają się szkolą
działaczy i  aktywistów partyjnych.. >

Poważne miejsce w problematyce zebrań po Plenum zajęło zagadnienie 
biurokratyzmu w aparacie gospodarczym, administracyjnym, samorządo
wym i związkowym. _ .

„Jesteśmy państwem demokracji ludowej ale z aparatem chorującym 
na zwichnięcie biurokratyczne" — stwierdził tow. Minc na krajowej na
radzie aktywu gospodarczego. Na naradach aktywu gospodarczego 
administracyjnego, na naradach „branżowych , zebraniach fabrycznyc 
wykryte zostały i  zanalizowane najbardziej dokuczliwe i szkodliwe choroby 
naszego aparatu gospodarczego, związkowego i in.

Plenum Komitetu Wojewódzkiego w Krakowie poddało m. in. krytyce 
poważne wypaczenia biurokratyczne w administracji i  s a morzą zie 
tknięto ^przysłowiowe oderwanie od mas pracujących 
magistratu, biurokratyzm zakorzeniony od czasów Franciszka Jozefa, któ
remu uległ również prezydent miasta tow. Dobrowolski. Wskazano na fak
ty antypartyjnej pozycji „neutralności“  klasowej, wiązania się ze środo
wiskiem reakcyjnym, otaczania się pochlebcami i nadmiernej „  os i 
o własne interesy ze strony starostów peperowskich w pow. ę rżano« 
skim, bialskim, nowotarskim. „Tow. Hojnacki, starosfa w ia ej _ mo 
wili towarzysze na Plenum KW — za słabo związany jest z par lą. ziw 
ne wydaje sięf skąd u tow. Hojnackiego, syna chłopskiego^ b. party- 
zanta i majora Armii Ludowej-, bierze się pycha, zarozumiałość i ^uelko- 
pańskie maniery? Nie do usprawiedliwienia jest a , ze s ar 
tarski tow. Cekiera, członek egzekutywy KP, prowadzi równocześnie fa
brykę wody sodowej w Żywcu. Stwierdzono, ze w aparacie adnums tra- 
cyjnym i samorządowym wciąż jeszcze mamy do czynienia ze znać 
ilością starego, obcego, skostniałego, nieraz wrogiego nam elementu^ a- 
dal istnieją w tym aparacie spekulanci, kupcy, ogacze wiejscy . 
wiatowych radach narodowych kupcy, wyzyskiwacze wiejscy s to c z ą  
wraz z „urzędnikami“  większość radnych. W radach gminnych zasiada 
131 bogaczy wiejskich, 182 kupców. „Okazaliśmy słabosc wo' f c w^ a ^  
stwierdza tow. Łapot. -  Oto dlaczego często kierunek pracy tych rad jest 
wypaczany, oto dlaczego często z ulg przyznawanych przez Rząd Ludowy 
masom pracującym, korzystają bogaci chłopi i spe ui anu .

Plenum Komitetu Wojewód^iego w Gdańsku przeprowadziło os rą kry
tykę pracy wielu peperowców w administracji p rze m ys lo ^ ji w zwóz
kach zawodowych. Oto np. kolo partyjne a a °Per - 
równik techniczny fabryki, tow. Prużanski, me honoruje Rady^akładowej 
nie chce rozmawiać ze Związkiem Zawodowym Chemików i OKZZ, wyraża 
się, że „Związek nie ma nic do zakładu pracy, a r sam wie, co  ̂ ma robie 
i nikt go uczyć nie będzie, ani związek, an.i partia

W fabryce tlenu i acetylenu w Oliwie dyrektor techniczny, Skuratowicz 
znosi normy przez co obniża produkcję, me uznaje rady zakładowej 
w sprawie przyjęć i zwolnień, twierdzi, że to nikogo me obchodzi. Nie 
uwzglęTnia żalnych wniosków narad wytwórczych w sprawach produkcji,.
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dowodzi, że to sprawa specjalistów, nie liczy się z kołem partyjnym. 
To w. Ramsza, kierownik Fabryki Kwasu Węglowego w Gdańsku nie 
uznaje organizacji partyjnej, postępuje po dyktatorsku, jak we własnej 
fabryce. Trwają wskutek tego ciągłe zatargi z radą zakładową, związkiem 
i partią. „Tolerowaliśmy — mówi tow. Januszewski — pański i  wyniosły 
stosunek do ludzi. W naszym gospodarczym aparacie niemało jest jeszcze 
ludzi obcych, .przypadkowych czy nawet wrogich... Nie umieliśmy ująć 
dyrektorów w ramy dyscypliny partyjnej, dawaliśmy się mamić pięknymi 
słówkami; dyrektora znał wydział ekonomiczny KW, ale nie znała go or
ganizacja partyjna w jego fabryce... Z drugiej strony zdarzały się wy
padki, liiedy nasze koła partyjne usiłowały podważyć kierowniczą pozycję 
dyrektora, wtrącając się do jego kompetencji i  przekreślając jego dyrek
tywy“ .

Oceniając praco związków zawodowych wskazywano na konkretne fakty 
odrywania się aktywu związkowego od partii i mas, na to że „związki za* 
wodowe nie spełniały swojej roli transmisji do mas, dopuściły do ka
rygodnych wypaczeń, biurokratyzucji i fconzcstwa, którego klasycznym 
przykładem był przewodniczący OXZZ, tow. Kołodziej równocześnie no o- 
ryczny pijak“ . Mocno uderzono w warcholstwo i liberalizm nie
których towarzyszy z zarządu związku marynarzy, którzy przez palce pa
trzyli na przemyt uprawiany przez członków związku i odciągali podpisanie 
umowy zbiorowej.

Na plenum KW w Kielcach jednym z najważniejszych momentów dys
kusji była polityka partii w administracji i samorządzie. „Nasze komitety 
miejskie — stwierdził tow. Kozłowski — nie prowadzą żadnej polityki 
komunalnej, nie wpływają na zarządy miejskie, ażeby zwróciły się twarzą 
do bolączek klasy robotniczej... Nasza administracja państwowa, samo
rządowa oderwały się od swej bazy społecznej, od mas pracujących, od 
codziennych bolączek robotników i chłopów. Stąd ten generalny atak na 
administrację, przypuszczony na aktywie wojewódzkim. To się tłumaczy 
wpływem obcych, drobnomieszczańskich żywiołów, brakiem wyrobienia 
politycznego i  fałszywą pozycją „ponadklasowości“ , naciskiem elementów 
klerykalnych i tolerowaniem w naszym aparacie ludzi klasowo obcych. 
W Radomiu np. dominowała w naszej organizacji ta część towarzyszy, 
którzy wywodzili się ze szkoły przedwojennej PPS, wychowywani ' byli 
w nacjonalistycznych i piłsudczykowskich tradycjach i zachowali częsc 
tego obcego balastu. Te elementy nadawały poprzednio^ ton Komitetowi 
Radomskiemu. Ludzie ci kupowali sobie place, kamienice, dorabiali się 
okradając klasę robotniczą. To się działo najczęściej w przemyśle garbar
skim i  konserwowym. Gzy hasz Komitet w Radomiu przeciwstawiał się 
dostatecznie temu, czy reagował? Nie! Towarzysze radomscy nie złożyli 
samokrytyki z tych spraw. Nie umieliśmy usunąć z partii tych, którzy 
chełpili cię, że zarabiają po 150 tysięcy miesięcznie. Nie zmobilizowaliśmy 
organizacji radomskiej, ażeby oczyścić od tych pasożytów szeregi par
tyjne^.
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Posiedzenie Komitetów Wojewódzkich i narady aktywów nie tylko 
ujawniły mnóstwo faktów tych biurokratycznych i politycznych wypaczeń, 
lecz równocześnie sięgnęły do źródeł tych niedomagam! wskazały najważ
niejsze środki uporczywej i systematycznej walki z n im i.

1) kontrola mas, śmiałe włączanie mas do budownictwa gospodarczego 
i państwowego, kontrola od dołu ze strony rad zakładowych i związ
ków zawodowych (w przemyśle), rad narodowych (w administra
cji), a przede wszystkim ze strony organizacji partyjnych.

2) Oczyszczenie aparatu od ludzi wrogich lub powiązanych z wrogiem
klasowym — od ludzi zdemoralizowanych i obcych dążeniom klasy 
robotniczej. *

3) Śmiałe wysuwanie na stanowiska kierownicze ludzi z klasy robotni
czej, spośród pracującego chłopstwa i opiąka nad nimi.

4) Podniesienie uświadomienia politycznego i odpowiedzialności przed 
. organizacjami partyjnymi peperowców wysuniętych na stanowiska.
5) Otwarta krytyka i śmiała samokrytyka, jako stała metoda zwal

czania błędów, braków w pracy członków i działaczy partyjnych.
W wyniku krytyki i  walki z biurokratyzmem poważnie rośnie rola par

tu jako siły napędowej w życiu kraju, a przede wszystkim podnosi się 
rola organizacji partyjnych' na froncie gospodarczym w zakładać pro- 
dukcyjnych i w transporcie. Znalazło to wyraz w zwiększeniu aktycznyc 
uprawnień organizacji partyjnych w fabrykach i kopalniach, we wzmożo
nym udziale ich w naradach wytwórczych, w aktywizacji współzawodnic
twa pracy, w opracowaniu środków podwyższenia wydajności pracy i pro
dukcji. Podniesienie wpływu i znaczenia organizacji partyjnej w zakła
dach produkcyjnych uwypuklone zostało w projekcie statutu Zjednoczonej
Partii, który powiada: , . , .

„Organizacje partyjne w zakładach pro dukcyjnych i ppedsiębiorstwach 
(fabrykach, kopalniach, warsztatach i węzłach kolejowych. PriZ itp.) kie
rują społecznym, politycznym i gospodarczym Ryciem su.n „,r u a zapew
nienia wykonania podstawowych dyrektyw £ ..rtu i *,ąr u .

_ . , . „• r* cii iwa bezpośrednio w administrowanie„Organizacje partyjne, me i n g e r u j . . . , , .
zakładem, wypowiadają się w sprąwie wprowadzenia w życie dyrektyw 
wyższych organów gospodarczych na terenie zs. w- u, a w wypa tu * 
zgodności z administracją mają prawo odwołać się do wyższych czynni
ków partyjnych i  gospodarczych co nie wstrzymuje jednak wykonania 

' Organizacje partyjne przyjmują czynny udział
w opmcowaniu i wykonaniu planów gospodarczych i są odpowiedzia no 
przed Partią za wykonanie planu, jak również za materialne i socjalne
warunki załogi Organizacje partyjne wysłuchują na swych zebramach 
warunki z S 8 . wykonaniu planów produkcyjnych i stanie

pełnienia zadań, zleconych przez Partią i A- m ...
Fala krvtvki i samokrytyki, śmiałe cbnr.izr.nie bolączek i przerostów hiu- 
Fala krytyl i - wn>vwu nartii na decydujące odcinki życia krajurokratyeznyeh, wzmożenie wp.ywu parui J J -
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wywołały w organizacjach partyjnych żywszą troskę o zaspokojenie palą- . 
cych potrzeb klasy robotniczej, zaostrzyły uwagę dla codziennego bytu 
człowieka pracy. Wśród mas robotniczych — jak to wykazały wymow
nie zebrania partyjne we wszystkich fabrykach — Plenum Sierpniowe 
i jego następstwa w życiu partii rozbudziły nadzieje poprawy material
nego położenia, bardziej energicznego ograniczania elementów kapitali
stycznych i wzmocnienia wpływu robotników na sprawy swego zakładu, 

„Nie wystarczy zmienić kierownictwa, wygłaszać dobre referaty — mó
wił towarzysz Kamiński na zebraniu w Pabianicach — trzeba zrobić coś 
konkretnego, co się odczuje — przede wszystkim wprowadzić kontrolę“ .

Bezsprzecznie konkretną pomocą dla klasy robotniczej stała się wszczę
ta po Plenum Sierpniowym szeroka akcja remontów domów robotniczych 
i poprawy komunalnych warunków ludności pracującej, przeprowadzana 
pod kontrolą organizacji partyjnych. Troska partii o codzienne potrzeby 
klasy robotniczej musi przejawiać się nie tylko w „akcjach“ , czy też 
w ogólnych poczynaniach ekonomicznych, lecz powinna wejść w krew 
każdej organizacji partyjnej w jej codziennej, praktycznej działalności 
w terenie, w. miejscach pracy i zamieszkania robotników i  pracowników.

Krytyka i samokrytyka nie wszędzie oczywista była dość ■ gruntowna, 
rzeczowa i szczera. Niejedno wystąpienie było „na zamówienie“ ; Nieraz 
zamiast siebie krytykować poszczególni aktywiści i  członkowie partii „b ili 
się w cudze piersi’1, usprawiedliwiali własne przewinienia cudzymi błęda
mi. Nie zmienia to podstawowego faktu, że kampania po Plenum Sierp
niowym wydobyła na powierzchnię wielką ilość, nowych zagadnień, uka
zała wszystkie najważniejsze słabości pracy partii, postawiła przed orga
nizacjami mnóstwo konkretnych zadań, wniosków do realizacji słusznych 
uchwał, które trzeba teraz uporczywie wcielać w życie.

V,

Krytyka i samokrytyka nabrała jeszcze szerszego i  bardziej twórczego 
rozmachu w akcji oczyszczania szeregów partyjnych. Krytyka błędów 
politycznych i wypaczeń biurokratycznych pracy organizacyjnej — rozwi
jała się przede wszystkim wśród aktywu wojewódzkiego i powiatowego 
oraz wśród najbardziej świadomej, przodującej części partii — robotników 
wielkoprzemysłowych. Nie dotarła ona należycie tam, gdzie świadomość 
klasowa i wyrobienie polityczne są zbyt niskie dla zrozumienia proble
mów wewnątrzpartyjnej dyskusji. Akcja oczyszczania szeregów sięgnęła 
głębiej, objęła całą partię, olbrzymią większość kół, przełożyła krytykę 
odchylenia prawicowego i nacjonalistycznego na język poglądowej, kon
kretnej walki z ludźmi klasowo, politycznie i moralnie obcymi _ partii. 
Uchwała Komitetu Centralnego „o oczyszczaniu organizacji partyjnej od 
elementów klasowo obcych i przypadkowych“ trafiła na. podatny grunt. 
Pęd do oczyszczania partii w jej podstawowych oddziałach przst e 
wszystkim wśród robotników, był powszechny. Mało było zebrań _ aktywów 
po Plenum ^sierpniowym, na których nie krytykowano by błędów, popeł-
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ntonyck w okresie masowego werbunku do partii, na których nie żądano 
by śmiałego, energicznego oczyszczenia partu. Dyskutanci rzucali dzie
siątki przykładów prześlizgnięcia się do partii ludzi obcycłi, zdemoralizo
wanych bezideowych. Powiatowe zebrania, które otwierały akcję rozpoczy
nając od oczyszczania kadr partyjnych w powiecie, przekształcały s:ę 
nieraz we wspaniałe lekcje rewolucyjnej i czujnej postawy peperowca, 
w lekcje polityki i  moralności partyjnej.

„Przebieg' narad — stwierdzają towarzysze z województwa krakow
skiego -  nie ma precedensu w naszej dotychczasowej pracy... Prawie 
wszyscy uczestnicy narad zabierali kilkakrotnie głos w dyskusji. Wystą
pienia towarzyszy były nacechowane głęboką troską o interes partu, o j  ej 
rozwój. Ludzie występowali przeważnie śmiało i odważnie. Krytyka była 
ostra i bezlitosna. Bezlitośnie krytykowano towarzyszy za odstępstwa 
od lin ii partii, za odrywanie się od mas, za oszustwa i egoizm. parowano 
nazwiskami i faktami. Towarzysze akcentowali swój pogardliwy i niena
wistny stosunek do ludzi, którzy sprzeniewierzyli się interesom Partu.. 
Żadna parada nie trwała mniej niż 10 godzin. W Białej narada rozpoczęta 
się po południu i przeciągnęła się do rana. W Nowym Sączu skończyła 
się o 6 rano-, w Wadowicach narada trwała od godz. lo  do 7 rano... 
To samo stwierdzają towarzysze z woj. śląsko-dąbrowskiego: „Dyskusja 
ujawniła wielką troskę o partię ze strony aktywu Omawiano prace o- 
mitetów i poszczególnych towarzyszy, pracowników aparatu partyjnego, 
członków komitetów i egzekutywy. Padały mocne słowa kryty u p.z.ciw 
ko poszczególnym towarzyszom, którym zarzucano o erwan .*■ "  /
uchylanie się od wykonywania uchwał, pijaństwo, . ^ ŁwV̂ ““ le , 7 
partvjnvch... wiązanie się z klerem, biurokratyzm itd. Dysł K y.y 
wielogodzinne. Były momenty, kiedy ludzie ze wzruszenia me mogu prze
mawiać. Występowano bardzo ostro przeciwko przypadkowym c.-onlpm 
partii, którzy wykorzystują'legitymację partyjną dla utrzymania się na 
stanowiskach“ .

Zebrania organizacji partyjnych stały się w ^ ^ a c h ,  w 
wypadków najwyższym trybunałem dla czuju -ow par i , ~

- i_a«^„oTi r i i j r i i i n i nych.  kierowniczych Stc Praw-ców, jak łudzi na odpowiedzialnych, kierowniczych stanówkach, 
dziwa demokracja wewnątrzpartyjna zasada je nazo.^j  ̂ -
kich dyscypliny i odpowiedzialności okazała tu całą swą tworc^ ’ 
wawcza moc. Wypowiedzi, zachowanie się, przeszłość poszczsgo ny 
dzi wydobywano na wierzch, oceniano w dyskusji, krytykowano, żądano 
samokrytyki, ujawnienia i świadomego uczciwego przyznania się do błę
dów. Wypędzając z szeregów ■ partyjnych wyzyskiwaczy wiejskich, kup
ców i spekulantów, wykluczając zamaskowanych reakcjonistów, bez.d.o- 
W ch, obcych partii karierowiczów i notorycznych pijaków masa czmn- 
kowska uczyła się wykrywać wroga i szkodnika. Aktyw koła pokazywał 
na żywych przykładach mniej świadomym i mniej politycznie dojrzałym 
członkom, kogo partia wyrzuca ze swych szeregów, jacy luitoie mego ni 
są nosić miana peperowca i jakim powinien byc członek partu.



be ¿S

W szeregach partii powstała nowa atmosfera dyscypliny i ofiarności, 
łęfcsza stała, się świadomość, że najważniejszą oceną postępowania człon* 
a partii jest ocena organizacji partyjnej.

Poważnie wzrósł autorytet partii w oczach mas bezpartyjnych.
Aktywność kół osiągnęła niespotykane nasilenie. Nierzadko koła zmie

niały wnioski egzekutyw -komitetów,7 wysuwały gruntowniejsze zarzuty 
i demaskując wrogów stawiały nowe wnioski. W Warszawie, im zebraniu 
kola tramwajarzy przy ul. Kawęczyńskiej, sekretarz koła Pieczewski po
dał 5 towarzyszy do usunięcia z partii za brak aktywności, opuszcza
nie zebrań, niepłacenie składek itp. Zebrani - 47 towarzyszy -  nie tylko
nie podzielali opinii sekretarza koła, lecz postanowili wydobyć na światło 
dzienne fakty z jego przeszłości, o których szeptano sobie, nie wyciągając 
z nich dawniej należytych wniosków. Tow. Bogacki zdemaskował Pie- 
czewskiego jako przedwojennego fraka, który terroryzował komunistów 
z bronią w ręku —  łamał strajki, a w okresie okupacji rzucał publicznie 
oskarżenia o komunizm — grożąc towarzyszom. Koło powołało nowego 
przewodniczącego zebrania i przyjęło uchwałę o wykluczeniu Pieczew- 
skiego. 4 towarzyszy, którzy opuszczali się w pracy partyjnej, ostro 
skrytykowano i udzielono im nagany. Wszyscy czterej uprzednio złożyli 
przed kołem samokrytykę.

Drugi przykład: Powiat S wiecie, gmina Drżycie. Miejscowy ksiądz wy
dzierżawia kilkunastu małorolnym i bezrolnym chłopom majątek kościel
ny. Ksiądz domagał się, żeby wszystkie obciążenia podatkowe i inne 
świadczenia płacili dzierżawcy. Dzierżawcy wybrali jednego spośrod sie
bie _  bezrolnego chłopa — członka naszej partii, dla zbierania należności 
i regulowania rachunków za księdza. Komitet Gminny postawił wmesek 
wykluczenia tego towarzysza „za utrzymywanie stosunków z księdzem . 
Koło partyjne wniosek ten słusznie uchyliło. Jednak udzieliło temu towa
rzyszowi nagany za ’wysługiwanie się księdzu, który ma dosyć czasu, że
by swoje obowiązki wobec gminy samemu spełniać. Na tym samym zebra
niu koło odrzuciło drugi wniosek Komitetu Gminnego o wykluczenie z par
tii dwóch ORMO-wców, niegdyś bojowych i aktywnych towarzyszy, 
a obecnie zaniedbujących składki i opuszczających zebrania partyjne. Koło 
zażądało, ażeby, egzekutywa Kom., Gm. przywołała ich na swoje posiedze
nie i domagała się wyjaśnień. Trzeci wniosek o wydalenie z partii syna 

\ dziedzica, który przed wojną juko zarządca majątku bił robotników, koło 
bez wahania uchwaliło.

Na zebraniach tysięcy kół i komitetów — zebraniach nieraz pełnych 
dramatycznego napięcia, odbywają się przemiany wielkiej wagi dla siły 
i rozwoju partii. Po pierwsze podnosi się wyżej czujność partyjną masy 
członkowskiej, hartuje jej klasowe i moralne oblicze, wzmaga poczucie 
odpowiedzialności wobec partii; po drugie partia uwalnia się od bala
stu obcych naleciałości, nosicieli wrogich wpływów, od najbardziej chwiej
nego i zdemoralizowanego elementu, obniżającego autorytet partii w ma
sach i jej kierowniczy wpływ na życie kraju,
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Liczba usuniętych z partii osiągnęła w dniu 10 listopada — 16 tysięcy 
osób. Wśród wydalonych najliczniejszą grupę stanowią elementy klaso
wo obce (wyzyskiwacze wiejscy, kupcy, drobni kapitaliści) dwulicowcy, 
oraz ludzie politycznie obcy. Wśród dość licznej grupy wykluczonych ro
botników przeważają elementy zdemoralizowane oraz politycznie zacofane. 
Jednakże część usuniętych z partii robotników, jak również częśc chłopów 
znalazła się poza partią bez należytego uzasadnienia, a jedynie z powodu 
braku dostatecznej aktywności.

Nasilenie tej akcji ogarniającej całą' partię, jej polityczna i wychowaw
cza treść rozmaicie przedstawiają się w różnych organizacjach partii. mia 
ło ze zdrowym klasowym instynktem i bezkompromiswą krytyką odbywa 
się oczyszczanie w organizacjach robotniczych, wielkoprzemysłowy ch, po 
siadających długą tradycję ruchu rewolucyjnego i starych, doświadczo- 
nych towarzyszy; bardzo nierównomiernie przebiega na ko ae wie3 Stic 
gdzie, obok kół świadomych klasowo i bez wahania usuwających wyzy
skiwaczy czy maskujących się szkodników, niemało kol reaguje o oję- 
nie, a nieraz i negatywnie na najsłuszniejsze nawet wnioski. 1(-r 
w kolach wiejskich działa nacisk ekonomiczny bogatego sąsiada, ktorego 
biedak bpi się usunąć z partii, zależność od wójta czy od sołtysa, ob3wa 
przed walką i groźbami reakcyjnych elementów. Nierzadko dzia.a u u- 
moterstwo, zupełna niedojrzałość polityczna, niezrozumienie przo ującego 
charakteru partii, jej polityki i dążeń.

W organizacjach pozostających pod silnym wpływem kapitalistycznych 
elementów na wsi, zdarzają się wypadki usuwania z partu biedoty i c- on 
ków, którzy zagrażają pozycji bogaczy wiejskich. Np w garnie 1 5™* 
wierzby (pow. Włodawa) sekretarzem kola był 24-hektarowy „  P° 
darz,, stale zatrudniający dwóch parobków i posiadający znaczny w P 
miejscową spółdzielnię. Usiłował on wyrzucić z koła małorolnych chłop 
pod pretekstem małej aktywności w pracy partyjnej.

Najsłabiej akcja przebiega w środowisku urzędniczym. Ie Ł 4 
gra tu polityczne zacofanie i karierowiczowski oportunizm, obawa• przea 
zwierzchnikiem i fałszywe koleżeństwo, drobnomieszczanski hb.ralizn
L tolerancja wobec dwulicowców i wrogów. . . .  ...

Stąd dla tych środowisk charakterystyczny jest n iski poziom krytyk ,
brak głębokiej i szczerej samokrytyki i bierność. Przy lonków^uiawnia 
uzasadnionymi wnioskami o wykluczenie z partu spoi o Ł '
wahania lub nawet milczący opór., W stolicy, w organizacjach partyjnych 
przy ministerstwach, akcja oczyszczania me dala poważniejszego wymk . 
W niektórych ministerstwach wykluczano „symbolicznie jednego czk

Nie wszędzie jeszcze przełamana została beztroska i brak czujności kla
sowej, tolerancja wobec ludzi przypadkowych i kompromitujących partię, 
nadużywających legitymacji członkowskiej dla własnych korzyści.

z tvm liberalizmem i drobnomieszczańską atmosferą, panującą w wielu 
J J Ł  wiejskich i terenowych, « niekiedy i robotniczych, 
oreanizneje^partyjne muszą prowadzić uporezyw, watkę, głębiej analizo- 
Z  oblicze członków partii, gruntowniej wnikać w ićh przeszłość , wnfk-
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szy wywierać wpływ polityczny na masę członkowską, celem jej rewolu
cyjnego wychowania. Jest to sprawa wielkiej wagi dla przekształcenia 
całej partii w świadomą, rewolucyjną siłę — przewodzącą W pochodzie 
kraju do socjalizmu.
, W okresie zaciętej walki z trockistowską opozycją i biurokratyzmem 

w ZSRR -*■- tow. Stalin na XV Zjeździć WKP(b) w ten sposób scharakte
ryzował podobne fakty ignorowania i obniżania roli krytyki i  samokrytyki 
w dziedzinie kierownictwa partyjnego organami gospodarczymi i pań
stwowymi :

„Nierzadko u nas, nie tylko w terenie, ale i w centrum rozstrzyga 
się sprawy, że tak powiem, w trybie familijnym, domowym sposobem. 
Iwan Iwanowicz, członek kierowniczego wierzchołka pewnej organiza
cji, powiedzmy popełnił gruby błąd i popsuł robotę. Lecz Iwan Fiedo
rowicz nie chce go krytykować, wskazać na jego błędy, naprawiać jego 
błędów. Nie chce, ponieważ nie pragnie „przysparzać sobie wrogów“ . 
Popełnił błąd, zepsuł robotę — też mi ważna rzecz! Któż z nas się nie 
myli? Dziś ja jego Iwana Iwanowicza oszczędzę. Jutro on mnie Iwana 
Fiodorowicza oszczędzi. Bo jakąż można mieć gwarancję, że ja się 
nie pomylę? Uczynnie i dobrze. Spokój i  wdzięczność. Zaniedbany 

błąd psuje naszą wielką pracę? Nie szkodzi! A nuż jakoś wybrniemy, r 
Oto, towarzysze, spotykane zazwyczaj rozumowanie niektórych na

szych odpowiedzialnych pracowników! A co to oznacza? Jeżeli^ riy  
bolszewicy, którzy krytykujemy cały świat, którzy, mówiąc słowami 
Marksa, szturmujemy niebo, jeżeli my dla świętego spokoju tych czy 
innych towarzyszy wyrzekniemy się samokrytyki, to czyż nie jest jas
ne, że nic prócz klęski naszej wielkiej sprawy z tego nie wyniknie? Marks 
mówił że rewolucja proletariacka tym się różni m. in. od wszelkiej innej 
rewolucji, że sama się krytykuje, a krytykując się krzepnie. Jest to 
bardzo ważne wskazanie Marksa. Jeżeli my, 'przedstawiciele proleta
riackiej rewolucji będziemy zamykać oczy na nasze niedomagania, 
jeżeli będziemy rozstrzygać sprawy familijnym trybem, wzajemnie prze
milczając swoje błędy i wpędzając chorobę coraz głębiej do organiz
mu partyjnego, to któż będzie naprawiał te niedomagania i chorobę? 
Czyż nie jest jasne,' że jeśli nap wykarczujemy ze swego środowiska 
tego kołtuństwa, tego familijnego stosunku do najważniejszych spraw 
naszego budownictwa, to przestaniemy być proletariackimi rewolucjo^

' nistami i  z pewnością doprowadzimy siebie do zguby ?  ̂ Czyż 
nie jest jasne, że wyrzekająci się uczciwej i śmiałej samokrytyki, ucz
ciwego i śmiałego naprawiania swych błędów zamykamy sobie drogę 
marszu naprzód, drogę poprawy roboty i nowych osiągnięć w naszej 
pracy? Wszak rozwój nasz nie odbywa się przez spokojne i ogólne dźwi
ganie się ku górze. Nie towarzysze, u nas są klasy, u nas są prze
ciwieństwa wewnątrz kraju, u nas jćst przeszłość, u nas jest teraźniej
szość i przyszłość, są przeciwieństwa pomiędzy nimi i my  ̂nie może- 
my posuwać się naprzód, łagodnie kołysząc się na falach życia. Nc,sz 
.pochód naprzód odbywa się przez walkę, przez rozwój przeciwieństw,
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dowanie tych przeciwieństw. g y’r  ^.n^dziee • No dzięki bogu, te- 
osiągnąć takiego storn, f ^ f ^ ia“ y8̂ P0 nie będzie u nas, towarzysze, 
raz już jest wszystko dobrze B y nie chce popr0stu umie-
Zawsze coś w życiu umiera. Lec , przeżytej sprawy,
rać, a walczy o swoje istnienie ,brom ^  P ^  ^
łzawsze rodzi się cos n° ^  t  k r z y c z y ,  broniąc swego prawa
nie rodzi się tak po prostu,, P • m Między umierającym i  ro-
do życia. Walka między stary ’ r02WOj u. Nie wskazując,

dzącym się do życia oto P° S ^  . k ¿-stoi bolszewikom, braków 
nie ujawniając uczciwie i otwarcie, ]aK P y ód_ A my chce-
i błędów w naszej pracy, zamykamy so le posuwać się na-
my posuwać się naprzód. I  właśni . dnQ naszych najważniejszych za- 
przód, powinniśmy postawie jako J- , , , ■  g ez tego xiie ma
dań stosowanie uczciwej i rewolucyjnej samokrytyki. Bez te.o
pochodu naprzód, bez tego nie ma rozwoju... utra-
Siowa te były wypowiedziane przeszło 20 lat temu, lecz nas ^
ciły one najżywszej aktualności.

Przemiany, które zaszły po Lipcowym ¿ b ie g  f  uchwały
zej partii, wywarły przemożny wpływ ̂ nie^ ^  aktyw i masę członkow- 
rrześniowej Rady Naczelnej PPS e ™j w przyStąpiła z niespotykaną 
ką PPS. Jeżeli w szeregach PPS ‘¿ ¿ ¿ c ię ż e n ia  oportunistycznego 
lotąd śmiałością do rozbicia prawicy i  prf  czania PPS od na-
lojednawstwa, jcżeU rozpoczęła się , , ¿laS0W0 elementów, jeżeli
ijonalistycznych, antyjednosciowych i. * knrtvki wahań, błędów oraz
oowiał tam zdrowy wiatr ostrej i o “ ‘ gtało się tak w wielkim
losicieli obcej ideologii i  wrogiej praktyki ideo]ogicznemu dorobkowi
stopniu dzięki naszemu przykładowi, d^?ki ideologiczne^ ^
Sierpniowego Plenum dzięki rzód w procesie jednoczenia

S iiw s k o - le n in o w s k ie i ideologii i  leni- 

nowskich zasad organizacyjnych.
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Zygmunt Kratko

0  wzmożenie aktywności Rad Zakładowych

„Partia musi nieustannie coraz wyżej podnosić świadomość mas ro
botniczych, ich poczucie odpowiedzialności jako budowniczych i twór
ców nowej Polski Ludowej. Tylko w ten sposób można wzmacniać od
działywanie klasy robotniczej na szerokie warstwy ludu pracującego — 
przede wszystkim na podstawowe warstwy chłopów pracujących. Uak
tywnienie' i podnoszenie roli Związków Zawodowych i Rad Zakładowych 
jest niezbędnym warunkiem dalszego rozwijania i wzmacniania ogólnej 
aktywności klasy robotniczej. Tylko w ten sposób można podnosić 
i wzmacniać kierowniczą rolę mas pracujących w naszym państwie“ .
Te słowa sekretarza generalnego naszej Partii, tow. Bolesława 

zaczerpnięte z przemówienia wygłoszonego na Krajowej Naradzie Aktywu 
partyjnego w dniu 6 września br., wskazują na główne zadania ruchu za
wodowego w obecnym okresie. Zaostrzenie walk w marszu ku socjalizmowi 
przeciwko elementom kapitalistycznym w mieście i na wsi wymaga 
największej aktywizacji klasy robotniczej nie tylko w samych zakładach 
pracy, ale i na zewnątrz, wymaga praktycznej realizacji hegemonii klasy 
robotniczej. Ośrodek oddziaływania stanowi zakład nracy, załoga fabryczna. 
Im bardziej uaktywnimy Radę Zakładową, im większy aktyw skupimy wo
kół niej pod kierownictwem Komitetu Partyjnego, tym skuteczniej zdoła 
załoga oddziaływać na zey/nątrz zakładu. Uaktywnić załogę i zwiększyć ak- 
tyw wokół Rad Zakładowych można jedynie wówczas, gdy się wysuwa kon
kretne zadania, gdy wyjaśnia się te zadania i przeprowadza kontrolę ich 
wykonania. Zbadać te zagadnienia można jedynie w samym zakładzie pra
cy W tym celu Wydział Zawodowy KC PPR przeprowadził dokładną lu
strację 3 zakładów pracy: „Ursus“ pod Warszawą, PZPB Nr 3 (dawn. 
Geyer) w Łodzi i  hutę „Bankową" na Śląsku. Nie są to ani największe, 
ani najlepsze zakłady. Zdajemy sobie sprawę z tego, że sytuacja, jaką 
zastaliśmy w tych zakładach, nie jest przekrojem tego, co się dzieje we 
wszystkich większych zakładach pracy. Jednak anahza ich pracy dane 
możność zorientowania się konkretnie w zadaniach stojących również prz d 
innymi zakładami. Badania nasze przeprowadziliśmy p/>d kątem stopnia 
uaktywnienia załogi przez organizację partyjną i Radę Zakładową, pod
noszenia świadomości oraz udziału mas robotniczych we współrządzeniu.

Oto kilka liczb wyjaśniających:
„Ursus“ — zatrudnia 3.20'J robotników, w tym 458 kobiet, młodzieży 

do”l8  lat — 250. Organizacja PPR liczy 620 członków, PPS — 480.
PZPB Nr 3 — 8.730 zatrudnionych, w tym 4.741 kobiet, młodzieży do

lat 18_213. PPR — 1.244 członków, PPS — 443.
Huta „Bankowa“ — 5.870 zatrudnionych, 450 kobiet, młodzieży do lat 

18 — 18. PPR — 1.600 czł„ PPS — 906.
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Jak przedstawia się praca Rady Zakładowej w tych trzech zakładach
pracy ? ,, , ,

Ursus: — Rada Zakładowa liczy 30 radców, w tym 3 urlopowanych 
którzy stanowią jednocześnie prezydium Rady. W Radzie Zakładowe.! są 
3 kobiety, ale żadna z nich nie wchodzi w skład prezydium.

' Posiedzenia plenarne Rady odbywają się co ¿ i^pSzydiura
, QIv  n Th-7 bo obecnych nie jest zaznaczona w protokole. Prezydium
z a b ie ra  s“  « y c z m e .  jak oświadczy, P o w i d e ł  O T * »
protokółów z posiedzeń prezydium nie ma. Pojedzenia Rady ^
tego nieprzygotowane, problematyka poruszana na plenum Rady dosc

W A n t razu nie by|o na plenum Rady Zakładowej sprawozdania dyrektora 
fabryki ani naczelnika wydziału socjalnego. Zagadnienia p P 
cyjnego i trudności w produkcji są poruszane bardzo fragmentaryczne. 
Sprawozdania z prac Komisji -  na Radzie Zakładowej « * * *  * ? £  

.Bji tych jest nawet spow. Zbadaliśmy funkcje i skład niektórych m.h. ■
Komisja Zaopatrzenia — 3 czł. Rady, ostatnio tylko 2 ch. _
Komisja Płacy i Pracy -  3 czł. Rady, kontroluje listę płac, likwidu3e

Komisja Bezpieczeństwa i Higieny Pracy 4 czł. Rady, przeprowadza
inspekcje. -

Komisja Wczasów — istnieje faktycznie nie przy R. Z. ecz przy y
dziale Socjalnym. . „ _ ,

Komisja Techniczna — 3 osoby, w tym 1 czł. Rady. Zakres pracy ni
kreślony, nie przejawia żadnej działalności.

Oprócz wymienionych istnieje szereg innych Komisji, których stosunek 
z R Z., jest bardzo luźny, np. kasa pożyczkowo - oszczędnoscmwa zaWu- 
dniająca 5 osób, Komitet Współzawodnictwa pracy — 10 osob, Rada
biet — 5 osób. , . _ ,

Komisja Kulturalno - Oświatowa 8 osób, w tym cz . a y,, sysi 
matyczne posiedzenia co 2 tygodnie. Komisja ta zorganizowa a a 
czytów, 3 akademie, w trakcie organizowania kurs likwidacji analfabety
zmu, sekcja teatralna i chór. f

Z wyjątkiem Komisji Kulturalno - Oświatowej skład innych ogranicza 
się przeważnie do członków Rady Zakładowej.

W „Ursusie“ wybrano przed 5 miesiącami 120 mężów zaufania, ani ra 
zu jednak ich nie zebrano, nie określono ich zadań, jak stwierdzają zgod 
nie sekretarze Komitetu Partyjnego i R. Z. -  instytucja mężów zaufa
nia jest w praktyce fikcją. .

A jak przedstawia się aktywność załogi w PZPB Nr 3 w Łodzi. 
Zakłady składają się z 3 oddziałów A, B i C, w każdym z tych oddzia

łów istnieje oddzielna Rada Zakładowa.

i) Sprawozdanie z października rb.
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A — Rada Zakładowa liczy 2Ó członków, urlop.2) — 5, w tym 1 kobieta
B — Rada Zakładowa liczy 31 członków, urlop. — 4 w tym 2 kobiety
G — Rada Zakładowa liczy 15 członków, urlopowanych — 3.
Istnieje prezydium ogólne zakładów, w skład którego wchodzi 3 prze

wodniczących R. Z. trzech oddziałów. Co miesiąc odbywa się plenum 
wszystkich trzech Rad oraz zebranie Rady Oddziałowej. Prezydium Ra
dy odbywa systematycznie posiedzenia przed plenum Rady, przygotowu
jąc zagadnienia na plenum.

Wachlarz zagadnień poruszanych na R. Z. — szeroki. Dyrektor na
czelny składa sprawozdanie na każdym plenarnym posiedzeniu Rad — na
czelnik Wydziału Socjalnego na niektórych. Sprawozdanie Komisji: fre
kwencja dobra, nieobecność usprawiedliwiona. Obok zagadnień planu, ja
kości produkcji, omawiano zagadnienie dyscypliny pracy, urządzeń socjal
nych itp.

Mężów zaufania nie ma, nie wybierano. Natomiast wytypowano, prze
szkolono w fabryce kandydatów na mężów zaufania, w przygotowaniu 
wybory. Rada ma kontakt z oddziałami i salami poprzez, członków Rady, 
nieurlopowanych pracujących w danej sali. Rada interweniuje w każ
dym wypadku. Przed wypłatą członkowie Rady zawsze kontrolują listę 
płac i dlatego konfliktów na tym tle coraz mniej.
• Przy Radzie istnieją 4 komisje (kulturalno - oświatowa, gospodarczo - 

zawodowa, dla spraw kobiecych i  młodzieży, socjalna), ale podobnie ja? 
w „Ursusie“ — osobowo ograniczają się one wyłącznie do członków Rady.

W Hucie „Bankowej“ zaś Rada Zakładowa składa się 30 osób, kobiet 
nie ma, urlopowanych — 4, w skład prezydium wchodzi 7 osób. Jedynie 
w Hucie „Bankowej“ prezydium kontroluje pracę urlopowanych członków 
Rady w pozostałych 2 zakładach urlopowani tworzą automatycznie prezy
dium.’ Posiedzeń plenarnych R. Z. w br. było 8, na posiedzeniach tych były 
poruszane następujące zagadnienia: sprawa aprowizacji i spółdzielczości 
7 razy, mieszkaniowe — 1 raz, kolonii letnich — 1 raz, domow wypoczyn
kowych — 1 raz, współzawodnictwo pracy — 3 razy, ogólne sprawy eko
nomiczne — 2 razy, zagadnienia produkcyjne —' 1 raz i 7 sprawozdań 
z oddziałów (o wykonaniu planu produkcyjnego, o opuszczonych dniów
kach ,o współzawodnictwie pracy, premiach, postojach itp.), natomiast 
nie było ani razu sprawozdania dyrektora fabryki przed Radą Zakłado
wą. W zakładzie — 220 mężów zaufania, współpraca jednak z R. Z. bar
dzo słaba. Jedynie raz odbyło się wspólne posiedzenie R. Z. z mężami za
ufania, na którym poruszono jedynie zagadnienia ekwiwalentu za zlikwi
dowanie kartek żywnościowych (cukier, kasza, ziemniaki i artykuły dzie
wiarskie).

Przy Radzie istnieją tylko dwie komisje: Kom. Mieszkaniowa odby
wa systematycznie posiedzenia, przydziela mieszkania, ale me składa spra-

2) Urlopowani są to członkowie Bady Zakładowej zwolnieni z pracy zawo
dowej na terenie fabryki dla wyłącznego wykonywania pracy w R. Z.
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wozdań na zebraniach Rady Zakładowej, oraz Kom.Bezpieczeństwa i Hi- 
gieny Pracy, która pracuje dorywczo i swe spostrzeżenia przekazuje bez
pośrednio dyrekcji zakładu.

Narady wytwórcze. W Ursusie narady wytwórcze odbywają się co mie
siąc. Zwoływane są przez dyrekcję, udział w nich biorą dyrektorzy, maj
strowie, brygadziści oraz przedstawiciel R. Z., Komitetów Partyjnych 
i PPS. Ani przodowników pracy, ani innych robotników na narady się 
nie zaprasza. Narady wytwórcze ograniczają się jedynie do informacji 
dyrektora, mają charakter wyjaśniający. Jeszcze bardziej ograniczone są 
narady oddziałowe, które są właściwie odprawą kierownika oddziału z maj
strami. Na oddziałowych naradach nie ma nawet przedstawiciela R. ■
i Kom. Partyjnych. .

Na PZPB Nr. 3 —■ narady wytwórcze nie wyglądają o wiele lepiej. Odby
wają się nieregularnie (ostatnio wcale nie było). Bywają ogólne i oddzia
łowe. Narady oddziałowe, podobnie jak w „Ursusie“ , mają przeważnie 
charakter odprawy kierownika z majstrami — w zebraniach ogólnych bio
rą udział również robotnicy. Referuje dyrektor zakładu, dowiaduje się 
o trudnościach i przeszkodach w wykonaniu planu. Tkacze w takim wy
padku przeważnie wskazują na niedociągnięcia w pracy przędzalni, przę- 
dzalnicy zaś skarżą się na zły materiał. Porusza się najczęściej tylko 
ogólne zagadnienia i narady noszą raczej charakter formalny O niedoce
nianiu narad wytwórczych świadczy wypowiedź jednego z odpowiedzial
nych aktywistów tego zakładu, że narada ma uzasadnienie tam, gdzie pla
nu się nie wykonuje, albo gdzie są tarcia między dyrekcją i R. Z., a w 
PZPB pod tym względem panuje pełna harmonia Narady oddziałowe — 
często szczególnie w inspekcji maszyn — są podobnie jak w tamtych 2 
zakładach raczej odprawą kierownika z majstrami, przodownicy pracy nie 
biorą w nich udziału.

Z analizy narad wytwórczych w tych 3 zakładach wynika wyraźnie, że 
ani dyrekcja zakładu, ani Komitety Partyjne i Rady Zakładowe nie doce
niają znaczenia narady wytwórczej nie tylko jako oręża w walce o uspra
wnienie produkcji, ale jako środka uaktywnienia mas, wciągania ich do 
współrządzenia, jako czynnika krytyki oddolnej. •

Narady winny omawiać nie tylko ogólne zagadnienia produkcyjne, lecz 
i sprawy konkretne, aktualne w danym okresie, związane z planem. ce 
lu uaktywnienia mas niezbędne jest podawanie do wiadomości zaintere
sowanych. ia.kie zaffadnienia będą poruszane, zapraszanie prz owm ow

X SV»UJV- ------------ . . J  ̂ A ^ l.

jakie zaszły w klasie robotniczej w przeciągu tych 4 lat,
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niewiara w to, że robotnicy potrafią dużo wnieść w zagadnienia produk
cyjne.

Przejawia się to również w stosunku do ulepszeń technicznych doko
nanych przez robotników, do racjonalizatorów i  nowatorów produkcji. 
Np. w „Ursusie“ , jak twierdzi nasz Komitet Partyjny, dyrekcja, a głow
nie dyrektor techniczny Krasiński wyraźnie hamuje ten proces. Przodow
nik pracy tow. Zarębski ulepszył narzędzia pracy, od roku on i imu pra
cują tymi ulepszonymi narzędziami i, mimo że już od przeszło 3 miesię
cy złożył wszelkie papiery — po dziś dzień nie rozpatrzono tej sprawy 
i żadnej premii mu nie wypłacono. Podobnie modelarz, tow. Kwiatkow
ski, wynalazł przyrząd do obrabiania kółek do kierownicy. Przed tym ma
ksymalna wydajność wynosiła 8 sztuk dziennie, obecnie dzięki wynalaz
kowi _  50 sztuk, ale dyrekcja lekceważy to i nie rozpatruje tego zago
nienia, ani nie premiuje wynalazcy. Wiele ulepszeń dokonał tow Szymań
ski, znany wynalazca w tej fabryce, ałe w większości wypadków dyrek
cja zlekceważyła je. Postępowanie takie bynajmniej me sprzyja rozwojowi 
wynalazczości wśród robotników, przeciwnie — wywołuje zobojętnienie 
wśród zainteresowanych.

Ministerstwo Przemysłu skierowało z PZS-u do fabryki robotnika, któ
ry wynalazł sposób przerobienia hamulców mechanicznych do ramie o- 
Z w ,  refcm Jmowiiaich do traktorów. Dyrekcja jęfach starowała
tego robotnika do prac gospodarczych, nie zainteresowała się mm, co wy 
wołało zarówno rozgoryczenie u wynalazcy, jak i oburzenie innyc. ro aocm 
ków. Niedocenianie krytyki oddolnej przejawia się również w nimnvoływa- 
niu zebrań informacyjnych czy sprawozdawczych przez Rady Zak.adowe.

W Ursusie“ ani dyrektor, ani kierownik oddziału nie składał sprawo
zdania na żadnym ogólnym zebraniu. Jedynie na oddziale mechanicznym 
odbyło się zebranie w sprawie wykonania planu, na montażu w sprawie 
szefostwa nad stacjami maszynowymi.
"W  PZCB Nr. 3 — odbyły się 2 ogólne zebrania sprawozdawcze Ostat
nie — 23 X br Obecnych około 603 osób, co stanowi przeszło 7% z lo
gi. Na zebraniu zarówno dyrektor jąk i przewodniczący R. Z. złczyli spra
wozdanie ze swej działalności. Analiza zebrania dokonana wraz z akty
wem partyjnym pokazała wyraźnie, że w tak dużych zakładach na ~zy 
położyć wielki nacisk na sprawozdania kierowników oddziałów przed 
swoimi robotnikami.

W Hucie „Bankowej“  odbyło się w br. w marcu lub kwietniu jedno 
tylko zebranie ogólne, w którym wzięło udział około 2.000 esob, co sano
wi przeszło 30% załogi. Na zebraniu poruszono zagadnienie płac  ̂i  węg
la w dyskusji zaś poruszano dodatkowo sprawę kasy pogrzebowej, ubrań 
roboczych i ochronnych. Do tego ograniczyły się prace masowe R .Z .; 
w roku tym sprawozdań dyrektora i Rady Zakładowej czy kierowników
oddziałów nie było. . , ,.

Urządzenia socjalne. We wszystkich 3 zakładach jest prowadzona dosc
ożywiona praca na odcinku socjalnym.

278



W Ursusie’* jest czynne ambulatorium, stacja opieki nad matką 
dzieckiem oraz czynne były kolonie dla dzieci, z których korzystało w br.

nio wycofano. Czytelników — 900 osób, ale nie ma ani jednej książki 
marksistowskiej, jak informowała bibliotekarka, mimo że czy e mcy o

JA. ci. U  a. /J a J w lc lU -W W a  ixa.c iaj.,ł,łau,.iw . J . . •

ny. Kierownik wydziału socjalnego zapewniał, iż fabryka wykorzystuje 
zaledwie 60% funduszu, bo brak żłobka i  przedszkoli, a przelewać sum
na inne potrzeby nie wolno. . , ,

PZPB Nr. 3 — istnieje dobrze urządzony żłobek dla 120 dzieci, prze
szkole na przeszło 200 dzieci, ambulatorium na każdym oddziale, świet
lica, duża biblioteka zawierająca przeszło 3 tys. tomów, w tym również 
książki marksistowskie. Komisja pracuje nad przejrzeniem książek.

Sum niewykorzystanych nie ma, robotnicy pretendują do większych 
sum. Rada Zakładowa czuwa nad całością, ale nie aktywizuje nieczionkow 
R. Z., choć istnieją ku temu możliwości.

Huta „Bankowa“ posiada żłobek dla 40 dzieci, przedszkole na 500 dzie
ci, ośrodek opieki nad matką i dzieckiem, z którego korzysta około oOO 
dzieci, ambulatorium, kolonie dla dzieci w ramach RTFD.

Zorganizowano Dom Kultury z dużą salą, szereg sekcji i  zespołów, 
ale w bibliotece wszystkiego 1011 tomów, mimo że korzysta z niej 653 za
trudnionych. Również na Hucie „Bankowej“  R. Z. nie wciąga swoich 
członków do pracy na odcinku socjalnym, z wyjątkiem Domu Kultury, 
którym kieruje wybrany zarząd.

Szkoły przemysłowe. Przy wszystkich 3 zakładach pracy istnieją ośrod
ki szkoleniowe. Szczególnie duży ośrodek szkoleniowy istnieje w „Ursu
sie“ — przeszło 600 uczniów, w PZP3 Nr. 3 — około 300 uczniów, ale bez 
bursy, zaś w Hucie „Bankowej“  — gimnazjum przemysłowe i szkoli prze
mysłowa. ,_ . - ; __1 . n, n /-I rt ł i-v.rr/-fc >70W Hucie „Bankowej“  Rada Zakładowa ograniczyła się do tego, że 
przydzieliła jednego swego członka do szkoły jako swego delegata, 
w PZPB Nr. 3 kontakt jeszcze bardzo luźny, w „Ursusie kontakt z Radą 
istnieje, ale dorywczy. Rady Zakładowe i cała załoga mogłyby skutecz ne 
oddziaływać na kierunek wychowania, winny nawet bezpośrednio rozto
czyć opiekę nad ST/ym i szkołami, czego jednak nie czynią.

We wszystkich tych trzech zakładach istnieją koła Towarzystwa Pr y- 
jaźni Polsko-Radzieckiej, najbardziej żywotne ze wszystkich organizacji 
masowych. W „Ursusie“  wszyscy robotnicy są członkami Towarzystwa

Inne organizacje masowe w fabrykach.



Przyjaźni Polsko-Radzieckiej, ale składki ściągają przy wypłacie syste
mem administracyjnym, co jest absolutnie niewłaściwe; w PZPB oko
ło 200 członków, w Hucie „Bankowej“ nieco więcej.

Mniej aktywna jest Liga Kobiet, inne organizacje żadnej działalności 
nie przejawiają, choć istnieją w zakładach jak np. — Liga Lotnicza i L i
ga Morska w Hucie „Bankowej“ , w PZPB -  koło PCK, w stadium orga
nizacji TPŻ.

Istnieje poza tym ZMP o szerokim zasięgu. Na pytanie, dlaczego te or
ganizacje przejawiają tak słabą działalność, odpowiedzi były wszędzie jed 
nobrzmiące: vwszędzie w aktywie i w kierownictwie działają ci sami lu
dzie, a rozerwać się nie mężna” .

Pomijając w niniejszym artykule sprawę celowości tworzenia wszyst
kich organizacji wg. systemu przemysłowego — wydaje mi się bowiem, że 
należało by ustalić, jakie organizacje masowe mogą prowadzić koła 
w zakładach pracy, jakie zaś tylko terenowo, wg. miejsca zamieszkania 
__ dochodzimy do zagadnienia koordynacji i  kierowania istniejącymi or
ganizacjami w fabryce. Jest rzeczą bezsporną, że jedynie Komitet Par
tyjny powołany jest do koordynacji pracy wszystkich organizacji bezpar
tyjnych w zakładzie pracy, do kierowania nimi. Bywa jednak często ina
czej. Komitet Partyjny wyręcza się organizacją bezpartyjną, np. Radą 
Zakładową, jak to dzieje się częściowo w „Ursusie“ . Rada Zakładowa 
z kolei miast Uruchomić szereg komisji, określić dokładnie ich zakres pra
cy, wysłuchać sprawozdań, kontrolować działainość, powołać mężów zau
fania, uaktywnić wszystkich członków R. Z. — ogranicza się do pracy 
swych urlopowanych członków, którzy „latają“ od jednej kwestii do dru
giej, nie mogąc skutecznie żadnej doprowadzić do końca.

A „podnosić świadomość mas robotniczych, ich poczucie odpowiedzial
ności jako budowniczych i twórców nowej Polski Ludowej“ (Bieńit) moż
na jedynie przez tworzenie szerokiego aktywu wokół Komitetu Partyjne
go i Rady Zakładgwej, przez urządzanie systematycznych zebrań sprawo- 
dawczyeh i informacyjnych w zakładach pracy, oraz przez planowanie 
pracy społecznej w fabryce. Kierownictwo partyjne w zakładzie pracy nie 
powinno dopuścić do tego, by ci sami towarzysze byli czynni we wszyst
kich komisjach i zarządach, by stali się „zawodowymi uczestnikami 
wszystkich posiedzeń, ale dokonać tego można jedynie wówczas, jeżeli 
zadania każdej komisji będą dokładnie ustalane.

Specjalny nacisk należy położyć'na narady wytwórcze, zarówno oddzia
łowe, jak i ogólne, z udziałem przodowników pracy oraz wybitniejszych 
robotników.

Narady takie winny być ogłaszane, z podawaniem porządku dzisennego, 
by również niezaproszeni, jeśli ujawnią zaniteresowanie, mogli w nich 
uczestniczyć.
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Niezależnie od narad wytwórczych -  W eron ik działu winien składać 
periodyczne sprawozdania z działalności danego oddziału, a nie uchylaj 
się od'krytyki ¡oddolnej. Przyczyni się to, w większyna mz dotychcza 
stopniu, do aktywizacji mas.

Dużej uwagi wymaga odcinek socjalny. Rada Zakładowa ™ a  znać 
sumy2przeznaczone na ten cel i wspólnie z k i e r o w n i c t w e m « j  
cialnego rozplanować zużytkowanie sumy, kontrolując poprzez specjalne 
komisje funkcjonowanie każdej instytucji i to zarówno higienę, war 
ki aprowizacyjne i lokalowe jak i kierunek wychowania.

Wykonanie planów produkcyjnych pozostaje w ś a s łj^  z w ^ku  z ^  ^  
prowadzoną analizą pracy Rad Zakładowych i wszystkich ogmw i -. 
U ch  Nie jest przypadkiem, iż P."PB Nr. 3 wykonuje stale plan nau 
wyżką i jako pierwszy zakład na terenie Łodzi odpowiedział na ape^ko- 
nalni Zabrze-Wschód“ w związku z Kongresem Zjednoczeni y ■ ^
S  3 Ł  poważ™ OOP«, »  odcina
dzieża w fabryce, bo opiera się na aktywnej pra.^ y Zakla-
hamnonijnej współpracy Komitetów Party jny^, _ 
dowej bo na R. Z. analizuje się pracę dyrekcji i plan produkcyj y- 

' tomiast w „Ursusie“ , gdzie dyrektor nie składa żadnych soraw - - 
gdzie praca R. Z. jest mniej systematyczna, gdzie lekceważy się imeja y- 
wę robotników nawet w zakresie wynalazczości, plan P ^ ^ c j n y  me 
jest wykonany, im montażu powstaje bardzo często korek wskutek bra 

"ku współdziałania z oddziałem mechanicznym, w giserni zas grozi a 
niebeznieczeństwo postoju wskutek braku ilu. -

We wszystkich tych 3 zakładach kierownictwo Pa^ ne’ 
ł Rada Zakładowa nie uświadomiły sobie do końca ro liodd 3 - J ^
wy, ani też zmian, jakie zaszły w przeciągu 4 lat w ’
wreszcie konieczności rozbudzenia aktywności mas.

W oparciu o zwiększoną aktywność załogi wewnątrz za dadu pracy 
należy zwiększyć rolę fabryki w oddziaływaniu na 
pracujące chłopstwo. Inicjatywa szefostwa nad osr°dk J
nodieta przez „Ursus“ zatacza coraz szersze krę&i. J  ”
sie“ rezultaty inicjatywy podjętej przez oddział ^  ofi^d-
bie długo czekać „Ursus“ wysiał swoje brygady do podopietz ... * “
k L  S z y n a c h .  Reakcja podjęła kontrakcję, rozsiewając plotki ze 
Ursus“ to buda, traktorów nie produkuje, składa jedynie części P ro s ta  

wionę przez Niemców. A ponieważ zapasy się kończą więc i produ cj 
traktorów jest na ukończeniu. Ursusowcy zaprosili wówczas do siebie de- 
ega ję chłopów. Przyjechali, obejrzeli i byli oszołomieni. Przecież to 

cale miasto _  mówili -  a nie buda. Pójdziemy i powiemy chłopom, co tu 
widzieliśmy, i że traktory będą“ . Inicjatywa ursusowcow zasługuje na pod
kreślenie, jest to niewątpliwie jedna z form rozwijania współdziałania ro-
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botniczo-ehłopskiego. Wymaga ona jednak rozszerzenia Szefostwa na -wid, 
na określone wsie, czy gminy. Już w obecnej kampanii wyborczej do Za
rządów Gminnych Sw. Samopomocy Chłopskiej każdy zakład pracy wi
nien wysyłać swoich przedstawicieli załogi, by opowiedzieli chłopom o pra
cy robotników, by udzielili biedocie chłopskiej i chłopom średniorolnym 
poparcia w ich walce z elementami kapitalistycznymi. Ale winna to być 
delegacja załogi, a nie tyiko Komitetu Partyjnego czy Kody Zakładowej.
I  dlatego powinna być wyłoniona na zebraniu czy na naradzie załogi, przy 
tym zadania muszą być tak określone, by delegaci czuli, że mają mandat 
załogi. Podobnie jak w okresie reformy rolnej załogi często wyłaniały 
brygady robotnicze i takie brygady składały sprawozdania przed zebra
niem załogi — tak należy postępować i  obecnie. Przyjmując szefostwo 
nad określoną wsią, należy wyłonić specjalną komisję, złożoną nie z tych 
samych ludzi, którzy zasiadają w innych komisjach — komisję, która 
winna opracować cały plan i przedstawić go do zatwierdzenia Radzie Za
kładowej.

Szefostwo nad wsią nie wyczerpuje form oddziaływania na zewnątrz. 
Dla ilustracji podamy jeszcze dwa odcinki.

Odcinek szkolny. Dzisiejszy stan na odcinku wychowania wywołuje 
słuszne oburzenie w klasie robotniczej. Klasa roooinieza domaga się, by 
jej dzieci, jej młodzież była wychowywana w duchu proletariackim, lu
dowo-demokratycznym. Znalazło to wyraz na wszystkich odbytych zja
zdach i naradach — od robotników rolnych, do zjazdu nauczycieli włącz
nie. Ale narzekania nie wystarczą- — trzeba działać. Obecne komitety ro
dzicielskie nie sprostają zadaniom, mimo, że zasiada w nich. wiciu ro
botników, a nawet członków Partii. Załoga fabryczna winna brać pod 
swoje szefostwo określoną szkołę, zainteresować się nią, udzielać pomocy 
i wywierać wpływ na kierunek wychowania. Należy dążyć, żeby atmosfera 
fabryki przeniosła się do szkoły. Należy, rzecz jasna, przemyśleć formy, 
inicjatywa oddolna wiele tu pomoże: spotkanie Rady Zakładowej z per
sonelem pedagogicznym, wycieczka dzieci do fabryki, opowiadania sta
rych i zasłużonych robotników o przeszłości tej fabryki, o walce z sana
cją itp. Nie może się jednak szefostwo ograniczyć do formalnego szefo
stwa, do wydelegowania jednego człowieka z Rady Zakładowej. Stworzyć 
trzeba raczej oddzielną komisję, wyłonioną na naradzie czy zebraniu pod 
kierownictwem Rady Zakładowej, z udziałem starych zasłużonych dzia
łaczy.

Walka z nadużyciami, kradzieżą, sabotażem w fabryce i  na zewnątrz.
Często się słyszy na zebraniach narzekania robotników na naiuży ia 

popełniane zarówno w zakładzie, jak i poza nim, na brak dostatecznej 
czujności i bezwzględniejszego tępienia i zwalczania ich. Są to spo
strzeżenia robotników, spostrzeżenia, których my nie wykorzystuje
my. Robotnik żyje w fabryce i poza nią., ale ośrodek jego dz a- 
łania i oddziaływania stanowi tylko załoga. Tu on czuje swoją silę i d.a- 
tego należałoby stworzyć komisję również przy Radach Z a ł d w  c.i, 
wyłonioną przez robotników, do której robo-wy mają zaufanie i k orej
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by komunikowali wszystkie swe spostrzeżenia i uwagi. Prowadzi to do 
aktywizacji klasy robotniczej na tak ważnym odcinku walki klasowej.

Pragnę w końcu zwrócić uwagę również na następujące zagadnienie. 
V7iele uwagi Rada Zakładowa poświęca zazwyczaj dyscyplinie pracy, oma
wia się ją na zebraniach i naradach, przyjmuje się uchwały. Wydaje mi 
się że sytuacja dojrzała już do stworzenia, sądów dyscyplinarnych, wy
łonionych przez robotników, które by rozpatrywały fakty złośliwego po
gwałcania dyscypliny pracy. Sama załoga poprzez wyłonioną .oaa^ę 
Dyscyplinarną oceni najsprawiedliwiej każdy wypadek, a jest to row..i:z 
sposób aktywizacji klasy robotniczej.

Piszemy ten artykuł u progu zjednoczenia klasy robotnicz-j. P o w in ie  
jednej partii klasy robotniczej umożliwi w znacznie szerszych niż dot .ch 
czas rozmiarach wzmocnienie roli klasy robotniczej jako kierowniczej si
ły  w całym naszym życiu społecznym, bo — jak stwierdźd tow. Bie.u. 
w przemówieniu na otwarciu sesji Sejmowej w dn. 29.A.48 r..

„Jedność klasy robotniczej jest podwaliną wzrostu roli i znaczenia całego 
ludu pracującego w życiu państwowym i społecznym naszego kraju. 
Od wzrostu tej roli zależy wzmocnienie naszych sił ogólnon r.dowy , 
zależy moc i znaczenie Polski. Lud pracujący jest podstawową sdą spo
łeczną, która stanowi o dobrobycie i bogactwach kraju,.
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Uchwały Krajowych Narad Aktywu Partyjnego

Po Plenum Sierpniowym odbył się szereg krajowych narad akty
w u partyjnego różnych dziedzin życia gospodarczego, społecznego 
i kulturalnego. Zamieszczamy ¡poniżej pełne teksty rezolucji niektó

rych narad. (Red.)

llEZOLUCJA
Krajowej narady aktywu gospodarczego PPR

Krajowa Narada Aktywu Gospodarczego Polskiej Partii Robotniczej wita 
a radością uchwały sierpniowego Plenum. Komitetu Centralnego i wyi z- 
pełna solidarność z linią polityczną, nakreśloną przez ple.nuf  • . . . nr,„ 

Uchwały Plenum przez jasne wskazanie meoezpieczenstwa odchylenia pro 
wicowego i nacjonalistycznego, jego źródeł i sposobów jego P^emyca^em  
spotęgowały czujność partii, a jasne wytknięcie perspektyw walki o soejalijm 
wzmocniło zwartość ideologiczną szeregów partyjnych i sdę purtu. .

Uchwały Plenum uzbrajają Partię'w silny oręż ideologiczny na etapie 
downictwa w naszym kraju zrębów ustroju socjalistycznego. _ R

Uchwały Plenum dały dobitny wyraz woli partii i całej Polskiej Klasy Ro
botniczei wzmocnienia i pogłębienia międzynarodowej solidarności /. ^ K P  (bj
Partiami komunistycznymi : robotniczymi k.ajow demokracji ^ m e j  «  ąz 
z siłami postępowymi i rewolucyjnymi na całym śwl^>e. (s^  ed^ ^  » 
rancjl żabe/nieezeria meoodlertości i suwerenności oa,zego la aj a waz zwy 

budownictwa socjalistycznego. , , ■
Wvrażaiac swa pełno solidarność z uchwałami Plenum. Narada ttwaza, zt 

po+ężóa broń krytyki, i ' samokrvtvk- winna być w ctdej pzdągłosci wy corzy- 
stana przez wszystkie ogniwa partyjne, działające na ^ i^ p r a c y
cy dla przezwyciężenia dotychcmsowych braków i niedomagali ich piacy.

jeżeli chodzi o odcinek pracy gospodarczej, Narada stwierdzą, ze nasz aparat 
«o-nrdnrtw cechida zasadircze braki i niedomagania, usunięcie ktoiych winno 
b y f  boTowym zadaniem wszystkich organizacji i poszczególnych działaczy

Paa> w" wfelu ogniwach aparatu gospodarczego występuje uporczywe i złośli- 
we '„ T e S S e ■ K  potrzebami mas oraz ignorowanie tych potrzeb (mieszka- 
ma, dojazdy, aprowizacja, warunki sanitarne pracy ud.). . . .

b) u wielu działaczy z aparatu gospodarczego, wśród nich również u ezlon- 
k.cw partii, przejawiają się"szkodliwe tendencje do
c.r.«o«d->-cTVCh bez oparcia się o współpracę Rad Zakładowy cn l orgaiuz^cj 
nóWvinvrh’ oraz do faktycznego ignorowania roli związków zawodowych, 1

i P»-'“ . i*k« klerowntczei * r
całego naszego budownictwa; .

c) w wielu ogniwach naszego aparatu gospodarczego me ma  ̂dortatecznej 
pner-eii i iriciatywy w doskonaleniu metod produkcji i oigmizacji wytwa z. 
n a Wielu k erownków fabryk i przedsiębiorstw szło w swej pracy po l m
na. wieiui k. doskonaląc systematycznie planowania i kon-

nowych zdobyczy wiedzy technicznej 
kraiu i 7 a£ran;cą i nic wprowadzając ich do władnego zakładu, lekceważąc 

twórczą inicjatywę i wynalazczość pracowników własnych zakładów, nie orga-
nb. ujnc systematycznych narad wytwórczych wzbogacających doświadczenie 
techniczne zarówno kierownictwa jak i całej załogi.
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w wielu ogniwach naszego aparatu kierownicy przedsiębiorstw pań
stwowych i odpowiedzialni działacze gospodarczy g u r^ o c z ę B to ^ ^ jM m  x 
r«ipriomis7 C7 alnv tolerancyjny 'stosunek do wroga klasowego, przeniK j \ »
t o i S t S w  działalność, F » » »

w«iw * J S M £  5SS2Sczym. nie może być przezwyciężony inaczej jak tylko przez śmiałe włączeń 

w fabryce, Radą Zakładową -  dołowym ogniwem
klasy robotniczej i kołem partyjnym, podstawowym o ^ u e m  partn sdy na 
pędowej całego naszego budownictwa państwowego 1 Soŝ  £vPnie Cze
sławach, mimo słusznych wskazań kierowmctwa w y.
sto obserwujemy brak jasności. W związku z tym Nar a - nrzeprowadzenie 
działu Ekonomicznego KC i Komitetów Wojewodzie c PrrZemysj owych
instruktażu na początek w stu największych _ ^kładach,  Pr™ sS ^ .  
w Polsce, w sprawie właściwego rozgraniczenia funkcji miedzy poszczególny
mi organizacjami na terenie zakładu. kontroli niemożli-

Właczenie mas do budownictwa gospodarczego 1 "d£ ^  i ^ v  kryWk^i sa- 
we jest bez konsekwentnej realizacji na teren ie zakładu zasady y y - Sa
mokrytyki. Narada stwierdza, że przeprowadzenie tej za.a y . biurokra-
wowe ogniwo,, za które należy się uchwycie w  dąz mu J  ^ kl ^ S ^ ą c e  
tyzmem. W związku z tym Narada wysuwa na najbliższy okres następują

 ̂ °1)" Do" dnia  ̂października przeprowadzić zebrania E^eku-
tyw Kół PPR i PPS wspólnie z Radami Zakładowymi dla o -e a . w ra„
zmierzających do poprawy warunków materialnych i fbucfowTanej.
mach . obowiązujących umów zbiorowych i ak.c£ J ^ vn̂ ™
Wyniki tych zebrań przemfśc -następnie, po uprzednim p y  S zebranie P Kół 
zumieniu się z wyższymi władzami partyjnymi, na ogolne zebranie
i ewentualnie załóg. , inf, zebrania Kół

2) W ciągu, miesiąca października przeprowadzić po ą . c k w a r t a ł  
PPR i PPS z referatem administracji o wynikach produ j środkach zmie- 
1 o planach produkcyjnych na kwartał czwarty, jak ro “  j wydaj-
rzajacych do wykonania planu, powiększenia produkęji.poiepszemd ,  j 
™  f  wzmożenia dyscypliny. Nad referatami przeprowadzić dyskusję i przy 
jąć konkretne rezolucje.

' REZOLUCJA
Krajowej narady aktywu administracyjno-samorządowego PPR

Krajowa Narada Aktywistów wał^sierpn^we^plenum KC i cał-
państwowej i  samorządu gorąco, w i t a j . ^ k ^ ¿ ,logicZny plenum, wskazu- 
kowicie solidaryzuje się z nimi. W ie lk i dorobel _ nrawicowym i nacjó-
jacy na konieczność.^błaganej w i S ż  krytyM i samokrytyki, wytyczający 
Balistycznym, uzbrajający partię w oręż k y partia zada-
wsi polskiej drogi rozwojowe do socjalizmu, wPogich i ob-
nie oczyszczenia aparatu admimstracyjrKgo biurokracja.
cvch elementów, prowadzenia nieubłaganej • klasowym montowały

Narada stwierdza, że w ^ J ^ f ^ T w a  atonistracji i ro-
się pod kierownictwem naszej partu po wkład w dzieło utrwalenia władzy 
sły kadry pracowników, wnoszących swój wkład w azicio u
ludu pracującego z kiasą robotac^ na ^ele^ aparatu administracyj-

¿ s t w w u * * ® » « .  -  «5. ^
wiają się w szczególności:



1 . w  nieklasowej, obcej klasie robotniczej i  biednemu chłopstwu postawie 
niektórych ogniw naszej administracji na odcinku społecznym, kulturalnym 
i gospodarczym, wyrażającej się m. in. w bezdusznym stosunku do potrzeb 
i  skarg ludzi pracy, w  tolerowaniu wypaczenia klasowej polityki podatkowej, 
kredytowej i  szarwarkowej wobec kapitalisty wiejskiego,

2 . w układzie budżetów samorządowych nie uwzględniających w dosta
tecznej mierze codziennych potrzeb klasy robotniczej i  biedoty wiejskiej,

3 . w braku zainteresowania się żywotnymi interesami klasy robotniczej
w miastach, a przede wszystkim trudną sytuacją mieszkaniową robotników, 
wyrażającą się brakiem fnieszkań dla robotników, w  zaniedbaniu remontu 
domów w dzielnicach robotniczych i w domach zamieszkałych przez rodziny 
robotnicze, tolerowaniu rozkładu wiwatu kwaterunkowego przez, spekulan
tów i dorobkiewiczów, w nłedoprowadzeniu do porządku gospodarki m iej
skiej w dzielnicach robotniczych, . . , ,

4 . w niedocenianiu ro li rad narodowych i wynikającego z tego braku na
leżytej współpracy organów administracji ogólnej z radami narodowymi,

5 . w wyznawanym przez liczny odłam pracowników administracyjnych 
błednvm poglądzie o 'aoobtyczności i „neutralności“ aparatu administracyj
nego w obliczu toczącej się walki klasowej i w  braku walki z rozkładową 
działalnością wroga klasowego w aparacie administracyjnym,

6  w niedostatecznym zainteresowaniu organizacji partyjnych praktyczną 
pracą aparatu administracyjnego, w braku troski tych organizacji o właściwy 
styl pracy tego aparatu i o powiązanie go z najszerszymi masami pracują-

Cyi7 .' w braku walki <i pozostałościami wielkopańskiej postawy wobec inte
resanta — robotnika i  biednego chłopa w urzędach, _ _ ,

8  w niedocenianiu, a nawet pomijaniu znaczenia związku zawodowego 
w wychowaniu kadr administracyjnych, wzmożeniu dyscypliny pracy a walce 
z przejawami biurokratyzmu w aparacie administracyjnym,

9. w niedostatecznym zainteresowaniu się kó j partyjnych we w a ż k ic h  
ogniwach aparatu administracyjnego oraz klubów radnych PPR-owskich w . 
wszystkich radach narodowych zagadnieniami pracy i, obliczem klasowym
urzędów i rad narodowych, . . „ H .

1 0 . w niedostatecznym zainteresowaniu się sprawa szkolenia zarówno ide 
ologicznego jak i fachowego przez kola partyjne i kluby radnych PPR-owco .

Doceniając ważną rolę aparatu administrwymego, w «zogolnosci. dla zmia
ny stosunków produkcyjnych na wsi, narada -stwierdza konieczność wzmoże
nia wątki 7. biurokracja. Należy wzmóc wys ięk w  kierunku polnego zdemo
kratyzowania aparatu »dministracyjnego. by .uczynić ze wszystkich ogniw 
tego aparatu narzędzie realizacji interesów klasy robotniczej i  średniego 
chłopstwa.

W tym celu należy:
a) oczyścić aparat administracyjny z elementów klasowo wrogich i obcych, 

zdemoralizowanych, stojących na usługach wszelkiego rodzaju wyzyskiwaczy
l spekulantów, , , . , . . __

b) wprowadzić do togo ludzi, związanych z klasą robotniczą i  z ma-
sami biednego i średniego chłopstwa; ,

c) zobowiązać komitety partyjne do zainteresowania się budżetami samo
rządowymi i  gospodarka samorządowa., do czuwania, aby budżety samorzą
dowe odzwierciedlały potrzeby k i- - -  v0botniczej i biednego chłopstwa, aby 
gospodarka samorządowa zaspokajała bieżące potrzeby klasy pracującej,

d) zobowiązać kola partyjne w urzędach do: systematycznego omawiania
pracy urzędu, do wytworzenia w urzędach właściwego stosunku do mt ele
ganta _ robotnika i biednego chłopa, do stałej pracy nad podnoszeniem po
ziomu ideologicznego i moralnego kadr administracyjnych,

e) wykorzystać wszelkie ogniwa zWązków zawodowych pracowników 
r -  wewyoh i  samorządowych do wzmożenia dyscypliny pracy w aparacie



administracyjnym, do zwalczania wszelkich przejawów odrywania się urzę
dów od codziennych potrzeb klasy pracującej. , . , . . , .

Narada stwierdza że sldad klasowy rad narodowych jest często niewłaści
wy, że rady narodowe me stały się dotychczas w pełni narzędziem walki, 
klasowej. Narada podkreśla konieczność odnowienia i oczyszczenia rad naro
dowych z elementów wrogich, obcych i oportun!stycznych. Do rad naród 
wych powinni być skierowani najofiarniejsi działacze terenowi, przodujący 
w  walce klasowej, w walce z wyzyskiem klasy pracującej w mieście i  na wsi. 
Rady porodowe powinny wysunąć się na czoło walki z marnotrawstwem gro
sza publicznego i wszelką działalnością wroga klasowego w aparacie-adm. 
nistracyjnym, w szczególności poprzez zaostrzoną i czujną kontrolę społeczną.

Narada stwierdza, że oczyszczenie wiejskiego aparatu ^ m tó tra c y jn e g  
i  gminnych rad narodowych jest doniosłym zadaniem, które pow.nno /

• t S S f ^ f S S S E f c  pa«» -  d a ia te y  rad nar.d»»yah . P— *™  
aparatu administracyjnego do przyswojenia sobie wieuiego_ doromcu ideo 
gicznego sierpniowego Plenum KC, twardej konsekwentnej pos c .. _
odchyleń prawicowych i nacjonalistycznych, do przyswojenia sobie oręż 
k ry tyk i i  samokrytyki, do wykorzystania go celem przekształceń.a rad -  ̂
dowych 1 wszystkich ogniw aparatu administracyjnego w bojowy apa.at wia- 
dzy i walki mas pracujących Polski Ludowej.

REZOLUCJA
Krajowej narady aktywu oświatowego PPR

Krajowa narada aktywu oświatowego PPR zebrana dnia 30. X. 19*8 
w Warszawie stwierdza:

Uchwały Sierpniowego Plenum Komitetu Centralnego naszej P^rt' i «1 ^  
niły we wszystkich dziedzinach i na wszystkich odcinkach źródła pra\_ 
ecwego i nacjonalistycznego odchylenia w  naszej partii, które grozi y opoz 
nieniem rozwoju naszego kraju ku socjalizmowi. . t

Przełomowy wkład Uchwał Plenum Sierpniowego polega na_tym, ze wsKa- 
zały one drogi przezwyciężenia błędów prawicowych i naejonan y - y ,  
poprzez śmiała, otwarta i rzeczową krytykę i samokrytykę, że pozwoliły ono 
podnieść aktywność i świadomość polityczną członków partii, w  watce
0 czystość ideologiczną i moralną jej szeregów, w walce
naroślom biurokratycznym naszego życia politycznego, gospodarczego

Kierownictwo naszej partii wskazało jasno perspektywy rozwoju ^¿eciwko 
Socjalizmu. Droga ta prowadzi poprzez zaostrzoną walkę k d P _  
kapitalistycznym elementom na wsi i w mieście i ich idee--.-,
działywaniu na masy. . «.„„¡orann. pie-Na odcinku oświaty walka ta pojega na . konsekwentnym wypiwan u ■
mentów obcej ideologicznie i klasowo treści i metod nauki ■ " niedo
niejednokrotnie obca treść, oraz metody nauki i wychowania Dyg *  
statecznym stopniu dotąd przezwyciężane, na skutek stebej czujności ^^sow ^
1 braku odporności wobec nacisku obcej, drobnomie- -> « • . 0  ■
poszczególnych partyjnych ogniw oświatowych Ú ich często
i eklektycznej postawy. Walka ta polega na cotaz baid.i :J„  ac,J'  4 ,...,^ ' 
przełamywaniu aż do ostatecznej likwidacji is tn ie ją c e g o ^  
ma młodzieży robotniczej i chłopskiej w ,ej mozh.woścmch d o :S e n n e  
szkolnictwa wszystkich szczebli. Walka Li pi owadzi p p~p ~ 
i konkretne wzmacnianie w programach nauczania metod "mark'-i-
marksizmu-leninizmu, zaszczepienia nowej treści 1 nowych metod m< .,1

SlKrSowa narada^ktyw u oświatowego stwierdza, że główne przejawy pra
wicowego i nacjonalistycznego odchylenia na naszym odtii.ku piacy -  
następujące:



1 Trwaiace nadal bądź to oderwanie, bądź opóźnienie przebudowy ideo- 
lo L z n ^ t e e ś d i organizacyjnych form oświaty w stosunku do klasowych,
społecznych i gospodarczych przemian naszego e ^ m ias^ n ie  tylko* kroczyć tnwa tak iak całość pracy kulturalno-oświatowej, miast me tylko k u  y

ty, od nr^odcmku oświ°aty& grozi

czas przezwyciężone. H a  _ : gtawia przed pracownikami oświaty za-

w m m m m m s s .
daniu na tym odcinku. , , .

jg ^ s ^ ^ T is S i*  ̂ sstr^s^Oi. &
p ^ e m y d o w y ^ i t e d u g a y *

stawianiu siQ wstecznym P o ^ d o ^ a i n e r y k ^ ^ t e * 0« » ^

S S S S ^ f f f  ^

cyjnych, konieczność pogłębienia zrozumienia dla ducha " Ł  V  
nego wychowania, wzmacniania więzi współpracy z ZSRR ^ajam i^dc

w braku dostateczne! śmiałości, ■ < . ^ specjalnej opieki dla
chłopskiej szkolnictwa ^ ^ ^ ^ ^ ¡¿ ^ ^ s te p n y c h . Prawicowe odchylenie zna-

i s z r Ł s r s

Narada stwierdza wiele przejawów bl^ j° ’j ^ yZmstąd Łnic wystarczająca 
szczególnych ogniwach^ administracją^. nowelizlłcii podstawowych
opieka nad nauczycielem, stą " wyższych uczelniach, niedopuszczal-
^  to ie ^ S S S ^  S Ś S  ¿o faktów krzywdzenia postępowych kadr nau-

k°pWrSwyclężcnie tego stanu.rzeczy
nie istoty walki klas toczącej «  “  ' iL s im y
biurokratycznych namulen w aparacie oswia > . pedai?Ggiczne. po-
otoczyć najserdeczniejszą opieką stare kadry- nauko ^ m0s£erze współ-

• w *  « " * * ' .  * 2 r a s S t o * *  w s s t i  ^ s * .  . » i —
S 5 , *  S £ i  p a r ™ z w . t ó . I  W -  - »  ■— !* >  ■ * » * * * « )  ° “ W
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I

pracy bezpartyjnych. Procesy oczyszczania szeregów naszej partii z wro
gich klasowo i 'ideologicznie elementów, z karierowiczów i lodzi obcych nam 
ętycznie, niewątpliwie wzmocni i podniesie jeszcze bardziej autorytet naszej 
partii wśród milionowych szeregów bezpartyjnych. _. .

4. Ńa Sierpniowym Plenum KC naszej partu tow. Bolesław Bierut 
stwierdził, że u podstaw naszych niedociągnięć leży „niedocenianie w pełni 
przodującej roli partii, wszystkich jej ogniw w realizowaniu przemian po
litycznych,' gospodarczych i kulturalnych w Polsce“.

Uchwały Plenum Sierpniowego pociągają konieczność dokonąma prz^omu 
w ustosunkowaniu się terenowych organizacji partyjnych do potrzeb całe*o 
szkolnictwa i szerokich rzesz bezpartyjnych kadr oświatowych, ^ ra d a  akty 
w u oświatowego postanawia dołożyć starań, aby wzmocn - ;
v/spćłpracę partii i aktywu oświatowego PPR z administracją szkolną, nau
czycielstwem i ZNP na wszystkich szczeblach. Szczególnie czulą opieką 
winny partyjne organizacje terenowe otoczyć rozwój szkolnictwa na wsi.

Narada postanawia wzmocnić pracę ideologiczną w kołach nauczycielskie . 
ogniwach ZNP, pomagać kołom naukowym na uniwersytetach i tą -drogą 
zapewnić partii ideologiczne oddziaływanie na rzesze bezpartyjnyc •

W związku z kpnieeznością walki z podstawowymi przejawami błędów na 
odcinku oświatowym narada aktywu postanawia w Szczególności • ,

1. W..dziedzinie reformy szkolnej dążyć do przyspieszonej przebudowy
ustroju szkolnego: .

a) przez pełną realizację zasady powszechności szkoły podstawowej,
b) przez stworzenie jednolitego systemu kształcenia, w szczególności przez 

zapewnienie przejścia młodzieży szkół zawodowych do szkół wyższych,
c) przez przebudowę i rozbudowę całego systemu szkolnictwa zawodowego 

i technicznego zgodnie z potrzebami 6-letniego planu gospodarczego,
tl) przez konsekwentną obrpnę młodzieży przed naciskiem klerykalizmu, 

przez rozbudowę i roztoczenie opieki nad szkolnictwem świeckim,
e) przez dalsze ulepszenie struktury społecznej młodzieży szkół średnich 

w drodze rozszerzenia sieci burs, internatów i innych foim pomocy,
f) przez dalszą rozbudowę szkolnictwa podstawowego na wsi, przez roz

budowę sieci — pełnych wiejskich szkół podstawowych.
Z. W dziedzinie szkolnictwa wyższego:
a) zapoczątkować prace przygotowawcze w kierunku przekształcenia sy

stemu szkolnictwa technicznego, , .
b) stosować śmiałą politykę personalną przez wysuwanie nowych postę

powych kadr naukowych, . . .
c) rozszerzać formy pomocy dla młodzieży akademickiej, prowadząc w, za

kresie stypendiów wyraźną politykę klasową. ki u
3. Przeprowadzić rewizję programów nauczania na wszystkich szczeblach

szkolnictwa, a w szczególności wyższych uczelni, w kierunku bezwzględnego 
usunięcia wpływów ideologii reakcyjnej, napełnienia ich ideologią materia
lizmu dialektycznego i historycznego, oraz wzbogacenia problematyki doty
czącej Zw. Radzieckiego, z uwypukleniem jego przodującej roli w walce o po
kój i demokrację. . . .

jednocześnie należy z zaostrzoną czujnością przeprowadzić rewizję sin - 
jącyeh podręczników i-dążyć do przyśpieszonego wydania nowych, odpowia
dających nowym treściom programowym. Zaostrzonej kontroli wymaga row 
nież sama realizacja programu. W związku z tym we wzmożonym tempie 
odbywać się musi również dalsza akcja dokształcania zawodowego
gicznego nauczycieli. , . . .

4. W dziedzinie wychowania podjąć pracę nad stworzeniem systemu w„ -
chowawczego opartego na zasadach marksizmu-leninizmu, oraz otoczyc opie
ką pracę postępowych i marksistowskich pedagogów nad problemami so
cjalistycznej pedagogiki. .

5. Na odcinku młodzieżowym powiązać się ścisłe z pracą ZAMP, ZMI 
i SP na terenie szkoły■ i konsekwentnie zdążać do pełnej pi zebudowy ideo 
logicznej ZHP.

■»onbu«/Nowe D rog i — 19.



6, Członkowie part« I wszystkie postępowe elementy w Związku Nau
czycielstwa Polskiego, opierając sle na dokonanych zmianach -statutu, winny 
aktywnie współdziałać w oczyszczaniu zarządów terenowych i aparatu ZJW 
od elementów wrogich 1 reakcyjnych.

W związku % powyższymi zadaniami narada oświatowa uważa za ko
nieczne, w ciągu listopada przeprowadzić wojewódzkie »«rody oświatowe 
aktywu partyjnego, celem omówienia Uchwał Plenum Sierpniowego KG PPR. 
S W e n ta  w drodze krytyki i samokrytyki błędów w terenie i rozpraco
wania konkretnych form zastosowania tych wskazań na swoim odcinku

^Narada zaleca natychmiast przystąpić do szerokiej akcji
gicznego nauczycieli — członków Partii, wciągając do tego również bez

P NalSyChrównte* w świetle Uchwał Sierpniowego Plenum wzmocnić pracą 
partyjną w kuratoriach, inspektoratach, szkołach i nauczycielskich tołach
partyjnych- , . , m

Narada oświatowa PPR przesyła pozdrowienia towarzyszom oświatowcom 
zgrupowanym w Polskiej Partii Socjalistycznej i postanawia jeszcze bardziej 
zacieśnić wiązy braterskiej współpracy z towarzyszami «

Narada oświatowa PPR z radością wita postanowienia komisji współdzia
łania PPR i PPS ustalające zwołanie Kongresu Zjednoczeniowego obu pai- 
m lo tn ic z y c h  w pierwszej połowie grudnia. Historyczny moment. zjed
noczenia polskiego ruchu robotniczego na gruncie nau-
nu> «¡p również zwrotnym momentom w dziejach długoti wałej ualKi nau
czycielstwa polskiego o' postępowe, świeckie zasady ^ychcwanil»j 
si/ając przebudowę naszego systemu szkolnictwa i wiążąc go z pu.pc.y 
realizacji socjalizmu,

REZOLUCJA
Krajowej narady aktywu kobiecego PPR

Krajowa Narada aktywu’ kobiecego Polskiej Partii Bototata*]\

:  A S M » »
" ’Narada Iktywu kobiecego, doceniając ogromne znaczenie ^ b ie t w reaii- 
zccii nowych zadań wytkniętych przez sierpniowe plenum KC, iTOob lizuje 
wysiłki dla realizacji postawionych zadań i przeniesie do swtiokich m ■ 
biecych doniosłe, znaczenie uchwał plenum.

««ss gsssJKTsrr-̂ sssraŁ̂
kobiecego P b » , ,  « * * > * • '

i cino/na linia naszej partii, przeprowadzone reformy społeczne, Hossa. 
która otacza Rząd Polski Ludowej kobieto pracująca i dziecko, otwo- 
Sy[y szeroki S ę p  kobietom do udziału w życiu gospodarczym, poli-

k S ’ p Ł . 1  w „stroju dcmokr.cji lodowej:

1 itie ieh kwalifikacji, co przyczyniło się do poważnego wzrostu J

P T E ' m H S S i  K i  kobiet ..trudotoych w s j j g f c j g j ;

zhach Zawodowych zorganizowanych jest 827.000 kobiet.



■ " c) Mamy obok Związku Radzieckiego najbardziej przodujące w Swlecle 
ustawodawstwo o ochronie macierzyństwa.

W roku 1939 liczba żłobków w całej Polsce wynosiła 32 i obejmowała 
520 dzieci — obecnie mamy 309 żłobków, ogarniających 13.000 dzieci 

Ministerstwo Przemysłu z Funduszu Akcji Socjalnej no opiekę nad 
matką i dzieckiem w roku 1948 preliminowało 3.635.000,000 zł, > zaś w ro
ku 1949 preliminuje na ten cel przeszło 7.000.000.000 zł.

d) W trosce o zdrowie kobiety wiejskiej, która od wieków korzystała z pcf- 
mocy „babek“ Ministerstwo Zdrowia powołało instytucję położnych 
gminnych. Na 3016 gmin wiejskich mamy obecnie 1420 położnych. 
W końcu 1949 roku w każdej gminie wiejskiej będzie położna.

e) Dziesiątki tysięcy kobiet bierze czynny udział we współzawodnictwie 
pracy.

f) 40% ogółu studiującej na wyższych uczelniach młodzieży —■ stanowią 
kobiety.

g) Wzrosła świadomość społeczna i polityczna kobiet. W miejsce przed-
> wojennych 30 rozproszonych, przeważnie filantropijnych, klerykalnych

organizacji, kobiecych, mamy jedyną w Polsce masową demokratyczną 
organizację kobiecą — Ligę Kobiet — liczącą 730.000 członkiń.

h) Mamy pewne zdobycze po linii wysuwa«» aktywu kobiecego:
W skład wojewódzkich i powiatowych Wydziałów Kobiecych wchodzi 

'  wchodzi 2.100 członkiń, stanowiących najbardziej dynamiczną siłę we 
wszystkich ogniwach masowego ruchu kobiecego.

Rady Kobiece we wszystkich ogniwach zwia.zkowych liczą 8.000 ko
biet. 2.600 kobiet bierze czynny udział w pracach zarządów wojewódz
kich, powiatowych i miejskich Ligi Kobiet.

Rady Kobiece przy wojewódzkich i powiatowych zarządach Związku 
Samonomocy Chłopskiej liczą ponad 2.000 kobiet.

Wielokrotnie wzrósł udział kobiet w Radach Zakładowych, w których 
jest obecnie 2.540 radczyń - oraz 3.585 członkiń zarządów okręgowych 
i oddziałów Związków Zawodowych.

2. Stwierdzając powyższe osiągnięcia demokratycznego ruchu kobiecego 
w Polsce Ludowej Narada podkreśla, że są one zupełnie niedostateczne 
i niewspółmierna w stosunku do obecnych zadań i możliwości:

a) Podstawowym brakiem jest niedostateczna praca w kierunku politycz
nego uświadomienia milionów kobiet, a robotnic i chłopek w pierw
szym rzędzie. Niedostateczna praca w kierunku wydobycia ich spod 
wnłvwów reakcji. **

b) Niedostateczne jest organizacyjne ujęcie kobiet (Polska Partia Robotni
cza obejmuje 190.000 członkiń, co stanowi niespełna 20% Ogółu człon
ków partii. Wraz z członkiniami Polskiej Partii Socjalistycznej w zjed
noczonej partii liczba kobiet wynosić będzie około 250 000). Niedosta
teczna jest liczba członkiń w jedynej demokratycznej organizacji ko
biecej — jaką jest Liga Kobiet. Zatrważająco mała jest liczba kobiet 
zorganizowanych w kołach gospodyń wiejskich Związku Samopomocy 
Chłopskiej (150.000 członkiń w 6 tys. kół gromadzkich).

c) Niedostateczna jest praca z aktywem kobiecym: Nie potrafiłyśmy uru
chomić i racjonalnie wykorzystać przeszło 10.000 członkiń naszej par
tii — aktywistek, pracujących wśród kobiet na rozmaitych odcinkach 
pracy. . J ,

8. Poważnym brakiem w naszej pracy, który szczególnie jaskrawo prze
jawia się na terenie Ligi Kobiet, było uleganie naciskowi otoczenia drob- 
nomieszczańskiego, które się przejawiło:

a) W tolerowaniu w niektórych Zarządach Ligi Kobiet elementów obcych, 
kołtuńskich, aspołecznych, rzekomo dia‘ zamydlenia oczu reakcji, „by 
nie krzyczała, że w Lidze Kobiet rządzą same PPR-ćwki‘ .

b) W poddąwaniu się teoriom głoszącym, że „kobieta boi się polityki, po co 
więc ją straszyć, lepię) dalej od polityki, mniej pogadanek, mniej pracy 
uświadamiającej".
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W wyniku tego, zamiast szukania odpowiednich form podejścia do 
zacofanych kobiet — miałyśmy pracę od akcji do akcji, unikanie czę
stokroć tematów politycznych, zamiast systematycznej pracy uświada
miającej — bezbarwne, mdłe, szydełkowe pogaduszki.

c) W spełzaniu w wielu ogniwach Ligi Kobiet na tory działalności cha
rytatywnej, filantropijnej w stylu przedwojennych pan * towarzy
stwa, — zamiast wdrożenia najszerszych mas kobiet do twórczej piacy

d) Wed wiedenki4 si<Tw' ogonie najbardziej zacofanych elementów, co ja- 
skrawo przejawiło się w prasie kobiecej -  gdzie momenty naświetla
jące prawdę' o naszej rzeczywistości, momenty wychowujące i oigam- 
zujree - -  albo zupełnie ginęły, albo tonęły w morzu przepisów kuli-

.  . potrzeby
kobiecych mas pracujących, a w pierwszym rzędzie robotnic 
’ Wybitnie mały był nasz udział w pracy z robotnicami folwarcznymi 

i zbyt mało wykazałyśmy troski o warunki ich Rowenta
5. Szczególnie zaniedbany był odcinek pracy wsi od kobiet w ^ A i  h

Nie przejawiałyśmy dostatecznej czujności w stosunku do składu so 
o^neco członkiń i prezesek Kół Gospodyń Związku Samopomocy Chłoo- 

. s £ ?  które w poważnym stopniu zostały opanowane przez elementy

6. Niedostateczną uwagę zwracałyśmy na organizowanie
członków partii, żon robotników, inżynierów i techników zatrudnionych

I. D1̂ 1 przezwyciężenia błędów i braków w naszej dotychczasowej dzia-'

a) Wzmontić* Wydziały Kobiece i usprawnić ich pracę. Dokooptować do 
składu Wydziałów robotnice, urlopowano radezyme zakładowe, akty

b) p lo w U ^ S o ło w ą  systematyczną pracę opartą na planowaniu i kon
troli wykonania.

d) Ś ^ ^ ^ b ^ S U t k t ,  wnikając w warunki ich bytowania
e) Systematycznie kierować aktywistkami, pracującymi w oigamzacj-

f) Zw^ękslyć udział kobiet w szkoleniu paranym.

w odpowiednim, doborze kadr, które zapewniłyby

•  ¡ s s  s t

-

j s r s a  ■ssaw  s — *  -
słowych (Lodź). K(.hipt nra7 radczyń zakładowych w bu-
d S ^ o ^ ^ S u -  difledzinie opieki nad matką

i dzieckiem.
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Trzeba wzmocnić kontrolę 5 współdziałanie z odnośnymi instytucjami, 
wychowującymi dziecko robotnicze i . chłopskie (T. P ,D i kuratoria).

Na kursy przedszkolanek, świetliczanek, kierowniczek żłóbków typo
wać kandydatki z grona żon i dzieci robotniczych.

Rozszerzyć wydatnie sieć świetlic dziecięcych.
Należy wejść< w porozumienie z samorządem terytorialnym i spół

dzielczością w sprawie rozbudowy pralni-i cerowni dla odciążenia ro
botnic od ich pracy domowej.

c) Zmobilizować wysiłki do podwojenia szeregów Ligi Kobiet i osiągnię
cia liczby półtora miliona członkiń na pierwszego maja 194!) r,

I l i.  Po linii pracy na wsi:
Należy dokonać przełomu w dotychczasowym stanie pracy wśród ko
biet na wsi.

a) Najlepszy, najbardziej klasowo uświadomiony element z grona robotnic 
majątków państwowych oraz mało i średniorolnych chłopek werbować 
do partii.

b) Przyczynić się ze wszechmiar do zrealizowania hasła „przy każdym 
kole gromadzkim Związku Samopomocy Chłopskiej — Koło Gospodyń“.

c) Zobowiązać członkinie partii w radach kobiecych Związku Samopomocy 
Chłopskiej do jak najczynniejszego udziału w akcji wyborczej do gro
madzkich i gminnych zarządów Samopomocy Chłopskiej -oraz wybo
rów Komitetów Członkowskich Spółdzielni Związku Samopomocy Chłop
skiej w myśl zaleceń tow. Minca: „Do Komitetów Sklepowych można 
i trzeba masowo i śmiało wysuwać kobiety chłopki tak bardzo Zain
teresowane .przecież w sprawiedliwym rozdziale szeregu towarów“. 
W celu zabezpieczenia wyboru kobiet do gromadzkich i gminnych za
rządów Związku. Samopomocy Chłopskiej, oraz umasowienia w toku 
tej akcji Kól Gospodyń, trzeba zmobilizować do pomocy aktywistki. 
przydzielając je do .poszczególnych powiatów i gmin.

d) Spowodować reorganizację kursów prowadzonych prze? Wydziały Ko
biece Związku Samopomocy' Chłopskiej w kierunku umożliwienia ko
rzystania z nich w pierwszym rzędzie mołorolnym. i średniorolnym 
chłopkom.

e) Dopilnować, by z dziecińców ria wsi korzystały w pierwszym rzędzie 
dzieci biedoty wiejskiej.

Otoczyć troskliwą opieką i znaleźć sposób zabezpieczenia i wycho
wania 80.000 dzieci sierot i półsierot, wyzyskiwanych w służbie u "boga
czy wiejskich.

I V. Praca wśród robotnic:
a) Wzmocnić pracę wśród kobiet pracujących w fabrykach i majątkach 

państwowych.
b) Uaktywnić radczynie zakładowe, komisje kobiece i Zarządy Ligi Ko

biet w fabryce, rozdzielając ich kompetencje i zadania.
c) Punkt ciężkości pracy uświadamiającej przenieść na oddział, salę, zmia

nę, wyłaniając odpowiedzialne aktywistki na każdą grupę kobiet.
d) Dopilnować, by każda aktywistka odpowiedzialna była za jeden odci

nek pracy.
e) Zwrócić szczególną uwagę na rozwiązywanie bolączek i trudności ro

botnicy, związanych bądź z produkcją, bądź z warunkami bytu.
f) Szczególną opieką otoczyć przodownice pracy, dbać o umożliwienie im 

nauki, wciągać do pracy społecznej, wysuwać je na odpowiedzialne 
stanowiska.

g) Zwrócić uwagę na prace z żonami robotników, inżynierów i techników, 
mobilizując je do współdziałania i kontroli żłobków, przedszkoli, sto
łówek, świetlic fabrycznych, osiedli robotniczych, organizując je w koła 
Ligi Kobiet.
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Narada wzywa wszystkie członkinie partii do jak 
w żvciu i pracy całej partii — do intensywnej pracy nad sobą, W kieruni u 
przyswajania zasad markslzmu-leninizmu, w kierunku pogłębienia wychów5- 
nia internacjonalistycznego i zacieśniania Więzów' „ ^ ¿ 0  7a"ad-
dzieckim, czerpania z bogatych dosw adczen WKP(b) w stosunku do za„ 
ni-*ń ogólnych, a w szczególności w kwestii pracy wsiod kobiet.

Będziemy ścieśniać współprace z kobietami krajów demokrac ludowej, 
dzieląc się i wzbogacając w doświadczenie we wspólnym mai szu ku .

CJ W^codziennej pracy będziemy zacieśniać wieży przyjaźni z wszystką ko
bietami krajów walczących o wolność 1 demokracje -  podejac im pomocną 
dłoń w nieugiętej ich walce przeciwko imperializmowi. '

SSSTSSSST  ̂ ustroju

itSSSSSF^
łecznej, j

REZOLUCJA
Krajowej narady działaczy PPR 

wśród ludności pracującej żydowskiej

Narada Kratowa da la .a^H -R  w JM

¿ a s
krytycznej ocenie i nakreślenia wytycznych do dalszej pracy.

r» !5 r5 L »  uchwały Sekretariat» KC PPR .»»*> >»£
d H S d t e » ^ ¡ & s r s r a r 2 S £ £ .

rury ideologiczpo na3tawienie prawicowych elementów kie-
t af .zywe . J „„¿„¡„„p sje w ocenie demokracji ludowej jano

llM ś isS s iss il
S s lis s s g s
Nie doceniono z jednej s w  krajowej, z dru-
s £ r S  Sony ntendccenkoo równej pokutujących w świadomością części pra-

g&SS.-g& yssts^rsSS^rWS:
™ 3 S = S 6 S C 7 £ 3 r a , . r .  ntc doc.ht.il wirdd lodnoict iydowakic) 
wroga klasowego i nie podjęli z nim walki.
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Aczkolwiek partia nasza zajęła słuszne stanowisko w ocenie charakteru 
ł roli żydowskiego nacjonalizmu — sjonizmu i bundyzmu —- to jednak nie 
przeciwstawiliśmy się dość energicznie obcej nam ideologii _ nacjcaalistyczno- 
sjonistycznej. Ideologia ta była i pozostała sprzeczna z marksistowsko-leninow
ską nauką o zagadnieniu narodowościowym i z dążeniami narodowymi żydow
skich mas ludowych-na całym święcie, Poddanie się naciskowi nacjonalizmu 
sjonistycznego doprowadziło u szeregu towarzyszy do specyficznej żydowskiej 
odmiany prawicowo-nacjonalistycznegó odchylenia. Odchylenie to znalazło 
szczególnie jaskrawy wyraz:

a) w identyfikowaniu narodowo-wyzwoleńczej walki mas ludowych Izraela 
z ideologią ruchu sjonistycznego,

b) w ocenie drobnomieszczańsko-utopijnego chalucyzmu (pionierski ruch 
osiedleńczy), jako jednego z czynników powstania państwa Izraela, co wpłynąć 
musiało na niedostateczne uwypuklenie roli czynnika decydującego — Zwią
zku Radzieckiego i państw demokracji'ludowej.

Tendencja ta jest fałszywa również dlatego, te tworzy iluzje, jakoby spra
wa narodowościowa mogła być rozwiązana drogą psaudokonstruktywnegp 
chalucyzmu, a nie przez rozwój ruchu narodowo - wyzwoleńczego na gruncie 
marksistowsko - leninowskiej nauki o walce klasowej,

c) w fałszywej koncepcji, że skupiska żydowskie w krajach demokracji 
ludowej i socjalizmu stanowią zaplecze dla państwa Izrael,

d) w -eklektycznym oświetleniu zagadnienia sił napędowych żydowskiego 
ruchu oporu przeciw hitleryzmowi, w niedocenianiu mli kierowniczej PPR — 
jako inicjatora i głównej siły w powstaniach zbrojnych w gettach (War
szawy i innych),

e) w niedostatecznym zwalczaniu nacjonalistycznego stanowiska, że upań
stwowienie żydowskich szkół w Polsce oznacza ich likwidację, w przeciwsta
wieniu szkół żydowskich demokratycznemu polskiemu szkolnictwu ogólnemu, 
jak również szkołom RTPD, w niedostatecznej walce z rozłamową działalno
ścią partii sjonistycznych w dziedzinie szkolnictwa żydowskiego, w niedosta
tecznej pracy wychowawczej w szkołach, Domach Dziecka, internatach itd. 
w duchu przywiązywania do ludowo-demokratycznej ojczyzny, w duchu 
internacjonalizmu i miłości do wielkiego Związku Radzieckiego.

4. Eklektyzm na frencie kultury, na który wskazało sierpniowe plenum 
KO naszej partii, ujawnił się również wśród żydowskiej ludności pracującej. 
W dziedzinie kultury żydowskiej, twórczości literackiej, sztuki teatralnej 
i plastycznej, w pracy naukowej Żydowskiego Instytutu Historycznego 
panowała oportunlstyczna polityka przystosowania się do drcbnomicszczań- 
skiej, nacjonalistycznej ideologii, Jednocześnie daje się zauważyć niedosta
teczne stosowanie jedynie twórczej, nauk:wej metody — dialektycznego ma
terializmu, Niedostatecznie przeciwstawiono się w dziedzinie kultury żydow
skiej nacjonalistycznej idealizacji przeszłości, nie dość energicznie zwalczano 
próby oddziaływania na nasze życie kulturalne ze stmny defetystycznych wro
gich kół marshallowskiej inteligencji żydowskiej U.S.A,, nie uwypuklono dy
namiki ludowo-demokratycznej rzeczywistości Polski dzisiejszej ani rozkwitu 
kultury żydowskiej w ZSRR, w twórczości naukowej i literackiej nie budzono 
entuzjazmu dla socjalistycznego jutra,

■ 5. Poważne błędy wystąpiły na jaw w naszej prasie partyjnej, jak i pra
cach publicystycznych naszych towarzyszy w prasie niepartyjnej.

„Połkssztyme'1 ideologicznie zbyt mało zwalczała sjonizm, reakcyjną kon
cepcję „exodusu" z .Polski i wszelkie przejawy nacjonaiirmu. Żydowska lud
ność pracująca nie była w dostatecznym stopniu mobilizowana do wałki prze
ciwko kapitalistyczno - spekulanekirn elementem.

Nie oświetlono dostatecznie zdobyczy nowej Polski, zagadnienia interna
cjonalizmu i wychowania ludności żydowskiej w duchu patriotycznym

Nasi towarzysze w redakcjach „Dos Noje Lebn“, „Idische Szrlftn“ , w „Ży
dowskiej Agencji Prasowej", „Nider Sziezje" i  sekcji radiowej, nie wykazali
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cl:statecznej czujności ideologicznej. Znalazło to swój wyraz w zbyt słabym 
oświetleniu ogólnego życia w kraju, jak i życia Żydów w Polsce, w hołdowa
niu stylowi właściwemu przedwojennej prasie mieszczańskiej, w słabym od
zwierciedleniu życia Żydów w ZSRR, w niedostatecznej walce z żydowskim 
nacjonalizmem, z fałszywymi teoriami o chalucyzmie i „zapleczu“ , w braku 
walki ze spekulanckimi elementami, w niedostatecznej pracy wychowawczej 
wśród ludności żydowskiej w duchu przywiązania do Polski Ludowej., .

6. W rezultacie niewłaściwie pojętej koncepcji jedności narodowej towa- 
lzysze nasi, delegaci na drugiej sesji Światowego Kongresu Żydowskiego, po
pełnili wiele istotnych błędów, które zostały skrytykowane przez KC naszej 
parł ii i samokrytyeznie ocenione przez naszych delegatów.

7. Niedostatecznie przeciwstawiliśmy się fałszywemu, bundowskp-śjoni-
stycznemu ujęciu roli i charakteru Komitetów Żydowskich, jako organów au
tonomii narodowo-kulturałnej ludności żydowskiej. • -

8. Członkowie naszej partii niedostatecznie zwalczali biurokratyzm w Ko
mitetach Żydowskich, Centrali Gospodarczej, TOŻ, ORT, Tow. Kultury,
Związku Rzemieślników i  innych. . . , ,

9. Wyrazem osłabienia czujności ideologicznej ,iest brak przeciwdziałania 
próbom prowadzenia działalności politycznej  ̂ze strony kleru żydowskiego, 
który powinien ograniczać się tylko do funkcji religijnych.

10. Tendencje frakcji peperowskich w niektórych Komitetach Ży
dowskich do zastępowania instancji partyjnych doprowadziły w praktyce do 
separatyzmu, odrywania się od ogólnego życia partyjnego i sekciarstwa.

Zgodnie z uchwałami sierpniowego Plenum KC, Narada Krajowa działaczy 
PPR Wśród żydowskiej ludności pracującej postanawia: .

1. Wzmocnić walkę z kapitalistycznymi elementami wśród ludnością ży
dowskiej, eksploatującymi siłę najemną, oszukującymi Skarb Państwa, przeni
kającymi również do spółdzielni wytwórczych z antyspołecznymi zamiarami.

Walka z klasowo obcymi elementami w środowisku żydowskim winna być 
wymierzona szczególnie przeciw wrogiej propagandzie, mającej na _ceiu poder
wanie zaufania i wiary w ludowo-demokratyczną Polskę i w możliwości roz
woju skupiska żydowskiego. . _

Z. Uznając za słuszne uchwały Sekretariatu KC PPR z listopada 10 r.
0 współpracy zmierzającej do organicznej jedności na zasadach marksizmu
1 lenki izmu z lewicowymi elementami Bundu oraz o współpracy z demekra- 
tvczno-postepowyińi elementami sjonistycznymi * szczególnie z cwicą sjo- 
mstyczną -stwierdzamy jednocześnie konieczność przeciwstawienia ««i na
cjonalistycznemu naciskowi na pewne warstwy pracującej ludności żydow
skiej. Musimy wyjaśnić zarówno żydowskiemu jak i polskiemu społeczeń
stwu' że ani bundowska koncepcja autonomii narodowo-kulturalnej am tez 
s onizim i powstanie państwa Izrael nie rozwiążą kwestii żydowskiej tam, 
Vd7 ie cna istnieje Tylko walka żydowskich mas pracujących pod kierown c-

■ twem klasy ibbotniczej i jej internacjonalistycznej marksistowSko-lmmow.
. .. owprancia pełnego społeczno . narodowego rozwoju

Żvdów 3w ‘ ty d f  taaiach “ dzie klasa robotnicza znajduje się u władzy jest 
S S w T ą  s S e S g o  i  narodowego wyzwolenia tam, gdzie klaaa robotnicza

partyjnej, jest nawiązanie do wsp y_ tradycji SDKPi-L i KPP, których 
Ulucyjnego ruchu ^ m c z e g o ™’£ lS . y Ł z a ć  do konsekwentnej 
- T ^ i l ^ S ^ S e j ^ ś c i  pracującej o proletariacki 
iS rnaSnalizm  przeciw nacjonalizmowi i reformizmowi arobnomieszczan-

296



skich partii socjalistycznych, o jedną Internacjonalistyczną partię klasy robot
niczej w Polsce, W swej pracy wśród ludności żydowskiej PPR nawiązuje do 
rewolucyjnych tradycji jedynie marksistowskiej partii klasy robótmczei — 
KPP, która organizowała masy robotnicze do walki o zdobycie władzy poli. 
tycznej w Polsce, która orientowała się na Wielką Socjalistyczna Rewolucję 
Październikową, która mobilizowała robotników żydowskich i żydowskie masy 
ludowe do walki w obronie Związku Radzieckiego i korzystała z historycz
nego doświadczenia WKPOb). W swej pracy wśród ludności żydowskiej, PPR 
nawiązuje do chlubnej tradycji podziemnych organizacji PPR-owskich w get
tach żydowskich i obozach oraz do ich wałki o wyzwolenie Polski i ocalenie 
mas żydowskich.

5. W pracach historyków PPR-owców należy główną uwagę zwrócić na 
opanowanie' materializmu historycznego, jako' jedynej metody naukowej, oraz
0 'zastosowanie- go do badania udziału Żydów w ruchach wyzwoleńczych de
mokracji polskiej i  ldasy robotniczej, udziału Żydów w ruchu oporu przeciw 
hitleryzmowi, kierowniczej roli PPR w ruchu partyzanckim i  powstańczym 
w gettach.

6. W dziedzinie pracy kulturalnej, twórczości literackiej i artystycznej 
należy zwalczać dotychczasową, nacjonalistyczną idealizaeję' przeszłości ży 
dowskicj w--Polsce, uwypuklając rolę sil następowych i  momenty walki mas 
żydowskich w czasach minionych, wielkie historyczne znaczenie polskiej re
wolucyjnej klasy robotniczej i  żydowskich rewolucyjnych mas pracujących

Żydowskie towarzystwo Kultury winno stać się organizacja masowa' 
mającą na celu krzewienie kultury i sztuki wśród ludności żydowskiej oraz 
wychowanie jej w duchu socjalistycznym. Należy dbać o stworzenie ideo
wego teatru żydowskiego, jako instrumentu wychowania w duchu demokracji 
ludowej i socjalizmu.

7. W związku z konsolidacją młodzieży polskiej zadaniem naszym jest 
zorganizowanie (całej młodzieży żydowskiej w szeregach ZMP aby brała 
czynny udział w socjalistycznej przebudowie Polski, w roziwoju żydowskiego 
skupiska w kraju.

Znaczmy» wzrost ogólno-ży.dowskiej organizacji harcerskiej stwarza możli 
wości wciągnięcia do jej szeregów wszystkich bez wyjątku dzieci żydow
skich. Organizacja harcerska winna być ściślej związana ze Zwiążkiem Har
cerstwa Polskiego. Należy dążyć do pogłębienia przyjaźni między dziećmi 
żydowskimi a dziećmi. polskimi. Nasz aktyw partyjny musi zwrócić baczną 
uwagę na szkolnictwo żydowskie, które winno wychowywać wiernych obv 
wateli ludowo-demokratycznej Polski, wiernych synów narodu żydowskiego' 
Musimy wypowiedzieć jak najostrzejszą walkę wszelkim próbom przeobra
żenia szkołmietwa żydowskiego w ośrodki nacjonalizmu.

8. Narada uważa, iż społeczeństwo żydowskie w Polsce, rozszerzając
1 pogłębiając współpracę z zorganizowanymi skupiskami żydowskimi w kra
jach ludowo-demokratycznych i  ZSRR oraz postępowymi i demokratycznymi 
organizacjami żydowskimi w całym świacie, winno brać udział w światowym 
Kongresie Żydowskim i jego organach kierowniczych. Poprzez czynny udział 
w Kongresie Żydowskim możemy i winniśmy propagować walkę z reakcją 
i faszyzmem o pokój i demokrację, walkę z anglo-amerykańskimi podżega
czami wojennymi, w opardu o Siły demokracji i postępu ze Związkiem Ra
dzieckim na czele. Musimy wpłynąć na demokratyzację Kongresu. n.a to. by 
zarzucił reakcyjną teorię neutralności, by konsekwentnie walczył o demo” 
kratyczne państwo Izrael i zarzucił politykę dyskryminacji postępowych ele
mentów robotniczych.

,9. Uważając, że zarówno'struktura, jak i skład polityczny Komitetów 
Żydowskich nie, odpowiada zmienionej sytuacji społeczno-gospodarczej Ży
dów w Polsce, Narada uważa za wskazaną przebudowę Komitetów Żydów, 
skich w tym kiesunku, aby zostały przekształcone w reprezentację, koordy
nującą pracę społeczną ludności żydowskiej, jej instytucji i organizacji, 
V/ związku z tym winni 2 należć się w Komitetach, na równi z przedstawi-
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clelami ugrupowań y c h ^  organizacji b a sow ych , ^ctóre
skwih, gospodarczych, ku^ u r" ’” ; i* (,]1 ¡,¡4  i-ydowskieco w Polsce (spółdziel.

l f:ii,zyamem i mc). W  K ° '^ 4 ve K om itety  Żydowskie. Taka struktura

Ź f B Ł * ~ *  d o ty c ,

czas*jeiECzo N ieproduktywnych c ^ r a T S d S S ^ i
lo ty  energicznie zwalcza* w  « P ^ £ ^  k r S S L t e  oraz biurokratyzm,

P W .  r o z w iń  w s p ó lz a ^ d n W  i  ra -

y r f * «  H L lS ffi
(„Fołkssztyme“ ), na podniesienie je j p - « ,  ó Należy również wzmoc- 
kregu je j korespondentów ™ ^ “ yen \ ^  £ S c y c h  w  redakcjach .DO. 
n,ić czujność ideologiczną n^szy - śziezje“; „Żydowskiej Agencji Pra-

suwaj“ , , , O j i W \  sdken r ^ O Y ^ i  t a W ę h ^  lch elementów, należy 
W. Wzmacniając «u jncśc wo.^c ^  - ^  pomagając odpowiednim

szczególnie strzec czy-st^cl « er'-S naszych kół od obcych elementów. Na. 
« a ^ S S  " o S T i - S ?  -  odpowiedzialne stanowiska,

Wami 3ra ;N w a d f S t ó a  konjccme
narad PPB-owców pracujących w yd aktyw istów ruchu harcerskiego
kultura lnych, oświatowych pisarzy, f W c.v' met4  ich realizacji, 
w  celu konkretyzacji nakrcolnnycn . y  n uchwały sierpniowego Pie

l i .  Narada wyraża ^  ■ _ politycznego naszego
rn.rn wpłyną na podmesien-e P ^ t k i c h  działaczy PPR-Owskich wśród zy- 
aktywu, uzbroją teoretycznie w . y ■ „ ty c z n ie  mogli przyspieszyć włączenie 
dowskiej ludności pracuja.c.j, y P ów budowniczych socjalizmu
żydowskiej ludności pracującej do szeregów
w  Polsce.

r e z o l u c j a
Krajowej narady aktywu służby zdrowia PPK

' K ra jow a narada pracowników
uchwały sierpniowego Plenum L tS n y  0rąż k ry tyk i i  samokrytyki, stały się 
Plenum, uzbrajające P ® ^ M H io w a n la  dotychczasowych osiągnięć i  błędów 
S W 5  na oddnku służby k ro w ia  i wskazały sposoby przezwyciężenia

^N a ra d a  Stw ierdza niewątpliwe " ^ ^ p ^ n ic tw a 3 (s z p t ta ^ o ś fc lw  zdrowia, 
w  dziedzinie: odbudowy rozb «ości i  pojemności uczelni
instytucjo specjalne), szkolenia >.<•. , nrofilaktyessno-leczniczych (walka
wyższych i średnich) oraz ^ c lw g r u ^ c z o ,  r 9z-
z epidemiami, akcja ^za c lw w e ń e y  ^  pracę shtóby zdrowia ce-

c h u i f p e S  S  T n T e d o m ia n ia , których usunięcie powinno stać się bo
jowym  zadaniom naszego aktywu.

f * $  T r o S T S S i y  M M « *  »  d’ l e t o l e

“ ¿ * S Ł t o £ Ł T u b e z p l K s o n i o w e m u  W '  

Służbę zdrowiu;
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w tolerowaniu bezdusznego, urzędniczego stosunku wielu lekarzy wobec 
pacjenta;

w niedocenianiu i zaniedbaniu akcji zapobiegawczych, zwłaszcza na od
cinku higieny pracy, oraz ochrony zdrowia matki i dziecka w ośrodkach 
przemysłowych.

2. W niedostatecznej trosce o potrzeby zdrowotne ludności wiejskiej, 
a zwłaszcza mało i średniorolnego chłopstwa, wyrażające się:

w utrzymaniu w szpitalach i ośrodkach jednolitych taks, co utrudniało 
biedocie wiejskiej dostęp do nich; 

w niedostatecznej rozbudowie poradni lecznictwa ogólnego; 
w zbyt powolnym tempie osiedlania położnych gminnych.
3. W pobłażliwym stosunku administracji służby zdrowia, Związku Zawo

dowego Pracowników Służby Zdrowia i' Izb Lekarskich do aspołecznej po
stawy części pracowników służby zdrowia, która wyrażała się:

w uchylaniu się od pracy w instytucjach służby zdrowia; 
w bezdusznym a nieraz karygodnym stosunku do chorego: 
w pozbawionym skrupułów merkantyliźmie nie tylko w gabinecie pry

watnym, ale nawet w instytucjach służby zdrowia.
4. W niedostatecznie energicznej demokratyzacji administracji, szkół i za

kładów służby zdrowia, tolerowaniu uprawianego przez siostry zakonne 
i inne reakcyjne elementy personelu pielęgniarskiego niedopuszczalnej presji 
klerykalnej w szpitalach i klerykalnego wychowania w szkołach pielęgniar
skich, w niereagowaniu na głoszone ex cathedra i w prasie fachowej re
akcyjne, pseudonaukowe teorie i w niedostatecznie śmiałym wysuwaniu na 
stanowiska kierownicze i naukowe młodych sił postępowych.

5 W niedocenianiu przez PPR-owców, stojących na kierowniczych stano
wiskach w administracji, instytucjach służby zdrowia i Związku Zawodo
wym roli partii, co przejawiło się:

w oderwaniu się tych instytucji od organizacji partyjnych, niedostatecz
nym szkoleniu ideologicznym; 

w osłabieniu czujności politycznej.
6. W brakach pracy Związku Zawodowego Pracowników Służby Zdrowia, 

których przejawem jest:
niewpajame w masy członkowskie poczucia odpowiedzialności za pracę 

instytucji służby zdrowia; ;
słaba aktywność rad zakładowych i niedocenianie krytyki oddolnej; 
brak troski o podnoszenie jakości i dyscypliny pracy oraz o rozwinięcie 

współzawodnictwa pracy;
brak pracy politycznej wśród mas bezpartyjnych.
Narada stwierdza, że brak realizacji konsekwentnej reformy służby zdro

wia, wynikającej z zatarcia perspektyw rozwojowych — przyczynił się do 
pogłębienia tych błędów i niedociągnięć. Dla przezwyciężenia ich należy 
przede wszystkim:

1. • wprowadzić obowiązek pracy wszystkich lekarzy w instytucjach służ
by zdrowia i zatrudnić lekarzy nie biorących dotychczas udziału w tej pra
cy przede wszystkim w lecznictwie ubezpieczalnianym, usprawnić w naj
bliższym czasie opiekę nad1 chorymi w Ubezpieczalni Społecznej;

2. przeprowadzić planowe rozmieszczeńie lekarzy ze szczególnym uwzględ
nieniem potrzeb lecznictwa ubezpieczalnianego;

3. rozwijać przyfabryczne ośrodki zdrowia;
4. rozwijać dalej sieć wiejskich ośrodków zdrowia i zatrudnić we wszyst

kich gminach położne;
5. celem zapewnienia biednemu i średniemu chłopu dostępu do instytucji 

leczniczych — zróżnicować opłaty szpitalne;
6. rozwijać nadal masową akcję walki z chorobami społecznymi i zawo

dowymi szczególnie zaś z gruźlicą, oraz rozszerzyć akcję ochrony zdrowia 
matki i dziecka;



7. zdecydowanie przeciwstawić się aspołecznym elementom w. służbie zdro
wia. wyplenić merkantylizm przede wszystkim z zakładów leczniczych, su
rowo karać zdemoralizowane i spekulanck.ie elementy, walczyć o nowy styŁ 
pracy i społeczną postawę pracownika służby zdrowia i troskliwy stosunek
do chorego, , . ' ■__

8. przyśpieszyć tempo, demokratyzacji aparatu służby Zdrowia, a zwłaszcza 
w lekarskich zakładach naukowych, zasilić kadry asystenckie młodymi, zdol
nymi siłami. Przekształcić wyższe zakłady naukowe w ośrodki postępowej 
myśli społeczno-lekarskiej i śmielej wysuwać nowe kadry naukowców. Po
łożyć szczególny nacisk na demokratyzację szkół pielęgniarskich, zdecydo
wanie usunąć wrogie elementy spośród personelu nauczającego i stworzyć 
warunki dla wychowania nowego uspołecznionego typu pielęgniarki;

9 szeroka' wykorzystać doświadczenie radzieckiej służby zdrowia, która 
jest najwyższą formą społecznej służby zdrowia o wielkim dorobku nau-

k0ia'oczyścić aparat administracyjny służby zdrowia z elementów zbiuro
kratyzowanych, ideowo obcych; .................... . , .

11 wzmóc aktywność kół partyjnych w instytucjach siuzby zdrowia, pod
nieść poziom ideologiczny pepsrowców — pracowników służby zdrowia

12 zaktywizować pracę Związku Zawodowego Pracownntow Służby Zdro
wia' wykorzystać wszystkie lego ogniwa do masowej pracy wsrod bezpar
tyjnych, do zwalczania wszelkich nadużyć, do wzmozema poprzez rady za
kładowe kontroli oddolnej.

Narada wzywa wszystkich członków partii -  pracowmkow służby zdro
wia -  do przyswojenia sobie dorobku ideologicznego Plenum sierpniowego, 
do przyswojenia oręża krytyki i samokrytyki, do wzmozema aktywności 
i czujności ideologicznej, której wymaga realizacja naszych zadań.

Narada zaleca przeprowadzenie w jak najkrótszym czasie partyjnych na
rad terenowych, a następnie wspólnych zebrań z PPS celem ?mowien;a za
dań służby zdrowia w świetle uchwał sierpniowych i sprawy ich koniattnej 
realizacji w terenie.

REZOLUCJA
Krajowej narady aktywu PPR Komunikacji, Żeglugi i Łączności

Krajowa Narada Aktywu Komunikacji, Żeglugi i Łączności Polskiej Partii 
Robotniczej wita gorąco uchwały sierpniowego plenum Komitetu Centralnego 
i wyraża swa całkowita solidarność z nimi. Uchwały plenum zmobilizowały 
cała partie do walki z niebezpieczeństwem odchylenia praw icow ej i nacjo
nalistycznego oraz wytknęły jasną i wyraźną perspektywę zwycięskiej walki
0 socjalizm w warunkach zaostrzającej 'się walki klasowej. Uchwały P^num 
uzbroiły partię ideologicznie wobec stojących przed mą dziejowych zadań, 
wzmocniły zwartość ideologiczną i siłę partii, zaostrzyły czujność wt*ec na
cisku elementów wrogich i zwróciły uwagę partii na konieczność oczyszczę . 
swych szeregów z elementów klasowo obcych i przypadkowych
" Uchwały plerjurn postawiły przed całą organizacją zadanie dokonan a prze
glądu w ogniu krytyki i samokrytyki dotychczasowego sty lu “ i  l S
wszystkich ogniw partyjnych w celu przezwyciężenia ujawnionych braków
1 niedociągnięć w pracy. Pozwoli to na znaczne usprawnienie pracy partyjny 
i należvtć wywiązanie się zc stojących przed nami poważnych zadań na dro
dze budownictwa w naszym kraju zrębów ustroju socjalistycznego.

Narada wskazuje i podkreśla jako najważniejsze następujące braki w piacy 
na odcinku komunikacji i łączności, których przezwyciężenie powinno byc 
bojowym zadaniem wszystkich organizacji partyjnych, a w pierwszym rzędzie
aktywu partyjnego; , . , , .

1 Biurokratyczny , stosunek do pracowników pewnej części aparatu admi
nistracyjnego i związkowego, w tej liczbie i  członków partii. Biurokratyzm
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ten polega na odrywaniu się od mas, niereagowaniu na ich potrzeby i troski, 
na nieumiejętności .bądź niechęci wciągania się, do aktywnej współpracy 
i rzeczowej krytyki braków aparatu administracyjnego. Ujawnił się on w 
niechęci pewnej części administracji wciągania pracowników do współudziału 
w opracowywaniu' i omawianiu planów produkcyjnych oraz ich wykonania. Ze 
szczególną jaskrawością ujawnił się w zaniedbaniu" zagadnienia higieny i bez
pieczeństwa pracy, niedocenaniu potrzeby usprawnienia lecznictwa itp. Zna
lazł on wyraz w stylu pracy aparatu inspekcyjno - kontrolnego, który szedł 
częstokroć po linii karania wyłącznie pracowników służby wykonawczej,
® pobłażania przewinień przedstawicieli administracji,

Ż. Nastroje samouspokojenia, silne wśród pewnej części naszego aktywu, 
na tle dotychczasowych sukcesów w odbudowie i rozbudowie komunikacji 
i łączności oraz osłabienia poczucia zaostrzającej się walki klasowej w kraju. 
Oddziaływanie tych nastrojów ha pewne ogniwa naszej partii demobilizuje 
je wobec konieczności nieustannej walki z poważnymi brakami w pracy apa
ratu administracyjnego, w szczególności walki o obniżenie kosztów własnych 
produkcji i zaoszczędzenia państwu poważnych środków, które zostałyby zu
żyte na przyśpieszenie tempa budownictwa i dalszą poprawę bytu pracowni
ków komunikacji i łączności. Wpłynęły te nastroje również na osłabienie uwa
gi w sprawie doboru i wysuwania nowych kadr w aparacie administracyj
nym, a w szczególności na zahamowanie szkolenia i  wysuwania kadr robot
niczych ud' stanowiska kierownicze.

S. Niedostateczna czujność wobec przenikania wroga klasowego do posz
czególnych ogniw aparatu administracyjnego i jego nacisku ideologicznego na- 
nasze szeregi partyjne. Niedostateczna czujność wobec elementów kiasowo 
obcych karierowiczów, którzy gdzieniegdzie przesączyli się do. szeregów par
tyjnych, oddziaływali demoralizująco na słabsze jednostki wewnątrz partii 
oraz narażali na szwank jej autorytet w masach pracujących.

4. Konserwatyzm i rutyna dużej części aparatu administracyjnego komu
nikacji i łączności, w tej liczbie i członków partii. Konserwatyzm i rutyna 
utrudniają pełne i należyte wprowadzenie w życie zrcorgamzowanego akor
dowo - premiowego Systemu plac, powstrzymują poważną część administra
cji od stałego zainteresowania rucł}em wydajności pracy i zarobku oraz ich 
wzajemnym stosunkiem. Konserwatyzm i rutyna stoją na zawadzie rozwojowi 
małej racjonalizacji pracy, nie pobudzają naieżycic wynalazczości robotniczej, 
hamują rozwój współzawodnictwa pracy, nadając mu niejednokrotnie cha
rakter 'ogólnikowych deklaracji,

Narada podkreśla, że podstawowymi środkami dla przezwyciężenia wymie
nionych braków ,t niedociągnięć naszej pracy winny być:

— przyswojenie sobie przez wszystkie, ogniwa partyjne oręża krytyki i sa
mokrytyki;

— włączenie szerokich mas do opracowywania i kontroli wykonania pla
nów" gospodarczych;

— śmielsze wysuwanie oddanych sprawie ludowej robotników na stahowi- 
slca kierownicze;

wzmożenie czujności klasowej 'wobec działania elementów wrogich;
— oczyszczenie szeregów partyjnych z klasowo obcych i zdemoralizowanych 

elementów.
Narada wzywa wszystkich członków partii — pracowników, komunikacji, 

żeglugi, i łączności do przyswojenia sobie wielkiego dorobku ideologicznego 
sierpniowego plenum KC, do zdecydowanej 'walki wobec wszelkich przeja
wów odchylenia prawicowego i  nacjonalistycznego, do wykorzystania potężne
go oręża krytyki i samokrytyki dla uzbrojenia aparatu komunikacji i łącznoś
ci do wykonania stojących przed nim zadań.
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Eugeniusz Szyr

Sytuacjo w Komunistycznej Partii Jugosławii

Opracowanie ninlejzze nie pr..end„|. do tfed . c . l o t e l ^  » 8 ^ * ™ ^

c=de oraz 2  wpływem tępo iaktn nn polityk, wewnętrzna 1 zagraniczną ) -

8 a y fm a lo  i« « «  «am, «cze,Płowych danych o “ cŁ^
cych w tym krajo. o stnzktnzze szczegółowej tych p.ocesOW, o rzeczy i 
sylnacil w pojedynczych działach gospodarki jagostowianskiei.

r r i i ^ iT t ^ s ić ^ y c ?
ctwa KPJ. Wprawdzie sedno zagadnienia ukryte jest w tycn wypo 
W grubą  watą frazesów, zszytą zręcznie nićmi cytat z dzieł Lenina i Stali 
na, jcdr.ak przy pewnym wysiłku można odsłonić po kolei prawdziwą tres ,

P’ abr'y-niąŁPomocą dla dokonania próby szerszej oceny zjawisk zachodzą 
cych J  iigiławiii są artykuły kolejno publikowane
cyinego, ,.0 trwały pokój, o demokracją >^ową , oraz szereg wypo

przedstawicieli Jugosławii podaje również wy-
c h o £ "  «pladze czaJopiśnio pt. ..Nowa 60,ba • -  organ wewnięrznej opo- 

.. ' tfp i która właśnie w ciągu ostatniego okresu przechodzi o Y 
r>C,V  M nM cf w w akTo  uzdrowienie Komunistycznej Partii Jugosławii

“ t S  r'Ci'" l' C° na it5‘ ! a r " en,<>,n ”
klasy robotnicze), partii i Frontu Narodowego.



Część druga — przejawom nacjonalistycznego i  szowinistycznego odchyle
nia w KP).

Część trzecia — programowemu obliczu grupy Tdto w stosunku do takich
zagadnień, jak walka klas, budowa socjalizmu i ąocjaiistycaae przekształcenie 
gospodarki drobnotowarowej.

Część czwarta r -  wpływowi nacjonalistycznych poglądów grupy Tiito na 
opracowanie i realizację planu pięcioletniego oraz .politykę gospodarczą Ju
gosławii,

/
l

P A R T IA , K LA SA  R O B O TN IC ZA .' F R O N T  N A R O D O W Y

„W myśl teorii markstamt-lmtaiainu partia jest podstawową, 
kierowniczą i kierującą siłą w  kraju, która posiada swój odrębny 
program i nie rozpływa się w bezpartyjnej masie. W Jugosławii 
zaś za podstawową siłę kierowniczą uważana jest nie partia ko
munistyczna, lecz Front Narodowy“.

„Przywódcy jugosłowiańscy z uporem nie chcą uznać błędności 
siwego stanowiska,-jakoby KPJ tile mogła i nie powinna posiadać 
swego własnego odrębnego programu, lecz powinna poprzestać na 
programie Frontu Narodowego** (z Rezolucji Biura Informacyj
nego Partii Komunistycznych).

Komunistyczna Partia Jugosławii odbyła swą ostatnią krajową konferencję 
w 1940 r. Od. lego czasu tzn. przez osiem lat nie było żadnych zjazdów ani 
konferencji partyjnych. Komitet Centralny faktycznie nie funkcjonował jako 
najwyższa instancja partyjna. W  specyficznych warunkach walk narodowo
wyzwoleńczych nastąpiło scalenie władz wojskowych, politycznych i partyj
nych w ręku T ita  i jego najbliższych współpracowników. Od wyzwolenia 
kraju do maja 1948 r. tzn. do zmian, które grupa TJto musiała przeprowadzić 
w zewnętrznych formach funkcjonowania aparatu partyjnego, KPJ prowa
dziła żywot półlegalny, komuniści byli zakonspirowani w organizacji Frontu 
Narodowego, posiedzenia •— o ile się odbywały w niektórych ogniwach 
były tajne i służyły raczej dla przekazywania dyrektyw, zgodnie z wojskowo- 
koszarowym stylem pracy narzuconym przez marszałka Ti.to.

Jaki był cel tej. wydawałoby się na pozór dziecinnej maskarady czy zaba
wy w spiskowców, wówczas kiedy partia komunistyczna stała się partą 
rządzącą? W  swoim czasie T ito  i towarzysze tłumaczyli to względami tak
tycznymi .— mianowicie że KPJ, pić występując oficjalnie, może doma
gać się tego samego od innych partii wchodzących w skład Frontu Narodo
wego, co z kolei miało dopomóc do reełfzscji niebywałego zamierzenia orga
nizacyjnego; połączenia 7 i poi miliona ludzi (na 15 i pól m.lłona mieszkań
ców), a więc prawie wszystkich dorosłych obywateli, w jednej organizacji 
kierowanej przez zaufanych, nie ujawniających s.ę na zewnątrz kadrowych 
członków partii.

Jest to koncepcja z gruntu błędna, zaprzeczająca kierc-miczej roli partii 
i roli masowych organizacji jatko transmisji partii do mas.
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Nadanie luźnemu związkowi organizacji masowych charakteru jednoktej, 
trwałej instytucji życia politycznego jest przy uwzględnieniu klasowego skła
du Frontu Narodowego krokiem szkodliwym i niebezpiecznym, szczególnie 
że łączyło się z tym koncepcję likwidacji partii.

Inaczej widzi te rzeczy Tito: ' ...•
„Frontu Narodowego nie mogą zastąpić żadne partie polityczne oby

wateli gdyż reprezentuje on najlepiej nie tylko jedność polityczną na- 
szuch narodów, lecz również braterstwa i wspólnotę naszych narodów. 
Dlateqo też Front Narodowy przekształca się w stałą ogólnonarodową 
organizację polityczną". (Z przemówienia na Kongresie Frontu Naro
dowego).

Punkt pierwszy statutu Frontu Narodowego stwierdza: „Front Narodowy 
jest podstawową siłą polityczną Jugosławii .

Co to oznacza? Po pierwsze, że wg Tita i jego współpracowników najwyż
szą organizacją klasy robotniczej i mas pracujących jest nie partia, lecz Front 
Narodowy.

Po drugie, że podstawową siłą polityczną w Jugosławii jest nie partia ecz 
Front Narodowy.

Po trzecie, że Front Narodowy jako organizacja typu koalicji partii i orga- 
' nizacji antyfaszystowskich, do której mogą należeć wszyscy obywate.e nie

zależnie od swych przekonań ideologicznych i politycznych i w której wię 
szość stanowią chłopi, w tej liczbie i kułacy, ty li kapitaliści i byli zwolenncy 
Ouislkigów jugosłowiańskich -  może i ma stanowić najwyższy czynmk po
lityczny i organizacyjny mas ludowych Jugosławii.

Po czwarte, że program tego Frontu ma być identyczny z programem K j, 
a raczej odwrotnie, że Kpj nie powinna posiadać własnego programu, bo 
zastopuje go całkowicie program Frontu Narodowego. Rzecz jasna, ze te 
£ Z Z  U  odpowiednikiem siiukUuy orepnienc,,«', i H.sowego « M .  
Frontu Narodowego.

Wvnika z tego, że grupa Tito zerwała z podstawowymi zasadami orga
nizacyjnymi ma rks izmu -le nini z mu, pozbawiając partię właściwej jej struktury, 
S  i od,Sb„ego programu, „ i ,  ota»c.|*=

wodowych jako podstawowej, masowej organizacji kasy robotniczej, ja 
S X  Tym się ^  -

J S i  Z X J Z Z 7 Z Z  &  - 2 L  opraeowauo i urkwa- 
S io  statut i program Frontu Narodowego. Tym się też tłumaczą formy „ma
sońskiej" konspiracji stosowane wewnątrz i na zewnątrz pafitu ceLm p  ̂
zbawienia kół partyjnych wszelkiej możliwości prawidłowego życia organi
zacyjnego, wszelkiej dyskusji wewnętrznopartyjnej.

Tow. Charpentier („O trwały pokój, o demokrację ludową" Nr 13) po
daje taki konkretny przykład z niedawnej przeszłości:
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w wielkich zakładach przemysłowych „Żeleźniak pod Belgrade 
• pracuje ponad 4 tys. robotników. Zgodnie z oświadczeniem sekretarza 

organizacji partyjnej w fabryce jest 160 komunistów. Zebrania mh od- 
bvwają się tajnie. Uchwały powzięte na zebraniach muszą byc utrzy
mane w bezwzględnej tajemnicy. Obecni na zebraniu komuniści mają 
realizować w odpowiednich organizacjach powzięte uchwały me po
wołując się na decyzję organizacji partyjnej. Przyjmowanie do partu 
odbywa się w ten sposób, że sekretarz poufnie proponuje ternu lub in
nemu robotnikowi wstąpienie do partii".

Fak: m jest również, że do maja 1948 r. nie ogłaszano w prasie żadnych 
uchwał partyjnych, nawet uchwał władz centralnych, nie mówiąc juz ko
łach \a h  komitetach rejonowych. Równie konsekwentnie unikała prasa na
świetlania problemów życia wewnetrzndpartyjnego łub też omawiania roli 
i zadań komunistów w danych, konkretnych warunkach.

Dopiero pod wpływem miażdżącej krytyki, dokonanej orzez CK W KP(bl 
i Biuro Informacyjne, krytyki demaskującej te formy jawnego odstępstwa od 
zasad m atksizm u-lentoizm u, tę zbrodniczą operację dokonana na cflde rewo
lucyjnej. żywotnej p a rtii, jaką była K P ], przez grupę uzurpującą sobie pra
wo do dyktatorskiej władzy wewnątrz partii -  nastąpiły nagłe i 
ware umiany, ktćfle można określić jako pośpieszną maskaradę w celu 
w t  W u lL tó w  jugosłow iańskich i w  celu u kryc ia  rneczyw .rtych zamie- 
S  „  ™  komunistycznych d . krytyk,

Biura Informacyjnego.

21 czcrwoi i 9 « ? G ro p T T ito m u rta L  w i °  pozornie wycofaA-ę ze swoich
iawnie antymaiksistowskich pozycji i zmienić swą taktykę.

r  Ti+o realizuje obecnie te same cele stosując tylko inną taktykę i P°-
zornie^ylko podporządkowując się organizacyjnym zasadom marksistowsko- 
zorme tylko p o d p o r z ą a ^  d l i t  przeprowadza się „wybory . „zjaz-
lemnowskie, ^  ̂ w e t  dopuszcza do „dyskusji" wewnętrzno-
p L ty S ? JjedLk wszystko to odbywa się w atmosferze niebywałego nacisku

1 = V 1 C  jako crion-
S H a r S “ ?  P a rn e j zmiany w kierunku realizabji zasad demokracji

ycwnę.rznoFc.rtyj w partii krytyki i samokrytyki, wybieralności

w id z  anfjawnej propagandy działalności partii, jeżeli już przedtem podsta
wa działania bvłv tylko rozkazy -  to po „ujawnieniu parta sytuacja ule
pia znacznemu'pogorszeniu. Rezolucja Biura Informacyjnego mówi o „ha
niebnym iście tureckim, terrorystycznym reżimie, wprowadzonym do partii 
p ze/'grupę T łto “ . Trzeba je Inak podkreślić, że sytuacja do „ujawnienia 
KP] była prawie idylliczna w porównaniu z reżimem terroru, zakłamania.

Nowe D rog i — 20.
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obłudy 1 okrucieństwa, stosowanym p rz e z  grupę Tito w nowych warunkach, 
po zdemaskowaniu jej błędnej teorii i praktyki.

Los tow. Zuj-0 'Vlca i  tow. Hebranga, członków KC i  prezydium Skupszczy- 
ny jugosłowiańskiej, był pierwszymi ostrzeżeniem dla opornych. Z  kolei na
stąpiły faJcty jeszcze hrutałnielszego terroru, skrytobójczych mordów,' znika-- 
nłabez wieści komunistów podejrzanych o wrogość do grupy Tlito.

Sofiści z „Borby" odpowiadając na pytania, co do nagłego zwrotu w prak
tyce organizacyjnej KPJ. piszą co następuje (N* 241 z 4 X .1948 r.):

„Jest prawdą, te CK szybko teraz porządkuje zagadnienia organi
zacyjne w partii, że partia teraz hardziej się wysuwa niż dawniej itd., 
ale to nie' jest rezultat naprawienia błędów, na które wskazała rezolu
cja Biura Informacyjnego, lecz jedynie rezultat normalnej pracy t życia 
pantli z jednej strony, a z drugiej strony niesprawiedliwej walki, jaką 
Biuro Informacyjne wypowiedziało całej naszej partii1 ł  masom pra
cującym".

Komentarze są zbyteczne wobec tak cynicznego zakłamania.
Jakie były zamierzenia grupy T ito w stosunku do Partii Komunistycznej 

Jugosławii, którym na przeszkodzie «tenęła rezolucja Biura Informacyjnego!
Zgodnie ze swymi fałszywymi poglądami na rolę partii, klasy robotniczej 

i walki klasowej w okresie przejściowym od kapitalizmu do socjalizmu, chcieli 
oni partię całkowicie roztopić we Froncie' Narodowym, całkowicie zidenty
fikować z Frontom Narodowym i w oparciu o te założenia faktycznie partię 
zlikwidować,, ogłaszając Front Narodowy jako organizację komunistyczną
nowego typu. 1 .. ,

Poglądy te zrodziły się prawdopodobnie jeszcze w okresie walk narodowo
wyzwoleńczych, kiedy to istniał odpowiedni klimat dla „partyzanckiej" kon
cepcji partyjnej organizacji i partyjnej dyscypliny.

Traktując partię jako kadrowe wojsko, odpowiednio zdrylowane dla śle
pego .posłuszeństwa I ślepego zaufania do nieomylnego i genialnego wodza — 
można było również wyobrazić sobie operację „odkomenderowania człon- 
ków partii do Frontu Narodowego, jako operację zamiany armii kadrowej 
na armię z powszechnego powołania do służby wojskowej.

Naturalnie, że taka koncepcja „wojskowa niewiele mogła mieć wspólnego 
z marksizmem i że sama dla siebie mogłaby się wydać nawet nieprawdopo
dobna, ale trzeba podkreślić, że w rzeczywistości koncepcja ta była dosyć 
solidnie podmurowana szeregiem innych tez głoszonych w wypowiedziach 

• Tita, Dżllasa i  Innych na temat podstawowego znaczenia 1 dominującej roli 
chłopów jako klasy (i to chłopów w ogóle!), na temat drugorzędnej rou 
związków zawodowych, ilustrowanej m. in. w artykule Mosze Pijade opubli
kowanym w „Borbie" i to już po liście C-K W KP(b) do OK KPJ, oraz na 
temat wygasającej jakoby walki klasowej, automatycznego rozwoju wsi ku 
socjalizmowi i szybkiej likwidacji resztek kapitalizmu.

Wielkie osiągnięcia i  piękny rozwój masowego, ruchu antyfaszystowskiego 
zawróciły w głowie zbyt zarozumiałym i zbyt żądnym laurów 1 kadzideł mar
szałkowi i jego otoczeniu. Po 1944 r. mało się zmieniło w strukturze i w źy-
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cłu partu, w stylu i  „wojskowych" przyzwyczajeniach części młodej gen^ra- 
llcji, w buńczucznej zarozumiałości tych, którzy powodzenia zawdzięczane 
triumfom Armii Czerwonej i antyfaszystowskiej jedności bojowej mas pracu- 
jącyfch Jugosławii oraz sprzyjającym dla walk partyzanckich warunkom tere
nowym — zapisali szczodrze na konto swych osobistych, wielkich, wiekopom
nych zasług. ,

Układ sit klasowych był w Polsce inny niż w Jugosławii i walka l oislpej 
Partii Robotniczej nie nabrała takiego rozmachu jak w Jugosławii (me wcho
dzimy tu w analizę niepomyślnych warunków obiektywnych i subiektywnych, 
strategicznych i terenowych), ale też dzięki większej ostrości walki klasowe) 
w Polsce uwypuklił się klasowy charakter naszej partii, zahartowały się ideo
logicznie jej kadry- 3 . .. ,

A jednak i my mieliśmy objawy przenikania nacjonalistycznej ideologu do 
pewnych ogniw partii, objawy zatrucia nacjonalistycznym czadem.

Cóż dopiero mówić o tego rodzaju procesach w warunkach jugosłowiań
skich, gdzie tak łatwo było o łatwiznę ideologiczną na tle szerokiego, narodo
wego frontu wszystkich patriotów z jednej strony i zdrady klas posiadają
cych i dużej części ich agentów jawnie współdziałających z okupantem — 
r  drugiej strony.

W  takim klimacie stępiła się czujność klasowa szczególnie wobec przystą
pienia części .burżuazji, przede wszystkim wiejskiej, do Frontu Narodowego, 
w którym było miejsce dla wszystkich, a więc i dla odpowiedniej liczby na
słanych agentów wroga i agentów obcych, „sojuszniczych", anglosaskich wy
wiadów. W  takim też klimacie mogły się rozwijać kacykowskie formy stylu 
pracy grupy Tsto.

Wiadomo, że Tito potrafi nawet w stosunku do innych członków Biura 
Politycznego K.PJ odnosić się nie jak towarzysz do towarzysza, ale jak sułtan 

i do wezyra i członków świty. Wiadomo również, że duży wpływ na zwyrod- 
j nienie polityczne części kierowników KPJ, na ich podatność wobec nacisku 

ideologicznego drobnomieszczaństwa -  miały ich osobiste cechy, od zasad
niczych cech charakteru do takich narowów, jak otaczanie się tajemniczością 
i przepychem, jak tyrańskie metody komenderowania i zamiłowanie do teatral
nych wystąpień. ,

Monumentalne rzeźby Tita, miasta nazwane jego imieniem, młodzież, okre
ślana jako „titowska", armia „titowska" itd., itd. -  wszystko to są objawy 
świadomej działalności dyktowanej odgórnie i to szczególnie teraz gdy wszyst
kie partie komunistyczne potępiły błędną politykę tej grupy, gdy wewnątrz 
partii potężnieje opozycja przeciwko tego rodzaju praktykom. O pomysło
wości propagandystów „wielkiego" Tito niech świadczy reklama 
nad jednym z kin w Belgradzie: zapala się światło i czytamy napis »Tito ■ p 
czym światło gaśnie i, gdy ponownie Się zapala, czytamy napis: „Par ,a .

Takie zjawiska powodowałyby tylko uczucie politowania, gdyby me świa
domość straszliwej krzywdy wyrządzanej przez grupę 1 ito ■ Komums yczne, 
Partii Jugosławii, drogą takich metod demoralizacji jej szeregów i krzewienia 
zgniłych'form czołobitności, wymuszanej na jednych i  wszczepianej drugim.
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Jest prawdziwym nieszczęściem dla Komunistycznej Partii Jugosławii, dla 
rzeczywiście bohaterskich mas pracujących Jugosławii, że osobiste właściwości 
kierowników parta .mogły narzucić swoje przejściowe piętno na losy i rozwój 
życia politycznego i gospodarczego Jugosławii, narzucić izolację od światowego 
ruchu robotniczego oraz że te same osobiste właściwości mogły ułatwić prze
nikanie do organów kierowniczych KPJ wpływów burżuazyjnego nacjonalizmu. 
Byłoby jednak błędem przecenianie znaczenia tych właściwości, w normalnych 
warunkach życia partyjnego i demokracji wewnętrznopartyjnej. Tylko na 
tle opisanych wyżej nienormalnych warunków życia partyjnego w KPJ, na tle 
fałszywej struktury i  fałszywego klasowo składu kierowniczych władz partii, 
{datujących się jeszcze od okresu przedwojennego i pogłębionych w okresie 
walk* narodowo' -  wyzwoleńczych oraz na tle stępienia czujności 
klasowej w związku ze specyficznymi warunkami Frontu Narodowego w Ju
gosławii — mogło się wydarzyć, że osobiste właściwości i cechy charakteru 
oraz brak wyrobienia i haftu ideologicznego części władz KPJ mogły ciężko 
zaważyć na losach Komunistycznej Partii Jugosławii i z kolei zmusić wsżystr 
kich prawdziwych komunistów do szukania dróg walki przeciwko tyranii i dyk
taturze frakcji titowskiej w KPJ.

II
NACJONALISTYCZNE I SZOW INISTYCZNE ODCHYLENIA 

KOMUNISTYCZNEJ PARTII JUGOSŁAWII

Artykuł podpisany „Ceka" w „Prawdzie“ z dnia 8 września 1948 r. stwier
dza' że kierownictwo KPJ zerwało z internacjonalistycznymi tradycjami Jugo
sławii i poszło drogą nacjonalizmu. Proces ten w formach ukrytych datował 
się od dłuższego czasu, jednak krytyka błędów lin ii KPJ, zawarta w listach 
CK W KP(b) i  w rezolucji Biura Informacyjnego postawiła grupę lito  przed 
koniecznością jawnego wyboru: bądź drogą uczciwej i gruntownej samokryty
ki dokonać rewizji, tęgo procesu, bądź stanąć po drugiej stronie barykady, wy
cofując się z solidarnego frontu partii robotniczych, rozbijając sólidarny front 
światowego ruchu robotniczego, izolując Jugosławię od jej sojuszników 
i  przyjaciół.

Grupa Tito wybrała drogę rozłamu, drogę nacjonalistycznej i' szowinistycz
nej walki przeciwko internacjonalizmowi światowego ruchu robotniczego.

Grupa Tito odmówiła udziału w konferencji Biura Informacyjnego, odmó
wiła dyskusji na temat swych błędów i  tym samym zerwała otwarcie wszyst
kie stosunki z międzynarodowym, jednolitym frontem partii robotniczych.

Teraz gdy grupa Tito boleśnie zaczyna odczuwać skutki walki ideologicz
nej i propagandowej wydanej jej błędnym i fałszywym poglądom, gdy wszyst
kie partie komunistyczne świata, cały obóz antyimperialistyczny' ogłosiły 
jej potępienie — titowcy żalą się uporczywie na ostrość zarzutów, na bez
względność potępienia.

Jednym z notorycznych argumentów nadwornych obrońców grupy Tito 
jest, że kampania ta przynosi szkody nie tylko tej grupie, lecz również naro
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dom jugosłowiańskim, że szkodzi, interesom Jugosławii, Jest to politowania 
godna forma obrony. Trzeba było wyrzec się błędnej polityki i zbrodniczej 
praktyki, trzeba było podporządkować się, w imię interesów Jugosławii i jej 
mas pracujących, uchwałom Biura Informacyjnego, a nie bronić swych błęd
nych poglądów wbrew interesom Jugosławii i jugosłowiańskich mas pracu-

W  jednym z artykułów „Borba" skarżyła się na to, że przywódcy partii 
komunistycznych krajów demokracji ludowej nawet odnoszą się do rządzącej 
Jugosławią grupy T ito ostrzej niz do szeregu przywódców politycznych
i rządowych krajów kapitalistycznych. . ,.

Nasza kolej zapytać: czy tak daleko sięga wasza nieznajomość historii ru
chu robotniczego, aby dziwić się ostrości, dziwić się bezwzględności, jaka 
charakteryzuje ruch komunistyczny i partie komunistyczne w walce z od
chyleniami, przenikaniem wpływów ideologicznych drobnomieszczaństwa 
i burżuazji, z wszelkimi próbami organizowania frakcji w służbie tych ideo
logii z korzyścią dla kontrrewolucji? , . , ,

Czyż ulega wątpliwości, że grupa Tito, odizolowana od międzynar 
go jednolitego frontu partii komunistycznych, stanowi tylko mniejszościową 
frakcję w KPJ, frakcję, która tym tylko różni się od trockistowsko-buchary- 
nowskich frakcji w W KP(b), że udało się jej opanować kierownicze stanowi
ska w partii Jugosławii? Czy fakt opanowania kierownictwa jakiejś pa 
przez frakcję w warunkach braku wewnętrznej demokracji i „mditaryza ji 
p a r t y jn y c h  zmienia w czymkolwiek charakter tej frakcji? Nie! Nadaremne 
więc powołują się sofiści z „Borby'_na tę rzekomo ^sadtóczą rozmcę. 
W  istocie rzeczy żadnej różnicy nie ma, poza tym ze grupie , . ^
Dzik*, Kardel udało się osiągnąć więcej mz Trockiemu, Budhari 
rym frakejonistcm i zdrajcom w W KP(b). Taka jest logika w a lk  partu ko
munistycznych o władzę dla mas pracujących i zwycięską budowę socjal z  ̂ , 
która nakazuje ostro i bezwzględnie likwidować wszelkie obce n^cialoscu 
wszelkie odchylenia od słusznej generalnej lin ii i w tej walce me y
żadnych kompromisów, żadnej neutralności, żadnego pokazania. Odmawia
jąc udziału w posiedzeniach Biura Informacyjnego, występując otwarcie prze
ciw podstawowym zasadom marksistowsko-leninowskiej nauki o partu i  wal
ce klasowej, rzucając oszczerstwa na Związek Radziecki — nii^ ^ w ię p fu i 
cjoniści titowscy w  KPJ nie wiedzieć, jaka będzie odpowiedz W KP(b) 
i wszystkich partii komunistycznych na świecie.

Wspólną, podstawową nauką wszystkich partii komunistycznych jest t 
ohia matksizmu-leninizmu powiązana z praktyką każdego ruc ro

Marks, Engels, Lenin i Stalin — to nauczyciele międzynarodowego prole
tariatu. Ich dzieła są drogowskazem historii ludności i  świadectwem tytanicz
nej potęgi umysłu ludzkiego. • .

Tylko grupa Tito w swym nacjonalizmie i  zarozumiałości nie uznaje auto
rytetu W KP(b) i  Stalina, nie uznaje solidarnego działania partu komunistycz
nych i  odrzuca zasady marksizmu-lenmizmu w zasadniczych zagadnieniach 
struktury i programu partii, roli klasy robotniczej, zaostrzania się walki kla
sowej w okresie przejściowym od kapitalizmu do socjalizmu, zadań uspoiecz-
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nienia produkcji clrobnotowarowej, wypierania i likwidacji elementów kapi
talistycznych.

Grupa T i to idzie dalej: zaprzecza ona prawu innych partii, do dyskutowa
nia błędów KPJ. powołując się na „suwerenność narodową. Jugosławii, na
ruszaną rzekomo przez krytykę, która uderza w ludzi zajmujących najwyż
sze Stanowiska w rządzie tego kraju. Tą drogo mobilizuje grupa Tito wszyst
kie siły nacjonalistyczne, wszystkie elementy reakcyjne w Jugosławii i poza 
Jugosławią, pod hasłem : „niepodległość Jugosławii zagrożona przez krytykę 
partii komunistycznych na cąlym świccie“ oraz pod hasłem: „kto krytykuje 
grupę Tito, szkodzi interesom narodów .Jugosłowiańskich".

Grupę T ito oskarża przywódców partii komunistycznych 1 łobotniczych 
krajów demokracji ludowej o to, że ich krytyka wyraża nie tylko własne ich 
poglądy jako kor.unistów, ale stanowi również wyraz ingerencji jednego pań
stwa w sprawy drugiego państwa, jakoż? ci przywódcy piasuują równocze- 
śnie stanowiska rządowe. Przeciwko krytyce błędów ideologicznych i poli
tycznych obecnego kierownictwa KPJ i do walki z międzynarodowym ru
chem robotniczym grupa Tito mobilizuje wszystkie czynniki, wciągając do 
tej akcji wszystkie organizacje masowe i wszystkie ugrupowania, wszystkie 
oficjalne organy władzy do Skupszczyny -  parlamentu jugosłowiańskiego -  
włącznie.

Każda rada gminna, każdy związek zawodowy, każdy kłuto sportowy, na
wet takie organizacje, jak związek głuchoniemych, niewidomych czy filate
listów, zmuszane są do uchwalania rezolucji przeciw.co „oszczerstwom ̂ rzu
canym przez partie innych krajów na KPJ, na masy .pracujące Jugoslawin, na 
narody jugosłowiańskie" oraz przeciwko „tym, którzy szkalują walk? naro
dowo wyzwoleńczą Jugosławii i nie chcą uznać osiągnięć Jugosławii w bu
dowie socjalizmu". .................  ,

Jest to jedyne w swym rodzaju widowisko. Przeciwko opinii najwyzszyc 
instancji ruchu robotniczego mobilizuje się nawet byłych zwolenników oku
panta, odwołuje do opinii mas bezpartyjnych, które rcają rozsądzić, kto wła
ściwie reprezentuje zasady marksizmu-łenlnizmu: grupa - ko czy W  KI ( ), 
grupa T ito czy przywódcy ruchu robotniczego na całym świccie.
' Noty do Albanii, utrzymane w  tonie ultymatywnym godnym języka not 
Ribbentrcpa, były tylko wstępem do serii rozgrywek nacjonalistycznych na 
arenie międzynarodowej.

7.8.1948 r. wystosował rząd jugosłowiański’ oficjalną notę do rządu wę
gierskiego. O cynizmie argumentów użytych w tej nocie niech świadczy fakt 
oskarżenia rządu węgierskiego o to, że aresztując zabójcę przywó oby
wateli jugosłowiańskich na Węgrzech, Milosa Mojica, którym to zabójcą 
okazał się attache prasowy Jugosławii1 w Budapeszcie, „naruszył międzyna
rodowe przepisy w zakresie immunitetu pracowników dyplomatycznych . 

1 W  nocie oskarża się przywódców partii komunistycznej Węgier o to, że 
piastując równocześnie stanowiska państwowe wygłosili krytyczne przemó
wienia i opublikowali artykuły zawierające krytykę poglądów i działalności 
grupy Tito. Szczególną uwagę zwraca nota na zawarte w artykule tow. Ra- 
kosiego dane o masowych zjawiskach . współpracy z okupantem w Jugo-
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sław i oraz o tym. ilu z tej masy byłych zwolenników Nediczów. Pavdkzów, 
Miehajłowiczów et consortes znajduje się obecnie we brońcie Narodowym 
liczącym 7 i  pół miliona członków. _

Trzeba podkreślić, że takimi formami presji dyplomatycznej posługiwały 
się w swoim czasie rządy mocarstw imperialistycznych przeciwko Związko
wi Radzieckiemu, ale itviko wówczas, kiedy był on jeszcze państwem stosun
kowo słabym i walczył z olbrzymimi trudnościami, z kontrrewolucją wew
nętrzną i  z interwencją zagraniczną.

jednak z czasem rządy te zaniechały takich form presji; nie ma bowiem 
takich argumentów dyplomatycznych, które były mogły zabronić komunistom 
w krajach, gdzie stanowią oni siłę rządzącą, wypowiadać pabllfijzate swo
je poglądy. równie debrze »a temat polityki Trumana jak na temat polityki 
Tita. Stanowią 'więc te noty dyplomatyczne wznowienie starego wydania 
piób imperialistycznego nr.cieku na Związek Radziecki, prób, które zmie
rzały również do tego, aby uniemożliwię lub przynajmniej przeszkodzie mię
dzynarodowej łączności partii komunistycznych, międzynarodowej łączno
ści w szystkich sił postępowych, wszystkich narodów walczących ze Związ
kiem Radzieckim na czele o wolność, niepodległość i  pokój.

Nota do Rumunii z dnia 25.8.1548 r. |est w treści swej jeszcze bardziej 
cyniczna Obok zwykłych oskarżeń o to, że przywódcy zjednoczonej partu 
robotniczej w Rumunii, piastujący wysokie stanowiska rządowe, występują 
równocześnie z publiczną krytyką błędów i działalności grupy Tito — znaj
dujemy tam niedoścignione w perfidii oskarżenie rządu rumuńskiego o to, 
że odpowiada za śmierć generaia Arso Jovanoviea.

Generał ]ovancv:c. były szef sztabu armii narodowo - wyzwoleńczej Ju
gosławii, cieszący się jako utalentowany wojskowy oraz oddany partii i ma- 
;;om pracują cym komunista olbrzymim autorytetem — był najgroźniejszym 
oponentem grupy Tito. Policja Rankovica aresztowała go, po^czym, oba
wiając się akcji w celu jego uwolnienia, zamordowano go skrytobójczo i ogło
szono w prasie, że gen. jovanovit został zabity przez strażnika, w chwili gay 
usiłował nielegalnie przekroczyć granicę jugosłowiańsko-rumuńską.

W  nocie do rządu rumuńskiego czytamy, że za śmierć gen. ]ovanovica 
odpowiada rząd rumuński, który toleruje u siebie elementy jugocbwiansk.e 
występujące przeciwko gracie Tito w celu wywołania takich wypadków jak 
ucieczka i śmierć generała Jovanovica.

Równolegle rozpoczęto kampanię prasową -i propagandową  ̂przeciwko 
BcWrM, odgrzewającą sprawy macedońskie, które przed wojną juz tnlt do
brze służyły zamierzeniom imperialistycznych agentów n i terenie Po.wy- 
spu Bałkańskiego. Prowadzi się w Macedonii jugosłowiańskie ol^zym.ą, 
szowinistyczną akcję p o d  hasłem protestu przeowUo uciskowi Macedo - 
etyków w Buła ar ii. co żywo przypomina tak dobrze znaną w PoLce kam- 
p i ię nacjonalistów niemieckich w obronie rzekomo naruszonych prdw 
mniejszości niemieckich.

Punktem kulminacyjnym tej kampanii stało się użycie przez grup? Tito 
Wielkiego Zgromadzenia -  Skupszczyny Federacyjnej, Ludowej Republiki
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Jugosłowiańskiej dla uchwalenia przez ten najwyższy organ władzy jugosło
wiańskiej rezolucji skierowanej przeciwko krytykom grupy T i to, przeciwko 
Zawiązkowi Radzieckiemu i krajom demokracji ludowej,

W  rezolucji tej czytamy: „Ludowa Skupszczyna wyraża swe rozczaro
wanie i  rozgoryczenie wobec postępków kierowniczych kół niektórych kra
jów demokracji ludowej, postępków, które nie świadczą o ¡przyjaznych uczu
ciach tych kół w stosunku do FLRJ i  jej narodów“ . Następnie mowa jest 
o kampania, którą prowadzą ci ludzie przeciwko „naszej Ojczyźnie", dalej 
rezolucja odrzuca jako całkowicie niesprawiedliwe i nieprawdziwe wszel
kie próby odróżnienia kierownictwa KPJ od rządu FLRJ.

Jest to oryginalna forma interwencji godnie ilustrująca pomysłowość sze
fa propagandy Dżilasa — forma za którą kryje się prowokacyjna teza, że 
każda dyskusja polityki obecnego kierownictwa KPJ, każda krytyka jego 
błędów oznaczają atak na państwo jugosłowiańskie, na narody jugosłowiań
skie, na parlament, jednym słowem na wszystkie świętości. Na tym jednak 
nie kończą się wybryki owego październikowego posiedzenia najwyższego 
parlamentu FLRJ. Autor omówionej wyżej rezolucji, premier rządu Serbii —• 
Stambolic Petro, który został wybrany do prezydium Skupszczyny wraz 
z Gosnjakiem na miejsce aresztowanych tow. Żujowica i Plebranga, oświad
czył co następuje:

„W  naszej prasie była już mowa o tym, że- odpowiedzialni przywódcy 
polityczni i państwowi w sąsiednich krajach (Bułgaria, Węgry, Albania) 
szerzą propagandę skierowaną przeciw terytorialnej integralności i  pań
stwowej suwerenności FLRJ“ .

Oto przykład szowinistycznej nagonki, której celem jest znalezienie po
parcia dla grupy T ito przez mobilizację nacjonalistycznych elementów, 
przez rozipętani-e szowinistycznych instynktów. Wprawdzie w rezolucji nie 
wymienia się ani razu Związku Radzieckiego, ale głównie w Związek Ra
dziecki celowała ta rezolucja — nie starczyło tylko odwagi. Stambolic po
stara) się wypełnić tę lukę i w przemówieniu uzasadniającym rezolucję 
oświadczył:

„Trzeba podkreślić, że kampania ta prowadzona jest przez prasę i  ra-' 
dio wszystkich krajów demokratycznych, włączywszy tu i Związek 
Radziecki, z którym, jak to jest powszechnie wiadome, narody jugosło
wiańskie nawiązały przyjaźń w toku wojny wyzwoleńczej .

Dziś dopiero w świetle tych ataków skierowanych przede wszystkim 
przeciwko Albanii i Bułgarii ale również i przeciwko Węgrom i. Rumunii 
można dokładnie zrozumieć, jakie intencje ożywiały grupę Tito w okresie 
przed otwartym przejściem na pozycje nacjonalizmu, jakie były ukryte cele 
„polityki bałkańskiej", haseł „braterstwa narodów bałkańskich", współpra
cy młodzieży bałkańskiej i innych podobnych form przygotowywania bał
kańskiej federacji pod wodzą grupy Tito. Wyraźnie wystąpiły te tendencje 
w stosunku do Albanii.
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Po pierwsze: uniemożliwiano Albanii stosunki handlowe z innymi kraja
mi, między innymi i z Polską.

Po drugie: ogłoszono włączenie gospodarki albańskiej do planu gospodar
czego Jugosławii i odrzucono projekt budowy refinerii nafty oraz szereg 
innych projektów uprzemysłowienia Albanii, chcąc utrzymać ten kraj w po- 
zvcji zupełnej zależności. Faktycznie zmierzano do ćałkowitego podporząd
kowania rozwoju gospodarczego Albanii potrzebom i interesom Jugosławii.
W  tym celu również utworzono szereg towarzystw jugosłowiansko-alban- 
skicb, które opanowały podstawowe działy produkcji. , ;

W  stosunku do Bułgarii żywiła grupa T ito podobne zamierzenia bynaj
mniej nie ze względu na dążność do najściślejszej współpracy i braterstwa 
narodów, szczególnie narodów sąsiadujących ze sobą, ale prawdopodobnie 
w celu podobnego gospodarczego opanowania i podporządkowania tego

kl W  projekcie programu KPJ napisanym i ogłoszonym w maju 1948 v  
czytaliśmy o dążności do „najściślejszej współpracy z Ludową Republiką 
Albanii oraz o wszechstronnej pracy nad stworzeniem warunków d.a ze
spolenia narodów Bułgarii i Albanii z nąrodami Jugosławii na zasadne 
'równouprawnienia". Jednak w programie, ogłoszonym jako uchwa a czerw
cowego V  Kongresu KPJ zdania te wypadły z tekstu. ¡ K
programu zdali sobie sprawę z nieprzychylnego oddźwięku, )dkl 
miało to jednostronne oświadczenie za przyłączeniem tych krajów do Ju
gosławii w szerokich masach ludności bułgarskiej i albańskiej.

Również w stosunku do Rumunii i do Węgier żywiła grupa Kto dale
kosiężne plany. Nie trudno przedstawić sobie tok rozumowania tych ludzi, 
którzy w nacjonalistycznym zaślepieniu głoszą wyższość Jugosławu nad 
innymi krajami demokracji ludowej, wyższość form politycznego i gospo
darczego rozwoju Jugosławii w stosunku do innych krajów demokracji - 
dowe,i którzy twierdzą, że tylko w Jugosławii odbyła się rewolucja, ze ty 
ko jugosłowiańscy komuniści są prawdziwymi komunistami, ze inne par le
sa słabe i oportunistyczne. , „. „ T c

Także w stosunku do W KP(b), jak to stwierdza rezolucja Biura Infor
macyjnego, „rozpowszechniła się w Centralnym Komitecie KPJ zaczerp
nięta z arsenału kontrrewolucyjnego trockizmu oszczercza propaganda
o „zwyrodnieniu W K P (b ) “  o '„zw yrodn ien iu  ZSRR" itp.
. Nic dziwnego, że w kręgu takiego rozumowania l i te  i jego uspo.ora- 
cowników mogą się zrodzić myśli o misji dziejowe,, którą °  ^

kninizmu, nacjonalizmu typu „komunizmu narodowego , propagowanego 
przez agentów - prowokatorów na służbie piłsudczykowskie, „dwójki i sa
nacyjnej defensywy wewnątrz polskiego ruchu robotniczego.
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Nacjonalistyczna akcja wszczęta w formach najbardziej jaskrawych 
w sierpniu 1948 r, przeciwko Węgrom i Rumunii nie ominęła również pol
ski i Czechosłowacji.

Specjaliści belgradzcy znaleźli tym razem podstawy do ostrej nagonki pra
sowe,] w związku z zagadnieniem młodzieży jugosłowiańskiej — przyjęte] 
na praktykę do fabryk w Czechosłowacji i w Polsce, oraz młodzieży polskiej, 
przebywającej na praktyce w Jugosławii. Oto co pisze „Polityka belgradz
ka z dnia 11.10.1948 r.:

„Pobyt młodzieży polskiej również wykorzystano dla nowej prowoka-
torskiej napaści na nasze państwo".

Powodem tak niewybrednej w formie i treści akcji prasowej był protest 
polski przeciwko próbom wykorzystania polskich chłopców w Jugosławii 
dla celów agitacji prótitowsklaj. W  prasie jugosłowiańskiej ogłoszono .rze
komy list młodzieży polskiej do ministra Ranko wica, w którym zawarte 
były słowa dziękczynienia pod jego adresem i hasła na cześć Tita. Oka
zało się, że list tej treści podpisało 4 chłopców, których skłoniono do tego 
przy pomocy podstępu wykorzystując ich nieświadomość. Z  kolei opubliko
wano w prasie wyssaną z palda wiadomość o tym, te chłopcy polscy zre
zygnowali z 50 miejsc w internacie, celem przyjęcia praktykantów jugosło
wiańskich, których „w okrutny sposób" potraktowano w Czechosłowacji. 
Ta zmyślona wiadomość miała sugerować czytelnikom jednolity front mło
dzieży polskiej i jugosłowiańskiej przeciwko demokracji Indowej w Czecho
słowacji. Jak widzimy aparat Rankowica i Dżilssa nie przebiera w środ
kach.

Byłoby jednak błędne sądzić, że porównanie ataków na kraje demo
kracji ludowej z o wiele łagodniejszymi w formach l rozmiarach wystąpie
niami antysowieckimi świadczy o jakimś bardziej przyjaznym stosunku gru
py T ito do ZSRR. Bynajmniej — grupa Tito jest tylko bardziej ostrożna 
w stosunku do ZSRR, licząc się z miłością, ufnością 1 podziwem, jakim ota
czają Związek Radziecki masy ludowe Jugosławii. Nawet szef propagandy 
titowskiej. inspirator akcji anty sowieckiej — Dżilas — musiał przyznać ten 
stan rzeczy, dziś z pewnością niewygodny dla niego i jego przyjaciół:

„Przodkowie nasi ■—1 oświadczył Dżilas wchodzili na szczyty gór 
i wskazując ręką na Wschód mówili swym dzieciom i wnukom: l am oto le
ży Rosja... Nastanie dzień, gdy Rosjanie przyjdą tutaj i przyniosą nam wol
ność". . ,

Jednakże rzeczywistym celem wszystkich wystąpień nacjonalistycznych,
wszystkich ataków na przywódców partii komunistycznych jest ZSRR, jest 
W KP(b), jest dżność do ostrożnego, powolnego ale konsekwentnego pod
rywania autorytetu, którym cieszy się Związek Radziecki, W KP (b) i tow. 
Stalin w masach narodu jugosłowiańskiego.

Dlatego należy stwierdzić, że nacjonalizm kierownictwa KPJ wyraża się 
najjaskrawiej w jego antyradzieckich teoriach, w jego antyradzieckiej poli
tyce i antyradzieckiej praktvce.

Rezolucja Biura Informacyjnego wskazuje na takie fakty nieprzyjaznej po
lityki w stosunku do Związku Radzieckiego i W KP (b), jak szkalowanie
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i śledzenie radzieckich specjalistów cywilnych, jak poddawanie Inwigilacji 
i dozorowi słkżby bezpieczeństwa przedstawiciela W KP (b) w redakcji or
ganu prasowego Biufa Informacyjnego.

Rezolucja Biura Informacyjnego wskazuje również, że przywódcy KP] 
utożsamiali politykę zagraniczną ZSRR z polityką zagraniczną mocarstw 
imperialistycznych i zachowują się w  stosunku do ZSRR tak samo jak do 
państw burżuazyjnych.

Od ogłoszenia uchwały Biura Informacyjnego do dnia dzisiejszego wszel
kie formy agitacji i antyradzieckiej polityki grupy Tifo nie tylko nie osfobły, 
ale wprost' przeciwnie — spotęgowały się. „Teoretyczne" uzasadnienie tej 
działalności znajdujemy w kolejnych artykułach wstępnych „Bcrby ‘ z dnia 
2, 3 i 4 października 1948 r. (nr 239, 240, 241), opublikowanych w odpo
wiedzi na artykuł „Prawdy" z dnia 8.9 podpisany „Ceka".

Trzeba było 3 tygodni, aby przywódcy frakcji titowskiej w KP] mogli się 
zdobyć na odpowiedź, tak ostro i jasno zostały postawione w artykule 
„Prawdy" zagadnienia walki przeciwko nacjonalizmowi w KP], tak wyraź
nie sformułowane niebezpieczeństwo, które przedstawia dla narodów Jugo
sławii awanturnicza, nacjonalistyczna polityka grupy Tito, stanowiącej 
wprawdzie mniejszość w KP], ale opierającą się o siłę aparatu bezpieczeń
stwa, o siłę rządowego aparatu wykonawczego. Odpowiedź grupy Tito za
warta w olbrzymich artykułach „Borby" stanowi dokument zasadniczej wa
gi — jest to bowiem bojowa platforma frakcji Tito, wypracowana po długim 
namyśle w świadomości skutków, które może wywołać, i celów, do których 
zmierza.

Podajemy kolejne cytaty z tych 3 artykułów jako najbardziej dobitne przy
kłady1 antyradzieckiej i antymarksistowskiej linii politycznej i ideologicznej 
frakcji titowskiej w KP],

„Nasi krytycy radzieccy uzurpowali sobie wyłączne prawo na okre
ślenie tego, co jest internacjonalizmem, a co nim nie jest. Posunęli się 
jeszcze dalej, przywłaszczając sobie monopol na marksizńi, który ich 
zdaniem można wzbogacić tylko w Związku Radzieckim. Nacjonalistą 
i agentem imperializmu jest każdy, kto jak FLRJ_ myśli i postępuje od
miennie od utartych wzorów. Ci, którzy zalecają naśladowanie Związ
ku Radzieckiego, zeszli z drogi dialektyki...“ .

Z  kolei czytamy: .
„Krytycy nasi dążą do skasowania wszystkich odrębnych cech na

rodowych w rozwoju FLRJ i do narzucenia swych specyficznych na
rodowych cech innym narodom jako obowiązujących .

„Od dobrowolnego i naturalnego zbliżania się pracujących po.lin ii 
wszechstronnego wzmacniania przyjaznej ws.pó.pracy przechodzi się 
do metod nacisku, przymusu i zastraszenia .

Widzimy szczególnie w tej ostatniej wypowiedzi, jak bardzo argumentacja 
grupy T ito upodabnia się pod względem formy i treści do argumentacji i agi
tacji trockistów i innych elementów pozostających na słuioie obcych wywia-



dów, specjalizujących się w organizowaniu dywersji i rozłamów w między
narodowym ruchu robotniczym.

Po raz pierwszy zdobyła się 'grupa Tito na tak otwarcie prowokacyjne 
i oszczercze wystąpienie w stosunku do ,WKP(b) i Związku Radzieckiego. 
Linia tych wystąpień jest identyczna z linią ataków Hearsta, Watykanu, IJlu- 
ma i  „zielonej międzynarodówki" Mikołajczyka. Po oskarżeniu Węgier, A l
banii i Rumunii o chęć naruszenia granic i niepodległości Jugosławii kierują 
titowcy ogień swej szowinistycznej propagandy przeciwko Związkowi Ra
dzieckiemu i W KP(b). które rzekomo również zagrażają niepodległości i su
werenności FLRJ, Oto jak wyjaśnia „Borba" rzekomy cel ogłoszenia arty
kułu podpisanego „Ceka" w „Prawdzie":

■ „Chce się- Usprawiedliwić dążenie do narzucenia Jugosławii wbrew 
jej woli (podkreślenie nasze) form rozWoju i stosunków, które nie od
powiadają jej rzeczywistości, jej klasie robotniczej ani szybkości, z ja
ką się w  Jugosławii buduje socjalizm".

Ostatnie sformułowanie zasługuje na specjalną uwagę, gdyż ilustruje ono 
jeszcze jeden chwyt niewymyślnej propagandy grupy Tito: W KP (b) i par
tie demokracji ludowej dlatego krytykują KC KPJ, bo formy rozwoju ku so
cjalizmowi w Jugosławii są za szybkie i wyprzedzają inne kraje demokracji 
ludowej oraz również dlatego, że rozwój ten jest szybszy od tempa budowy 
socjalizmu w ZSRR w okresie pierwszej pięciolatki.

„Może krytycy nasi zarzucają CK KPJ zwrot w kierunku nacjona
lizmu, myśląc przy tym o zupełnie innych rzeczach,, których nie chcą 
wypowiedzieć/

M y może sami odgadniemy, co to może być.
Może oni uważają za nacjonalizm to, żc Jugosławia idzie śmiało 

swoją (podkreślenie „Borby") drogą do socjalizmu, nie czekając na to, 
kiedy dojdzie do ściślejszego zespolenia gospodarstw socjalistycznych?" 
(„Borba" z dnia 3 października 1948 r.).

Podobnie odpowiada szef propagandy titowskiej, Dżilas, na pytanie, które 
sam sobie postawił, dlaczego wszystkie partie komunistyczne świata są prze
ciwko grupie Tito w KPJ:

, .Z  powodu szybkiego tempa socjalistycznego budownictwa... Bez ko
munizmu wojennego, bez długotrwałego procesu odbudowy mogliśmy 
uchwalić i- rozpocząć realizację planu pięcioletniego już w drugim roku 
po wojnie" (z przemówienia wygłoszonego do „II Proletariackiej 
Dywizji").

W  ślepej uliczce, do której icb zagnała nacjonalistyczna ideologia, usiłują 
teoretycy grupy Tito wykuć nowe formy nacjonalistycznego wychowania ko
munistów jugosłowiańskich, które można określić jako wychowanie w duchu 
narodowego komunizmu".
W  tym celu propaguje się coraz bardziej natarczywie tezę o całkowitej od- 

ębnośći „drogi jugosłowiańskiej", zarówno w okresie walk z okupantem, jak 
. w okresie pokojowego budownictwa.
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Bazą wyjściową tej propagandy jest twierdzenie, że armia narodowo - wy
zwoleńcza Jugosławii, sarna, bez pomocy Związku Radzieckiego i bez powią
zania walk partyzanckich tego kraju z innymi elementami europejskiego frontu 
ruchu oporu, pokonała wrogów zewnętrznych i wewnętrznych i wyzwoliła Ju
gosławię spod władzy okupanta.

W e wstępie do programu KPJ, uchwalonego w  czerwcu 1948 r. na "V Kon
gresie KPJ, czytamy:

„Pod kierownictwem KPJ masy ludowe Jugosławii osiągnęły z bronią 
w ręku decydujące zwycięstwo nad faszystowskimi najeźdźcami i ich so
jusznikami".

Ani słowa o roli Armii Czerwonej, bez której partyzanckie formacje nie 
wytrzymałyby naporu armii hiderowskiej.

Ani słowa o walce innych narodów, okupowanych przez Niemcy i Włochy.
Z  okazji rocznicy wyzwolenia Belgradu ukazały się w prasie jugosłowiań

skiej artykuły, zawierające fałszywe dane o rzeczywistej sytuacji wojennej 
owego okr'ćsu, przy czym głównym celem tych artykułów było wykazanie, ze 
jednostki Armii Czerwonej odegrały tylko rolę symboliczną, oraz że przed 
wkroczeniem do Jugosławii musiały te jednostki prosić sztab Tita o zezwolenie 
na przemarsz przez Jugosławię,, którego im łaskawie udzielono.

W  referacie, wygłoszonym przez marsz. Tito na V  Kongresie KPJ w czerw
cu 1948 r„ również znalazły się podobne akcenty.

Szereg mówców w dyskusji na kongresie KPJ wystąpił z twierdzeniami, 
że tylko w Jugosławii była prawdziwa wałka z okupantem, że tylko 
KPJ jest prawdziwie komunistyczną partią, że armia partyzancka Jugosiawii 
stworzyła zupełnie nową taktykę i strategię wojenną, że nie tylko sama Jugo
sławia, ale i Bułgaria, Węgry i Rhmunia zawdzięczają swe wyzwolenie nie
zwyciężonym siłom wojennym partyzanckich formacji jugosłowiańskich.

To nie są objawy niewinnej fanfaronady, lecz świadome torowanie drogi 
ideologii „narodowego komunizmu", ideologii drobnomieszezańskiego, zaścian
kowego nacjonalizmu.

W  artykule wstępnym „Borby' z dnia 2 października czytamy.
....bohaterskimi czynami wykazały się w walce także narody Łancu-

, ski, czeski, włoski, bułgarski, ale rewolucja była tylko w  jugosławm .

Z  kolei krzewi się niechęć i lekceważący stosunek do partii krajów demo
kracji ludowej twierdząc, że KPJ góruje całkowicie nad nimi, posiadając takich 
genialnych wodzów, jak Tito, Kardeł, Rankovic, Pi jadę i mm.

Z  tej gleby wyrastają twierdzenia o międzynarodowym znaczeniu  ̂ ow- 
nictwa jugosłowiańskiego i marzenia o kierowniczej roli CK KPJ w smali mię
dzynarodowej. , , .

Wysuwa się zarzut, że przywódcy innych partii nie są w stanie należycie
zrozumieć ani ocenić wyj: tikowej roli zarówno armii narodowo-wyzwoleńczej, 
jak i budownictwa socjalizmu w Jugosławii oraz uznać wysokiego poziomu 
ideologicznego i międzynarodowych aspiracji CK KPJ. ,
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Jak daleko zackodzą procesy zwyrodnienia nacjonalistycznego pod wpły
wem tego typu oderwanych od rzeczywistości i chorobliwych urojeń, o tym 
¡wiadczy następujący fragment z artykułu „Borby" (Nr 240):

„Nacjonalizm zagnieździł się nie u nas, ale u naszych krytyków. Mo
żemy jednak przy tym dodać, że nacjonalizm ten jest w ZSRR odmienny 
od nacjonalizmu partii krajów demokracji ludowej oraz partii włoskiej 
i francuskiej.

W  ZSRR nie ma bazy dla nacjonalizmu, bo tam klasa burżuazji jest 
zlikwidowana, ale jest niezrozumienie rozwoju Jugosławii (i wg naszej 
oceny także rozwoju innych krajów). Tb niezrozumienie doprowadziła do 
tego, że w prasie sowieckiej systematycznie nie docenia się walki Jugo
sławii, że się fałszywie tłumaczy nasz rozwój i identyfikuje go z walką 
i rozwojem krajów, w których nie było rewolucji oni takiej partii jak 
KPJ".

.... Tym się tłumaczy narzucanie Jugosławii form, które jej nie Odpo
wiadają, które dla niej są przestarzałe i które by ją ciągnęły wstecz, a nie 
naprzód. Te procesy właśnie zaostrzyły się, kiedy nasza klasa robotni
cza definitywnie wstąpiła na drogę budowy socjalizmu*'.

„...krytycy widzą tylko wielkie liczby, widzą tylko fakt, że ZSRR ze 
względu na swą materialną potęgę stanowi decydującą silę socjalizmu 
i demokracji... Nie chcą przyznać, że te mniejsze siły (!) mogą się szyb
ciej i łatwiej rozwijać do socjalizmu po swej własnej drodze .

Z  kolei czytamy, że KPJ nacjonalizowała przemysł na swój sposób, wal
czyła na swój sposób z okupacją, dlaczego więc nie wolno jej na swój spo
sób budować socjalizmu,

Jest w tej uporczywej odmianie słowa „sam“ , „sama , „własny pewna 
metoda, pewna platforma, zbliżająca grupę Tito do rozmaitych elementów 
tzw. „trzeciej siły“ w skali międzynarodowej, i ukryta tendencja do walki 
przeciwko W-KP(b) i innym partiom komunistycznym (które „Borba" zaczy
na już określać znanym nam z trocklstowskiej terminologili słowem „oficjal
ne" ) na terenie międzynarodowym, drogą agitacji i dywersji politycznej poza 
granicami Jugosławii. Tym się też tłumaczą nowe akcenty w ostatnich prze
mówieniach Tlta, Gosnjaka, Dźilasa i innych. I tak Gosa jak oświadczył 
w listopadzie br, na kongresie KP S.owenii: budowa socjalizmu nie może isć 
w FLRJ powolniejszym tempem i bez codziennych wyrzeczeń, „albowiem bu
dowa socjalizmu w naszym kraju ma znaczenie międzynarodowe".

W  czasie dyskusji na V  Kongresie KPJ w czerwcu wystąpił kierownik wy
działu zagranicznego KPJ, Kovacevic Nikola, który przedstawił poglądy grupy 
.Tito w tej sprawie.

Po pierwsze stwierdził, „że V  Kongres KPJ ma olbrzymie znaczenie dla 
międzynarodowej klasy robotniczej i dla pracujących całego świata". Następ
nie zobrazował usługi, które CK KPJ może oddać, służąc swym doświadcze
niem wszystkim partiom komunistycznym, szczególnie w krajach zależnych 
i kolonialnych, wreszcie zadekretował, że artykuły i przemówienia Tita i Kar- 
dela stanowią dla komunistów całego świata zasadniczy materiał dla wła-
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Idwej oceny międzynarodowej sytuacji, dla właściwego określenia położenia, 
celów i zadań międzynarodowego ruchu robotniczego. Nie omieszkał również 
dodać, że wiele partii domagało się, aby KC KPJ posiało im swojego przedsta
wiciela dla udzielenia pomocy politycznej.

Na uwagę zasługuję pierwsze oznaki pewnych powiązań grupy Ttta z troc
kistami w Szwajcarii i w Albanii oraz lekki flirt z Labom Party, wyrażający 
się m. in. udziałom oficjalnego przedstawiciela placówki jugosłowiańskiej na 
żebranin Lubour Party w Birmingham z okazji sprawozdania delegatów L. P..
którzy wrócili z Jugosławii. . . . .  ..

W  szeregu krajów demokracji ludowej stwierdzono działalność propagan
dową, prowadzoną przez placówki dyplomatyczne oraz kolportaż propagan
dowych materiałów w rozmaitych językach.

Można i należy się spodziewać, jak to wynika' z analizy „ostatniego kursu 
qrupy Tita, że pogłębią się ich metody walki z międzynarodowym ruchem 
robotniczym, drogą kontaktów i poparcia wszelkich elementów rozłamowych 
i frakcyjnych, drogą walki o pozyskiwanie elementów drobnomieszczańskich
dla nacjonalistycznych sformułowań i haseł.

Można również zaobserwować próby frakcjonistów jugosłowiańskich 
w kierunku jakiegoś „teoretycznego" uogólnienia systemu poglądów, któremu 
pono Pijade, główny teoretyk KPJ, proponuje nadać miano „titoizmu".

Te tendencje do „eksportowego" opracowania nacjonalistycznej ideologii 
frakcji Tito znalazły swój wyraz i w  przebiegu uroczystości z okazji nadania 
Tiito tytułu honorowego członka Serbskiej Akademii (Akademie Chorwacji 
i Słowenii tytuł ten nadały mu już przedtem),

Zagadnieniem międzynarodowego znaczenia działalności grupy Tita i „na
ukowym" dorobkiem nowego członka Akademii zajął się prof. Belic, prezes 
Akademii (pono dawny zwolennik jugosłowiańskiego Quislinga — Nedica).

Po pierwsze stwierdź», że przejście od metod wałki partyzanckiej w Jugo-. 
sławił do wojny regularnej jest ogromnym osiągnięciem naukowym, wykra
czającym swym znaczeniem poza granice FLRJ.

Po drugie oświadczył, że T ito rozpracował .„polityczne 1 ekonomiczne za
gadnienia marksizmu". • ,

Z  kolei przemówił Tito stwierdzając, że „świat naukowy aprobuje sposoby 
i metody budowy socjalizmu w FLRJ" oraz że większość narodów jugosławń 
zrozumiała, co to jest socjalizm, i wreszcie, że doświadczenia FLRJ „mogą 
przynieść duże korzyści krajom demokracji ludowej i  w ogóle ipo&tępowym 
ruchom na całym święcie".

Obok tego,rodzaju objawów występują o wiele bardziej jaskrawe takty 
zmian w stosunku do zagadnień polityki zagranicznej. Szeregując te fakty, 
można dojść do wniosku, że odbywa się powolny proces nawiązywania cią: 
gle lepszych stosu» ów z imperialistycznymi krajami Zachodu, obok świado
mych, choć nieco zamaskowanych jeszcze tendencji do pogarszania stosun
ków z krajami demokracji ludowej i ZSRR.

Na czoło wysuwa się problem Karyntii, który stał się kamieniem probier
czym uczciwości zapewnień grupy Tita o niezmienności polityki zagranxznej 
i solidarności ze Związkiem Radzieckim



Tak podaje „Humanité", w czasie konferencji londyńskiej, gdy de
batowano nad sprawą terytorium południowej Karyntii (Austria) zamieszka
łej przez ludność słoweńską, minister jugosłowiański otrzymał pełne poparcie 
przedstawiciela ZSRR dla rewindykacji tego terytorium. W  tym samym cza
sie jednak ambasador jugosłowiański w Paryżu rokował z mm. Bidault, pro
sząc go, aby pośredniczył w sporze z Austrią, i wyrażając gotowość daleko
idących ustępstw. _ , .

Paryski „Figaro" z dnia 16 września podaje, że „w  Londynie przywiązuje 
się znaczną wagę do rokowań, które od kilku tygodni toczą się we Wiedniu 
między rządem T ito i Austrią .

Ustosunkowanie się wzajemne władz jugosłowiańskich i anglosaskich ulega 
również zmianie w Trieście, który był do niedawna jednym z zapalnych punk
tów i źródłem licznych incydentów .antyjugosłowiańskfch. Nastąpiło ciche po
rozumienie wobec przesunięcia się uwagi władz jugosłowiańskich na walkę 
z organizacją komunistyczną słoweńsko - wlo-ską, która me solidaryzuje się
ze stanowiskiem grupy Tito. , . , , , .

Rozpoczęły się brutalne prześladowania, przy czym dochodzi do faktów 
takich jak wydalanie ze strefy jugosłowiańskiej do strefy angielskiej W y 
chów i Słoweńców, ściganych w swoim czasie za działalność antyanglosaską. 
i wydalanie jugosłowiańskich komunistów, opowiadających się za rezolucją 
Biura Informacyjnego- ze strefy angielskiej do jugosłowiańskiej, gdzie czeka
ich nieuchronny areszt. , ,

Fakty te niekoniecznie oznaczają, że istnieje już jakieś konkretne porozu
mienie — w każdym razie istnieje wspólna gra interesów. _

Kraiger, min. spraw wewn. Słowenii, oświadczy! niedawno publicznie, ze 
Vidali (kierownik organizacji komunistycznej Triestu, która opowiedziała się 

w swej większości za rezolucją Biura Informacyjnego) rozbija jedność demo
kratyczna Triestu“ .. Rzecz jasna, że takie oświadczenie ma swoją wymowę 
w mieście, w którym Vidali i jego organizacja poddani są stałym przeslado-

Faktów tego rodzaju jest więcej. Świadczą one o konsekwentnej realizacji 
te-™ o roli Jugosławii jako „trzeciej siły", zdolnej do wykorzystania tarć mię
dzy wielkimi mocarstwami, zdolnej również, w razie uznania tego za celowe, 
do daleko idących ustępstw na rzecz obozu imperialistycznego.

Podstawowym elementem tej polityki jest realizowana przez grupę Tita 
nowa orientacja w handlu zagranicznym. Zapowiedziały ją przemówienia 
Tita, Kidrica, Gos-njaka i innych, pełne aluzji pod adresem ZSRR i krajów 
demokracji ludowej, które rzekomo utrudniają realizację planu gospodarczego 
Jugosławii, i zapewnień, że obecne kierownictwo KPJ podjęło jednak szereg 
kroków, które uchronią narody jugosłowiańskie od wszelkich ujemnych skut
ków izolacji FLRJ od krajów demokracji ludowej i ZSRR.

W  przemówieniu wygłoszonym do górników kopalni miedzi w Bov lito
oświadczył:

Jeśli dzisiaj zmuszeni jesteśmy szukać różnych towarów w innych 
państwach i płacić za nie drożej niż za produkty otrzymywane lub na
bywane od naszych sojuszników, to fakt ten uderza nie tylko w kierow-
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ni W  Jugosławii ale w całe nasze społeczeństwo. Tu nie należy odłą
czać kierownictwa od narodu. Otwarcie wam mówię, że jeżeli z uporem 
trwaliśmy na naszych pozycjach, to dlatego że nasze stanowisko pokry
wa się z interesami naszego kraju.

Będzie nam ciężko, ale z satysfakcją widzę, że nasz naród w pilni 
zrozumiał krzywdę, jaką wyrządzono Jugosławii"..

Równolegle prowadzi się kampanię w całym kraju celem wykazania, że za 
trudności gospodarcze, przeżywane przez narody Jugosławii w wyniku błęd
nej polityki grupy Tita, odpowiadają ZSRR i kraje demokracji ludowej.

Wreszcie po dojściu do wniosku, że przygotowanie gruntu dla wzmożenia 
stosunków z Zachodem jest już dostateczne — przystąpiono do forsownego 
zawierania nowych i, można rzec, nowego typu układów handlowych i finan
sowych ze Stanami Zjednoczonymi, Anglią, Szwajcarią itd. Złoto, zwolnione 
w Stanach Zjednoczonych w okresie największego, napięcia stosunków ame
rykańsko - sowieckich, zostanie odpowiednio wykorzystane przez grupę Pita 
dla pogłębionych rozmów na temat wykorzystania tego złota drogą zakupów 
w Ameryce, czyli na temat uprzywilejowanego traktowania Jugosławii przez 
•wydanie jej zezwoleń na wywóz maszyn i urządzeń inwestycyjnych. Układ 
na temat złota podpisał sam Marshall, chcąc podkreślić wagę tego aktu i uzna
nie, jakie żywi dla „opornych satelitów Zwiążku Radzieckiego".

Umowa handlowa z Anglią podpisana w październiku jest pod względem 
rozmiaru obrotów (100 milionów dolarów) bez precedensu w historii stosun
ków angielsko - jugosłowiańskich. W  zamian za szereg gestów ze strony An
glii (sprzedaż ropy i innych „strategicznych" towarów) Jugosławia zobowią
zała się wypłacić kwotę 30 milionów dolarów z tytułu odszkodowania za zna- 
cjonalizowany majątek angielski. Podobny układ zawarto również ze Szwaj
carią, uzyskując niespotykaną w historii stosunków szwajcarsko - jugosłowiań
skich wysokość obrotów i obciążając'* kolei dochód narodowy Jugosławii 
nowymi wysokimi kwotami obciążeń z tytułu odszkodowań.

Okupacyjne władze Bizonii udzieliły zezwolenia na wywóz z Bizonii in
stalacji, maszyn i rur wiertniczych do ropy naftowej, wykazując z kolei rów
nież swój bardziej „liberalny“ stosunek do FLRJ, materiały bowiem tego ro
dzaju stanowią przedmiot najbardziej ostrych rygorów licencyjnych w eks
porcie amerykańsko - angielskim. W  tym samym czasie doszedł^do skutku 
układ Jugosławia — Pakistan, świadczący również o nowej „erze w nancilu
zagranicznym Jugosławii. ,

Faktyczne przesłanki tej ożywionej działalności trudno ocenie tylko na pod
stawie oficjalnych komunikatów. ,

Nie ulega jednak wątpliwości, że prawdziwą bazą tej pomyślnej serh nieła
dów jest pozycja grupy Tita wobec ZSRR i krajów demokracji ludowej. 
Zmienia się nie tylko stosunek tej grupy do podstawowych zagadnień poi .ty
ki wewnętrznej i zagranicznej, lecz w miarę tych zmian przekształca stę rów
nież stosunek przywódców politycznych mocarstw imperialistycznych do
obecnego rządu FLRJ. ,

Nie należy się dziwić tym zjawiskom, są one bowiem logicznym odbiciem 
w polityce zagranicznej mocesów zawieszenia broni w walce klasowej we-
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wnarrz Jugosławii 1 stopniowego krystalizowania się hamującego rozwoj so
cjalistycznej Jugosławii systemu poglądów grupy T ito  na podstawowe ztagad- 
nienia walki klas, budowy socjalizmu, przekształcenia gospodarki drobnofcowa- 
rowej w gospodarkę spółdzielczo * socjalistyczny*

I I I

W A L K A  KLAS, B U D O W A  SO C JA LIZM U  
1 U S P O Ł E C Z N IE N IE  G O SPO D A R K I D R O B N O T O W A R O W E J

Programowe zagadnienia nie zajmowały w literaturze KPJ poważnego miej
sca. Dopiero w maju 1948 r. ogłoszono projekt programu k l |  sklecony 
w pośpiechu, podobnie jak w pośpiechu zwołany był V  Kongres Kł J Cechą 
charakterystyczną tego projektu było dążenie do zamaskowania właściwych 
poglądów grupy T ita i wybielenie CK KPJ w opinii mas pracujących Jugo
sławii. Tym niemniej także i ten sfabrykowany mozolnie dokument ujawnia 
dostatecznie jasno oblicze .diabla, który się w ornat ubrał i na mszę dzwoni .

Po opisie dotychczasowych osiągnięć, pełnym nieograniczonego zachwytu 
i wypranym nawet z cienia samokrytyki — autorzy projektu programu przy
stępują do analizy obecnego etapu rozwoju Jugosławii i perspektyw rozwoja
c h  Przede wszystkim uderza nas brak określenia obecnego ustroju Jugo
sławii jako ustroju przejściowego, brak określenia typu władzy państwowe) 
w Jugosławii jako demokracji ludowej. Zresztą w świetle oświadczenia Kat- 
dcla. który na Kongresie KPJ stwierdził, że grupa ^ to  ocenia ustrój ugo- 
sławii jajko wyższą nawet od demokracji socjalistycznej ZSRR formę wła „y 
ludowej nie jest to brak przypadkowy, a raczej konsekwentna próba prze
ciwstawienia demokracji „jugosłowiańskiej" -  socjalistycznej, demofcrścjt ty 
pu Związku Radzieckiego, konsekwentna próba fałszpwama rzeczywisto.se. 
i zamazania rzeczywistego układu sil klasowych w Jugosławii oraz 
stych kompromisów klasowych, zawieranych przez grupę lito  z kapitalis y

11VC z " w^programie: „Jugosławia zdecydowanym krokiem zmierza ku 
stworzeniu społeczeństwa socjalistycznego". Cóż z tego. gdy w . wszystkich 
punktach tyczących się zagadnień przebudowy społecznej widzuny brak 
wszelkiego zdecydowania i tchórzliwość w stawianiu przed masami pracują
cymi zagadnień walki o przekształcenie dominującej w Jugosławii gojpodatks 
drobnotowarowej w gospodarkę typu socjalistycznego. Czytamy dale,, „bu- 
dcwnictwo socjalizmu w Jugosławii jest właśnie
cym do urzeczywistnienia ostatecznego celu klasy robotnicze) Y
■wistnlenia społeczeństwa komunistycznego". Inaczej mówiąc: w obecnym e. -

cef^takiego fałszowania rzeczywistości, takiego idealizowania obecnego etapu 
przejściowego, który może prowadzić do socjalizmu, o ile nastąpi i rozwinie 
sie ostra i dężka walka o przekształcenie gospodarki drobnotowarowej, ogra
niczenie elementów kapitalistycznych,» z kolei o całkowite uspołecznień z 
środków produkcji oraz ostateczną likwidację elementów kapitalistycznyc ,
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ale który może również prowadzić do restauracji kapitalizmu, o He masy pra
cujące Jugosławii będą nadal tolerować politykę zawieszenia broni w walce 
klasowej na wsi, politykę wzmacniającą elementy kułackie, politykę hamu
jącą rozwój spółdzielczości produkcyjnej i zastępującą wychowanie mas lu
dowych w duchu walki klasowej wychowaniem w duchu drobnomjeszczań- 
skiego nacjonalizmu, ozdobionego frazesami o wyższym typie demokracji ju
gosłowiańskiej, o wyższymi poziomie Jugosławii, o jedynych, wyjątkowych 
zawsze najlepszych osiągnięciach Jugosławii. Można i należy mówić o walce 
w celu zbudowania podstaw socjalizmu, ale czymże jak nie chęcią sparaliżo
wania tej walki jest cytowana przez nas ocena obecnego etapu rozwojowego 
Jugosławii? ■

Pó pierwsze, daleko jest jeszcze do likwidacji kapitalizmu, gdy przeważa
jąca masa ludności znajduje się w orbicie gospodarki typu drobnotowaro- 
wego i kapitalistycznego; po drugie, daleko jest jeszcze da socjalizmu, gdy 
kierownictwo KPJ nie zdobywa się nawet na teoretyczne sformułowanie 
warunków likwidacji kapitalizmu i unika nawet słowa o walce klas na wsi. 
Jest to o tyle bardziej charakterystyczne dla poglądów grupy Tita, że pro
jekt programu został napisany ną zamówienie spowodowane chęcią obrony 
przed zarzutami Biura Informacyjnego, a więc również obrony przed zarzu
tami o kapitulacji wobec bogaczy wiejskich.

Fakt ten potwierdza tylko tezę, że istotne oblicze obecnego kierownictwa 
KPJ ujawnia się przede wszystkim w jego stosunku do walki o socjalistyczne 
przekształcenie produkcji rolniczej.

Autorzy projektu programu piszą:- „że w rolnictwie drobna produkcja wy
twarza nieuchronnie stosunki kapitalistyczne oraz powstałe na jej podsta
wie zróżniczkowanie klasowe" i na tym właściwie zamyka się ich koncesja, 
ich ustępstwo na rzecz krytyków. Idylliczny obraz, rzekomo już socjalistycz
nej Jugosławii nie zniósłby bardziej jaskrawych barw ani oświetlenia cięż
kiej rzeczywistości wsi jugosłowiańskiej, ani wskazania perspektyw walki 
•klasowej na wsi i dróg prowadzących cd indywidualnej, zacofanej gospodar
ki chłopskiej do spółdzielczej, wielkiej gospodarki rolniczej.

Takie jest przeciwieństwo między demagogiczną definicją obecnego eta
pu — jako realizacji budowy socjalizmu z bliską perspektywą przejścia do 
komunizmu — a kapituła netą, likwidatorską oceną układu sił klasowych, 
celów i zadań walki klasowej w Jugosławii.

Program partii, który nie wychodzi poza p'ojecia w rodzaju: „izolacja 
wiejskich eksploatatorów", „ograniczenie kapitalistycznych elementów na 
wsi w ich eksploatatorskiej działalności" — nie ma nic wspólnego z rzeczy
wistym programem rewolucyjnej, marksistowsko-leninowskiej partii, nato
miast nosi na sobie wyraźne piętno ideologii drobnomieszczańskiej i kompro
misu klasowego,, jest programem partii drobnomieszczańskiej działającej 
w warunkach ustroju przejściowego demokracji ludowej, a więc silą rzeczy 
skłonnej przede wszystkim do walki o zachowanie status quo, o zahamowa
nie dalszego rozwoju.

Nieczyste sumienie teoretyków obecnego kierownictwa KPJ okupuje się 
następującym, mglistym dodatkiem do omawianego przez nas ustępu; „Partia
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Komunistyczna będzie jednocześnie zdecydowanie zwalczać kapitalistyczne 
tendencje, które powstają wskutek, istnienia drobnej produkcji".

'Przyglądnijmy się z kolei hasłom; które według autorów projektu mają 
prowadzić do walki o pełną realizację socjalizmu. Mowa jest więc o rozwi
janiu socjalistycznego sektora gospodarki narodowej, o soj-uszu klasy robotni
czej z chłopami (z chłopami w ogóle — przyp. nasz) i pozostałymi pracują
cymi oraz o likwidacji pozostałości kapitalizmu w oparciu o ten sojusz. Prze
kształcenie gospodarki fłrobnotpwarowej i uspołecznienie podstawowych 
środków produkcji rolniczej wypadło w ogóle z tego wyliczenia, natomiast 
dodano zastrzeżenie: „biorąc przy tym pod uwagę, aby walką ta jż e  speku
lacyjnymi elementami kapitalistycznymi — przyp. nasz) zawsze odpowiadała 
wzrostowi sil i możliwości organizacyjnych socjalistycznego sektora gospo
darki narodowej". • ..

Dziwna zaiste logika. Z  jednej strony twierdzi się, że elementy kapitali
styczne nie odgrywają prawie żadnej roli i nacjonalizuje się drobne sklepiki 
wraz z gotówką kupca. z drugiej zaś strony mówi się, że walka o ich likw i
dację musi odpowiadać wzrostowi sił itd. Z  trudno zrozumiałym natomiast 
uporem i zaślepieniem pomija się problem zasadniczy, problem decydujący 
o dalszym rozwoju społecznym, problem przekształcenia gospodarki drobno- 
towarowej, bez czego mowy być nie może o likwidacji elementów kapitali
stycznych. , , , . .... : . . _

Przeciwstawienie potężnego rzekomo sektora gospodarki państwowej „po
zostałościom kapitalizmu" jesf demagogicznym posunięciem, które ma od
wrócić uwagę od zagadnienia bazy elementów kapitalistycznych, jaką sta
nowi gospodarka drobnotowarowa szczególnie na wsi. Mm. K-dnc, kierow
nik. Jugosłowiańskiego Urzędu Planowania, oświadczył w toku dyskusji nad 
budżetem Jugosławii na rok 1948, że udział elementów kapitalistycznych 
w dochodzie narodowym wynosił w 1947 r. -  9% a w r. 1948 ma wynosić 
tvlko 4,5%. Jednak w obawie, ze zbyt świeże są fakty świadczące o umoc
nieniu się elementów kapitalistycznych na wsi, w rezultacie przezeń zresztą 
kierowanej polityki, szybko dodaje: „pozycje elementów kapitalistycznych 
mogą chwilowo nawet wzrosnąć. Nie jest to sprawą zasadniczą, ale jest spra
wa zasadniczą, kto zdobywa pozycje kluczowe . ' .

Na teiże sesji budżetowej min. Kidric oświadczył w związku z dyskusją 
na temat upaństwowienia resztek drobnego przemysłu i drobnego handlu, 

projektowane zmiany i uzupełnienia są dowodem, ze elementy k a p i 
styczne traca w Federacyjnej Republice Jugosławii swe ostatme pozycje

wraio « o „yn, Lud. Ru-
publiki Jugosławii dnia 25.IV.1948 r„ Kątdel oświadczy :

W  tiszym kraju pobozone są Już dni wszelkich pozostałości wyzysku czło-

W1W  l ^ r d " K P ( b ,  z dnia 13 kwietnia 1948 r_ T ito i Kardel pisaN 
że Plenum KC zaaprobowało przedstawione przez Biuro Polityczne 
środki likwidacji resztek kapitalizmu w kraju" (podkreślenie nasze).

W  tych sprzecznych, pozornie nieskoordynowanych sformułowaniach tkwi
jakaś logika jakaś metoda. Jesf to logika, oszustów, którzy używają fałszy

324



wych kart do gry, ale którzy za wszelką cenę chcą udowodnić, że te karty 
są prawdziwe, opierając się na podobieństwie ich nadruku.

Tak właśnie postępuje grupa T ito posługując się natrętnie, w porę i nie 
w porę, terminologią marksistowską i zasłaniając się na zawołanie cytatami, 
dowolnie dobieranymi lub dowolnie preparowanymi.

Jakie można wyciągnąć wnioski z omawianych ustępów projektu progra
mu KPJ?

1) Że fałszywa jest ocena rozwoju Jugosławii od kapitalizmu do socjalizmu,
2) że fałszywe i szkodliwe jest zaprzeczenie demokratyczno-łudowego cha

rakteru ustroju politycznego i gospodarczego Jugosławii i  określenie obecne
go etapu, jako etapu pełnej realizacji budownictwa socjalistycznego i w bli
skiej perspektywie nawet przejścia do, wyższej fazy społeczeństwa socjali
stycznego, do komunizmu,

3) że taka fałszywa ocena prowadzi z kolei do fałszywej analizy7 układu 
sit klasowych, do odwrócenia uwagi mas pracujących Jugosławii od oportu- 
mistycznej (na wsi) i awanturniczej zarazem (na wsi i w mieście) polityki 
obecnego kierownictwa KPJ w stosunku do elementów kapitalistycznych 
i przede wszystkim do odrzucenia podstawowych tez stalinowskiej nauki 
o budowie socjalizmu, o drogach i formach przekształcenia gospodarki drob- 
notowarowcj w gospodarkę typu socjalistycznego, opartą o uspołecznienie 
podstawowych środków produkcji rolniczej.

Bez takiego przekształcenia „rodzącej codziennie kapitalizm gospodark’ 
drobnotowarowej w ogóle mowy być nie może o likwidacji elementów ka
pitalistycznych i dlatego twierdzenia typu cytowanych przez nas wypowie
dzi Tita, Kardcla i Kidrica są szkodliwe, ' intymarksistowskie, hurrarewoiu- 
cyijne w formie i likwidatorskie w treści.

Po kongresie KPJ nastąpił dalszy zwrot w kierunku zawieszenia broni w 
walce klasowej i świadomego hamowania rozwoju spółdzielczości produk
cyjnej na wsi, nawet w jej najbardziej prymitywnej postaci, tzw. spółdzielni 
pracy, czyli spółdzielni uprawowych, które Kardel i inni „teoretycy 
określają jako najwyższe formy spółdzielczości na wsi.

Oto co oświadczył Tito w przemówieniu do oficerów i żołnierzy ,,1 Prole
tariackiej Dyw izji“  („Borba", 14 sierpnia N r 196):

„Rozumie się. że myśmy na kongresie mogli powiedzieć jasno i z hi
storycznej perspektywy, jaki jest* nasz pogląd na zagadnienie wsi, czy 
uznajemy słuszność twierdzeń naszych oskarżycieli, czy też przyjmu
jemy naszą ocenę tego, co należy wf tej dziedzinie czynić?...

Myśmy odebrali sporo ziemi bogatym chłopom i dziś oni nie mają 
więcej niż 25 — 30 ha na gospodarstwo.

Kiedy w przyszłości będziemy mieli dosyć środków, aby dopomagać 
maszynami i kredytami spółdzielniom rolniczym (mowa o spółdziel
czości typu tzw. „powszechnego“ , czyli zaopatrzenia, zbytu i ośrodków 
maszynowych — przypisek nasz) w ich dalszym rozwoju, wtedy ciąg
le mniej niebezpieczne będzie dla nas bogacenie się kułaków i innych 
spekulantów wiejskich, ponieważ spółdzielnie będą dostarczać dosyć 
środków żywnościowych na potrzeby zaopatrzenia ludności .
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S f e t e r » » f f 5 S Si icao boaacenle się „nie będą już niebezpieczne ; po drugie, że „z hislorycz 
n ij perspektywy" można im zagwarantować pokojowe wrastanie w tocja- 
H2m bez uszczuplania ich stanu posiadania, który, jak to wynika 2 ^  żâ
w oświadczeniu Tita, został już i tak poważnie z a S J e n -a
celem rozwoju spółdzielczości na wsi jest osiągnięcie lepszego zaopatrzeń.a 
mia,ct a nie jakieś tam grożące perturbacjami socjalizacyjne zamierzenia. 

Teoretykom qrupy Tita „nie przeszkadzają" wypadki krwawego oporu bo-
qaL c  chłopa przeciw przymusowym dostawom ani rosnący wyzysk bied-
^ ^  prace pie elementy kapitalistyczne, ani niska wydaj»
ność prcdukcjl rolniczej będąca w części wynikiem fałszywej polityki gospo
darczej, która obniża rentowność tej produkcji i pogłębia zależność biednego
chłopa od elementów kapitalistycznych. „ r-p»* nir>

Piaty Kongres KP], a tym bardziej przemówienie .programowe Tita 
d aly^cdpo wiedz i na p ró b n y  nurtujące 2 miliony drobnych i średrnc hgoapo-

£ £ £ *  r W
konaniu” ,« grupa Tlto nie chce kolekty«12ac|l gospodarki rolnice, 
oew.ych n-earcżnych zresztą frazesów, które są konieczne dla utrzymania 
zau fan i klasy robotniczej, szczególnie wobec krytyki B iu ra  Informacyjnego. 
"Nadal aktualne są tezy ministra handlu zagranicznego, N ikoli Petrowica.

który w 1947 r. pisak
me będąc nieprzezwyciężoną, ani istotną zaporą dla sektora socja

listycznego i'jego rozwoju, będzie rolnictwo powiązane z sektorem so-

charakter“  (podkreślenie nasze).

SSST3? w  -» *2
(n mo dalszych przejawów awanturnictwa lewicowego w rodzaju nocnych 
S y c  i ś liń  u bogatych chłopów) zmienia sic stopniowo stosunek do 
S S z o ś d  uprawowej w rolnictwie. O ile w pierwszym okresie po 

■ ^ N e r d u  rezolucji Biura Informacyjnego grupa Tito mobilizować propa- 
U a * i- *t łnfoirmacii o istniejących w ]uqosławii kilkuset spółdzielniach

; £ & * * £ £ *  S S - A «  ° J £ od ^:t niej więcej prasa zmienia ton swych artykułów na ten temat.

'2 6
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Zgodnie z linią Kardela, który jest głównym „teoretykiem" problemu rol
nictwa w KPJ, podkreśla się 1 wysuwa na czoło spółdzielczość zaopatrzenia 
i  zbytu oraz pewne działy powszechnej spółdzielczości, jak kasy kredytowe, 
ośrodki maszynowe, mleczarnie itp. Oto co twierdzi Knedel:

....najbardziej prawdopodobną formą rozwoju, którą potwierdza do
tychczasowe doświadczenie, jest, że spółdzielnie handlowe uzupełnią 
swą działalność przez organizację działów przetwórstwa, ośrodków 
maszynowych itp. i  w ten sposób przekształcą się w kolektywnego 
gospodarza w naszym rolnictwie".

Z  kolei łączy się z tym pogląd, że nie można i nie należy organizować spół
dzielni wytwórczych, zanim nie rozwinie się dostatecznie sieci spółdzielczości 
tzw. powszechnej oraz zanim nie dojrzeje do tego szereg warunków, o których 
mówi się, jak gdyby ich osiągnięcie było za siedmioma górami, w dalekiej, nie
określonej przyszłości.

„Polityka“ tak rysuje te problemy: „Jest rzeczą ważniejszą, aby w danym 
terenie powstała spółdzielnia powszechna, która mogłaby zjednoczyć ogół 
chłopów, aniżeli fakt, że kilkanaście osób zorganizuje spółdzielnię dla wspólnej 
uprawy roli".

W  dalszych wywodach autor tego artykułu wykazuje, że wspólna uprawa 
roli nie oznacza bynajmniej kolektywizacji ani najmniejszej zmiany we własnoś
ciowych stosunkach takiej spółdzielni. Istnieje ścisły związek pomiędzy tymi 
wypowiedziami: frazes o spółdzielczości na wsi jest konieczny ze względu na 
żywiołowe wśród biednych chłopów tendencje do zakładania rzeczywistych 
spóklzielczych gospodarstw rolniczych.

Grupa Tito usiłuje zręcznie, po pierwsze, przesunąć ich uwagę tyJko na spół
dzielnie typu uprawowego, po drugie, zahamować „te szkodliwe, żywiołowe 
tendencje“ (tak je określa „Borfoa“ z dnia 23 maja w artykule polemizującym 
z zagrzebskim „Djeło") i przeciwstawić im powszechną spółdzielczość rolniczą.

Tak wygląda w teorii i praktyce prawicowy oportunizm grupy Tita. Dopie
ro na jego tle można właściwie ocenić sporadyczne zakusy lewicowego awan- 
turnictwa, które świadczą z jednej strony o próbach demagogicznego fałszo
wania rzeczywistości przez hurrarewolucyjne oświadczenia i  praktyki, z dru
giej strony, o przeciwieństwach charakteryzujących sytuację gospodarczą 
w Jugosławii, które powodują nagłe przeskoki od jednej formy do drugiej.

W  obronie przed krytyką kapitulanckich tendencji KC KPJ wobec elemen
tów kapitalistycznych, grupa Tito przeprowadziła z dnia na dzień w sposób 
nagły i awanturniczy wywłaszczenie drobnych sklepikarzy i drobnych właści
cieli fabryczek, bez właściwego przygotowania, bez aparatu gotowego do prze
jęcia ich działalności 1 tylko w celu wykazania, że ta, rzekomo likwidatorska, 
grupa w KPJ realizuje likwidację reszt .k kapitdiizmu. Tak też nie omieszkano 
tego komehtować w parlamencie i prasie.

Równocześnie miała ta akcja uspokoić klasę robotniczą wobec rosnących 
trudności aprowizacyjnych wykazując, że rzekomi winowajcy tego stanu rzeczy 
zostali zlikwidowani.
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Podobnie lewackie i awanturnicze są posunięcia zastosowane w stosunku do 
wsi (przeprowadzenie w rabunkowy sposób rekwizycji zboza u bogatych 
chłopów, nocne rekwizycje świń z chlewów przy pomocy specjalnych oddzia-

^W ^tie tifzasadn icze j, prawicowej i oportunistycznej polityki w stosunku 
do wsi sa te wypadki tylko ilustracją głębokich sprzeczności, które wynika ą 
z metod lawirowania grupy T ito pomiędzy koniecznością dostosowana się 
choćby pozornego do zadań klasy robotniczej a chęcią pozyskama sobie,boga
tych chłopów i najbardziej konserwatywnych i zacofanych elementów wsrod

bl Dopiero po ro^atrzeni^Itosunku frakcji titowskie] \v KPJ do podstawowych 
problemów budowy socjalizmu, walki klas i socjalistycznej przebudowy roh 
S a o l n a  właściwie ocenić charakter planu pięcioletniego i błędy polityk.

gospodarczej grupy Tito.

IV
PLAN PIĘCIOLETNI I POLITYKA GOSPODARCZA

Rozoatruiac kolejno rozmaite przejawy nacjonalizmu frakcji Tito w KPJ, 
d o S z S L “ »U ,  *  nie „  .o oJ.,obnio.te ob ia .y bied»» id e o lo g ^  
nVch i politycznych lub odchylenia w pewne] tylko dziedzinie, ale ze mu ■>

bez wpływa na planowanie jospodatcze i na politykę jospodat-

1  " o T c i Z ^  i *  » ' » ■ * • —  ■ « * " " ;  ■
luaosławii sama i bez pomocy Związku Radzieckiego .pokonała wiogow 
wnętizr^tchT^ewnętrznyćh i wyzwoliła kta, apod 
może sama, bez niczyjej pomocy, niezależnie od. Zwlif  “0! f s 
iów demokracji ludowej i bez współpracy z mm. zbudować socjalizm to 
rzecz' jasna -  taki bieg myśli musi mieć i ma swój określony wpływ na opra
cowanie i realizację planów gospodarczych. Tunosławii nie

2 O ile w programie KPJ znalazły się ustępy głoszące, ze w Jugosławii n
będzie zaostrzenia walki klasowej, szczególnie na wsi, i ze budownictwo socja- 
Uzmu w tym kraju jest tylko problemem ilościowego rozwoju przemysłu, a 
rewolucyjnych przemian społecznych, to -  rzecz jasna -  takie pogM y muf  - 
m"ć i S ą  wpływ na opracowanie planów gospodarczych i na politykę gospo
darcza służąca określonym klasowym celom. , .

3 6 ile w odpowiedzi na artykuł „Prawdy" pt. „Dokąd prowadzi na j - 
nalizm qrupy T ito" przywódcy tej grupy oświadczają chełpliwie, ze me oba- 
w t  a sfę konsekwen^ swej awanturniczej'polityki, że byli przygotowani na 
ewentualność zerwania stosunków ze Związkiem Radzieckim i krajami demo 
kracji ludowej, a min. Kidric stwierdza na kongresie Związków Zawodowymi, 
że działalność gospodarcza i plany kierownictwa frakcji l i t o  z góry 
uwadze aby nie mogło nastąpić to, co wielu z naszych nieprzyjaciół złośliwie 
przewidywało! a mianowicie samolzolacja FLRJ i szybkie ogrodzenie ,e, mu
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rem izolacji zewnętrznej“ , to — rzecz jasna — taki pogląd pojawił się nieprzy
padkowo i leżał u podstaw koncepcji planu pięcioletniego Jugosławii.

4. O ile w licznych wypowiedziach, a szczególnie w . wypowiedzi Tita do 
. górników kopalni Bov w październiku 1948 r., przewinęło się szereg aluzji do
konieczności rozszerzenia i pogłębienia stosunków z Zachodem pod prowoka
cyjnym i  fałszywym pretekstem, że Zw. Radziecki i  kraje demokracji ludowej 
uchylają się od realizacji umów handlowych, to — rzecz jasna — takie stano
wisko musi mieć i ma wpływ na planowanie gospodarcze, a szczególnie na po
litykę handlu zagranicznego Jugosławii.

5. O ile w odpowiedzi na krytykę Biura Informacyjnego, demaskującą kon
cepcję grupy Tito o wrastaniu kułaka w socjalizm, Kardel i Kidric ogłaszają 
w Skupszczynie bliską likwidację resztek kapitalizmu — to rzecz jasna — takie 
oświadczenie ma określony wpływ na lewackie, awanturnicze pociągnięcia 
w polityce gospodarczej, szczególnie w stosunku do drobnego handlu i prze
mysłu, których likwidacja z, dnia na dzień miała odwrócić uwagę mas pra
cujących od właściwych przyczyn braku produktów spożywczych i od faktów 
wzbogacania się i umacniania elementów kapitalistycznych na wsi.

Spróbujmy zanalizować wpływ nacjonalistycznej koncepcji grupy Tito na 
zagadnienie celów i zadań planu pięcioletniego FLRJ 1947 — 1951. Problem ten 
wymaga obiektywnej i ostrożnej oceny, aby nie popaść w błędny z kolei pogląd 
zaprzeczający dużym osiągnięciom mas pracujących tego kraju i rewolucyjnym 
przekształceniom w dziedzinie produkcji przemysłowej, dokonanym dzięki bo
haterskiemu często zrywowi i nadludzkim wysiłkom ofiarnej klasy robotniczej 
Jugosławii. Dżilas i jego aparat propagandowy odpowiadają na każdą próbę 
krytyki planu 5-leitniego i nadmiernego wysiłku inwestycyjnego histerycznymi 
wywodami o szkalowaniu wielkich osiągnięć i ofiarnej pracy narodów Jugo
sławii. Jest to oczywista nieprawda — ale jak dotąd zbyt mało uświadomiono 
masom pracującym Jugosławii, na czym polega błędność polityki gospodarczej 
grupy Tito, Jakie są przyczyny pogarszającego się, mimo dużych osiągnięć 
w realizacji planu, położenia klasy robotniczej.

Założenia planu 5-letniego Jugosławii oparte były w poważnym stopniu 
o fałszywe, nacjonalistyczne koncepcje kierownictwa KPJ.

Zgodnie z  wyżej cytowanym oświadczeniem Kidrica plan 5-cioletni FLRJ 
przewiduje osiągnięcie samowystarczalności gospodarczej Jugosławii bez 
uwzględnienia współpracy ze Związkiem Radzieckim i krajami demokracji 
ludowej, co w konsekwencji oznacza autarkiczne tendencje w konstrukcji pla
nu rozbudowy przemysłu, tak jak gdyby Jugosławii groziła blokada nie tylko 

I ze strony krajów kapitalistycznych, ale 1 ze strony krajów demokracji ludo
we; i  Związku Radzieckiego.

Wbrew deklaracjom Kardela i Kidrica, którzy obecnie uporczywie powta
rzają zapewnienia o swej woli współpracy gospodarczej ze Związkiem Ra
dzieckim i krajami demokracji ludowej, można podać szereg faktów wykazu
jących, ze opracowując i realizując plan -— grupa 1 ito nie, liczyła się z ko
niecznością szeroko pojętej współpracy gospodarczej i koordynacji tego planu 
z możliwościami eksportowymi zaprzyjaźnionych krajów, ani z celowością
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Koncepcja pełnej samowystarczalności gospodarczej tak małego kraju mogła 
6=, zrodzić tylko w wyniku zaślepienia nacjonalistycznego kierownictwa KPJ, 
podobnie jak twierdzenie o możliwości budowy socjalizmu w Jugosławii bez 
współpracy i bez pomocy Związku Radzieckiego i krajów demokracji lu-

podziału programów produkcji dla uniknięcia kosztownych i niecelowych in-

do we).
Cto np. co pisze „Borba" na ten temat (Nr 240, 3 października 1948 r.):

„Na podstawie historycznych analogii i historycznej logiki mogłoby 
się zdawać, że‘ mały kraj, jakim jest Jugosławia, nie potrafi utrzymać 
wolności i niepodległości, o ile oddzieli się ed frontu demokratycznycn 
i  socjalistycznych krajów, ponieważ imperialiści szybko by go ujarz
mili. Tymczasem takie postawienie sprawy jest głęboko błędne. Kraj, 
¡który nie ma warunków dla jako takiego normalnego rozwoju swej 
gospodarki, nie mógłby długo się utrzymać. Ale Jugosławia to me jest 
itaki kraj. ponieważ ma wszystkie podstawowe warunki dla pomyślnego
jrOZWO'j'U* .

Autor tego artykułu bezwiednie ułatwił nam zadanie, formułując lepiej, mz 
ktokolwiek postronny mógłby to uczynić, właściwy sens i właściwe przyczy
ny autarkicznych założeń planu 5-letniego. Zresztą Próbne w koncepcji, 
rlm r mniei iasne, są wypowiedzi na ten temat min. Krańca. _

Nic dziwnego, że zagadnienia socjalistycznej przebudowy rolnictwa i inne 
zagadnienia socjalno - ‘ekonomiczne, określające cel i środki planowania, ze
szły na plan dalszy -  na czoło natomiast wysunęła się koncepcja przekształ
cenia Jugosławii w „mocarstwo ekonomiczne.

fiior-c ood uwagę, że przed wojną Jugosławia pokrywała swe wewnętrz
ne <■ po życie wyrobów przemysłowych w 70% drogą importu, to zgodnie 
,  DO o la darni kierownictwa KPJ należało sobie postawić, jako główne zadanie 
oknu Otworzenie bazy dla takiego ilościowego i  jakościowego rozwoju 
przemysłu, który by w pełni zaspokoił rosnące zapotrzebowanie kraju ogra- 
P V, t, Jnm  imoort tvch wyrobów z zagranicy poza koniecznym (do
c - 3  importem urządzeń inwestycyjnych i importem niezbędnych surowców 
(do czasu pełnego uruchomienia bogactw surowcowych Jugosławii).

Pr-vczVnk em do tego twierdzenia może być następujący ustęp z przemó- 
Przyczynicie m « Planowania PLRJ Kidrica, wygłoszonego

wiema kierownica Komisji , i kwiecień 1948 r ):
w  Skupszczynie w czasie dyskusji nad budżetem (kwiecień )

Mv wychodzimy z wręcz przeciwnego założenia (niż sceptycy — 
m zv l naJz) my^state podkreślamy, że istnieje bardzo mało artyku- 
£ w  których nie bylibyśmy w stanie produkować przy większym, czy 
K mniszym n a jd z ie  sił i wydatków, przy istniejących obecne mo - 
liwościach produkcyjnych. Specjalnie zaznaczamy, ze istniejące obec
nie możliwości produkcyjne zdolne są dać nam nowe i to najnowocześ
niejsze środki produkcyjne".

sie ,nad tym oświadczeniem, które nasi inżynierowie 

N it t  2 " ld l **• “ w“ d-
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czyłby tego o Polsce, chociaż dysponujemy o wiele większym potencjałem 
produkcji przemysłów«! oraz liczniejszym i bardziej kwalifikowanym szta
bem inżynierów i techników.

Przewidziana planem 5-łetnim rozbudowa przemysłu me pomija żadne) 
produkcja: od najdrobniejszych, precyzyjnych maszyn do luksusowych sa
mochodów osobowych, od turbin wodnych do. turbin parowych i wielkich ge
neratorów, od świec samolotowych do .urządzeń okrętowych, od łożysk kul
kowych do aparatów projekcyjnych.'

Podobne rozmiary przyjmuje budownictwo „monumentalne już w pierw
szych latach planu. Powstaje nowy Belgrad, którego realizacja wymaga pod
wyższenia gruntów na brzegu Sawy o 7 metrów. Buduje się drapacze chmur 
i kosztowne reprezentacyjne gmachy. Pod Belgradem powstaje jugosłowiań
ski' „Hollywood“  — miasto filmowe i potężna wytwórnia. W  rozmaitych 
częściach kraju obserwuje się budowy, które można było spokojnie odło
żyć do lat następnych planu lub nawet poza rok 1951, z dużą korzyścią a 
stopy życiowej mas pracujących, dla właściwych proporcji planu inwest}-
cyjnego. . . .  . . . -,_

Z  góry znamy odpowiedź grupy T ito na te uwagi. W  swoim czasie
wiem potrudzil się już jugosłowiański ekonomista, Begovic, o dyskusję z w y
powiedzią tow. Zambrowskiego na temat awanturniczego charakteru P anu 
i jeno gigantomanii oraz z artykułem tow. Korotyńskiego w „Zycm W ar
szawy", który poruszył mimochodem sprawę „miasta filmowego . Begovic 
(„Borba" z dnia 20 lipca) nie zadał sobie zbyt wiele trudu -  po prostu
stwierdził, że krytycy grupy T ito  z krajów demokracji ludowej i ¿w. a-
dziedweoo chcą zahamować proces uprzemysłowienia Jugosławii i użale 
nie ją, jć ko kraj rolniczy, od obcego przemysłu. Korotyńskiemu natomiast 
zarzucił dążenie do pozbawienia Jugosławii własnej produkcji filmów i na
rzucenie jej wyłącznie filmów sowieckich. Wprawdzie Korotynski n:gdy ego 
nie twierdził, ani nie napisał, ale widocznie to nie przeszkadza zwolennikom 
grupy Tito, którzy z reguły używają nielojalnych metod dyscusu. W wace 
z twierdzeniami, których nigdy nie było, Begovic śmiało kruszy kopie w obro
nie prawa Jugosławii do własnej kultury narodowej, w tym i do własnych, 
narodowych filmów, miażdżąc na zakończenie zmyślone przez siebie argu
menty przeciwników za pomocą cytaty z dzieł tow. Stalina na temat prawa 
i obowiązku rozwoju kultury narodowej. W  finale tej charakterystyczne: 
wypowiedzi wymyśla im jeszcze „od niedorosłych i pozbawionych zasad 
przywódców bratnich partu" oraz od „szowinistów kryjących swe myśli pod 
płaszczykiem marksizmu-leninizmu“ . .

To jednak nie może nas zrazić do cierpliwego tłumaczenia, w czym tkwi 
istota bledu, np. w sprawie jugosłowiańskiego „Hollywood". Polska również 
produkuje filmy i nikomu nie wpadło do głowy zabraniać tego Jugosławii, 
idzie tylko o rozmiary inwestycji w stosunku do możliwości produkcyjnych, 
o stosunek potrzeb pierwszego rzędu do potrzeb drugiego i trzeciego rzędu. 
A przecież jest rzeczą bezsporną, że stopa życiowa jest w Jugosławii znacz
nie niższa niż w Polsce i że zarówno autarkiczny charakter planu pięcioletnie
go. jak i charakteryzujące go objawy „gigantomanii" wypływają z fałszywego 
podejścia do socja-lna-ekonomicznych zadań planu.
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Ulubionym argumentem min. Kidrica, Kardela i innych jest, ze prze
cież powyższy plan przemysłowy się wykonuje, co jest niezbitym dowodem 
ieqo realności. Wprawdzie w związku z brakiem wszelkich danych, których 
nie ir c i ta  znaleźć ani w prasie, ani inną drogą, trudno nam jest to s Wier- 
dzić, ale nawet jeżeli tak jest -  to takt ten nie zmienia problemu słuszności 
krytyki. Owszem można wykonywać i źle ułożone plany, owszem można 
kosztem zaniedbania szeregu podstawowych elementów socjah.skyc^ne, klaso
wej polityki gospodarczej za wszelką cenę realizować te plany, ale P«eclM 
nie o cyfry idzie ani o laurki dla genialnych planistów -  lecz o rzeczy 
o wiele poważniejsze, mianowicie o podporządkowanie działalności gospo
darczej społecznym celom socjalistycznej przebudowy oraz o 
porcje pomiędzy wielkością spożycia i  akumulacji w podziale dochodu na-

r°Naruszenie właściwych dla danego kraju proporcji na korzyśćjpożyda 
prowadzi do zahamowania tempa rozwoju gospodarczego i w ostate ym 
v-vcadku nawet do obniżenia dochodu narodowego, czyli do pogorszeń a 
Z ^ b c c Z  was pracujących. Tak bytob, np. w Jugoslawi . gdyby me 
S w a l o  w tymzacofanym. rolniczym kra j. bacy ‘ ^

I ocli dróg komunikacyjnych, nowych urządzeń obrotu, ale prze
„ p .a  nowych dr ^  Nalomiast każdy obiektywny obsetwa.or

cl.edu naredou«^. T ru d n o ^  ‘ podstawie cyfr luźnie rzuconych przez 
nak pckusic się o ich ustaleń y »  Kidrica, z okazji rozmai-
kierowniku budżet.» PLE]'na tok 19d8 padty następu-
tych wystąpień. W  dyskusji miliardy dinarów, wyso-
m  dochód narodowy na « *  I »  »  ^  ^  ta<lźeW
kość wpływów budżetowyc  ̂ 65^ . Udział inwestycji kapitalnych
w realizacji dochodu narodoweg Zdrowotnych, oświatowych itp.)
w rozchodach budżetu '*>“  ^ ' i T t t ż y l m y  « Ï » !  i— ycji objętych
T d 47'«»  w s S n u k r ” » dochodu narodowego -  35%. Jo t to proporcja 
budżetem w stos™  napiętych latach budownictwa socjuhstyczne-
nieznana nawet^w najbc d ) pLR] rozpisał dodatkowo przymusową po-

inwestycyjnych, dop,owędzając ten s.omrnck

ruydatków o charak«-

rzc*inwestycyjny» -  <™ «.ct,

p° ^ ,o!m ia,y ” * •
zowaiiych inwestycji. -lutarkiczneqo charakteru planu i szkodli-

« — « *  * * • * • ~
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wanego, tyczy się kierunków planowania inwestycyjnego, lu  również, po
dobnie jak w stosunku do'całości planu, ujawnia się fałszywe podejście do 
celu, który należy osiągnąć przez realizację inwestycji przy tak ciężkich wy
maganiach stawianych masom pracującym Jugosławii. Jakie dziedziny są 
■w planie inwestycyjnym, nawet, w świetle wypowiedzi Kidrica. i  Kardeła, 
najbardziej zaniedbane: inwestycje w  rolnictwie, rozbudowa przemysłu ma- 
szyn rolniczych, nawozów sztucznych itp „ inwestycje budowlano-mieszka- 
niowe dla robotników, inwestycje dla rozbudowy spółdzielczości, szczególnie 
spółdzielczości produkcyjnej na wsi, a więc te inwestycje,' które by mogły za
bezpieczyć socjalistyczną przebudowę wsi, przyśpieszyć rozwój produkcji środ
ków żywnościowych i  przemysłowych artykułów spożywczych, poprawić wa
runki bytowe mas pracujących w miastach. Oto w czym tkwi błąd: z jednej 
strony zbędne, przedwczesne lub. zgoła „luksusowe" ii „prestiżowe" inwestycje, 
z drugiej strony, zaniedbanie podstawowych dla socjalistycznego rozwoju Jugo
sławii działów gospodarki.

Jeszcze raz potwierdza się pogląd, że zagadnienie spożycia i akumulacji 
oraz właściwych kierunków inwestycji ogranicza się dla grupy Tito do pro
blemu ustalenia granic wytrzymałości fizycznej i moralnej mas pracujących.

W  odpowiedzi na te zarzuty może paść: twierdzenie, że również i w ZSRR 
plan był niezwykle napięty i wymagania stawiane masom pracującym w pierw
szej 5-latce niełatwe do spełnienia oraz że również Związek Radziecki dążył 
do pełnej sa m o w ys ta rcza ln o śc i gospodarczej. Należy więc wyjaśnić zasadnicze 
różnice pomiędzy możliwościami i potrzebami budownictwa socjalistycznego 
w ZSRR, a możliwościami i potrzebami przejściowego okresu od kapitalizmu 
do socjalizmu w Jugosławii.

1) Związek Radziecki zrealizował w pierwszej 5-latce nie tylko zadanie bu
dowy podstaw socjalizmu, ale musiał w obliczu groźby blokady gospodarczej 
i faktycznego odcięcia od większości rynków dążyć do samowystarczalności, 
jako podstawy siły obronnej ZSRR i gwarancji zwycięskiej rozbudowy gospo
darki narodowej.

2) Związek Radziecki stanowi mocarstwo o niewyczerpanych zasobach
i olbrzymich przestrzeniach.

3) Związek Radziecki musiał dostosować swe plany produkcyjne do celów 
osiągnięcia pełnej gotowości obronnej w razie międzynarodowej interwencji 
imperializmu i  faszyzmu i tym właśnie wysiłkom zawdzięcza także i Jugosławia 
warunki łatwiejszego i szybkiego realizowania rozbudowy przemysłu

4) Związek Radziecki nawet i w tych niezwykle trudnych i odmiennych 
warunkach nie obciążał tak wysoko dochodu narodowego inwestycjami, jak 
to uczynili w planie FLRJ Kidric i inni.

A przecież Jugosławia nie znajduje się w otoczeniu wyłącznie kapitalistycz
nym nie byk pozbawiona sojuszników i nie musi realizować rozbudowy poten- 
c ału’ obronnego tak, aby on odpowiadał potędze ewentualnych agresorów.

Fałszywe założenia i koncepcje planu 5-detniego FLRJ wpływają z kolei na 
Boaorszenie układu sił klasowych w Jugosławii, na rozwarcie nożyc cen pomię
dzy wsią i miastem, na pogłębienie zależności Jugosławii od krajów kapitalis- 

t  czn ’ na osłabienie sojuszu klasy robotniczej z drobnymi i średniorol-
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nymi chłopami, na osłabienie hegemonii klasy robotniczej w tym sojuszu, na 
spotęgowanie trudności aprowizacyjnych.

Jak wygląda oddziaływanie tych procesów na handel zagraniczny i  w kon
sekwencji na produkcję rolną i zaopatrzenie miasta?

Po to, aby realizować autarkiczne założenia planu i rozdęty nadmiernie plan 
inwestycyjny, musi Jugosławia importować olbrzymie ilości maszyn, urządzeń 
i surowców przemysłowych:

Handel zagraniczny staje się głównym czynnikiem, gwarantującym realizację 
planu pięcioletniego oraz regulatorem życia gospodarczego Jugosławii.

W  konsekwencji tego stanu rzeczy i przy ograniczonych możliwościach pro
dukcyjnych i wywozowych surowców przemysłowych, jak rudy, drzewo i me
tale kolorowe, zmuszona była Jugosławia do maksymalnego wzmożenia ekspor
tu artykułów pierwszej potrzeby, nie licząc się całkowicie ze stanem aprowiza- 
cyjnym i potrzebami wygłodzonych wojną własnych narodów. W  niektórych 
działach eksportu stosuje się rabunkową politykę eksploatacyjną, doprowadza
jąc np. nasilenie cięcia lasów do niespotykanych rozmiarów. Również import 
towarów konsumcyjnych, który wynosił przed wojną około 27 proc. całości 
przywozu, spadł do 7 -  8%, co jeszcze bardziej uwypukla nowy kierunek 
handlu zagranicznego Jugosławii. ■ ,

O rozmiarach eksportu artykułów pierwszej potrzeby mogą świadczyć dane
0 umowie jugosłowiańsko - czechosłowackiej, zawartej w dniu 24 maja 1948 r.
1 przewidującej dostawy dla Czechosłowacji na okres 7 miesięcy 102.500 ton 
kukurydzy, 1.000 ton fasoli, około 11.300 ton mięsa, 500 ton jaj, 1.550 ton ryo
i konserw rybnych. , ,

Poważne ilości tych samych artykułów wywożone są w bieżącym roxu 
również do Szwajcarii, Belgii, Szwecji, Włoch oraz w związku z nowozawartą, 
olbrzymią jak na stosunki jugosłowiańskie, umową handlową jugosłowiańsko -
angielska, również do Anglii. v ,

Dla sprostania tym zadaniom, przy bardzo niskim stanie pogłowia w sto
sunku do okresu przedwojennego, przy niskiej wydajności gleby — ucieka się 
rząd jugosłowiański do systemu drakońskiego drenażu wsi, obniżając poważnie 

spożycia WaoSd wiepkioi koss.cn p .sck wssysUcta tobnyck 
i średnich chłopów przy względnym uprzywilejowaniu bogaczy wiejskich, oraz 
do ograniczania konsumcjl mas pracujących w miastach. .

System drenażu wsi jest na ogół nieskomplikowany -  wiejskie rady określa
ją przed zbiorami ilości zboża i innych produktów, które każdy chłop musi od
stawić w formie przymusowych kontyngentów. W  tym calu ustala s *  nad
wyżki zbiorów, odliczając od przypuszczalnego plonu ilości potrzebne dla 
wyżywienia członków gospodarstw, wyżywienia bydła i na zasiewy.

Po ustaleniu nadwyżek oblicza się ilości, które poszczególne gospodarstwa 
rolne muszą sprzedać państwu po specjalnych, niskich cenach.

System zaopatrzenia centralnego również jest na pozór prosty: powszechny 
system kartkowy i wolny rynek nie odgrywający, z powodu bardzo wysokich 
cen. poważnej roli w zaopatrzeniu. Mięsa prawie się me wydaje, a racje chleba 
kukurydzianego są nie wystarczające.
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Naturalnie, że tego rodzajiu polityka nie potrafi zapobiec nieuniknionym 
zjawiskom inflacyjnego charakteru, •wynikającym z faktu gwałtownego przy
rostu zatrudnienia (164% w maju 1948 w stosunku do 1946 roku), przy bar
dzo słabo wzrastającej produkcji zoJna) i rosnącym eksporcie artykułów rol
nych i  hodowlanych (1 półrocze 1948 -  338 proc. w  stosunku do 1 pół
rocza 1947). Im ostrzejszy jest drenaż przymusowy ze wsi, tym górze] odbija 
się to na rozwoju produkcji rolniczej, a słabe tempo rozwoju rolnictwa z kolei 
skłania rząd do prób zawieszenia broni w walce klasowej w obawie przed 
spadkiem produkcji rolniczej, szczególnie hodowlanej.

Odkup przymusowy i  dobrowolny zboża wynosił w 1947/8 tyle samo co 
w 1946/7 roku, natomiast eksport zboża wzrósł np. w pszenicy z 4285 wago- . 
nów w 1947 roku do 30.000 wagonów w 1948 roku. Również na rok 1949 nie 
przewiduje się dużych zmian w produkcji rolniczej. Na sesji Skupszczyny w dn.
2 października 1948 min. Kidric zapowiedział wzrost produkcji rolnej 19/19 r. 
tylko o 9% w stosunku do 1948 r. i osiągnięcie 77% poziomu produkcji prze
widzianej na rok 1951. z czego wynika, że w ostatnich dwóch latać]' musiałby 
nastąpić wzrost o 23%, co wydaje się niemożliwe przy błędnych założeniach 
planu w stosunku do rolnictwa i sztucznym zahamowaniu procesów uspołecz
nienia gospodarki drobnotowarowej w wyniku antymarksistowskich założeń 
polityki grupy Tito.

Jako jodynę wyjście z tej sytuacji wysunął min. Kidric projekt przyspiesze
nia robót przy budowie kanału Dunaj Tisa — Dunaj, wysuszenia Pola Lon- 
skiego i osuszenia Jeziora Skadarskiego dla założenia tam plantacji bawełny.^ 

Przy takim stanie rozwoju produkcji rolnej, nie zaspokajającej ani rosnących 
potrzeb konsumpcyjnych wsi, ani rosnących potrzeb eksportu, powstaje błędne 
koło: — ludność mięjska otrzymuje ciągle więcej pieniędzy z tytułu wypłat, ale 
możliwości zakupu na wolnym rynku są bardzo ograniczone, co z kolei powo
duje spekulacyjny wzrost den! W  tej sytuacji rząd szuka rozpaczliwych środ
ków dla walki z nielegalnym handlem. Od 1 marca wprowadzono tzw. sys
tem cen wiązanych, polegający na skupie przez państwo nadwyżek żywnoś
ciowych po cenach wyższych od kontyngentowych, ale niższych od cen ryn
kowych w zamian za sprzedaż przez państwo produktów przemysłowych rów
nież po cenach wyższych od cen kartkowych (które są w Jugosławii bardzo 
wysokie), ale niższych od cen tzw. komercyjnych.

Ten system „cen wiązanych", podobnie jak system kontraktacji zboza wol
nego od kontyngentu, w zamian za bony na sprzedaż artykułów przemysłowych 
po niższych cenach, służy przede wszystkim bogaczom wiejskim,

Nie oznacza to, że bogaci chłopi nie sprzedają nadal części swych produk
tów na wolnym i czarnym rynku, wykorzystując dalszą zwyżkę cen związa
ną ze wzmożeniem eksportu produktów rolnych uzyskanych przez rząd drogą
akcji, tzw. cen wiązanych. p_

O ile biedny chłop jest na granicy minimum fizycznej egzystencji, o tyle bo
gaty chłap daje sobie dobrze radę w tych warunkach, jak zresztą awa >
sobie w podobnej sytuacji radę w każdym innym kraju.
i Nawet „Narodna Drżava" N r 6 w artykule Vukovica przyznaje, ze bogaty 

chłop korzysta nieproporcjonalnie z systemu cen wiązanych- Autor- wtykułu



'usiłuje jednak przy pomocy karkołomnego rozumowania udowodnić, że ■ ten 
system oznacza mimo to ograniczenie zysków bogatego ^  
mianowicie, że wprawdzie dzięki systemowi cen wiązanych bogaty chłop otrzy 
„ ‘u,e tanio artykuły przemysłowe; ale równocześnie sprzedaje on mnie, na 
wolny rynek, czyli że w konsekwencji system pen Wiązanych skierowany jest
przeciw spekulantom wiejskim. . ,

Tenże autor przyznaje, że w 1947 r. w związku z kontraktacją, bieam 
i średni chłopi otrzymali 60% bonów na artykuły przemysłowe po nozszych e- 
iia c iw  bogaci ch.opi. o których Tito mówi!. 1« ¡e* ich “  
zostali już ograniczeni w wielkości gruntów żałowanych, otrzymah tycb
nów jednak aż 40% ogólnej ilości.

Wobec rosnącego niezadowolenia mas pracujących w 
uciekła sie do manewru, mającego wykazać po pierwsze, ze wbrew krytyce 
CK W KP(b) w Jugosławii likwiduje się do reszty kapitalizm, po drugie, 
Ł w i ^ i o ^ i c  ogniwa spekulacji. Z  dnia na * * * * . £ ? > '  ’S C
tow.niś « « , « 0  „ . lo t .  „a
przedsiębiorstwa, konErskując wszystko. Dociaanięcie, wprawdzie mo
do drobne, monety. Rzecz jasna, ze ego r resztek kapitalizmu w Ju-
gio posłużyć dla kłamliwego twrerdzen.a o u c h w a l e n i a  tej 
goslawii, co nie omieszkał osw.adczyc “  ■ *  szyło ono tyl-

■ .stawy (post b e » )  P— ź t t ó l L «  handlu poza
wszystldm handlu bezpośredniego

“  "  i S - p t z ^ z y l  się ho= cU=  * £  ? £ £ * £

serii gwałtownych, zmieniających się 0 ’) ntJ itvki gospodarczej wpędzo-
wicowych, laworyzujących kuIdków, po,
„ej w ślepą ulic, przez teoretyków systomu, kto.y Ii.ade chce

titoizmu. , • -- nr7Vmusowei obniżce cen roi-
w l ip »  19« t. rząd 7 " ‘ X ; i X w 4 T ^ l u k . ó w ,  które póz«-

nych, ustalając, maksymalne y . tranzakcjach „wiązanych .
„ „hłoDÓw po uiszczeniu kontyngentów i  po tranzeuk j .

stają u chiopow po u Skow ane- mianowicie stosunek między
Ustalanie tych cen jest dosyć skompli _  ma być taki sam, jak

cenami produktów rolnych tzw. wo nye _ komercyjnych. W  prak-
stosunek cen artykułów przemysłowych z reszt-
tyce stanowiło to przeciętną o mz ę o “ wyznaczonymi punkta-
kam. wolnego obrotu wsk p L y . ’ o ile
mi grozi kara grzywny działanie ustawy o zwalczaniu
dane przestępstwo nie zostanie podciągnięte pod działanie usia y o
niUeaaineao handlu i sabotażu.

Skutki nie dały na siebie czekać, wyrażając się w nagłym pogorszeniu P - 
trzenia miast, przede wszystkim w warzywa. . wvkonanie

Równocześnie da.y się uw.

Ł " w  nŚcy tysiące urzędników i „ihcian.ów dla rewityi > -



W v c u  żywca. Nie obyło się przy tym bez wypadków krwawego oporu przy 
™  ,eszcze raz ujawnly się konsekwencje awanturniczej, chwiejne, polityki

0 rawa stala Sie tak głośna, że w samej Skupszczyme i  mimo uroczystego 
S i r T u  związanego z uchwaleniem rezolucji przeciwko krajom demokracji
1 Howei' i Związkowi Radzieckiemu pos. Filakowic zwrócd bię o mm. i 
b tT z  ouHkznym zapytaniem, dlaczego odkup świń (czytaj: rekwizycja) na- 
^  beẑ  przygotował odpowiednich punktów spędu i magazynów dla

^ W ^ U a c T e  Autarkicznego, izolacjonistycznego planowania, nad‘n™ 9 °
. • t inwestycji w podziale dochodu narodowego i świadomego za a 

U ‘ • -ocialistycznych form gospodarki na wsi oraz rosnących dyspro-
^ r S z y  rozwodem rolnictwa i przemysłu, grpżących zerwaniem skuszą 
robotników z biednymi i średnimi chłopami ~  obserwujemy szereg' [
dynowanych-pociągnięć gospodarczych sparowanych przez 
re są wynikiem połączenia w systemie błędnych pogiądow te, grupy praw 
wego oportunizmu z lewackim awanturnictwem.

Reasumując wywody niniejszego rozdziału, należy stwierdzić:
Obok autarkicznego charakteru planowania, niezgodnego zarowno z tery 

■ ‘ Tuaosławii, z jego zacofaną strukturą gospodarczą, jaK
tonanym z a ^  które umożliwiają i zapewniają koordynację pla-
i z w a r u n k a m Q gospodarce planowej i podział programów 
now za^yja toony P i 2asad“iczy biąd: przesadne rozdęcie programu in- 
produkcji, występu d ¿ ^ ^ 1 3  celów i zadań walki klasowej, z naruszeniem

' j A . ~  w y»l t a .o
p p . . T„i,., harmonizacji łącznych celów planu, którymi winny byc.
między innymi z b ^  pomysłowej, podwyższenie stopy życiowej mas pra- 
podwyższeni p ; vnie produkcji przemy słowej z rolniczą z uwzględ-
cującyc i, w.asu ch> który wymaga pozyskania biednych i . średnich
nieniem ukia u ^  y  robotniczą, dla walki o ograniczenie, wypieranie 
chłopow dla soju . ida elementów kapitalistycznych na Wsi. Odrzucając 
i w perspektywie ® 0  przebudowie socjalistycznej rolnictwa, stworzy-
tezy markmzrpu - ^  ^  chce ona j nie może wobec swego frak-
ła grupa Fito sytuaję, anie c0  do dróg i możliwości szybkiego
cyjnego uP°ru odpowi^ ty]ko jedna j szukać jej należy nie
wzrost produ c j ^  ^/lko w doświadczeniach Związku Radzicc-
w batach wakc 0  nowoczesną, wielką produkcję rolniczą,
łdego i WtU?D;V  , warunki obiektywne i subiektywne dla szybkiego 
Jugosławia ma.a , c?znienia gospodarki rolnej niż jakikolwiek inny kraj
rozwoju Pr° ^  P lkQ tem bl%dnych poglądów i metod grupy Tito 
demokracji udowq  ̂ ^  widkich> historycznych zadań.
stoi naprze - _ przcdw ieńsV z błędów planowania jest tylko jedno

^ “ ^ d n T  S g a : zmiana kierownictwa KPJ i powrót Komunistycznej
pJitiT^ugosławh'°na P¡ozycje matksizmu-łerunizmu. 

Nowe Drogi — 22.
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Analiza roli handlu zagranicznego w życiu gospodarczym Jugosławii orał 
rosnących w wyniku błędnej polityki przeciwieństw gospodarczych pozwa
la również na wyciągnięcie dodatkowego wniosku. Pokonanie tych trudno
ści wymaga jasnej i: wyraźnej decyzji: bądź orientacja na państwa Imperia
listyczne z wszystkimi konsekwencjami dla niepodległości Jugosławii, bądź 
zerwanie z obecną awanturniczo i opoTtunistyczną zarazem polityki} i szyb
kie zacieśnienie współpracy ze Związkiem Radzieckim i z krajami1 demokra
cji ludowej obok równęczesnych zmian w strukturze planu l w stosunku do 
walki o socjalistyczną przebudowę rolnictwa, ,

Z  faktów podanych w rozdziale omawiającym nacjonalizm grupy l i to  wy
nika, że wprawdzie obecne kierownictwo KPJ usiłuje jeszcze, odnosząc się 
(zgodnie ze sformułowaniem rezolucji Biura Informacyjnego) do ZSRR ja
ko do mocarstwa imperialistycznego — realizować politykę „trzeciej siły , la
wirującej między jednym a drugim obozem, w cfclu rzekomego wygrywa
nia jednych przetiw drugim, ale faktycznie rozpoczął się już puocss przecho
dzenia na pozycje „orientacji zachodniej'4.

Propagandowym pretekstem na zewnątrz jest rzekoma izolacja gospodarcza 
Juaosławtó ze strony kraijów demokracji ludowej i ZSRR- ,

Faktycznie Jugosławia izoluje się od tych krajów, oddając najcenniejsze 
swe surowce i półfabrykaty do dyspozycji zachodnich partnerów, zmienia- 
jąc strukturę swego handlu zagranicznego na korzyść imperialistycznych kra
jów zachodnich i obciążając dochód narodowy Jugosławii wysokimi świa - 
czeniami z tytułu odszkodowań za nacjonalizację obcego kapitału.

W  .ostatnich miesiącach można stwierdzić na tym tle zahamowanie dostaw 
do Polski miedzi i koncentratów ołowiu, mimo że dostawy zostały przewi- 
dziane w już zawartych umowach, mimo że Polska dostarcza Jugosławii nie
wątpliwie więcej artykułów o zasadniczym cha przemysłu FLRJ znaczeniu.

Te same zjawiska wystąpiły w związku z dostawami drzewa. Uzasadnie
nie tych faktów jest proste, Ołów sprzedawany jest do Austrii i Szwajcarii, 
drzewo dla nas przeznaczone skierowano do Wielkiej Brytanii i Szwajcarii.

Tym bardziej należy poświęcić nieco uwagi problemowi polsko-jugosło
wiańskich stosunków gospodarczych, które rozwijały się pomyślnie od 1946 r„ 
tylko dlatego że strona polska szła na najbardziej daleko idące ustępowa chcąc 
dopomóc w realizacji odbudowy gospodarczej Jugosławii. Grupa Tito uikry- 
wa te fakty i co jest bardziej godne potępienia, usiłuje przedstawić w fał
szywym świetle charakter i Eormy wymiany towarowej między naszymi kra-

^  Oto co oświadczył Tito na V Kongresie KPJ, wyliczając „pomoc jaką Ju
gosławia rzekomo niosła wszystkim „niewdzięcznym“ krajom dem. ludowej: 

„...tak również postąpiliśmy w stosunku do Polski i do Czechosłowa
cji w 1947 r ,  którym daliśmy około 15.000 wagonów zboża, mimo że 
nasze narody głodują i  w tym roku. A co teraz czynią przedstawiciele 
tych krajów na posiedzeniu Biura Informacyjnego podpisując rezolucję, 
w której się nam faryzeuszowsko zarzuca, że prowadziliśmy nieprawi
dłową politykę wyżywienia naszej ludności?“



Jaki jest cel tego wystąpienia?
1) Przedstawić dodatkową umowę polsko-jugosłowiańską, zawartą w dniu

7.XI.1947 r. w zupełnie fałszywym świetle, insynuując, jakoby ekspor 
kukurydzy i  pszenicy stanowił gest filantropijny i wspamałomys ny, 
świadczący o polityce rządu jugosłowiańskiego, której celem jakoby 
była przede wszystkim bezinteresowna pomoc krajom demokracji lu-

2) Przedstawić trudności żywnościowe Jugosławii jako rezultat tej rzekomo 
dobroczynnej akcji eksportu rolniczego.

A  jak było naprawdę?
Dodatkowa umowa z dnia 7.XI.1947 t. przewidywała import pszenicy z Ju

gosławii w niedużej w stosunku do naszych potrzeb ilości i takiej samej rlosm 
kukurydzy dla celów pastewnych. W  zamian za to Polska dostarczyła kilka
naście milionów metrów tkanin bawełnianych .które były pilnie potrzeb
ne rządowi jugosłowiańskiemu ze względu na kryzys akcji dostaw przymuso
wych ze wsi, dalej kilkanaście tysięcy ton szyn kolejowych i 3.000 ton akce- 
sorii kolejowych, niezbędnych dla zakończenia budowy linii kolejowych w Ju
gosławii, 1 . 0 0 0  ton najbardziej deficytowego u nas żelaza betonowego, . 
tor deficytowej wafcówki, 500 ton deficytowej i importowanej przez nas 
blachy cienkiej, 1 . 0 0 0  ton gwoździ, rury wiertnicze, łączniki, obręcze do kot.

Co mówią nam te cyfry i dane? Te cyfry mówią nam o tym, że umowa do
datkowa z dnia 7.XI.47 r. nie stanowiła jednostronnego aktu pomocy Polsce, 
jak to insynuuje Tito w swym referacie, ale układ handlowy, w którym o - 
ska szła na daleko idące ustępstwa, mając na względzie potrzeby gospodar
cze Jugosławii i wykonanie układu o wzajemnej współpracy gospodarcze), 
mimo że ta współpraca była raczej jednostronna z przyczyn, które opiero
dziś są zrozumiałe. . . . . . . .

Podkreślić należy przy tym fakt ekspor», mięsa i zbóż z Jugosławii we Iy - 
ko do krajów demokracji ludowej, ale i Włoch, Szwajcarii, Szwecji, lirzo- 
nii itp„ a więc do krajów, które nie powinny były znaleźć się w orbicie 
„charytatywnej" działalności rządów Tita i którym Tito nie może czynie po
dobnych jak nam zarzutów o niewdzięczności w Stosunku do jego tiian ro- 
pijnej akcji, ani też powoływać się na eksport do tych krajów jaKo dowod 
swego głębokiego internacjonalizmu.  ̂ ,.

Polska dostarczała od r. 1945 Jugosławii znacznych ilości wysoce e icy o 
wych surowców i materiałów, jak koks metalurgiczny, węgiel gazowy, wyroby 
walcowane itp„ co nieraz wymagało nawet pewnych ograniczeń w naszej 
gospodarce narodowej. Nie mamy tu niestety miejsca na szcz-go owe omo 
wienie tej sprawy, niemniej jednak trzeba stwierdzić z całą Stanowczością: 
rząd polski wykazał pełne zrozumienie dla współpracy gospodarczej, idąc na 
rękę Jug.isławii mimo niezwykle ciężkich warunków odbudowy własnego kraju.

leszcze bardziej znaczną pomoc okazał Jugosławii Związek Radziecki; rów
nież Czechosłowacja szła daleko na rękę Jugosławii, kierując się podobnymi 
przesłankami. Jednak to nie przeszkadza grupie lito  twierdzi , ze przywód
cy tych krajów byli na tyle niewdzięczni, i i  mimo otrzymania (v. drodze wy-

339



miany handlowe) „aż" 15.000 wagonów pszenicy ł  ¡kukurydzy pastewnej od
ważyli się na zajęcie krytycznego stanowiska w sprawie błędnej polityki obec
nego kierownictwa KPJ,

Tego rodzaju fałszywe oświetlenia mają widocznie wzbudzić wiarę oszu
kiwanych przez obecnych kierowników KPJ mas robotniczych w możliwość 
budowania socjalizmu bez bliskiej współpracy ze Związkiem Radzieckim 
i krajami demokracji ludowej, bez ich pomocy.

W  swym szowinistycznym zaślepieniu mogą się przywódcy grupy Tito sto
czyć do oświadczenia, że izolacja od tych krajów raczej pomoże Jugosławii, 
gdyż odpadną obowiązki tak ciężkich ofiar, które dotąd ponoszono na rzecz 
„pomocy" dla innych państw. Przecież w referacie, wygłoszonym na zjeździe 
KPJ słyszeliśmy, że to właśnie Jugosławia od początku wojny pomagała Ar
mii Czerwonej, otrzymując od niej pomoc dopiero pod sam koniec wojny i to 
właściwie w sytuacji, kiedy wróg był już rozbity.

W  ten sposób wynikaj że Jugosławia od 1941 r. wszystkim „pomaga" 
i dziś spotyka się miast wdzięczności — z krytyką.

Trudno o bardziej jaskrawe dowody szkodliwej dla narodów Jugosławii 
polityki grupy Tito, o bardziej jaskrawe przykłady przeinaczania facetów na 
rzecz propagandy przeciwko krajom demokracji ludowej i Związkowi Ra-
’dzierkie jm u.

*

Nagromadzenie faktów i danych o szkodliwej dla klasy robotniczej, dla 
mas pracujących Jugosławii, nacjonalistycznej, oportunistycznej i awanturni
czej zarazem działalności grupy Tito, może wywołać wrażenie pewnej bezna
dziejności sytuacji w KPJ i braku,perspektyw dla szybkich przemian wewnątrz 
i zewnątrz tej partii. Tak jednak nie jest. W  Jugosławii działają potężne siły 
— te same siły, które były motorem bohaterskich walk w okresie okupacji, 
które przodują w walce o budownictwo przemysłowe, o wydajność pracy 
i  jakość produkcji.

Awangarda klasy robotniczej Jugosławii pozbawiona jest w tej chwdi wła
snego, oddanego ‘sprawie socjalizmu i jedności międzynarodowej sił antyim- 
periatóśtycznych, kierownictwa — ale to nie oznączą, że przestała być czo
łowym oddziałem mas pracujących lub że bez walki akceptuje postępujące 
procesy zwyrodnienia części aparatu partyjnego i organów bezpieczeństwa, 
ślepo wykonywujących rozkazy Tita, Kardela. Dżilasa i Rankovxa.

W  Jugosławii panuje terror, który w stosunku do komunistów wiernych 
tradycji rewolucyjnej KPJ przyjmuje formy gorsze od prześladowania komu
nistów w krajach kapitalistycznych i zbliżone do metod, stosowanych w wal
ce z opozycją przez Gestapo i włoską OVRA.

Mordy skrytobójcze, z których zabójstwo gen. Jovanovica nabrało świato
wego rozgłosu, masowe aresztowania komunistów i bezpartyjnych oskarżo
nych o sympatie dla Związku Radzieckiego i popieranie rezolucji lbura in
formacyjnego, masowe wyrzucanie oficerów ze służby czynnej, przede wszy
stkim tych którzy przebywali na studiach w Związku Radzieckim, masowe 
usuwanie studentów, którzy nie chcą podpisywać deklaracji potępiającej
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Biuro Informacyjne, przymus uchwalania protestów przeciwko krajom de
mokracji ludowej i przeciw krytyc.e, której poddały grupę 1  ito wszystkie par
tie komunistyczne świata, przymus składania podpisów pod groźbą usunię
cia z pracy — oto obraz obecnej sytuacji, rzeczywistość ilustrująca ciężką 
i niebezpieczną walkę, toczoną przez zdrowe elementy KPJ przeciwko ta
k im i! nasileniu środków i metod terroru.

Klasa robotnicza Jugosławii, siły postępowe wśród biednych i średnich chło
pów, siły postępowe inteligencji, zdrowe ośrodki w armii i organach bez
pieczeństwa' — długo nie mogą tolerować narzuconej im sytuacji, an: takiej 
polityki grupy Tito, która prowadzi do izolacji Jugosławii od sojuszników 
i spycha ją do obozu imperialistycznego. 1

W  szeregach KPJ rośnie opór przeciwko titowskiej frakcji. Proces ten po
wodować musi rozkład wewnętrzny nawet w kierowniczych ogniwach tej 
frakcji i w konsekwencji doprowadzi do całkowitej izolacji grupy Tito w KPJ.

Losy tej grupy są przesądzone niezależnie od dłuższego czy krótszego okre
su jej dyktatorskiej władzy w KPJ. Będą to zwykłe losy tych< którzy zdra
dzając szeregi rewolucyjne, organizując frakcje antykomunistyczne, powstają 
przeciwko marksistowsko-leninowskiej ideologii, przeciwko przodującej sile 
światowego obozu demokracji i pokoju -  przeciwko WKP(b) i Związkowi 
Radzieckiemu.
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WIDOWNIA M ĘDZY

M. Browlńskl

Strajk górników na tle sytuacji wb Francji

Epopeja strajku górników oświetliła jak błyskawicą rzeczywistość dzisiej
szej Francji.

Punktem wyjścia walki setek tysięcy górników stała się obrona egzysten
cji zagrożonej na skutek polityki rządowej. Wskutek swego olbrzymiego 
zasięgu walka ta stała się czynnikiem, ważącym na losach Francji.

Masa górnicza skupiona wokół Generalnej Konfederacji Piacy (*-• O. Th 
stanowi awangardę francuskiej klasy robotniczej, którą łączy silna więź po
lityczna w postaci zwartej i masowej partii komunistycznej. W świadomo
ści walczących bój o byt utożsamia się z bojem przeciw naporowi rodzimej re
akcyjnej burżuazji wzmagającej do maksimum stopę wyzysku, usiłu^ * d™ 
zgotać partię polityczną i organizację zawodową klasy
sie z bojem przeciw wynaturzaniu zdobyczy społecznych takich, jak nacjo 
nalizacja, ubezpieczenia czy prawo strajku, przeciw usiłowaniom po 
żania demokratycznych fundamentów republiki zagwarantowanych konsty

tucją. • ,
7daiac sobie sprawę z zależności, jaka wiąże wielką burżuazję francuską

z imperialistami amerykańskimi, czując, że jednym z p0^ l “ ^ ° ^ Ł k, 
ranków tej „współpracy“ jest właśnie wzmożenie wyzyskn ńancu jio j 1 V 
robotniczej -  strajkujący wiedzą, że walczą zarazem i o sw<t klasną eaz> 
stencję i o niepodległość własnego kraju, i o pokój świata zagrożonego prze.. 
amerykańską politykę ekspansji i awantury. Setki tysięcy robo^mtow 
cuskich ogarniętych strajkiem stanowią i subiektywnie i  o b m W im  rdz 
antyimperialistycznego obozu demokratycznego we Francji, który jes
zem pokoju i postępu. " . . .

Listopadowe „wybory“ do Rady Republiki, przynosząc zwycięstwo gaulli- 
n “ redukując do kilkunastu mandatów przedstawicielstwo partu kontu- 
u lic z n e j obnażyły naturalny cel szulerki wyborczej uprawianej przez 
większość rządową (ze szczególnym udziałem socjalistów) przy pomocy od-
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powiednio preparowanych ordynacji. Nowa Rada Republiki uświęca ważny 
etap na drodze wstecznej ewolucji nadbudowy rządowo - politycznej Francji 
od IV do I I I  Republiki i od I I I  Republiki do neofaszyzmu i r.eoko- 
laboracjonizmu. Nowa Rada Republiki niczym się w istocie nie różni od 
przedwojennego senatu, który był twierdzą reakcji.

Ruch neogaullistowski staje się skupiskiem antydemokratycznego obozu 
imperialistycznego we Francji, to jest miejscem, gdzie sumują się wysiłki 
wszystkich pośredników francuskiej reakcji rywalizujących między sobą 
o to, komu przypadnie wykonywanie władzy w roli namiestnika imperializmu 
amerykańskiego. Każda skierowana przeciw ludowi akcja, której szyldem 
jest antykomunizm, stwarza nową szansę dla de Gaulle‘a, szefa faszystowskiej 
rezerwy reakcji; wyrazem tego były m. in. wyniki wyborów do Rady Re
publiki.

Jak się rozgrywa w obecnej chwili we Francji walka między siłami obozu 
r -n ty im p e r ia lis ty c z n e g o  i imperialistycznego, jakie są perspektywy tej walki 
z punktu widzenia francuskiego i międzynarodowego — eto pytanie, na 
które postaramy się odpowiedzieć, biorąc za konkretny punkt wyjścia ana
lizy strajk górników na tle oddziaływania imperializmu amerykańskiego we
Francji.

Przyjrzyjmy się genezie ostatniego strajku górników, rozpoczętego w dniu 
4 października br., po formalnie przeprowadzonym tajnym głosowaniu, 
w którym 89% p ra c u ją c y c h  wówczas efektywnie górników wypowiedziało
się za podjęciem walki.

Pośród szeregu żądań figurują jako naczelne: wprowadzenie ruchomej 
"kali płac w oparciu o minimum egzystencji określone przez CGT, znie
sienie dekretów ministra przemysłu Lacoste'a, stanowiących zamach na sta
tut górników i na prawa społeczne pracowników w ogóle, poszanowanie 
ustaw o nacjonalizacji, amnestia dla skazanych albo zwolnionych z powodu 
strajku.

Pierwsze żądanie ma charakter podstawowego postulatu całej klasy ro
botniczej Francji.

Gwałtowne kurczenie się udziału klasy robotniczej w ogólnym dochodzie 
społecznym przy jednoczesnym wzroście udziału kapitalistów jest faktem, 
który obrazują w wymowny sposób następujące cyfry, zaczerpnięte z badań 
przeprowadzonych przez Ośrodek Studiów Gospodarczych CGT:

' /
TABLICA i

Rozdział dochodu spo 1038 1946 1947 1948 1948
łecznego we Francji (w 

odsetkach) I półr. 1 półr. 3 kwart

Osoby żyjące z pracy 
najemnej 45 42 43,5 38,5 36
Kapitaliści i wielcy wła 
ściciele ziemscy 34,5 43,5 44,5 51,5 55
Drobni ciułacze, drobni 
rolnicy i biedota 20,5 13 1 2 8 8



TAB LIC A  I I

Siła nabywcza płacy ro 
. boczej we Francji 

' (100 =  1938 r.)
1938 1947

I
1948

VI V III IX X

Wskaźnik płacy robo-
czej
Wskaźnik cen detalicz

100 589 860 860 980 989
1

989

nych
Siła nabywcza płacy ro 
boczej w odsetkach, 
(stosunek dwóch po

100 887 1414 1529 1670 1783' 1350

przednich pozycji) 100 70,40 60.80 56,20 58,60 55,40 53.50

Pamiętajmy, że od początku wojny płace zostały zablokowane i podwyżki 
w tej dziedzinie były regulowane dekretami rządowymi. Dodajmy, że rze
czywiste zwyżki cen maskowane były począwszy od „doświadczenia Bluma“ 
w styczniu 1947 roku zasłonami dymnymi głośno reklamowanych obniżek, 
kończących się z reguły gwałtownym skokiem cen w górę. Inną metodą 
maskowania zwiększającego się wyzysku klasy robotniczej są dekretowane 
od czasu do czasu demonstracyjne zwyżki płac niezwłocznie kasowane przez 
zwyżki cen we wzmożonym tempie. Świeżym tego przykładem jest zwyżka 
płac o 15% w sierpniu roku bieżącego. Jak wynika z tablicy drugiej, siła 
nabywcza płacy, która przed tą zwyżką wynosiła 56,20%, po przejściowym 
podniesieniu się w sierpniu do 58,60% spadła we wrześniu do 55,40%! Ta 
inflacyjna polityka cen uprawiana przez reakcyjne rządy daje w rezultacie 
zwiększenie wartości dodatkowej wyciskanej z klasy robotniczej na rzecz 
kapitalistów, przy jednoczesnym kurczeniu się udziału w dochodzie społecz
nym klas1" średnich — jak to obrazuje tablica I.

Sekretarz CGT, Le Brun, podaje następujące wskaźniki stopy wyzysku pra
cowników najemnych Francji, oparte na stosunku masy wartości dodatko
wej do masy płac pracowników produktywnych: robotników, inżynierów, 
techników:

TABLICA I I I

Ewolucja stopy wyży- 11 P°}- 1 Poi- 1 pół 111 k 'v
sku prac. najemnych 1938 1946 K)47 1947 1948
we Francji 238 302 310 328 345 389

Według ostatnio opublikowanych 'danych, na 303.000 pracujących, stano
wiących pełne efektywy wszystkich kopalń we Francji, 160.000 zarabia 
mniej niż minimum egzystencji, które w przededniu strajku wynosiło 14.300 
franków* a w szóstym tygodniu strajku (wg obliczeń 'CGT) 15.500 franków 
miesięcznie,

W tych warunkach staje się zrozumiały energiczny odpór masy górników, 
który znalazł wyraz w bohaterskiej epopei strajku. Na czele żądań górni
czych wysunięty został postulat ruchomej skali płac, to jest automatycznego 
przystosowania plac do wskaźnika wzrostu cen i zdruzgotania w ten spo
sób reakcyjnej machiny do intensywnego wyciskania wartości dodatkowej,
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Drugim postulatem górników jest uchylenie dekretów „socjalistycznego' 
ministra przemysłu i handlu, gaullisty Lacoste'a, a przede wszystkim de
kretu z 19 września w sprawie przedsiębiorstw znacjonalizcwanych, który 
zobowiązywał Przedsiębiorstwa Kopalń Węglowych do zredukowania o 8% 
liczby pracujących i zmniejszenia o 10% ogólnych wydatków. Federacja gór
ników dopatrzyła się w tym słusznie pogwałcenia Statutu Górniczego gwa
rantującego pracownikom kopalń prawo współdecydowania przez swoich 
delegatów o ewentualnych redukcjach, które, pozostawione samowoli za
rządu przedsiębiorstwa, okazałyby się niewątpliwie środkiem policyjnym re
presji przeciw działaczom związkowym i komunistom. Zeszłoroczny prece
dens żyje jeszcze w pamięci górników, którzy w listopadzie ubiegłego roku 
rozpoczęli, strajk z powodu usunięcia dekretem rządowym ze stanowiska 
administratora znacjonalizcwanych kopalń sekretarza generalnego Federacji 
Górników, Delfossc'a. Aspekt to nienajmniej ważny tegorocznego strajku. Wal
ka toczy się o prawo obywatelstwa dla ideologii komunistycznej w kopal
niach i o nienaruszalność organizacji zawodowej pod egidą Generalnej Kon
federacji Pracy.

Przypomnijmy, że 26 listopada 1947 roku w kulminacyjnym momencie mi
lionowego' strajku, pięciu sekretarzy CGT, tworzących jądro dywersyjnej 
organizacji Force Ouvrière, rzuciło hasło powrotu do pracy, przyczyniając 
się'do poderwania Strajku od wewnątrz, podczas gdy od zewnątrz atakowały 
strajkujących oddziały uzbrojonej policji ministra Mocha.

Rozłam, dokonany w. łonie CGT przez tych pięciu sekretarzy z Leonem 
Jouhaux na czele w dniu 27 grudnia r. ub., był inspirowany i opłacony przez 
rząd: autentyczność sensacyjnego dokumentu, opublikowanego 26 stycznia 
br. przez „Humanité“ , a stwierdzającego, że Moch wypłacił organizacji. 
..Force Ouvrière" 80 milionów franków, nie była kwestionowana, t>rzęz ni*. 
’kofió Rolę jeszcze istotniejszą w tym przedsięwzięciu odegrał, bez wątpienia, 
milion dolarów przedstawiciela Amerykańskiej Federacji Pracy, Irwinga 
Browna a zwłaszcza zmowa Leona Jouhaux z generałem Marshallem (do 
t ¡ sprawy wrócimy później). Pomimo to usiłowania, rozłamowe zakończyły 
gję f iaskiem, co zadokumentował październikowy kongres CGT, który 
byt kongresem odbudowanej i umocnionej jedności związkowej. Świadczy 
o tym również strajk górników.

Strajkujący wysunęli wreszcie żądanie obrony nacjonalizacji. Postulat 
nr.rionalizacji sformułowany został w programie Rady Narodowej Oporu 
(C N R ) uchwalonym w okresie okupdcji niemieckiej 15 marca 1944 roku. 
O N R grupował przedstawicieli różnych partii i ruchów, którzy brali udział 
w walce z okupantem hitlerowskim w samej Francji. Na czołę tej walki 
w metropolii wysunęła się Francuska Partia Komunistyczna, która nadała 
ruchowi szeroki charakter masowy w ramąch Frontu Narodowego, a której 
zbrojnym ramieniem była organizacja Wolnych Strzelców i Partyzantów 
(FTFF) W programie tym, który z hasłem walki narodowo-wyzwoleńczej 
łączył postulaty postępowych reform zapoczątkowujących drogę demokracji. 
U dowej znajduje się punkt domagający się „powrotu do narodu wszystkich 
wielkich zmonopolizowanych środków produkcji, owoców wspólnej pracy,
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źródeł energii, bogactw mineralnych, towarzystw ubezpieczeniowych i wielkich 
banków“.

Znacjonalizowane zostały w pierwszym rzędzie kopalnie węgla dekre
tem z ,14 grudnia 1944 roku’ poszły za nimi fabryki samochdów Renault, 
fabryka samolotów Gnomę et Rhone, gaz i elektryczność, ubezpieczenia, 
niektóre banki itp. Nacjonalizacja opierała się na zasadzie przeniesienia 
tytułu własności przedsiębiorstwa, za odszkodowaniem akcjonariuszy, na 
państwo; ustanowiono rady zarządzające złożone z przedstawicieli pracow
ników, rządu i dawnych właścicieli W niektórych wypadkach, jak w sto
sunku do fabryki Renault, podstawą była konfiskata za kolaborację. Ale, 
vv miarę ewolucji nadbudowy państwowej we Francji, w miarę zmiany 
klasowej istoty rządu wskutek wypierania przedstawicieli klasy robotniczej 
z kierowniczych stanowisk w aparacie władzy — następowała również ewo
lucja francuskiej nacjonalizacji, która przekształcała się z instytucji postę
powej w swoje przeciwieństwo: w pomocnicze kółko w mechanizmie kapi
tału monopolistycznego. Ewolucja ta przybrała na tempie po maju 1947 roku 
(tj. po usunięciu komunistów z rządu) i zaznaczyła się usuwaniem z zarzą
dów znacjonalizowanych przedsiębiorstw przedstawicieli klasy robotniczej 
z równoczesnym wprowadzaniem do nich dawnych akcjonariuszy i dyrekto
rów trustów. W czasie obecnego strajku minister Lacoste znowu usunął 14 
administratorów robotniczych z zarządu znacjonalizowanych przedsiębiorstw 
węglowych. Sens tej ewolucji zilustruje konkretny przykład; wielki trust 
Perhiny, kontrolujący/we Francji 90% produkcji aluminium, na podstawie 
specjalnej umowy ze znacjonalizowaną Centralą Elektryczną płacił za ki- 
lowatgodzinę w 1947 roku 38 centimów, a w r. 1948 60 centimów, podczas 
gdy normalna cena prądu przemysłowego wynosiła w roku 1947 1,95 fr., 
a w roku 1948 3,95 fr. Tak więc w rezultacie dostawa prądu dla tego trustu 
jest subwencjonowana przez masę drobnych 1 średnich konsumentów. Przed
siębiorstwo monopolistyczne posługuje się nacjonalizacją dla powiększenia 
wyzysku i nacjonalizacja staje się elementem podporządkowania trustom 
reakcyjnego państwa — jak w Polsce przedwrześniowej elementem takim 
były tzw. „monopole i przedsiębiorstwa państwowe“ .

Co więcej sytuacja pracowników przedsiębiorstw „znacjonalizowanych" 
w wypadku zatargu z pracodawcą okazuje się gorszą od położenia pracow
ników przedsiębiorstw prywatnych i tak się rzecz właśnie ma ze strajkami 
górników, gdyż pracodawcą jest tutaj reakcyjne państwo, które kieruje bez
pośrednio przeciw opornym swój aparat represji i gwałtu.

Pod szyldem nacjonalizacji, która nabrała odwrotnej treści, odbywa się 
także ideologiczne przygotowanie przez ministrów socjalistycznych w ro
dzaju Lacośte‘a policyjnych pogromów klasy robotniczej w imię obrony jej 
zdobyczy społecznych... przed nią samą.

W programie strajkowych żądań nie ma formalnie haseł c charakterze po
litycznym. Ale październikowy kongres CGT, który obradował w czasie 
rozpalania się strajku. Wysunął w odezwie końcowej do mas pracujących 
hasło zrzucenia miażdżącego ciężaru planu Marshalla, odwojowania niepod
ległości i suwerenności, odrzucenia ingerencji zagranicznej, demaskowania 
układów bloku zachodniego i akcji przeciw podżegaczom wojennym o trwały,
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demokratyczny pokój. Zooaczymy niżej, jak strajkujący samym ciężarem 
i rozpędem swej walkj przyspieszają urzeczywistnienie tego programu, sta
wiając czoło naporowi imperializmu amerykańskiego, który działa za pa
rawanem francuskiego aparatu władzy.

Tegoroczny ruch strajkowy charakteryzuje się niewątpliwie znacznie 
większą zwartością niż strajki w roku ubiegłym. Próby załamania strajku 
cd wewnątrz, poprzez dywersje i organizowanie łamistrajków, zawiodły 
całkowicie.

W tych warunkach rządowi został tylko nagi gwałt policyjny. Od pierw
szego dnia strajku rząd przystąpił do okupowania kopalń w Zagłębiu Alzac
kim, spodziewając się, że od tej strony uda się przerwać solidarność robotni
czą, pędząc pod bagnetami do obsadzonych wojskami szybów niemieckich 
jeńców wojennych i Algerczyków, skoncentrowanych w obozach pracy. Spo
wodowało to zaostrzenie form walki przez Federację Górniczą, która odpo
wiedziała wycofaniem na dobę z kopalń ekip czuwających nad bezpieczeń
stwem instalacyj. Oznaczało to groźbę częściowego zatopienia kopalń, 
zwłaszcza w Alzacji, oraz wygaszenie wielkich pieców. Wówczas, po próbach 
mobilizacji górników, które zakończyły się całkowitym niepowodzeniem, so
cjalistyczny "minister spraw wewnętrznych, Moch, uciekł się do akcji wojsko
wej, zmierzającej do wyparcia górników z kopalń, przy niezwykłym nakła
dzie środków. Do działań przystąpiły siły oceniane na 30.000 ludzi, złożonych 
z gwardii ruchomej, kolonialnych wojsk kolorowych i wojsk sprowadzonych 
z Niemiec, pośród których zanotowano oddział spadochroniarzy — siły wy
posażone w samochody pancerne, tanki i nowoczesną broń. Jest jednak oczy
wiste, że, jak stwierdza odezwa Federacji Górniczej, „tankami nie można 
wydobyć węgla“ i wycofanie się górników z kopalń w niczym nie posunęło 
naprzód sprawy podjęcia przez nich pracy. *

Istotnym rysem jest bojowość strajkujących. Są oni nie tylko atakowani, 
ale i  atakują. Świadczą o tym takie epizody, jak walka w Firminy, gdzie 
górnicy wsparci przez metalowców wdzierają się na zbocza kopalni, okupo
wanej przez policję wyposażoną w karabiny maszynowe, uzbrojeni w ka
mienie i klucze do śrub — epizod, który jak wiadomo — zakończył się sal
wą do tłumu i krwawymi ofiarami. Świadczy o tym szereg epizodów odbi
jania kopalni, brania do niewoli oddziałów uzbrojonych funkcjonariuszy 
Gwardii Ruchomej z wyższymi oficerami i śmiertelne ofiary pośród robot
ników. Rysem uderzającym starć był czynny udział w nich kobiet, które 
walczyły na równi .z mężami i braćmi.

Strajkowi górników towarzyszą ruchy równoległe i solidarnościowe — 
branżowe i terytorialne. W pierwszym' rzędzie wymienić trzeba robotników 
portowych, którzy koordynują akcję z górnikami, odmawiając na wezwanie 
swej Federacji wyładowania węgla we francuskich portach — od Marsylii 
po Dunkierkę. Częściowe strajki solidarnościowe wybuchają u metalowców 
jak np. w .departamencie Mozeli.

Zanotować należy wreszcie solidarnościowe ruchy terytorialne, jak np. 
krótkie strajki protestacyjne na terenie całej Francji 25 października, w któ- 
rych wzięło m. innymi udział 50 profesorów i pracowników College de Fran
ce strajk generalny w departamencie Gard po salwach policji do tłumu
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w Aies, w wyniku czego zabity został robotnik Max Chaptal, przerwę pracy, 
w departamencie Vienne tego samego dnia, całkowite wstrzymanie pracy 
dnia następnego na przeciąg 24 godzin w departamencie Mozeli. Wspom
nieć trzeba o zbiórkach na strajkujących, które wyrażają się obecnie sumą 
przekraczającą pół m iliarda'franków i innych objawach solidarności, jak 
rozmieszczenie tysięcy dzieci górników pośród ludności Paryża i innych 
miast Francji.

Hepresyjna akcja rządu, której głównym organizatorem jest niezmordo
wany, ale mordujący socjalista Moch, ten chybiony Noske lV  Republiki, wyra
ża się w aktach zdziczenia policyjnego, jak miażdżenie głów kolbami kara
binów — w ten sposób zatłuczono na śmierć górnika Janaska — jak bicie 
żon górników,, nazwanych przed mikrofonem przez jednego z wysokich do
stojników rządowych o wykształceniu widocznie klasycznym, „harpiami11. 
Notowano wypadki sekwestrowania przez policję samochodów ciężarowych, 
wiozących dla górników żywność. Niesyty swoich triumfów nad kobietami 
rząd zwrócił się z kolei przeciw dzieciom, cofając specjalnym zarządzeniem 
zasiłek rodzinny dla tych górników, którzy przepracowali w listopadzie mniej 
niż 18 dni. Oddzielnym rozdziałem jest pędzenie do kopalń pod karabinami 
robotników cudzoziemskich.

Ukoronowaniem jednak tej akcji represyjnej mają być przedłożone przez 
Mocha nowe ustawy wyjątkowe, pomyślane tym razem jako znowelizowania 
kodeksu karnego.

W myśl tych projektów, byłoby ścigane jako przestępstwo „wykorzystywa
nie konfliktów społecznych dla wewnętrznych albo międzynarodowych ce
lów politycznych“ . Artykuł taki w praktyce pozostawiałby rządowi całko
witą swoboćłę dławienia strajków. „Jeśli wystarczy zastąpić przymiotnik 
„zawodowy“ przymiotnikiem „polityczny", aby obalić uznane prawo strajku, 
nie ma więcej ani bezpieczeństwa, ani prawa dla klasy robotniczej“ — pisa! 
Jaurès w roku 1910. Więzieniem i grzywną ma być karane zbiorowe zaprze
stanie pracy przez funkcjonariuszy publicznych, co oznaczałoby pozbawienie 
ich prawa strajku. Karane ma być „zbiorowe nieposłuszeństwo obowiązu
jącemu ustawodawstwu“ , to jest wszelka próba strajków podatkowych i in
nych objawów niezadowolenia klas średnich. Więzienie, grzywna za „prze
ciwstawianie się siłą pracom, które rząd zarządził albo do których upo
ważnił“ — to ochrona karno-sądowa łamistrajków. Usąrkcjonowanie tych 
projektów przez, parlament oznaczałoby poważny krok w'kierunku faszyzacji 
stosunków we Francji, faszyzacji, której oczywiście nieobcy jest wzór ame
rykańskiej ustawy antystrajkowej Tafta - Hartleya.

Uchwały październikowego Kongresu Generalnej Konfederacji Pracy na
piętnowawszy „politykę katastrofy, uprawianą przez różne ekipy ministe
rialne, z oczywistą szkodą dla interesu narodowego“ , kreślą następujący pro
gram dźwignięcia Francji (ze stanowiska stosunków zagranicznych):

„Zrzucenie miażdżącego brzemienia planu Marshalla, odwójowanle nie-: 
podległości i suwerenności, praca nad urzeczywistnieniem programu dźwi
gnięcia kraju, t*'Ogramu, którego zasadnicze wytyczne zawiera plan Monneta 
i program Rady Narodowej Oporu.
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„Nieodmawianle żadnej pomocy w urzeczywistnieniu tego programu, ale 
odrzucenie wszelkiej ingerencji zagranicznej w wewnętrzne sprawy — wy
powiedzenie układów wojskowych, które tworzą z bloku zachodniego taran 
wojenny, wymierzony przeciw ZSRR i demokracjom ludowym a z ïran - 
cji pionek amerykańskich ekspansjonistów na szachownicy świata.

„Uprawianie zdecydowanej polityki pokojowej wespół ze wszystkimi pań
stwami pokojowymi, a zwłaszcza z naszym wielkim sojusznikiem, Związkiem 
Radzieckim.

„Przvwrócenie normalnych stosunków gospodarczych ze wszystkimi pań
stwami a przede wszystkim ze Związkiem Radzieckim i  demokracjami lu
dowymi, celem zapewnienia naszej gospodarce źródeł surowców i rynków zby
tu bez zagrożenia naszej niepodległości 

Program żądań strajkujących górników ogranicza się do postulatów go
spodarczych, w których na pierwszym miejscu figuruje zagwarantowanie 
płacy o stałej sile nabywczej. Gdybyśmy mieli cień wątpliwości, że postu
laty te tworzą nierozłączną całość z wyżej cytowanymi punktami uchwały 
Kongresu CGT, imperialiści anglosascy przypomnieliby nam natychmiast, że 
walka strajkowa o stałą siłę nabywczą płacy we Francji jest aktem walki 
z planem Marshalla — to jest aktem walki obozu demokracji i pokoju prze
ciw obozowi ekspansji, imperializmu i wojny. Przypomniał nam o tym 
m. in. delegat brytyjski, Shawcross, na posiedzeniu Komisji Politycznej ONZ, 
letóry w czasie debaty nad energią atomową dał nagle do zrozumienia obec
nym, że ostatnie strajki są dziwem Francuskiej Partii Komunistycznej, która
używa wszelkich środków celem sabotowania planu Marshalla.

Sam Marshall zwołał w Klubie Międzyalianckim w Paryżu 8 październi
ka, w cztery dni po rozpoczęciu strajku górników, konferencję prawicowych 
przywódców i renegatów ruchu zawodowego szeregu krajów Europy, pośród 
których pierwsze miejsce zajęła Force Ouvrière z Leonem Jouhaux ría czele. 
Oficjalnym celem konferencji było omówienie Udziału tych działaczy i  ich 
organizacji w urzeczywistnieniu planu Marshalla, ale jest rzeczą jasną, że 
przy sposobności Marshall omawiał i inne swoje plany. Generał amerykań
ski miał już sposobność zetknąć się z Jouhaux na konferencji w Bostonie 
15 października 1941 r Ścisła konferencja z udziałem Jouhaux, w której 
brali również udział przedstawiciele American Fédération of Labor, doty
czyła wówczas sprawy konkretnej: mianowicie najskuteczniejszych metod 
rozbicia Generalnej Konfederacji Pracy. Jak wiadomo, 26 listopada 1941 r. 
w punkcie kulminacyjnym olbrzymiego strajku, Force Ouvrière, pod egidą 
Leona Jouhaux rzuciła hasło powrotu do pracy, a 5 grudnia Jouhaux i czte
rech jego wspólników, ówczesnych sekretarzy CGT: Boiherau, Bouzanquet. 
Neumayer i Delamare — na cztery dni przed zakończeniem strajku — dokonu- 

■ ją formalnego rozłamu, występując z CGT-i proklamując utworzenie nowej 
centrali związkowej łamistrajków. Chronologia wypadków odtwarza nam bo- 
stoński plan Marshalla z całą wyrazistością.

Oczywiście słowa poparte zostały głównym argumentem dyplomacji dola
rowej: dolarami. Przez cały okres zeszłorocznego strajku rozwijał ożywio
ną działalność na terenie Francji specjalny delegat American Fédération of 
labor Irwing Brown, dysponujący, jak podaje dobrze poinformowany „Po-
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pulaire“ z 27 grudnia 1947 roku, milionem dolarów uchwalonym na „akcją 
zagraniczną“ przez kongres AFL odbyły w roku 1946.

Jeszcze jeden szczegół godny uwagi: 3 grudnia, na dw'a dni przed roz
łamem, przybywa do Paryża John Foster Dulles, czołowy ¡polityk republikań
ski i współpracownik Marshalla. Według własnego świadczenia, miał odbyć 
wówczas rozmowy z Leonem Jouhaux, Leonem Bluroem i de Gaullem.

Przywódcy imperializmu amerykańskiego objęli wtedy osobiście kierow
nictwo aperacyj przeciw francuskiej klasie robotniczej w akcji, Ale jeśli, 
plan ustalony przez generała Marshalla z Leonenn Jouhaux na zeszłorocz
nej konferencji październikowej w Bostonie przyniósł rezultaty, które stra
teg amerykański mógł ocenić jako dość pomyślne, to obecna sytuacja przed
stawiała sią zgoła odmiennie. Marshall i Joułiaux konferowali w tym rosa 
w obliczu bezprzjflriadnie szybkiego przezwyciężenia rozłamu, regeneracji 
wielkiej centrali związkowej i potężnej kontrofensywy francuskiej klasy ro
botniczej, skupionej wokół Francuskiej Partii Komunistycznej i CGT.

Czym tłumaczy się osobisty i tak czynny udział twórcy „Planu Marshalla“ 
w akcji dywersyjnej przeciw francuskiej klasie robotniczej? Znajdziemy na 
to odpowiedź, badając funkcjonowanie tego planu we Francji.

Z przytoczonych na wstępie tablic statystycznych, można się było prze
konać, że „pomocy“ amerykańskiej dla Francji towarzyszył stały i  szybki 
wzrost wyzysku pracowników najemnych. Ale tablica T z.awiera również 
rewelacyjne dane, dotyczące klas średnich: obrazuje ona gwałtowne skur
czenie się udziału w dochodzie społecznym drobnych ciułaczy, drobnych
i biednych chłopów. Istotnym przyczynkiem wyjaśniającym ten proces od
strony działalności aparatu państwowego są następujące dane,- dotyczące
poboru podatków.

TABLICA IV

Pobor podatków we 1947 1948
Francji w milionach fr,
Podatki bezpośrednie 62.303 131,43.3
Podatki pośrednie 12.770 20.654

Jest faktem powszechnie znanym, że istota polityki gospodarczej ostatnich 
rządów polega na przykręceniu śruby podatkowej, godzącym przede wszyst
kim w klasy średnie i chłopstwo. Taki jest zasadniczy rys, który łączy osła
wiony plan Mayera z planem Reynauda i planem Queuille‘a. Wiadomo, że 
taki właśnie postulat wysunęli na czoło warunków „pomocy“ czterej sena
torowie amerykańscy członkowie głośnej „misji Herstera“ którzy w celu 
studiów podróżowali po Francji w miesiącu wrześniu 191? roku. W przemó
wieniu wygłoszonym w początkach października owego roku, ówczesny pre
mier Ramadier przedstawił ton amerykański program żądań w formie rzą
dowego planu gospodarczego. Zapowiedział on wówczas znaczne przykrę
cenie śruby podatkowej, wstrzymanie prac nad odbudową kraju o charak
terze inwestycyjnym i restrykcje w stosunku do przemysłu znacjonalizowa- 
nego — zapowiedź, która została przez, jego następców całkowicie zrealizo
wana.



Zapowiedź wzmożonego wyzysku wsi przez trusty przemysłowe znajduj? 
potwierdzenie w odwracaniu dotychczasowego stosunku wskaźników hurto
wych cen przemysłowych i rolniczych. Jeśli po wyzwoleniu stosunek ten byl 
korzystny dla wsi, to z uruchomieniem „pomocy“ amerykańskiej zbiega się 
tendencja odwrotna.

Wskaźnik hurtowych cen 
przemysłowych i rolni
czych we Francji 
Ceny rolnicze 
Ceny przemysłowe

TABLICA V.

Styczeń Styczeń 1948
1945 1947 I IV V VI
287 978 1556 1590 1702 1661
267 75Ł ■1345 1529 1604 1722

Zjawisko takiego „rozwierania nożyc“ jest nam dobrze znane z histori.* 
Polski przedwrześniowej; łączyło sic ono u nas z intensywnym inwestowa
niem w przemyśle kapitałów zagranicznych i  rabunkową eksploatacją przez 
nie kraju, a przede wszystkim wsi.

Skoro gwałtowne przesunięcia w rozdziale dochodu społecznego na nieko
rzyść szerokich mas ludowych eą rezultatem ich wzmożonego wyzysku przy 
bezpośrednim udziale aparatu państwowego, to czy stąd wynika, że wielka 
burżuazja francuska, przywłaszczając zwiększoną masę wartości dodatkowej, 
wzmacnia w ten sposób swoją pozycję w świecie? Prawda jest odwrotna. 
Francuskie klasy posiadające są w sytuacji prowadzącego hulaszcze życ:e 
bankruta, trzymanego w zaciskających się nieubłaganie kleszczach przez 
skąpego lichwiarza, który zamyśla użyć klienta do ciemnych celów rozboju. 
Lichwiarzem tym są ekspansjoniści amerykańscy. Odcinając zmarshallizo- 
wane kraje od stosunków handlowych z krajami Europy Środkowej i Wscho
dniej, uniemożliwiają im oni zrównoważenie bilansu handlowego na zdro
wych podstawach. W obecnej chwili deficyt bilansu handlowego Francji 
w stosunku do Am eryki wynosi około 79 miliardów fr.

TABLICA VI.

Ewolucja deficytu bilansu handlu 
zagr. Francji wg. stref wantowych 

(w odsetkach całego deficjlu) 
Strefa dolarowa
Strefa funta 
Inne kraj*i
Zamorskie teryt. F ra n c ji

1938 1946 1947 1948
Pierwsze
półrocze

365 78 83 55
31 21 10,5 28,5
7,5 10 12,5 20,5

i 25 + 4 + 6 + 9

Zmniejszenie się w  roku 1943 udziału strefy dolarowej w deficycie, który 
w roku 1947 osiągnął 83 proc., a obecnie stanowi jednak więcej niż połowę, 
tłumaczy się faktem, że wobec braku dolarów, Francja musiała ograniczyć
zakupy w Ameryce. . . . . . .  ,

Pian Marshalla jest pomyślany w ten sposób, aby burzuazja francuska,
w sytuacji wiecznego dłużnika, była zmuszona wydać Francję w zastaw ka
pitałowi amerykańskiemu, obejmując za pewną opłatą na tej nowej plan-



tacji Wall Street rolę naganiacza i  dozorcy francuskich robotników, pracu
jących na nowych panów.

W książce poświęconej Planowi Marshalla*) jej autor nazywa politykę ame
rykańskich „kredytów pomocy", polityką „kawałka cukru . „Polega ona ■ 
pisze — na trzymaniu przed oczyma danego rządu znajdującego się w trudno
ściach finansowych wielkiego pakietu banknotów. Rząd ten, zahypnotyzowa- 
ny, rzuca się na dolary jak pies na kawałek cukru. Ale pozwala mu się 
uszczknąć zaledwie kawałek, w ten sposób, by pozostał głodnym. W ten 
sposób trzyma się go zawsze w napięciu i rząd amerykański uzyskuje kon
cesje gospodarcze i polityozne, jakich sobie życzy".

Leon Blum, wysłany do Waszyngtonu w marcu 1946 r., celem negocjowa
nia pożyczki w wysokości 3 miliardów dolarów, przywozi co prawda stam
tąd tylko 650.000 dolarów, ale negocjacjom towarzyszy podpisanie dwóch 
innych układów: o imporcie filmów amerykańskich, który zrujnował fran
cuski przemysł filmowy i  o ustąpieniu amerykańskim kompaniom lotniczym 
12 baz we Francji.

Następnie Francja zażądała od Banku Odbudowy pożyczki 500 milionów 
dolarów 5 maja 1947 roku i, w trakcie negocjacji, Ramadier usunął ze swego 
rządu ministrów komunistycznych. 9 maja rząd uzyskał 250 milionów dola
rów z warunkiem, że Francja nie może nimi dysponować bez zgody Wa
szyngtonu. . .

W październiku 1947 roku Bidault żąda w Waszyngtonie nowe] pożyczki 
500 milionów dolarów na rachunek przyszłego Planu Marshalla. W listopa
dzie wybuchają strajki, które Moch dławi siłą, następuje rozłam w CGT 
oraz prowokacja -antyradziecka w Beauregard. 9 grudnia strajk zostaje od
wołany, a już szesnastego Ameryka pośpiesza z udzieleniem 204 milionów po
życzki „tymczasowej", czemu jednak towarzyszy cały szereg warunków. Wresz
cie 20 czerwca 1948 roku Bidault podpisuje pakt dwustronny w ramach Planu 
Marshalla, który zawiera już rozwinięty system warunków, ujmujący całą 
gospodarkę francuską w stan kompletnej zależności od Si; Zjednoczonych.

Jak wiadomo, art. 115 ustawy amerykańskiej z 3 kwietnia wymienia wa
runki .pomocy", których rozwinięciem jest właśnie pakt dwustronny. Itan - 
cja zobowiązuje się dostarczyć Stanom Zjednoczonym swoich surowców 
i rzadkich wytworów „w słusznej proporcji“ , blokować na specjalnym ra
chunku, do dyspozycji rządu Stanów Zjednoczonych, równowarteść „pomocy" 
we frankach, utrzymywać stosowną stopę wymiany waluty, tj. przeprowa
dzać dewaluację, kiedy Stany Zjednoczone uznają to za właściwe, dostar
czać Stanom Zjednoczonym informacyj o Swych zamiarach' powiększenia 
produkcji węgla, stali, środków komunikacyjnych i wyżywienia _ i w ,ogolę

dokładnych danych o swych projektach“ , jak również wszelkich innych sto
sownych informacji, których by rząd Stanów Zjednoczonych mógł zażądać, 
i zapewnić obywatelom i firmom amerykańskim te same prawa w eksploa
towaniu bogactw Francji, co obywatelom francuskim. Tych pierwszych me 
będą jednak wiązać te same obowiązki, gdyż spory wynikłe z, działalności 
„eksploatacyjnej“ podlegać będą nie sądom francuskim, ale Międzvnarodo-

*) Hęnri Claude: Plan Marshalla. Parts, Editions Sociales 1948. 
\
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wemu Trybunałowi Sprawiedliwości. Wreszcie Francja akceptuje drakoń
skie ograniczenia sw;ej wolności handlowania z ińnymi krajami, mianowi
cie zakaz wolnego wywożenia do tych krajów towarów, w które weszły pro
dukty świadczone w ramach. pomocy amerykańskiej, jeśli na wywóz tych 
produktów trzeba w Stanach Zjednoczonych licencji.

W osobnym liście, wystosowanym do ambasadora amerykańskiego Caffery, 
Eidault zobowiązuje się do przyznania przez Francję klauzuli największego 
uprzywilejowania Niemcom Zachodnim. Treść układu mówi za siebie. Nieo
graniczony dostęp do bogactw Francji dla trustów amerykańskich na za
sadzie „równości“ tych potężnych koncentracji kapitałów ł równocześnie 
środków technicznych z zadłużonymi, zacofanymi przedsiębiorstwami fran
cuskimi; oficjalna powinność, ciążąca na rządzie francuskim, szpiegowania- 
własnego i, być może, cudzych krajów, na rzecz obcego mocarstwa; ograni
czenie swobody handlu zagranicznego; przywilej jurysdykcyjny dla wład
ców amerykańskich z rodzaju tych, jakie w końcu ubiegłego stulecia wy
musiły pod riapwą „ka-pitulacyj“  państwa europejskie na Chinach i Turcji — 
oto w paru zdaniach, miara pychy i chciwości nowych kolonizatorów oraz 
obraz rezygnacji z suwerenności gospodarczej i  niepodległości swego kraju.

Warunki najbardziej rentownego kolonizowania Francji zapewniają nadto 
Inne akty, bądź wynikające bezpośrednio z przyjętych zobowiązań; bądź też 
„towarzyszące“ Planowi Marshalla. Tak zwana Karta Hawańska i celne 
układy genewskie wzbraniają Francji tworzenia ochronnych barier celnych 
i  uniemożliwiają ochronę przemysłu przed zalewem, produktów amerykań
skich. Dwukrotnie przeprowadzana dewaluacja franka w stosunku do dola
ra (w końcu stycznia i  w październiku br.), dewaluacja, która wg projektów 
amerykańskich ma się stać instytucją permanentną, regulowaną z Waszyng
tonu, stwarza za każdym razem dodatkowe premie dla amerykańskich . eks
porterów. Wreszcie ©dprzemysłowienie Francji, która zgodnie z wolą Sta
nów Zjednoczonych ma wchłaniać wytwory przemysłowe amerykańskie i stać 
się śpichlerzem zbożowym silnie uprzemysłowionych Niemiec Zachodnich, sta
je się faktem. Mimo wzrostu ogólnego wskaźnika produkcji, niektóre ga
łęzie przemysłu zawieszają działalność jak lotnictwo, a inne ograniczają 
produkcję jak przemysł samochodowy 1 przemysł budowlany.

Istotnym celem Planu Marshalla jest przygotowanie we Francji terenu 
dla inwestycji amerykańskich kapitałów prywatnych.

„W miarę polepszania sytuacji gospodarczej w Europie i stabilizacji sytua
cji politycznej należy oczekiwać, f.e inwestycje prywatne będą odgrywały 
największą rolę. Program pomocy zawiera klauzule, mające na celu ośmie
lanie finansowania prywatnego i prywatnych lokat“ — oświadczył Truman 
przed Kongresem 19 grudnia 1947 r.

Ale obok tego „niewidzialnego“ eksportu kapitałów, który jest „normalną“
funkcją imperialistycznego kapitalizmu, a za tym realnym celem Planu 

Marshalla, kryje się za nim niecierpliwe pragnienie niewidzialnego i niewi
dzianego dotąd eksportu jeszcze jednego artykułu: eksportu kryzysu.

Podczas gdy imperialiści amerykańscy rozpętują psychozę wojenną, sami 
żyją w psychozie śmiertelnego lęku przed kryzysem. Zjawisko to, jako jeden 
z motywów działań, jest godne pogłębionego studium. Doświadczenie „czar-

. Now« Drogi — 1*. S53
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neg» poniedziałku" 1929 roku zapadło głęboko w świadomość flnansjery 
amerykańskiej, a marksistowska teoria kryzysów mimo fałszerstw i wynatu
rzeń. jakim ją poddają ideologowie' burżuazji, mąci *en potentatom kapitału 
monopolistycznego.

Szybki eksport kapitałów i towarów na rynki zmarshalllzowane, a w tej licz
bie i do Francji, ma odsunąć to niebezpieczeństwo od Ameryki, ale warunki, 
w jakich eksport ten jest przeprowadzany — nie rozwiązując bynajmniej trud
ności wewnętrznych — stwarzają nieuchronni» przesłanki kryzysu we Fran
cji. Eksport amerykański rozpoczyna się od eksportu kryzysu.

Wskaźniki produkcji przemysłowej wciąż jeszcze vve Francji rosną, choć 
tempo wzrostu maleje. Wskaźnik produkcji dób inwestycyjnych wzrósł od 
98 w roku 1946 do 123 w chwil! obecnej (100 1938), a dóbr konsumcyjnych
od 83 do 97. Ale jednocześnie w pierwszych miesiącach r. 1948 wartość obro
tów hurtowych zmalała o 22% a detalicznych o 28%. Liczba upadłości na te
renie Francji stale wzrasta. W Styczniu zanotowano 19 upadłości w wielkim 
Paryżu i 1'00 w reszcie metropolii. W październiku odpowiednie cyfiy wy
noszą 21 i 162. Liczba likwidacji sądowych wzrosła z 31 do 47.

Zarysowuje się zjawisko częściowego bezrobocia, które pozostaje w nie
wątpliwym związku z ograniczeniami albo likwidowaniem pewnych gałęzi 
przemysłu francuskiego, stosownie do wskazówek Komisji Herstera. Odbu
dowa ulega zahamowaniu, jak o tym świadczy w y m o w n i -  następująca tablica:

TABLICA VII

Materiały budowlane IV kwartał 1940 IV kwartał 1947
użyte do opił:udowy 

Cement 
Stad

370.000
60.000

180.000
36.000

francuskiego eksportu. Struktura eKsporu. u 
pominą strukturę handlu zagranicznego kraj 
nych, nie posiadających własnego przemysłu



T A B LIC A  V I I I

Niektóre artykuły eksportowane Zwiększenie Zmniejszeń ez Francji w I półroczu 1948 r. 
w porównaniu z r. ub. eksportu w % eksportu w %

Wyriby żelazne i 100
Baufcsyt , T6

Cement 115 __
Samochody _ 2ć
Aluminium , — 20
Tkaniny 26
Wyroby perfumeryjne __ 33
Galanteria — 50

W roku 1947 import towarów amerykańskich do Francji wynosił 32 7%
ogólnego importu francuskiego. Procent ten pozostał bez zmiany w pierwszej 
połowie r. 1948. Bardzo ciekawa jest bliższa analiza importu. Zestawmy np. 
żądania pomocy w towarach od Ameryki, sformułowane przez konferencję 
„szesnastu“ z pierwszą cyfrową^orekturą tych żądań przez Amerykę. Podaje
my niżej stosunek procentowy cyfry amerykańskiej do cyfry europejskiej — 
przy czym wybraliśmy pozycje, w których dwie cyfry najbardziej się od sie
bie odchylały. Cyfry zaczerpnięte zostały z raportu senatora Vandenberga, 
który stanowi oficjalny komentarz do Planu Marshalla.

TABLICA IX

Surówka i półsurówka 37%
Wykończone wyrolby stalowe 256%
Buda żelazna 19%
Złom żelazny _
Wagony 43%
Instalacje elektryczne CO

Tytoń 133 %
Mleko w proszku 144%

Daje to pojęcie o tendencji amerykańskich dobroczyńców. Jak najmniej 
dóbr inwestycyjnych i surowców, które by pozwoliły na wzmocnienie t  roz
budowę krajowego przemysłu, jak najwięcej wytworów gotowych, z tytoniem 

mlekiem w proszku na poczesnym miejscu! Taka ma być ogólna struktura 
importu amerykańskiego do Francji w ramach' pomocy marshallowskiej — 
odpowiadająca zresztą całkowicie nowej strukturze francuskiego importu, któ
rego ogólną tendenćją jest cdprzemyslowieńie F ra n c ji.

Ów ukryty, pełzający kryzys, którego oznaki obserwujemy we Francji, nie 
posiada cech „klasycznego“ kryzysu „nadprodukcji“ : jest to złośliwa anemia 
towarzysząca wstecznym przemianom struktury gospodarczej kraju, obmy
ślanym w Waszyngtonie, a urzeczywistnianym przez politykę reakcyjnych rzą
dów we Francji. Rosnący wyzysk i' nędza klasy' robotniczej, pauperyzacja 
warstw średnich, eksploatacja chłopstwa przez trusty przemysłowe, brutalność 
grupy panującej, w stosunku do mas ludowych, rosnąca na równi z jej ser-



wilizmem wobec amerykańskiego suwerena -  oto symptomy „eksportowa
nego“ kryzysu. Nad tym kolonialnym przedsięwzięciem Sprawuje we Fran
cji nadzór administrator Planu Marshalla, Averell Harriman, prezes Pacific 
Railroad, jednego z największych trustów kolejowych, i bankier oraz wy
dawca „News Week“, niekwestionowany autorytet w tego rodzaju, impre
zach, człowiek, który zdobywał doświadczenie m. in. jako założyciel „Sile- 
sian American Corporation“ 1 był władcą polskiego węgla i cynku w przed- 
wrześniowej Polsce.

Podstawowym warunkiem lukratywności lokat prywatnych kapitałów ame
rykańskich we Francji, które zaleca Truman, jest, w obecnych warunkach, 
podniesienie do maksimum stopy wyzysku francuskiej klasy robotniczej *)’

Przeznaczeniem dodatkowej substancji wyzysku, wyciskanego z francuskiej 
klasy robotniczej i warstw średnich — co wyraża się w szybkim kurczeniu 
się ich udziału w dochodzie społecznym — jest więc coraz wydatniejsze za
silanie gigantycznego „rachunku specjalnego“ stojącego'do dyspozycji . kapi
talistów amerykańskich, pomyślanego na wzór i podobieństwo skromniej
szego „rachunku specjalnego“ do dyspozycji rządu amerykańskiego za do
starczaną „pomoc“.

„Pomoc amerykańska jest więc, w istocie rzeczy, finansowaniem jednego 
z najbardziej perfidnych i grabieżczych przedsięwzięć, jakie zna nowoczes
na historia europejska. Oto dlaczego, między innymi, generał Marshall kie
rował osobiście operacjami zmierzającymi do rozbicia Generalnej Konfede
racji Pracy, której masa członkowska stawia zaciekły opór tym próbom do
brania się do jej trzewi i zepchnięcia jej do roli niewolników kolonialnych, — 
A oto dlaczego stawiając ten opór we wspaniałej epopei strajków, i Marshal
lowi i jego planowi, klasa, robotnicza .-Francji broni zarazem godności, suwe
renności gospodarczej i niepodległości politycznej Francji, a także czegoś wię
cej jeszcze: fizycznego istnienia narodu.

Polityka „kawałka cukru“ uprawiana przez imperialistów amerykańskich 
w stosunku do zhołdowanej burżuazji francuskiej, jest w istocie rzeczy po
lityką brutalnej tresury, gdzie cukierek miesza się z razami bata. Celem tej 
tresury jest złamanie w burżuazji odruchów godności i instynktu samozacho
wawczego, przekształcenie jej w bezwolne narzędzie amerykańskiej polityki 
ekspansji i awantury wojennej, w dostawców mięsa armatniego, rwanego 
z ciała własnego narodu. Ten, coraz bardziej oczywisty, stan rzeczy skłania 
nawet pewne grupy burżuazji do prób znalezienia jakiegoś wyjścia z uści
sków zaoceanicznego dobroczyńcy. W łonie burżuazji francuskiej łatwo zaob
serwować można wewnętrzne tarcia i sprzeczności. Niemniej jednak, zwła
szcza jeśli chodzi o czołową grupę kapitału finansowego; związaną z kapita
łem amerykańskim, burżuazję francuską przysposabia do takiego rajfurzenia 
Francji imperializmowi amerykańskiemu dzisiaj, jak wczoraj imperializmowi

*) W ninejszym Szkicu ograniczyliśmy się do metropolii francuskiej, nie tra
cąc oczywiście z oczu francuskich terenów kolonialnych, które stanowią łako
my kąsek, znikający szybko w żarłocznej paszczy imperializmu amerykań
skiego. Przedmiotem naszego zainteresowania był właśnie podwójnie wstecz
ny proces spychania starego, rozwiniętego kraju europejskiego do poziomu 
kolonii.
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hitlerowskiemu — strach iprzed francuską klasą robotniczą, która pod prze
wodem Francuskiej Partii Komunistycznej, kroczy ku swym wysokim prze
znaczeniom.

Polityczny aspekt „planu Marshalla“ przejawił się we Francji przede 
wszystkim w fakcie zażądania przez Amerykanów usunięcia komunistów 
a rządu jako warunku „pomocy“ i  w skwapliwym wykonaniu rozkazu przez 
francuską reakcję. Nastawa! na to „prywatny" wysłannik Białego Domu, 
Bullit, w rozmowach z Ramadierem w kwietniu 1947 roku, na krótko przed 
stosowną „operacją“ *). Polityczny aspekt tego planu wyraził się również 
w głośnym oświadczeniu b. ministra Bidaulta, złożonym w czasie rokowań
0 „pomoc“, że Francja nie może więcej prowadzić „polityki równowagi“ , co 
oznaczało uznanie zwierzchnictwa Departamentu Stanu nad polityką zagra
niczną Francji. Zwierzchnictwo to przejawiło się w czasie obecnej sesji 
ONZ, na której oficjalna polityka francuska podążała zawsze pokornie za ame
rykańskim suwererrem, również w wypadkach, w których sprzeczność intere
sów była wyraźna.

Zasadnicza Sprzeczność tkwi, rzecz jasna, w problemie Niemiec. Odbudo
wywanie i rozbudowywanie, tuż na granicy Francji, przemysłu wojennego 
reakcyjnych Niemiec Zachodnich, pomyślanych jako gospodarczy, polityczny
1 militarny bastion hegemonii amerykańskiej w Europie, musi wywołać i  wy
wołuje poważne opory w różnych środowiskach burżuazji francuskiej, ale 
miarą zwasalizowania tej burżuazji jako całości jest fakt, że właśnie w owym 
kapitalnym punkcie oficjalna polityka francuska wzięła sobie za zasadę pod
noszenie głośnych protestów przed każdą nową i  świadomą kapitulacją.

Do raportu 16 państw europejskich cenzorzy amerykańscy wprowadzili 
„żywiołowy“ postulat „daleko posuniętego pierwszeństwa dla Niemiec".

„Kontrola bogactw kopalnianych Ruhry 1 je j ciężkiego przemysłu jest 
głównym celem monopolów amerykańskich w  Europie — pisze Henrt Claude 
w  cytowanej książce. — Wall Street posiada koncepcje zunifikowania, a na
stępnie skolonizowania Europy wokół skolonizowanej Ruhry“.

„Dźwignięcie produkcji niemieckiej — oświadczył podsekretarz stanu Ache- 
son 25 czerwca 1947 roku — uważane jest przez rząd amerykański za funda
ment planu, który mogłyby opracować kraje europejskie wg propozycji Mar
shalla“.

Każda kolejna kapitulacja rządu francuskiego stanowi nowy sukces tak 
pojętego Planu Marshalla i nowe odstępstwo od pierwotnego programu fran
cuskiego w sprawi« Niemiec, zawartego w memoriałach rządowych z 15 wrze
śnia 1945 r., 10 łipca 1946 r. i  1 luiteźo 1947 r., programu, który żądał demili- 
taryzacji i  denazyfikacji Niemiec, odłączenia od Niemiec Ruhry, ustanowie
nia nad nią międzynarodowej kontroli politycznej, międzynarodowego zarzą
du nad jej przemysłem węglowym i  stalowym celem zagwarantowania, że 
produkcja ta służyć będzie wyłącznie dla celów pokojowych. Program ten 
domagał się wreszcie od Niemiec reparacyj, przede wszystkim w postaci wę
gla Ruhry. '

*) Postulat ten wysunął w tej formie Bullit w książce „The same Glob 
itself“ , bedącej „Mein Kampf" imperializmu amerykańskiego, a która została 
opublikowana w r. 1946 na długo przed proklamowaniem Planu Marshalla,
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Punktem krytycznym zwichnięcia tej polityki była konferencja moskiewska 
Wielkiej Czwórki w marcu 1947 roku. Tam właśnie Bidault za kuszące mira
że pomocy amerykańskiej“ i zaliczkę w postaci zgody mocarstw anglosa
skich na włączenie Saary do francuskiego obszaru celnego, zrezygnował z Je

dyne j gwarancji względnej samodzielności polityki zagranicznej Francji, ja
ka wobec zaborczego imperializmu amerykańskiego stanowiła przeciwwaga 
ZSRR. Przechodząc demonstracyjnie do obozu zachodniego, Bidault wy a 
Francję na łup amerykańskiej polityki kawałka cukru 1 bata, której rezulta
ty „te dały długo na siebie czekać. Wyniki konferencji szesnastu w lipcu 194/ r, 
oznaczały zgodę na dźwignięcie Niemiec przed Francją, na odbudowanie cięż
kiego przemysłu Zachodnich Niemiec. Konferencja frankfurcka gubernato
rów stref.zachodnich -w styczniu 1948 r. przygotowuje kreowanie państwa 
Zachodnich Niemiec i  znaczy nowy etap na drodze rezygnowania Francji z re
paracji Decyzje frankfurckie zaostrza londyńska konferencja trzech mo
carstw w marcu 1948, a jednocześnie w Brukseli Anglia, Francja i  Benelu. 
przygotowują zachodni pakt wojskowy. Kwietniowa konferencja sześciu w Lon- 
dyrńe ustanawia hegemonię Ameryki w Ruhrze. Wresacle c z e rw c a  
rencja londyńska uświęca dotychczasowe rokowania zasadniczymi decyzjami
0 etapach powołania do życia państwa Zachodnich Niemiec i określa sposob
1 granice kontroli nad rozdziałem węgla, koksu i stall w Zagłębiu Ruhry, 
którą to kontrolę ma wykonywać „władza międzynarodowa“ , złozona z przed
stawicieli szeście państw^ Niemiec, reprezentowanych przez komendantów 
'wciskowych trzech stref.

Trzeba stwierdzić, że francuska polityka dymisją 
ocomana przez szeroką opinię francuską. W wielkiej, cały tydzień tiwającej 
debacie parlamentarnej, którą kończy uchw al ratyfikująca -h w a  y londyń
skie ośmioma glosami większości, zabiera głos 32 mówców, ale tylko 
broni rezolucji prolondyńskiej w sposób otwarty. Jednym z nich jest 
rvt amerykański, Reynaud.
’ Z oficjalnej statystyki wynika, że we wrześniu h r . j lh ^ ra 'w v - 

czeah osiągnąwszy 570.000 ton, przewyższyła produkcję francu-ką, k  ̂ -
niosła 550.000'ton. Tymczasem według przewidywań
ku 1948 produkcja stall francuskiej miała wynieść 10.400 tys. ten, zach 
nio-niemieckiej 5.725 tys. ton.

TABLICA X

Produkcja stall w Bi- 
zonii i Francji 

(w tys. ton) VI
19 4 8 

VII V III IX

Bizonia
Francja

310 384 465 474 572
533 641 . 550

Przeciętna miesięczna 
produkcja przewidziana 
na r. 1948 przez raport 

„szesnastu“

477
866,6

Według raportu „szesnastu“  przewaga francuska miała być zachowana 

v, ,  1949, a H C P ^ e s ty  ze

strony d e kg a ^ ji1R u s k i e j  w yw oła ły żądanie Amerykanów, aby Francja do-
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starczała Niemcom Zachodnim rudę żelazną z Zagłębia Lotaryńskiego. Ale 
wiadomość podana przez „Humanité“ 8 listopada, iż istotnie wkrótce potem 
nastąpiło zawarcie w Dusseldorfie układu, na którego mocy Francja zobowią
zała się dostarczyć wojennemu przemysłowi Niemiec Zachodnich 800.000 ton 
rudy lotaryńskiej, riie została przez oficjalne czynniki francuskie zdemento
wana. Tak więc, w ramach planu Marshalla, Francja dostarcza dziś niemiec
kiemu przemysłowi wojennemu reparacyj.

Poza aspektem gospodarczym i politycznym, Plan Marshalla ma oczywi
ście wyraźnie zarysowany aspekt strategiczno-wojskowy. Nie ulega żadnej wąt
pliwości, że Plan Marshalla jest równocześnie instrumentem, przy którego 
pomocy imperialiści amerykańscy zamierzają przekształcić Francję w swą 
bazę wojskową i dostarczycielkę ewentualnego mięsa armatniego.

Na tle tego wszystkiego niezwykle jasno występuje ogromna doniosłość 
walk toczonych przez francuską klasę robotniczą, doniosłość nie tylko z punktu 
widzenia interesów ludu francuskiego, lecz również, w niomniejszej mierze, 
z punktu widzenia całego światowego frontu walki o pokój.

Setki tysięcy francuskich górników i robotników portowych, ogarniętych 
strajkiem, walcząc przeciw wyzyskowi, jaki im niesie imperializm amery
kański w sojuszu z rodzimą reakcją, prowadzą zarazem bój o swe fizyczne 
istnienie, o niepodległość swego kraju i o pokój świata.

W boju tym staje czoło w  czoło: imperialistyczny obóz antydemokratyczny, 
którego przywódcami są ekspansjoniści amerykańscy, i antyimperialistycz- 
ny obóz demokratyczny, któremu przewodzi Związek Radziecki z demo
kracjami ludowymi, a którego wyłącznym oddzialepi jest w danym wypadku 
francuska klasa robotnicza, pod egidą swej organizacji zawodowej CGT i swej 
partii politycznej Francuskiej Partii Komunistycznej.

Nic więc dziwnego, że strajk górników francuskich wywołał. falę solidar
ności nie tylko we Francji, ale i w skali międzynarodowej, która wyraziła 
się zarówno w Skromnych darach żywnościowych okolicznych chłopów i skle
pikarzy, jak w zbiórkach krajowych i międzynarodowych, idących w dzie
siątki i setki milionów, począwszy od Związku Radzieckiego, krajów demo
kracji ludowej, aż po Belgię, Włochy i Anglię, a nawet — co może najcharak- 
terystyczniejsze, Stany Zjednoczone. Przy czym, jeśli chodzi o Amerykę, to 
wyrazem jej był nie tylko j nie tyle list przewodniczącego Związku Górników, 
Lewisa, który wywołał według własnych słów Bluma „osłupienie“ w kołach 
francuskich maklerów Wall-Street, lecz przede wszystkim Strajk 60.000 ame
rykańskich robotników w portach atlantyckich USA.

Amerykański robotnik portowy odmówił ładowania węgla dla Francji, 
przeciwstawiając się w ten sposób wojskowemu aparatowi an ty robotniczej 
represji francuskiego państwa. Dowodzi to, że an ty imperialistyczny obóz de
mokratyczny nie zna granic geograficznych i że posiada bojowników wszę
dzie, nie wyłączając Stanów Zjednoczonych.

Londyński „Observer“ z początku listopada, pod widocznym wpływem 
strajku we Francji, dochodzi w artykul,e wstępnym do następujących pesy
mistycznych wniosków:
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„Europejski Związek Zachodni, z którego Francja byłaby wyłączona, jest 
prawie nie do pomyślenia. A jednak myślący ludzie po obu stronach Atlan
tyku poczynają rozważać taką możliwość.

...Francja jest obecnie sojusznikiem, na którego nie możemy liczyć z po
wodu jego wewnętrznej słabości. Francja gaullistowska byłaby sojusznikiem 
jeszcze mniej pewnym z powodu uporu i nierozsądku swego wodza.“

Ocena 'strajku — gdyż chodzi tu nie o co innego — przez brytyjski 
organ konserwatywny jest najwyższym nołdem, jaki można było złozye fran
cuskiej klasie robotniczej, tej zaprawionej w bojach, okrytej chwałą, wspa
niałej bojowniczce sprawy postępu i pokoju. t ^

Nie ulega kwestii, -że poziom świadomości klasy robotniczej jeszcze bar- 
diiej rośnie w walce. Zawdzięcza ona to swej partii, Francuskiej Partu ko
munistycznej, która jest doświadczonym przewodnikiem. Od P^iamentar- 
nych wyborów listopadowych 1946, w których FPK zebrała ponad 30% gło
sów, ten stan posiadania nie ulega zmianie, o czym świadczą wybory czą
stkowe w poszczególnych miejscowościach, wykazujące uderzającą stałosc
tego odsetka głosów.

W swej głośnej rezolucji z 30 września Biuro Polityczne Partii stwierdza: 
„Naród francuski nie stanie się sprzymierzeńcem Niemiec Zachodnich, aby

prewadzić wojnę przeciw krajowi socjalizmu.
...Tego czego nie osiągnął Hitler z Petainem i Lavalem, nie osiągną tym 

bardziej kapitaliści anglosascy z de Gaullem i Blumem. _
Naród francuski nie będzie nigdy prowadził wojny ze Związkiem Radziec-

k Francuzi i Francuzki, solidami ze wszystkimi narodami walczącymi o po
kój, zamierzają wystąpić zdecydowanie przeciw podżegaczom wojennym, iy
pizeszkodzić w wykonaniu ich zbrodniczych planów. __

Naród francuski dzierży w swych rękach zagrodzenie drogi prowokato
rom wojennym, może on i powinien przez swoją jedność i akcję wziąć zde
cydowany udział w wysiłku narodów, aby uniemożliwić rozpętanie wojny
imperialistycznej“. ■ • .

Dziesiątki tysięcy strajkujących robotników francuskich posiadają jasną 
świadomość faktu, że walcząe o egzystencję swych rodzin, są zarazem bo
jownikami pokoju, ścierając się pierś w pierś z podżegaczami wojennymi. 
Pobotnicy portowi w Hawrze, którzy odmówili wyładowania amerykańskie
go sprzętu wojennego, przekuli tę świadomość w natychmiastowe działanie 
godzące w samo sedno rzeczy. Tysiące ich towarzyszy, którzy rozpoczęli strajk 
ogólno-krajowy, zdają sobie niewątpliwie sprawę z tego, że są strażą po-

k 'od listopada^roku- ubiegłego ruch mas robotniczych we Francji rozkołysał 
, ie „oteżnie Miara siły i prężności tego ruchu może być fakt, ze zdobył ę 
na wielotygodniową epopeję strajku górniczego zaledwie w rok po ogromnej 
fali strajkowej, która, jak się wówczas zdawało, zakończyła się porażką.

_ u _,.Hł francuskie i klasy robotniczej pchnął potężnie naprzód

—  **"*
listycznej.
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Ofensywa wojsk ludowych w Chinach

Andrzej Korzyckl

RozWcie niema1 półmilionowej armii Czang-kai-szeka w południowej 
Mandżura i zajęcie przez wojska narodowo-wyzwoleńcze największego ośrod
ka administracyjnego i przemysłowego tego kraju. Mukdenu, wraz z przy
le g ły m  doń niezwykle bogatym zagłębiem metalurgicznym Fuszun-Anszan- 
Bensikhu stanowi wielkie zwycięstwo ludu chińskiego.

Znaczenie tego zwycięstwa trudno wprost ocenić. Mandżuria — najbo
gatsza i najbardziej pod-Względem przemysłowym rozwinięta część Chin — 
znajduje się dziś pod całkowitą kontrolą sił narodowo - wyzwoleńczych. Jak 
podkreślono w depeszy gratulacyjnej KC Komunistycznej Partii Chin do 
dowodztwą. i żołnierzy armii narodowo-wyzwoleńczej i do wyzwolonej lud
ności, Mandżuria stała się potężną ostoją niepodległości, demokratyzacji 
i uprzemysłowienia Chin.

W -wyniku pomyślnej jesiennej ofensywy armii narodowo - wyzwoleńczej 
rozszerzył się także znacznie obszar wyzwolonych okręgów w Chinach pół
nocnych i środkowych. Niemal całkowicie oczyszczono od wojsk Kuomintan- 
gu terytoria prowincji Szan-Tung i Szansi (z wyjątkiem miasta Taj-juanu) 
prowincję Sui-juun (z wyjątkiem miasta Kui-sui), większą część prowincji 
Lzehol, Czahar i Iio-pei, dwie trzecie prowincji Szen-si, prawie całą pro
wincję Ho-nan, większą część prowincji An-hwei, Kiang-gsu i Hu-pei 
W ten sposób pod kontrolą sił demokratycznych znajduje się w tej chwili 
znaczna część terytorium i ludności Chin, cztery piąte wszystkich chińskich 
zasobow węgla i rudy żelaznej, dziewięć dziesiątych wszystkich linii kolejo
wych, wielkie ośrodki przemysłowe, skupiające 58% proletariatu przemy
li owego, połowa wszystkich ziem uprawnych, dostarczających 70% zbiorów 
pszemcy, jęczmienia, roślin strączkowych, kaolianu, prosa oraz bawełny Te
reny wyzwolone obejmują również najważniejsze masywy leśne większa 
część pogłowia bydła itd. * ’ W1<iKszą

, ^ r ne^ l0Ś? 0Wy P°tenCjalnyCh ZaS0bów gospodarczych terenów wyzwo
lonych i Chin kuomintangowskich wskazuje, że siły demokratyczne w wy
zwolonych okręgach Chin osiągnęły również i pod względem gospodarczym 
przewagę nad siłami reakcji kuomintangowskiej.

wPś m SUlr eSÓW, W°iSk0WyCh armii 1Ud°Wej sta«  S1S zrozumiałe w świetle gruntownych przemian politycznych, gospodarczych i kultural-

T&1SS25 ZoT‘ wy2wo," ych • * « * # » « « .  >"«» >« od
Na wyzwolonych obszarach-cała władza skupia się w rękach Rad i Ko

mitetów Narodowych, wybranych na zasadzie powszechnego, bezpośredniego 
‘ J" eS° ,PraWa, wyborczego. W wyniku reformy rolnej dziesiątki milionów 
bezrolnych i małorolnych, chłopów - dzierżawców i robotników rolnych otrzyj 
mały na własność ziemię, bydło i inwentarz, (wraz z zabudowaniami gospo
darskim. i mieszkalnymi), skonfiskowane obszarnikom, klasztorom i kułakom-
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W szystk te  bog ac tw a  n a tu ra ln e , w ie lk ie  p rze d s ię b io rs tw a  p rz e ro b o w e ,  ś ro d k i 
r o m u n to c y  ne b a n k i i  hande l h u r to w y  p rz e m y  na w łasność pańs tw a . R o w -

« ,  w
teczne inwestycje prywatnego kapitału- Wiele uwagi Poŝ  ' '
jowi spółdzielczości konsumcyjncj i wytwó«ze,. tak w

m ie ś ln ik ó w  i  in te lig e n c ji p ra c u ją c e j o trz y m a ły  dostąp do ś u d m c h  

szvch za k ła d ó w  n a u k o w y c h . i

'  W szys tk ie  te  og rom ne  p rzeob rażen ia

d o w o -w y z w o le ń c z e j, p obudza jąc  oą ro b o tn ik ó w  p rze m ys ło w ych , w ś ró d
te są też ź ród łe m  za p a łu  do p ra c y  w ś ró d  ™ b o tm k o w  ^ ^ y c h  w y z w o lo -  
Pracowników tra n s p o r tu  i  ch ło p ó w  w  M a n d ż u r ii . w  pozosta łyc

n y c h  okręgach . P a r t i i  K o m u n is ty c z n e j

, r a c :  s ts s zj^ — -  .
r 0 W  p rz e c iw ie ń s tw ie  do tego rzą d y  ^ ‘^ h T a f w X

d z ie s tu  la t  sw ego pa n ow an ia , a , s w ó j " an ty n a ro d o w y  cha -
d o m o w e j po k a p itu la c ji  Japom  , J  • . chaos p o lity c z n y  i  go-

ra k te r .  T e n . s ^ z i f w e  V m ak i o p a n o w a n ym  przez K u o m in ta n g  czę-
spodarczy, ja k ie  d a ją  się ozis w  m łn  n a ro dow ego, n ie b y w a łe
ściom  k ra ju .  N ie m a l c a łk o w ita  l ik w id a c ja  p zem y u n jr o d  > J  •
za n ie d ba n ie  p ó l (pod zasiewem z n a jd u je  s ą  t y l k o ^ 4 0 z ^  ^  ^

d z ie s ią tk i “ ‘ ^ ^ . ^ ^ k K ^ r o d m a w i a  pom ocy, 6,5 m ilio n a  bez- 

ro ^ o ta y  d ^ r r t io t n i k ó w ,  ^ rz e m ie ś ln ik ó w

la m i), c a łk o w ite  za ła m a n ie  fin a n s o w e  gospodarczego i  w z m a -

k ry z y s u . R ów nocześn ie  z .p0^ , ' a" ^ o n u je  gię w  C h in a ch  k u o m in ta n g o w -  
gan ie m  się nędzy m as luc o \ y , , ‘ v )a c h  g a rg tk i w ie lk ic h  obsza r-

. s k ic h  k o n c e n tra c ja  o lb rz y m ic h  bog ac tw  W rę k a c  8

n ik ó w , b a n k ie ró w , b iu ro k ra tó w  i za gra-
rodziny, które w ciągu ty <o i z .c i  ̂ < Kaoitaliści amerykańscy, uzyskaw-
n icę  3 r .S a =  : : i  t r a k ta tó w  m ię dzy  rządem  c h iń s k im  
szy na p o d s ta w ie  l ic h w ia rs k i , ,  eosDOd a rk i k ra ju ,  u c h w y -
i  a m e ry k a ń s k im  dostęp do poc s a w o w  -  d ź w ig n ie  życ ia  gospodarczego
c i i i  w  sw e ręce w s z y s tk ie  n a jw a ż n ie js z e  d ź w ig n ie  z y « a  g

i  p rz e k s z ta łc a ją  k r a j w  s w o ją  k o lo n ię . . c z a n s -k a i-

oa «tau... - y - s r j y s « s l .,-
s z c lt ,  w e  —  fe o d k i - » *  ” " ! ™ T  ¿ w  u m ń * *  « * » * ■  
w eeo  te r ro ru  p rz e c iw k o  lu d o w i i  czyn n ie  p o p ie ra ją  go w  io  .
n icze j w o jn y  p rz e c iw k o  d e m o k ra ty c z n y m  , o k rę g o m  w y z w o lo n y
niczej wojny i rzang-kai-szeka zatrudnionych byto

w  aparacie wliczając w to n M « r  « K M
*  1947 1- 17 m  H T a i M  p ó l "  e £  ic h  u trz y m a n ie  p o trze b a  W o  2,5 m l-  
i  ro d z a jó w , a rm ię  i  taJBą p o lic ję .
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liarda dolarów amerykańskich. Jednakże wpływy budżetowe w roku 1947 
sięgały zaledwie sumy 1,3 miliardów dolarów amerykańskich, wliczając w to 
wpływy z kredytów zagranicznych i pożyczek wewnętrznych Jasne jest wiec 
zupełnie, że utrzymanie tego pasożytniczego aparatu możliwe było jedynie 
kosztem wyzysku kulisów, robotników I chłopów, kosztem pozbawienia ich 
środków egzystencji. Istotnie, w ciągu roku 1947, tytułem przymusowych 
dostaw dla armii kuomintangowskiej, pobrano od chłopów przemocą 117 
milionów pikulów (1 pikul =  60,45 kg) samego tylko ryżu, nie licząc innych 
produktów.

Położenie mas ludowych pogorszyła się jeszcze bardziej w wyniku tak 
zwanej „reformy p ien iężn e jW  myśl dekretu o tej reformie, od 19 sierp
nia do 20 listopada • ludność, wszystkie przedsiębiorstwa, firmy • i banki zo
bowiązane były złożyć w banku centralnym wszystkie stare banknoty, 
a przede wszystkim wszystkie kosztowności w zlocie, srebrze i walutach za
granicznych — w' zamian za nowe „złote“ juany po kursie 3 miliony starych 
za 1 nowy „złoty“ juan, jedna uncja złota — za 10 „złotych“ juanów, jedna 
uncja srebra za 2 ł 1 dolar amerykański za cztery „złote“ juany.

Dowodzi te przede wszystkim tego, że rząd chce odebrać obywatelom po
siadane przez nich kosztowności dla zapełnienia swojego pustego - skarbca.

Jeśli chodzi o „zabezpieczenie“ nowej „złotej“ waluty, to jakkolwiek rząd 
szeroko głosił, że dysponuje „wielkimi zapasami złota i dewiz“ , w istocie 
rzeczy nie posiadał on oczywiście ani złota, ani srebra, ani pokrycia w to
warach.

Dlatego też ceny wszystkich towarów, wszystkich artykułów pierwszej 
potrzeby, a szczególnie żywności, podniosły się już po reformie o 300 ł wię
cej procent. * W tym samym Czasie płace robotników i urzędników państwo-», 
wych nie tylko zostały‘ obniżone o 50% w wyniku wprowadzenia nowej wa
luty, której siła nabywcza okazała .się o połowę niższa niż przed wojną, ale 
z każdym dniem coraz bardziej spadają wskutek wzrostu c*n na artykuły 
pierwszej potrzeby.

Przeprowadzona przez Czang-kai-szeka reforma pieniężna przyniosła więc 
ludowi nowe cierpienia. Natomiast obszarnikom, bankierom, wielkim kupcom 
a przede wszystkim wysokim urzędnikom państwowym, na przykład mini
strowi skarbu 1 innym, dała okazję do dalszego wzbogacenia się. Elementy 
te wykorzystały „reformę pieniężną“ dla nowych, jeszcze większych niż dotąd, 
spekulacji.

Wskutek reformy nastąpiła powszechna ucieczka kapitałów za granicę, 
a z rynku znikły wszystkie towary, w tej liczbie także i żywność.

W wielu miejscowościach nastąpiły masowe bunty głodowe. Rząd Czang- 
kai-szeka oczywiście ogłosił, że winowajcami sytuacji, wynikłej wskutek 
jego własnej zbrodniczej .polityki są... „agenci komunistyczni“ .

Równocześnie na arenie międzynarodowej reakcjoniści kuomintangowscy 
ujawnili ostatecznie swe oblicze, jako agenci amerykańskich podżegaczy wo
jennych. Ich delegaci w ONZ wystąpili przeciwko radzieckim propożycjom 
zmierzającym do redukcji sił zbrojnych i zbrojeń oraz do zakazu broni ato
mowej, przeciwko radzieckiemu wnioskowi w sprawie greckiej i nawet prze
ciwko wnioskowi w sprawie zakazu handlu niewolnikami, kobietami i dzieć-
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stem“ 1 zwrócił się do» imperialistów amerykańskich z prośbą o przejęcie 
obrony miasta, ustanawiając jednocześnie prawo eksterytcrialności dla Ame
rykanów^ W związku z tym do Szanghaju przybyły już amerykańskie okręty 
wojenne i piechota morska dla „obrony Amerykanów“. Jednocześnie do Tsin- 
tao przybyła 38 eskadra floty amerykańskiej. Amerykańskie władze woj
skowe pośpiesznie reorganizują grupę amerykańskich doradców wojskowych 
w Chinach, tworząc z niej samowystarczalną grupę obejmującą' lądowe, 
morskie i powietrzne siły Stanów Zjednoczonych w Chinach. Powstaje grupa 

, „doradców“ lotniczych składająca się wyłącznie z lotników amerykańskich, 
którzy posiadać będą do dyspozycji tysiące samolotów amerykańskich, oczy
wiście również dla „obrony Amerykanów“.

Charakterystyczne jest wystąpienie szefa administracji amerykańskiej dla 
spraw planu Marshalla w Chinach, Laughama. Wzywając rza.d USA do rea
lizacji dobrze znanej i dawno skrachowanej, f,twardej polityki“ i do udzie
lenia wszechstronnej „pomocy“ Czang-kai-szekowi, oświadczył on, że Sta
ny Zjednoczone powinny „przejąć pełną odpowiedzialność za tego rodzaju 
pomoc, powinny ją kontrolować i nadzorować sposób jej użycia zarówno dla 
celów gospodarczych jak i wojskowych“.

Równocześnie jednak organ partii republikańskiej „New York Herald 
Tiibune pisze w numerze z 31 października: „Także i amerykańskie-zasoby 
mają swoje granice. Gdyby nawet zasoby te były'dziesięciokrotnie większe 
niż w obecnej chwili, nie mogłyby one uratować Chin, o ile Chiny nie po
trafią stworzyć w jakiś sposób wewnętrznej siły i usprawnić kierownictwa 
po to, by uratować się własnymi siłami“ .

Naród chiński domaga się stworzenia demokratycznego rządu koalicyjnego, 
złożonego z przedstawicieli wszystkich demokratycznych partii i ugrupowań 
pod przewodnictwem Chińskiej Partii Komunistycznej, która kieruj® zwy-- 
cięską walką wyzwoleńczą narodu chińskiego.



Przegfad międzynarodowej prasy'marksistowskiej

„L U P IA  DE CL AS A teoretyczny 
i polityczny organ KG Rumuńskiej 
Partii Robotniczej. (Nr 1)

Zgodnie a. .decyzja Komitetu Cen
tralnego Rumuńskie j Partii Robotni
czej wznowione zostało wydawnictwo 
organu teoretycznego partii „Wałka 
klas" („Lupta de Clasa"). Jest to kon
tynuacja nielegalnego ‘czasopisma o 
tej samej nazwie, imającego za sobą 
bogate tradycje walki rewolucyjnej. 
Pierwszy numer „Lupta de Clasa“ u- 

. kazał się w listopadzie 1920 r. i od- , 
tąd rozpowszechniał w warunkach 
straszliwego terroru naukę marksiz
mu - leninizmu.

W słowie wstępnym w pierwszym 
numerze (sierpień - -  wrzesień 194? r.) 
sekretarz Komitetu Centralnego RFR, 
tow. Gheorgiu-Dej zwraca uwagę na 
doniosłe zadanie pisma w bezkompro
misowej walce przeciwko wszelkim 
przejawom burżuazyjnej ideologu, 
przeciwko oportunistycznym • koncep
cjom prawicowych socjalistów i in
nych ideologicznych lokajów impe
rializmu. „ . . „

Pismo, zamieszcza artykuł członka 
Biura Politycznego KC RPE L K i" 
szyniewskiego na tęmat „Program i 
statut Kom unistyczne i Partii Jugosła
w ii _jako now y dowód zdrady mark-

^KryWkując haniebne postępowanie 
k lik i Tito' i Rankowicza. autor pisze: 
Ten kto odstępuje od marksizmu 

leninizmu. kto odstępuje qd proleta
riackiego internacjonalizmu, ten pod
rywa najtrwalsze podstawy oartii i 
nieunikmenie staje- się bu-żuaz.yjnym 
nacjonalistą, obrońcą interesów klas 
wyzyskujących.“

Na szczególną uwagę zasługuje ar
tykuł tow, Stefana Voicu ot. U»a*
redowiony przemysł — socjah‘'tvc-nv 
sektor naszej gospodarki na-cdowei •
Pr7.pi4c:e najważniejszej części środ
ków produkcji w przemyśle na włas
ność państwa nie byto li tylko zwy
kła zmianą właściciela przedsię
biorstw. lecz zmianą stosunków kla
sowych,' przejściem przedsiębiorstw z

rąk burżuazji do rąk państwa, koro
wanego przez klasę robotniczą i jej
sojuszników.

,W rezultacie unicestwienia wyzy
sku kapitalistycznego v> tym sektorze, 
rumuński przemysł państwowy staje 
się przemysłem socjalistycznym, o- 
twierającym nowe perspektywy roz
woju ekonomiki rumuńskiej na dro
dze do socjalizmu. Tow i Voicu pod
kreśla. że socjalistyczne pozycje w 
gospodarce muszą być wykorzystane 
dla aktywnej walki o ograniczenie ka
pitalistycznych -elementów na wsi. ja
ko ważny czynnik socjalistycznej 
przebudowy gospodarki- rolnej.

Pierwszy numer „Walki klas“ za
wiera ponadto artykuły Nestora Ig- 
nata o setnej roenrey rewolucji 
1848 r. i jej przebiegu na terytorium 
Rumunii oraz N. Gcldbergera z oka
zji wydania nowego rumuńskiego 
przekładu „Krótkiego kursu historii 
WKP(b)“ .

„N O W O  W R E M E “  -  teoretyczny 
organ K C  Bułgarskiej  ̂ Robotniczej 
P a rtii (kom unistów). (N -ry  o, y, 10).

Nr 8 teoretycznego organu KC Buł
garskiej Robotniczej Partii (komuni
stów) „Nowo Wreme“  („Nowy Czas ). 
z sierpnia 1948 przynosi szereg cie
kawych pozycji.

Artykuł wstępny o szkoleniu par
tyjnym rozwija postanowienia XVI 
plenum BPR(k) o rozszerzeniu istnie
jących i otwarciu nowych szkół i kur
sów partyjnych, o konieczności zapo
znania członków partii z nauką o pa?* 
tli — z iej rolą. z jej h'storią, progra
mem i statutem, z , podstawowymi pra- 
wkiłościam: okresu przejściowego od 
kapitalizmu do socjalizmu. Rezolucja 
plenum mówi również o przystąpieniu 
do opracowania i -wydania podręcz
nika historii Bułgarskiej Partii Ko
munistycznej.

Zagadnienie przebudowy aparatu 
państwowego i roli rad ludowych o- 
mawia obszernie członek Biura Poli
tycznego KC BPR(k), tow. A. Jugow.
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Głęboka rewolucyjna przemiana, ja
ka dokonała się 9.IX.1944 roku w Buł
gara, nie zdoła.» zniszczyć od razu od 
podstaw starego aparatu państwowe
go monarcho - faszystowskiego reżi
mu. Władza Judu potrafiła postawić 
p: zed aparatem ludowego państwa 
nowe zadania, podyktowane przez in
teresy wolnego narodu,' interesy odro
dzonego, niepodległego państwa buł
garskiego. W rezultacie zwycięstwa 
Frontu Ojczyźnianego u władzy sta
nęli ludzie z klas pracujących. Zlik
widowano faszystowski aparat poli
cyjny, stworzono zbrojne ramię de
mokracji ludowej — milicję ludową, 
zreorganizowano i odmłodzono przy 
pomocy kadr partyzanckich armię, 
dowództwo armii przejęli doświadcze
ni bojownicy o demokrację. Nowa 
konstytucja utrwaliła w trybie usta
wowym -likwidację dawnych instytu
cji monarchistycznych i innych form 
państwa burżuazyjnego. Powołano 
Prezydium Zgromadzenia Narodowe
go — zespołowy organ najwyższej 
władzy państwowej. Powołano do ży
cia Państwową Komisję Planowania, 
która w warunkach nowego ustroju 
ludowego pozwala oprzeć planową or
ganizację gospodarki na mocnych 
fundamentach. Utworzono Państwo
wą Komisję Kontroli, zorganizowano 
Naczelną Prokuraturę Republiki, 
wciągnięto przedstawicieli ludu do 
szerokiego udziału w organach Są
dowych.

Utworzenie okręgowych i gminnych 
Kad Ludowych — obieralnych orga
nów władzy państwowej i samorzą
dowej jeszcze bardziej zacieśniło więź 
między ludnością a władzą ludową, 
umożliwiło jeszcze lepsze wykorzy
stanie twórczej inicjatywy mas ; ści
ślejsze zespolenie ich z dziełem bu
dowy republiki ludowej.

Nowa konstytucja Bułgarii odrzu
ciła sztuczną, burżuazyjną zasadę po
działu władzy. Nowa organizacja pań
stwowa — podkreśla A. Jugow 
przedstawia się jako jednolita orga
nizacja zbudowana od góry do dołu 
na zasadach demokratycznego centra
lizmu.

Reorganizacja aparatu państwowe
go na zasadach demokratycznych na
potykała na zaciekły opór żywiołów

reakcyjnych, napotykała też na trud
ności związana z brakiem przygoto
wania nowych ludzi do samodzielnej 
pracy na ̂ kierowniczych stanowiskach 
w administracji,, * błędnym stanowi
skiem niektórych komitetów Frontu 
Ojczyźnianego, a ¡nawet poszczegól
nych komitetów partyjnych, które u- 
silowały pełnić funkcje organów pań
stwowych. Oddziaływało tu również 
zarażenie się niektórych kierowników 
biurokratycznymi metodami pracy i 
oderwanie się ich od mas, a także 
przedostanie się do pewnymi ogniw 
eleme*ntów karierowiczowstueh, ludzi 
chwiejnych i  politycznie . aiedo-rza- 
łych.

Zwracając uwagę na ogromną rolę 
partii w walce o Odnowienie i wzmoc
nienie aparatu państwowego, tow. Ju
gow przytacza wyjątek z przemówie
nia tow. Dymitrowa na sesji Zgroma
dzenia Narodowego 25 grudnia 1945 r..
Każdy z nas dobrze wie, że jeszcze 

wiele stajni augiaszowych trzeba o- 
czyścić, aby państwo nasze stało się 
w całej pełni państwem ludowym. 
Jednym zamachem nie można usunąć 
całej zgnilizny w aparacie państwo
wym i w naszym życiu społecznym, 
gospodarczym \ kulturalnym. Szereg 
ogniw w machinie państwowej prze
żarła rdza i nie odpowiadają one po
trzebom nov,’.ycii czasów i nowym za
daniom, Głębokie korzenie biurokra
tyzmu i korupcji przejęte w spuścź- 
nie trzeba będzie wy karczować... Roz. 
palonym żelazem trzeba wypalić biu
rokratyzm.“

Artykuł tow. Eugeniusza Matejewa 
r.a temat „Uprzemysłowienie .jako e- 
ttonomlezna podstawa naszego rozwo
ju ku socjalizmowi’“ omawia znacze
nie nowego planu pięcioletniego 1949 
— 19S3< od wykonania którego zależ? 
pomyślny i szybki marsz ku socjali
zmowi.

Autor rozprawia się z tymi. którzy 
twierdzą, że należy się oprzeć wyłącz, 
nie na produkcji przemysłowej ZSRR 
i krajów demokracji ludowej bez roz
wijania przemysłu w takim kraju rol
niczym, jakim jest Bułgaria, a zwła
szcza bez posiadania własnego prze
mysłu ciężkiego, a w szczególności 
zaś przemysłu budowy maszvn. „Teo
ria“ ta jest z gruntu fałszywa nre 
wolno bowiem zapominać, że jedna z
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najważniejszych zasad marksistow
sko - leninowskiej polityki narodo
wej polega właśnie na uprzemysło
wieniu ' (włączając w to i przemysł 
ciężki) zacofanych dotąd gospodarczo 
krajów W odróżnieniu od uprzemy
słowienia kapitalistycznego. które 
charakteryzuje tnierównomiernosc w 
rozwoju przemysłowym poszczegól
nych krajów — przy socjalizmie dzia
ła inne prawo, w rezultacie którego 
mamy równomierność i  nawet zwięk
szone tempo uprzemysłowienia w 
krajach zacofanych gospodarczo.

Autor zatrzymuje się szczegółowo 
na znaczeniu uprzemysłowienia kraju 
dla .socjalistycznej przebudowy _ rol
nictwa i likwidacji przeciwieństwa 
między miastem a wsią, biorąc pod 
uwagę doświadczenia uprzemysłowie
n i  Związku Radzieckiego. .
i , Nowe Wierne’4 zajmuje się także 
problematyką rolnictwa bułgarskiego. 
W numerach ósmym i dziewiątym te
go pisma zamieszczone zostały dwa 
kolejne artykuły dyskusyjne tow. M. 
Kazandżijewa ,,W sprawie klasowego 
rozwarstwienia na wsi bułgarskiej .

W obu tych artykułach, ,autor na 
podstawie przytoczonego bogatego 
materiału faktycznego i statystyczne
go wykazuje, jak przedstawia sie o- 
beenie klasowy podział na wsi buł* 
earskiej Bogacze wiejscy — pos ada- 
cze od i 00 dekarów *) gruntu wzwyż 
stanowiąc 7,7 proc/ogółu chłopow. 
władają 25 proc. całej ziemi chłop > 
skiej, zatrudniają 41 proc-, siły najem
nej pracującej w rolnictwie, posiada
ją. ei Dróc. wszystkich pługów trakto
rowych. 48.3 proc. wszystkich siew l i 
ków", 67 5 proc. wszystkich żniwiarek.

Numer 10 „Nowo Wreme" publiku
je również ciekawy artykuł dyskusyi- 
ny nt „Renta absolutna u naszych 
chłopów”  pióra tow. E. Matejcwa. w 
którym autor przedstawia zagadnie
nie renty absolutnej w świetle obec
nej polityk: ograniczania kułaków, w 
św;etle walki o uspóidaielczeme w f  
bułgarskiej.

Z ciekawych pozycji nr 9 ..Nowo 
Wreme" należy wyróżnić artykuł 
tow. Piotra Georgiewa ot, ..Kierow
nicza rola Bułgarskiej Partii Robot
niczej (kómunistówj‘.

W roku bieżącym' przypada 25-let- 
nia rocznica bohaterskiego powstań a 
ludu -bułgarskiego we wrześniu 1923 r 
Pamiętnej tej dacie poświęcony jest 
artykuł K. Bazarowa w 9 numerze 
„Nowo Wreme” . .

Znaczenie sławnych rewolucyjnych 
tradycji powstania 1923 r. tak okre
ślił tow. Dyińitrow: „Bez przesady 
możną powiedzieć, iż bez wpływu i 
doświadczeń powstania wrześniowe
go 192,3 r. niemożliwe byłoby stwo
rzenie potężnego Frontu _ Ojczyźnia
nego i historyczne zwycięstwo ludu 
9 wrześnja 1944 r.”

Rewolucyjne tradycje powstania 
1933 r. wychowały całe zastępy śmia
łych bojowników Bułgarskiej Partia 
Komunistycznej, w ogniu walki wy
kuty został bojowy sojusz robotnika 1 
chłopa, który stał się później funda
mentem Frontu Ojczyźnianego. Ziar
no rewolucji rzucone, w dni bohater
skiego powstania 1923 roku dało obfi
ty plon w 1944 r.

*) 1 dekar. =  7 1 0  hektara

„NOVA MYŚL“ — pif"!« Akade
mii Socjalistycznej w Pradze. (Nr 3)

„Nova Mysi („Nowa Myśl“ ), pismo 
Akademii Socjalistycznej (uczelnia 
KP Cz), przynosi szereg interesują
cych pozycji, Do nich należy w pierw
szym rzędzie artykuł dra U, Michało
wi j „Na marginesie dyskusji o współ
czesnej genetyce na wydzia’e filozo- 
fizycznym Uniwersytetu im. Karola w 
Pradze“ . Dr C. Michałowa ostro wy
stępuje ’ przeciwko morganowskiej 
szkole, którą reprezentuje prof. Sekla 
na Uniwersytecie im. Karola w Pra‘

d/i,Nowa Myśl“ zamieszcza dru^ą część 
artykułu Karola Kreibicha pt. ..Pięć
dziesiąt lat czeskiego narodowego so
cjalizmu" obejmującą' okres od po
wstania niepodległego państwa cze
chosłowackiego w ,r. 1918 do okresu
przedmonaehijskiego.

Dzjeje partii narodowych socjali
stów reprezentującej- interesy czeskiej 
Ijurżuazji mówią o jej wrogim sto-, 
sunku do czeskiego ruchu robotnicze
go, o jej haniebnej roli w dziele or
ganizowania . reakcyjnych legionów 
generala Syrovego i  Gaydy i rzu-
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cenią ich do wałki przeciwko młodej 
republice radzieckiej w Rosji.

Rządy partii agrarnej wespół z na
rodowymi socjalistami i prawicową 
socjaldemokracją nosiły zdecydo
wanie antyrobotniczy, anilyludowy 
charakter. Tak np. w latach 1931—34 
skazano na więzienie 1 pozbawiono 
mandatu poselskiego 14 posłów ko
munistycznych, a działo się to w tym 
samym czasie, kiedy narodowi socja
liści dali Henieinowi możność organi
zowania prohitlerowsktej partii Niem
ców sudeckich, a cenzura czeska kon
fiskowała każde ostre słowo krytyki, 
skierowane przeciwko Hitlerowi, 
Goeringowi lub Goebbelsowi.

Partia narodowych socjalistów za
rażona była duchem kapitulacji przed 
Niemcami, jej przywódcy starali. s-ę 
duch ten w -narodzie utrzymać i sze
rzyć, jej, polityka zdrady narodowej 

! doprowadziła w końcowym rezultacie 
dp zaprzedania Czechosłowacji.

Podczas letniego kursu studentów 
szkół wyższych — członków Komuni
stycznej Partii Czechosłowacji — refe
rat' na temat ,,Ncwa moralność jako 
broń w walce o socjalizm’1 wygłosi! 
l \  ReJman. Ożywiona dyskusja., jaka 
miała miejsce po referacie, świadczy 
o ogromnym zainteresowaniu mło
dzieży problemami nowej moralności. 
Redakcja „Nowej Myśli“ publikując 
ten ciekawy artykuł w numerze trze
cim zwróciła się do swoich czytelni
ków' o nadsyłanie uwag. w celu kon
tynuowania dyskusji.

Numór „Nowej Myśli’1 zamyka ko
respondencja J. Kichy zatytułowana 
„Warszawa, miasto niepokonane — 
Wrocław, miasto odzyskane’1.

K. Griinberg

*

„C A H IE R S  D LI COM M UNISM E’’— 
teoretyczny organ KC rrancuskiej 
P artii Komunistycznej.

f  nr 3 (wrześniowym) Léon Mau
vais w artykule pt. „O kilku aspek
tach sytuacji w Jugosławii“, porów

nuje grupę Tita i jej działalność ze 
zdrajcami francuskiej klasy robotni
czej — Doriotem, Barbem 1 
Colorem. Ci ostatni w twałce 
swej przeciwko partii używali tych 
samych metod co grupa Tita: ich 
szumnym oświadczeniom o wierności 
dla marksizmu - leninizmu towarzy
szyło faktyczne sabotowanie działal
ności partyjnej. Podobnie jak Tito — 
Doriot, weizwany przez Biuro Wyko
nawcze Międzynarodówki do przedy
skutowania jego sporów KPF, od
rzucił to zaproszenie. Wkrótce potem 
Dorot utworzył PPF (Parti Populai
re Français), która okazała się faszy
stowską agenturą Hitlera we FranGji. 
Analizując antymaTksistowskie kon- 
cepcj o przywódców KPJ odnośnie par
tii, jej organizacji i jej r ° lt  Mauvais 
stwierdza,, że tego rodzaju stanowisko 
jest rezultatem porzucenia przez nich 
pozycji ideologicznych klasy robotni
czej oraz ich antysowieckiego stano
wiska.

Etieiuie Fajon w artykule pt. ,.De
cydująca rola Związku Radzieckiego
w postępie świata“ wskazuje, że na
cjonalizm przywódców jugosłowiań
skich przejawia się w szczególności w 
ich antysowietyzmie. Antysowietyzm 
— stwierdza Fajon — jest credem u- 
grupcwań i ludzi w służbie imperia
lizmu. I  odwrotnie: nie można pro
wadzić skutecznej walki przeciwko 
imperializmowi nie opierając się na 
ZSRR i nie korzystając z jego do
świadczeń. Fajon podkreśla dalej .de 
cydujące znaczenie zwycięskie] rewo
lucji socjalistycznej w życiu między
narodowym.

Dzisiaj — stwierdza autor — ZSRR 
jest główną siłą obozu antyimpenali- 
stycznego, twierdza ruchu robotnicze
go demokratycznego i narodowego 
we wszystkich krajach,' gwarantem 
suwerenności narodow i Poko]U. Dla
tego też, jak stwierdził Maurice Tho~ 
rez komuniści francuscy są gorącymi 
przyjaciółmi ZSRR nie tylko jako 
proletariusze, ale jako republikanie 
i Francuzi. Przeciwnie antysowietyzm, 
negacja decydującej roli ZSRR, sta
nowi część polityki kontrrewolucyj
nej. polityki współdziałania z impe-

tury.

i^otf /e  Drogi — 24.
369



Victor Micluiut w artykule pt. „Dro
gi do socjalizmu w XX wieku“ stwier
dza, że istnieje tylko jeden socjalizm, 
socjalizm naukowy, którego odmianą 
jest demokracja ludowa, umożliwiona 
na skutek zwycięstwa socjalizmu w 
ZSRR i na skutek oswobodzenia kra
jów Europy wschodniej przez ' Ar
mię Radziecką. Demokracja ludowa — 
podkreśla autor — nie jest celem sa
mym w sobie, Gdyby elementy socjali
styczne, które ona zawiera nic miały 
w końcu zatriumfować nad elementa
mi kapitalistycznymi, to istniałaby mo
żliwość powrotu ku kapitalizmowi i 
podporządkowania ś.ę imperializmo
wi. Ra zakończenie aulor podkreśla, 
że droga narodu francuskiego ku so
cjalizmowi prowadzi w chwili obec
nej przez walkę o zapewnienie niepo
dległości narodowej Frań e j W a l k a  o 
niepodległość narodową ,pckrywa_ się 
zarazem z walką o chieb, o wolność, o 
pokój.

Victor Joannes poświęca swój ar
tykuł walce narodu francuskiego na 
„odcinku francuskim obozu antyitn- 
perialistycznego i demokratycznego“. 
Stwierdza on, że Francuska Partia 
Komunistyczna walczy o niepodle
głość narodu pod sztandarem prole
tariackiego internacjonalizmu. Na 
niej spoczywają losy narodu, dokoła 
niej skupiają się wszystkie siły de
mokratyczne i patriotyczne. Ponie
waż zaś nie ma żadnego przeciwień- 
swa interesów między masami pracu
jącymi różnych narodów, przeto ze
spolenie ich wysiłków/ stanowi głów
ną siłę pokojową i najlepszą broń 
przeciwko oligarchiom kapitalistycz
nym, zjednoczonym na terenie mię
dzynarodowym. W walce o niepodle
głość narodową Francuska Partia 
Komunistyczna kierowała swe ciosy 
przeciwko „partii amerykańskiej“, 
rozciągającej się od Bluma do de 
Gaulle'a i osiągnęła w niej po
ważne sukcesy. Akcja partii demas
kująca niebezpieczeństwa, wypływa
jące z paktu brukselskiego, zaleceń 
londyńskich t dwustronnej umowy 
francusko - amerykańskiej, przyczy
niła się do uświadomienia francus
kich mas pracujących. Autor wyraża 
opinię, że walka partii przyczyniła się 
do tego, że nie zostały stworzone wa
runki rozpętania wojny. Ż drugiej 
strony akcje masowe wywołały upa

dek rządu Schu,mana — Mayera — 
Mocha. W tych warunkach wzrasta
jącej aktywności mas i ich jedności 
powstanie ' rządu jedności demokra
tycznej —- uwdża autor —• jest mo
żliwe.

Laurent Casanova pisze o stosun
kach pomiędzy klasą robotniczą a in
telektualistami, Casanova stwierdza, 
że irtetlekfuaUści komuniści winni po
dejść krytycznie do dziedzictwa, kul
tury narodowej i traktować je w 
związku z obecnymi za nteresowania- 
ml proletariatu, z jego światopoglą
dem i jego formami odczuwania.

W numerze 9 znajdujemy m. m. 
sylwetki wrogów ludu francuskie
go, Leona Bluma i Paul Reynauda, 
naszkicowane z gryzącą, ironią przez 
Roger Garaudy'ego.

W nr 10 (październikowym) Jac
ques Ductcs analizuje politykę zagra
niczną, gospodarczą i finansową rzą
du Quéille'a, wykazując jej zgubne 
skutki dla Francji. Jacques Duclos 
podkreśla, że przywódcy większości 
rządowej obawiają się oceny ich poli
tyki przez masy, stąd strach przed 
wyborami powszechnymi, wyrażają
cy się w odłożeniu do marca 1949 r. 
wyborów kant analnych oraz arcy- 
reakcyjna ordynacja wyborcza do 
Rady Republiki, zredagowana wspól
nie przez „socjalistę“ tóocha i gaulli- 
stę Jacccbiego, a która zrywa z zasa
dą głosowańla powszechnego. Jacques 
Duclos stwierdza, że polityka Queil- 
le‘a natrafia na. rosnący opór mas. 
Akcja mas, jej rozwój, mogą uwolnić 
Francję od rządu kapitulacji narodo
wej i zatarasować definitywnie dro
gę de Gaulle‘owi. W ten sposób będą 
mogły być stworzone warunki poli
tyczne, pozwalające na stworzenie 
rządu jedności demokratycznej, rzą
du, który zgodnie z oświadczeniem 
Maurice Thoreza będzie posiądą! 
„zaufanie klasy robotniczej“, .zaufanie 
ludu i będzie się opierał na klasie ro
botniczej, na ludzie, w celu przepro
wadzenia konsekwentnego programu 
ocalenia narodowego“. Jacques Du- 
clos podkreśla, że nie chodzi tu o ha
sło propagandowe, lecz o konkretny 
cel walki. Cel ten będzie tym szybciej 
osiągnięty, im bardziej będzie s ę roz
szerzać ruch masowy, im bardziej 
masy uświadomią sobie konieczność
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zmiany polityki 1 możliwość zmiany 
rzędu.

Charles Ti U on poświęca swój arty
kuł Stalinowi, jego roli w budownic
twie socjalistycznym w ZSKH i w 
walce o pokój światowy.

Marcel Cachin w artykule pt. „Mo- . 
skwa, stolica wolności i pokoju", przy
pomina walkę o pesój, • prowadzoną 
przez ZSRR od chwili jego powsta
nia. Laurent Casanova składa hołd 
pamięci Zdanowa (Żdanow a między
narodowy ruch robotniczy). W tymże 
numerze znajdujemy zasadnicze frfcg- 
menty przemówienia law. Bieruta na 
plenum sierpniowym KC PPR.

Jean Laffitte analizuje plan Mar
shalla jako swoistą formę doktryny 
Trumana oraz fatalne skutki tego 
planu dla Francji. Leon Figuères 
zwraca'uwagę na konieczność wzmo
żonej pracy wśród młodzieży. Należy 
wzmocnić —“ pisze autor — masowe 
organizacje młodzieżowe, należy zdo- 
być młodzież dla walki prowadzonej 
przez lud francuski, należy wykorzy
stać jej odwagę i entuzjazm.

W. L.

„E IN H E IT “ -  teoretyczny organ So
cjalistycznej Partii jedności (SiilJ).

Podstawowym zadaniem marksi
stów niemieckich jest przekształcenie 
Soc. Partii Jedności w partię nowego 
ty w  O problemach zwiazanycb z tym 
pisze tow. Walter Ulbricht,'zastępca 
przewodniczącego partii, we wrześnio 
wym numerze centralnego organu^e-
oretyeznego SED „Emheit , wiążąc 
sprawę rozwoju Soc. PartlJ e ‘ 
w partię nowego typu z walką o wy
konanie dwuletniego- planu gospodar
czego na r. 1949-50. „Wiemy w jak 
ciężkich i skomplikowanych warun
kach odbywa się nasze 
-  pisze tow. Ulforieht. -  I w tym 
większym też stopniu zalezy wykona
nie planu i wzmocnienie postępowych 
sił demokratycznych od tego. w jakim
tempie uda się nam uczynić z partu 
naszej partię nowego typu, partię 
zdolną do wykonania swego, zadania 
jako kierownicza silą klasy robotni
czej i ludu pracującego, jako kierow
nicza siła w procesie odbudowy .

Na czym polega waga problemu 
przekształcenia SED w partię. nowego

typu? Zjednoczenie ruchu robotnicze-- 
go w Niemczech i utworzenie SED — 
nie nastąpiło wprawdzie — podkreśla 
tow. Ulbfricht — na gruncie jakiejś 
„pośredniej linii" ideologicznej. Pod
stawą ideologiczną .partii może być 
tylko nauka- marksizmu - leninizmu.
Ale w momencie zjednoczenia sytu
acja była inna w KPD i inna w SPD 
Komuniści niemieccy wyciągnęli sa- 
mokrytycznie wnioski ® przeszłości 
i rozbili — w znacznej mierze — sek- 
ciarskie poglądy w swych szeregach.. 
Socjaliści natomiast tylko częściowo 
poddali rewizji swą przeszłość, nie 
rozbili prawicy partyjnej i weszli w 
skład zjednoczonej partii wraz z pra
wicą. Poza tym, w okresie burzliwego 
rozwoju liczebnego Soc, Partii Jedno
ści, w skład jej weszły elementy obce 
klasowo i karierowiczowskie. Przed 
partią stoi też obecnie zadanie usu
nięcia elementów obcych i wpojenia 
wszystkim członkom ideologicznych i 
organizacyjnych zasad marksizmu 
leninizmu. .

Szczególne znaczenie ma w tej dzie
dzinie internacjonałistyczne wycbo- . 
wanie mas niemieckich, wychowanie 
ich ' w duchu solidarności _ ze Związ
kiem Radzieckim i z krajami demo
kracji ludowej. Uchwała Biura Infor
macyjnego; o sytuacji w Komunistycz
nej Partii Jugosławii stała się bodz- 
cem dla głębokiej samokrytyki również 
w szeregach niemieckiej partii robot
niczej zwłaszcza w dziedzinie wami z 
nacjonalizmem. Pisze o tym tow. **er- 
rnstadt w omawianym numerze „Ein- 
heit“: „Jeśli chcemy być uczciwi —• 
czytamy w tym artykule — nie mo- 
żsmy słyszeć słów „drobnomieszczan- 
ski nacjonalizm“ i nie pomyśleć od 
razu o naszej własnej historii, o naj
większej i najbardziej fatalnej słabo
ści naszego własnego ruchu robotni- 

, czego. W żadnym kraju ruch robotni
czy nie był w przeszłości w takiej 
mierze obciążony drobncmieszczań- 
sk’’m nacjonalizmem jak w Niem
czech i żaden kraj nie zamykał oczu 
na ten fakt w takim stopniu jak 
Niemcy i żaden kraj nie wyrządził 
wskutek tęgo tylu szkód sobie i całe
mu międzynarodowemu ruchowi ro
botniczemu v  jak właśnie . Niemcy. 
DrobnomieszczańS'k'i nacjonalizm był 
w przeszłości główną słabością ruchu
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robotniczego w Niemczech i pozostał 
nią po dzień dzisiejszy1*.

Na wrześniowym posiedzeniu Ko
mitetu Centralnego (Parteivorsłand) 
Socjalistycznej Partii Jedności przy
jęto rezolucję o wnioskach,, jakie wy
pływają dla SED z uchwały Biura In- 
formacyjnego. Stwierdzono w tej re- 

j zolucji, że „uchwała Biura Iuforma- 
| cyjnego stanowi wielką pomoc dla 
i SED w dziedzinie podniesienia pozio

mu ideologicznego członków partii i 
zrozumienia przez nią nowych zadań 
historycznych“. Kierownictwo SED 
wzywa do jak najszerszego zaznajo
mienia się z uchwałą Biura Informa
cyjnego i stwierdza, że jest to tym 
bardziej konieczne, że „i w SED ma
my do czynienia z przejawami ulega
nia obcei ideologii. Dotychczas nie 
prowadzono w SED i w całej klasie 
robotniczej zdecydowanej walki z na
cjonalizmem, przejawiającym się we 
wrogiej rewanżowej propagandzie an
typolskiej i antyradzieckiej oraz w 
innych koncepcjach antyradzieckich'1.

Kierownictwo SED stwierdziło rów
nież, że w SED krążyły fałszywe te
orie o „szczególnej niemieckiej droż
dże do socjalizmu“, że istniały tenden
cje niedoceniania własnych sił klasy 
robotniczej i przecenienia siił przeciw
nika oraz tendencje zatrzymania się 
ną osiągniętych pozycjach i nie posu
wania się naprzód.

Kierownictwo SED wezwało całą 
partie do uświadomienia sobie, że 
„Armia Radziecka wyzwoliła jedną 
trzecią Niemiec s>pod panowania fa
szyzmu i że radziecka administracja 
okupacyjna popiera procesy demokra
tyzacji i popiera naród niemiecki w 
jego walce o jedność Niemiec. Walka
0 demokratyzację i o jódneść Niemiec 
może zakończyć się powodzeniem je
dynie przez poparcie socjalistycznego 
Związku Radzieckiego i krajów ludo
wo - demokratycznych. Ol/o dlaczego 
niemiecka klasa robotnicza ¡i cały lud 
pracujący zainteresowany jest zarów
no że względów narodowych jak i o- 
gólnodemokratycznych w mocnej 
przyjaźni ze Związkiem Radzieckim
1 z krajami demokracji ludowej".

Zasady wyrażone w tych uchwa
łach są podstawą ideologiczną kam
panii o uczynienie z SED partii nowe
go typu.

Z okazji 30-ej rocznicy rewolucji w 
Niemczech w list opadzie 1918 roku, or
gan teoretyczny Socjalistycznej Partii 
Jedności „Binheit" wydał specjalny 
numer, zawierający wiele interesują
cych prac o rewolucji 1918 r. i o nau
kach, .jakie płyną z tej rewolucji dla 
chwili obecnej.

Wilhelm Pieck analizuje przyczyny, 
które spowodowały, że kierownictwo 
socjaldemokratyczne mcg-lo doprowa
dzić rewolucję do upadku i że lewica 
niemiecka, Związek Spartakusa i póź
niej Komunistyczna Partia Niemiec 
nie mogły poprowadzić mas do walki o. 
zwycięstwo. Pieck wskazuje, że przy
czyn tych należy szukać w błędach po
pełnionych przez lewicę w okresie 
przed pierwszą wojną światową i w 
czasie te-j wojny.

„Ponieważ lewica niemiecka — pi
sze tow. Pieck—  nie zerwała organi
zacyjnie z rewizjonistami, tak jak to 
uczynił Lenin w ,1903 roku w Soejal- 
Demckratycznej Partii Robotniczej 
Rosji, brakło jej mocnego związku or
ganizacyjnego z masami, a ściślej mó
wiąc, brakło masom mocnej, świado
mej swych celów partii marksistow
skiej. Związek Spartakusa utworzony 
w czasie wojny był tylko organizacją 
propagandową. Stworzona po rewolu
cji listopadowej w Niemczech partia 
komunistyczna nie była ani pod wzglę 
dem organizacyjnym, ani pod wzglę
dem politycznym dojrzała do tego, by 
zdobyć odpowiedni wpływ na masy i 
by pokierować walką rewolucyjną. 
PaWia nie miała również dość jasnego 
stanowiska w wielu sprawach teore
tycznych i praktycznych 1 niejasność 
tę usuwała dopiero w toku długiej wal
ki teoretycznej“.

Z doświadczeń rewolucji i z całego 
późniejszego okresu weimarskiego, 
niemiecka klasa robotnicza wyciąga 
dziś wnioski. Polityka koalicji kierow
nictwa socjaldemokratycznego z four- 
żuazją i wyrzeczenie się walki klaso
wej wzmacniały reakcję i osłabiały 
ruch robotniczy, Do tego samego wy
niku prowadziła kampania antyradziec 
ka, która ułatwiała rozwój faszyzmu. 
Kampania antykomunistyczna, pro
wadzona przez kierownictwo socjalde
mokracji, nie dopuściła do utworzenia 
Jedności działania. Pieck stwierdza da-
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lej że również i komuniści popełnili w 
owym okresie błędy, które _ przeszko
dziły w utworzeniu jedności działania 
i w zbliżeniu się komunistów i socjal
demokratów, co -było koniecznością w 
obliczu niebezpieczeństwa faszystow
skiego. „Ale — podkreśla Pieck — ist
niała zasadnicza różnica między sta- 
nowlddem komunistów a stanowis
kiem kierownictwa socjaldemokraty
cznego. Różnica ta polegała na tym,
2 <: kierownictwo socjaldemokratycz
ne wyrzekło się marksizmu, wyrzek
ło się walki klasowej i wykorzystało 
swoje pozycje w aparacie państwo
wym dla walki z komunistami i dla 
■wysługiwania się reakcji. Komuniści 
natomiast popełnili tylko błędy takty
czne, które sami zresztą później przej
rzeli i korygowali'. .

Obecne kierownictwo partii socjal
demokratycznej powtarza wszystkie 
biedy z okresu po roku .1918 prowadzi 
walkę przeciw jedności robotnicze;) i 
w dalszym ciągu uprawia politykę ko
alicji z wrogiem klasowym. _ . .

Otto Grotewohl formułuje wnioski, 
jakie płyną z nauki 1918 roku dla So
cjalistycznej Partii Jedności. „Szcze
gólną wagę — pokreślą on — ma nau
ka o koniecmości samo krytycznego 
czuwania nad tym, by w szeregach 
partii nie rodziły się tendencje opor- 
tuniistyczne i rewizjonistyczne, taikie, ■ 
które opanowały przed pierwszą woj
ną światową i niemiecką socjaldemo
krację, które unicestwiły jej świado
mość klasową i jej orientację marksi
stowską. SED 1948 roku musi al a tego 
wytępić wpływy obcych klasowo i me-
markiSiistowSkSch ideologii i  rozw nąc 
się w zw artą, zdyscyplinowaną i za
hartowaną partię , przesiąkniętą du
chem m arksizm U -leninizm u1 .

Nauki z listopada 1918 rokp. wiązi) 
się w ten sposób z naukami, płynącym i 
B uchwał Biura Informacyjnego o sy
tuacji w Komunistycznej Partii Jugo
sławii.

„W EG  UND Z IE L“  -  organ KC 
Komunistycznej Partii Austrii

Centralny organ Austriackiej Par
tii Komunistycznej „Weg und Ziel 
omawia niezmiernie dla Austrii ży

wotną sprawę. „K a p ita liz m  austriac
k i  .znowu stanął na  n o g i“  —  s tw ie r
dza się w  p ierw szym  od razu zdaniu 
czołowego a rty k u łu  w  numerze paź
dz ie rn ikow ym , poświęconym  walce 
klasow ej w  A u s tr ii.  Pomoc, am erykań
ska i p o lityka  p ra w icy  socja listycznej 
u ra to w a ły  k a p ita lizm  au s triack i w  o- 
kresie  pow ojennym , a le  n ie  mogą — 
rzecz jasna *—  pow strzym ać rozw o ju  
w a lk  klasowych. „N ie  bodzie przesa
dy, je ś li s tw ie rdz im y, ze s to im y w  
przededniu poważnych w a lk  klaso
w ych  • w  A u s tr ii —  stw ierdza pismo, 
„k a p ita ł p row adzi dziś uporczywą, 
k ie row ana cen tra ln ie  przez czyn n ik i 
austriack ie  w a lkę  k lasową P ^ c iw k o  
klasie  robotniczej... W alka k lasow a 
rob o tn ików  wym aga planow ej i orga
n izacy jne j s iły  k ie row n icze j. S lm z a c y jn ę f siły kierowniczej. Si a tą 
jest partia komunistyczna .

Listopad 1918 r. b y ł okresem gw a ł
tow nych  wstrząsów rewołur.y ¡rw.n w  
w ie lu  kra jach , wstrząsów, k tó re  prze
szły przez św ia t .pod w p ływ em  Re >w- 
lu c ji L is topadow ej w Rosji. ,W 30-1-- 
cie tvch w a lk  „Weg und Ziel“ p rzy 
pom ina dzieje p a r t i i kom un is tyczny , 
k tó ra  powstała 3 listopada 1918 r. o - 
raz dzieje zdrady p ra w icy  soc jahyy- 
canfi W uwagach swych o dred/.e. 
■która w zeszła austriacka pa rtia  :co-

is tn ie r ia , pisze tow. Marek, nawiązu
jąc do uchw a ły  Biura In fo rm acy jnego  
o sy tuac ji w KPJ: „W k ry ty c e  błę
dów Obecnych k ie ro w n ik ó w  KPJ 
wskazano słuSzniie na decydujący fa.U, 
że p a rtia  kom unistyczna jest na jw a ż
n ie jszym  orężem p ro le ta ria tu  i  d late
go nie pow inna się ona roztop ić w  in 
nych organizacjach. Bez kierownictwa 
rew o lu cy jn e j p a r t i i m arks is tow skie j 
nie można m ów ić o drodze do socja
lizm u Zagadnienie to n ie  jest obce 
również austriack im  kom unistom . 
Kiedy KPA by ła  jeszcze m ałą partią, 
często ra d z ili ie j nawet uczc iw i socjal
dem okraci, by „p rzystąp ić  do Partii 
Socjalistycznej d la  wzm ocnienia tam 
■lewicy“ . Partia Komunistyczna zacho
wała swą odrębność i p u n k t ciężkości 
przedstaw icie lstw a in teresów  ¡ruchu 
robotniczego w ciągu ubiegłego 30- 
lecia przesuw ał się coraż bardzie j k u  

■ komunistom. J- * •  .
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List do Redakcji

W pracy tow. Władysława Krajewskiego, zamieszczonej w „Myśli Współ
czesnej“ (Nr 6-7, 1948) znalazła się na str. 339 polemiczna uwaga pod adresem 
tow. A. Kolmana, że nawet „w artykule takiego wybitnego marksisty... znaj
dujemy niefortunne przeciwstawienie materii palu, zamiast przeciwstawienia' 
jednego typu materii drugiemu“. Chodzi tu o artykuł tow. Kolmana, zamiesz
czony w moim tłumaczeniu w 7 numerze „Nowych Dróg“ pt.: „Niektóre filo
zoficzne problemy fizyki współczesnej“.

Uwaga tow. Krajewskiego została skierowana pod fałszywym adresem. Nie
porozumienie wynikło z, trudności terminologicznych, związanych ze znale
zieniem odpowiedników dla Czeskich słów „hmota“ (materia w ogólnym fizy
kalnym pojęciu tego słowa) i „latka“ (materia w pojęciu cielesności, odpo
wiednik rosyjskiego „wieszczostwo“, czy też niemieckiego „Stoff“). Za to nie
porozumienie odpowiedzialność , ponoś  ̂ wyłącznie tłumacz. Tow. Kolman 
w swej książce „Nejnovejsi objevy soudobe atomove fysiki ve svetle dialck- 
tickćho 'materialism«“, której ostatni rozdział stanowi właśnie artykuł, za
mieszczony w „Nowych Drogach“ wyraźnie pisze we wstępnej uwadze., że fi
zykalne pojęcie materii (w' szerszym znaczeniu) zawiera w sobie pojęcie ma
terii cielesnej (latka) i pola (str. 3).

Gdyby tow. Krajewski Wczytał się uważnie .w tekst tow. Kolmana, to mimo 
tych trudności, spowodowanych tłumaczeniem, nie wyciągnąłby jednak wnio
sku, że tow. Kolman zasadniczo przeciwstawia materię polu. Mówi on tylko 
o odmiennych, nawet przeciwstawnych cechach materii i pola, al'e dwukrotnie 
podkreśla, „że każda cząstka materii ma zachowawczą i rewolucyjną składo
wą, które są we wzajemnej walce oraz w tym. że materia i pole Istnieją jako 
biezuny, wytwarzające jednak jedność“. Kilkanaście wierszy zas dalej pisze' 
„Przy tym bieguny materii i pola nie istnieją oddzielnie, lecz tylko w nieroz
łącznej jedności, jak tego dowodzi falowa teoria materii“ (str. 153).

Niemniej jednak należałoby dla ścisłości wprowadzić . termin osobny dla 
materii w sensie cielesności i wydaje mi się, że termin „materia korpuskular- 
na“ oddałby tu sens,' jaki nadaje zresztą też umownie, tow. Kolman termino
wi „latka“.

Mieczysław Szlcycn

' SPROSTOWANIE

W artykule pt. „Ewolucja socjaldemokratyzmu“ zamieszczonym w Nr 9 
„Nowych Dróg“, na str. 147 wiersz 17 od góry mylnie podano, iż akcjonariusze 
Banku Angielskiego otrzymali przy przejęciu Banku przez państwo 2 miliar
dy funtów odszkodowania. W rzeczywistości suma 2 miliardów funtów obej
muje w przybliżeniu całość odszkodowań b. właścicieli znacjonalizowanyeh 
gałęzi gospodarki w Anglii. Odszkodowania wypłacone akcjonariuszom Ban
ku Angielskiego wyniosły 59.212.000 funtów.
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